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/ 

x ·g;ika 1a, mity Cz!t:l?i1::~1, .";~ pot~1:elmi1! '{,ar· 
Jzo Przemowy; • te:ul1 'f ezp11ę, to tylh 

dlfl tego, żr: by111 ci. powiet/:;Jia{~ iż . ni'f: mam prMl!fl· 
sięwzięsa ·cz:1nić itJ• l!rzidf19Wf Sf potrzebne, i,eb1 
pri:wrze4~ Czytelnika, albo v 1nse~1i-11~·zięciu All• , 
torfl , ·albo o o'k1izyi, kttfra g~ p9bulzila J<> pita ~ 
nia X1gżki; albo o porzgd~u, ' }uó„y w' nłe., H• 

cbow11ie, albo o -poiytfo , kt9ry przynieść moż1 ._ 
1:lbo -o tJm podnbny'-h rzec~ticb. Co do }'rzedsig­
.Yr:t'. ięcia i Z4nJ}'sł'll '11~80' .ff.li nit' imzy ieft I tylko. 
l·tórym ci w,~ra:d( w Tytule' · Xiqżlti,; .'rza11c~11nl~ 
Młodzi pobożtJ1Jci, ten iest móy iedy1iy ~el , i .ti„. 
rnysf Qka%y,a, która mię tlo 1Mfisafł14 tt:J Xigż. 
ki pobądz1/a iest, iż będ-1c we.swan-ym do rztJti11e.· 
rzia MlorJzi , startJ {1m się stać się zr/„fnym d9 
tego ·i!.r::.ęr/11 Mk zacnego„ .Jo1y~ czyni~ lwiftymJ 
int1mcyo111 T uw.irzystwil 11nr;iego, k1Óri! mi hnar 
11cz.fni{~, H11drp: nii mnitr' tm t1rz1J. Prtnuif~ 
t. kol' nail':&eni ·• się wi'asneg@, pcmi.ir~ewafm• , ii 
:to , c1Jm dlt11 1i.•bie nil~r;otowa·l , mogłoby sfuiyć "~ 
'1au·ftę Mfodzieży , i0żeliby. liyfo 101•z1rfnit 11ł·1Żon11 , 
.i umit ti;.~ 16111'/ paŻJ1ec~ni.~,1ZJml>J .iit st.1Jfo, pa. 

)'- 1 . r#~wa.; · 



·„;,„,..,.ż, to · ie11 P"'.iwJa, iż 1111yl.•p1~y aa11c1w1'ił 
1/ę iett sposób, 111:1:~: t/,wg~ch. Ui'oi7fen1 wir' 10 
'W11ty1tko t:;1N ;orz~a ltiem • króry widzi;-z , w nitn 
zai -traltiUif o pięciu r;WcJuch „ ' które mi się zdr;fy 
J,y/ź r;t1jpQtr11l11bnieJS1U do fil{Ncrcuni11 .A1fvd::.ieiy 'l'o · 
b:żnołc,. 

1 ..Nayprzód pob'lldki, któr1 ich do tego o'bo · 
wi4s11ig. Powtór1 sposoby• klór,ych z,:.ż;! m4łf io 
•abycitJ pobożnołci. Fotrz11eie przniJ:ady i trfl· 

J„oJci, któr::, ith cd mr:y flriwodz11 Poczwt1rte 
~nQtJ im wf.ttn11. Popł(Jte 1posoby obMni11 sobie ds"; 
'1rego, si.ans życ~a; które to matery11 mafQ lf wśa. 
tio'111ł Mlod~;, a mniey ieszcu Sf w p1·akt7c1 -

Co 1ię ty~~, pożytku UJ x;l}ż~;, „;e Jo ltmid 
mUy CJtjtelrukti tUJl1ży '11d11:i! o tym , ~li do ci1 • 
bie. Koniec, na lttÓf'J if nnpiulem, iest ,wyućze· 
nie Mtodai pebcŻtJolci, pożytec!in!J łf 11csyni tlł· 
bie. .Rzec1ty, którę,,.; ifs' naiufiiionlJ , a temi p~ 
wiglm:;e! cz~lci wyi1mnJ 11 Pisr11• Swię11go i Oj· 
ców SwiftJch do togd o nisy przywiod() cię ro.zu • 

, rni1•ilf: 1 !fdeli torz'1io~, który w ni;:j zcch~wa· 
tem, !ldiJ ci się byrlź l1twJ, c.1t1' rzm~ ua!eżycie 
~sadzisz. , 

~ · Wreszcie, piszę ia tll11 111/odyc.h, :JJ4 nich 
flJ wlalciwie dzit fo wydaię • Ił osobt:wi~ tlJrJ •yc~,, 
k1óryob ,,,; Bóg w rz~tl od44f. JeŻPliby sial insi 
w latach p0Je1zli 'bcieli_ 3ię :i:abiz'!!·il czyt1Jaiem tey 
XitJZH, proszę ich, aby ilj c~yttZli z r:mysl~m 
,,,i/olei Ohrześćiańrlr.i~ pel11ym, wym.JwJ11ł'I~ i. 1ie· 

/ hi• to , eo w „;,y up;;;tr:rf! nieJeskvaatego , pt·zyi· 
rnui,c :r.a1 chętłti11 to, . uó w a.iey Hp•t~K.'ł i :t,na-:1· 

-tlę dob1'1go. Lw~ cieltie (o 1nóJ mil) Csyttlniku, 
, dla któP"go pi1zę) •pfHrztUtn, • r.71 poi1te.ł ode· 

'hr,;ć star.il się z - tr?y watey pracy, ktÓrfĆ oftantił 

'" ~bawl:oię ,woi(1. Nt1~}'NR11> ff;' w 1QJ :Xiez„e 
Teoty· 



' 
Teotymem , co zu11cl'.y · czc::stJeym B-01~ , !Po cir JyJ 
sfdzę w tJm stanie , a!/,o ie mau w~l!; prz:yiśJ d~ 
nie-go. Czytay i~ więc ty.n mn;dem , ; z tym tra­
gt1ir:nie9fJ, Cz.yt.1y tf, żflyl się sauczyl', ink 111411' 
bydź :>l11micr1yr?1 , i wczfllflie się tlowiedziaf, crJ · 
masz czy11i6 P>ZQJO ircfe Życic; to iest: Jf11iyć te-

' mn, któremnl siebie caltgo powinien. Zebyś z.si 
'ode/,ral pożytek z tey .Xil}tki gruntuwny i pewn1 • -
tros:&f cię o tlwit rz~czy. 

Pie1•ws;;„ , allył if u,,yt~l z trzem" lmlflycya~ 
mi , :: 11·a311ienfrm •t11Jr:e>C)Jia się; .: uwat,~; • 
porz~dkiem, to im: czytaig11 cz~Jd icJnę j<J 
dr11gie1. 

· Drug11 , flhyl uw11i11l, że tu nie tJJ cię 'f1a• 
11CfiJa"1 , 4/11 że t'ię Bóg ur.zy swięwtu tri:tstroga• 
mi, któ,·e nnm podał w P.śmt1 i w Jzi&f1,·b Oy. 
tów Swięty ch. t':iytayiu ;v fOl'Z~dki<1m ~ wszelki111 
tuza11~wasiem, l.tóre1 powitsien Nh>bieskiemu . Na. 
111:zycio/~wi, i s:;~J:ay w tych. znmlltith 8wir1ycb 
11'tJVldZiWej tnudrold I QeZ którey WJ:flltkie . CIJIJQ Srj 

1f11p1tw11. tfzcz~śliwymbyś byl, gdybyś t1;_ szukllf. 
ink potr,1;obn; i t11ó1;/ mówić iawriie z Na,męJrtzp1' 
.z · ludzi, iż szuk;t1iel mqdrohi od mfodości. t111oiey „ 
a tilaie się · pr,.,1UndtJ,if}C t!<J tego, 1uit1braltl ?f „ 
i z1111cs;11ic w 11iey postq!i{d. Das:i: , ido· os „ 
ebw4lę Bog11 , który iey ies& Anto1·f1111 Danti mihi 
11.pitntiam: d~bo gloriam. 1 ot/11iqsie11f z aietJ 
t(Jiytck a kl~I') Cif C~ft:J w wir'C~/19/li, 
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CZESC ~I. „ 

O Priyczynach i pobudkach, kt6re oho­
wiązui~ ludzi, aby sit udawali do 
cnoty w młodości. 
' „ 

·' CZĘSC II. 

.Q Spofobach potfzebnych do nabycia ' 
cnoty w młodośc\. · 

. ' 
CZĘSC III. 

-

O ·przefzko-dach odwodzących ~łodź 
od cnoty. · 

.. CZĘSC IV. 

O Cnotach PÓtrzebnyeh Młodzir 

CZĘSC V. 

O Ohraniu ftanu zycia. 
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CZE SC 
' " I 

O'Przyczypach i pobudka~h., kt6re obo-
wią;zuią. ludzi, aby1 fi'C brali 'do 
· c"hot~ w młodoicL . , 

RO Z ń Z I A L I .. · 
O Końcu, do którego s~~rudj im ~a;Jowi1i. 

PO B U OK A 1. 

\ . ZE wszystkich rzeczy, których wiade. 
mość naypierwsza by~ 'powinna, po„ 
znanie końca, dla którego · zoatvie 
na świecie, iest potrzebne człowie­
kowi; B~,dąc albowiem stworzeniem 
1ozumnym, zmierzać ma do końca " 

olłtatniego, który osiąg11ąwlzy, mogłby znałelić dla 
siebie ' pomyślność, i ncz~ście. Nie · moźe zaś 
zniierzać ifo niego, nie maiąc o nim wiadomości• 
która.by w nim iego wzniecała pragnienie, i któ• 
raby gc;, poqudzała dó szukania, i używania śrzod­
ków przyiścia do nie$o• Człowiek, który nie po-
1naie swego oshtniego końca, n.ie róźoi si~ cd 
lbydląt, bo 'tylko ma wzgląd na rzeczy doczesne„ 
materyalne, widoczne, nakaztałt zwie r,,żąt. , I łesc 
w tym dalek'l nędznieyszy nad· nie, bo te znay­
dłlią w tych rzeczach materydnych szez~ście i:o­
bie przy~woite, a czł0wiek nie znabzłszy ·"'nich 

' 11\VC" 



' Roztl;:i.~r Pimv-tzJ 

.s\vego tpoczynlrn, odnosi tyl!{o nieuk~ntenten~a­
nia „ niespolłoynośei • i zrzodło niezliczonych nie· 
pomyślności. _ . - · 

· Z nie.wiadcmośc i tcgoostatoiegó 'kotie& pocho.- . 
llzi wszelki ni~porządek i zepsuci~ życia lucłzki lł• 
go: bo nie poznaiąc swt1go nifll:iieskiego pocz1tlm, 

. "fłt1i lw?ca t'ali az laeheinego' i świttego, do któtt:• 
g<> przezr.ac11rł go Stworc:a „ eałe &er~c swuie z11-

. tapia w uęieclii!ch d~hr ±ycia tego dcczetncgo .-. 
nie podr:osząe myśli Gwo.it:l1_., ani pragniania ku­
~iebu, iyiąc na zierni, iakob.y nie żył, tylko dl~ 
!ii6mi. . 

O,iakby rzecz b;•ta połita,wrnia gódna! wi~zieć 
Svi;i& kr\vie Król1n·~·kiey, -a prz~z nrndzen· e samo 
,wyznaczonego do no~zenia Koro:ty i herł~, którv 
1'~.-lą~ wychowany m w dom11 chłopskim, i nie 
wi :,dz:ic nic o zacności pakolenia sweieg-0, udałby 

, się i~dynie do up.ra wirnia roli, o tym tylko my· 
śląc, i qo te~o iii liposobiąe. Żł'lhy w pocie czo· ' 
h umiałsoll.:e·na kai.\·~łek chleba z~robić ,' bynay· 
mniey ni3 myśląe o wyc:..kim czcz~!ciu, do któ.re· 
i!" módz ił się. Poddmie I md tym nieskończe· 
nie ubol"wae rial dyl że tacy z 'ląyduią s.jt ludzie, 
którzy ha. wzgltdu na to, iź &'}Synami przin.na • . 
c;::mem,i od B\}ga, aby z nic:i cw Niebie krol0wali 
,v ·ecznie, źyią w ostatnim zap:;nmieniu o-końsu „ 
„·~ którego są stworzeni, a wszyukie svłoie ukcn· 
tent0w;:. nic p.-,ktada i.ą- w rzeczach ziema\~ich „ oga· 
hcai~ c;ię n~.!rnie z naywyzs-zego suz~ścia, kt(.1:re 
'óobroe ic h S'.twonyciflh. nRr,01owah im w Nie~i9. 

Dla ~~g(),· miły 'TEOTYMIE h:hcąc cię pobu~ · 

dzić, 11J.>;1 ś si~ mł:ił, i chwycił łlnoty w ~lado ... 
si;1 nyoiey, n~}'.,rrzó.d ci wyst liw.i:un to; c1ym ie· 
B!d "_i koni ee, dla którego stworzony i-<3steś, , :t• 

'bym cii oc.ucil. z zaponrnieni1 t:a1'. porp,~lit.ego-1• 
' ' lQlłl.· 

• I 



i.-nieu:częś!i,yegoJudziom, aby4 -poznl!iąt: oiltat1'-
.~ 

c7.1;1y twóy koniec • pragnął go ggrąco, i_ za'cz~t • -
według; meinoici twoiey, szcz~śliwil.l cz_yni6 sit 
go godnym, i trafił do niego. 
. 'Z11muów wiłc nad tym 111} śli twoie' móy mi~ 
ły Syn1,1 ! a uczyń tlW!g~ nad trzema rz~ezam i. -
Nad ty:a., czym ieste~; kt-0 ~e~t ten> który cit 
stworzył tym, ·czym iestcś; i dla czego cii stwa-
rzyt , . , , ' 

Nayprzód bowiem iesteś ezłowrekiem, to iest ~ 
1tv'JOrzeniem udtr:>i.ovanym rozumem i doweipam ;, 
złoźonym z ciała któr.ego skłai:I i~st prze· 
daiwoy, i z duszy rozumr:iey, stworzony tiii obraz 
Beski. Je•td. naydoskonalszym ·ze wszyetkic:go. 
11 worzenia wjdomego. 

Powtóre, nie stworzyłeś &icbie &a mego, bo to. 
iest niepodobna; odebrdeś wszystko ~}d kogo in­
szego cokolwitJk mar,z. A od kogoźeś to ,;,debrd ~ 
ideli nie od tego~ który Gtw_orzył niebo i zif; mię, -
i iest Autorem wnystkich rzeczy? Ten to ies' „ 
który t1farmował ciało twoie w żywocie rnaci~­
rzyńskim, i ~tworzył dusz~ twoict Wszechmocnil~ 
śzią swoią. Jesleś dziełem Boskim, i oprócz Oy• 
ca, którego m_uz na -ziemi, masz drugiego w Nio­
bie, do tnóie~o zupdHym n!ł,tiysz prawem. 

Potrzecie, dla ezego ci~ Bóg stvrorzyP Zwał: ~ 
Teetymie ~ d!a czego mówię, i na iak,i rcn oniiesz 
koniće Bó.g cię na świat wyprowadz ł? Pewsia 
abyś z.ażywał roskoszy, i delicyi iyci~ i zmysłów~ 
a hyś zgromadzał do.~ta ~ abyś nabywd ch\vały „ 
wzię~ia miit<hy 1,i!tdźmi ~Jako żywo . . Masz dmmi 
bar~zo szlachetną, nie może być pneznaczoni dq. 
rzeczy tak podłych i nikczemnych; roók.os2y O• 
łaacaią się w gorycz, begactwa giną , c;hw~ ł~ ni. 
nczcic. To fOdobno. abY.li dług~ iył n~ ziem; a 

L ini:· 
,. 
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i :z: nalazł na niey szczęście twoie, nic wi~eey 
prócz życia nie pugoąc ? Jeżeli tak iert, więe 
,niemasz rr'.•źnicy n:i·ifid"ly tobą i bestyami. Ta du­
sza tak azła(:hetna ~ którą ci Bóg "'dał , ozdobiona 
rozmnem , 'wolą i pamictcią„ zdolna poz.naci wszy· 
1tkie ne-cz~r, nie pokaz_uieź ci, że ieste~ stworzo­
nyn1 dla kc. ńca di>.leko wyższego, i zacnieyszego? 
Ta po&to ć, w którcy ieateś, ciało prostt', głowa 

; wzniesiona, oczy obroeone ku niebu,. ( po~tać 
przeei.wna posta.ci hutyi, które tylko ·w ziemit. 
patrn1) niena,uczaź cię, iż flie ieateś 1tworzony: 
dla ziemi? 

p„on11q11e mm 1pectent animalitJ c~terlf teN'4111 ~ 
Os homini mblime dedie , ccelrlmque tW!l'i 
Jrwit , >Ć' e„ecto1 ad si1bl't1 tol/e„e v11/t111 (a( 

Besiye tą stwonor.e dla ziemi, one maią nil'·. 
, niey swcie nez-tlicie, dla tego· nie patrzą . na·in-. 

sze rzeczy tylko na ziemi12. Ale ty, móy miły 
Teotyroie, iesteś stworzony dla nieba 1 to' ieat· 
mi.~ysce twego mieszkania , iako i początku; du. 
sza twuia pochodzi z nieba , toć i powró~ić p3• . 
winn~ do nieba. · . 

Ale eoż , znavdziesz w niebie, coby ciit mo,.. 
gło uszczęśliwić? to pewnie zapatrywanie siit na 

' pit!Cuość firma_mentu rozliczpych g'wiazd iego, i 
t~k znakomitego dzieła Boskiego słeńea, oraz; 
wszyukiego tego, cokolwiek iut wielkiego i dz~­
wntgo na niebie~ Byna~· mniey. Wszystkie terze• 
czy nię są zdofne u1zcz~śliwić. cieb ie. Bóg ie O•· 

szacował dal'eko podley· nad ciebie, uczvnił ie 
ca us~ugę twoią, nie ±eby były celem i przy• 
czyłlą szczęśliwości twoiey. Słowem: zważ wny­
atko 1 cokolwiek iest na świ~cie okr.załego, szaco• 
wnege, nie iest to wcale zdolne uszcz~Sliwić cit~ 
ponieważ dla źadney z tych iz,::ez.y. nie atwo~zyt. 

f 11) M11b,IJ, •. 1. ~ ' ei·t 



O Kolicu d~ ktJ„egó ttW91'Zdrt.) je1t c:&lowitti u 

cię P. Bóg. Dł11 cz ~ ·goż więc? Dh nhnego cale, 
ty lko dlR si t bie samego, a.byś go dziedziczył, i 
6iesz ył ą i tt z oi111 w niebi~. łlóg '? ie sąditł żadnego 
z mywy~i.ornie ynego stwo,.rz enia .swego· być go· 
dovrn cit b1e ·: on siebie samego dał tobie za eel 
sz~zęścia twego. Dla tego dał ci dusz'( stworzon1 / 
oa c.braz 1wóy,_ zdolną ·do os1i ągoie9ia go, i która 
przez te sposobności nigdy nie przeuaie, i n'1e 
nacyca 1:i~ ohit-dziczfniem dóbr, 'ł ro1koszy życia 
tego, iako k ażdy tego doświadc:za widocznie. . ' 

Nie iest t ś więc stworzony .dla &tworzeni~, móy 
ndy Teotymie ! ale dla Stworc)'· ' Twoim alt&• 
łnim końcem nie iest uciecha z rzeczy uworzo• 

· 11ycb, al,e z samego Boga. Stworzony i esttś, abyś 
był uszczęśliwiony dziedzictwem Bega w niebie , 
i królował z nim w szczęśliw()ści n i epoięte y rozu· 
mem ludzkim. A tą na iak długi czas? na wie­
ki, to iest: na czas, który si~ ni gdy nie 1 \! oń· 
czy, i który póty trwać b~dzie, póki Bóg mn. 
Otoż '3·!1Jz koniec oayszlachetnieyszy; d0 którego 
przeznaczonym iesteś, oto dziedzictwo, któreć 
Ociec . niebie&k.i nagotował, ten iest konie.:: , dl.a 
którego ci~ atwoizył, i do którego zmierza 111wo­
rzenie świ l.!ta ·cal„go widocznego, który stworzył 
na używanie twoie, i swoią chwałt• 

Co ponieważ tak iest, wniy d ź trochę teraz w 
aiebie ra_mego, a zważ dwie rzeczy. 

Nayprzód, c0ś do tych czas ucz y- n ił dl& tego 
, końca błogosławionego, qo którego ci~ Bóg na­
znaczył? wzdychałjeś do niego .serc.em całym? &t.l\• 

ułźeś aię stać się go godnym? Ab! podobno nigdy 
szczerze o nim nie pomyśllleś? podobr.1.0 oddali­
łd si~ od nie-go cale życiem pełn}71ll gruch ów, 
idąc za gminem ludzi, którzy •it odwracaią od 
ter ncz,śliwey Oyczyzny , do lttórey ich C?ci~c 

Nie-. , 

) ·. 
I ,., 
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Niehil!S1ti wzywa. O ślepoto' ludzka iako!e~ wid· 
ka! () 1~:}' miiy Synu r k_tożby roi tB dał . 11icbym 
cpłakał nieszczęście twoie, iddi iesteś z tey li-
~ztJy ! , , 

Oła cz~· go nwlliay powtóre, co muz cz.ynić_ 
na pPtyro dl.l te~,o szczctśl1wttgo końca , do które­
go wezwrnx ;l'J:;teś. Kiedyż pzzestaniesz tak młła 
myileć o m;ł~y py,ttzyfoie twoi~y-? pókiż ·upomi· 
nać b~1hieaz o Nwbie, o S}1nu_Niehn ? który po· 
chodzisz z nfob~ . i który nie iuteś ał,worzony 
tylllo dla nieb;"t . O cz{owiec.tt ! mówi Swięty Piotr 
(;hry7.0log. eo ty maiz wjfÓlnego z z.itmi~ , ty któ. 
1·y po~Nf1t'1J.IS, Ż: jot:h ~tl~is'!! z aitb11, kiedy mówi1z: 

. r-ycze „,w;s, krói·yf Jest w $i~bietit&h ! To wy!mJuie 
tiitbieskie nbowię1;srsi1 cie~it, abyś prew4tl:;ił jy'cie n.s 
$1emi gr:intJ uie b11. .'feźelł . Żyies~ inac,;~y , lżysz 
11ieho , i czynisz fmi;ywd r pocz~tkowi •..a•oiem11 niebi11. 
skie',r, 11. 'Wnieś" więc sobie' nMy Teotymic ! i •1-
ci.yń swi~teiprzedsięwzi~cie pr:?gnienia tego końca' 
szcz~śliwego, dla któr9ióś ttwórzony; a prac~y 
usilnie, ' abyś go stał tię godnym przez z11 cie przy-

' zwoitc . ynowi Boskie111u 1 przeznaczonemn do o­
.siągnienia · r.:era i. samll~9 Boga. Co uczynisz. 
strzegąe iię gr1.t'.c\lt.t , iako iedyney i naywi~kszt:y 
przesz.kody, która c~t moh od niego odwrooić , i 
zgubie na zawaze" a chwytaiąc •iii cnoty, która 
sama_ i~st drogą, ~o ni1'go c itz zaprow;adzić mogąc ii. 

R o Z D ·Z I A Ł , II. 

O P,owĆf4niu do l'atH . Cbrzt'11, i i1go obowi-izka•Ó• 
' . 

P O B U O K A. II. 
Je.żeli szlachetny konif!e ,~ eto ktdrego nóg cit 

'ltwoiifł, ieat pizynaglaiącą pobwdk~ ,- lttó1a , ci! 
. . I 9bQ• 



O Pawol3t1lt1 .'tf q ł'asłi.~prztt1 Ć'ff: · ' '.1 ~ 
obt~Yęi~zuie, abyś mu ~łużyt,'Ćtff.l ek k tóryr.i dał• 
a.hyś ,osiu,n1ł teh l.;o ,i it>c 'zcz~ś t.i •.vy, ni t: mni~v 
cię ' ..ibow1~zuie do :uni ~tzan i;1 do 0 1t ·;50 . Srzodek 
zaś tt:1, ie1t łasiu witll;n, ktcirąć wyświadcz) 1 ?O• 
wołniąt. cię do życ i e Chn~śr.iati. l>i<>y.o, i uwal· 
l\i<qc prztz .C.f; u :'st Swi ·~·od z.r,ubr pnwsuchney 
narodu ludzk1cg.:;,; sponądzency prz" z gr~eth. I 
toć ro ieH Teotr111ie ·, na coś m i e ć p:Jwin · ~n si;cz f; • 
górny wzgląd, ai>yś poi;ił wielkośc łl oorndz1eystwa -
tego oi~otzaaowanego} albowitm \\\it'! lkiey· wa1:.i 
r~en iest, ahyś ii poznał" ~ mlod .. ~ ci i tw1 , i d ~' • 
~el>yś unikn~ł zwycxayne~o złego tych Chrztsci• 
an, lnóryc~ \,'\l i ększa CZ~ŚĆ ni'e W• ?. Wer.le O tym; 
co to·:e1t być Chrz t:ścianinem, an.~ o tych wiel· 
kicb zapuwdfl ·rz eczatih, do kt(ry r:h t~ j mit, i 
ten cho ich oi:owi ązui e' • . Co t t: t ieo it ptzyczyną, 
ii 'it ich czy_ni~ niegodnemi, ŻJc i rn1 ule p rzrei• 
wri}'m św rą~eb ł i w0śc i stam.l swoitgo ; i gubił siit 
ni'eunctil iwie w pi;rwoł.an iu, .w IHor}:'.!111 ie t! yo ie­
Żbawienia dąstą}l i t\ mog~ . Dla 'c z,ego 1ultliuam ci~ 
na im i ę Baskie, aby.ś , C'Z}'i ~ t. uwaźni .it .ten tloz­
dziat., który ia pzielt na dw!! Artykuły. 

' ' ' 
' I ' 

' 1 ART'YlCUŁ I. 
• I 

O Z.tcttPlci ,,,„,. ChrJZclciaoina, i . t.rsce, któi:IJ 
Bóg czyui ttmM • 'kogo powo{11i1 do ug3 itr.m~: 

Jest(fś Chrze~~_ianinem T~Ótymie z :ukiB0żey ·: 
ale wien.Że dobrze co to iest, i czym icstd w 
tym ~harak~flrze? vważ i zrozu al i ~ y wiei.k ie la, 
ski, kt{>reć Dog uczynił w clz it ń 1Ctirztu twoi~~o. 
Pnez, Chrze„t - coś odebrał? Je;. td OJ IJl}'ty z grze.' 
chu pierworodnego przez zasłt~gi i Krew Jezn~a 
Chry1tuoa: wyrwany iesteś z ptz ". klebuwa po ..­
wazechoego. któie .na naród lu~z '> i śc ; ągn~ło •i12 

b"ło -, 



było przez gtzech, i uwolnion-y i .e ;t iś ż ·mocy 
d1t.belskiey: sułeś się Synem f10,kim, U-: zoie1n 
Jezusa Cbry~tai;a l l:iawiicela tw· g 'l : nabyłeś Boga 
-za Oyca; Jnus3 Chrystusa za Pana , z:i M ;srrza, 
za wzor 1 rc6 ultt Ż}cia tw ego; Kościół ~więty 

Z:! Mat!\~ i O :nek.unk~ 1 Auioló-w za obrońców • 
Swiętyt:h Pańikith za przyn.yń~ów. tStałeś s lt Ko­
ściołem ł1or;.a, k1óry Mię•zka ,' w obi e prH;Z. 

1>woią łMk~. dfie~zice111 ~ró!emwa wit:cznego. 
(b) N:.n5· łe$ prawa i nadziei., z któxey wypadłeś 
był na aw&z.e, i naprowadzony iureś na dr.ogi! 
beśp'•e'"lll'! •ab ·ś do njf go trdit, zo•t~wszy człun­
kitm Jezu1>a Chry11tusa' i Ke>ścioła i~go, w ~tórynl 
ty•ko 5amrm zbawtouym być moź.esź; i w tym 
}{oś ;ete iestes teraz OŚ\viecony światłem Wiary 
Jezus.t Chry'$tusa, · wyćwiczony w iego nauce, 

- wytuczeny iego Ciałem i Krwi:} m1fdrt.hzą, oto· 
cumy1 iego łaską, i uzbroi011y w~zystkie1'ni śrzod­
k11mi pctrzebnemi do zbawienia twoiego. O Boże! 
C6 za wielkość i godność s1am1 Chrześciartina ! 
coi .za ozięlti Qdd11uz Bag!-t Teotymie , któryć 
tak wielkie-w\Ś'N"iad~'lył łaski. ? 

Abyś poiął lepi~y ich wielkość, zważ to~ co 
następ me. 

I Bóg n~e był ohowiąianym świadczyć ci ty• 
le, ale iest to istotny sku~ck iego rniłosierdz. 1ą , i . 
wielk..oś (;i dobro.ei, którą m.i11ł k •1 tolJ ie. Ni~· dl11 
naszycb dobrych 11u.1nków , mów i S w i et ty P aw1:ł . 
A postoł , , ale pr::e:: mifos1erd:zie ie go , ż11 Bó ,~ nat 
.zb&wil prz1:z wo.dr otiroJz„nia 1ię i oti11 :;wicmia • 
łtórqlmy odebr„!i pr~ez; Ducba Swiftr:go. ·, którego 
na r1.11s WJla/ r/r;sf.:.tecz11k pr:sr::s JiZllM CbrpttNI 
Zbawi,ieia mu:i:eg<J. (~) 1 

, ). 



' 
O· Powol'1mJ11 tio la1.łi' Chrze11 &Cł l f 
~ , ' 

II. Bez tey łaski ł którą ci Bóg l:lcżynił, ni• 
gdybyś nic był zbawiony; bo niemasz zbawienia 
bez wiary, i wyznania Religii ChrztŚciań•kiey Ka· 
tolickit;y. Gdziebyś się był podzil\ł > gd'ybyć Bó' 
był tego n ie uczynił miło1iedzia ł . 

III. Nie uczynił tey łaski tylu mitia.oom lu • 
dzi, ·którzy iyią w lira il!ch pogań• kich w pośrzod­
ku ciemoośc'i, niew-iadomośi:i, i w grzechu; ani 
t ylu heretykom, którzy chocia ż są ochtzcz'eni ia· 
ko i ty , żyią iedn!tk w hłttdzle obłąkan i od prn­
wdziwsy Wiary Kośr. iotl Katotu:kieg;o, któ1y ies#' 
·łoltlmntJ i por/port; pr~wdy . (d) Dla czego' nie ie• 

, lt c ś ty z tey liczby? Częmuf Bóg dal ci •i ę c:ia · 
·todzić Mczey w kraiu Chrześciaóskim, a nie im? 
.j ca łonie Kościch Kr.to'li.t:kiego, na którym na_. 
1.1czono ci~ taiemnić Boiltich, i rzeczy potrze­
bnych do zbawienia twoiego? G(hieźeś zasłużył 
sobie na tę łr.skfi? · Co za 1zcztśc ie dla nas tniły 
T eotymie ! żeśmy doznali dpbroci tak wie lkiegl> , 
łioga naszega. Bi:rzti smmu o lsrael /. qt1ia q tM 

De11 plarnmt, m11nifestata mnt nobis (e) O iak szeztt• 
'Ś l iwi iesteśmy przez miłąsierdzie, które mm Bóg 
uczynił , ,powołuiąc nas dG poznania swoich Bo· 
skich taiemii;, i swoiey czci godne y woli , Nir: 
1ica:ynil tak żadmnn11 11arar/owi, ({) i <: zemuż to , 
'Uczynił raczey mim, a nie inszym ? O tnoy miły 
Teatymie, i~koź to by.ć może, abyśmy rne kocha· 
li Boga, , któ1y nas tak ukoe.Rał? . · 

Nucz •i-et tu od Krela Chrześci:iństwa szacunku, 
w iakim mas:i: · mieć po~ołanie twoi~. Ludwik 
:>wictty Król Francuzki tak szacował łaskę , kt,o ­

. tą mu Bóg dał zcMaĆ C·hrztŚ ~iani.nem , iź nie tył . 
ko ią pr.zenio1ł nad Króleatwo, ( iako i w sam~y 
tzeczy bez porowaani·'a wi!ksza iest ta ~aaka n3 ct. 

' Kró-
(J} , !· Xi•; s. (t) 61r1m ł• . ({) f111/; '17· 

/ 

' ) 



• tS 

K1ólew,ką dostoynośe) ale teź nawet będłe O• 

c:hrz-Czouym· w Zamku de Poissy, chcil'lł iego na 
sobie nos;ć imi~ . i nszywać sił Ludwikiem de 
Poiuy. T11k podpisywał swoie Iit ty, i. expedy· 
1:y'e n:ni-em1111e, ie tim tytut by•ł chwalebnfayszy 
dla nie~o. nit' tytuł Króla Francuzkiego. I S. 
Augustyn m9wiąc o Teo~ozy~ Ce1uz;11, powia• 
da: że za wi"ksze sobie miar czczęś~ie , iź byt 
członkiem Koćcioła $\vi~tego, niż, ie .był mo• 
żnym Cet\łrzem na ziemi. , . 

Ci wie!cylacł~ie, Teotymie, umieli do':irze sn­
cować ła~kEt Chrztu Swittego, według prawdziwe• 
go iey aza'cm1ku. · 

A R T Y. K U Ł II. 

O Wielkic-b Ob~wh;zk11cb CbrzelciarziJ111. 

Jd1?ł i powoł~eie do Wiary K11to!ickiey iest talt 
wielk~ łuką, iak wielkie b~dą ob(lwiązk.i it?y ? Nie 
może -si~ piz.eczye, aby nie były daleko wi~ksze, 

. i nad rozumienie, które o nim maią poatolicie 
Chrzdciani~. Zważże Teotymie ,'i naucz. się, do 

- czego ci9, proftmya twoia obowiężuie. 
I. Ol>owięzuie e.i! ona, abyś wierzył mor.nCJ 

wnystkim prawdom. które n11m Bóg· obiawił prze?; 
.S~ina swego Jezusa_ C.brysrnu·, i kt6re są zamkni.ęt~ : 
w cz.ten:eh. puoktach> to iest w T aiemnicach W 1a· . 
ty; w maxyrilach cnoty·, które on 1>powiadał; W 

nadgre.1cl:.ie do lnych, i karze złych. Ni'E1nzyi~- · 
to citt do Chrz.tu, tylko z tą kondycy:i. K:aphn 
niz, li ~ię 1cchr:tcił; pytał się cię ! Wierzysz W 

- Oyc4, i Syna iego Odkupiciela Naszeg o, i Duc/J~ 
S-wi;t:!go? A tyś . odpowi'-ldział przez. usta Rodzi~ 
t:ów twoich cluzeasyeh : Creda. W.ierzr : al,e pa• 

. m'ittay, ie ta wiru pow:nna byił statec::zll!I; ·or,f. 
wa• 

~ 



O Powo/a11iH do laski Chr1:t11 &e. 17 

w.afoa, i 'akutfczna. St1lt1c,:;:11:z, abyś n.ie wątpił 
· żadną miarą o · trm wstyHkim, coś powinien 

. witirzyć. Odważrttt, abyś się ni.gdy nie wstydził 
wpJ1aW8Ć 0 iey przed ludźmi„ Skutec;sn .,, abyś 
si2 stosował do prawd, którym wierzysz• ( ia,ko 
p'owiemy o t ;· m więc.iy, ) ·" ni~ ł!um\ł iey spra· 
wami twemi r,ia wzor Chndcian , ktdrzj ( iako 
mówi Apouoł) wy~nnif J~z11sa 111.ty, a z.:ipi~raif . 
sit go tm::ynkarni. <J1 , 

Il. Professva · Chq, dciań~-ka obowięz.uie' cit , ~. 
abyś od,sqpił czarta i w5z}"stkich_spraw iego; i ta 
ieszcze ieu ~on~ yc171l', p-Jd którą przyiąłt'Ś' thrzut. 
K•j!!hn ci~ pytał: · wyrzekasz •i~ czarta i wszel­
kiey pompy iego, i ws<ystkich spraw iogo? a tyś, 
odpowiedział_: Abre1J11ntio. Wyr1:elu1tn 1it. O Teo­
tymie ! poniyś liłżc:ś kiedy o tym wyrz.ecz-eniM 1i~? 
ta to iest professya s\)fenna, którąś uc:zynił, abyś 
~it1 szedł nigdy 'Ził cnr1cm „ abyś si~ nie k<>c.hał 
w iego pompię , to icst : fałsz.ywych pozorach 
dóbr, i uciech ziemskic h , przez któxych miłość 
prag11ie ·oo• i usiłui~ z dradzić„ i zgubić ludzi, 
t1 c·hronił się wszystkich spraw iego • to iect grze~ 
chu, którego <rn sam iest pierwsz'm autorem; ta 
t~ idt prnfessya , k.,!ór~ś ucz v.nił Bogu w r~kach 
Kościoła Swiętego. w obecności Aniołów „ w któ'­
rey, iako mówi S. A,ugustyn, nie uczyniłeś tego 
wyrzeczenia si! mówiąc do ludzi, ale do Boga ·, 
ł Aniołowie byli świadkami · i poi· ~ką słowa two-
iego. i strzegą. go pilnie . w Niebie. . 

Obowiąza:iy ie&tea wiernie zac.howa.ć to wy­
rzeczenie ..&ię „ któreś uczynił. Wyrzekłehit czar~ 
ta słqwem. potrzehać si~ go teraz wyrzekać życiem 
i sprawami tvvsmi, i_eźeli nie chcesz b~dź zd11ycą 
:tzbiegiem~ Ach 'Teotymie ! µczynUte& to~ ale u. 

. , , ..B c;zy-
(f) Tirq: ,1.: 

i. 



Rozdzi ;l tlr11gi 
~ 

czyniszźe to iencze oa p..otym? i podobnaz to 
i ~ st rzecz, ~byś ai~ znowu wrócił do t e goż nie­
p~zyiadtl~, którego~ s i ę solennię wyrżeld? f}i__11id 
tibi tum f mjis di.iboii, · qui bru 1'~nrmtiasti? q11it/ 
tibi t:u~ pompir. diaboli ama~or Christi! · ) 

UL Proft. s~1· a Chrztw1aó,ka obowi~zuie ci~_,. · 
abyś_ żyt . w n1ewinoości , strz'egąc si~ grucht.t 
bardziey niżeli ś!1Jierci „ a ćwicząc się we wczy. 
stkich cnotach ~hrzdcianskich. Dla _tego~ to 
Kapłan, aby cit prze&trzegł, iaki 'na siebit: bie­

rzesz obowiąze!{, ochrzciwszy cię, wł0 Fył na 
cie bi~ mknią bid:}, mówiąc te słowa : J:Vd m · 
kieril:r biali, której strz~~ nie~m,;z Htey tJŹ prz?/ 
~IJ-d JezttsR Ch ·ystr1111_. Aby ci przyp,~mniał przez 
t~ b1dóilc powierzchowną, i przez to upomnie· 
nie, źd powinie~ pilnie zachowywać pi~k.ooić' 
i, czystość wn~trzną , którą du1za twoia odcbrata 
przez łaskę Chrztu święlego. O Teotymie ! roz­
ważay dobrze te sło\n, i piimi'~ta.y na.to, co się 

_ przytr~fi ną ·Sądzie Bożym , ieżeli ur.zernisz tę 
niewierność życiem pełnym grzechów. Ta 1uknia " 
biała, którąś był od,ziany , potępi cię oa-·Sąrlzie 
strasznym. Kapłat'I, któ.ry cię ochrze.ił, powsta· 
nie przeciwko tobie, i b~dzie prosił Boga, aby 
sitt nad tobą zemścił na złe . zaźytey łaaki , któ-
rą-i od.ebrał na Chrzcie świętvm. -

Przytoczę -ei do rzec z·y stosuiącą sit cprawę, 
' pamięci ' godną, Dyakona Kartagińskiegs ~ Sł- / 
dzią Epldoforem Aryaninem', krory od niego bę­

. dąc ochrzconym, odstąpit . był potym Wiary Ka­
tolickiey.' Dy2koo te'Ll świ~ty b~dąc · pozwanym 
prnd tego Sędziego niecnotliwego, iby si~ spr3· 
wił z Wiary swoiey, wziąf oraz z sobą białą sza- ~ 

, tę , którey • zażył na odzianie gó, gdy Chrzest 
fizyimował; i pokazuiąc mu ią w obecaości wny-

- ~~~b 
' I 

• j, 

) 



·stkich. ludzi• t.mi słowy r~ekł tło niego,' któ-
~em1 do phczu pobudził WHystkich 1.1k<Jło sie-

. b'1e !l toiąc 1 eh : Oto Ep1dof<» ze! st••g l) błęc/11 , Sii• 

krzie te! , ' hóre ciebie · 4lsk11rją p1ztti Maint,item Bo· 
skim tf dzień Sądu. StrzeeJe"' ieb p'l no ~ dadZIJ~ 
świad~ctwo o twoiey apostazyi, i pok.nŻ'lj , Żeś po· 
winien bydź p g- qżony w prz p,1 / i · ptek•elney. Sfu. ' -.... 
iyfyć na ozdobę , gdyś r dchudt;i{ od Chrzlll obmy-
ty , ; o' t;y121 1:011y ~ grzechów , hfdifc i terfz tfu- , 
iyty na pon · SZf!nlf! ty „ eięż1~y.:h i p. zy.tr1'&y~zycb' · 
pfomitni wiecz11y~h . ( g) 

R O Z D Z I A , Ł UJ: 
Ze Bóg wyciljga (<',go szcz,•gólnif! po Miodz.i 1 

·11by icmm s{użyfa. 
/ 

P O B U D K A 1JI. 

Po dwóch 'uw~gach prz&&zł~~h, przychod:z~ 
do inszych, kt nre są szcztgólnie dla · wit'kt1 two­
iego, abym rię skonwi ó kował o obowiązk_u ·nay­
ścisl~pnym, i:. ś si~ powinien udawać do B.oga 
w młodości iwoi~:y . N i!ypierwszy, o ktdrym nay. 
pierwcy zaczynam m r) wić, it.st: 'le Bog pragnie 
wielce udug twoich w rym wieku; i Że usługi 
młodych !udzi s1 rnu osobliwie miłe. Dowodzt 
tt}' prawdy · trzema rncyami. 

I. . Iź czas młodości iest - pocz1t~iem łycia. 
Pewn_a ~aś.i~tl, ~e "z~ ws_zystkich ~zeczy Bó.g chce 
osobliwie· p1erw1astlww 1 początkow. Ola tego w 
stllrym Prawie przykazał, aby mu ofiarowano pier" 
wiutki wszystkicn rzeczy rod.zącycb sit· Chciał• 
aby mu z owoc~w ofiarowano, któreby tylko nay. 

-· . B a pier-
(C) P'ic•or lltim11i1 Li~; S• permul/01111t11 Wiaa. 

dali: 
,, . 
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· pier,wey .zebrano; ażeby ze zw.ier.ząt pierwiastek 
ł;iył niu oddany na ofiarę; i mię~zy ludźmi tak. 

~ ie Syn . pi erworod ny , aby by1 stawiony w Koście­
' 1c ie.go, i służył ,mu, pozwalaiąc go okupić. po 
· pierwszj'm ofiarowanitt. Pokaza1 zaś . przez to 
r postanowienie, iż lubo wszystkie zarówno rze-

czy do niego należą : ośobliwfey iednak sr.aco­
· wał wielc'e pi11rw~ze, iako te, któui mu nale­
żały nad wszystkie insze, i Żet ich c-hce od 9ac 

- na znak wdzi~czności~ Zkąd oczy;wiście pokazlJ­
ie się, że czas młodości, grly ie&t pocz1tk1e in i . 
pierwszą cztścią życia ~aszegcf, winnism~' Bot;u 
dla przyczyn , które nie maią n'ic spólnt:go z in­
szemi laty ; ·i chce., aby mu it stawiono, wier­
nie iey zażywano na iego uslugę. 

II .·Czu młodości iest teo, który i est naym ilszy 
Bogu, bo mówią~ po lud rku, i według porząd k u 
naturalnego rzec'zy, iest to część życi'a nayczpt~ 
sza,"' naymni~y · s1taźona W}'lttpkami. W tym cza­
sie nie masz ty le wiadomóści 'Złeg\9, .ani mocy 

1 i o.kazyi do popełn\enia go. Rozsądek nie iest 
ieszcze ' zapr~ątoiony fałszywemi maxymami świa. 
towemi, obyczaie i skłonności nie są ieszcze -tak 
zepmte przez zarazę z~ych, iaks~ ·w wieku pode- _ 
szłym. Co wi!ksza, · łaska odebrana przy Chrzcie · 
b~ dąc ieszeze śwież:i , czyni t~n wiek. niemniey 
miłym Bogu, iako tych,_ l1tórzy nie depcą ' tey ła-

. ski; i nie utracaią sukienki niewinności życiem 
pełnym grzechów. Ale u waż sobie Teotymie ! źem 

'p1twiedział: iż ten w~ek iest nie l>a rdzo zepstity, 
mówiąc po lutlzku ~ i według pcmądku naturalne­
go rzeczy; c}}ociaż iest ni eomylna pravvda, iż w 

. n iur czf&tokroć wiele znayduie si~ skazy; lecz t0 
· sit rlzieie przeciwko porządkowi, który ńatura sa­

ma ustanowiła, bo Q-Qa dała, tey pJerwszey< e.ztści ' 

·-
' , 
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:!y,cia prostotę serca, i niewinność obyezaiów .w 
posagu• i ci <;fale-ko są winoieysi, którzy pauią 
przez z łośe swoią ,_i zepsucie si~ «woiP., dobre 
przymioty' , •któremi ich ·natura śama udarowała 

byl<f_ • lilcząc się złego, i _bitgąc ia nim w ~ym 
wieku, w którym natura naucza ich camey ty-l-
ko tzczerosci i niewinneści. · 1 • 

IIL Racya, która pokazuie, ie Sgg pragnie 
szczególnie mieć cie'bie na ucłudze swoiey w mło­
dości, miły Teotymie ! iest: że to iest ten czas, 
w którym masz więcey okazy i do dania dowodu; 
ieźeli go prawdziwie kochasz. _:ren iest czas pier­
wszych pokus, w którym zaczyna~z by dź kuszo­
~ym, _abyś odstąpił ~ilości iego, I usług , któ­
reś mu powinie'n. w tym tYzasie kuazą ci~ włit­
sne twóie namiętrw~ci , które są na te~ czas w 
pierwszym swoini impecie, kuszą cię rowienni-

' ey tw.oi , częatokroć, poduczcźaiąc do złe.go, czę­
ścią przrkład a mi, częścią rozmowami: kmi n,ie­
przyiacie,l zbawietiia twego, wazys~kie wywiera- -
iąc siły, aby ci ę odwi6dł od służby Boiey, i u­
pewnił się zawcz~au, _"Źe cię będzie miał w mo­
ly swoiey. T:ik dalece: ie io iest prawdziwie ren 
eza•, ~tóry si~ może nazwać czasem P?tycz.ki. i 
dowot:!u, w którym pokamiesz , ii kochasz Boga 
miłością st ntec'Zną · ', prawdziwą, ie.żeli się SP,rzeci­
wiasz odważnie tym pi tr_wsiym natarczywościom: 
Mal11 il!st rzeez być odważny ·11 pedezm pokoifl, / 111i11 · • 
lytn, ltitdy nikt ·na nar nie eastępuie? . nic nie. czyni-ć 
;i:feg_o , riie flrdąe .k11s,;011y ·n ; ale tpr:i;ei:iwil si~ zfe· 
rnt1 , ; ch1·011 it! sir grzlfeh11 w cz.si~ pokwy, i w wie­
ku, w któ•ym i'nt pódmzczt1pie rlo op_11s~c~enia,sf11Ż· 

~ hj Boi.:y , to iut dowód pra"."dziwe.r cnoty-,J\ z1111k 
pewny , że ltocha111y_ Bo"a natLws~jstko. (h) ł'e ra. 

cy~- , 

/ 
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Roz;lziaf ezw4rfj 

eye, miły Teotymie ! pokaz nią nam, ie Bóg ko­
cha ncze&ólnie shibę mlądzi; i źe ten wiek., 
uźy.wszy go na chronienie sict grzechu, i na słu­
i ,bli Bożą iest n11}1inilszą ofiarą, kt ó rą mu oddać 
możes~; i ~ako mówi b ą rdzo tfobrze uczony Au­
tor: · Ci , którzy w tym wieku „,f.uiof i zwycieŻai'1 
siebie t :my~h ' ; · męż'1i.:' sprzeciwiaiq.. · s =ę ~pok1u9111 
irz~ .· h11, aby sf11żyli zup '{ ie_;_ B9grt, czyn t'} z ·,.,,{o­
dości swril'y oji 11ę nw st ,1ir-ą , w ktrfr!J o.ft .rttif 
/3ogu oft.1rę <}'I!'~, oft ,irę · Bogu n ymilsztt , ojia-

. „ę , zystt}; 1 ponw11,• 11Ą bo· ą. s . ę r.mazy grz oh11 nit· 
pr:iyuzcirla n iygfownieysz 'go, odd-:i'} • oft11rę łl•y· 
qo1konalsz11. (i O 'feotym1t ! wbiy •obie ·dobrze 

. w P.amllic t~ pra'wd~ , a nigdy ,'o niey me z.a~ 
pommay. 

R O Z D Z I A L IV. 
Ze · Bóg . kocha osobliwie m/ódd , i , ma 11podobanit 

w świad zen;r1 iey w:e.111 lafk· ,._ , 
~ówi! ieszcze więcey , Teotymie ! że nie 

· tylko Bóg pragnie, abyś mu stuźył w m~odości , 
ale że cię kocha w tym wicku mihlścią wcale 
osobliwą; i ie ma upodobanie świadczyć ci wltt­
cey. ła'k, niżeli komu inszemu, aby cię wsparł 
w słuźbie swoiey ,~ -i do niey skutecznie zachęcił. 
Ta p~aw 1ła nif'mniey . ieilf niezawodna , iaką i 
pr zt!S2'.i'a , a QtO tak iey dowoaz.ę : · 

\ Bóg ma upodobanie wspit'rać szczególnie ła. 
ckami 11woiemi trzy rod za.ie osób; nieudolnych, 
prostych, ( to le,;t: . którzy mało co zoaią złego, ) 
i po~ orn ych. Nieudolnjch,, bo w nich łaska ie­
go · bardziey wydaie się Prostych, ponieważ: ma­
ło $0 wiedząc o złym, pospolicie mniey przeszka· 

! dza. 
(i) Hugo a s . .Pict~re . 

,, 
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Ze Bdg lr.och11 oso!fliwje &. : 'l 

dzaią łacce Boie9 , któ1·.a 1tie ~ptts~ua tróstych, 
iako m6wi Pis_mo, i nie 111pomog4 z(ych. Pokor•. 
ny,·h, bo iako .pych:i ifist „grzech , który 'naywię. 
1.szą czyni ta m~ J asee l)ożey, tak pokora ieit t ym 
lepszym przygcrowaniem do o,rzymania iey, we­
dług wyroku Pisma: Bóg spr:i(lciwia się pysznym,' 
a daie {1Jsk'r poł. c rny111. (k) Te ui trz y prz ymioty 
znayduią &l'i pospolicie w młodzi J tisr ona bat· 
dzo .laba , nie t} lko na citle, ale też i na 1,1my­
ś!e, rozsądek nic bct~ą ·c iesz~ze dobrze wypolero· ' 
wany poznirniem i doświadczenie~, ani tei wo!• 
·dostatecznie umocniona przeciwko rzeczom, luóre 

· mog~ w · oit'y sprawić wyraźenia przeciwne dobru 
iey. Ona ma więcey proato(y, mai_ąc mniey wia­
domości złego, i mniey rozeznania,. iak w; wit:kt1 

.podeszłym. M n ona też wi~ccy pokory „ bo ma 
więcey skłonności do posłuszeństwa , · i podania 
si~. l ieieli si~ pycha ·znayduie, iafo sict trdia 
w młodym umyśle bar.d zo rzadko, pochod i i, to 
z. os1amieg9 zepsucia , któr~ przewraca porządek 
rzeczy, i psuie samą natur~ . „ · 

Ztąd idzie oczywiście, że Bóg, który ma u. 
podobanie w pokazywaniu dobroci"'nv~it\y ku 
tym,' którzy iey oay~i~cey ' potrzebu'1ą, kiedy si12 
nie •hią iey niegodnemi, lubi u1:lzidać łuk swo„ 
ich młodzi , podaiąc im cz~stokroć dopre myśli• 
i pragnienia dobre cnoty ', i daiąc im wnerkie , 
pomocy potrzebne do chwyctnia si~ iey. Co się 
iozumiJ. kit1dy im nie czrni:} tamy życiem ' ńie­
porządnym , i nie at,1ią się niegodnemi i ego łas~, 

• psuiąć ciewinność · wieku swoicgo złcścią ymy". 
' słu, i liczbą grzechów. · I · / 

Na stwierdzenie tey prawdy, nie potrzeba in- / 
1zego św..iadectwa, tylko doświadczenia, które ią ia-

. · • · inie 
(k) :Jacob: ił· 

- j 
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' '· 
foie pokazuią. Ah ! Teotyrnle ,'" wielef się to ta• 
kich znayduie, którzy wyszedłszy z lat mlodych • 
widzą w sobie wielką odmian~ 1 nie ·czuią wi~cey 
tylu łask Boski~h, k~óre odbierali od niego w mło­
do'ćci ~ w ten czas swi~te/natchni'enia były częste, 
dobre pragnienia, i do1ire przedsi'iwzi~cia były 
im .pospolite, wielr.e siie brzydzili .złym, ~O· 
chali się w dobrym, cnota im była słodka i łatwa • 

.Al_e tu a z widzą, że wszystki6 t~ rzeczy odmie­
r.iłV si~: netchnienia są- tzadkiel>, grzechu się moiey 
boi;, nabożeństwo ozi-ębło, częścią też wcale zga­
sło, prtez smutną odmi(n~, która i01 1:laie.1prawic­
dliwą pnyczynę do źdówania ptu~szłego czasu, i 
łaGk utraconych, według sł<i_w Job1 Sw.ię~t:l!;O: {l) 
Ktobj mi i/at, że/J:; t11i się w1•d[il'y czasy prze;-zf!f, 
i Żebj111 si{ wrtfrit d<; stanu tego , w którym byfrt11 
w .mt~dolei moiey, kiedy Bóg byf r1emn1 , ',IJrzeui: 
tnłtie z11~~·sz1 ta1l·IJ: swoi11 , Augustyn Swi ty doznał 
łey IRlUtney Odmi<iny W SWOtey OSObie I inko 53nt 
wyznaie w swolcb Spowiedziach. Mówi on: if 
gdy wpaidł w cho.,rob~, b~cląe ie.sicze młodym, pr_o• 
sił o Chrzut z wi,elltim naleganiein 1 i naboieft·_ 
atwem, który mu odkładano dla pewnych przyczyn 
lzczególoych , (in) w drugiey zaś chorobie cięź­
kit:y, w którą był wpadł maiąc lat około trzydziestu 
wieku swegv, nigdy 11ni pomyślił o niego prosić. (h) 

O! Teotymie , n-i~eh i!i Bóg da , żebyś nigdy 
ni~ czuł tey odmiuny, i nie miał materyi tey do 
łafo 1 która sitt wielu przytrafiaj Wtórzy dozrialą 
na własnych osobach, źe Bóg obdarza częstokroć 
łaskami swoiemi młodych, a uymuie _ich tym • 

, któriy 'si12 ich czynią niegodnemi , na złe- ich 
żażywaiąc. · 

f • 
- _ (l) Job: to. ,· (m)_ Lib 1. Con/: 
c,nf: '· f • 

Lecz 
(n) Lib: f• 
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Ze B!g loch11_ twhliwle &u "a1f 

' 
Lecz ieźuli chcesz ieszcie do'wocłu konwinku· 

iącego ci~~ i pokaz.uiąc.ego miłość Boską ku m\o­
dzi, zważ to, co Syn Bos)ti ucz .ynił JV tey mierze, 

-btte!ąc na świeci.e. Pr.ócz/ tego, że sitt sam d:ciał 
stać dzi'e.cięciem , i chciał postępewać po wszy·- . 
1tkich atopniach . .- wieku niemowleństw~, dzieciń;- · 
stwa, młodości, mogąc s i ę od tego uwolQii!, i, u• 
czynić człowiekiem dQskonafp.n pn:y wniściu swo· 
im na 'iiwiar. O! ile dał świadectwa w źyciu swoim 
miłości, i przychylności ku wiekowi temn? Ewan- _, 
gelia Swięta opisuie na kilku 1mieyscach, (o) źe ·· · " 
.zwo-lywał dÓ .siebie dzieci, przykazał; aby im' 
wolny był...Uo niego przyatfp, mofoWlrł tych, któ­
ny bronili im ~bliźenia 'Si4' dO"-niego, mówiąr. -~ że 
to ej są, dlii kt..Jrych Królestwo Niebieskie ieat zgo· 
towane. Pnyimował ie z dobrocią podziwienia go­
dną, i nie odsyłał od siebie' pókiby nie położył 
ręki swoiey lla głowach !eh, i nie dał :m błogosłą-
wieństwa swego święrego. (p) · " 

Uzdrawiania c}lorych c:: r o ił n11yznacmiey1Ze 
na młodzieży, iako to Królika, który był bli­
-skim ś11l'ierci, u Jana Swi.ęrego w Rozd: 4. Dru• 
gię na op1tanym od czarta , u Mateusz'a Swi~te­
go w Rozdz:' r 7. · ' S'tudze Setnikowym, Córce 
Niewiuty . Chananeyskiey. · 

Z trzech umarłvch; których wskrzesił, dwó.cli 
było bardzo młodych : Córka Jairy, Syn w~o­
wy Nainukiey , trzeci zaś Łazau nię był ie­
szc-ze · bardz.o stary. ' Z dwunastu Apostołów o· 
sbbliwie ke~hał Jama Swi~tego, który był z nich 
naymłodszy. (q) · 

Nakoniec', coż_ za dowody wi~ksze ' mieć mo• 
!emy miłości; którą Chrystus Pan oświ_adczył ku · 
- ~ · mło. 
(•) M11th: r9. Milrr: ·19. Lrtc: 1R. (p) l,tf11rc: 10 

(~) Aug: Sm 8, I• Epiph11n: 



młodzieży, ieieli nie te•dwie rzeczy, które opo• 
wiem ? Pierwsza: ieH upewnienie, które wyraził: 
w Ewangelii, że wszel kie dobro dzieciom uczy­
nione, za wyśwl~dczone so&ie poczyt~ie. Druga; 
iest stras~na groź na ucz yniona tym, którzy gorszą 
młodź ; to ieH: do grzc;chu ią przywodzą: Kto 1 

. by' rzecze , zznrszyf iednego z tych rnalutlci.h. 
łtórzy wierz# we 1~. n ·e, lepfoyby "'" by(11, 7eby _,,,„ 
k,;»: ilfń mfyitski z .w'ieszono na szyi , i 7og • 1JŻOprJ -
w przepd<f ttJ()r!l fJ Cr; N ie iearże · to witllu zoak 
osobliwsu~o p r z.rwiązan ia si~ Jezusa Pana do 
młod zi, ·ponieważ mówi z taką -żuliwości~ i gnie· 

,wem przeciw~o tf m, którzy p1'iykł.: Jo ią sii; do 
tego , aby ią od wiedli od służ'by i-ego? Oroź masz 
miły Teotymie ! dowody konwinkuiące ci~ o milo-

, ści, którą ma ku tobie Bóg-w 1t1łodości twoiey. Pota. 
kich ?,aś dowodach, które masz , miłości iega ku 
tobie, moieszże mu odmówić miłości i usługi 1 

którey od ciebie pragnie w tym· wieku? ·Bez wąt­
pienia n ie mofesz tego uczynić bez O&tłltoiey nie- , 
wdzięczności, i wyraiqev krzywdy; iako to w 
nutępuiącym zobaczysz Rozdziale. 

I 

R O Z D Z I A °f. V . . 
Ze ci, łt~' zy się ' nie 11dn :t; do B~-&4 w mf,J11fci, 

czynitt. mu wieikf krzywd;. -

Ta p~awda wynika ocz~wiś~ie z dwóc:h prze­
szłrch: bo itźeli iest prawda, iakom pokazał, źe 
Bóg pragnie i żąda osobliwie usługi młodzi, i~ 
wielce miłuie wiek ten, wspomagai~c go łaska,m1 
'zczególnemi, aby go do ~łuiby 1woiey przywiedł, 

~ i zach~cił; idzie zatym, że odmówić mu usługi 
liWO· 

. („) ~lltb: 1 &„ 

,„ ·. 



1woiey, k}órey si~ do mag~ sprawied.liwie, i nie 
oddawać miłośe.i za miłość, którą n•m wyświadca 
przez tyle łask i dobtodziei·scw, iest to mu uczy­
nić n~ywi~kszą ze wszystkich knywd~. Ale ie ta 
prawda iest tey _konaekwencyi, iż iey nie można . 
dosr.ateczoie w młódź wmó.wić, iuzcuć ią ia~uiey 

·_ wyłożę w trzech uwagach nuti.puiących, które 
proszę dobrze rozstrząsnąć. 

· I. Nie poświęcić czasu młodości Bogn na usłu-
' gę , iest to mu wydzierać cur. terainieys z. y p'.' v: ny, 

który masz w rękach twoich, abys mu -zacho wał 
inszy, który ieu niepewny, i o kt-Or r m nie masz 
wiadomości. ie go będziesz mi<ił' .i! ni iest w two­
iey mocy, bo ie5t tlopieJo cz~a przyszły . Ttp '1est ' 
pierw17y stop11Sń , krzywdJ'. którą czyłria1z Bogu; 0-
biecuiecz_ mu shtiyć w dalnych htach: a któż cię 
uptwoił, ie będziesz żył cl łngo ? 'Jnźe l i nie iesttś 
pewny c.zyli iutra dołyiesz: z k ą dte muz pew rnić, 
że będziesz żył po lat dziesięciu? Wie~u ieat .ta­
k (ch, któtzy umiet~ią nie dożywszy dwu~ziestu 
pi42t:it1 łat, i wi~cey . A ieżeli nie masz pewn8ići 
o długim życiu, nie iestże to ostatni 'a krzywda• 
którą czynisz Bogu, obiecuiąc rńu czas przyszły, 
' który nie iest w twoi.ey mocy, a odmawiaiąe mu 
teraźnieysżeg.o , którego Panem iHteś ? Weź to na 
1wóy rozsądek; Teotymie ! ,nyli ten, który tak 

1 czyni, nie' naśmiewa się z Bogar, i czyli nie polu• 
z.u ie, że nie' ma niczego 'mniey, narl .prawdziw4 
wolą służenia mu, ohiecuiąc, , ie si42 uda do niego 
w tym czasie, kt9reg~ podobno nigdy 111ieć nie 
b~dzie ? · 

Il. Nie tylko zachowuiesz dla it>ga czas niepe­
wny; ale te:! ·\fl'ydzieraiz ten. kt-óry iest naylepszy, 
abyś mu oddał oaygorszy. Be nie' chcąc służyć Bo· 
gu „ i udać •it do cnoty w młodości , k.tóra1iest, ia. 

' kom. 
I' 

- ' 
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kom powiedział przedtym, wiekiem nie tak 2e·· 
psutym namiętnościami, i w:Elą łaska,mi Boźemi u- . 
darowanyńi, ociągasz się na czas, przeciwko które- . 
IDU WŚZy&tkie rzeczy spikną si~, aby ti~bie uczyni• 
ły niespornbnym do. dobrego i cnoty: dolegliwości 
ciała cod z.i e ń rodzri ce się,, .nałogi z'ł:e zastarzatc, w 
których uwięźriies :i; , zatludnien_ie inte.renów świa­
towych, troakljwoŚĆ o dobra doCZU[le-, duch i ma,- , 
xymy światowe, których ~it napiiesz; świ~t, 'któ• 
ry, iako mówi Jan Swi~ty, iest . .cały iatopiony w 
gtzechu i odmęnc ie, k tó1y nie tchnie, t~ Urn roskd­
tzami, łakomstwem, wyniosłością;, i tak o zbawie­
niu i wiec_zności my śl i , i» koby tyćh obo•; ga nie 
było. Wsi ystkie te rzeczy b"id:2 tylko przeszkoda. 
mi, SE_rteciwi :i i ą~ emi -si«t zbawieniu twojemu, i 
które clę wc;rl~ odraią ocł ·dJ.Jźby Bożey~ ieieli icb 
nie poprzedzisz wcześrtte, pojwię"ciwszy 1i42 w 
mł dości twoity .. na chmniłfnie aił grzechu, i pil- .1 

no wan.ie cnoty. Sądźże więc o krzywdzie, którł . 
tz\;niaz Bogu, kiedy odkładasz udaoiesię dó'niego­
na ten wiek, w którym wszystkie rzeczy spikną sit• 
aby ci! od niego odwiodły,~ odmawiasz mu służyć 
w drugim, w którym mr.iey znaydziesz przeszkółi, 
a więcey łatwości. · Zdaie sltz, te nie mas.z co wi~-: 
cey mówic w tey meteryi. A'le to nie w~zystko. · Jest 
co inszego "co ią Lliesko!lczenie pomnaża. 

III. To, co dodaie sprorności tey krzywdzie, 
którą czynisz Bqgu, ie1:t, iż nie eh.ąc się udae do 
niego· w 'młądości twoiey1 nie chcesz mu służyć, 

_ at pó1'i nie utyie11.z wszystkit:h roskosz y , i nie u­
kontentuiesz ~1'zystkich ·pany i twoich, i uie po· 
puścisz cuglów wszystkim namiętnosciom nies1or­
nym wieku twego. Tak ,)ż czu-, który uchowu~ 
ieaz .dla Boga • nie i est, tylko teszta te,go czasu, 
któryś strawił w grzechu;\ na służbie czartowskiey. 

· ' O ( Teo· 
„ 
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2e ci, któ.r~y si; tt i l! be: 

O! Tentymie, pó~ r11u : ~sz~e- w'.elk11 ść _tey krzywdy; ' 
i niegodziwcści, ktuą wyrząda~z Bogu i StwoN:y· 

'---Cie iowi two1em.u? Dusza tw.oia st worzona iest, 
żeby była KościG.iem; i mieszliani11111 Boga, a ty 
aie chcesz mu iey p ośw i ęcić, póki aż Y..prz.od nie 
oddasz iey ria oezwstyd ną długo le tni~ shiibę ,c7.ar- 1 

tu , i nie zeszpecisz -iey wid1'ą liczbą grzechów 
i ' zbrodni '-woich. , 1'' 

L ałe życie tw_oie powinieneś ło!>yć na służenie 
Bogu, a ty chcesz z tiicgo poświęcic pierwszą część, 
która iest nąyll)p,sz.a , na u~ługę czadu, zachowu· · ' 
iąc t~ tylko Bogu, która nie bę,hie mogla wi~cey · 
służyć grzechowi. Znayduież gj~ niegodziwoś~ tey 
rówoa'? Jakobyś o ta ki111 są~Lz1ł , człowitku, ktury 
poriuclwszy usługę u stołu Xiąźęcla, wolałby psom 

/ ai i.Jo , wieprzom posługow ać? Była ly ta racz ob­
minzliwa, tztczósz: a ty nie wzd1yiasz si~ . teyte' 
samey rzeczy, którą wyrzą~zasz flogd daleko niego. i 
dziwiey, kiedy wydzielas: rta .1.;s.h1ti~ ie~o wiek, 
w którym nie masz iut czym wi~cey p,cdsyca9 two- . 
Ich 11aml~tóości, któreś iu? nasycił'b~zrozumnie w 
młodości _twoiey. ' Nle i t>stŻe to krzywda, którą ty 
czynisz Bogu? Jeżeli się użala t a-kw ~tarozakon­
nym !."rawie na tych, któr zy, kładli na Ołtarzu .ie· · 
go chleb nieczysty, i sKaiony , iako 1.:ę nie b~dzie 
:źalił ńa ł:iebie ,-który 9'1U tylko ostatek dait-sz życia 
zeszpeconego wszellr.ix_n rodiai1111: obrzydl iwośi;i. 
Jeżeli przekliBI\ tego; który zatrz ymuie dla siebie ·, 
co iest naylep&zego ,-i któiy mn to' dai,e na ofiHę, 
co ieat naygors zego : Przekięty c);yt1 y, praw i, hó~ 
ry wybiera 'o n11ygorszego i n•Jlfmieysze1:0 r111 oja­
rf Bogu. (1) Jakiegoź nie masz sifobświ a ć prieidl· 
stwa ty_, który mll ofl.aruiesz nie tylko co iest nay• 
gorszego, ale td poatańawiasz u aiebię dać mu re• -

I 
\ ·. 
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1zł! tego• co;ć służ yło do roslw~zy • .i rotpusty ·w 
młodości? D~y Boże, żeb}•śmr nie widzieli tylu 
skutków tego przekl~uwa Bożeio, aa· wielk iey licz­
bie Riłodzieźy, które si~ po~azuią na niey co­
dzie-nnie w nałogach, · i w'itlu in•zych niesuz~­
ściach' które są sautkami sprawiedliwego gniewu 
twoiego o noże wielki! któremi karzesz codiiennie 
tych odsręp;.iiących ·c ieb1p w młodości• aby sii u­
rl.:d i -za swo1tmi złemi skłonnościanii, i kt_órzy da, 
t'!go .puo!.1u p,ogm:lzani~ tobą przychodzą, iż nie 
chcą tobit: ałuiyć póty• p·óki nie zostaną 01 ~wolni­
kami grzechu, nami~tr.iości swoich, i czarta. · 

:fok Bóg nie nawidzi zieJ .mlodzi. 

Przykład zn.acz.ny w tey m'3teryi ·• ';' ' 

. Po tym W1'Zy1tkim, cośmy powiedzieli, ~ie po- · 
truba proboWf! Ć rey pro.po?.ycyi • itiko wy padai~cey, 
potr1.t'bnie z trzech poprzedzaiącydc. Bo ia'<ź ~by 
to bydź moi;to, żeby Br\g nie miał.w nit:nawiści, po­
gHdzaiących honore'm, który im cz.yni prlłgnąc oso­
bliwie ich usługi; ki1ed~_się ni'e 1. mię,kczaią mit!Jści-ą. 
którą rnłl ku nim• i_łask~mi osobliwszeml, które im 
c·zyni; i c1hchodzą się z nim tak niegodziwie, i z 
pogvrd.j, iakom to iuź pokazał·? Bóg ;niem.awidzi 
w·sz'ystkieh grzesznych, inko urn mówi: ad~erso„ 

imp:11m. B1ydzę ri; ,.r.ty1n. (t) .\.le tp~ bard ziey ie~ 
szcze oś.w1<1dcz-} l ,to t} m, którym w1ęks.że d-ał d~­
wody rn1łości, a ci Aa złe zażywaią sku~kó'w dobroci 

. iego. M iłGść &bufona, Teotymie, zamien\a &ifi w 
gniew,~ dobroć wzgardz.ona·5taie sit cztstokroć z.a„ 

' . pal· 
. (t) Ge1111: t. . 



' Juk Bóg r1i1-nawiJzi &:: 

pa\.c zywością nieubłaganą. Ze 10 tak iest, pr6cz 
pr l)''fZYn , które ie oczywiście ppkazuią, doświad­
c 7.t11 ie t:S-ż . samo czyni n ie·iawodo~ prawdą przez ' 
slrnt)ti, które Ilóg na widok podał, ia!t nie n ~ widzi 
z fo y młod zi. Przyłączam ia, na stw terdżenic tey 
pr:1wdy, czt~ry pr z. ykła rly bardz.~ 'zaacz.oe, wy i ęte 
wszpakie ~Pisma Swittego, a to dla tego, aby 
riil,r o nich nie mogł wątpić, i ie hy z tych przy­
kJ.1'1iów sądzić było można o inszych. 

Pierwszy przykład iest o dwóch synach Jud;isza, 
Syua Patryarchr J~kóba. Ten Mąż miał ei t~reclt 

. s; dó w, z których pierwsi byli źli i przewrotni. O. 
toi co Pismo Swil(.te mów i o p i,.. rwszytń ,_- kr ,\ rr s i~ 
9 •J·ał Her. (u) F .-:it qu qm: H ·r primr·ge_n1t11s Jud"• 
1irq11am ;„ CO"lsp~ fit Do„„ni' & ab eo o~c : s ·s l.'S_t Her 
sjn pierworodrty, J 11d ,, szt1, 'by{ z!ym ·w oblfrJ!ftl Pati· 
1/o·11„ i ft/niegoz 1bityiest. I zar.;z przydaieodm· 
g im nazwanym Onan, którego Bóg śmiercią skarał 
za grzech obrzydl iwy, ( i~ko gh toż Pismo nazy­
wa) Idei reo percussit eum D"'minm , iq tod rem dete. 
stabilrmfactret JJ'4 czego f:. (/b {go Bóg, że rzec% 
cbr,zydliw~ u~tsy ,1i{ Te~1 g rzech choc i'aź oomit:1:ły 
B1;gu, i skarany tak przykład 11ie , iedn:1k'Że przy­
trdia się przez niesz.częście bardzo pospolite mit­
d z y młodzież~ , , na którą ,ściąga 'czptokroć gnie w 
Boski widomie lub n i·t!1111idc•mie. 

Drugi przykład iest oAwóch ay11ach An:ykapła­
na Htlego, nazwanych Ophni, i Phinees. (w) 
Tych dwóch młodzitńców uźsł h}1ł Ociec do usłu­
g i Kościeln}• rh OS-~ r . Ci sprawowali ' •tę brnl {o 
źle na tytn Ur2ęd z 1~, popełniaiąc n~t usza'nowania' 
znaczne w Kościele; i wielkie niesprawiedliwości 
ku wiernym; którzy przychodzili oddawać Oiiary 
Bogu: Wymigali na nich, pr~ez nienasycone ła• 

, \ kom· 
{u) 6ap: li· (w) 1. Rei: C. s. Ó' ł· 
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RozJzitJl' szi!sty ' 

komshvo daleko )Vięcey, n_iżeli im sprawiedliwie 
należało. Pi:.zyszło ·do tego, ie Pismo Swięte' ich 
nazwało syn~mi Beliala, (nazywa Pismo Swię· 
te tak tych, kt0rrch c-hce nazywać. baygor~ze·" 
mi , i wca! P. zgubionemi , bo ·to słowo Belial , 
znaczy nbsque j11go) to iest: bez larzma·, i boia· 
źoi; ,:iow1ada t,oi Pismo• że scraciłi boiaźń Bo· 
ż~, 1 nie pami~t!!i na'powinnośc swoią, i że grzech 
ich był onyszkaradoieysz~•m przed Bogiem. Nie­
pralfości ich tak wzhudziłv gniew Boski przeciwko 
ni111, ii posłał Samueia do Oyca bardzo niedba· 
łego w poprawienin synów swoich, i kaza• mu 
powiedziec. że taką na nich wywrz,e zemstę, któ­
ra b~.dzie przykładem iego potomności. Ze-odbie­
ne familii i'ego naywyhze Kapłań~two ,· a d11 ie 
kolf u Inszemu. H nie bęiłzie starzec ,w domu ie­
go, i większa cz ~ć potomków iego pomrze w sa· 

' mym kwiecie -ia.t 1woich . Iż ei dway- synowie 
iego Oph~i i P_hioees zabici będą iednegoi ą'oia. 
I źe całe pokolenie ·iego btzd?ie nosiło znak wie· 
CZOY niepr3WOŚCJ iegO t I Z8 którą nigdy mu 1if2 
nie wypłaci przez' Całop alenia i Ofi·a ry. 

Wszrst~ie te rzecz:y spełniły się, iako byty_ 
przcpow1edziańe. Wkrótce pc;tym Ophni i P.hi-

. neeś byli z.abici w potyczce od Filistynez\'ków. 
Tegoż łamego d.6ia .O.ciec dowiedz.iawszy. się or, 
ich śmierci, sp;ldł z stołka, , k~rk złamał, i umarł 
na mieyscti ._ Wi~cey inszvch: nieszczęśliwości te.• 
go .sam_eg~ dnia. przytn~!o sję, a. międ~y· _insze~ 
mi w.z1ęc1e Arki Pr~y m1erza od meprzyiacroł: 1 
renta przepo_wiedieoia· spełniła się zupełnie • 
O, iak wiele nieszcię&cia w familii dl.a ' złego źy-
.cia dwóch synów! · 

)"Trzeci przykład ieu -0 Ammonie stauzydl tynu "" 
Dawidowym. (.t') Pismo Swiłte óie w•p_9mina wii:. 

_(N) i. Re1: .•J• .. ~ : . _ __,__cey 
.. ' 

· ~ I i 



-1. 
eey had te~ iędeo zły .i~go 1.1nynek ł a~e hk izk•"' 
hdlly; i ohtH•Hiwy; ie sil z niego domniemać po1o 

• ~rzeb-a wie!111 in1z ych; pt:wna al~owiu~ ieat n.etz • 
. ~~ ćzlowiek ra:tui1 nie •przycni:idzi 'do zuptłnoici . 
bifptaWCŚti J i że wielkie W}' tt~pki B~ ilkutkami od• 
ttuconey diuzy oe! Bega dla iey grzechów prusdytb 

· Ten Dłody Pan' nie stuał •it mieć na wądzy swo-
iah mmittt<Qśei · w młodości, dopuścił ntapiae sit 
11ercu 1wGii tnu w miłoli.ei niewstydliwey d póty, 
póki ta P.amit;tność bydlfu; która c-z~ctokro6 pre.o 
wadii do onywi~iuz.yeh wyu~t>k-ó_w, i zbrodni nay• 
l'Z.lura,dnitystych, ptzyprawiw1z.y 10 o utratt nie• 
t1arucżot1ego p&szanowani! natury, ni,e wprawił• ' 
to w miło'ć niE:wstydliwą i nieporz;dn'ł własnet · 
ii-ostry; nie mogąe ;i.a~ otriymae żezwo!enia ity a.il 
myśl t11k obrz1t11iwą, przydał sit namiłrnotl:i, po~ 
pcłnialłc w iedsym złym uczynku dwie naywi ~• 
ksz.e zbrodnie; gwałt, i kazi'roliiztwo. , Ltcz spra-
w ier.lliwcść Deska nie. ( pófo;ła natychmiut pob• 
za~, iak &i~ zlrodniami młodego Xiąźcteia brzydzi.; 
ła • i iyeiem : lio we dwa lata potym tablty był otł . 
A baalona brata swoiego , który utaił b~1 ł .tt za.łlilłfi 
Vł iiercu liwcim p1zaz ten czas cały. O Boio; ia1' , 
ltr~szne e~ Sądy twoie ! 

C:twarty fl'zykl~d ieat o .Ał>salonie hiecim Sy• 
łlll Cawidewyni, (!!) któty nie lepszy był od bratał. 
IWoiei& .Ao11uQ11a. Ten ltył umysłu dum12,gę 1 . .U.„ 
izczdtgb; miciwego, wyniq)dego, zaślępione'd 
~ił." il ei.• ,m11eg6, clebi.e z~yt~ezn :i, i ~wci~ w!llui'f 
t1t <u:i~sc1ą; lnora (lak sw1aduy . Pam~ iwitłe) 

yla oadzw}'Ctayna. Zaboystw.:> Brata 1eg-o .Aaa• · 
nona taaypierw1ty ieu zły ui::zynek i ego:; który nalii ' 

, ł';eiho tl• wiadomośti podaie, a !prosnr;~ć fe.go da• 
mniemać si~ ka:ie; it go ~ide iwzy::h poprze~ziłtł, 

- c . ''" ; (IJ ł· Jłef- 14. 6' Jf~ 
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Ten wyst~pek śeiągatł na niego gniew Oycowckit -
który go trzym ał ocidalonego przez pi~~ lat od dwo· 
ru awoiego, po których skończonych przywrócony 
był, i przyi ~ty do łaski.· Skoro poV<rót1ił do dvvo. 
ru; natychmiast zamyślać począł o znacznym b11m'. 
cie przeciwko Królowi, i ziedaawszy sobie p~zez 
swoi" prz}·milenje sit u ludu affakt, udał si~ do pe• 
1vrirtgo Mia11tec:zk~ , i w nim si~ Król„m ogłosić lu- · 
z11ł. Podniod zbroyn~ r~k~ na Oyc11 ti 'WOiego t i 
przymusił do ucieczki z Mi~ar11 . Jerozolimy, gonił 
go 'Z woy1kie111, które zebrał był, aby mu wydarł 
Koronę. Coź z tym uczyni sprawiedliwość Bosk11? 
Zaśpii tego Synowi z natury ludzkiey wyzotemu, 
i od_rodneaua? Słuehay, Teotymie ! co o nim Hi· 
atorya Swi~ta mówi. Dawid widząc 1i42 być qci· 
śnionym od Syna, rn1asiał 1tani\ć na plac~ , i bro· 
11ló sit. \)szykował garstk~ woyska, które miał 
z 1obt, posłał ie na batalią, patynka zaezyna cił• 
i 1v.ysko Abaałona • claociaż d11leko ljeznieyaze • 
zniesione iect. 

Na tey poraźce (o Sądy Boallie I ) stało sit, źe 
.Abaalon zachowuiąc źycie awoie tJCieczką • zanie-
1i0Jty był pod wielki dąb, aźe nad zwyczay długie 
aosil włosy• te przez pnypadek niespodziany, i 
z osobliwszego dopuszczenia Boik.iego tak 111t>cno 
.•il zap_l~tały mi~dzy gał1tziami drzewa• iż muł, na 
którym ieehał , nie niógł go unirść, ale r1ie ustaiąe . 
lV swoim biegu , zostawił go za włosy wiszącego 
'.Il• drzew i•• bez którego 'nie mogł si~ wyratować. 
Ludzie Dawidowi dowiedziawszy cif Cll iego ta. 
kimiata ni~. ·przypulłny włoezniami go ·przebili. i 
na 111ieysc11 ' zostawili, ehocid IiJawid z dobroci 
niewypowiedzianey po•)•łaiąe ich na potyczkt przy ... 
kazał iii l:iył wyrnźnie, aby mu nic dt>go nie czy· 
aili. ó •pra~iedliwoiei Bo1k_a l ,ty1okaz111i~1ż do~ 
/ "WQ~ 
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wo dnie, is flJie zuypiaaz nieprawości złych •ynó~: 
i ieźe l i odwłaczasz niekiedy kar~', na którą zasłn„ 
guii, abyś im dał czas do nawrócenia •iit, ~arzęn; 
potym n11owo ich zacitttość w złości, i wzgardg 
d()breci twoi•y, z którą czekaGz ich pokuty. 

'Otoż masz cztery przykłady z P!uu Swi~tego. 
któreć pokazuią i~śnie, iak Bóg nienawidzi oiło„ 
dych wysr~pnych. Toż Pismo·swięte może p9da6 
i widtt innych P!zykładów, Historye dawne są nie• 
mi 11apdnionii ; i doświadcanie codzienne wysta„ 
wuie ich nam niemało w ty_cla czuach. 

• Niech ci tylko tkwi w pami~ci rzecz godna u„ 
w~ gi, źę w cz.•erech przykładach wapomoionych . 
wy r aźa •iit trzy rodz.aie grzechów, któ.re szczegól­
nie młodź ni +mawisną czy r1 ią Bogu, i są naypo,po.o 
lit•zemi przyczynam) ich zguby. W pierwszym i 
trzecim przykhr.!zie grzechy nieczptoś c i: w dm• 
gim wzguda Religii i rzeczy Swiętrch, do czega 
ito&owęć potrzt ba złe utrwrnie dóbr Koicielny_ch 
przez ~łodych Brneficy antów, którzy cz!cto kro'ć 
ści ąga i ą prukl~itwo Boskie na &iebie i familie swo· 
ie; w czw~ rtym wzga rda Rodzicó.w, i bunt pn..e• 
ciwko powaahe dycowski~y. · 

R ·o -z D z I A Ł VII. 
Ze po1polici~ zba~ienie :&awislo od t:Ztllll 

„i{odości. ~ 

· To~ cdmy powiedzieli w czetech astatnich Roi• 
działach, przeł0źyło c.i obowiązek, który mui f łu• 
Żeni a BoRu w młodości twoiey , przez wz.g l ąd, ktÓ• · 
ry mier powinie_ncś na ho1101, któryć Bóg czyni 
pragn1c twoi ey młogi, .i n.a m i łośe, którą ma zba· 
wie.qia twego: uszanowani~·. które'o nie .mieć Qi• 

c .a . ""'6l• 



moł~1z b'iz ~!tatni~y łu.zy':"cy, i _~a'robienia rc;bit 
o:BQga na rueR~w1sć, 1 niełask~. Teraz che~ ć 
do ·uozumienia poda c tenźe tam obowiązek prr.ez 
własny fwóy intQre•, i iunie ci pokazać, te ZDA• 
witmie twoie wie~ce i wule zawid!l z1,1pełnifl . na . 

„ . iyciu • kt6re ·b1dz iesz prowadził w młodoś1i two• 
· ·.; iey. Day Boź-e ·, Teotymie • abyś ty i r6Wienniey 

cwoi dobr7;• z'roz~mieli, i nie upominali nigdy ó 
•: łt}' prawdzie, ·o którey wiele ludzi nit wi• , i !.tó­

. ny niewia~&mcść •prawuie zgub~, ł pottpien.ie wie· 
' łll. Day lłoźe, żeby wszy~cy l111Hie poznali, . że 
- 'tviacznołć szcztśliwa która ich cztka pe tym źy-. 
eiu, zawisła C'ZtStokroć na·pierwazym tym CŹlll4, 

· łltórym wcal• li.dzłe pogatdzaią, i po witk•zty et,t• 
łci tak łl• łe zaźywaią. Zeb.ylll dowiodł rey pra­
!'dy, do niczego cit . nie od1ył.am, tylko da zdani~ 
fic•a -iwittego, to ie~t, samego Ducha Switłep 1 

ktory e tey prawdzie tak "wyt&źn• dai•-świade· 
ctiva• Ź'e o nich w'tpił niepotiobna. Bo ·cUa ete• · 
cot, prOI!~, Pismo Swięte napomi11a na tylu ntł1y• 
·•cach rnłodz, aby miała •taranie zawc~au(o źl>a· 
wi1ni1.1, , i wdawała sit c(-o cnoty w młodokit ieże. 
li nie dla tego, :aby f10kazało, iak wielkiey wagi 
etas ieat ton Illo otrzymania tbrlwienia Wiecznego. 

Dlą nego mówi 1.1 Bkluyaityh Pańakitgo: ($) 
•••itlllJ -"" StWotJc~ 1«16,f'ł w m't1Ptlo.tci lwli#J ; „;," 
IMJitli:i1 czai 11tf'11pi~11i„, i nim 1i1 zbliżJsz do lal-
1m11triJth i na1raykr~1i1.c71h_ 1i1. Zką~ to iest • łe 
1111 upewnia w Przypowieściac:h / Salomonr.wysh 

-~ (o) Żf mloi/1 ,:tfowitk 101policic w11,pr11, w ,;„·w~:U 
. Jlar/1 awaii, to i11t apocób ~ycia, który z adodó· 
ści powzi~ł',, i które&o nie opuaicza nawet i w sra„ 
1.o&ei. Dla eze&o 11.ówi przez Jeremiasza Protoka, 

-(;) loiyt11Mt1~ 111.1 r1li'.fi1l1wf nosi/ iir•n11 fi 
. . . •I~· 

(•J ~li l~~ (14 lrti{łłl1 (~J ~łrltif., 1 
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z-~ µs}oli~it ~~11wJi11Jf! 6-c:;. l'-
ł'l.foJ~Jci lwtiiaJ; to ie11t udać $if dą. uio_ty 1_ i nosił 
łocl1cie ~arz11,10 przykazań Bqskich. . _ 

Db czego u Eklezya1tyka Pańskiego w ~oz„ 
dziale 6.. napomina t~k moc•o 9. i pobudza -1od!· 
do einoty temi w yt,oroeimi dowy , i zdolnemi do 1;1„ 

itcia ser11 nayak11mignialszy1h: Sy.nu.m~y, 1tl m~o_• 
,/0-ści twoie' koebay sig w m2ultae/J, 4 ntibędzits~ ,,,,.:. 
f/rQ/ti, kttf:r11 J.ęd~ir· Srw4fis 11/s ti<t siwi ~"Y; a/llii_,sif-
4• nie1 ido cJ:fowiek , ~tóry cbee 11rawow11t! l'!i1mif·• 
i ti;e,t11y 11 1ier,liwolii, mifycb p1żytków, .' ł=tóręA 
przyni11ie; mał~ prsyloż7s& 1t11r.t1ni4 w upr•wimitll , 
ff!Y , ale wkrotce po(yrn skm:iuietill 1lotlyu .y a ow1e&1a 
i1y. Mqtirolć ifi' Jt:zykrM i tf•uti~a tym ; lltln.~, 
i11 t1i1 ,;n4if, c; fttór~y w ft/ 11it lu1chai1J sit tię„ 
łtfolti ~ ni•· •11lrsyma· się · w niili. Ci któr„ ieJ r11.rl 
{lido1~t1wali , tak mil11. i;n si; bJ~ :&lt1ie, Ź• titlk• 
;,„ if ofuściif, i Z(IWt#e 11 nich :mt11wa'&_ hl,Jf:Jil 111 
tąki 11~ ieh nie fiJ11p.r1wQJ:1i 1r1:1i Ofllic:ie BD~1. Re­
szta tego Rozdziału "mi• tlO i onego ie1t. iako ni• 
ustanne ąapoqinienie iio cnoty młodzi•ży. 

Dla tego w Rozdziale ar. mówi, ~, niq1tlolnt11 
~nale/{ w st(lre/ci, 1ar10 ,;, nil ~''""~ w mlod1(e'e' 
4 •• konice • czt•\I ml(dzy Xi1ga111i Pisma 
~więt~g;o iedna ie1t wynfaie napisana dl~ aa ukł 
młodzi• ,.iaks ie•t Xiua Przypowie~ci? To wny• 
stko aie p0kanid iaśnl., ie Ducia Swifty chciał 
dać do z.tozumienia lu,dzinm , ii n11t młodoś1i ie11J 
daleko zacowniey1z.y nad pG1cpolit1 ludzkie a.uaie­
inanie, i~ź• wazełkie nczticic Ius J)ie~znęicie 
ez•~wieka w ty_m tyciu i w przyszły~ zawiało i~­
dyme od tego czuu • wedł1i1.J dobłego łub złęgo ' 
iego zatycia • giyż to ie~t prawda nieoa'ylna, ź• -
ci 1prawui{nvoi1 zbawienie. ktorzy •:i wychowa~ 
11i z młodości 1~0.iey w boiaźni 8ożey i_ za~bcwa„ 
aiu J.iriykaza:ń iego i a źe ci • któxzy !Ńt maił ''1 

. , c i \łoi• ". · 



boi ~ żni • 11lb c k tórzy ią o.d rz ~itili z prud . O!lZIJ 

lWoic h , aby 'wo[n1 ~y za wy~tę p k iim i l!ldawali 1i~ .­
gubią s; i ę r.z ę ;tolirnć bt z pc.w , tania. 

Cała 14 prawd a wsp iem Sl ft na tyc h dw óch' fon· 
cb me111 tach. Z k tó ryc h pił rwszy iesr • źe ci, luó­
rzy ii ę udali do c noty w młorfośc i , ł Hwo w niey 
trwai ą c ałe i yc ;e. D rn;i , że p d:ec1 w n1e w e'l le c i, 
któ rzy iię na nic: p rhvośc i p •1ś a , l i w t p11 c zasie , ni e 
pnp r a wn ią ~i~ , ·hyb' z w!elką tw . J ń o śc 1 ą 1 a czę •to· 
kroć si12 tFaf.ia, ż i: i ni~dy ni~ l' owsta 1 ą z f1 iep r~wo ­
ł1;i. Pottzę l:f'a poknać ob s zerni~y t e d w •e p ra wdy. 

R O Z D Z f. A Ł VIII. 

Ze ci 1 którz'y s:ę e~OtJ cf.zwycili w m{odol ci', t1·w,1;f 
w lłfr1 pesfl''licie , i bez żadney tmdn~lci 

w i·al}m życiu iey dochow:iif . · 

Doświadczenie czyni tę prepozycy'ą· t ik ocz~.wi-
1t~ • że ią na Idy mieć za riecz nieochybną fun­
llu,iąt ą si'ę oa zdan iu Pisma Swil(<ego, i mądrych . Ze· 

'bym ied11 il k ci i~ t'icz. y nił ieszc ze o::zyw isq, ad. 
' ltry i ęć iey racye ~ame ~asiidza.iąc e się n ~ św i3 de­
et~~ c h wspomnionrch. Pierwsza ~u, że 0 1 łogi 
,11abyte w młodości trwaiit dł11go, i n ie łatwo ich 
'pozbr ć &i tt można . Ocz;1wista ta il!•t r zecz w Pi­
śmie Swiątym. Cz fuwiek m fody nie popr1u1t11nit! 
'li! st~rości spo10/,11 · iJcitZ , k1ó1y rai: J;; 10:ZCJ-l. '(c) to 
i e>t , że si~ to r :odko ,dzi e i~. Rzec z źa fo ey n ie 
podp.t.ia wątpl iwości, i e pier,włze imprdisye cą po· 

~t~foa , i pierwsze n~togi wkorze'liaią si~ m_ocn'l 
w młodych um y1ł 11!:h . · Z tru łnol:i~ wylm·zmiaif 
1ię pierwszf! imprwye łhłodycb mnysfów, mówi .'ll w: 

·!iicron1 m , w~{na ra~ 11c~~rrsi1af1 nie l'•two traai cz11r , 

....... 
.tiol!, 
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~e ti; kittf,%J 1ię cnctj t1: O 

1101! , ; nd)w.i piet'WSZIYJ bial<ilti; i •11e::ynie gli­
rJiane dlugo zacbow11ie zap11r:b i sm_ak pi1rvmstgb li· 
;worN. ( rl) Dlat~go ? iuno Switte mówi : i i! ir11 
~oprzl! (to iest wielce po~yteez no-) t111~wiek1Jwi 
11riał rię w .mladolci d() cnoty . Bo nabywszy i,y Vlf 

tym czasie, 'łatwo ią zachowa całe !ycie j i llko 
to:i: PisQto mówi na inszym mtt!yacu: p„zybn#y n11-
llkt w ml1Jd?l-i twoiey ~ t1 zr1a,d~im; m~rJ„elć 11i I~ 
lmica Życi11 ~weiego. -· · · 

Sw'iitty Berna~d powiada, i! nie potrz "b ~ szu• 
kać inszych przyc,zy0, dla czego wi·ela Jtarców wi­
'dziemy napełnionych wy•ttpkami „ i nie maiącytłt 
w sobie źadney cnoty, tyllto źa ich ni~ naoy!i w 
młodości ', któu iest czase.m na to własnym. S. 
Hiernnim opiauiąe pitkne prz ymioty starości tych 11 

którzy sr.i; udali 'ł" swoiey młf)d·> Śei do nabycia na.; 
uk wyzwoło!ly1ch, i ćwiczenia sii w c noeie , met• 
wi : i1 on11 sttAil! się męd„st:tf p„z,ez swóy wiek , hf· 
lpiec:snieyst:f prl e:a tlolwi11rlr:zefli ~ , t'(ltt rop.,,i 'Jl:&} p„z-:~ 
tr.2111.'ifg cz111u, i ~biera ~ uk~n-tmtowanie111 ,peżytld 
'"'W'IJJeh ,„tlC· mfodr;l ci swoie! . ( e) 

·D ruga przysFoa i e łt wzięta z te'o, com po~ 
wiedz i ał wytey, 1ź 112łod .) śt iest czas pokus i pot1-
czek: zkąd wnieś ć n •leiy. że kiedy'' " ie z wv~ • 
cil(źyło w t ym czuie, zneyduie Ill it w ielka ?d Nośł 
do zwycięźenia, i c łt w dalszym biegu życia . 0 0wna 
iest, :t e naygwattownie ysze .pok11 v są q1eleme • 
nlltl k1ór~mi nil' tak często »wyei;stwo ri; orJn?ti, ~"k" 
1ię .z nitml p?tyh, (f) iako mówi '\ugustyn S. ,l 
które pr1:~ kon.ffJ cr.;stokroć 1tat4·c:tnall ty ch. których _. 
mtfti. nil mogfy zwycitiyć, (g) itko U\Vah S. H1e· 
1oni.m. A ~o tego ieszcze, iZ te poku'Y ' '' w1pol· . , .. 
· · ne , 
, (j I. llim Bpiu 11J L"um, (t) 8 . Hi~r: !lpi1: 
od Nr:p: (f) S ~ug: Sm z fo. /1 T11111: (I) 
I. , Hi1r; io wi1ia P•Ullł. 



/ .. 

'1'e~J~l12l · <i~m' I' 

fle "\Vityctkim vi-iekom, Jest pewna, ii S~ pO•Jt•· 
łicip pot~łniey·s_ze, i · cz'lmze ·w 1nłódości • która 

" iest uwsze, iak m<iwi tenże Hieronim -S~iętr, w 
potyc~kach ezyato~ci, i iak~ iect otoczoQa młQJeś~ 
pkazyanai grzeclllu.,. i przyciśnioy1 poduszczeniRm\ _ 

..... w.itarezck oiah • wilii:ey pono&i dl~ zaehowitnia ez.y• . 
•t"'ci • · Mksz}ałt ogrti!I, ·. któr-y .;ię z tru1fou4ei11 za: 

. cihowuie pod <łri;eweqi zielony~, Jttórym iest 1;1rzy, 
•alony. Afc gdy Ża poi'llocł łuki 8'ożey, któr11 
wspiera o~obJiw1ę młodź, i!lkom wyźey pokauł, od, 
lltesie si! zwycię.otwa w ty•łs pierw•Hcb. potyc:i;„ 
•ael;:t, .trafia sic, że •it bez w~:aelk iey praey zwy~it~ 
~aią w•zyttkie insze w· życiu całym przypadaiące • 
~óre według Pi-sma Swi~tego in; p~tyczktJ r1i1ys~a~· 
Wf· (h) Przyczyna tego iest, i~ pokusy zmnieysia• 

· i~ iit wedtwg proporcyi zwyeięmva,luki za~ Bote1 
,f .tzybywa według 1t1iary dobrego używani\\ iay •(i) 
i •erce prz.yzwyczaio~e do zwyei~atwa nie łatwQ 

' ippadflie, z przyczrny nawy eh pomocy,, których ie~ 
go :zwycitiJwa mu przyczyniaią . Samson wzmocni• 
vuy •if pokan•niem lwa, mł •it Qiezwycitfony~ 
11ieptzyiaeioło1,11; i Dąwid zabiiaiąc , w młodo.ści 
fWoiey lwy i niedźwiedzie, łitd\C ieneze docy~ 
111łG>dym, zbił Goliata Olbrzym.a postr.ach woy•k• 

, · łt.raehkie'o ~ i odtąd nigdy w ;arfuey. p.otyczni 
'1ie był zwy-ciłźony.. , · , • • 

O!. Ttoty111ie „ gdybyś _wiedział o QdfoMyaką i 
'fo):oyne~ci cfocl\a , ~tó~ym się cieszą ci , któn..f 
tit !!obrze popiuli w tycia po~yc~i\)lch młodolci • 
1mgoienie skosztowani• ich 1łoiiyczy pobudziłoby 
fit mo1no do d5w.ania im ealperu u wnyst~icb 
1ił. Nauci •rt i"Y od Dvicha S,wi~tego przez natĄ 
~ędtoa; (k) Synu món •ówi on, 1~uk•J ,,,,tfr1~ 
łfi~ 4 ~11111.J~itf#, " iq; H~l11$(1Mf -~li •itd! ieJ tlif 

' . ' - ef•• 
. fb), 1•h 1· (iJ M~tł; as: (łf lHw ••· 

I 



„ 
fl~N~:A;~1y i Z.1!(1Jrl~iesz_ w ni.eJ 1p.miyn:!k ·n.fi eali! Życie 
rwoie , . ; po m ~{y ~b inul>Jcb, : k ·ór-e z .1d.1 , 1,tlm.it!1Ji!: 
fię w wesel~~ fft.ł ify o~r4cqć 1ię w m1J tnfJ .Ob1Joap1, 4 · 
,,.ir1;__poitp~r~. Pęta te znacz~ b,Qiazń BQaką, ~ · 
w ykonywame iego Ptaw. Za trzecią z.a ś .pt)dai„ 
prz rozyo~, łe l:'lóg pomnda nvoie ła ski , -i roz„' 
jr~ewia bł ;~gocławicństwa •woie nad tem'i , którzyi 
tłobne żyli w· mfodo$ci swoiy, ntt utrzymaniQ 
ich w dobrey idrodu , na którą we1zli w sw~i iJ 
~łodośei . N ie mogęć pokazać l łptey tey prawdy.­
iako pri~wo ~żąe ś wiad etwo B•tg11 samego mówl11„ 
cego w l? i śmie Swifty m : PtJIJ, mówi .Mtdrzec • 
d.•ie WtJdrość , ł ·z !!J> i~t• to1!Jllflzi 1•01t„opnoll ~ 
fl,ni,irenoJć. A. a1e tylko ią dai•, ale ma pieczą „ 
aby ią :z achowiił, bo . on i"st, · który strze~e zba· 
wienia tych , któtzy są pto1teio 11erca 1 i i,at o„ 
broń~ą 1ych, ·'którzy 1i1 tl'Zymaią prostaty. Przy. ! 
dit ie nakoni...ec : lyn11 m&y:. ieie1' wniytf.zi• łflfire/4 
do 1erc11 twetQ t, i umi1ię.1110/ć p1t/d1J się du,r~y IW9• 
iey. ( mówi o umiei:ttaości cnoty: ) R~tia ~trzetf.11, 
cir IPędzie , romopneN 11t1c/J9w11 c;t qtf ~pt1dku ~ 
l"'e ah , tJÓ zly1h towiirfllJIZÓ.w 1 11wo/.11I o4 /owl3b ai~· . 
wia1, cutl~ozlem1leich • letdrJch iętyk iese ,Jodki „ 
~dr atlliwy, , i utrl5J1'1• cit n.s lrodMe "'''awiitlliwJO~ 
f cno,tJ. .Ject poiaobnych wiele ~w.iadectw w Pi-· , 
imio Swi~tym; które na~ opewo.iai:t o oaobliwtPJ 
obr~nie B~ohy, i pomoey, kt'Ór! daię tym, kt4· 
izy, cnotliwie # 'młodości tyi•, iai.o to ie1t łatwo, · 
t~iw.:@rdi.ió l'Ul'~hdaiW łelt.~ i'i11u łhtitt•10~ 

. ' , . 
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R o z D lz' l A Ł tx, 
fJ~wody w uyże tr.auryi prilez sitaczne p„r,yklA/1 
"!-Jięte z Pi sma Swiętr:gs " tych , k1ór:i' b;dfc cnrJ• . 

tliwflmi w m·t~dtJf i , ttikiemiż h li cale ł.J&i~ 
1woie, a osr1bliwie 'a ty°'b, którzy tlali 1dpor 1 

. w wielkich ekr1zy11eh. · 
' ' 

Naypielwtzy przykład muz M Jozefie, który 
by.ł wza.rem enut'y w swoił'y młodofoi : mai ąn lat 

·.około szeanam1, t'jt nienawidził grzechu, iż złe 
przyłtłady braci iego niejmogły nigdy zauzić nie­
winnoś :: i iege ; , przeciwnie zn& nie mogąe znieść 
ich złych po1t~;>ków, 01kar!ył ich o nie przed Oy- ' 1 

cem swoim Jakobem. Wielka :ego cnota dh któ­
rey <-sobliwemi Bóg go obd arzył b~~ami , i O r ciec 
go mocno koch~ł ·, śriągn,ł.t na niego nieni1wiść 
braci iego, t~k dalece, że ~ it o n_ic bardziey nie 
starali, iako. o spocób zgubienia go(). P<tiitrzegłszy 
g• tedy;am ~gó cbodzącęgo po polu, zmowiU sit 
na zabicie iego; .a źe si~ wzdrygali mazać r~" 
krwii własf\if, przedsitwzi~li spuścić go w starą 
~tudnią, aby z głodu uma.rł. Jen młodzieniec nie 
mogąc błagodzić okrucieństwa braci swoich 'pro·, • 
żoami, ao1 łzami, musiał ie eierp ieć, pokładr.iąe 

~1,~ y1tktt nadziei~ w B0gu, który .nie' op?1zcz~ tych, 
~torzy ~o koc'ha1ą. W czylli me zawrodł &l't, bo 
"racia iego nieludzcy przerażeni strachem wyst'tpko 
tak grt.ib•ań skiego, odmienili pierwszy 1wóy zamy1ł. 
(l) Wy i, li. go z studni, i prze dali kup11om na Ó'łf 
czas przeietdtaiącym, którzy go zaprowadzili da 
Egipta, i tam prudal1 go Panu tego± kraiu. Jo ze( 
będąc u tego Pana postępował w swoiey pierwszey 
er.ocie, źyi,c i tu w do1ko1ułey oiewinoości, któ : 

ra 

• ' ł 
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ra cprowa'1zih btogoshwieństwo Boi;kie na dom Pa- , 
ua i!· g0, który Wllto~ce p zn'ał iego cnot11, i umi­
low.it ;~ .o 1wielFe . Otoź tak ten młodzieniec przep~· 
d · ł młodość swoit p ' erwszą, to iest • 11ż do dwa­
dz i ~~rego, albo dwudziestego drugiego roku wieku 
swt:gq.: .Z obaczże co ztąd wy nikneło, i illk przepf· 
dz 1 ł o~t ·• l tk życ i a swe i ego, w którym i" upatruit 
trzy w1elk, ie oknye, w których iego cnota pot«; - \ 
:Zr.i ie by la d-oświ 11 dc;zona . P1e x w~ za była około tego 
l" >l< , w który m c ierpiał nayw i t.kszą natarezywoić, 
(m) któ r1 czy~ toSć zaieś ć może, będąc ku~zouym 
o d żo "f sw 1~go Pana do zezwolenia na obmierzłe 
cudzołóstwo A le boiidń Boża, w którey &yi wy­
•how<1 t1 y , t akie mu sprawiła obrzydzenie tęy zbro­
-dn • , i ie iad o~. prz'eś 1 adowania t &y nierządnicy n~• 
m :> g ł)' wcale skazić iego czyatości, która rfol1}d sta. 
la się wzorem wszystkim wiekom. Z tey pokusy 
wpa ril w inszą rłaleko wi!k•zą. Ni~cnotliwii allao. 
wiem tlł niew,:asta nie ' mogąc w skutkn wypełnić 
niezh1Jźoego przedsięwzi,cia swego, oskarżyła go, 
fakoh v chciał zgwałc i ć wśtyd iey, zad1iąc mu 
b :i.zw tydn' zbrodnią, którey sama przyczyną była. 
Pan r.ngniewany na t~ pow i eść, kazał ' go związai, 
j do więzi'enią wt(ącić, w którynt zostawał a:I; do 
)at crzydziestu. Otoż w1elk11 pok.uu .i 1~odniet11, lf.tó­
raby nH>gła łatwo 19rzekonać cnotę nieugru ,1towiiną: 
iaka iest być oskarżonym i obwinionym o wystt· 
pek , którym cit brzydził, i cicrpi@ć zań karmie, 
ialro J y popełniony; Leez Jozeftrwał nie zaehwia , 
wazy się w pierwszey cnocie swoiey; i ,iako nabył 
'citrpliwości w młodszyll) wieku przez prześlado­
wat'lie btaei swoieh, hk' teł ,to prześladowanie 
pooosit •z 1tat11ezn<11Ś '; ią przedżiwną, ciesząc s1! 
ni~winRości~ •woi. ,9 którey samego B..>ga. mia ł za 
iwi~dka i ohrnńcf. A Bog, który zawi11e z ni111 

(•11) G1a: ł9'. ' .łtył 1 
, . 



~yt, nię opuścił go w tty oknyi , a.te ial<o ra6.Yłi 
Pismo lwi1tte: zstfpil, :1Lnimt;lo ;,,.,,,, (n)'al>y gQ 
wspie!ał hs_k~ swoi~ , i aby go uwolnił, ia}{o cu-
downu!l uczynił-wkrotce pątym. . 
. Jl'o tych dwóch dowotihoh na.uąpił tru'i ieazeze 
wi~kszy. To iest wieliis szcz~ś!'if, na które był 
wynieaioray; bo wytłó1n11cz.ywszy sen Królowi Fa· 
~aonowi p1zez ,wiadomo~f, któr~ mu !lóg tłał rze.._ • 
•~Y ~rzys.ztyeh, .wypus~tz~_ny iest od _K:róla z wit• ,­
zienia, 1 · nakome~ l'lczynu.tny nayp1trwszyrn w,: 
KrólMtwie, z oddanietlł mu geneJillnego dozorll -~ 
,mocy czafowa!lia wszystkim, wędlug upodo8ania 
twego, z yazydaniem oraz wyraźnego ws2ystkiQa1 
poddanym rozko.u, aby słuchali Joz efa iako sa1ne4 
go Króla. Zostaiąc na tym wysokim stopniu szczt" 

_ ścia, który często){µ)ć zailepia lt:1dzi, i taa który~ 
c:noty p11tmierne w rezsypktt idą, i ni,zczei.ą. wkr~ 
te•; Jozefiednak ierllto1taynym aył w 1w0iey pier• 
wszey cnocie, i w iednakowey za'wsze porze. Ni~· 
painitć' o Bl'lgu, pycha. lakomstwo , zemsta, ktor~ 

/ zazwyezay nan~puią u powy~lnfCD powodzeniem. 
nigdy nul nim góry nie wziłły. Maiąc okazyą 1fo 
zem1zneni11 sił r:iad łn1cią, kiedy „ przyięcłuli do 
EgiptCJ, aby si~ opatrzyli iywności\ .Pod czas gło· 
du ,-nie tylko nie µczynił te'o, ,ale ieazcze przv• 
iął ie}& z wielką miłości~, i oświadczeniem affekta • 
który wyciska łzy 6Z}'l'aiącym o tym Pislllo Swit•' 
te. Sprawow_ał' sit na swym uu1dzie tak. cnotli„ 
wie, iż 1i12 nikt ni,gdf nie poskariył na iego rząd~ 
i ,owsiem Bgypeyanie iawnie g~ uznawali za iba· . 
witiela, lltdąe uwolniootaii iego roctropnoteiit od 

. lliecło1tatku pod-czas 1ied111;i&lctniego &ło-du, c• m~ 
fd .•prawiło imic w tym kraiu Zbawiciela śvóata. 
Trwał tak w 'cnooi' i w boiaiai ao;ey ną ty~ 

- Illo· 
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' dósloynym u-rzędzie "od roku trżyidii,.e~tego wieka 
~wego, ' którego był wy.niesiony na tę godnos·ć, 
aź do roku cemego dziesi;itego, w którym umarł. 
t> ? Teotymie ! "zważ dobrt~ ten przykła~, i rtaucż 
1i~ z nitigo, tztgo dokazu1e gruntowna cnota na· 
byta w młodohi. ' 

Przeatai:L'iym na, ty nr pt>zy-kładzie ~ gdyby nutt~ 
l>\Jiący podziwienia godmityazym nie był• na po:. 
kaząnie tey:te prawdy. Ten iest o. Tobia12.u Oy• 
cu· 1J1łodego 'l'obiaaza • o którym Pi~mo Swięte pd· 
daie nam rz.eczy goCl.rte do uwagi, krórę czynił w 
młodości 1wofoy, a potym ,przez wły bieg źyoia 
nvoie~o. .1 • · 

Tak. żaś o nini pt>wiai:!a Pi~mo Swi~te.:. Tobiasz 
był młodzienieG z pokoleGtia i ż okolicy ~ephta„ 
li , Mt btdąc nay.młodszym w pókołeniu swoim• 
nie nie poluzował młod~go i ~ziłt:inne~o w aprft· 
wach swoich . . · I gdy wsżysc,t insi szli czynić o• 
fi.ary zfotenat cielcowi Jeroboama Kr~la hraehkie;. 
'" • on sił odł~czał od ... łeh towarzyitWa, i cha· 
dza,f sam Eło J1m.tzAlem do Koilcioła Eoskirgo, , 
tam oddawał c-it ść Bogu Izraels~iemu • ofiarn1ąc 
mu wiernie wszystkie.awoie pi1.1wia1tki i dz!e•i~· 
ciny: Ti i t!m porlo~nt rz~&ZJ ( dodai• Pianib Swi!· 
te) UJnif, - h(rf~i i~{zct_! f'll{1t/Jt.iut/;mym 1 #1Jf111 
1.'rawt1 Boskie grJ. - · _ 

O ! iak śliczne łycle mfodzieńea 1 Teotymie i 
który · nie Gżyrii nic młodigo • to iNt: pizeeiwnt• 

. go' CDQCie, lllie dopu1tcza 11~ 1Vf'lOWadzaĆ W żrzo'· 
dło złych przykładów; trwa 1tatectnl1 w ałuźlie 

·Bożiy, kiedy go wazyacy in~i rozpustnie.opuszcta._„ 
i~. Za młodością ta.k ·1.motliwie przep12tlzoną nie · 
mogło nm~pić; tyli.o caJt tycio &witt•• iako zoba• 
cży11. 

I 

J 



Tobiuz przyazedłszy do ht.m!skich, z~pt0Wa• 
thony był w niewol~ od Auyryi_czyków Zl w~zy· 
stkiemi ziomk~mi awo1t>mi do Miai.ta N .u .w1 ; tam 

, lltdąe nie wyś2lerlł na krok z drog.i cnoiy, p.o 11.\Ó· 
rey chodził w swey miodcśei. 

Bo nayprzód , i1ko si ę nirnc.zył dav ać od por 
złym puykładom, lłie dopr Śe>l się r11gd} sklf z • Ć 
w niewoli prz~kł1114ami tych , k1ón y z iotcnegr'i 
z nim kraiu btdąc, iedli nieg"ldziw11: poJ...at..!IJy ;:o­
gańsk.ie •' którycb ·Puw11 Bo,.k j.e zaźyw :.t ć zakazy• 
wało. _ 

Powtóre, i~go wielka cnota ziednab lt'U łaskf 
u Króla Aupy11ki1go, i utrzymała pozwolrn :e 
wolnego przechodztnia ci12 p<~ c 11ł) m Król es· w e; 
nawiedzał wiitc wszyatkiclt w witzie1 iu hęd1t yrh. 
i .daw~ł im zbawienne przestrogi , pobudza1;;ic do 
wierriego wytnvania w tłuźbie Boźey. • 

Potrzeci•, gdy 1i12 l!ltrapienie Izueli1ów w nie· 
woli roz11zerzyło, codzieó chodził ich naw:ed2 ~ e, 
i cieszył ieb, rozdaiąc kałdemn z nic h cokolwielt 
mogł dać , kwnił głt>dGych, odzinv~ł n11gich, a 
osobliwie chował umarłysh, uie uw • Ża : ąc na nie­
łask~ Królewską, w którą wpadł .z nitbdpiecań · 
stwem życia •wąiego 1 dla miłosierny1ch uczynk'ów. 
Lecz co iest iesicze podzi\\'iel'lia ·~od '1 i~ys z.ego w 
nim, iest cierpliwi ść, w którey znosił \ltr11p 1enia 
róioe i ślepot! 1 k tóra mu •it z przypadku n icspo· 
aziaoego przytrafiła, około p • tdziesiątr.go szoHego 
roku życia ił'go. Pewnego albowiem do in powra­
caiąc· do óomu, zfatrgowany pogrzebami wielu u:­
marłych, ?-asnął poił murem, z któr~go gnoy z 
gniazda iaakołoz ego' spadł mu na oczy, i ośl t pił 
,go . .Ą{ocno zaiste doleg~ło go to ut. ap enie, i o.ar· 
du łyło oczywrilltym dowodem -cnoty ie go ,: lee z 
•n ie ponosił z taką 'ierpliwości~, iż ią ~isoo9 

t . . ~VH~· 
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Swi~te przyrownywa eierllliwab Joba Swi~t 1~go. 
Co uś rnecno tkwić w pamięci powirmo, 10 1r,s1: , 

iż Pismo Swiitte tit iego cie1pliwość przypisu ie po· 
bożnosci i hoiaź ni Pann Boga, w którt y żył w ' 
młod0ści swoiey. Tak albowie~ mówi o l'liey. 
Prze.p u śeił zaś Bóg tt pokusę na nie..;g.e , aby dał 
c ierpl1wdc,i przy kład potomstwu iego, na. kształt 
cierpliwości j fol bowey. Bo chodząc w bo iaźni Bo. 
żey od młOc!CJści swoiey, i strzegąc Frz9kazań- ie. 
go, Jllf.l wyb11drnął z niecierpliw o ścią przeciwko 
ni<-m1i_ dla. utrapien ia ś lepoty , którą tia ni ego ze­
abł , ale tr w ał mężni e , i •tattcznie w boiaźni 
Boity, oddaią~ mu d zi~kczynie111 a całe tycie IWO• 

ie. O! przt d?:iwny skutek cnoty, k tÓ"\ ś rosł za­
waze z tym wiekiem I uwolniony iut o '.i tego u. 
tr11pienia ,Wł 5ztery lata po~ym t i źył az efo rpkU 
setnegQ dż 1 ~11 ątego, w którym uma rł w pokoiu 9 
czyniąc, i~ ko mówi ~ismo ,Sw 1 ~lt', ni(fuatanny p0st11· 
pek w boi~źni Bożey. Tak, Tirntymie ! ży i1 i u. 
mieraią ci , którzy ' żyli . cnotl1w1e w młodcś c i ' 

Ni~ mog'i z akończyc tt·go Rozdziału dos} ć iut 
cHngitgo, tl!e_przytoczywszy ci t~zeciegb pr?.ykła­
cfo o wielkim Stnrego Tutamentu M~c?ierrnik-ll 
Ele11Zarte. Ten &tarzee wiel-kiey iest czci godny dla 
licz by lat awoich, 21 ieszeze większey dla wielll.iey 
cnoty, w którey żył od młod1Jści. Gdy K1ól An­
tyoch prześladow~_ł żydów, cbcąc ich odwide od 
Religi i i czci prawc.iziweg;o Bog-d ; ten mąz ~więty 
był zhpirny, aby do tego był przymun~ny mo­
c~ mąk•. krór.e nigdy wzruszyć nie mogły dawbey 
iego pobożn0ści. I ' gdy któt)Ś przy nim s toi ący 
z przyiacioi namawiał lP, aby bi&łuchał . przd,t11 • 
. dowcy, i ~wGlnił się od m'ąk) czyniąc co k1źe 
przyriaymnity 'p0wiuzchownie, i dla oka ludz­
kiego 1 m.ówi fi1mo 'wi,te, iż poci~ł uwdai 

' , 
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powag~ witku gwego, który iuź byt os'.wid w 
cnocie, nie popełniwszy ieszcze nic tall.i rgo, coby 
go uczyniła niegodnym nazwiska prawrlziwegd 
potomka Abhhama \ swoicgo iywot11 cnotliwego, 
który pt~wadz 1ł od dziecii:inr,ś i; i. A .zważywazy td 
izeczy. oe!thnviedział natychmiast z o~w .iM pod z i. 
wiemia gotłną, wo!~ ulhrzd, niźtdi zez wolić na 
tak 1ły połt,pek, i daó 010im przykładem pobud„ 
k~ 111oi~al'ł narodowi, do odstąpH:ni" iwi ętŁy Re. 
Jigi i, i czti prawdziw1go Boga. Po tey. od.powie• 
1iizi mąk mu przyezyniollo; i p :JDiosł ~mie1ć ż c i~t· 
pliwością nieprzekenaną. · 

. O I móy ·miły , Teotyłllie. I n al.tez . się_ z trgo 
przy.kładu• i z poprze~żaiących .·co moie dok.a„ 
zat caota nabyta w •fodości, 1 utuvierdzi:ma nie• 
nstanh~mi rłołHmi uczynluQti , staray 1ię wcze, 
ini'•, abyś był takim, iakim bydź sobie ~yczyn 
w całym życiu: kochay 1i~ .vv cnocie w tym pi~r· 
wc·zym IWieku twoim; a ona ci~ nie Olłstąpi wi 
wszystkich nast-tpui~cych latach. • 

R, O Z D Z I A Ł X. 

~~ ii• !ttdrzj iit tltftJli do a.11l'og6w w młodoJcl, 
liari$o 1ir 1ruda1 p1prnwui1 ; i 1r~ytr'Rft" s;,_ cl~· 

1t1łr~ć 1 źr ni1dJ z ai6 /J nfo powst1Jif , 
~ i śatnl .sit npf:&ni1 gsbif. 

O l 't~otymie ! cieniu i. nie mam pióu tat md• 
fhtgo, żebyiń wyrysował na sercu twoim pot~źr.ii€y 
niż u miedzi alba marmurze tę wit ł.kity wagi 
ptaw~~; i doskona!e cit nauczył wielkiey J nie• 
przekonąney trudności, kt6rą cieipią w pophwoo1 · 
i!Vaniu ii9 ile źyiący w m.łodcści. ' TiudPośc talt. 
wielka. iż iey iliep.odobaa lilo_atateunie wyrazi~. 

a tit; 
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a .do łego ta.k ganera.I~eg-0 ,· :!e jey poią'~ nie moiAa 
bez uczucia p1zeymuiąc~go scru żalu ., z apatru iąc 
si~ m , tak wit:łką łiczbę ·Chrz_~~ci.an " .a lfl.Sobliwie 
młodzio:źy, któn i~cz y pod okrnci t <t'ut wtf.lll nałe_gu 
złtiio'.O z młodości naby:teg-::>, :z :w iekit m zaś :w·z..ruta• 
iąc ego, i pro :wadz~cego ich na zgub~ ·: z któreg() 
ieźli im si~ ~dany ·wywilda:Ć, to nie inaczeył chybl\ 
:L pracą i potyczkami niewypow1ed:zianemj i przeż 
,cud oez.ywisty laiki Boi.iy. ·O Synu _móy ko.chany! 
mucz <Si.fi chroni<Ć t•go s.truznego niebe.śpiec:zeń• -
•t.wa ,, i ~•ifoy J> oią~ ~ielk<>.Ść _liego _na zah!eźe­
:1:11e mu, .J . wy,w1kłan·1e 11.ę ;prtdkto 2 mego „ 11d.e· 
liś 1i9 w ni• ·wplą,tał. 'Tu,1dność ta :tak w i elka p.o­
chod zi z t11.e.ch miat. Piuwna iea-t :m-O.C i pGtfg;a 
wielka złego nałogu, który xiz w·ko\l'z t ni·ws-zy .sił 
w .du1.zy ·• wykorz&n:.0-ny.Dl być n ie może ,bez wie1· 
ki•go mozołu .. Wczystki• ruloii maią„to ,d.o siebie- -
-:Ze . .trwaią ·i::łłligo„ z1101z1 ti .ę z trudo.o.ś~ i ą Ale .m:i41· 
diy inazt·mi ;złościuni :są te, ' któr.e nayba:rd.ziey 
lgną 'W er,cu. i :któJe m1y1tr.udo.iey .od.m:ieni.ć. bo .da. 
łeko ie.it t:rudniey naturze zepsowane:y ud awa,ć si'! 
do .do:bt•go~ ni ~ tło zł,go. Ztą '! ·pochodzi~ co ·Pi· 
:1m-0 mówi : i.ź źli :z ·tr11dno/ci1 .się t•r-w11i1 .; CQ 

,czyni ~ iz gł'upi.cb .lic.5'b4 „ .to ieu g,r.ze,szników„.ie:tf 
...,ie.zlie:&tJM, (o) - . , 

Lttczmi~dzy zł~mi natoguni 1te1 ·W któ1e ł)p~ 
·młodu wpraw iło ., są oaypotętn~.eys.te ,j naytrndniey.- · 
:tze_,do zwyci~źe.nia. Bo Aam i ~t noś_ei, które ·•ą ·na.­
.czy'r: iu1i ii instrumeohm·i grzethu , nie 'posktomio· • 1 

mi ·y; :tym_ czasie :przez cnott ., ms.ną z laty , ,a .r9„ , . 
•nąc ·z ole-mi,, ·pn:yczy.nia'ią nafogu i zło.ś ei (, Ldoda-_ 
ią ley codzier.mi.e nowyd1 s ił, które nakon.ie;c 
.czynią i·ą Biezwycię.Zoną. -Dla tego ito-ź :Pism.o 
Svvi~te ·chct!c MTyrazi-ć moe .złe.go nałc>,gu aahyiteg.111 

, Ił Wł .ml p. 
(o) li"d; 1:1.· 
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-w młodości lat, wyraża słowa, któreby mtodŻi p7J• 
winni mieć za~ze ~ przed oczyma: 011• eju1 'im­
tltlmntn•· viti;t 1ulplesi;el~<1 e)111 , ·& cum ·e1 ;„ pnt·. 
lfJere tiormient: Koi1i zlegfJ napelnig się nafoga,,.:; 
w rnlod ohi lego ·· i /fJJdiJ z ·nim ·aż Jt1i'1bu . To 
iest , iakoby chcąc mówić) h nałogi , i złe skłon• 
11ości młod·zi tak si~ mo·eno wkorz·cni<!i'ą w ·chny~ 
:ie całe iycie w n iey ~ostaią, i ko'ńczą '' fi l'Ó. 
wno z życiem l iako ~ił temu ·codtief1n te p1zy;p1J 
trzy~ moina. . _ 

Przyczyna tegó iest oczywista. Nałog ·rtz ·o· 
panowa\vsty duśię, przymnda i umacnia nami~. 
tności • nami~tności psui4 rozi~-dek, i •prawu ią, 
że sąd z i to być dobrym, co ie•t złego ·· złym eo 
ieu dobrego 9 rozsądek zepmty "P'rnwraea woh • · 
która sili ślrpo na gtz.ech odwab. ł zrą4 to po­
.;:hodzi Wizystk.o złe• które Augustyn Swięty o-

, płakuie f kitdy mówi: s~ ~iiola stepsu•a *mi~rza; 
; ma 11poJoJ,11nie w zfJm , "podobanie 1jr4w11ie zwJ. 
cza1, przyzw)•cźaieni6 się z~ś, nie d11it;c in1' otlp9r1i• 
dr.na się w petrz7/,ę; (p} iai>oby chctttł mów ć • 
Ż-e nay'wi~ksz.a. i.eat trudnoś& w ten caall sprze-

~ ci wić &if grzechowi J gdy "Z~Ś cl uszil przyidżie det 
tego punktu• tuż i. nacjż'iei nie n1asz do pozbycia 
sitt go; bo iako mówi inszy Autor, ea potrztb{j 
rodzi /mier~, _ (q) wp~awuiąc w niepok1:1towanie 
tego, w któ'rym &iit zoayduie. . 
.~ Druga ·przyczyn3 ·tey wielkiey tmdnośei t ied 

u1J1niey1zenie ła ik Boskich: Bo iako Bóg prty.ciy. 
nia łask tym, którzy ie pokornit przyimuią· , i za­
ż.ywaią ich na zbawienie 1woie, tak też ich u.y. 
muie trm, którzy ich na de z3iywaią, i pogar:­
dzai'ą niemi. Jiżeli zaś Bóg tak post'tpuie soeie 
u wnystkiemi ludźmi • toć tym pospolicief. 

. · - , z mło„ 
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't:' mlodzie1ł~ jako ma upodobanie w hriadczenha 
im wie_lu łask 1 kiedy ith są g~dnemi „ w~dług te• 
go, ecśmy wyfey powiedzieli; tak td im •ymuie 
tychle łuk, kitid:Y ith lHl złe ża;lywaią, iako p~„ 
w iedziel is my, h sił CZłSIO to przytra&a tym, któ„ 
tz.y nie byli wierni w zaiywani1.l'łatk, których i• 
Eóg dodawał w młodości, dla cztgo ezuią tych 
łask: witlkie umnieystenie, z prżyczyny złego U• 
~ywauia ich. a„,,zi · tllkim Bóf tr!te:& Pronlta mÓ· 
wiąc : Zglnit" mlod.z od 1n1gaieni11, ktJr11 pr~y,rlrg• 
_,"grzech Sam11ry'i (rJ to iest : czyniący- popi• na 
\lżnanie bdwanów, 1'tóre czci Miaato Samuya. 
To pugnienie, nie ileat tylko pu•gnieniem ciała, 
•le te.i i duszy , to it1t: niedo$tatek łaak Bo­
l'k ich, o którym p'Owit:dziano 2a11rt potyoi, •e/lf 
ił· d n• żiemlt, nf e ,~loJ r:b/e/,11 ' · t'lni 1„agnienie \ra· 
Jy, #le Jl.wa 130..z~go. / 

Trzecia przyczyna wielki~y trudnoi :i, która 
li'! tuydu;e w poprawowan:u irzechów 111łodoici 11 

ieat panowanie czarta, ~•ore si~ 1taiv większym i 
hlotnieylzym, według miary nał0gów złych wko· 
Jiet1iony;.:h W du ezy• i odi,ci~ łaa!L Boak;cb oa \l• , 
karanie grz tchów. 1 

To pe nowa nie iest skutk i~m po1p0Jit}1hl grze. 
t how, ktor• prtyprawiw1zy du12ę o zgub~ łuki, 
\ o~ro~y. Stworcy i_ey, oddai~ i~ w niewolą_ czartu; 
i \\11~~1 1ą tora z w1ęcey a "Ynęcey w tey nieszcit· 
lri t)Y ni -. waili, według ~ary unurzenia 1it iey. W 

. \ ś . h ' n1-erirawo c1ac . , 
O! Teotymit ! ktoźby mogł 1 do1tateti~ie opl· 

' he ophk1m}' ltan duszy zaprowadicney w tt nit• 
W0lą pod oktucitństwo naygłowniey1zego nieprzy· 
hciela, który zażywa wazyitki~h wyflalazkóvv i 
~łości, aby ią zgubił beg po'Watania. On i~ po„ 

D a daie 
.( r J .4t11~(I 1.• · 



daie 'wszystkie pokusy, kt6re _ ią mog'ł w grz~'łt 
wprawić , ' i codziennie nowe okazye do z,guby „ 
cdwodzi od tycl'l, którebr ią mogły odwidć od nie· 
prawości., on ią z grzechu w grze2h poerąża, 'z aa­
.logu w ndog, aż pólli przyazedhzy i dopełniwszy . 
miary nieprawosci, nie bfidzie ma o·dda, a 01ta. 
tnim' skutkiem gńi•wu Bożego., na pon0"S-zenie ka-
ry zasłuż.o11ey. -

Tak sili .obchodzi okrntoy ten nitprzyiat'el z 'te• 
m_i , któ1y eh ma w mocy swoiey , a to zaspra wit-.· 
dliwym dqpuszczeniem Boga ., który op1uzcza 
:zazw;·czay wyłamuiących si~ z sł11}by :ego i pizy­
iaźni ;_ oraz ni!' chcących mu dqzy1ć w ałody-ć~zv 
Przykauń i g'O, i w ab.fitcści iego błognsławie·ńitw:; 
•prawiedliwie zatym zadu&uią, ·a:hy i'Ch oddał P.a~ 
flll 't enm okrumernu, który samą ich tchnie zgu. 
b ru ,i k t ÓX \' ·ich nip przestanie •przd\adowa'Ć I az pó­
ki ii::h nie pog'1'ązy w przep - śe wiec liną. O? Teo· 
tym e, bi ad ~ ·tr111 wazynk1m. którzy ,;'i do,tali 
if tę ni~ opłak,1n~ n,iewol~ ~ ale tym w~~·ksz~ ie­
.~ ze biada ·tylJ'.l ., ktorzy b'idąc do tego obow1ąz'I• 
ncmi, ap y ich :r.HOW!ili ., i nie pom) s ą o tym . 

. R O Z D Z I A .Ł · ·XI. 

Pr~ykf4Jy 'na 'R,ozdzia'f pop~:u4zai1Jey. Ił tf4J/"'z8l 
o tych, . lttó~zy się paprawiti w wyuępk1cl1 mf~· 

. ,Jości, .aJe z ,/,ardz@ :wie/kiJ tr!1rlnolci~. 
c ' 

· Jeżeli ·rozum poltazuie ia5nie1 t~ p•wiłce, lakom 
'tego dowiodł, doświadczenie ·czyni ią iesz'czt pe­
wniey1Zą ·pr.zez przykłady tz·adkie tych , których 
»111iło1ierd'zi1 Boże prze.z łaski'i osobliwą wyrwało .z 
nieptawośei młodości. Przeat&llt na ·iedaym zna­
c:znyln przykładzie Auguatyn·a Swiitego, abym ci 

'tf 
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Łf. prawcł't przP.d oczy "wy1tawił. Mamy w otobie_ 
tego Sw•ctt.-go n ~ypam .i~t lil ie_Jizy przrkład, ktory 
tylko &taiOŻ} tnrść moi.o& nam. poiiać, ·na pok11za- , 
nie iawne ,. iak iest rz~cz· trudna, powstać z nało­
gow w:· młodoś.t:i nabytych.. Z. tych ei te tyłka 

~ przytocztt 1 k tore on sam w Spowiedziach, swoich 
z. natc·hrt.ienia B.oź.tgo ojii1uie,,. aby' nauc;;zyt wszy· 
stk' młod2!ież, iako się ma obawia ć- grzechOw tnło. 
do&ci 1woiey,. a mzedz się _przepa~ci „ w ktorą wpa· 
da„ zabieg11iąc wcz~· śa ie nicbeśpieczeó11twn , w kto­
reby· ią życie młodoś.ci nieomylnie wprowadziło• 
g,dy by ie.y 8og· z niegu nie wyrwał 1kutecznie, i 
cud·owni f> z miło•iei:dzia s.wego ~ czego nie czyni 
wie lu inor m. 

Mo.wi ou nayprzod „ ze w swoim dzieciństwie 
był· pod1tgłvm wny1tkim złym skłonnościqm-, ktb. 
le w tym wieku. trar.ać si, zwrkły; zoaydowała 
się w nim niechę ć, do. nauk, . ni epo1ł'ui;zcństw0, 
kłam!two ,, upor „ chł'tka do gr; , i do wazystkicłl 
u'c iech ;.r11esmak w rzeczach doln ych, dziwna prłiii4 
koś.ć w na~CZ!l!'l iu sitt wazy1tkiego, · co. się .naybar~ 
dziey 1pr,z·tciwiało czy-storoi i dobry.ni obyczaiam; 
nic. nie lubił tylko rozrywki, pracy si~ chronił• 
n\e, chcł c- sił nic;i«' g,1> uczyć, tylko rzeczy 1zko4 

dliwych. Tak p1zep~dził mtodość cwoię aź do lat 
szes.nastu.. Za temi pierwsz.t mi skłonooś.lliami, ia~ 
ko si9 posp otlcie tn fia • łla&tąpiły ieazc-ze wi~k•ze 
nierzą·dy. Przy6?Jedts-zy do lat szema~tu wiek11 
1wego, nie mogąc si~ utrzyma ć w pierwszy1ch umy;. 
st.} swoieg,0 przeds1~wzictc.iach, putcił s i ę na w12y-
1tko złe, '. ktO.rego w· tym w.i~kn mogł dok·!l'l;ae. 
M<lwi on sam,. a mO.wi 7; :talem, ż.e l!leiechy brzycł. 
Jr.ie , i ro1pustne m1miftności tak opanowały -serce 
iego, ie go bez wstydu w takowe gr~echy pro• 
wadziły, o ktorych mowić nie podobiia. Tak da· 

. D J , 1•4 



łeee • . ~e ani, pers.wazye Matki , ani wstyd ezynie ... 
nia złego, ani źidne uwagi nie 01.ogły go 6dwi{ ś.6' 
od ·picr1wuyc:h wynctpkó.w : prze.ciwnym zaś iposQ,• . 
be01 • ptzyszed·ł do t11go zbytku ~epsow.aney uatu' 
ry l ii nio wuydząc sit d ego, wstydził ii~ być: 
dob1yn11 ł QI.id z·a witłłl.ie zte być oiianym. u nie„ 
Wtliflego, gdy upa•ty wał sit n a in,zych ,szczycą·· 
e:ych się swoiemi zb(odniaoii. Zaczął to złe życie: 
powróciwuy s.ię z · niuk do domu Oycewsls.1ego „ 
w któtym xok cały bawił „ po tyli) ckoó' zonym, o... , 
dedanyna był dO' Kartaginy na zakeilczen ię. i~h , i: 
tu prnwadz~c podobnei życie, a.i do dziewietna1.te„ 
gQ roku wiek:u awego. (t) Gdzie muz &.obie UWh 

iy6 '. l'eoty~ie a czte~y Ąlbo p.i44c przyczy~ iee•u." 
c;1a si~ Aug.ustyna SWiftWi g_o w młodym w ręku. 
• I. Prożrto\\"anie , na który 111> • sera w i i xo k. szę .• 

snaaty w Oyca 1wego domu powrlciw1-zy is natak "' 
&le te ten c2J111. iast budzo, niebeś.pię.uny dl.~ ll!lo .... 
dzi·, iake pow·iemy fłaley-. . 

Il. Mały wzgląd Oyca iego na dobre ob, eza.ie„ 
- któty niemid oka na to~ aby Syn. iego pDstęp.ów 11ł 

w ~oidni B.ohy, byleby był m~drya.n i wy~ownym "' 
iako wieh1 , ezyni Oyc.ów. · 

- U. Po,,rda ptzęa.tro& Ma\ki, która pc;rz·n11iąc, 
u~y•ł Syna swegi', upomil'l.ah go nieu.łłanni6, a-by,­
tif nie' udawał i.a nieporządoe Q.li ·pauyami, lec:z bez: 
po;ytku. ··· 

· IV'. Złe przykłady rówiennikó.w tak ptzewró.o. 
eiły t.lmy.d iego, it u1ił0wał 1taci. •it gorszym ni!' , 
był• ,by im był podob.n y ~ i gdy widz iał • ie g'l. 
vi złyia zwyci~hli • zmyUd de, kt1rtgo ole .po­
pełnił. boiąe "'' aby ' z niego tylD bardziey nie u ... 

. iitgaU 1i~ • imbv go witeey widz.itdi w rnÓcie po ... 
· 1t~pl.li.cego i . c:~yst1~egG . - oi~ełi ia1zych. ' . v. 

· , (s) L. J., _ ę~nf: Ci1/: u, t~ •• ,, 
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V~ Wielka wolnoś~ .., któr~y mu Ifodzi.Ce dopu•­
IZ:.ezali ~ grze•. i rozrywkach, iako tP,sam u wa; 
~.a . l~) w ·szya.tk ie t oi pr z yc~y ~pr,il wi.ły go w. nie -,. 
J? ra wości •. i trzya:n.a ły · W· nich p(zez ązy ł]lta, po. 
ij.,tó,rych. miJ.1 l i a kąś dob.rą p,obudk~ •. która. go, .do 
t,eg9 przyw. i o,dła ,_ iż: weyó:a~ w siebie „ i poznat 
r;i~d.zny sranswóy, Otai widziu, 'l;llotymie!· z cze­
go mai: z. poz =' aĆ· trudność, wiei.ką, która, zwykła zda­
i;:uć si12 "". poprawą,wauiu. złych. osycz.liów. J!lJO.• , 
do~ci, . - · · . · · 

Maiąc łat dzie~i~t1uś,cit ,_ potzął· 11)ocno my-.. 
Ueć o zba,wien_iu, w-zrusz.ony niyślą, którą mu Bóg_ 
da.ł w czyta,niu. Xiąźki Cycerona pod Tytuł~m Hor· 
t.easius, zaa:iykaiącey w sobię napomnięni:t i_ pą• 
budki do nill.drntG: 'i . , · 

Czytanie tey X iąźki, iako. aam· pow-iada, oił­
mieni.ło, zaraz umysł ie.go" i 1kJo.n1,1oś.ci, obróciło, 
a,ny ~ ! i iegC1> do Boga•. i. odmie.n.iło p,ragnienia. Po­
(:z ą ł, poga~dz.ać dob~ami · doez•unemi. ,, i uciechami_ 
t ycia„ a pragniĆ niew:y!DlilWO.ie p.if~O,!l,_Ci i.· m~· ' 
drości, k1ó111 nigdy, n~e. ginie. O dt:id począł po­
wstawa ć z ł,lal~ów, a ud_!wać si ~ do B,oga z. wiwlkt 
gorącośa ią du€ha. (u:) J<toib.y' ten111 ni,e wierzył, :te 
ia te mi pobu.dk:1111i aaat.:aiiło do'k,onate. nawrócenie ~ 
A~e ach! Teotyq,,ie, czeg,oż nie m.oź.e do.k,azać za• ' 
cią,gr_i.io~y zły ndog ~ m.ł".d?ś,ci ~ nało.g_i i skło~­
l;lo's.c1 ni e po,rząd ae mło.dosc~ 1ego, tak 1112: 1p.(·zec1-
'l!Viały p.ąlrndkom , ~tó.re c;:zuł, aby si! nawrócił „ 
i.ź ie uczy1;\iły ni ep.o~y ~ec·u1emi i bez s~utku. Ci~iat: 
nałogów za_atai:załych pn.ywiodł go. wk,rotce do 

1 J?ierwa.zego stanu, w k,tórym zo.stawał od dzir.wi~­
inasteg0 1 aż. do t~zydzis!'tego rok11 w-it;lm swego. 
I złe nało.gi pr2ez_ trzy \ala ~.aciągnionę w młodo-. 

· · •ci 
(t) Con(: Lih· ~. C4p:, 1. S·... f · 1 (u) ~. 1111~\. 
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je·i ltgO' l:KTf P'Ol'lały go· tale, · ź.e rif nlo mogJ wy-
wikł_tć z: nit.:hprzez; lat dwanit,cłe r przez; ktbre. ais 
tylko popełoiat., pierwaze nierządy~ ale też: ił()~ 
fuszc-uł si ~ irr&z.ych ieincz:e w,i ~kl'Zych. -Nieczy· 

'atość , która c:t~toiw>e wp11awuie w l>łl}cł i w śle· 
pot~, p·ogr~iył& g.o w od,z:cz.erieńs·twie .M'ani:chey· 
skim, w którym: trw1ł cłziewi ~e lat;: p1zyłączyłGt si~ 
do ,o'lfnc:z:ep 1eń1łłwa cucłz.ołostwo nieuataane " i w 
tym zo»hWał l'Ż'.· efo· czasu nawr&teni·a iriiz sw,ega. 
l'rzy &:z:e.fłi zv tło la:Mrzy~zres~tt wieku swego, llO"' 

cno m;ślał <?nawróceniu swoim, ial'śo nigdy przed:· 
tpn, o· czym sam ep·isGie w X1~c!l'<~e· S"ZOatty w Roz· 
dzi itle ie-de11Htym. LefZ słuchay Teoty-niie ~ z ia1' 
wiefk~ tmdr-iością do·kaza1 tego. 

Od pierwszey ~ey my~li z:olitawał ie·~:z:ezt: wi~­
cey nit d„a . lara w pitrw~zych swoich_ nieporzą:cf~ 
nycb pouępkatb, odkład'a;i~~ codz:ień • iak-o sam! · 
p·ow:adn, nawró<enie ajlt do Boga, aby znalazł. W! 

n im źycie hckl; nie uwa:fai'!c ii nie mai:ie wzgl«t'­
du na z.ł:t śmierć. którą sobie gotował zły in ży­
ciem. Potuf!ba. mu b\'ło- wiei@ czasu ·do olecze· 
nia roimmu swego & ' bł~cló-w, któr~"w nim wko­
:tzt:niły 'if przez tycie poerzed:z:one, i pnekona· 
nia go o potr:tebre nawrócenia.oi,, iak(> to oel&li• 
ie w giodmey Xi~dze. Rozum był z.niewolony , 
a wola ieszcze •itt nie poddaw.ib. ite 9ałogi tale. 
opanowały były •erce iego, iź go W rospacz· wpra.: . 
wiały a iego poprawie. Potrzet>a było wy1torze· 
i:iiap te nałogi ·iedtln po drugim, pyeb~, 'łakom• 
•two, niecz.y&tosć; Już pyeha, łakomstwo wyp~· 
dzooe były z aerca iego, ale nieszcz~śtiwa nieczy­
stość 11\0COO mll a!ę sprzeciwiała, która go 'tak~ o· 
panowała .była i iź mniemał, źe to iast rzecz nie­
podobna opuścić iq, m,a~c za 01tatni:i ntdzf bye 

' I 
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•gołac:onym z tych hkamloych hibieźńllś.ci. kt~ 
ff 'ł zrz.odłami wszyt1ltiey n1dzy. · ~ 

A na ltoniec • ta truauość ietp na_wrócenia był~ 
tak c i ~źlu . i ż pe> wielll potyi:tz·ł.acb, !Vóro cier­
pi 11 ł w umyśl:ę •woim: przez czternastu lub pi~tna-
11u lat przeciąg ~ p() staraniach ~ proibach i łza'!h 
pobointy 1woiey Matki, która za nim udawała. 1i1· 
morzem i· z1 e młą •' z kr.aiu swego do Kitrtaginy • 
:z Kartag.iny d1> Rzymu, z RzyrątJ- do Medyolanu. · 
aby ~() wyrwała z tak r~zpustnegG. życia, a po­
zy s·kałtt Bogu , lm5.~•y , (mote si~ mowić ) iż pe> 

, Bogu naypieiwey ob<iwiązanym ie•t n swoie zba­
w ieoi·tz,, po Ciapomin.miach . ńaywitzks:iych przyia­
cioł, po wielu ra7ltnowack z Swiętym Amlu:ozym• 
i inszemi CHGbarn ł .zaszczyconemi cnotą i mądro. 
&c ią, po w<z.vstkich polrndkach wnce-trzoych łaski 1 

Boźey , ledw,tt at ct1dowuym 1po1obem nawrócił: 
si~. o .ratni:f d aowiem odpravmiąc potyczkę z 
naturą i ła a ką " udyszd głos do 1irbie mowiąc1 
z nieba, To/le legi'. To/le legtf. Wti a czyt.ry; 
Weź 11 CZ.Jtay. i napomioaiąey, aby , otwo rz y ł. 
Nowy Testamet; t Ie:tąey przed soaą.. Wziął go• 
a otworzywszy znalazł sfowa Pawła , Sw i ętego „ 
1r4ez które Duch SwiittY sprawił w !Aaszy iBg0 
ostataią pohudk{ do nawro~ eni111ię ie go. Non in. 
111!11me11ariotii/,u1 Ó" 1hriettJtib111; non io e11~ililm$ 

, & imtildicitii', mm in 1offt1ntiime , Ó> •mul4tione9 

1ed irid11imini DfJtllinum !f e111111 Chrirtum, & ear· 
•ir c1w.un „„ f1e„iti1 in ae1it!eriil. o śote ! czy ~ 
lit podob:n11, aby odmiana daczy tąk była tiu„ · 
dna· , l i aby na uleczenie nałogow w 111łodoiei na­
h~· tyc:h" tyle· potrzeba llyło łcźye , trudów, i tyle 
~aiywać śn.odków temu, który z. nic:h uwołaić 
~ł chc1? . 



O I• Teotymie ,, ieszcz~ się wazyatko n.le skoi\it. 
czyło. Ąugu.styn dbew.it:in SwittY. z1t1peł,nie, na•. 
w.r_óciws:zy się, nie byl ieuc-ze wolaym_ ed tr,udno•. 

·· 4~i pi:zeJzeczónfch , bo. ch.ociaź si~: n:gdy nuad) ' 
nie cofnął od. nawró.ceaia. swego•· po ksórym omą. 
pok.ut~ czynił, ie'dnak ~zuł ieszc.7.18 pr.,zez dł,ugi 
cus oahtki pie'rvn.zege źyw,ota, i pokusy. budzo. 
wiei.kie. i bar-d~o częste •. •prawione p1zez stare; 
nałogi swoiey młodości ,, które mu. zadawał.y wiei· 
lsą trudncś.ć· w ur.rzym.ani~ •i! w ś,w~ątobliwości •, 
według dów., k.tóre riapilllll w. Xit;dze dzie1iątey­
SpQ.wiedzi. swoich w Rozdziale J,O. i w. drug.ith. 
naat~puiąq! r.h •. w .kt6rych opi1.uie i:oz.maite pok,u•. 
ty , ktote go trapiły. , „ • 

· Ci!. T cotrmie !• czyt·ay i odczytuy ten pnykład •. · 
i waż pilno. wgzyctkie iego o)Joli.czności w ązcze•. · 
gól.naści•, i p.rzypatrz &ię do iak ostatnie y nę-Ozy. 
p~zypl-0w.11dzić moź.e człowiek~ zła ,kłoonoś~ w,„ 
oiłodoś.ci, kitdy iey nie d·aic . wcześnie odpern. 
Sti:ze.i się ni4'- llt ś.pitczeń1tw-a, w ktO.rym t.en Swi~· 
ty ledwie nie 2g-il)ął '" i w którym wielu ins~ych. 

· ~ieszczęśl i wie i«;od~itnnie pogrąźa si~. Zoba.cz ie, 
uci..e, przy Mad o Man111_1e11ie . w Rożd~iale nasrs· 
rui;+cv,m, i o S Hieroni111ie w. «;z~ś.ci tx~eciey, w; 
Rozd.z1ale. ,. Ą1t:ykule !i-. " · 

I ' 

R. O Z D Z 'I A li. Xlt 

l:r~ylttai/1 o tycb „ .k/ór~y. się .. niglY. nie p~tra.wilii: · 
W -.i.~ttffkt1ck m{pdo/.ci. swo~e,. , 

. J•~o p.o,d c;za.s bu:r:zy mo.nkiey '· kied-y olv~t po-. 
tlucze ~ię nawałno~clą ', wi~cey· iest ~ałeko iycl>l, 
którzy giną, niżeli. tych, ktorzy aię wyr:at0wd1 
mog:v \&k w Qieltdfieneó.1tw.ię cnoty,_ kto.rt~<>, 

' WHh 



wlełn do2naie w swQie-y l;llłodos,ci„ ddeko, int'Wi'i:· 
k~z-a liczb.a tych „ krór zy w cim. wca.le gin~. t ni•_ 
ieli owyęh _co z .niegp ~yc~od~~· · . 

Zrozumiesz: , Teotym1e ~ 1ak 1es.t t.ak.owyoh m•„ 
h ł_ipba J l(iedy si~. d~-Wiesz_., iż w cał~y H.is'to.ryi 
Sw1~tey {necz do. w1etzeo_1a trudna) ieden tylko. 
taki znayduie si.~ pn:yk.łi\d o M:massęiię K,rólu Ju-. , 

;dz kim~. e k~ó.rym ,ci prz~: to.:1, ~ .Histo.rrą, w.k~ołce ~ 
•ych na pn.yk.hdow b:ndi;o wiele w.ystaw1..1 1ę. Pt-. 
•1,11.0, któtz}; 'si.~ nitdą. 9ie pog,ubili w tym ni.ebęśpie„ 
p• G.stw ie• i pomarli w nit:p.rawoś,ciąeh swoiey· 
.-iłodqtci;, iedai ż.yiąc długo na świecie;. drud'zy,' 
pcpue~zeni od śmierci w pinwszych lat!lch. 1\Y.Q.• 
ich •. prz.ytocz~ć tak.ich ki.ka p.rzrk ładó.w. 

N:ayprz<id; ze wsz.ystklcb K.~ó.16w lzt;R elskieh _ 
l.tó.rych · dzi'ewięrna~t11 p.a.nowalo. na.ii dzieGictci\ 
Pokoleniami J.ir~eb, od podiiału uczynionego tego. 
lCrólettwa z-Król~stwelll Pokolenia. Judy BO iin;ierci 
SaloQlona, nię m ~ s,z i 11dne~Q " k,~ótyby · nie !;,y{ 
'W'całe złym od młodośd iiWoiey ~ •ni · też ięden byt ,_ 
tak.i • któ.r yby •i«&. 1uw . 6.2ił pu:ec:ł ~mie rc ią;. 

l chociaż Pismó Switt~ hdney nie c;zyoi wzm.ian ... 
1'i 1 wyraź_nie o Ź.\'ciu. i,ch w tdodo~i" ztymwny•. 
•tkiru dothtęcznie ,znać: d:aie '· it: byli de.1».i w tym. 
wieku~ kie,dy o kaźdyl'Q. z nich. geo~ralnie ll).ÓWi„ 
i$ brłi niecMtliwem'.i, xiie. wspo.minai:ą,e o hcłne„ 
go. ~. aaicb cooci~; p.ró,cz Jebu „,któreg,o wsponiin• 
l,t.ilka. •P~·•w dobrych pr:iy początk11ch. Panowani.-. 
iego , lu..bo i_ ten si~ poty,cn p,opsuł z:11 drugiem.i. -

M'.i~dzv K'.rólam.i Judzkiemi t kt.c>rych t.akz.e dz ie~ 
wiunaa.tu panow·ało po Sato1J1oni, • uei.c;iu. tylko, 
bvło dobr:ych, Aza~ Jozafat, Ozyasz., Jonatban, 
Bi:ecbiasz • Jozyuz, a. w.azy,cy inn.i b,yli lad~c.<4 
Ci , któ~zy byli. dQb~zy •. z u; zeli być tlobremi o!( 
111.ło.dQtci twoiey a ~ t.t~iemi~. byli_ cale żrcie~ 

· - , . Wit~-
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Rf./~dzlal· Dwnni sr:f 

Wi~ksu cz~śc tych,. którzy byli źli,, zac7ęli być! 
złemi w pierwizych. łlltach 11woich,. i nigd~ ai~ file, · 
o.dmienili. . ' 

Tak powi1uła . Piamo o Ochoz'yas'Zu• Królu , ii': 
z:i<!:zął panow11ć m11ią,c lat d"'adzi1ś,- ia. i dwa, a iź. 
~ył złym „ i m1śfadowcą. lłnłw:och.wa h-tw t• niezbo-. 
:źnego .Achaha IC'ró!a 1zrarfsk1ego „ _ którq~o· sitąau. 
~zył od Matki1 s~o!eV Atalii Sioa~ry tf.go. rnt:zbo­
znego Króla „ panu1ąe rojl tylko· 1eden. „ umatl w: 
niezbożnoś.ci &woiey. (w) . 

Powiada o Achuie „ iż około roktr clw.;udzie­
atego wieku swego, gdy zac z-ął pnow; Ć , w er.le ~ i ę: 

· nie miał do cnoty i lłllżby Bofoy, (j,•) d e vnt~­
pow~ł w ślady Krdlów Izraelskich b.ał wochwa !f'ó w,.. 
i przewyższał ich ieszcze niezbr,żoc:śc i ą-, zkąct '"ź: 
w niey i umarł pznuiąc lat 1ze·sn aś-cie (y) 

,j,men paoowO od raku rlwudi iestego drngiego . . 
wieku swego, naśla'duiąc w złyeb ty.\ kn ponępka~h 
Oyca awegn ·M1nas&esl'„.4le &ie w ' po~.m;· ie: { um arl 
też w grzechaGh we dwa wki „ zabity . od dcmo.-
wych. (s) . · · 

' J0ac::h1m krofowar. zaczął dwudzie~tego piąteg.ó. 
roku wieku swego•·' panuiiis lat i.ed·1:naśsie, przez. 
któ.re by.ł złym, iako i iego Oycowie ,'a przeto u •. 
marł ukż:e w nieprawościach, be'Z żalu wnystkich„ 
i .bez pogrz.ebu „ iako. mtl grozit Jeremiasz. Pro-. 
rok. (11) ' 

Syn iego Jechoniacz nastąpił· pe 1Jim maiąc· lat 
u. i trzy t~- lko mieriące panuiąe, zasłuż~ ł dla 
gruchew,swoieh, dosta~ się w moc Nabuchodono~ 
:zora, i zaprowadzonym być- w niewol<tdo Babylo ... 
nu, w któ1ey i nmatl potym, 

S.e. 
(w}.+· Reg: Ir. (~) 4: Ret.,: 6. (j) i. . lar:: ai„ 

(~l +· Rel· :u. (11) Jem• u. 
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'Sedecvasz oaratni z Ę:aól@w J •idzkich dostawszy 
'Korony w wlm u. tak był zły• 1l!k:O i i!!go przód. 
Jtow ie, i 1rwai1c w :ait:praw o śei ·prz.{#z lat u . ś ci ą· 
_gn ał r..a ·~ ieoie i na tud sw·óv ostatol .skut~k zcm• ' · 
iny 13 o ł8y„ . ktÓr\ Bi5g groził Zy·dom od Gławnych 
·&1zas6w .; bo_ dz1·ew.ątqgo roku Królowania j.ego J>[a. ~ 
•buchod!lnozor Kroi B„bilońaki -0bltt.gł Jerozolim~, 
i po rlwóchlttllim olHężtniu dobył 1t1y„ ogniem i 
m iec1Z~m sp.ustoazył„ Irośeioł zrab.ował i •p•l1f; tych, 
któizy mz.li zemsty rni·ecza~ , albo 'Z głod'a nie porr.u­
'11, ·pobrał w giewolą 1 a. ie_go uei.e.luiąe6go z chie­
·ćmi żł i pnna, i sNwiono .prted .tym pysznym Kró· 
lea·-, k tó ry go przyi1wgzy z gniewem .i ,zapakzy- · 
woLą, kaz&~ pozabiiać Synów iego przed o~zyma 
iego, a nakopiee iemY e>czy wyiąć, i w· uiewol~ 
d :> Babilonu uprowadzi:ć, gdzie umarł n~dźnie od. 
b;er~iąc sprawi..dliw1 k.art .z111woie. oispitwoś~i.(b) 

Potrzeba :przydać do tyoh przykład.ów i te, kr:6. 
1rem przytoezył w Ro d~iale ·6. poai1;;waź: ci wszy• 
scy, o których mtłwiliśmy .na tym mieyscu 1 pomar-
li w grzechach swoic::ll, na uk aranie tych grze. , 
<c:1ów, ktore p:J-pełnili w młod,)ści swoiey. 

. Takich przykładów i.ut bardzo wiel~ -w :Pismie 
'SW ; ~tym: :przeciwne Z?.Ś tym są bardzo rzadkie„ i 
iakom powied:zid, ieden .tyl~ko w Pism ie .znayda. 
j~ przyUa~ t,1ki .o Manau.uie „ który :si§ pu: 
wdziw~e na~róc 1 ł, zyiąc źle w ndodości. A.leź -s!12 
to sta'ło sposobem nicsl:yeha.oym, ktory ia~n'iey nad 
widok 'tloneczny pokazu ie n,ieprzekon~ńą tr~dncś-ć. 
:z k~órą si~ pl' ,prawić m o,gą .złe s .donno~ci Jat piec-. 
wazrch. 1 

. Ten Pan utracivvizy Oyca · c~e1,;0 E~echiacz ~„ 
'iecfoego 'Z naypob0foit:yazrch Królów Judzkilh • 
mai:opz lat dwanaście, zoat.ll1 d:tied:iicęm Koror•-y ie~ 

faO t 
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go, .111,e nie iegó chot: bo z11pomniawlty ' 'Wkt&tte 
sw;~tych przykładów, i m'}drych nauk , kt6r'e 01t 

n iego odbierał) \1dahję il!! wszyct_ko ile. i ~ie­
~hl:'.>Żność, iak0 ie Pisn:o s.w ięte wy He za. Jtgo nie„ 

, I prllWCŚCi ' Ct:>dzien ,poinndały się ' ftZ do ) f• albo 
według inszych , do •i. roku Panowania ie.go» w 

. którym Hóg z esłał na niegn cittzkie utrapienie, aby 
go g ); arał ze. żbrodnie. · Asayryiczykowie albowiem 
złapali go w lego Mielcie JerQŻol!mie1 zaprewadzi• . 
li d• Babilonu W niewolą 1 .;-bciąŻOnego kllydanami 
wną< ili do okroph~go więz ' eliia_, w którym cier• 
fał niewypowiech1ane obelgi i prześladowimia. 
JJędąc w ort i.tnicy nęclzv, otworzył oczy 1 i nuny• 
~ : ił s i~ wuwać w utrapieniµ tego ~ o którym nie 
pai:oi~h.ł w pom~ Slno~i. P.otnał oitprawoiei swoi•1 

prosił Boga o oópuazcżenie ich sercem prawdziwie 
skn' s~~nym, _i m~cą s~oich łeż.1 proźb, cm_zymał 
u Boga uwoln1e r.11e swolE:, po ktorym .pokllto\!Vał u 
,;tzechy, i prowa dził ostaat:k :tycia w hviątobli­
wości , ał do roku 67. wieku ~wego 1 krórei:;o 
Umarł. . 

Swi.~ ·y Hie.ro['.)ifll przydaie do hy HistGryi oko. 
łictooiti tedA~ godn~ µw~gi • którą wziął t poda" 
fl ia liłf!brayśk.iego tłomac1.ąc to ,1 •o Pismo wyr~h 

. ty l k~) w hrmin:uh g4intralnych: z~ Msnams b~· 
Jqc p„zyćil11ioflj"1, i przynaglonjm 11trapieńie„ , u• 
Ja{ się J1tBoga; (c) powiad.t, że1i~tostało wo­
\.tatóiey i nit:uc:hionney pr.ttzebie śmierci• ńa kto­
rą był podany. Chciano go o śmierć priyprawić 
.w'y;ielk1m naczyniu mtedzunym przed~iurawionym 
i ptotzonyru że wszygrkich stron fO"Źllrem • ktore 
rozpalone, i zewsząd ogniem przeittt, mi ało str&-
11V i ć nędznego Krora g·nąc•m tyin okrutuieyazyni, 
im dłuźey trwai1cym. - ,.. 

Zam­
(b) S Hi~Nlljm: :Z.uł.;; H~r. ip P,m;li/~t#~t1ltl1 



I 

L "zamkniony (nareś :: ie ·w tym nac.zrriiti ·, lul>o 
:iprzy tak o·kropo'ym ob•ra..:ie 'Śmierci, ieszize się ie· 
<dnak nie,znęśliwy do -Bo.gs nie ud11wał -: al l'.! ucie. 
·kal ar~ do 'bałwanow, k.~re czcił; tak byl z~śle •. 
;piony grzechami swemi pierw.sumi ! Lecz zrozu­
·ni~ a'w1zy ., iż 1:hremr:He W'Z'ywnł ic h na utunek • 

· 'przypotnnial sobie dowa Pisma SwiętegQ , lltoro . 
ć i ę~tó 'łłyazał od 'Oyca swego w tnłodo'ści swoiey, 
'przez ktofe Dog ebie'ctii"e po1:11oc s ROift tym „ któ· 
·rz,,t, ·się '"id U r/o ni1~i -w ·mr11pitH1ill, i ·nawr&ciJl 
1Ję d11 rtit go ·caffm serc~m , i z vrielkii!'tą }.all!111 · ~j) 

:;rzer:hy sw11ie. (a') N11tyr:hmiast p•)dnio $ł sttce iwo• 
1e do B0ga -przez Westr,'hnienia i i ·~ki ~ i p~óai,l o -
uwołnienie :aiebre .z -tak wielką skruc·hą za gr~tchy 1 
,iż Bog .zmiłow·a'ł si~ nad Rim) i uwolnił go nie 
tylkood 'ś miertio'ki:opn·cy ·, aJe td zi;iit1\iv0Ia, i 
·prż }' Wroc1ł Jerozolimie, w ktorey pr~l'pędził o­
rsutt'lt. życia 1posob.em wyźey powiedżi~nfm. Oroł• 
Teoty·miei nawroceni~ ·po iyciu złyc w młodóści• 

·Jflę Q8WIOCeOill dro:go kupiOfltl> I 

R· O Z D Z I A Ł ·XIIl .. 
t> wielkim zr,m' ktÓl'i! potho.izi z zfev~ ;.,,;, 

w tnłr; Jości . 

Naywięklie ałe z tych w sżystkich; o k-tbrych 
tnowić b~dziemy', iest utrata · zb~wie1"l ia, i pot,„ 
pienie• ktore w·elom trdi.1 sict dla grzeehow w 
młodości popćlnionych. r lubo iut nieomylna 
~rawda, iż grzechy w tym wieku p?pełnione wie. 
łom są przyczyną naypiierwszą wieczr.ey ich 11ie. 
lt.częś'i wdci : p1Ó.cz iednalt iey przyczyny, wiele 
iect potbodzących 'z u~ot samego zrzodh, krose 

P9• 
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potrzeba ci vviedzie.ć miły 'Teotymie '! .deby ,o:in„ 
11ie „ ktoreo nich btdzies:z: miał. ·1prawowaławw­

bia wi"ccy 'wsn~1u z 1nzyczyny • .z ktorey po. 
. chQdz2. • . . '. · 

ARTY KU .t, I. 

() 'PŚ:e~IZ)m ~z1ym . l -óre itm łn:terć , któr4 fr$1• 
.ib' 111/~tioJej wielu ptz1ipesz1Jił. 

' . . 

Wvstawui~ nanierw \: :Ś rn1 t 1<: .fr zyś:-.ieszoną • 
ktora si~ triAii.ć zwykła wit.Jkitiy liczbie młodzie­
ży, oa l:lkaiaoie i~h ,grze.chow. Gdy jednak .to mo­
wi~, nie _mowi1 „ .że wszyscy, krony .u,m111nią w 
kw10c:e f!lłodości , umicrai'} na ikai:ai:1i·e gr rnchow 
111łodości $ ani td, Źt: w~zysey, kt-orz'Y z mł-odoici ·, 
byli niecnotliw•mi, są skar:ani śmiercią 1rychł~. 
Wiert1 a:lb,~wiem, ~ż .cz~atokroć :dobrz) emi na,ią .cza­
·1em w pierwiaatkat'h w.ie·kuswego „ i ie ta śmiere 
ien nad,grodą ·ich .cnoty, ·.i ilpHkiem miłości Bo­
iey ku ni·m • według -świadectwa Pisma Swi~te· 
:go w X ifidZe .l\il qc!iości : ' jf z·•li !Spraw;edliwy. 
mówi M~driec ., pr:ędto umr.'Z!, :znaydzie ' oifp~c:zy· 
-nek .i ~1:„awienie. Jer;o cnot11 uczymwszy łe~o mi­
łym Begu.; pozyskała .miłeść ·iego ,, i zaduiyła 
by.ć wyrwaną z świata :tego „ gdzie on łył m,iędz;y 
:grzesznika·mi. Bóg z.abrnł go ·zaw:Czasn ·z tego 
świata" azeby .~uaźona .ska z-ą grzećbu na umy.śLe 

· :iego rdułza, nie dała si~ uwieść fałszy we.mi ipowa• 
:bam i .profno.ści., . i :n.ciech łwia'towycl\ ,, .które ·oszt.1• 
;kuią 1udzi, ;i ~zynią ·ich mitośni:kami „rz~czy tako­
'WfC·h, ·któ-te >Sfnay{'rz-eciw·nie}"SZe ie-go 2·b·~włe11i12. 

- ·wiem -także .dobrze ,, ·iż . iest ,w1e·le , g!fesznik.ów 
· ·,ły.iący:ch .dlugo ·' i zaata.rzałycb ·w :nalog.ach w mfl!). 

·dOŚc:i .Qabrt.ych, -nakształt owego., którego Daniel 
aa711 w a „ 1n1JJe.tgr111e ,fii,erum f11ftlorHm ·' grz.eu:ni'ków 

_ ,, '• , mD• 

. ) 
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t11ówię, 'których staroś~ złofona ił!sr z i:amycb_ dni 
-złych, któ1ych rił~gie Ź}'{; ie, j·ako mówi Mędrzec, 

-pot<:fliOoc icst'-śrniercią rycb łi !prnwiediiwego , U• _ 
mieraiące go w kwieci Il! wieku swego, ho ten stał 
:si:tt :godny~ ni ... ba w krótkim :życia iowego czasie, ' 
tamtym , zaś i.Uugie iycie stuźylo na rozmpoźenic 
zb1-0dni „ i przyczyniei1ie im wi'ikszego pot~pie-
ą;a ( ~) ' - . . , .. • . 

A l·e tez muwi~, ź,: i«t rzecz nie omylna , it _ 
~ielu umiera w młodoici na ukarrnie złego swp~ 
iego życia. -i że częstokroć 'iii tnfia ~ iż grzechy 
wieku tego zhliiałą 0 mierć. Mam;1 ·na to wyra­
ine' Pismo na widu mieysuch. Toż Pismo w·y· 
1tawuie nam,niezł1czone · pr:c ykłady „ I doświadcze· 
nie ,codzienne to oczywi.S : ie p.okazuie. , 

~01> mówiąc o ' złym, p-owisila. ~f zgittie nim 
sif iir2ba dni ie go spe?ui , j htrizi·e i,1ko 1rono win. 
'lte, które dla niepogod7 przed c·z11s_em opada, I ;a~. 
ł" oUw,1, która gubi kwiat .:i:a tiervrszym wiatru , 
powlonieniern. {f) Salomo~ w swoich Pxzypowie­
iiciach mówi" (g) ifJ lata :t.l).ch 1kr~conr: f-ędlJ-, i 
:ie ,J?.rzesznik 1e.Jt poJabny '»'ichrowi w mometJ,)e u• 
:stfliacem11. 

~W s\voim z.aś Eklezyastyku w Rodziale sio· 
dmym p 11.mtrzcg1.1 cię, a·byś si~ strzegt dopuszczai, 
.grzechu, ~lbo być w liczbie gł1 ; pich, to .łest grz.e- -
'6zników, .ż~byś ni1t 11mart w cz4sie nie twoim, to' 
ie.st: pr~dzey ni.ź powinit:neś umrz~e .według biega 
1111tury~ i dni twoich._! w Rozdziale 8 zyczy spta­
wierlłiwym gniewem, żeby zbrodziełl nie miał ża. 
dnego do-bra , i Żeby dni ie go' niti były -długie, i 
aby wu:ysey ci, którzy nie maią :żadnego wzgt~du 
ma Maiestat Boaki wiidz~cy wazystk.o, i któr·zy nie 
, H . oba-

(re) 3, Ęull: EJi: 2, . ~· - ~~ </) 1oł: 1, ~. Ja· 
tł) J:r~ '~Q, ·'IJ· z1. · 



oba~iai~ si~~obraźa_ć go w iego ohernośei, 1:1ie trwii· 
li dłużey nad cieó, -kt6~ ża-dney nie ma trw • ło· 
ści , g;uie w iednym momenei~, to iest_:. aby ·no­
marli pr,dko. 
. W azy1tkie te słowa •ą iasne w ·Pis m ie Srw i'l tfm~ 
i skutki tego s~ w nim o czywi,t.aze, P~trz prz y· 
kładów,którtśmy wtey mierzG w przesztyrn R .iz. 
dziale przytoczyli w oso bie Ocho7 yasztt, .~mona, 
J o;.rhi..,a_, i Sedecyu za; ! w Rozti zialt dzi ~w i1tym 
w Syn?.ch Jtdy, 8elego. w ;, u. mon)et •kie, iako 
też Absilonje. I chot i •ź'.11-fo1y iuzyeh ni.., mie li 
dowodów tr.·; pnwdy, prt., k i~d y, na k •óre patrze­
!llY. codziennie, 'na m i ą pok 11zuią oczy wi ś cie. O 
iak wielu młodyr.h W1dziemy um ieui1cy h, itdnyclt 
z chorob długich, drng1ch z )dotni , ~ ł ho z i1~szych 
il\'kich złycłi okaz)i; in_,szy t h w poied1nkn, k tóry 
gul>i niezliczons dusze, inszyeh za i1itrch 11.a woy· 
nie , inszych \1topion rch, l'l jnszych przez iPsze 
pnypadki okropne i ni ~ spodziane; whyst~ie te tak 
c2ę1ae śm,ierci są. skutkami gni;iwu Bożego przeci­
wko .mlod2ieży pognrdza iąccy ła kri mi iego, i od­
mawia!ąciy n•u słsźyć w cizasie, '!t'. k!ÓI} m mu n11y • 
barsłziey obowiązani s-ą słu±\·ć. O! Teotymie, boy 
1i~ apyi' na tdk} nie za~lu iył ku~. 

. A R T Y K U J'., fr. 

Drt1git zft, kt'órr(się t1·,.;fta dla gruchów popefrzig. 
nych w m/adości. S lepotll rui .mnyfle, 

i z 1tw11rdz~izie w grzec'4ach. 
1- ' 

Smierć ciała ;;arna ni• i est ,tak o,kropnym aku-
' tkiem grzechów mło.dośc?, iako fa, którą grzechy 
'prawuią w duszy przez ,ś'e.Poti; waętrzną, _i za. 

· _ twardzenie iey w złyr11. Pftrzeba, 1lakal zmarfe. 
Y>o tzl'r;wifktz, in~wi M.i drzec;, tll11 tet', ~~ nera· 
~ cif . . 
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dl śwititl'o, g1'!.::e1z;zika zal, że 11trncif rezitJdek ; 
ml}drcN Z.li mnnrle~o p1·zez si1'tlirJ ,dni, to iest; 
f' tz<:.. ,krótki C7 a~ , . ale przez cafe życie pfacz grze• 
Jznikri t1"WtlĆ powinień. ( b) Bo. iald:e moina wi. 
dzit:ć bez ł ez i zalu nieszczę śc i e tak w iel kie, i tak 
po•pot'1t (t'.": k tóre widz ierny w wielu młody~h', kto ... 
rr<h gfzechy młodosci wpnwuią w za'1w a1dunie 
dz iwn(; , prówadz ąc ich w całog i. iz żadną miuą 
tid, lł rztchu w-tr~yrn '.~ tl &ię oi~ rrogą? Niezl _iczo~a. li• 
cz u a 1e'1t ty r h ·, ktory eh w1dz1tmy corh ęmue po 
11koi1czotlych pie rws-zych latac h ru łqdd~ i w niepra­
.wośti<l< h g,zec h uwych, a 0so bli wici \'I niewstydli­
·wdci, t a' k 1i n ;{I pami~taią o zbawieniu 1'woim, 
2a -ś !~ pionnh wt1~nym dobu"•, z ;i. tw ;i rdziałych w ' 
złym , p •; gard~aiącyc'h z il awitnn r· r~i _ pri~atrogam~! 
ł.zcz1c , cp.~h 111'! z nr1 p1 ~ wośc1 , o as91 1.'l'. w i 1ąeych .sit 
z ws2},stliił'go dobng0 , któxe w1dzJ czyniących 
inszych; a i ie rriyśląrp;h n nic z ~ m(,' trl~o o ucie­
clncb i rosirn&iąch; i la.ko z.ad c~ yć •;icz_ynic skłon­
ncściom z łrm, bież1cych na z gt1b~ oś l ep, prócz któ· 
1ey nic ic h 1(~c mdG po&k rol'l'i c. O ! T tiorymie! 
uiep;,,rrzeoaź ph!rn ć nad tym złym~ heµ diiy Bdę. 
"1lD)' to złe nie ~yfo ta k czttt1'1, i~ko iest wielkie. 
D<n:;;ał go AugtHl'j'll SwiittY zo~c'z ni e na właaney 
o robie , tako ro op1c'U ie sam w Spowiiędziach llWO· 
ich g 1t7.ie, opłakui e niazt z ęście ~IN oie słowy zdol­
rn:mi z m . ~kc12yć i n ~ patwardzitdsze ,,..foe, i które 
r,odno; e ą aby tu były połr1~o.6e wszystl>ie -.veiąż, a­
źehy oauc~ł·fy nrbdź , · i~k ~ ię ma b a ć li1iogzezęm: · 
iwyoh. skutk tiw grzec h ów młodośoi. 'ra br1:.1dl111 po­
it;tlliv.·sN o~~l11, i w1;;•zynai~C"1J się lubit:żn ości fJIJ po· 
~ll~tku m{odofd tf1oi11y, lmity umylf móy, bo n11pefpi11 • 
ly cit11mr;ś&if~ i otlt!m~wafy wszelki# spouJby roz1. 
,1&111ani11 .lwiat/11 mifof,; un1eiwe1, oi ,;etJJpt;{fi mił'ości 

E' .. „;,. 



„ g 

' ' 

· nitwstytlliwry: każda Ż tyth pn:yczyn iprawriift ~l' · 
"'mnie vN~r11sz~niti zamir1zantl , ftV;od{o móy wiek 1u · 
lomny przez nJźfre przep!llci. w12;elkich po.iidliwold„ 
'li zarmrz11{11 w 'ktildy ·~/,rod1: i . '(i) '11 .potym mó · 
'wi, ie chuć bydlica miłości ni ewiitydiiwęy trzy· 
mała go iako łańonchem w~i.ctzach; i te nic'usta­
iąey brz~k łailcutha 'tego ·sprawił 'W 'nim głu ehot! 
Wl.'lętr.zną, 'która ·mu nie dopuszczała dut'hać tego 
-wszystkiego„ eokolwitkby .go ·mogło ·rfo ćło ,br&j!.O 
prowadzić, .naksztd:t. b~ityl mocno 1:1w'iktaney ... :-tctó-

- xey runenie sih i brzcek ·hńcubów, pr:1.e1zludz·a 
·ałucha~ hdarn,wznieconego -około 1iebit • . A co -i-e­
szc.ze barclziey potrzeba t.tw ~·hć ., pow-i11iła , , iź tt 
gluchr>tt ·Bóg na niego przep1ifoł 111 'kam1iei py­
cłi'y, dla -którey ·.oi:ł d alah1{~ ·od 13og ~„ a 'Bóg -'.fop uści1 
mu i5ć za ~1iepoit;,ządnemi po:tądhwcściami . Patrz;ry· 
ie ·, TeC:>tymie „, dotąd grżechy młodoś c i wiodą .,- i 
tłokąd twoie ·zapl0!Vrihą i:i'ę nieo,myfoie -, · ież~ J.i si:ł 
'Z nich wcale,_i wczdnie „nif; oczy·ścisz. 

·T,a materya o ·ślepocie• i za'twardztm'iu w -z tym„ 
lprawicmym przez g~ze-chy młoddci„ a osobliwie.., 
przez grzech ·nieczystości -, :powinllirby aii dtuiey 
traktować, ale b~.dzie się ieszcu olnnmi-ey ru:Owi~ 
·ło o niey w trzeci~ 'Cz·ęści „ w Rozdzial• ,rs • .At" 
·~ykułe z. •dok~d ·Cfrł odsyłam. 

A , R T y K u r, nr. 
,, 'Tr'%eci1 ·zl~. .Zguba wielu pi.;ktryab ·r1tulr.lri. ' 

' To zł• ieat dość oc·zywiite„ i dowodz i ć go -File 
potrzeba .; gdyz doświaclczemie 'CE>dzienne na:tn ie 
pokazuie. Jak wiele albow.iem iesl młodych, którzy 
wielkie czynią nadziei-e pi1tknemi przymiotami umy~ 
'Iłu SWe_ge, którzyby,.zdolni b,y}i do Wielkich 'tZCGZYt 

· 'i spra~ 
(i) l· 411&: CJrJi Liu: 1, C11t~ •• 

i ~ , ' . 



~- spn<1wowa1'fa; znacznych furz~dow, zkądby Jł6g::_ 
m i ał' cześć, . i Rz~czpospolita usługi znaczne; iak; 
wiele,_ mow.i!' widz ie6;.takich, którzy toną na p!DI• ' 

cie, i wyszedl{y z lat młodoid, czynią. 1i42 n'esposo• 
bnemi do w.ielk:.ich rzeczy ,.dla k.tórych zdawali si~·. 
łiyć~ oaro~zoneini 2-' Jak w.iele-ie• ich, którzy zt:i 
wszy,atkiemi swenii przymiotami, staią 1ię 111itpoi.yte­
cznemi ,. i niepł~dl'lemi ,_ nakszt11łt dr;zewa całego . 
k,w.iatkami· ok ry,tt go .. na. wiosn11.., kt6re wiat( zły czy-. 
ni, n i~ P,ożytcc znemi na. całą . resz·tit roku. ' 

To, zle nie tylko s i ę d11 ie1w.idziet\ w tych, któ· 
ry,m grzee_l'! y. młodo~Qj . skr.ac;a i ą ;i yc ia •albo w tych •. 

' k,tórych. teź· sąme grzech y z atwardza ią w złym, o / 
lOórych e śro y m0w_ili, ale też ieszc ze , c.zęśe iey ·daie 
1i1t: w.idziecS w · ow.ycl~ ,. którzy porzu c;ii ą grzechy pp. 
pierw.szych, ni ep, rawościacb mło iilo ś;i ;· bo 1stnwiQ ' 
wszy pr.zez proinow.as ie tow:.arzy•za W · złym niera· , 
z~r.wanego, , i·akj . iest• czu. młodości,, 11.n yd roiszy W • 

. csły.m, ży.ciu ,, stali· się · niesposo.bnemi do. wszystkie.: ' 
gC) ,. i. nie, pr.zy,d•dzą. •itt na nic;. albo ie że li nie stra­
w, iii m·ir.nie całRgo _cz·an1 owego ;,stali s.if dla grze­
chów1 111łodąśei' nv.oiey ni'lgodnemi usług, do ktÓ• 
r:ych by,li: zdoln..emi ,, i, na. któr.e Bóg ich był sobie. 
wyzn ac zył.. ' 

Qbr;afo)t.o t~woie na to·, Teotymie •· i ah)· ś· nale•. 
ź~cie poiął' , w.ypią~nu y sobi• na sercu tę prawdtt • 
k t6irą· dobrze pami ithć. powin i ęneś: iż Bó.g z. Opa• 
txzności swoięy prz.ezn11cza młodź: dÓ różnych eta•. 
nów, w.· których ią chce mieć: dla usługi sw:oiey, i 
d'la zbawienia. iey. To p.rzeznacz.enie· dwóch kon-. 
dyc;yi domnie1n ać sili ka:źe: , iedney,, te by by li-zdolni 
do tey utłu~i ;; drugi,ey ,, źelDy byli iey godni. Pi er· 
WIZll zawjsła , na pracy' drnga na dsbrym zyeiu. W· 
mł.odośc,i. Zkąd pochodzi, iź. ieźeli młodym z\Jy. 
w.a. na. ied.ney :t tych kondyt;yi •· to' jest; ieie!i nic. 

B t. pi:a· ' 

I· ' .• 



pract1i~ iako powinni , aby się ~poso1łMmi do tyc& 
rzeczy stali, do których ich Bóg p r zernaczył: a lbo 
iefełi pracu!ąc, żyią źle z _ młt>c+o ici swoi-ey , nie 
-wychod2:1 na takich , i~ l• iem.1 ich sµbi e Bóg miee 
życzy; 1.100 nal1.0niec, i eże{i wy n idą , to t yl ko przez · 
swoią w,ł ~ sr.ą d , którn ie'~ p r i>w ~ dzi i-ekk om y śl-. 
.nie, i o•aiiza ąnre prz< wyźszaiącym irh siły; 
obowi~ztiiąc "-''l ·powinr1ości, którym nigd y zatłos.yć 

-l nie uczy n i ą · . ob() yv ąuk. zaś taki 'laprnwadza 1d1 
W nie\les,t CCUflitW1"> v.·c;J'J nieuchronne pof~ p ien ia, 
I to t o ie it , cb b11'rdzo cz.ęsro wi dziem y tak \v ';;ta-

' iUe. Dnchownym, iako ttź Sądo !1 ym, l ąb i'nn'<tych . 
' " f.>c awcla ta w' p:eu ~i~ powa p, ą Pis 1na Swięt <' go , , 
(k) k i ecły Bóg obi'll;ał D awidowi i potomliom i@f.O 
Jzr;le lsk ie K.rol~two , obiec;i;ł p'o~ tą kondycy-1 1 • 

aby i on, i nut~p zf 1eg_o ż'y fi zadtowuiąc Przyll a­
:z.aoia ieigo. Trochę prz ed1y 01 o_di.1 t hQnQr Kapłań· 
stwa Familii Arcylrapłan.t Ht:l ~~ · i , dh tegd, ii on 
0111 i Synowi" .iego st11li ~ ę go niegodne-mi g.rz~!' 
cb 11 mi cweMi ; i chociaż ll yl naznaczył tit f.m'ilił 
r:ia godność Kapłań , ką na zawsze; lsdnak z tą kon· 
l'łycrą, ab~· sit 'rndli być i ~y r.o d,;emi, słnw:i te 
są wyraźnie na pi1ane w X iitdze pierwney Króle-
W:ikity w Roz d.i.i~le drug im. . 

T en poHu'>ek ·Bośk i wrtlaie si~ ie.azcze o~zywi · 
lciey na Sanlo pi.gr\N'azrm I.Cró lu Izraelskim , 86 
mu dał był to· ICról,stw ,,: aJg z tą kondycp}. a 1 , 

lty ł wrernp-11 w z;ichowaniu ro.zlnzów i ~go. Ze Z>l ii .. 
ten Pan nie wyprłn ił razkazów tffosk;ch w dwóch 
:z:nacrnych okaz.yllc:h, o dnucony był od Kiólestw·a,. 
"któu mu B'óg był m1gotował. 

Pierw iz11 brła, iż b(dąe w o~ozie przycii\nio· 
nym 11>d µieprzy iu:iół, kaza czynić o fi ar~, nie cze­
ka ni~ przyiś;ia Sa~uela Proroka• któ ry, mu nic ka- . 

· - ' · zal 
(k) Par alij: i. 

•f' • 



O Wiilkim ~''!!! Ć'c:' ·· ':i 
zał b~, t nic czynitl przed pow1ótent awoim. Skoro, 
1"r~ 01i.r11 z2czfh. nuychmiast Prorok przybył, i 
p()W tl'. dZ J #ł mu. Ccżfll 10 t~czynil? gfupieJ sobie po-
1tf pił', /a sil J:;a C. bown{ ro::kar.ó.w Ptrna Bsg1i twoiege f 
(JiybJI te;:() bfl 11ie llC!J;Jrtif, .iużb7 , byl potwierllzit 
Bót Króll' stw~ "1woi11 t:a ZRW!Ze, lee:; odtq.ł ni~ bg­
dz1t! 1~ J( ról~ w•ł, i t1tri11~isM ie .bez powst.miia. (/) 

l .... rug a ok zy;l by~11, iż zwyc~żywsiy Amale­
c~tów ~ d~ rowllł źyc i łim Kr6la ich, i ~acbował w 
eak ś1 i , wł zy~tkie trzody ł i bogactwa ich przeciw· 
ko razknowi Bog:i , li órv mu był przykazał, , 
aby ,ża d ne.y 'lZ ticzy n ie prz epuścił, i . wny,tko o­
gniem ~bo ~ieczem zgubił, dla czego ' Samuel 
przy•zf!ldhzy, wyr~tJ<:a ł ffil) qa ' oczy niepoduszeń• I 

1two,i powie d ział Imieniem Boskim~ iż nie będzie 
wię;('ey , Królem Iznelskim. F"Ouiewaieś, powi • 
1lr• Wf'n Bo1·1·il11 , i rozkaZt•, W~4rdzil_, i ot/.r:t:u -
1il g,, , to tt$ ;, •i~bit Bóg od godnotci K rólew:kieJt 
o1rzucił' (m). · · 

- Naucz s i ~ z tj'ch przykhaów t Ten~y ru ie ! te 
, Ilóg przeŻ.1Rcza ,czę~tokroć ludzi do i:t.auów , do 

lttó1ych gtzechy. ich nie dopuizc.zaią im prz y 1 ść, 
dbcJ dhl1:0 bawić, gdy si~ w nich i•1 Ź znayQu.ii: 
I hąU r cwey, Ż• ieźeli il(' bitdziesz' żył.w rnłodo­
&ci, ' pc;padnił!az w wielką ma'.ciryą boiaźui , aby 
c i ę f.3óg nie odrzucił, pod ltoodycyą t~, ~o d którą 
cię do iaki~go stanu p,owołał, i h nigdy nic do­
brego z ciabie nie b~dzie; ieili się inaczey, iak Bóg 
chct-, Rpra woyvać będziesz. Albowiem iakoś ty nię 
chci11ł mu !:li młodości twoioy sluź}' Ć , i stać sit 
godnym powołania twego, i łaslil ie1;;0, chwytaiąG 
się iey ochotni~ tnk Bóg nie zechee citt mieć na U· 

slt1dze swoiey, gdy du wieku. dllsze~o przyidz:ies~r 
' ' ' 

AR-
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A R T Y K U .f. IV. 

~ZW/Jf't' zle, pqch.tJtlztjce s grzechów m't1l.JcL 
· Zwlitzek występków międzJ ltttiź.mi. 

To złe z~aie ci się naypriód niepodobnym, lecz: 
ie poznasz in~nie, gdy, ie dobrze zw!źysz Bo nay· 
przólł, ieź~ii iest prr.wda , iak.olll to p9ka.zał, ta 
się ttudoo popraw i ć w na~ogach młodofoi, idzie. 
za _ty,m. _ iź wi~lka cz~ść w~sr~pków, które w~-! 
dz1emy w ludz1acb, pochodzi z t•y zarazy. w kta-
1ey prz•pczdzili pier,wsze lMa ~woie. 

Dałl!ko pe wnieysz.a iest ies'z.eze, iż źli Synowie, 
1taią sili z.łemi oycami, i źe oycowie ź l e żyi1cy • 

· czynią Synów swoich zt'emi. A iako cami . żyli nie­
enotliwie v..; młodości swoiey • i nie starali się ,o. 
prawić się, tak tei mało eo o to dbaią, aby ieh dz.ie.­
ci ź..yły w ~oiaźni Boźey, i ~hk skaza udziela cię• 
i przychodzi z Oyców na Synów, iakop1ut0?Hiach. 

Jeźeli się zaś to z.d~nie pnwdzi w wielkiey cz"l­
ści młodych, iesz c.:e bardziey w tych • którzy siic 
tło. nauk udal i; o nich albewiem mówić się pra· 

. wdz_iwie może, że ich z.le życie iest i.ednym z. 
naywiększych zrzodłem grzechów, i ·nieprawo!>i~~ 
ludzkich. ,Przyczyua tego iest. iż ei bywaią na. 
godnościach stanu, Duchownego, albo Swieckiego, · 
i że si11 połpolicie 1praw~1ią w tych sta~ach we· 
dług akłonn~ś~i i nałogów, których nabyli w «WO· 

iey młodości, i wedłag pierwszych impressyi, ·któ- . 
. re powzi~li. Wit~ kiedy nie dobrze pełnią po­
lvianośei stanu swego „ złe ·nie osiodzi .si.t w ie~ 
mobach, ale się mz;z~rza po tych Wizystkich, któ· 
rzy ieh 1.lźywaią rady, uczą si' spo110bu życia, al­
po edukacyą od ni~h m1ią, aż nakonie,c postrze­
gą si• byc ogołoeonemi ze ws.zy&tkich swoich rn­
ałziei; i tak miasto coby mieli w nich naśladowali 

' . cno~ ' 

I " 
' . 
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eROlf t nie O~byw11ią. cd 'Oi~h CZfiStokroĆ t. ' tylk<>i 
wyst~pk.ów. 1 . zepmcia obycz.aiów. 

Jednym · &łow«m, , Teotymie ! z tych uczmow 
ma Kościół złyd1 Kapłanów; niewyćwiczor.iych: 
w pewinhoiciach aweich, nie pożytecznych Bogu• 

· i Kościołowi icgo, a cz~aokroć zgorazenie czynią· 
cyeh: Jurgieltnikow, czyli Bentficyantów leniwych~ 
łakom y~h, ~wiatem trącący,ch. rozpu~tnych; Pa,t•-
1zow n i e~dolnych do swoich l<lrzitdów, sprawuią· 

1 cych riiemi z wielk·i~ uszczerbkiem dusz. W sta­
nie $złachl",ckim widziee py$znych • "poiedynkuią· ' 
cych, niewatydliwych, b_luiriierców, rozpustników. 
W spr~wiodliwości S"dziów. wolnego sumnienia „ 
dai~cy •: h aię prz.ekopicl, 01ob~mi brakuiących, po­
pełniaiąsych nie~prawiediiwości dla pienittdzy, dla.. 
łaGki, z boiaźni, z ni~w 1 ad1>lilości rzeczy, albo td 
z prłdkości, z którą sw0io Sądy odp rawt1ią. .Pa­
tmnó w mataczów, f'otwarców, wynalazców~uda­
aia i zdrady. _W stanie politycznym urzędai_ków 
nieiposobnych · do swoich urzędów, m.ało dblią. 
cych o swoic p0winaości, którzy patrz~c na złe 

' szerzące aię, nie sta.raią się zabiegali mu przez nie· 
db~lstwo kary godne, które ich obwinia przed Bo­
giem o wszystko złe, któremu m@gą~· zabiehć, nie 
zah,iegaią. Z czterech ty11h rodzaiów osób 7.arafo· 
nych, jWchodzi s~aieaie po;pohtwa, i iozne.rzenie 
złego. I t~k prawdziw ie mówić się może, że złe , 
życie uczniów, ie~t naypierwszytn zrzodłem Day« 
większey częki wygt~pków na świecie. 

Or móy . miłv, Teotymie ! zważ dobrze cztert 
Artykuły tego Rozdziału; i wnieś, jak iut rzrcz 
Jlotrzebna, abyś ty, i 1ówieanicy twoi, udali sit 
do ,cnoty za młodu. 

I• 

• r , . 
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Ze C!$art wszystkie swoie sil)! ~a i'J ł ży, 
dy 111/odyth w zie pmnki wpr4v«d. 

Nakoniec, Tect}'miEi ! abym u.kcti r zył n:wk.i 
,moie. nauczai~c cię' iak ie&t 12ecz pd 51;. etn:. i 
ponzehna, zhyś si~ hldat w młodośr. i ~ woiey do 

, :Boga, 1.0H11 ie mi iesz.czlil mówić, ii cz Hl ptzy~ię-
- gły ni.~przyiac1 el .zbawienia ludz1'ie50 ntC7. •1go bar­
dzi~y nie bói się, . i ~ ko eił widzieć cno_tiiwym w 
aiłodości twoiey, i ża zażywa wszystkich &ił i wy. 
nalazków, aby cił sobie po.zyaluł, ) r.ovJ:em:1ików 
twoich, i ta~ zgubił was bez nad .i. i p.c.wstania 
ze . złego. . 
· T a prawda oezywiście wynika zhgo 'ł'szystkie­
go, co s ię , f.rudty111 powiedzi1ło. Ttn zł( śaik , 
który siie o nic bardziey nie st~ra, iak() o to, aby wy­
t4arł Bogu ( ile tylko moŻ•J honor, który mu r:u­
Jdy, a ludziom zb'1wienie zgottJw:·tH· ; wie bar.• 
dzo d.obrze, iż wprawić młodź w ił,-, i.est to 
sposó~ wy rwimia . Bogu pierwszey i naywi~kszey ' 
wdzittcznośc i .• i,{tórą ludzie mu powi:. a i. Wis po­
wtórtt , iiko zleżycie w mło~cści C1:}'ni krzywd! 
llog1'l , iakr śmy to wytt0y pokazali. Wie, iak wie­
le za tym nast~puie złego, \llgn ienie w 11.ieprnwo· 
ś r.ł, śl~pota, zatwardzenie, nieeierpl wość . Na. 

' lion: ee, poznaie ba.rdzo debrze, *e zt-.psucie mło= 
rlzi iest n!'yleps?ym sposobem do r..- pełnienia ziemi 
niepuwdciami , i potiepienia luc.{ z.i. To ,ieu, c~­
sprawHie, iż oo z •źywa wszystkich swoich wyoa.; 
lazłt ów, by ~aził olowinnośc mloddci, iako nay­
pierwaze zrzddłć zbawieoia, i wsz pt ki.ego, dob1ego 
na świt.cie. Wie, Ot1 bardzo dóbru., że na zaraźe • 

.,. · nie wody w zrzo1He „ dosyć icat• wrzncić trucizn"-
, '. . W U• ' 

' I 
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w umo zrzocHo, które i~ htwo po wsz}1stkioh toz. 
nie~ie strnmieniach , i' h na podbicie Króltutwa, 
iest to wiei' opanować pie,rwsze mic~·sca, ·przez · 
łH<)re itsr w>tctp 1fo eah~o kr~iu. U1t1Ji,e te.n prz-o· 
kLtt:iik z doświadr.zenTa zł~r,o młod.zi nauczać, tak 
iako i,:y t.111.iczył Faraon•, <1by Wfkorzenił Ind Ho­
ży, każ~ii gub)ć , 111•z·yctkie na świat ro dzące sitt 

. m'skiey płci dzieci ol!! i'°leblci. (n) Wypełnia on 
co.dzie;~ie ałość i o kfu~icń ·rwo podobne, Nabucho­
'dQnozoroweurn, krc\,y wzi~wHy w nil'lwolą Kró.la 
$edf!C\ asza z !)yn•Ni przy ' do'iyciu J!--rozolimy, k•· 
zał poz~biiaĆ ~yr._ÓW ".:' obtc:nGŚCi Ql'.!a·, konteotU• 
i1c si', gdy iemu. 1n11e111rn kaz.~ł tylko wyi~ć o· 
ClZ}'; ,duaw-.wszy go ~yciem. (f) Tak ten okrutny 
nieprz\·i~ciei wszy•tkt złość n•:oi~ wywi~u, aby 
pozabi •a.ł dzitći przez grzeclii,, i u1ih:1•e wcale za. · 
ślepić wnętrzoio ic;h rodziców dla t•go, aby nie 
w idziel., albo-nie poznawali zgnbr Synów 'woich ,· 
i nie mot;łi ich wybawić z nie~>t·śpieczeńltWa, na 

. króre si' podali. - , 
~ Tent sun Król pawracaiąc do nvoi!!h l(raiów -.. 

pysznv i oadtty z~ycięatwy, miał'za naywspanial­
szy t1yu f rnłod.ź Jerozolimską, któr~ kazał prn~ 
wadźić erzed sobą w niewolą. "11 ko przepowit">dzi11ł 
J~remian. Proro)I, ( p) i nie zosr-aw ł ogoloćonema 
Mi;,stu w: !~Uli.y pnycz}•ny do hlu i nan•lt11nia,. 
ialrn z1,ul>q &ynów ukochanych, któr;i umłe .Pro­
JOk fOrzko opłakuie nad wnystkie inaza klitski. 

Tak; miły T"'.otymie I ten prztkl ~rnil> t kt6ry , 
iako Pisma Swięte EOÓwi , ięst postanowiony Kró­
lem wsz yatkich pysznych, 1~ie ma wi'i.k.s21ęy mate~ 
ryi do tryhlmfowania z K•; ścioła Swi~hgo ~ iako­
mno;t W>'> młodziefy, któ 1ą trzyma w ni.owo li i p~­
tach grieiihowych. I ta Matka Swi'ita '!ie pono. 

si 
' ' I (n) Il.xoJ: 1 , ' (o) .q.. J?..11: 6. (p) Tmi: 1: 
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si strity· w:i~kszey nad &łr~tę Synów, kech:anycn.,. 
któryc,h i.ey ten nieprzyiac1el· wyązic.ra w niło'dym.; 
witku ;, iedoych tym złym, dr.agien inszym;· a wca­
le wszystkich przez· gr,zech nier.tyttości, która iest 
11aymocnieysz.y_m. ł.ańcuchem" zażytym na. uirżyma• 
nie ich, po.cl 1 iarzmem iego nicw:oli,,i tyi:anuii : I dlah 
tego teŹ' on t,rwa ·w.· za1ad~ości p1Zeciw: młocliidy, · 
pQWziętey , od. nawihenia iiy I i w wornie usta.wi­
czney i którą po1•rzysi:rn~ toc_zyć z: Synami lu dzkie· 
mi, werlług, obiawienia Jana Swii_wgo w Rezdz.iale; 
dwun.astyra. · • 

~akoni~c:; „ ta woyna. nieprzyiaciehka z· mło·­
dzidą "tak !ut trwałą rzeczą•· iż · tenźe J~'n Swi:: 
pi1ząc do. wiernych~ i winozuiąc kai-dtmb1 ichi wie•. 
kowi dó,br wbsnych, chwali. Synów i rntodzie nia•. 
azków z zwyci«tstwa. odebranego nad. tym· nieprzyia„ 
cielem, zw.ła~zcza. t9ch , k tóry.eh on b11u!ziey prz·e.~ 
ś.ła~owa~. Pit11ę do was,, prawi " ml!id:t.iłninszko, 
wie, ponl~waż z.wycięiylilcie: zi111ti.ika. Phzę· d11 wri1; 
miodzi ,, ponieważ ieiteki~ mężni „ i slo'w9 Boskie.~ 
mieszka w W.Js, i zwytięi7lilci~ sifago. dud11J, 

O t miłr móy, T 8'0tym1e !. szcz~śliwi, ?Voszygcy; 
łl.lłod2i, v którycfu się mowić· mo.ie prawdziwie•· 
:że zwyciężyli nieprzyiaciela z bawien ia swoiPgo. ·Q, 
gdyby ieazcz.e to, samo o tobif' r zJC i:i ę mogto!· gdyż: 
ia na t~ 'ci wy&rawui' t~. Wt.' }71.'!ę „ którą· u n toczy 
z rowiet<nikam.i twoi em i, •abym, .ei ią pod at do zro •. 

. z.umienia, przez prz.tśladowania, które~i ciebie; 
samego gnębi. A m1yprzód wielką: rnasz po.trzehfC: 
cnoty w mło.dosci. ponieważ: czart na; bardz,iey o ta, 
sit stara,.. aliiy cit od miey odwiodł. Powrór,e z wlel•. 
ką odwagą aprziciwiać sił, i od.~or· dawać. powi•. 
nieneś nieprzyiacielowi temu ebwtnemu, któryr 
2a2dreśnie czuka zguby twoiey. Na. to p~mięta· 
i:tca czyliź ta by4 może„ aby i sil_ llli~ brz yd z.ił). i nie; 

' ' ' lt ... 
' j ... ' 

V ' 
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~ę'ki?ł ri,i'epnyi·aeiela du'sz:y twoiey ., :i ·z'bawleola~ 
:a w -więksur ~ie ·miał apprebemyi, niżeli .smi(l~Ć 
tsnmę, dogta 'c ·u~ w r~G:e t<ttma pr-zckl ,ętemu, kto-
1ry :z wsz~lką u1ilnoścrą, ·dyhi·e .ria :z.gu·b4& twoil 
'Wreczną. ' · 

R O :z D -Z I ,., A Ł XV. 

,"Zan1'11ięcie, 'u:yU 'ztikrlńc~nie tego w11171tkitto, 
co 'sit :powiedS?Jialo w t.ey P·ifrrwszey Częś>i. 

Czaa , iuź zakO'ńczyć 't~ Cz~'ŚĆ Pierwcz·ą ;.a przy• · 
'POmii;iaiąc ło wszystl•'o„ cailmy mowi~i, zam~nąć _ 
w kttólkich dowach wielkie ·obowiwzki, Które 
l!•1s:z •. a'byś si,~ 1uda1ł do cnoty w c2asi~ m,łocłości 
two iey. -

-Prawda więc iest' ''I\~otymie '! ze lękce tego 
wazyc !'lie -pot•zeba. abyi był c"votliwym w pier­
'wtzych l11tach tw9ich, i· że dob.re, albo tle Z)'Cie 
'W ·mlod crści nie iest to igruzka dziecinna, ani tez 
'Sprawa, o którą mało db11ć trzebi, i mimo siebie 
iey puucatl, i1k• mniema i~ ludzie; ale i owszem, 
'Że to ie&t •prawa naywiększa, i :źe ta puwda fo11-
dute ·sii ·na tym wszys.tkim, co ie•t ,naywiększeg(), 
i. n:iyhwi1tobliw1>zega w 1prawię słuzby Boźey, i 
-zbawien·11,, 1udzkiei;o. ' 

On.owiązany iestd Bogu służyć w młodości 
twoi~y, l)ayprzód przez wchięczoośc, żeś ml1 sie".' 
bie powinien, ' i a ko temu, który iest tw-oim Stwor· 
'lą., i ostatecznym twoim koilc.im , iako td i przy. 
1lz.yny iestestwa, któreś od niego wziął, i naywyź. 
·1z-e~o i naymocni ey,szego konc11 ., do którego cit 
ll~znaczyl: stwou.ywszy ci~, abyś go dziedziczył 
~1ec:znie w ni~ble • tłuż~c ·mu wprzód ~iernie n.-
'l.1em1, . 
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?S Rosdzifll Pi;trwry. 
\ I / 

i. Z przyczy~y wielki11y łaski pow4lłania cif1 
do Chrztti Swi~rego i Religii Katolickie}'> bez l~tó· 
rych nie mo__głb)'ł -~~ ć zb'awionytn. · 

3. Bo sluźba młodzieźy osobliwie iest miła Bo: 
gu, którą . uczególną miłości~ kocha, \ i m" upo 1 

doboi.n}e w św1aqczeniti iey wielu łuk SW(')it' h 

4. Ze me moźeaz mn odmow1ć sv<<!iey u,slugi , 
bez wszelkiey uczynieuia nm krzywdy. 

,- 5. Z prz;'cz~_oy wi1H1.iey nit1nawiśei, w którey 
ma złą młodzież -

' 6. Z ,przy& zyny ści1łego związku, ·który .za­
chodzi rn1~ dzr ;b~wi<11')ie01 twoim , i życiem, któ­
re bę<;izittz prowadz ił: w młodości twoiey; tak tla­
lece, 1ź idh b1thi•sz ait ko!haf w c;.oci(j;! w r.nło­
t1ych lsta<h t\voich, zachowi~Z ią , i całe życ~e· 
~alsze: t ieźdi udasz si~ za nieprawościami, l1::dwie 
&i~ z 1,;.1ch wyrwiesz z niewypowiedzi.,,oą twdno­
ścią, a podobno i nigdy.' 

7. A.b) ś siiz _ochronił 'n ielkiilgo l'lteszcz~ścia , 
k~óre pochod1i z złego źrc ia w mło~ości , rychłey 
śrl11erc1, zatwardzenia. w gizech u, ~tr11ty wi<iln do­
brygh ~iadziei , i _związ \1u występ li.ów na ś ·.:r;iecie. 

Nakoni~a:, abJ& si~ aprzeciwił pntśladowrniu' 
którym trapi młodź cza1t ptzekł~tr ·, · usiłni1c nieu­
st~m1ie od'1ali ć ią od słuiby B9it'y, a wp,rllwić 
wczch11e w nieprawość „ i zgl!lbi ć ' wit czoie. 

Po 1 ~1 ch w&zptkit h' dowo·d ~1.:h1 pytam siit ciebie, 
',feoty U'r.ie ! u;ili wątpisz tern o ~tpv, co mas~ 
czy nić ? Tc uwagi- nie s~ź przynaE,:łai;1ce do akon„ . 

. wińkClw :rni a c1.:.b1ę o rey powinocści. którą masz 
kida nia si~ ii.o B~ga .w młodpn wieku? a ie:źd ś sil! 
1lł ty~ sko1<.w1uk9wc, ł,_ dh czegof to?• co za ptzed· 

• lil'(Wzięcie twoie, i rtaolucya na czas przyszły ł 
focfohno• dotychczas aie poyl1\0W-1ł wielkości te­
g~ obo'!Yiązku f tein z~ś, kitd} ś go idpie pozm1t • 

- ~ ~ 
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m z~ wymowkę zn-!!ydzie1z, ~ ·i;ikiego S~dn lflo­
tie &o m;.sz cz: k3Ć, ie żeli lwiatJt się · spruciwifl!!_; (/.]) 
i i; źd1 tak czynisz, iako owi niezbożni w P iśmie 
Sw ,~rrni , którzy mówili Bcgn : Odeydź od t1111, 

nie ehc:n•: y 'umjei~tnośct drog twoich. , · · 
H .' lp.yr. Swi~ta p~wiaala, fo gdy Zydzi powró. 

'iii z ni'-woli B'iib ilv ńskify , (r) l'!C:r»k Bzdras pu. 
b t:nn1~ im k az ał czytać Prawo Boskie, · o którym · 
ia.rlncy nilil mieli. nauki przez lat· aiedm dziesi ąt 
swo:ey niewoli. 

L .i 4 tie0 ledwie zaczął słuchać Prawa B ożego) 
p~c :qł riatychmiast gorzkv'pt~ kać-, napełniaiąc po'. 
w ;tl!Zf: i4kiem swoi1o11 ;, tak dal~ce, Że Kapł:mi i 
L twitow1e c:zy taiąc Pr., wo, w 1 ~cey mieli ubawy­
łzy lC h ntuHi1e , j ciesząc, niżeli nnuczaiąc , ich; 
d la t~go zaś lud ten n~ dzny tl&z posiet hy opłaki­
wd ~woie ni<r~zcz~ści~, iż n; . w .ed ział o iwoity 
po winności, i obovc; 1ą zku w słnźeni\1 Bogu swern1.1, 
i ie i i~ d1d1,ko od itg<,> ałuiby· był oóchlił , nie 
wiedząc nic o niey. 

O! · 111iły, ' Teotymit ! · niEchże dobroć '8osk; { 
ła sk i nrniey &prawi te $kti tki w rnrcu tw..o im . Po 
ptz e ,· ~ rtaniu 1ych tłwag, którnm ci tu przdożył 1 

mo ż·.:Ż to .być, iehy s ·inie'- miał względu ua mo(j 
prnwdy, i zbawitl1:1-i~ · twoie; i abyś prze•zedhzy 
wHystk ie dowod9 pokazuiące ci wielkie obow;ąz- . 
k l , lnów masz słui~.11ia Srnmrcy twoiemn 1 zam­
k nął X1ąikę, n~e uczyJ;Jiwiny h dn ty rdłox)~i na(( 
sobą st. mym, l'li e powziąw szy żad~ey na potym re­
zolucyi ? P_opl'Z}'SJ~gi m ci~ aa czdć- i u::zan.owa-
ni6 , k1ór<:ś powinien Bogn; ~a miłdc, którą& P"• 
winit:.rl jtzusov;j ( _hrystusowi, na}'Ukoch 1 ń.ztm~ 

1 Zbawicielowi; pneż pra.gnitmie, któreś mi e ć po­
winien 'ZQawienia twoiegowleeznego: poprzysięga111 / 

.(1) J~6; ~ (r) lil.'lr; i. · cri~ 



ci~ m0wię, że9yś nie darmo czytał te prawdy: • 
kit dy ie przeczyt.asz, abys nie ódchodził rod Xiąi­
ki, nie uczyniwszy praw dziwe.go przedaięwzi~cia 
ob1t1tni,cy1 m}'Ślłdnia 1.zczfirze ·o zbawienit1 twoim, a 
na zac'howanie w skutku samym tego, b e!: pned­
sięwzi~cia mocnego dobr'Z'e z,ć w młodo:Sci twoiey, 
&trzeg~c łaski -od Boga wzi!?tey, lub, td popraWll"' 
i1c' zycia tweg@ prześzłego iyciem Swi4'tym i CO()-• 
tli wym, ieźe li było doiąd ,niep~rządne. 

Tak Synu mióy kecłuny: to ieat, na coć oczy 
potrzeb1, otworzy·ć, iieyś poznał siebie u mego, i 
opłakał nier·z-ądy rrzeszłc, i Uepct~, któt~ spra­
wiły w tobie, mowiąc z Swiętym Augusty Rem: 
Bi11t!fl, biada ~itmn0łciom •nolm, w których /.da­
f em. Bind.i , ibi11da,,J lepoci4 rnoiey, ,.. którey widzfoE 
rzil! moglfm iwiatta niehieskieg•. · Biad11, bi'; r/11 
pritJz{~y ·rsicwiadomoici mo'illy , kiedym ci~ „;e po· 
.$n11w11t · P1mie. Dzię/miv d Ołwiecicjeftl i Odkupi­
·•ietrs .111óy ? id tJ/wii:ci{ mnie , i p11s~alem cię! po­
';znom cię.poznJ prawde dawna! ptss.1om cjE poz11al 

. -;ri<wit1 wi-uzna . (1) , 
Tu dLtch a·ć masz głoim Oyea twoiego Niebie­

:skie wzrw11i~ccgo cię do ' siebie: J)ziJ, mówi 
Prorok ., ie zeli 11styrzycie g/~s ,ie go~ "'ie zatwarrlz.iy­
•ie. !Jl'frca -waszego. Potrzeba~ a by-ś si ie nlf'>'\l\ r•oe ił diJ 
ni6.go ~ w.ieikim wstydem ., :Z ,·ś na złe za·źrwał 
dGbroci. ifgo .• i post~powałes iako zły Syn z tak 
oQbrym Oycem~opłalwiąc sercem całym niewdzię­
cznnść i niewierność twoię słowy Bernarda .S wi~­
łego ~ BrJ~ ,g </Qbroci woi"J' chcial by/ Oycem mtJ­
:im , .JJ ia 'flie chciatem b)6 Syn'm iego. Z ial:imie 
€'Ztł•'m .poJ11iesę iirż 11cz7 rnoirt 11a . twa„ z l!Jyca tał 
Jebrc:go" ~alt .-z,iy 'o'.yn r wuydz1 1i~. żem czyni{ r:ie· 
~ZJ wif pr%.rzw11ite urodzenhl 'tln1iemu , w11tJ_d~t lit• 

. . :i;o 
(s) . S, ..l111&•1i: ~oJil~g: C 'l I• 
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~em "1ył ()rlrotlkiem 'Oyct1 tn~ Wielkiego ; Swltt~z11. 
Pl.1azcie oczJ mtJie, • z11mień1:ie się w J:rz~d{~ /ez 11 

niech wstyd f krJWa tW4rJI mcif, no którJ 1prawi~· 
Jliwie %astriżyłcm. (t) · 

O! łzy $Zczęśliwe, miły Tcot}'mie ! s~ezęśl-iwy 
w ityd, ktor:z-y będąc z Boga, i w.t'dług Boga, spra­
~1 w .t obiP. swiętą cierpliwość , a ta ci'i osadzi na 
drod-ie wiecznego zbawienia;· i ,zaprowadzi cit 
m d rog'i cw1ty, któtąć pokaź'i 211 pomocą łask( 
Bożey. Napominam ca~ tylko „ abyś to czytał U• 

wa:!nie. · 

C Z Ę S C D R U G A. 
O Srzodkach potrzebnych d~ nabycia'· 

·cnoty w mtodości. 

K !er''; mąż, ~,więty T.obiasz (11) rozkazał S_yn~wi . 
swemu 1se do Miasta R11ges • do przy111e1els 

·swego G!tbela, rozk11znl mu oraz, aby azukd spo·· 
-.sob.u iło od-prawienia podroźy , a aułewszynko 11 

21bv sobie znalazł przewódnika, u ktoregoby po­
mocą mogł i~ odpnwić btśpiecznie. Syn dobry po­
di.ąwszy si~ być pcsłnunym 1ozkazom oycow1kim „ 
-.potkał Slf, Z!I owbliwym opatrzeniem Boskim, z. 
AniołE:m Swiętym Rafałem w postaci podroinego'> 
·krory podiął -tńt; go zarrowacłzit, .doką„by c·hcial: 
iść '• i o,dprowatlzi·ć ł>eśpitcznie , co i stało ·i~. · 

Tak moy miły Teotymi4' : gdym ia ei pokazał 
'Obowiązki niezbite, ii powinieneś wniść na dro„ 
g~ cnoty w młodosei twoiey , powiadam ci terar. „ 

. ' 'F ii 
(f) Sm11onr 16. -#tJ Ca1i1i1: (11) 'l'Q~: ilł· 4- 5• 
'. 



iź ~owinie..;eś si~ podiąć tey drogi znołić · tr~'iłn o; 
śti, i dać ai~ nauczyć sposqbow, tobi~ potrzebnych 
do odprawienia tey podroż}~ tak potrzebney, ktora 
ci~ ma zaprowadz ić aż de Nieba na żywot wie-
ezn.v. · . · , 

Odkryi~ć ia ią w tey Dmgiey C'z~ści 1 i jeżtli 
będziesz iey szukał. pilno, Beg zeszle Ducha sw'e· 

, go Swi~tego, ,aby' cię prowadz i ł tą Glrogą, i Wipo-. 
raagął ła1kl} swoią w .dokoń( un~a iey szcz\śliw ie. 

I 

RO Z D Z I A Ł J. 

'N11 ':dym z.1wi1f11 pr11wrJziw11 cnot.1. 

Pierwszy sposob do nabycia cnoty iest-, pozm ć. 
ii dQbru, · i roz.eznać grnFltownie prawdziwą po· 
boiność od fałszywey i mniemaney. . · 

Wi-elu zdaią się kol' hJć cnotę , · od ktorey są 
dalecy , bo nie koc ha .ą i'ey takie y, jaka i est sa~ 
ńaa w sobie, ale według wyobrażenia , kto re iay 
·czynią w urn} ś(e swoim , i wedhig swey @kłonno­
ści. l edni mzumieią, że, by~ cnotliwym, iest ro 

t , nie być z liezby złych: inni . na tym e r.ot~ zakła-
1 dai:), i! sice brzydzą niekto :emi grzechci mi, cho­

ciaż in zym podlegaią nie mniey przGd B giern 
winnym. Insi mniemaią się brć cnotl~wemi • luedy 
cżynią.pewne sprawy poboż l'lości powierzchowney1 

chociaż tymczasem wcal~ zaniedbywaią wnętrzney 
1umnienia a w ego, kto re byw~ pospolicie grze( h'mi 
śmiertelnemi zmazane. 9 wszy:cy tym są nit· 
1lznieyli, ioi bard z iey rozumie ią o sobie• że są n!l 
d ohrey drodze, por.i ew aż są od niey wcde odda ... 
leni, i gdy mniemaią, że id.1 tą drogą do portu 
zbawienia, znayduią się riakoiiiec z~prowadzonemi 
na-zgub~ a ~~ko tq ~twierzdzai~ ~lo~:i Sajomsna; 

· (qsł 

',, 

. i 

' ' · „. 



Rozaa!ia'l 'l. 

r eJt via t qu~ videtll1' homini r(lf1,j „ 6' ,„„;11i11111 
eju1 rlru:unt ad mortem ) Jest drl)ttJ, ltt6r1J się sdta­
i e być c zf.iwirkowi p„01tq , konie~ itdnak ic1 zapra„ 
wat:lza ich do śmie„(i. 

Cnota, '-i:-eotymit ! ' nie zawieła, i ei~ funduie 
si~ na ~d.3niu ludzkim, ale ie.~t dzi tiło Boskie: a 
zatym 'od niego &11ml-go trhha l:irnc cnc ty reguł"• . 
który il! sam przepisać może 1 iako chce 1 abyś mll 

, duŻ)· ł. · , • 
Słuchayźe więc, co S3m mówi ('I ni@V w 'Pi„ 

śmie Sw1~ty m, a nauczy c ię, ż~ roądr„ść, .t:.iwi· 
sla na boisź1Jj Boiey, i wystrzeganitl się g„:zechu: 
Jest to c uoia, którey on :-.~ rn, naue.-iyl c2łow1"ka 
przy stworzeniu ie.go . w t ·n czas, mow , j ()b. 
to icst 011 począrku świ2t\ , Bóg rxekl d1 c:d~i•­
lta, /, ~ioź1': P11ńska 'iNt sam, m11-d1'olci1J, " w1strz.e„ 
ganie się gr1JSeehu llmieięniolctf (w) ' 

~au•. ·ia ci~ tegoź u "1ego prz• z nkoron0vvane· 
go Proroka• pru z k tórego daić ci rę oe-t:ieral:.ią re­
gt1ł1t cn<?I Y: Dec/in"'- .i m11fo,, & fac b1mu111, Strzei 
się l'.tego , a czyń d<>brze. , 

Mąriry Salamon z •woiey strony natiez3 elę tey• 
łe p\awdy: Boy ,;, Boga, mowi, z11ehowa1 f!,t:y.· 
kazania iego, ts iest gJbowiem hyć z11pelnylfJ czl'a-
..... frkietti. (xJ To itist: na tyrn zawisł<l doskona• ., 
łość człowi~lu, dla tego się narodził~ ten iego O• 

atateczny koniec, / i szczęście prawdziwe. 
Słowem: Pismo Swictte nie u;z:na1e i riażey mą· 

drości. ani poboźndei • tylko B1iaźń Boż1, 1ttorit 
te:i nazywłl czasem, pBt:Zfjtkiem 'ltlfd'l'll4i, ~upelno~ 
Jcig , korOnlj m1drośd. „. 
, · A le przez tct boiaźń nie trzeba roz14mieć boieźni 
niewo.tni&z•ev, lttora cię boj kary. bez wszelkiey 
grzec.hu nienawi ści, ale boiażń uko~hanyeh Synów 

F z -Bo- ~ 

(w) ]op: 18, (~) BHI: u. _ 

\ 
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Boskich, którzy· nienawidzą grzechu, iż ~ię on ni• 
podoba BogL1 , a koc.haią dGbre, iż mn iesr m i'te : 
iako bo1ażń i respękt w synu dobrym na 11weho . 
Oyc11 sprawtiie, 1ź s1 ~ stara, 11by przeci wko nie. 
01ri w niczym nie wykroozył-, ale i ow•zem •wszel· 
kiem~ sposob~mi w w1zystllim mu Sil( po~obał. 

T~Jl T<!otymie I vyedług maxym szkoty Boskiey, 
prawdziwa €nota f.mduie s ię na boiaiAi Bożey, któ-­
ra spr:iwuie w n111 dqbro,wolne zachowaoie Pn.y­
kaziiń i" go, .i wzdry .~>1Q18 c'ę -obrazy Bożcy nade· 
w azy•tko. i ~z t ~k ~ n1e •posobow podoh.! ni11 mu się, 
a zalho~nrnicni sit:bie w la~ce ie~o.. I t 1 tylko iesc 
cnota, któ1rą za prawdziwą mieć potrzeba; cok0L~ 
wiek zaś na boiliźni ,.B ·;1kiey nie fundnie się , to 
'Vvszystko ie&t tylko pozorem cnoty i pobożności • 

. R O Z D Z I A Ł It. 

. ' 

Nie dosyć ie&t pozaać d-obro, ab~•ś go nabył, PC?" 
trzeba go ieszoze kochać} i prag ·1:1ć gorąc-0. Mi-

' łeść ieat naypierwizą pobudką spraw na;zych, ta 
na1 -pobudz11 do p.1zedsi'iwzięcia wie_lkich rzeczy. 
_dodaie och0ty do dokaz11nia ich~ i sposoby poda: 
ie dG poriiyślne.go zalwńcuoia. J eie:li zaś si ę- to 
prawdziwe wsz_ystk:ch przeoaięwzi~ciach nastych~ 
tym bardziey w c r,ocie; bo miłośc i priigoienie cno • 
•-Y, ie1t to c.zęś-ć cńoty um·ey, i 1po1ób aaylepczy 
do a11bycia iey. · · . 

Ten spo1ób poda ie ei M ędrźee , mity Teoty;­
mi~ !- k tf>rego p9wi11da, że sam zaŻ}iwał bardzo 
po'iivślrne. . 

. W Roz_dz: 6 Xii;gi Mądrości, mewi : ·Ż!! mf'­
-Jr~lć .;m p1ln11 lwia-tf.tl, i (ie pi;kn~lć iey nigdJ nil 

wi.;· 
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Rozd~~al lJ, 
. . 

więdnłeie . , ;r,~Jwo ił poymr1i1 ci.· kt~;.zy il · mi.fu. 
il} , i z'ttdyd11i1J , il/ ci, ' którzy ia1 sz11ltai1J Uprze· 
d:tr4 tyc/:J , którzy iey prag.nlj , aby im si; 'Pir:rwfy po· 
/iaz.•l't1 ~ nim 1ey nabrtlfJ . 

Leez liłuchay, iak 'on zniył um tego sp0soba 
w mioduści, i oaucz sitt doskooałoE',O przykładu 
z nieRo do nabyci·11 cnoty. · 

Mówi oo w R'o7..dz: 7. li zwaźyw~z_y nttdzt 
ludzką po~polirą, że się wsz-ys~y .rodzą w słabości 
i niewiadomośc1. p<>czął żąaać mądroś.;i, aby si" 
wybawił z tych nit dz: Dla tego I mówi I żądałem, 
i dane mi iest rozumienie, wezwałem Pana, i da­
ny mi iest .duch mądrości; przt:łoży~em ią t!lad 

Król.e.>twa. i Trony, bogactwu za nic poezytałern 
w porownaniu z nią, anim 1ównal z nią kamienni 
drogich , albowiem złotó w porownanm i.cy itlt 

p iaski ;;m , Hebro zaś btott'.m . Um iłow11łem ,ją nad 
z.drowie i 1.11ndę; Po>tanowiłem r.itt:"ć ' ią z~ swia. 
tło, pnnieważ nigdy nie gaśnie ia•ność 1ey Wszy­
stkit: dobra przysz-h• mi z nią, i odebrafem. z rgk 
iey . bogactwa ni1?zli cz?pe. 

Naiwnił'!C , opisawszv pittk •'CŚe prawdziwą mą­
drości . dÓd :.'li ll" .w _Rpzdz:. 5 . .. Tę mifow!llem, i szt1· ' 
k.;{e·~ i ey z mlodefei m1Jiey, i mitow.a{~·m i~ wziljf~ · 
sobi:t. Z.l oG!ubimii:ę, ; 11milow,item ksz1.iit i111 . Po~ · 
stano>vilem ią, wz.:g;e sobje ~a towarzvszkę Życi" 

moiigo , wiedZ:JC, Ź!! mLudzidi czrs'ci dóbr swoich• 
i : b;dzie mi po~iecb11 · w prqcach i tęsk1JOfriacfl 
moieb. · 

Q pm ś '. iczny prz y0kł11d; 'l'eotymie ! ktory cit 
uczy; iak1 potrz...,Pne ier.t pugnieni-e cnoty. , i iśk 
iea slrnteczne do ,,mbycia ity, Naocz si41 w:ęc • 

· idąc za tym przykładem, koch .\ ć i pra~nić iey 
gorąco.. Bądź wyperswi!dowanym, iako 1est rzflcz 
pewn\.>- że proc z. niey nie muz, cze9<,>Q.yś ilobie 

F 1 · bu~ 



bardzity ~yczyt na swu:cie; nie nie masz próe~ 
ie~ a.m y , cc·\>y godn1 t- nasyciło_żąda-n re t woie , · 
nic nie masz, coby cit 011.>gb hlczraić szcz~ś 11wym„ 
i zupdnw ukonte1- towa r.ivm, i że bez niey nie U• 

ebro „&z ~i~ ' 'ttdzy wt} rn ż '· ciu, i w p rzyszłym. . ' 

R o Z · D Z I A Ł III. 
I ' 

O Modliewit, lnsecitn spQsobitt do nab1cia enotJ• 

I T P. r,1 i1m n aypotrzebnieyszy •posól> ze w1zy-
1tltich iBnych do· nabycia cnoty. Bo nie . doayó 
ie$t pra~ną~ iey, trzeba -iey szukać z ' wielkim sta. 
ranit m; abyś z ś pom) ślnie iey nabył, potr1.eba 
wznos_ić ~ · ~ do góry, i pto,ić o ni~ tego, ktory 
ie•t iey~wyoalazcą ,'i który ią da1e tym, ktorzy 
o .nią proszą, iako potrz~b 3 ; wedłu& świadectwa , 
Pism.a Sw1~tego: -J~ieli kto' prtrĄeimie m11drofci • 
nieco prosi B~ia , k1ór1 if dllii 'l!'szystkim ub/· 

. ti• (,) ' . 
Mądry SaloD!on za.żrł szcz~śliwie śrzodku te­

go, po gnt~cyin ow~m prag'nienin uabyc·1a mądro. 
ści, o ktc'>ry .n mowi : ;ś91y . M ówi on na tymże 
•i'!\'SCu, iż zwa.żrwazy w•zystkie do•konałcśc1 mą­
drości ; taką k 1 J.'liey ipowziął miłość, ii· w•zelkiclt 
110k·il sposobów 'do naby.ci« iey . Ze zaś w mło,­
·dośs• i.woi-~y zachował ciało avvoie i duszct od ska. 
zy, Bóg mu dał poznać, ił lllfidrqś~ iest dar.em ła­
llki ie6o, i że iey Hie mogł .)y był nabyć , gdyby 
mu był . Bóg nie dał. Ood~ie z~tym, iż skoro p9· 
z11ał t~ prr wdf, n atychmiatt udał się do Autora 
mądrości, i prosit go upokorzonym sercem , aby 
ią od nie~o otrzym11ł. Polot~ ia modlitw~ iego na 
)lońcu tego R.ozdziału. · 

/ f tocz 



' 
P_rocz tego pi~knego przykłada, Pismo Swiąte . 

12odaie r.iam inszy przykład o mądrym Autorze E" 
klezyastylw, który opisllie sposob, ktqrego Z dzywał 
w młodnści, aby by'ł nabył cnoty. Gdy:,„ ies:nze 
byimfodyt11, i ,... pie.rwrzey ni~win,„o/tl wiekt1 mego , 
1zukafem mądrości iawn:e w modlitwie n:oit'J · Pl'O• 
1item o nil/' ierzczo ęt·zer/ cz11sem, i będę il!y S:&il• 

kal ~i; io ko{ica żyw1ta mo,iego. D.f!Jl.ta{tZ noga mo. 
ia drogr p1·01trt , oti mlndaści szukafem iey. ' Wzno~ 
1i{ein rrte moie ku nieb11 , i t!mza moia, tozn4iąr: 
rric11miei;tnoś6 sw~ię, wzdyehala i pragnę{• tey „;,:... 
tirości, ki6rty Bóg udziela ludziom , ; ohwe~if z 
laski. swiy ciemnofri rJJl)it, ·; i11{. tn(m1drąlć poŻf• 
ti11n11 (z) . 

Otoź •nd&z sposoby, kt<)rych ci widcy ludzie 
zażywali, aby nabyl i rnądwśei "Y p .e,·wiastkach wie'­
k~ swego Pismo Sw.ęte wyshwuie ie na przyl1łacł 
młodz i w;zystk iey, ąbv ich m.śladuiąc. r;inbyła ,tey 
cnoty. ) day mocny Boże, a.by wielu naśladowa• ' 
ło te pizyktady. 

Co się zaś tycze ciebie Teotymie ! który z łHki 
Bożey pragnie&z teyfo mądrości, trzeba, ażebyś. te 

·'przykbdy wziął sol.ie za modeł Gzy li za wzor, i 
szedt drogą, którąć pokazano. Proś Uoga ~odzien­
nie o tę mądrość, która rozp~d7.11 ciem .cś~i nit:wi11-
domości, wypę:hą grzech, prowadzi cłrogą ' choty 
po prawd ziwe6o suzęś-eia, odprawtliąc po11.ornym 
serce:m tę piękną rrodlitwę Salomon!. 

' O Boże mif~,;~„dżia ~ który{ wfzjrtko uc~y11il s(o./ 
' wnn twoi11f, p. ·oszę oi;,pa!tornie o illkikolwiek pnimifl6 · 

, B oskiey mą.drolci twrJi:y , k1óra ie1t z to/19 w niCJ• 
• biesiech. Nie wyrzur:ay ł11f1ie ,; iic2by Sytt6w tw•• 

ich , i::1t'!m albowiem s/11gą tw~im, 'li stworunie111 
~woim, czl~wiek t1fQtn.?J i l111i1rt1/117, niea;rlo/111 

t•·. 
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1•ii4 :: 1i1bie. sarneg(} lwiętych rodazów twoich. 
Ześliy mi z nieb.1 , ;. :: tro11t1 wieimOŻllości tw·o. 

' ieJ m~drość , dy v;mnif byftf , i zemn11 pracow11 • 
la , a/,ym przez lwi;~ ieJ n->tchnienia pozna( , 'C• 

t:i ir:st Pr,t.yie1ńneg~ On11 albowiem Wie wrzr 
1-~o ; r11z11mie , ona mię ""uczy postępowi•! :.ł!I! 
'WtZystki• rostro pnie„ co ma111 czynić , i strzttiZJ mit' 
'1ędzie mO#f swo]f , 11 będ'łć przyiemne tprn.wy mo-
;e. (a) . , 

Przez t1t mo;nitwct• Teotymi.e ! albo którąkolwiek 
inszą tey podoiii~, ( 1eieli ią odpr.>wuiesz 1ak po· 
trz~li>a) otrzyiua&z ws2~1stko, ti co kol w 1ek. prosić h~­
n-z ien. Li-cz pam C(t3}", iż aby modlitwa byh situ· 
teczna, trzeba Z iichhwać trzy kondycre: aby była 
p r·,korna, gorąca, i 1t11teczoa: Pffkorna, uzaa[p, iż 
nie nio~C?SZ być mądrym, i cnotFwym, ieźlić Bóg 
nie dopo11 o:źc. - GorfJc!I, 11b( o nią prosi t z gor~­
cy~ prag0 1e~ien;i. · Statecznt1, abrś o nią pros ił co­
dziennit; iako nic ma~z dnia żadnego, którer,oby 
t:i łaska B!,)ska nic była potrzebna, abyś t~ raądrość 
:uchował, albo iey przyczynił. 

I 

, R O Z D Z I A Ł . . IV. 

Z modtitwą ieet iencze potrzebnieysza natika- tło 
lla.hyeia cnoty. Bóg Autor mądrości nie daie iey 

_ :r:awsze sam przez sili samego: zażywa na to mini­
strow ludzi,- którzy chce aby Olli naprowadzili nit 
drog~ cnoty, podn!J!c do ~ere naszych swe ~wiłite 

, .pr,wdy z łuki awaiey tego i śamer;;o czas-u„ ktorego 
Ju~:i.ie nas nauc:uią z gt rony iego przez ~waie słó­
wa. .Dla tego też poitaoowił w Kośtiele swoim: 

. . . h~ 

(•). 3#JI ~~ 
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:R.ozd~ial 1 Y. 

Pas~tr$OW ;, Nauczycie/ów, lako mówi Apostoł, , a­
by oaui,zali ludzi prawd B.osk1ch, i tego wszystkie„ 
ga , co czynić m2l!ą dl!! zbawienia etrz}:mania. 

Jehli zaś nauka Jt:st petrzeboa · w;;z yatkim lu­
d;iiom , tym bardz iey młodzieży, która dla przyczy­
n~ wi.:ku swego albo ai" nie nauczyła dostatecznie 
max i m . mąGlros;;i, a!~o nie i est zdolna do naucze„ 
n:a się ich &"~ma przćz siit· 

J eszt:: ze W'!iJC nic dosy ć ifst na tym, miły Ted­
tymie ! ż ,e h1 ś prosił Boga codziennie o mą~rość i 
C <:i. ot~ ., p.otrztiba, abyś pcagnął być Plauczonym, i 
szuk~ł prz•· wodnilrn w)'ey dredte takowego, któ-
ryby ią dobrze wrndziaj: 1 _ 

T o pragmcnie 1H.dti tak iest potrzebne do cno· 
ty, iż nauka o cAocie icsq1oczą1k i,em iey,'według 
&łow Miid1c<1: 'Począ:ek, p<awi, tną'r/rolci, mie6 
prtlwdzi,wr; pr,~gnie ttie.11a11c:&enia się ii!y. (b} 

iJ .'\ nakoniec, żtbyś był o tym dHskonale upe· 
W•l\iony m, c.zytay uważnie piękne napomnienie B· 
klezyastyka P 11 ń,kiego w Rozdziale 6 Sy1m móy, · 
mówi , ieieli. będziesz s{uchnl ty€h, "którzy -cię ' 11/il· 

• 111·za19, nau.;zpz 1;ę : i ieidi będziesz sposo~il u­
mysf twóy do mwa;;enia się, wyid:rsuuz · na mf!dri:· 
go; łeź:Ji l.Jtwo naktaniat będziesz uszu n"'' rhbrtJ 
mmki, ' odbit!rZ~JZ tJoukę. LI 1dlli · będz.iesz si; 
k1;1hat w sf11eha'!iu.,, nabędzitNz 1111drości . Dl(I cze· 
i~ startJt się pr,'{.e1taw«6 z llld:4 mi m;;.!reml; sercem 
Jgplj do ifJb m1Jdrości dla tego ·, aby4 tn()gl _sfuchai! 
'V!szystkiego, •oci p<iwiudz~ o B?411' „ i aby/ nic ni~ 
mradl ~ slów icb . · 

Wide iest ~posohów , przez które możemy hr11ć ' 
pobudk~ do cnoty, iako t·o Kaznnia, X ; ąźki D•1cho­
wn11, o których. wkrótce mowić lt~dzitmy. Sposób 
iednak nayp0żytccz.nie.yai..y, 1i naylepszy .dla wie~ 1 _ ka 
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ku ·twe'~o, iett powocłz".nie szczególne człowielca 
mądng? . j cnotl1~cgo , _kt~ryby ciic, mó~t n'11uczye 

-praw :łz1wey d1'lt 1 zbawienia Dla t e;g0ć to M'ć:. 
drze ć docł 1ie dp ~łów poprzedza 1 ąq' ch: J gzeli po· 
~nasz Gzl'owieka wyr,ozumiafe-go , pilnie się !tl'lr'1J. s 
t/lfJtJiomoJć Z. nim, i CflfltO go nąwi~dZtJJ W fto'z;,, 
dziale nast~puiąt}'rn. b~dte ułuż.ey mow1ł., o .tey pia.„ 
wdzie„ 1 

(), P~z.ebie- trzewodnika· w drrdze enat , 4 111/,„ 

bliwie pod czas m.(oc/.aś.c~. 

Ten sp.o~ń!:, ,. Teotymie !· iełt ietden z naypotrze• 
bnieyszych~ które ci~ mogą z.aprowadzić do cnoty. 
T 'err sam moźt: Ć. poszczęści~ wszystkie ir"sze, bez 
niego wca te n;epodobna ieEt, ap}· ś ich mogł z ażyć 
pożytecznie. 0 (oga zbawienia, ~ prawdziwey 11,'lą· 
drośc i ierit_cr rzecz qie- wiac!o,nia, przetoź potrzeba 

. ei pr~e\111 cłnika, któ.ryby, cię e ią prowadził. To 
iest zdanie ied uostayne .Pisma Swi~tego • i Oy~ów 
swię•r"h .' · ' • . 
· Jeżeli /lepy flepe.rm prowadzi, mć>wi Syn Bo· 
ski-, (c) ob'jllws w dót wpadaif. Tym bind~ie.y, 
ieżeh ślep t; sam sobie i~H przewo:h1ikie111, a ie· 
1zcze w n iew :adom'ev dmd:?e. Bi.,qda tem11, k tó · 
ry sam Jd:ói&, 1nówi Mędr;:ec, bo ~dy 11painic:, ni~ 
m11 ktoby ga podźwignfJf td) Dh tego w. Przypo. 
wieś1:iach .swol~h na.pomin~ł cz~>to mło~yeb, żeby 
nie dufali. w r1Jstrvpności swoiey • to i ~&t ro·H~mow1, 
ło t;•i , kio się zasarfz!f na rozlfrlkrl sw1im , glup' 
iest, wl.una i.!f,t gfupich zplliz~zri~ się na siebie Sf/..• 

rnJch, !!Jidrz:; z ,vl sfrubai1 rady. ( e) D~hry To· 
b iasz 

(c) Matb:. i J· (d) J!cc/: f· (J) Pro11q .. Ó' a 8. 

l • 



Ro•ilziaf, y, ~i -

lli~s~· nauezaiąe Syna swego, · mittdiy ·i~~zemi dał 
lnu tę n&ukę: zawsze się 1•.;dź t111Jdr~go. · . 

Powiedział C i iui Mtttirzec wyiey' ii gdy upa. ' 
tr-iysz rnctia rostropnego, i . wyr~zemi 11łegn, abyś si12 
starał poznać go, i czts<o z nim prz ~.;tawał; alo 
oaobJiwie pamiętay o u dzie, którąć daie w lloz• 
dziale 17· ' . . 

Przeitaway, prawi·, niet11t11nnie z mężem świętym• 
któregokcl'wiek przestr::eżesz. zachowr1i~ceg1J, i m11it1. 
cet, o ~oiaźń, Bdq, któr~go umysf zgatiz,1 si; z two· . 
im, (to i est: któregob ~ ś. ty koch at, i ~ on ciebie 
w za1emnie) który i gdy się· z ttcbwiejesz: w ciemno'" 
!ciach ~ Pędzie mia{ Jitd 6 nad t obf! , w!lpi 1m 1 ą ;: cię, 
abyś. nie upa dl, al bo poi.1 ź.w1ga i ąc upa~Hego. ·O· 
toż. masz nie tylko potu.eo~ przewodnika w dro~ 
dze cnoty „. ale tei i puymioty , l1.tbre mie ć po­
winien, iaś.oie wywaone. Pow inien byĆ: m ą i wiel· 
ki~y cnoty. i mieć przywiqza o.ie ,_i p r~gn ' e n ie go­
rące zbawienia tl"go • którego· pmwadz i „ umieć 
go zr.trzymać , gdyby c hciał l!lffllSĆ. a zatym rn.ittć 
powinien tost1opnoś.ć. i umiei~tno ś ć: potrzebną. ~o 
tego. 

Hieronim Swięty idąc za zda to/.<ttn Pisma Swi~ , 
. tego daie t~f r~dę młodemu• którvby c .hciał po­
stąp i ć w cnocie: Mnie sir. p rawi „ zllaifl, 11byl 
1rzrsraw11f z fodźmi świftobliwe111i, i Żfbyf iam sie • 
'1ie nie "'~Jf, i nie sx?Jf bez prz~wodnih .drQg(/ • 
łtór11ć iett niewiaelor~~, abyś zaraz nie zbl1dzil. 
i nie c!n+ycil tif inszey dregi; albo Ż : byl nie n;edf 
;ręJze, , alb& opieszr-i l:Jy niż potrzebf ; . abyś albo 
f,itgą .- nie tutaf, '1.Jiło powJ/i p~stf pui~c nifl zasp al 
w drodtłe. (ff) 

Man: 

( /) To/J: -i'· (ff) ,f: /:lisroa: Epist: art Rusti': 
( 

1 
.• 

' I 
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Mm: wi'ęc Teotymi'e ! prz:estrogi ·bard-z o poł'y· 
teczne, które ci tu zau z pudaię S. l1_1e1onim a , i 
Ufl!ego:t Ducha ~w , ętego. · 

Oi:lierz. subie Spcwi~d n ika mądrego, i cnotłi~ 
wego, abyś mn od d ~ł w rząd rnmnienie two le, i 
-iiauczył się od nrego,eokoi wirk masz r.uc~v. chcąc­
duiyć Bogu w mło<fośc1 twoi :'y. Będzie on st~r­
nikiem i 11ruwodniltiem twoim w drodze zbawie· 
ni-a, na~c.za • ąe c i ę z dania i m~xym pnwdziwev 
pobotnoi ,· 1, i p olrnzyw a ć ci bfidz.ie rz ~c zy, których 
się masz t h t o nić, a które m~sz czyrnć. N aprowa· 
dli citt na dobrą drogę,- gdy s i ę od niey oddal~z .•. 
Wyrwie ciit z niebeś ,..-1ecztńuw a , - w l'tótym cię po• . \ . 
suzeże . Naucz~' Clti od r or rław a c ·pokurnm, 1 fe. 

' cz.yć · zfe nałogi. Pobudzać cii b~dzie do cno. 
t.V · On ó'cuci er~, k• •· d1• z;uyp i.n c b~dziesz w t~y 
drodze, i pn.y1rz)•ma, 1t1il."dy z <fchc1.:sz nazbyt pręcł· 
ko po,p i .e11zdć, ab\1 Ś z gor ąc o iki ,pierw$ze50 duch! 
nie wpadł w 07.l~ h łdć, a 7. oziębłości w naiog iaki' 
zły; co- si~ zwykło pt-zytr ~ fi a c rułodrm, Wszy· 
st kie te poży tki'; każdy z oso ona dobrze z waż , mi. 

' ły Teotymid 1 Clldbierzesz ie n ieomylnie od dobre­
go prze_wodmka. i wcalt:c ic:st potrzebny 1 abyś io 
odebrał. , . . 

Dla tego óilkryway mu zawsze SU.lllieii.ie two­
ie , - i dobrze opowi aday Gtirn twóy, nic me taiąc · 
skrytc.ś,ci twoich. P'o,wid:ay go iako· m~fa, prz.e~ -
którego Bóg do citb ie mówi „ i t0bą rządzi. Miey 
pot,Jfał q5c do niego·, i duehay rad · ie go. Słllchav 
uważnie przutr -g ie go. B1 H pilnym w pełnieniu, 
zdań iego., i ćzyn r;i drnhek z używania ich_przed 
n im. Nie WSl)' dŹ sil! wyiawi;1ć mu· wnystkiclt 
glZcchQ'w twoich. A n~dewnynko straż &if wy. 
_at~pku, · któq przytr:ifh sif ' cz~stok.roć młodym•· 
ii./wpadbz..y w grz11chj·iki wielkit nadz.wy c zn}'._ąy„ 

, ~ · , 11po 
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'lpewiadaią •i.ę go przed ir.szym ,. iz aię głupie 
wstyHzą wyiawić go przfd swoim orrJynarvinym 
Spowiednikiem. t:zyr.ić t11k t iest t9rząd Spowi,!ł· 
dni~l'> sw~go \\'Cale nicpoiytecz!lrm czynić, i diwy":' 
tać si~ drogi prowadzącey w wiele g rzechów, ii na• 
koniec na zgubę. Nie tak, nie tak, T ec tym'e ! ale 
,potrzeb11 rnitć do Spowiednika' sweg'.> poufołość, ia· , 
ko Syn ma do O}'Ca SW(' go, i l.hory do lek~rp, aby~ 
mu odkrywał i złe i dvore, króre si~ 'fi tebie znay· 
1foie. Lekuz , nie pozn11iący choroby, nie może 
iey ultczyć, i chory , który ią tai, p~d~ie sif w 
-niebtśpieczeństwo g<Hsz t go npa~kn, a czasem i o 
śmierć 1 a mą przyprawi,re mi· Nie kry i się w < ęc ni­
gdy przed tw0im Spowiednikiem z wySiępkemi, i 
d1oc1aź- ci ~i~ co tal•owego prizytzafi, nie ohr.w1av 
-.siq powiedz :eć przed nim. Jeżeli iałuiesz za g1uc~ 
twóy, nie w.sqrdźte się go p o wiedi ieć przetl tym, 

' 'który go me-że lepiey u leczyć' niże li k..tó ir.i nzy. 
bo on e itt lepiey wie, i zna; i wie także lel\at- ' 
tiw~, któreć są naypoiytHznieysze. Dobrze" so­
bie w iy w pam i ęć, miły T eotymie '! rady te ., i 
bąd wiernym w zachowanin _ ich. Koticząc "ten 
l'.lozdzh ł1r -doda ię i-e i zc:zc, ii ab-yi: serbie zna 1a2t 

·w~dn ta"k potrzebnego ·, .f'ana Boga masz pros: e'o 
·to. Prd go se1cem ułyro, 11by ci tfał zm1ldć do­
brej!,O, 11 gdy 'bez wątpienia da ci go .B'óg, fadź si~ . ~ 
w tey mierze osoby ia-kiey . mądrey i criotliw r:: y. A 
gdv go znaydzien, nie odmicmiayz_e go htwo i l·ez 
potrzeb,y . . Jc::fdić ~i~ zaś .pr-zytrafi o d mienić go„ 

_<albo przeż ś111inć if.go, albo ptzh o~miai:~ mi~­
·azk8nia, albo inacze.y, ·staray s i ę iaknaypr~dzfy . ' \ ·tnBzego ohrać. · 

OJ T.-,01ymie" iakby'ś był szczęślii''Y• gd\'bj ś 
tak iył pod rządem dobrego wodza-; cbodziłb1 ś be­
-łpiecznie po drod-ze ibawienia, i wi~ l)<i w µiey, 

UC<"l)'• 



uczyniłbyś post~pek: przeciwnie zaś nie maią.e prze­
wodnika. zawsabyś 'został w niebeśpieczeń ·; twie 
zbłąd.:zenia w dobrey' drodze zbawienia, i zguby 
twoiey. . · 

Fa~iętay na rzecz pami~ci godną, ktbr'l Pismo 
Swi1fte powiada o J oasie. Krola tego edukow~ł Ar· 
cyk:ipłan Joiada w boiażni Il t>ga • naucz11ł go Pra• 
wa ie go, i prowadził go drogą cnoty od siodme· 
g'o roli.u wir: ko iego. aż do człt- rdz iesru lat i wię· 
c ey. Przez wizystkie te lara Ż}'ł świątobliwie, i 
J?ismo Sw;~t• przypirnie to eduk acyi Męża Swi~­
tego; (g) Joas,, mówi Pismo, Jwiqtobliwfr źyf pr:i:ed 
. Bogiem , JÓki go n1111cz.~1 Joi.ada J.1rcyk.1pfan. Lł'CZ 
nie z.ostaw ar" z'aw~ze w tym etanie. G · 'y albowiem 
Joiada u ma.ił, zły Pa9 nit: u waż~ więcey na / do­
bre nauki, i mądre udy cfobrego Naucz}1c1ela swe· 
go ; ud~ł si 'E do ro,p ustnego ~- ni~porządnego ż ycia• 
p rzez które śc iągnął na sicb-1e wiele żłego, i śmierć 
11~dz'ną, którą na nifgo Bóg wkrótce p01yąi. zesłał. 
Ten przykład uczy C1~, czego może (!okazać rząd 
dobrego miśtrza duchownf:go w drodze cQoty • . 

R O -z D Z I A L VI. , 

O Spowiedzi, a _n11yprzóJ o GM1~rainey. 
\ ' "" '; 

foniewa ż Spowiedź ieat S3.krament postanowio­
ny od Jezusa Ch~y,tusa na,·Żgładzenie grzechow 
katclickich, i odpu1ztzenie ich 'Przez łaskt Bożą, 
t<=>Ć wątp' ć o tym nie p~trzeb~, że ieGt , śrzodkiem 
nie tylko poź}•tec.zr.ym, al\, też i porrzebnvm do na­
bycia cnoty i swiątobliw ( ści, ktoca 1i~ z ac-zynać po­
winna od oszynczen'ia s itt z grzt:r.hów. !1La tegoć 
ci ią tll W}~stawuitt i ~ko rzeez pierwszą, przez któ '· 

· rą wvpełtiić masz przedsip\'zi~cie, którego spbie 
(g) 4. R~;: p. i. P11ral: z9., - iy· 

I ., 



Rodzi.;/ r1. 
łyczysz od Bbga. Potrzeba_ więc uieząć od dobrey 
Spowiedzi, Dllły Teot) m 1e ! .:foby z e ś ~ była ci rym 
p·)Źyteczniey,ź·a, zadzfiĆ ią uczynić genei:ali1ą z ca­
ł.igs życia twego. 

Ta riruJa fu 1Jd11ie sir 1ra trzac~ przyczy11flch. 

Nayprzód, i~ siit t1afia ·czitsrokrcć, ii Sp0wie. 
dzi poprztdzaiące hyły nie ważne; 1ako w, gdy 
się z~ta i·lo grZrech inki śmierteln}1 ; co się ~ardzo ' 
cz~std trnfia młodym, albo si~ rpowi~ d ałq brz do· 
Uatt:cznego przygotow.inia się, bez żalu za grze• 
i:h}', i b~ przed, ęwzięcia poprawy; co tak tł1 -bar• 
dzo azę.to zwykŁo im Sil( przypa li a ć W 1ycl• 
dwóch, przypttdk~ch Spowiec.ź generalna iea po· 
trze ba. · 

Powtóre, chociaż siit nie widź i. źadnt;y niewa. 
źno.śc1 w pierwszych Spowiedziach, iedo~k moźe 
b)'Ć-- iaka w~rpl 1 wość o •z .. e_ełnośc i ich. ~ w·e\ . ..1 de. 
fektów, których spow1ed;zi byw~ią cu&em pełne, 
:t nifdbalstwa spowit:daiących si ~ , i czyn • ąercb 
Spowiedz i wi;ale bez przygctowania si~, bez źalu, 
a cz~ ;tokroć bez ż,d d f'fY woli o~łstąpił'n •a , niemie­
nia upod0'bania w grzechad1; Sp0w1c. d ź gencraimt 
te dtfekta nadgndza, kiedy się dobrze odprawi , 

• Fotrzecie, if:Żr,Lć n e iei;t p9tn.ebna olwwa 
·~ Spowiedź, będzie · zawsze bardzo pożytuzna dla 

trzeclł wielkit:h pożytliow, które ztą-i o,dbicrze•z: 
iednego wz~)ędi: in ciebie: s~n:ego, drn~iego z uro· 
ny Spowi~dmka, a txzeciego z str:wy Boga 

I. Z-ttwpy ciebie 1amego, 1bo wyHawu·ąe GW 
ptzeazłe życie przttł oczy. b'td;zie pom~vł do 
poznania, iak dalek.0 oddaliłeś ~i'! od drngi zbawie ~ 
nnty, i na upokcuenie cit l> ie p•zed Uog;.em w 
pezna11iu nędzr twoiey. Ona c iiz pnrpro wadzi 
po poznrnia twych złych aklonoości, a,hyi ~e po„ 

I p!il_.• 
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pr~wił, i powxiął przgni ·nie wielkie do o.dctąpie· 
ni11 ich; i w tym uczyniaz mo~ną rezÓiueyą udania 
gję zupdr1ie do Boga. · 
• II. Z strony Spowiednika na toć się przyc!11, i! 

mu eznaytt• itz eały stan sumnie (1i11 twego , a ·prże­
' to b~dzie C;'t mogł' l; śpier:mic prowadzić drag~ 

zbawicnn!, 1 ra dzi ć ci we rltug potrzeby twoiey. 
·nr. A nakoniec pomocn • ć ' i pożyteczna biedzie 

z strony Boga, ahys rnbie u niego na obfitsze za­
służył hsk 1 przez n.1wtócimie gil( rł0skoiiatc, i tym 

' ei·ich więce.y 11d zieli , im ci~ b~dzit wid b11rdziey . 
upokorzonego rirzed sob.1, i z11łuiącego, żeś go 
olna-z. ił. 

' 
Aby! tlob1·ze edpr4wJl t; Spowi~dź. 

/ , 

. r. Miey za koniec i cel, a byś odst-łfiił przeszłe­
go żywot11 .~ ~ powstPwszy z grzechów, l'ldllł si~ 
wszelkim cposobem do dro~i cnoty. 

. z. Gotny ,s;'t przez uiećm, albo cśm dni picr. 
wey . Il przez. ten c zas h:iiw s ; ę dw .ema r::ecza mi. 
l. Pnyporninaniem gobit> grzechów. z. Powzięciem. 
źahJ wi1~lkiego 73 nie, i dob1ym przedsi~w,:i ttciem 
odmiany iyc i11 . 

Abyś p · erwszą rzecz uczynił, ht każdefl:O dni:a 
ez:as iaki na rlfdYui:ek s•1m.nicni~, ' wPdł·~ porzą3ku 
Przy,kP. zań flockith i Kotielnych, i ,jerf, min grze· . 
chóv. ghn~111y-ch. A dla większey łatwcś t: ią miey so- . 
bie 1aką Xi:'. ±11 ~ do tego stużą :ą, i każdego dnia 
napiGz coś !lobi ę przypomnil'lł. 
. .i\le osobliwie stał'-y się o drngą rzcc:z. maypo. 
trżeb r. ieysq, naytrmlryi'~}'RZ...'h i n'a którą ~ ię ,pospoli­
cie mało zw rkli 2dobyw,:e niektór·q1,1 a ta iea·t 
skrucha. Na tt>y otrzyrn-anie pe trzeba si Et modlić do 
Bog~, czy!ay t.ałii ia rzeezy l kt6reliy mogły •prawic 
obrzyd~cni~ grz'e;hówi i pragnienie ału-źeaia Bogu, 

' 2111 
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ale potrzeba modlił si~ gorąco, i c.zytać 11wa!nie, i · , 
szczerze. Uciekay sili wi_~c raz albo dwa razy do 
ecol:rnego iakiego m ieysca, i tam b~dic, Npadniy 
przed Bogiem , pre ś go po komie i gorąco, aby 
zm11kczył serce twoie, aby ci dał łaskt poznać 
dobrze c1~żkość grzechow two,ich, i krzy.wdy • 
)Hore_ś uczynif nieskonc qney dobrl1ci iego, abyś za; 
nie prawdziwie żałowllł, i z nich powstał zupirł· 
nie przez azcztrą pokutł, i doskonal~ odmiant ty„ 
cia twego. ' 

Nakon.icc 1taray sii czytać Xiąźkę, kto raby ci 
•prawiła obrzydzenie grzuh11, i pokazała potize­
b~ powstania z niegoż. Wiele takowrch Xiążek 
znayd1:i_e•z. Czyt,ayze ie z wielką uwagą, z~ ka­
żdy-r111 razem ie den, alllo dwa t 17ll<o Rozdziały, kto• · 
1~ będzieaz odczytywał po. k:łka razy i b~dziesz 
rozrurś ! ał uw. a:źnie i pilno, u1 1łuiąc ai~- p1.>budziś 
przez te rzeczy, które będziesz czytał, .do nienawi ... 
ści grzechu; i do .źału , Żeś go popełnił; opłakuy 
twaią n~dz', i proś Boga o odpuszczenie grzeehbw • 
twoich, i o łask~ powstania z nieb. 

Gdy,.. przy idzie dzień spowiedzi, prpaiwn:y 
wprzód P1ma Boga o łaskę do dobrze <;>dprawienia 
tak wieH~iey wagi sprawy, przystąp do tego Sajlra­
mentu z głietiokim ui:zanowaniem, z pilo} mi wiei• 
k im umydu natężeniem i z.tbranieoi, i z wielkiia 
źałtm , ieś Boga ob.raził. Oskarż 1ię o grzechy 
twoie pokornie, i i a śnie; a oskariyw~zy się o ni~ 
-0hvia dcz aię przed Spowiedriikiem, źe 1i~ niemi 
brz ydzisz z serca całego ł a osobliwie ł Żeli dobroe 
łloską ci~źko ot.Jraził, i ie prosisz go poluunie o 
i>Gn od puszczenie; i te gotow iesteś prędzey umtzeć 
nlieli go kiedy obrazić . Proś Spowiednika, abye 
dal śrzodki przeciwko gtz.e;;hom, abyś .;j!i . do .nicli 
wi5c1y nici w.ucał .. , i •posoby1 aby.6 ~yl na ,potyia 
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cnotliwi~, i w boiażni Bożey. To uczyniwny, cłu"' 
chay z. uwag·ł co~ e.ow.ie, nie myśJąc o czym in­
szym. ~dy' ~~ś.b~·az miał od~ieuć rozgrzes~e­
nie, wniydż w..._sitbie samego, i głęboko się przed 
Bogiem upolurzaiąc, odnów ial twoy, iaki tylko 

, mieć ni9iesz za grzechy, i pr:>Ś go o mi ło~ierdz ie , 
aby ci~ tegoż 1arnego czas" rozgrteszyl w Niebie , 
kto.rego ci~ ·K 11 płar. rozgrzesza z awoiey .strony na 
zie n.i . 

O 1zciz~śliwy dzień, Teotymie ! ktorego ty P9• 
wstani•nz, l wyidzieź z 1tatrn grzechu, z mocy 
czutówskiey, abyś był w liczbie Synów Backicb ,· i 
duży! ?1u v.:ier~ie na ~"".sze. . Lecz p•.mi,tay, •· 

, by cl ·Spow1edz była ppzyteczoa, abys nie za po· 
mniał iey pr~dko-! iako si~ wielu e!zytrafi~, któ• · 
rzv o-niey p6tym nie myśl'!, i tali wracaią si~ 1fa . 
pierwszego ~ywota swego, 'i dla tego bądź wier­
nym w rym w1zy;tkim, coć twóy Spowiednik rot~ 
każe, tak wzgl~dem pokt1ty za grzechy, iallo 
abyś si~ ich rupotym wystrzeg11ł. 

SraraJ się coGłzień odnawiać z rana hl, Żflś 
Boga obraził, i rezolucyą, którąś uczynił, abyś 
go fligdy nie obra:!ał, gdyby też niewiedzicć co iit 

' :t tobt dziać miało. • 

R O Z D Z I Ą Ł VII. 

O Zwjczayney . SpDU.·iedzi. 

Ze Spowiedź ieat śrzoqkiem' nie tylko.'bardzo p()• 
!ytecznym, ale tei wcale potrzebnym do utrzyma• 
nia człowieka na drodze cnoty• ta prawd~ funduia 
•iez na codziennym doświadcze0iu, które pokazu­
ie, · ż~ ci, )uorzy nie często uiywai~ tego Swi~te• 
go leli.arat w a, pr~dKQ wpadał~ w pierwsze choro{ 

, . . by 
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/ _,, 
-by swoie, powraiaiąc do·grzecbow, kto;e. rorzuc1-. 
li byli. Dla ·tego '• Teotymi\l ! masz mi~c za ni•• 
omyln ą pr11wdit, i! ieżeli masz prawdz iwe przed. 
1ięwzl"cic źy ć cnotliwie, powinieutś czttato-ucZf2• 
1zczz ć do Sakramentu Po kufy; i ieźeli tego nie 
uczynisz, nigdy 1i12 nie wywikłasz z wittzów grze• 

/ chow}1ch, i nie opuś,:isz drogi prowadzącey na 
zgub't· · I toć pokaz111itt iaśnie nutępui~cemi dowo•. 
efami. · - ' 

L ' Bo daymy to·, że możesz pntz n'ieiaki czai 
nie wpaść w grzeteh śmiertelny, z tym wu:y1tkim „ 
bez czist~y SpQwiedzi ni• moźe12 uchroni cl 1112 ty„ 
lu inszych grzechów, które &!!J 1i1 rozmno1żą; i 
zaniedbane b~dą, prowadzą do gnechu śmiut~l„ 
nego.' ' _ · 

U. B111. częstey Spowiedzi wprawisz siit niezoa~ 
cz nie w wiele złych nał-ogów, których nie maaz 
za na!ogi , i wpadniesz w wiele okaz yi. nie8eśpie­
cznycb, których ani si11 ustrzeźe_~z, nie maiąc. prze• 
strogi , ani dokaźe~z tego , chyba czę1to odkrywa• 
iąc mmnienie twoie 1omopnemu Spowiednikowi• 
ktory ie- rozezna 1 i przestrzegać b2dzie . zmazy 
ie go. 

III. Niepodobna, żebyś byt długo bez poki11 • 
a osobliwie, żebyś id1 nie cierpiał względem 
czy11teśei ·; irzymam _ uś tak, ~ ż niello do boa, ,aby• 
im mogł dawać od por bez cz~1te.y Spowiedzi. Czym 
eo chcesz, ieżel i tego lekaratwa niezażywuz, U• 

p ~ d011e1z nie.- mylnie : doświadczenie to po.kde. 
T f! n, który ;:aniedbywa lekautwa wpadaie w cho•. 
rol>~ , a z cho1oby umrze. ' 

S1owi1dź I T~•tymie ! i.est lf.kflrttW• n11 zr1:teh. 

1. Bo ponieważ ic1t Sakramentem, daie łaski 
cło uohro.nienia 1i12 ge . 

. G • 
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i. Odnawia urzeczeni~ 1ię, i obrz}'dzeriie gize• 
tho, i po11tanowienie nie popełnieo ia go nigdy. 

! . 80 prze11tro~i, które ·Spowiednik d!ie na 
'powieelzi, podżwigaią pokucu i~ r. ego 1 i !odai:t 
ochoty na uowo strzedz Ilf grzeco:hu, a być wier. 
nym nog11. - ' 

<ł· Bo pok1:1tniąey wyiawiaiąc awoie grzechy, 
i pokusy swoie mu..Spowiedoików'i, oelb 1er~ ś riodki 
od niego, któran1by dawał od por. A do tego, 
tamo to wyiawie nito pok1u ie ~t )nirdz9 sk.u tt:czoym 
itzodkiem na zwyci-tżeo i e ich. Z ty dLach 01tugo 
si~ bariłziey nie boi, iako wyiawienia zdr~d iwo-. 
ieh; ieat to tąki wąż, który 1i~ kq1ie , gdy c hce · 
ukącić, a ucit ka ~dy go kro pomze t e ; •en to 
zboyca nocny , k.tory żadną mi11rą nie c.hce h} c od: 
krytym, i nie 1111 wi~kne y zdrad y na 7. gu bf młe · 
cłzi, iako gdy ią niemą ucz r n. , i oie d b uąc ą o 
śprawli s·1mnien1a swego; i gdy ią przyw11:dzię do 
teg6, aby Aiko"'u aumoienia 1wego ni~ o j\nyła, 1 

dla tego, aby w tym nlebeśp iecznym nri !cze_oiu ni.e 
żnalazła źa .-łney pomar y do spr2eciw·eni 11 c i ę po· 
knsom., an i ś rwdków powstan ia z swoich nałoę,ów . 
G.r:.it i:b, mówi Bl"rnm::I S więty • WJi'1wiony prrdk1t 
lir lecz! , pr~ei: milc:unie zaś w::ma~-a się :' i,żeli 
fi( gr:r.ecb ~1i11wia, z wielkiego staie 1ir m111"ym, 
ieieZi iir . a~ tai, $ mał'tg9 st1u e ssę wielkim. (b) 

1~0 'tych ta(lyllch l miły T eotymie, nie w~rp ię , 
abyś ni~ był u tiebie wyp'erswa dc1wa ny o potrzebie 
ezęctny od pr.1wowania Spo wit'dzi . Ponieważ zaś ta 
materya iHt bm4zo potru b n'a, a wiel6 s.i1t w niev 
_t~ia błędow, dam ci iecz .:: ze"" waicey rad, któM 
prosztt czytać u waż.nie, i dobrzft wbiy ie (obie w 
paaaitć; abyś ie w ,camey rzeszy zachował. 

•/ ROZ· 
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R o' Z D Z I A L VIII. 

RaJ, tyczice sit Spowied2'i. 

I . Spow i aday~iłnaymniey co.m ie~ąc, uigdy 
' nic 01rnazcz~1ąc Spow :edz1. Jdelibyś. zas mi„ł po· 
k u1y częst><, p •1wi .1 ie 1~ eś s i ę częś ·i i ey 1pcwitdyw 1ć • 
a oso biiwie, R}edy mia rkt11eaz że poku.11• zaczyna• 
~ą na oiebit! b . ć mot:piey. Pa.11 ęrayie debrze o tey 
xahie, bo iesi wie lkiey wagi,; gdy tey rady rue 
b td·1ien pełni{, p~duHe do gizechow pawrócicz 
•:tt · . • 

a . Strzeż rię, llbyś nie r.zrnił ta.k nierozs11- . 
dnie, iak wi ei I'! czyni, ktorzy się w 1eo <lZU do· 
p ier0 spow i a daią, aż np ~ d41ą w iakio:y pok.u~ie ~ 
J •:H to zwycz-'y nieazt?ęś l iwy, k 1órym czut zwo­
dzi d usz ,, ; bo co to iHt za I! łupstwo . nie · myśleć 
o I· kar . tw i~ , aż pok i nie wpad nie •ifi w chQwb~ 
Śm t~ r telną ' któreyoy mriźna z11bi źr ć tymże lekul• 
~ r wem ? wedłu.g rady Męri rc a : otfte lan~uorem atl.· 
hib~ smliti 114m. Z.ai,Yi lekar1tw1J, a1'yl z.tbietł 
€ho„obir!. (i) 

1 I l Ri.rd1i ~ y ieszcze wystrzegay się głnp&łwa 
t1•c r1, którzy wp<tdtsll' w grzi:ch, miasto teg~. coby 
m1d1 1111\naypr ~d zty powuawa ć, 1 uciek ee sli d1t 

, S ~ kra :nentll p „kuty , Ul się na grzech O ·-fwaźai\ 
z;i l~da oka1yi k ą , , i zaniedbui :1 si' cpow;1ad.u; • 
c-z.'i ś ~ ią z włłydu, rzęśeią z roz~ : ozło foi s.n1111oieni11~ 
11l bu t . Ż mitło db „ąc .o tb :>WHln1e ~woie; c9 spra· 

· wu1e, i e odkładM ą Spowiedź d na $więto iaki-. 
z naczne, in· cuy ni~dyby si l( nit 1:1d;ili -d o le kar. 
llW ~ · ~~ potnt b ~ ego. Te złe pospolicie 1ię mit~ 
d?.y niłodemi znl'ydnie, i • r1T11wu ie, b w ie lu 3 
nieb po dobrych -pr z€ da i ęwzi~ci :. ch nazad. cię co-

G s · . fai~ 1 

(i) llc&l: 13, 



faią, i ...vpadaią w z.łe po~tępki. prtdzey, nif. •it 
1podziewarą. Nie trzeba tracić animuszu, iż &.it 
przytrafi upaść; _ale potrzelt11 p'o;vstać, i zaży ć ll.­

paciku tego oa to, 11byś 'sił strzegł napotym pił-
11iey , a nie przyczyniał grzechu do grzechu. 

IV. Spowiaday si~ przed 'Spowiednikiem two­
im ·włunym póty, póki b~dzien~ mogł; w ten czu 
i•(iilak, kiedy go nie.. btcłzie'z mógł mieć, p:,ydź do 
inszego, i to tak, żeby iego niep.rzytom ność ni"ł 
była pnyczyoą, abyś ty ai~ ·nie spowiadał, kiedy 
m111z 1! Zlll poterąu. · 

V. Bądź p„wtay, łe czart wGzelkirn ~posobem . 
- i>tdzie sit atarat, aoyć prze,zkodził, i nie -dopu· 
ieił ci 'sit cz~'to spow.1ad11.cr. Wyoaydzie on prze. 
nkody ~ iakie tylko-pomyśleć 1i12 mog~: ez~.śt:ią b~­
~zie ptrawadował, że to ieat b11rdzo trud no ; cztt · 
lci:i, !eś sitt nie dobrz,e pnygotow;:ł: raz w~·n~y­
w!zic itki interes, drogi taz sprawi w tobie nie~.m ak 
~owiedzi. Cz1i t• , ba i nayc'Z.ęśc iey będzie cit 
ssiłowd .odwiesć od Spowied zi 3hipim wstyrtem, 
którym zwykł otłwor.hić od częstey Spowid:r.i ro­
wieneików twoich, ~pnwuiąc w nich to , że si~ -
wstydzą tzeezy tak Swi~ tych, i tak zb r. wiennych. · 
Słowem: nie maJ,z i111iney 1z\:1i1iti, i wynal azku, 
luóregoby on Die zaź9ł, aDy ci~ Ódwiodł od tego 
i ,rzodka tak potrzebnogo, i p CJŻytęcznego zbawieniu 
twoiemu, Letiz dla miłości Boskiey prosz! cict Te­
ł>ty,mie I przezwyci,hy wszystkie te przeszkody, i 
111iey za_. pekuat dia'be.lsk~ wszystkie myśli, luóre 

· ł:it od SpQwiedzi odwodz,ił b~dą tyeh dni, których 
l,tdziuz. &łf miał •powiadać. · 
' Zebyś zaś dolirze ~ił spowiadał 1 staray tit rJo„ 

'1rze, zachowa~ to, co nast1puie. 



1: ltoztrztsay~ iak mofesz naylspiey, sumńienie 
twoie z tych grzechów , do który.eh 'ltłonnieysiy . 
iestd. · 

i. Uczyaiwzzy rachunc-..: aum.nienia, wzbu'dź 
1i4i d1' źalll, ieś Boga obraził, i próś go o odpu~ 
szczenie całym · sercem" · · 

3. Przy.i~puy do Spowiedzi z wielkim poszano­
waniem, i skromrnoś .~i ą, myśl~t sobie, źe icłz iecz 
stawie 11ię ,przed Begiem, iako przed 3~ d zią twoim, 
i prosić go o m .łosierdzie. Jeżeli ZftŚ tra.li ci sit 
czekac pnez ieańego i drugiego Spowiedź, poki 
się um. nie wyspowiadasz, zachoway sitt w .postaói 
pokorney i skromney, modl~c s~, albo czytaląc co 

· takiego, colty cię apc•obiło do poluty. 
"I' Opow-iaday grzechy twoie pokornie i wyr\. 

inie i aby Spowiednik dobrze słyszał. 'Znaydui ą sił 
t ·cy , którzy gne.::hy swoie i ~ k pr;zez zęby pQwia"'. 
<id:ą, i napoł, i czekaiit p11>ki cię ich Sp('l-'wiednilt 
o rtq.tę nie spyta: iest to wielki Microztlm, któ­
ry czqctJ krol\ czyni sp,owiedzi oiewai11e1ui, i świ-i„ 
t okradz.kiemi. 

5 . .Strzti •ię, abyś nigdy ni~ t B ił 'żadnego grze~ 
t:h n śmiertclntoio na Spowiadzi .ze wstydu, z boi.a,­
iui ' 2; bo iakókol wiek; wie lkie tQ i est złe , _ k.tóre si" 
prznrafia rzęstokroc młody n{, a osołjli wie wzglę ­
oem pewnych gnech ów nieczysty ch, któr~·eh nie 
św~eią wyiawić rJ la aie~zozęśliwego w_~ tydu, któ ry · 
ich częstokroć o świętokr :uhtwo· przyp(awu ; e'~ i 
trz1 nrn ' w mtawicznp~ •tai;:ie grzec hu śmiertelne• 
gQ. O! Tt'otyn1ie , nigdy si~ nie dopuszczay tego 

'iłego, którym czan zwodzi, i ·gubi wielką lucZ bfC 
ł!lłod y~h 

6 Nigdy ni'e szukay tego ria Spowiedziach, 
aby Spo.wiedaik dobrze o tobie rowmiał, ale a~y 
c:it uleczył, i tlapxowadził na ~ro gie zbawi~nnl. 

7• 



•o+ 
1 Ucivniwazy Spowiedź, sfu·chay pilno uwa~ 

Spewiednika, i ud, któreć da; nie czyń tak, ia­
ko niektórzy, którzy w ten c.zu przvpominai~ •o· 

, \ie grzechy , kiedy SpowA!doik mówi: ·atrzeź ·i~ 
takowego pol~fpku, który i.est pospoli ty 1 i gnbi 

- wszyst<sk połytek Spowiedzi. · 
8. Nim Spowiednik rozgrz~czy ei~, t akie i gdy' 

Jozgrzesza, proś Bogi\ o odpuszczenie grzecj:i.ów. 
łał.u iąc mocne , żeś sit ich dopuścił 1 z moc riy m 

'przedsi!wzi~c iem, że sit poprawisz według m ożno­
ś ci twoiey, za bską Pana Boga. Potn:eb :t ciy brzy· · 
dzit! gruchami ś1niertelnemi, ,iako nie ikończenie ' 
sprzeciwi aiąeemi się dobroci Borkiey, i zbaw ie niu 
twemu; co si-t z11 ś t}'c'z() pow1udaich·, .potrzeba za 
.nie załować, że ait Bogu nie pod.obaią .• i mieć­
uwcze przecłsi~wzi~cie, że sii po1;11rawisz, iak bt· 

'dzie•z mógł m;•lepiey. 
9. Pokutę wypełni ~y znpełnie, i nabożnie. 
10. Pr,zy"Zwyez.aiay; się w dzień Spowiedzi two· 

iey czynić uwag't nad g rzechami znacznieya:z.emi, 
w którfŚ wp adł; na d przestrogami, któ'rtć Spo­
wiednik dał; abyś ;ię w n.ich poprawił, i czyń 
przedsi~ wzięcie, źe :ię witrnie zachowasz. 

R O Z D Z I A Ł IX. 

O K~mmrm.ii Swittey. 

Zbawiciel i Odkupiciel nuz Jezu11 Chrystu« tak 
bardzo pragn:it poświ1tcenia, i zbawie nia naszego, 
iż nie kontel'l.tll wał ~ · ę poa1mowić Sakranumt Po­
kuty, w którym dał Apostoło rn1 swoim wl::ao~ mac 
~a .odptuzczeBi~ grz t:<;h ów n~szych : ale przez 
zbytek ni~ poi'itey miłości swoicy, .zostaw i~ n llnt 1 
$akrame t Nayhvi~tszey Ei!lchary1tyi > w którym 

, ~ da. 

\' 



ifaie siebie · samego icto!nie, aby był polcnmem 
1huzom naszym, aby ie zaghowywał w tyciu ła­
ski, ab,y ie umacniał w sŁabościash ich, i dił żywot 
wienny. 1 , 

. Zkącł wynikn, że Kom munia Swi,ta iest śnod­
k iem pa trzebnym dla tych, którzy cheą być cno­
tll we.mi, i że c.i' , którzy prawctzi wie prag11ą zba­
wieni·a swoiego, pow inni sit st5mć ~re godoemi • 
aby cz~~to ią ptzyimow~ li . Jeżl!!li nie b(dzleei6 
iefł ciał'a mośego , i /ić krwi t11łi11y , t1ie b~d:si11cie 
mitli życia w sobie. (ft) , „ 

Tali miły Teotymie ! z tl'go zrzodła źywe&o 
łask Boskich czerpał i pić nmz obicie wn:yatkie 
pomocy i cnoty to"-ie potrzeluu. SzrrkasŻ mądro- ' 
~ci? i znayrlziesz mądrośd Przedwieczną w wh1ney 
iey osol>ie. Ządasz czystości! i znayt/:r,irsz cz,stoJI 
1tJm~, (l) potd:ebuiesz pomoi.'ly d,'> zachowania 
cnoty mi~dzy nieb~śpieczcństwami, i przeszltoda­
rni życia rege? przyimHiesz tam dawcę wszystkic:h 
łask, który cię mote obronić od ws,zystkiego, co 
się zbawie1Jiu twoiemu' &przeciwsa. 

Ponieważ zaś tak się rzecz ma, 1 toć potrzeba 
do Kom mun ii częstó prz.yst!(pować; a ni.e pogardzać 
łuką Zbawiciela, który11i'i tobie d1aic z m\fosci 
niewypowiedzianey. I takowy po~az'nie oczywi· 
śc ie, że nie pragnie zbaw'ieni~ swego, k,róry · zanie„ 
dhywa śrzodku tak sku,tecznego, i zba1!\' iMr>4'!go, 
zamykaiącrgo w sóbie Sprawcę zbawit:ni11. C)tocia.t 
zaś nie meźn<l 013inć g,ner11lnis cza~u przyimowa. ' -
nia Ciała Pańsk;ego • bo to z 1.1 wido o d k lidego 
stanlil; iednaK. ci powiem, te bardzo i >!st przy t wo -
ita co miesiąc przyimować Ci11ło P11ńcki~ . Zebyś 
uś •powiadał się częśeiey, niż co miesiąc ( i~l<ośmr r 

wyźey powiedzitłi, gi:łye •~go btdzie potrzeba 1 

po • 

.. . , 



„ 

-. poradżisz ii~ Spowiednika , . który~ doiw-oli , abyś 
i Ciało Pań i kic i?rziął, zob ;1czyw1zy, że ztąd 
po!ytek odnosisz, albo gdy hizdziesz sam pragr.:iął 
d.o Sto'łu Pańskiego przyrt~powa ć ; c ui~em td os~­
dzi zii rzea z:. d ob ~ą, abyi; o dł<iłył K.ommn ni ą, a 
lepiey siie pr z ygotował do tuk gocłney, i Swi~tey 
sprawy. 

. l'oniewaz zaś · c<tły poiytek Kommul'lii zawisł na 
~konrJycy :t ch naleźytych; otot ci zaraz podam rady, 
któn zac h .:: wać masz, a byś dQbrze przy1m9wał Cia­

. ło P a ń1k ie, pilnie tylko ie fo)>ie tiw aźay; i staray 
'1i~ odczytywać, ile· ~azy ma •z kommulilikowa ć . 

\ 

R O Z D Z : I A Ł: X._ '-

Raiy da a l!Jbr1g1 pr~yi;cia Ciaf11 Pań1ki1go • 

. Got uy 'sice iak moźecz -;aylepiey. Proś Pana 
Boga w p3cierza ch twoich ia,nnych o hskce godnie 
prr.ystąp : eQ.ia do Srołu Jeg:J. C_ały pounek trzy­
may ttmyał twoy dobrze zebra ny, .myś ląc o tey 

. wieikiey •prawit;, h.tó 1 ą masz czy n i ć. i czctitokroć. 
•~m w sobi e powtarzay, ~o D awid mówi ł !fi:y niąc 
przygot_owąni a na budąwanie Keś c ioła Bogu. Gr.in. 
de opus, r;on er.im homini \jJ1'&pa„,1t1Jr h ,1bitati1, 
w/ Deo. · (m) Wielkie dzieło, nie dla Człow ieka 
albowiem gotui ~ 1i~ m i e~zk ~ni c , ale dla Boga·; tak 
mil}' T~oty mie ! Je-z uww i Ch q 1stt1sowl rira wclziwe · 
mu Bogu. i powdziwemu t;ztowieks wi g'otuieu 
mi~szkanie w dutzy twoiey :, potrzeba wi~ c hkie 
przygo tować, które.by było god~e puytomności 
i t1go . • · 

1 P;lnuy t illgor, abyś byt. w Kośeiele i m > dl.ł si~ 
i spowiedał, a\ria Sp ci witdzi poudi si t Spowi&· 

- - • · dai. 
(m) .) . P11r1l: :f' 
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dnika, ie!elić radzi komm11nikować, a gdy przy. 
zwali, tym sposobe~ b~dziti&z ' i'i goro~ał. 

Odłuż około pół godziny przed Kommunil{ na 
uwaia nad sobą samym, i ciyó . to, t o ;Rasrępuie. 

· 1. Upokarzay sltt gł~boko przc:.d Jeztl'.fim Panem 
j Zbaw1c1elcm· twoim, uznawaiąt: ei ę być niego• 
dnym . PTZYt<iĆ go z przyczyay godności iego, świą-­
tobhw0ści iego, i z przyczyny grzechów l'woi~h. 
Er gen~ rf'l!dibile est, ul bllbitet R_e,.a1 Jum homini­
b~s ! Wi'ide ( mow ił Sat...mon skeńczyw~z1 Ko­
biet: ) po .loilna i e~t rzecz, aby B6g z ludźm i ml„. 
1zkat? mów to.i namo o tob~e. Prnś go o odpu-
1zczeAie grzt chów, 'które ei~ uczyn iły niegodnym 
przy ittcia iego. , . . 

, s. Proś go o.Julu; godnego pr.zyi1t1eia, to ie~t: 
abyś go przyłęł sumnieniem czystym, :ł wiarą zy• 
wą , gorącą rniłości1 dobroci iego, i z pried1it· 
wzięciem nieod rniennym ał tdet1 i a nm wiernie t:ałe 
rżycie. Jtiźeli umiesz mod lić s i ~ p'rzed Kommonią, 
modlźe s i ę u_wafoie, i ruiurii rl ie . 

3. Gdy godzina przyidzil? Kom muni i, porzuć 
w1zysrk1e łnod-litwy uuoe, 'ptz ~gtę 11py d» Ołtarza 
skromnie, oczy spuść, nie piog l ąday n.a tt i lila ow~ 
stronę, nie ciśaiy si12, żebyś p i~iwszy pr~ystqpił, 
ale aż się drudzy przecisną, uitadł&-z.y na k~l a:aa 
odda)! cześć bnu Jtzmowi gtęboki m 1df<:?ktua ser­
C!I, 11 odmowiwazy Conjite@„ • i lJr;m1111 mn mm Ji. 
gmu, z prawdziwym wyznaniem nt 'i' godno~ci • rwo­
iey, przyimiy z wiarą 010eną, i' z i ~ .k ea}1głę,bną _ 
pokorą Pana Niebieskiego, i Zbawiciela duny 
twoiey. · ' ' • · · · 

Odstąpiwszy od Ołlar4a, nie bierz zarnz Xi~ż, 
ki , abyś się modlił, a16 myśl;} czr.~ri zabaw 
lit ?- Zbawieielem twoim, ktÓ'ret;o rasz W"łUCk'l 
tWOlQI. · .. 



...... 

, r. Nieograniczctny' Maieat~t Jego uczciy nar­
głę'luzym 31fektem seru. i . Dz1whly si~ do~oeł 
j ego, ie ri:czyk ci~ nawied z ić, mowiąe z E l żbie1ą 
~więrą: 1 ~kf •lir mi to, że P11n mJy iJzie 411 
flnnid (n) wyznay ź·eś me gr11.lzurn te.1 łuK.i. J• 
Proś go o o~ pt1sz cz.12 11 ie grzechów. Zduy, źrś u„ 
br11t ~ł , Ifoga , luóiyc cię,- daic z t~k wielką mifo. 
śc ; ą, i elobrnelą O~wiadciay się przed •• im, t e go 
eh ces.z. miłowa ć za w, ze, i nigdy sui nie eh-· ••z od 

·niego od!ąc z. ~ ć . . (o) 4 . .Pr~ełoż nrn .w•zystlr1e po. 
trzeby du1zr twoiey, prQ_ś go .. g ła ~ki, których na~r­
b n dziey potrH•b11ie1 .'. , abj ś si~ uc"1Tonił dr g o to• 
w .arzystwa, i oknyi obrażan ia go, złe nało6 i wy­
kor?:t!nił, a ' w cn ~,ci~ posqpił. 5 . . Pod;;iękuy ma 
za łaski, któuc aczynił : dt1iąc e1 ciebie , i na za· 
wd-i i ~ : ztmie niewypowie dziao;:go i nieMzar owa· 
n ego doerodzieystwa t"!go oha·ruy mu c!lułzę twoię. 
1iły , życie, . w •z yHko, ,co masz, 1 mieć moźes7. • 
a brś go kocha ł, i słutl'ł mu z ,wi;ze. Jłot rz ~ b:1 to 
wnystko lilCZy11ie W k rÓtKi„ .c zasie, ale Z W id ką 

' • 1 , gorąims: 1ą serc11 • 
. Powróti\\'.HY z Kościoła skromnie, rzyń cc1ć 

potrz.: l>a, a nie sprzeciw iay się t '-' Y Swiętey •pra­
wili ; bądź i ~ k oay,kromrnerizym w rym ~SZ)istu,im, 
co będzi' sz czynił Rątl ż na Kazan iu . i na Nie· 

1 szporach, ideli 1t•OŹ't&~, i odłoż gcsdzinę 1ak:i na 
czy,t::nie Xiąiki du;;h9wner. N 11:: obcoy .-iłu go z 
kaźdym , 3!e t 1' łk.o z oso~11mi pob.:-i int:rn i, z:ibawiay 
sit dobrą rozmową• i ta niech będzie naywi~K•Zlł 
rozrywka Gl ia ciebie w eł zień Kom~unii. • 

ROZ .... 

J 



ROZDZIAŁ XI. 

{) Motilitwir P"ranney. 

Spowiedź i Kommul.'lią są śrz0dki ~ardzo sku. 
teezne do nabycia cnoty: lee z stełyby •iq niepo­
~yttcinemi, gdyliy jch n ie poprztidzały , i nie łą­
czyły aię z niemi te, które 0 i st~puią . Modlitwa 
ranna i Wlf!C7:oma, słuchanie Mszr, z;tiycit:J c zam, 
czytani~ Xiąźek dobrych, o ~leźpe obco wani1, 
są to śrzodki nader potrubne do 0 :1hycia cnocy; 
a iako odetehęieoie i pokarm do otrzymania_ Ż t• cia 
cielesnego •. tak te rz.iszy są potnebn<r do z11chowa­
nia pob"źności; .któr11 i«<ac iycic •r. 1:1 uszy 

Za~zynam od Modlitwy por•nm1y, któi~ Mę­
drzec tak pilnie aaltea mi~chy s rLO{ kami, ktÓreć 
r:i.aie do nabycia mą:ilrośc i . Mtdr', mqwi, to iest 
ten , który pragnie mądrości , tia 1.1r~r 1woie nrJ c11Ju­
w~11ie f'avne do Pan11 . króry ; •• stw1rz1f, ; w cb/i • 
ez11 Naywyżs:i:łgo rajrJJi6 sit 11;-d~fr, ttw~rzj ust.~ 

swoie na tnodlitwi~ • i 1'11 grt;~•·ky swoi' moJJ1ć si;{ 
lifd:::e (p) ' 

Day Boże! aby ta na11ka ~::ł~boko utkwiła w .u· 
rnyóle ludzkim, a osobliwie oołodzi, iako iedna z 
naypotrubnieysrych do życia c ootliwt go Zaisre, 
T coty mie .. , ieieli praw dzi wie prngnien być cnoiłi· 
wym, zacbowuz pilnif.' tfnauk~, iako iednt z nay•, 
potrzebni.eyszych, które m~ć możesz . , 

Powinnill\iy Hog~1 ~ •zy s1 kie sprawy natze:; ale „ 
oirnbliwie pierwiut!ti dni ~. Te są mL1 n 1yp12pe„. 
n nieysze, przez te odd.a i~my, i poświę camy n a 
wszystkiłl Rrace, p rz ez llie ściągamy b.łogosławj(n· 
l.'two ·Boskie na wszy :tk ie sp11wy muze; 1 zbi6•~my 
łaiki iego na eały dzień ., iako 1Izm1li&uwie -zi>ie„ 



rali uno, mano, niebieską na pu•~czy, którą, tyli, 
i tuczyli si~ przez dzień cały~ A to, co nważ2ć 
mamy w tt;y mannie, iut, ·że ci , którzy rano nie 
zbierali, po wy:hodzie słońca nłc nie znaydowali. 
Czego Pi1mo iwifte .da ie ,racy.1: Ził Bóg, który 
ią cpu$zczał co raoEk, · sprawi~ł, iż top'niała na 
piexw~ze pokuanie sit promienia ~lenetziaeg.o: 
abJ podał ii.o wiad!'m@lci wrzystlim lu/złom, iż po-

" trzeba . U/r:A:edza6 wschatl tlońca, dy/ bf.oioslawil 
Bi!gu , i Ż1 go ez•i6 masz w pifrws:;,ym pudci~ 

dnia. (~)J · 
Lecz pami~rav l'eotlrmie ! abyś czynił tt •pn­

wę tym spoaobem, którye Mędzf!c .prze.pirnie; nie 
chce_on ~by 1a modlitwa była z przymuau, nitdba„ 
ła, ni-enabożna, 21le. chce, aby mid!t przynaioty 
wcale! przeciwne. Mów i, i:~ mff!ry da terre JWO• 

_il!, to ier.t: ie się będzie modi il dobr'lwoloie, i 
z ufaoscią, nby otUat r11nek tet11U, który go rtwo· 
rzyf; iak<:>ey chciał mowić, aby eddał p1erw~ze 
myśli ewoie Bogn, ~by go uczcił ia~o S!worcę, i 
pod·'Ziftkował l'll,U za wszvstkie dobrodzioystwt . B~· 
d~i11 sit m1ullH w tbnmici N111ywyŻ11ClfJ!.O • ta iest : że 
hlidzie. panąi łitał na M a!csrat Boski obecny. a któ. 
rym nta honor rozmawiae , i te w obecności nie­
ograniczonego Maiestatu J~go b'-di:ie silC mod l ił 

' uważnie, pokornie, z wit:łką sktomnoś~ią. 1 z głę· 
bokim u1zanowanie.m, pro•ząc Boga o odp•uzcz.e­
nie .~rzecbów, i pragną4: gorąco Swiętych bsk leg:>. 

Abyś wite ~w rzeczy samey peło~ł te nauki, 
ataray ~it to «t zvnić. _ Codzień rano tkoro ws.tan1e1z 

. "' . . . ze anu• upadoiy na kolana na 1ak1m n11eyscu tro. 
chiz oddalonym , i tam: . 

1. Odday neić glii bo ką Begu, uznaiąc go 
za 111aywyż1zego Pana, StwoXCfi, i ~· tego, od 

któ· 



Rqzrlzial XJ. l lt 

które.go man to ~szye~ko, e~ym i'esteś, i eo mieć 
możesz. -

i. P@d'ziękuy mu z.a-wszystkie· dobrodziey•twa, 
któ u ś od niego o.debrał, _i za łaski, że c:i! stwo. 
rzył, odk-llpił, do Wiary ICatolickity- powolat, i _ 
uczynił Syntin Kościołl!_ Katolickiego , Qauczal 
prawd potrzebnych do zbawienia" i za wszystkie 
dary szczególne, które ,w_ sobie ·up9trz yu. " 

J. Pro~ go pokornie o odputzcunie wsz}•łlkich 
gtze(hów ułego życia twoiege, któremiś obrażał 
dobroć it>go, i na złe zaiywił ieso dolnodzifystw. 

4. Proś go o tukę, ab}Ś dzień prztźył na u. 
słudze iego, nie obrataiąc go. Uczyn mocne przed· 
sitwzi{cie nie uzwala ć na gnt·ch śmie1te!ny. 
Postanów chronić si, ·o1uzyi wiodąr.ych do nieg~, 
i ·staray sict mp,atrywac te, k.tórPc s:ę megą tego dnia 
pr.zytra.9ć, dla tego, abyś s·i~ ich 1trze1gł. , 

f • Qfiaruy mu wszyctkio sprawy twoi dzienne, , 
pr!=JŚ go, a być pobłogosła wił, abye_ ped'awał na~ 
tf>hnitnia, i wspomagał ci~ łatką swoią, abyś nic ' 

- nie ezyl'lił, coby nie było według niego„ .to iest: · 
toby było przeciwnego ivgG Przyluuniom, nic, 
tylko przez ni·eg·o, to itst: na chwał~ icgo. Yo­
ltć si~ Nayświ~tsny Maryi Prnnre, $wi~t~mu A· 
niołowi litrofowi tw·emn, i fatro.nowi. 

Wszystko to uczyń w krolkim ,cz11sie} ale na­
bołnie. 

A ·bądz pswny} ,Teotymie l iZ idei i wierr;iie 
b!GłziHz odplawował te ć wiczenia:, dornu.z pra. 
wdy umey mądrofoi, która mówi : iż ci , l:tórz1 
rRn11 c:;t1wać Ji;d1 s1'r1kaiic _ieJ > zn4yr/t1if i'ł· (r) , 

(r) 1.fOW r: 
1, . 
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Jako pożyteczna racz iest dobrze dzień za• 
eząć, tak l!iemąiey poiY,tecz1:ia dohrze gg zakoń· 
ezyc~ W Starym Testamencie rozkazllł Bóg ofiart 
czynić rano iednę kaźdttgo dnia, a w wieczor dru„ 
gą t uczą_,c f).as, ii ia'kośmy go cz cie powinni dzie'1 
zacz1oaiąo, tak ~tź i kończ1c . Pierwn.11 część tey 
•prawy ies1 rachant k .umnięaia, rzecz taka, którey 
nigdy opuśt.ui nie pnwinit:nel, ieżeli praw hiwie 
pragniesz poatąpi <l ' w cnocie. Ten iut spo,óo ska• 
teczny na wykorzenienie złych nałogów, na ostrze· 
::lenie sili powrótu do grzechi-1, alb.) t ~' Ź dla powsta­
nia z aiego pr~1k.o, kiedy sitt up ~ r. c przytrafi Słu­

ży do poznanra występków, k1ór'e s•~ p 1 pstoi11 i ą_, 
aby ie popr11wić,., i ltrzedz si'i onychże, efo w zmo· 
cnienia w cobi~ nieoawilici grzechu ś mieit ~ lneg ·• , i 
woli niedopl'lazczenia się go n igJy. B~z tt go ćwi­
czenia wpada ' ·'i w wiele defektów, które b~dąc 
noiedbane prowadzą f;O na zgub ę, a tym czasem 
zaaypia cię 'w grzechu, kiedy. się w łlie:;o wpadnii\' , 

. ar.ii się 111y~ti, i p.ragnie powuawać z niego. Tym 
ćwiczeniem Spowiedzi ~taią si~ łatwieysze i czę· 
suzEi , życia ~ię złego odaft pą.iit1 , poprzi d.u się złą 
śmierć., gotuie się na d@brą, zabiega a i ~ s ądowi 
1ąclz~."c łi@bie samego, i ieżeli gdzie, to w tey mie. 
rz.e bardzo służ9 przeshoga Mędrca: . Prr:ed s~Jem 
w1ciggay raehtmłu od litbie '""''lo , /1 pr:.ed OP/i. 
•zem Boiym znaydzie1z mi,fosiutlzi~. (1) 

Stuar.źe s r~ więc, 'T1eotyn1ie ! pilno ćwiczvć 
:iit w tey świę;ey i pożyteczm1y ubawie „ tym 
,pitiz§d~iem ., k ·Ó·IY naatuiui.e.i, . 

w 

.. ' 



.· . Jl.ozd!IAt Xzi. Ul' 
I 1\ \ 

W wieezor nim si~ położysz~ upadł12:y ńa ko• 
lana. · . ' , · 

1 . Odday głttbokie po1zanowan!e Bogu, o~day 
m.ił dzitt~i 7.a w :r.y1tlue łaski . ftóreś z dobroci 
iego w 4iął , a oilohliwie"' źe ci1t przez ten dzit:ak 
przechował , i b.ronił od wsże~kieg„ nieszc:ttścia • 
które na ci~ przy!ść mngłcr. · -

z. Pioś o łuk~ poznania gruc,hów, lłt.óreś dnia 
tego popełnił, abyś go presił o odpQszczenie icha 
i aby ś ~ł w nich pop.rawit -

· ) . Roztrząsniy aum.;nienie twoie, z tych ocobli~. 
wie gtzethów, w k't..Sre pospolicie zwykteś wpa• 
!!ać. Dh tego {'Izebiez myślą . znacznieysze sp,rawy. 
któieś czyn:ł od rana do wieczora . i uwaiay de ... 
fekta , kt6rtś w nich popełnił. Przypomaiy, ie ... 
źe!iś nie miał we dnie iakie1 J.>Okusy, roztrzątay. -
iakeś cóbie . w nier po••iipow11.ł', czyliś na nią. ze• 
zwolił ,_.rczyli też ptędko ią odrzucikś, albo nie• 
dbale. Przypomoiy, w iakim znaycłowałei •it ta• 
warzystwie, czyliś czego złego w aim nie popełnił._ . 

. cz~ści\ daią,c zły przykład słoweaa , alb_o llczyn­
k iem , ,_czttścią 'zez:walaiąc, i złe popeł~iaiąc ' · za , 
przykładem, albo rądą inszych, al~o też z boi~-. -
źoi niepodobania ci,tt im , albo żebyś aie był po­
gard7.ony .:albo_nakoaiec • czyś odwiodł, albo ·za·. 
bronił grzechu drugiemu~ kiedy to był0 w twoiev 
mocy. Zebacz czyil czas wszystek dnia tego do„ 
łirze łożył na łw4y pożytek„ albo teł) czyli' go ~a-; 
daremnie nie strawił : i tak daley. / , -

4' : Przypomniawszy grżechy, któreś popełniła 
!ałuy, żeś 1i1t ich dopuśclt • proś pokornie o odpu~ 
szczenie Pana Boga, uczyń przedsi~wzitcif popra. 
wy nazaiutrz, i' pamittay o nich,. abyś lif2 p ni•. 
edtiuźył na psy1z.łey zaraz Spówitdzi. 

· H 

,f • 
.; I .; 
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l, - Jeżeliby zaś nieczczęiliw'ym iak.im p1zypadkiem 

-, 

11Jitdzy1 t1-mi gruchami znalazł si12 iaki śmieitelny, 
o Boże! Tet>tymie ! nie yvstali z modlitwy~ aż 'po. 

_ ki do1tatec-znie nie opłatztsz mizerri two i ey~ i nie 
' upzynisz źał~ serd.i(anecga, , łeś obfaził Boga tak 

'ei'ętko. Proś go, o odpuszczenie 1krtiszonym-' i u. 
pokorzonym ~ęrcem, i obiecuy,spowiadac 1ię grze­
chu, idl b11ofaie1z mogł nayprt dzey, i naz;3iutrz, 
ieźeliby moŹl'!a. PH>$ -go. abyt riie umaH. w tyna 

. niuzczęśliwym &tanie. Ah ! Teotymie ! czyż po-
dobna, aby dmza mogła fa eśpiecznie zaaypiać be -
boiaźni • i bez wielkiego niepokoiu, maiąc grzech 

' śmjerttlny na mmnicniu? Jez~li c i ę nie porusza ta 
boiaźń, powinient ś mi41ć wzgląd na n,iecznłc ść 
twoi~, iako na na.ywi~ksze zł& , i ial(o 1~a sidfo, 
które czart na ~ieh is zuta~ia, żeby cię zwiodł, . 
i przypxawił o potępienie wieczr.c. · 
, f· Poleć Panu Bogu dpszf i ciało .twoje, pro. 
•fąc 'go, aby eiiz za,chował od wszelkiego nieszczt:. 

· .ścia nocnego, a osobliwi,e od grzec~u . Pr~ś takie 
o to Nayśw_iętszey "Maryi Panny, S. Anioła 5tro. · 
ia, S, Patron;,, i ws~ystkich oraz Swiittye<łt. 

I iakG dz.i~ń żaczyo.aiąc e{osisz, lloga ó lasktt , 
' abyś tg · dobrze piz~iył t tak te~ k.~ńcząc go, prot 

go. o łas~ł, .abyś doqrze umarl Koniec kaźdego 
dnia jest to obraz keńca , którym zapie~z~tlliemy 
!ycie ąasze w dz.i.i;ń o;;tateezl'ly: tak vvittc końc;z: 

, / każdy dzitń, iakobyŚ ch.::iał na zawsze z.akc.:!'ńczy6 
1. ,._ życie twoie. , . ; \, 

" . 
R -O -Z D Z ·) A Ł · XIII. . . ' -

O Sl11rbaai11 M1~1 J. 
Nayświ~łlza.i. naygo1h:iłeysza cześt O Bara M1zy . 

Bw-iltey,.iest nuwi~k.łZj Tai~mnicj, in~yzacnie.y. 
~· , . ~· . , ,IZj 
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pą sprawą Religii 'natzey. Ta to iest ofi~11a, któ„ . 
i~ Zbnwi~u:I O ' SZ Juu' t.h.y>trn: podanovV1ł, 'Ił , 

)ułsn.y p!at~, Ofiar~ praw~z1wą Cl4ła i Kt wie Jego. 
' l ·· Czcre:~y 8og~ Qa} wi~kaz~ m . pOti.:.a 1J.O}"Vlll) iem 9 ' l 
1'tór~ mięć motę od na•.· i, Pz. ~kHiemy rnµ zą·_ ' · 
~obr:-idzley.uw.a. iego. , ł• Qpr~~·lamy oópuszczenią 
grzechow HUzych, i czyr11eroy dosyć zą nie ł• 
·011zymuitmy hski iego i dc brodzjeystwa. l co W 
Starym Te11tam.ev (:i1J czyo(ono ciręrema ?od?;..ąianii11 1 
czyli sposob~Pli ' ofiar 1 to my ttiraz t:zyniljmy -d~„ 

· Jeko doskcnal„y \'przt~ \~ leiilną 1 kt.óra ioat razfm, 
, Lautrttica , to ien ; . cicząca Bo~" , 8rub.1ristifa • 
to i est: dzięki czyniąca, fropitiatoria, b1aga1~ca, 
i lmpetr11t~rl11, .prasza1ąca, , 

Ci, którzy 'cłuehaią, 1 , są ohęl?rn pny t1y Ofi~-. 
rze N1yśw1~t~zey, ataią sice ,llczestoikami tych (:ztę„ 
ruh Jkutków, i wielki 'z ~iey pdnoną pg±ytfk • 
byltby '1ey słuchali ia k ,Q-'leiy. - · 

Do tego pottzt:ba trzęch rietzy_; uwagi, uc7.a.. 
nowaniil 1 i naliotłńttwa. Uwagi, <1byś był m5śl~ 
~hecny przy tey Ofi'<iJZ8 Bosl~iey, U.ząr.9wania 11 
aby• iey słuchał 1: witlką skrol'l!no~cią powill'tuho„ 
wną, i· i głtbokim posza1:rnwan1"m na U!Jl} ś!" Jey 
czci godnty Oflarv, którey uroi ' t<awet .~niołowią 

, Swięti z !loia~ri'ią aiaystui~, ~z , d~hu•llQl ' Ni bo„ ' 
ieństwa, aby~ nie był na qie-y nled !> iile, i za z wy­
czai u, 1ak~ "! to c.z~Ho,kroll .dz:aó zwy!iło, .a le z 
przedritwz1~c ·em , 1 pr,gimenuną Uf ze,tmctwię 
-zterecll tł:utków tey O~ary, 1aby~ ol:łdał mu ez~ś!J 
paleźytą, podzn~kowd za dt b'odi ivystwa ._npł~gał 
111iło1ierd:zie itgo za grzethy, i upros >ł s,obie ła~ki 
potrzeba~, a Oiobliwie., ·źtby~ itard siii z wolą ie„ 
go .atos9wać s!~ , i :iył wodług upodobania ie go. 

Utiłuy wię_c, Tt:otypiie, słuchać catl'zi~nnj,..e, ih1 '' 
' floino~~i 'woioy • teY, ~ay'św~tszey O.Ra1y b~dąą 

"'. , . H t , _ r111 

' ' 

I' 
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r f?Zf' ,niey, ale pamiętay.,, źeb~,i; iey słuchał z temi. 
tiz~ma przygotowaniami, którem w~~ey wyliczył; 
z uwag~, uszanowaniem, 'i n~boień1twem.. Wie­

. le iest, i róź{lyeh apoaobó'w które przepisuią . di). 
· du~le.ańia M•zy Swittey, z. tym wsrf.~tkim , byleś 
ty słuchał ięy z. temi trzema kondy~yami, i dabrz' 

· :pod ~~as niey edpzawił eztery r:zeczy, ktorem 
)JOWied-zid,1o ie;t: czcił Boga, dzi~kował mu za 
d CJhr.odzieystwa, prosił o odpunczeoie grzechów• 
prolił_ o łaski dla siebie' i inszych ; ten ieu o~ypo­
żytcczniey1zy sposób, ktÓ'ry m.oźeaz zaettowac_: 

Te C)ztery rnczy masz cz.yniti osobliwie od 
1\onlekracyi, aż do Kqmmunii. \ .A przez ten czu, . 
ktory poprzedza Konaekraoyą, nroźesz 11~ · modlić• , 
albo n~śiadować Kaplana w w1zysrkim co mówi , 
i .co czyni w ~aźdcy flZ~ci ~zy ,, to iut: prosić 
Boga o odpuczczeoię gnechów z nim pod cz~ą In4 
troi tu: i Kyrye cley1on; modliłtifi z niib pod cz~s 
modlitw, słuchać Listu i <Bwan~elii, wy$.tawuiąc 
loł>io J!'Zllla Chrystusa mewi-11cego do-ciebie' starać 
sit_iakit ~aukł z-ostawić w pam.i~~i twoiey_ z Swi1t~ 
tych ~ówv ·iego; poc;ł czas Cr4tl-o czyń wyznanie 

. Wiary z Kapłanem; pod czlis, Ojfettorinm, ofiarny 
Z nrm; /p0d czas prefacyj t kiedy mowi llirJUtll <i01'*' 

J11__, p~dnieś ltICe nvoię do Boga, abyś uwaiał ~o 
1i1 dz~e po.d ezaa Mszy• i godni.c ~szanował 

. -Jctu1a , Chryatusa przy Konsekracy~, i nczynił 
cztery rzeczy• którem ci pxzełołył. , . · 

- ·.R 0 --z D ·z -I -A Ł XIV. 
'I I 

_, · O l'1AtJ , i u$ywaniu c,;a1111 

- , Nie dosyć iłit doorze za'cząć, i skończyć dzieli 
· ~ teg spaaób iakom fOWicd~iał1 ale go ił1zcze pó"! · 

- ' . , ~Zł· 

" ' "' 
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J,lzeba łoiyć, "na iaką prac~ pożyteczną; nic •it 

. zaś tak nie sprzeciwia cnoci~ i- nic· nie i est przy.· , 
iaźnieyłzego wystłp1'om, nad proźnowanie, iako 
o tym mowie •it b~d2ie.pcnym w Trzeciey Części ..,.., 
.;, Rozdziale 7. Dla czego; Teotymie ! ieźeli pra • 
wdźiwie pragniesż zyć c~otliwie, przydać masz 
ten <ś r zodt.1$. do1poprzeduiącrch !. i wierzay mi , iż 
abys źył cnotliwie; koniecznie trzeb~ć iit throu i ć 
p rn foowanis , a bawić 1itt pracą stanowi twoiem •u 
przyzwóitą. SlH.·h.1-J mit SJ'"' mój, mówi 111.t~~rec„ -, 

• n nie gardź ftapo'mni:niam~ memi, a. znriyd:iJesz 
p „zy końcu~ ink ci bęt!f /!!Żytet:J:n!f. B1dź we wszy • 
1tłicb sprawach twoich pr1dkim i pfln,m-; a tym sptJ • 
ubmi mtrze~~sz się wszrlkiey ch1r,by, (t) mówi o 
chqrobie tak duszney „ iako i Cielemey. -;prożno-.. 
w anie ·oiła,bia ciało' .pizez niedostatek' i zbywa~ 
nie ćwieze_nia się w iakiey robocie• i przez 7.łe hu~ . ( . 
mory• które 7.&romadza„ N!e mniey też osłabi11 da· ', -
S7. f , i ' owszem . bardziJ'ly:, bo ią wprawmt we w'zY· 
1tko złe A. iako cido~ potrzebuie . ialci~y zabawy, 
aby lit; w zdłowiµ zachowało, tak 1zabawa i pritca 
p etrzebna i est zdr~wiu dus7.'y. .któregu 1,1ie pocfobna 
zach0"wać bez te(o śrzodkn. ·--... 

Slnay si~ więc, Teetymie.! zabawiać sit eo• 
dz,imni~ piln~ i aką P,ucą pr:yz~oi~,1 'stanowi• do 
ktorego c i~ Bog p_owc.ł11ł. Na~m\ey 1cy za rzecz u· 
przykrz~ną, .altl z a zni'>awkt od Bo.ga sobie da 1ą, 
a!iyś r tif nią bawił wiernie', i za śr z.odek potru„ 
boy tło zbawienia ; abyś sit uehrą,oił i uniknął 
proźno-wania, ktore iest morzem wszystkiego złe· , 
go, i-przyczyną poapolitą zguby młodzieży. P· 
~uuy tt prac~ Bci.gu każdego ranku• • .kiedy it 
zaczynuz, proś Boga, abyć- pobłogosławi~, i aby · 

{ I 1 ,i • 
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' t~ si ę pat_zezę~~iła pracą twoia na th>Jtałł ie&o • t 
zbllWlente lY\'0 16, 1 ' I ' 

1 / J f •. Ji z . ś ta rada potrzebni iest We wstystkrclr 
11ta,n3ćfa) 'ł1 IHor 0 ch róż 1i ł udzie zolltf.i"ą ; -io tyru bar• 
tłzi '-' Y uc.~ącym ~ię "'Yi'Wolol)yeh nauk~ iekli$ 'det 

. . ni11h ~owolaoy • powid!~neś ~Zjłł tw .... y _ł(Jiy~ na 
ilie ·iesz ez<e. W•~rn1f!V, n z w 1nczym ,J11k1m zoitll· 

: iąc &htlie • nie tylko dld te~o, fi: cit B.c5g do te• 
· go ~wri: z ..,da powołilł 1' i podał ei śrtocł.-k do oni• 

' k.01tn;a }lro±now„• nitt •a.li! t~i, 1 ź gi:ły~yś ' był ospa• 
łp:d w tey kondytyi . i;unu , . tr :u::1łb.ys czae włt• 

r 'nie n ~zMezt::lny na naukit • a ieiz.cże czac mło!.\łó• 
,c, ; lubregń ntg ly nte b~dż\esż mogł odzy&k.llĆ; i 
do ir.g ~· ' ' ę t.rz\',zt.\lyczai.st, ił nie zechel!sz aicc ba.•. 
Wit ż ., d n~ U~ZCl~<l żalJaWą 1/11 d11hzym Wiiku, i~„ 
'ko ~i ę ·m da1e ~i'.fflł'ć w .wielu, którzy stuci'wsty 
t?,1U Q)łprfości swoi'"y, a tzu na oauki hizoaczó• 
ł1y; 1 0" ~ ; li niep.;!ytl'!r.z11enii do w~żystkiego . do· 
b iego na całe is cle swoi,,. a cz~stókroć wych,..,dzt 
n a lóchi i: z<v i ozt:ycł-l i. złych . O Te„tymie ! matt 
llli . t ·za skruput traci6 cza• tak drngi;. ścisły od· 
t!aiż urhune k za .Jliego tu S~dzie Bużyra . Ktr> ieit 
nieł11niei{t11,,,, I l"nQW ł ?j qmo' '· P'JilZill w Zilpom,nie· 

_Jłlt ~ ·a wnn ; l:tó'y rię 11cty! . ni~ eh.ee~ "" :;:f~ ł~ 
~,idtie. ("J · 

lł o ż D Z 1' A Ł X\'.. 
' . 

• O Po!rt11nl11 ś~ebie Wlte8" • 'b11riz·~ ,,. 
łrzelnlJm: wfolzi . .. 

. .,.. 

Mi.~Jty wazy;tkiemi ipo1ob11rni, albB raezet 
łriotl~ami poinocnenii do nabyc;a cBoty, poznani• 
lli11ble hliiego ien ~wielce poźytei::zne ~ i ,potrzebne, 

. , ' Dli 
(11) i. c~r."J~. 1 P~IW i~ ' 

I · ; '- I 

.. , ,. . „. . ' 
'"· I 
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Dla tego wielt~ ie' zalcc~ią Autorowi~ kt61zy c~ pi. 
uli na iuukl ChrzĆś :ianom, i sami nawet ,f'qg.anie 
11Jielce ie lolfie szacowali, maiąc za naukę z Nie„< 
ba pochodzącą te ~wa dowa, Aapiune ńad dr'nvia· 
nii Kościoła .Apolliaa w Delfa'ch: No1c~ ·u ips11m, 
to iest : :;maJ 1iebi11 stzmego (w) ·, _· 

Przez t6 'poznanie trzeba rozumifć 1tczerą i 
częctą tlwągę. kt~ra si, czyni nad s bą ca mym. na 
odkt_v~ie "'kłonna5~i wqłit~zny~h dusźy, i pauyi 
gorbiącyeh, n•!og.ów, ktore się rodzą, dbo ro• 
sną, dla tego, aby ie poprawić śrzod,1'a'mi przy•, 
zwoitemi, według pqstrzehmia ich. Wszyscy ]u· 
d1Ziewielce potrzebuj~ tego poznania; 'i ci, którzy 
go 2an.iedbHią, zestaią całe życie swoie w wi,elu 
nałognch :, ~le mówi ć się może' ze to poznanie . . 
osobliwie iest potrz~bne m!piilym, z przyczvny 
niimiętr1ośei, ~tóre się w tym wieka rodzą, giun· 
taią si~, i wkotzeniaią, ieźeii si~ ich nie hllmu ... 
ie, i nie popraw.nie. DlA cze~o poźyt~czna rzecz 
ie&t od~ryć ie, i poznać wcześnie dla dwóch 
przyczyn. 

, ' 1. Gdyz łatwi_ey ie uleczyć n~ początku, i fa­
twiey przytłnmie w 1ich pswstan1u . i J'odz ~ttiu si~, 
niżeli ie poprawować iak gorę nacł ~ami we• 
2m:i. 

·'n. Bo wedłng. · zdania Ambrohgo Swiętein" 
~-z~rt nigdy .bardziey nie kusi ludzi, i~ko w ten 
cu~, ki~dy si~ poezy'naią iakie złe sldonn1~ści w 
nich ~zoi~c a ć; , W ten ez.;.1, mówi Mąż Swi~ty. 
nayh4rdżity dodail! podll(ety, i 'got11ie sidf11, żeby 
;,b wc:cąśaie IJ'lfiklal (x) 

Dla tych pr.zycz~·n, miły Teotytttie ! upomi- , 
nam_ ci~, pracuy około poznania siebie samego , . 

. . ieit ' 

(w) lu~1n1Jl1 liit: )(1. (~) I, .4miru: L. 1. 
fJjfte: C. ,lf, 

') .· 

' ' 
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jest to rx.ect dla ciebie naypom:ebnieycza, i nay­
poźy,eezoieyna; ni,e ia ci t•n śrzodek zal0carn, 
ale Duch Nnświtrszy priez Ulltll Mędrca : Synr1, 
'W łiyeiu twoi"m p„o/111y duu:,7 twajei; a ie żeli i'f 
t:11aydsim:. 1k/Aniat1cd- sit dJJ,$Sf~go, powfciig11iy ;Ił~ 
(!} ):)aie tego ptzyuynę na imzym mie~••cu , nió· 
wiąc : ,rJmafl z/11 zg.ubi te10, w który"J się z11ayiu- , 
;,, (z) Alły z~§ podał .do zrozumienia có to itlłt , 
powśc'.ągoąc duszł, • i nie d:ic iey woł •iości, ~Ó· , 
wi w Rozdzi11le :• 8 że to 1e1t o_ie iśc ~4 iey po~ 
łludka111i, i 1ktoianośda'„j nieporządne 111i , a.le ie 
hamować ugilnie: , Nie id:f. prawi, z4 poi~dliw11· 

' ł,ci11mi twoiemi, .; Ód sklMnolci twflith oilwroć 1ię, 
( co si" mio r\lz!.i,i;ni ~ ć k1 eody ~ '! złe ) ieżeli po:1:wo -
tirz dus:r.y twoieJ iJ6 za p@Ż!jdliw~ltl11mi iPJ, podt1 
ei; na po/'1'!ie.wiskfJ niepr11:yir1~io{om twoi/VI. , 

Tak t r dy według źd1t r1111 Mtdru pąt,:zeba po­
:zńać w mło1fości ! skłom1ości duszy „ abyś ie iaha­

. mował, k1.r; dy złt; b~dą' Ta it>st nRypierwsza 1i­
mieii;,tność, ktorey 11.hwvtllć ai, ., pQtrzeb_a, _i 111(l;zyć 
wczełnie 1 aby~ sif w niey całe życie ćwiczyt. Ta 

· ie•~ · nmieittneść litrrieitt~ości, bez k.torey wrzy; . 
-inki-;; na nic &)1& nie prz.ydadH: bo na c0.ż 11~ przy­
_da oo- i, ć wn.yuko, a aitbie omego nl'l? zm1ć? _ 
:Z11t•niy twoif tiallft1 od pbź111znia 1i1ble' 1ameg.i, 
.,JJ'łl( • $. Bi:rr;i ard: lio 1ię J11remn" w1lei11:t. nit rt· . 
111jeijtt10U r11tnt.y 1hcych, ziJffledb'tJwrzJ 1ieh1e. Nt1 

• ro ci.· si1 przyda, eho6byl I wiat cały i:ys k';f ', 11iebie 
1•Meg'o 1r1bi1Jc ! thocł11i'11I b1I mfd„ym; ~ie t111iel 

. jeu.m~J wiele lit l#frJ„oJci t ieielj 11bi1 lfJff„mH nie 
ltó:&ies~ m1i1 Jl1h Ch1ti1źbyl ,,'nisi 'iloskonar11 wia­

. d1•qJć „aJWJis~yeh Taiemn,lc Wi11rj , .sze„oko!ci 
:z~mi , w11oltslei . Nie/111 , tffhofuś.ci mor,ga_,. ie że· 
e; tit/tie ' wmg• , „;~ b;J:li11sz s•d'' ' wieilzid'.; 

' .;,. 
(;) 6fł1: H• . (•) Bt&I; 6. ' ~ I '\ 
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~ 
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RozJ~int X v. 
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I l Z 1 , 

'1td:tietz pedobny bfld11iq1:emp Jm: fnnła111e11t1', kt~. „, f.t_li11110 gr11nt1;wm10 b.11dynk11 ~ha/iny stawia. -. (a) 
Właśnie sj~ to prz,ytr~ fia ty,n wazyat~im, ktÓ.;i':y 
:taniedbi.iią siebie samych poznania, .:o F\ lozofo-,i;J 
owemou, któty"lap".atrzywtzy si~ n;, gwiazdy, wpadł 
w doł głtboki, zapomniawszy o ' obie, i podał ~i~ 
na posmiewisko patHącyin' na · si f- b1if.:. . , 

Wi~c, ~móy miły Tootymie ! stdr.!y' sitt ćwiczyć 
w poznaniu sanwg9 siebie• i poh ,1 mowaniu skłon­
ności twoich, N!!l:lCZ si ie Wlztśnle' żeś nie powi. 
n ien iść za poduszczeniam-i , i skłpnnośl"iami t:łu­
tJ zy twoiey· , i że nic f.lie n.tiuz „wu~aey~ ..- cze~ubyś 
•i! mi11ł 'sprzetiwia~ całą twoią mocą za łasktl Bo- , 
~ą, tylko 11byl przy.szedł do tegio poznania siebie · 
u mego, i umiukuwania 'ł'kkmnoici twotch; · aże­
byś uś tegó dokazał, trzy rzeezy m?.iz zachow~ć. 

1. · Pr.zy7.wycz-aiay Śif!_uw11u czynjć ' nad 10..Ją 
samym, abyś porniar~qw_ał skłonności, i nllłogi 
•woie, do ktorycl:t m11az chętkę, zruydziesz zawsze 
iaki nałog, albo pauyą górę b.oqcą n11d ioszem i 
i tebą; pyc~~. gniew ,- m \łoić ' uciech , i tym po. 
doone. Zn~ydzieaz z pomiędzy ieh in•·le, ktoie 
ai! za czuem ro'dzić b~dą, i pornnaŻ8Ć, idcili ich 
toskliwie nie zatłumiu:. Czyli to b~hle nieku• , ' 
t.Oość i nie po~łuszeiłctwo, czyli lenistwo, ez~st11-
kro-e. w1tyd ,. l'.!11.matwo, mat11.ctwo , c zyli nie1zcze·. 
rość , ni" kiedy przekleń~two, al~.o ptzysi~ganie ,:~, 

1 nieptzyi.aźń i zemst': 'i tsk o i1uzrh mówić sit l m"Ote sktonnosciaeh. Kiedy ie tak odk.ryit1z , nie 
dopuśćże im sif pomnaża ć. .,. 

Princi1ii1 obsta, 11!r1J mei:/i9 na p11rat11r , 

- Cum mal.t per longa1 imu1lttere · łf1&r1u. 
j • 

, (!') ~„ Bern11rd: 1..ib: i. "' Co•I: .CAp: J• 
I 

Sra--
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~taray si'li ia~nayryehley ubiegać t'r.rnu ·złemtt 
roi~mi śrza fłkami . Za)·dziesz: ie przeciwko ka. 
źddnu nałogoyvi w Tr~eciey, i -CzwHtey Cz~ści 
tey Xiąźki . , 

i , Ponieważ; za ś nie Z~W$ji:e cłost"a'teoznie pO· 
znać ai-t możemy, osobliwie (w ~łorfości , sta ra ·y 
si~, aby cifi P.rzi.mzegino o złych skłonnośdiu:h 
twoich, albo_ nielhśpiecz '1yclt ~ z,wl111tc,:1 ei nirc b 
to czynią , którzy ci~ znai~, illkoto Nauczyciel 
twóy, a o•obliwie Spovvi•i:łnik . W ierz łatwo ~azy· 
1tki •,nu t !mu, „o o tobie · w t$.y mierze mówić · 
b~d~, i itaray si~,..w tym popr•W1t!~ · 

. i . N11dawaz.}' "tk9 proś t:ztctokroć lfota o łuk~ 
poznania' si1::bi~ a mego ,, i o odtt1i -n~ złe;;o , kt6re 
si~ w, tobie znayduic; mówiąc! o .a_oźe me)', ośw ie& 
ciemnofri !!!uszy i;noie y, abym poznał w1tyatko, coć 
sil we r:inie nie podob , i '.poprawił ie ia łask\ 
twnią , M;Qtłl się cz'-nokroc z .Augustynem S. () 
B1ie ! gtlyby111 purnat sie~Je' 'gtlJ.bym ;1ztr#f ciebie. 
':fe s~ dwa poznańia , Teotymill! ! iedy11ie. potrz.s­
bn,~ • poz.rhnle •ietiie t i poznanie Bóga, Pierws is 
1pr~wuie po)le>-r~, i odstąpienie, aJbo urzuci nie 
prieszłego życia, które .i„st pocz~tkielll· ~noty , a 
drugie 11prnivuie miłość Bpga ,\).~óry ielt zrtodłellł 
doskon11łrA; e i . "' · 

j , .I 

ROZDZI ·AŁ XVI. 

Ct:l~wi.Yk . m4/r.y m;zyl 1ię b;tlzł11 m1tlralei ~d 
Sit1r'oŻj t11y1h , , ,; ćwl.cZ§Ć się b;dzie w cz1(anifl l!r•­
rików; to ie ;t: rziczy Swi~tyeh. Ttn iedcze spa· 

.1ób podiś'ie ci M~drzet;: barc:ho potrzebny, i poły· . 
tc~zny filo nabycia. i zachow.ania cnoty. ,S'tałemy 

. •it 
' .I 
~· 
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&tf timie~ętr\eini ucząe ~i~. umieittn~ei; Qie bt· 
dziemy ta\de ~n&tl ,w~mt nte uctąG 11~ cnoty. Po-

. , kat.alem wyżey , ie ąa.l\.ka ·it11t. pottzebna ąo 'na­
bycia .cn~ty; nfą;tyl.ko zaś bierzem~ r1auk~ ()~.Na- -
uczyc1e:•ow. ale tez z c2rt1m1a X1ąhk. Nie za~ 
'W~M •ew·śmy ż nanemi Pastert.;1111\ , allao Nauczy~ 
cj „1„mi, abyhay s i~· o& nich ua-zfli drogi tóoty; 
I ch nau\i.i . 1Jet1wazye, nap,omnieni•, ra'dy, na czas 
pevroy 'J lk . tosta · ~ vv pamitci i i łatwo ą· nieb 
no i.gi •. :„ f • ieź~ ti i~h nil' zatrzym11i~my; i nie od„ 
na~iam ~ ptzez' ezytauie Xiątek, i 1ozmyslanit, 
rze-.:ty sw.,tyt:h. · . 

Pia ·;; tego M~d·rue u ~kletyaityka w Rozd~ia• 
le 6. p'>wit•dz awizy , ii chcąc · n~'?Y'~ mąd'.rojci ~ 
potmeba tłrtchać rit1~k m~ hych, przydaie tea „ru.:, 
gi ~rzoe.łek iall.o nay:łkttteczn.eyny, te potrzeba u• ·, 
tzyć 1i ę., j ~ożm ~ śl:ec .i'1awo Haskie.· Mi"!• .pra„ .!­
wi , m1Jl tw1i1 11to/i•~I, w Pr:#Jk.t!uni11b B.isHcb J 

j biz P"~111ttnk11 rt•1'tfJJ/l . .;y „11k.111J tn~a irg~. 
' Mihśc , Teotp•l.e ! 1ecr ognie1n, który potrze· 

ba -Jtoit1łłcznil<i wz.n eeać t»tzez dobre myśli• i 1f­
fekt1 św i ęte. Jełell to . poż}wierii~ icy odeymie , 
!lit; dahiei~ i gaioie weah:i: 1ei~li h y Ha nir.zym 

· nie zbywa hvm~i• •ię, i pomoda s ię zawsze. 
Znoyduią się iaś te inyś'i • 1i ałf; '4.,ta w X łŹ:!ł• ch 
pobohyt:b, al oo taez :>y ducba·..-·Jiych, któ r 1t ,,;:ani 
daią za łasltą Bo~ą ,al.'litt ~ aby nąc niłlmi zagu,e~ 
wały. . ,_"'\. . , · 
' .. Takie Xiąźki sprawiły w A.t ucty!lie Swittyńt 
dziwne oawrocenie. Zacząf ot, ie od czytt1 nia 
Xiąiki nllz.waneyr Ho„tt11rit11, trakni 1 ącey o m3dro-

1 sri. iak.o to ll!m do w1adonaośei ' poda ie w trze­
eiey ipowiecłz! 1wo1ł!h. X iitdze, w Ro zdziale :.,. 
~o nawrocenie b}'ło dok.ońezone pruz 1pow i e,iś 
·11aw1óc:enilJ, dwócb.\dworz.an a luóny ait nawrócili 

•zy• 
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czytai4e źyeie A~toniego Sw iętego, na koniec w 
skutku samym sk t1ńczyło się przez ezytaoi~ 'Nowe• 
gO T~stamentu, ktqry mu gło1 1 niebieaki czytać ka-1 
z nł, · ~owią~ : Tolle' ltgl! • to~lt legi. W11ź..-r1 czy. 

, t11y „ weź a ozyt11y. r.l'oż sam.o czytanie sprawiło 
cfz1'7ną edm1a11 1t w Sera pionie Swi1tym, czytanie, 
n1ów ii ~wang~ł ir Sw~tay tak gó znii~kzy·ło, i za 

·serce u i ~ł .., , i ż tiJJnściwn.y wnyetki,e swoie doqra, 
. i rozdawazy na ohogich do oa tatniey 1ukni ,. Idąc 
drogą. ą nios1t Nowy Testame ri t pod pach~~ mp· 
W ł: lile me tpoli1rnit, Ten 1:i ig ogołocił. O d+i. 
111 tur mocy .,.zyta11ia Swiętego ! i p0dobnaź Qliatą• 
pić śrzodk •J do nabyci! z oawi trnia hk pot~h1e~o ,_ 
i skutectnego ? · A le :l'.lie rłcm e telt czytać X ią±ki 
dobre, potrzeba ieszcze.. c'żV t ci, pożytecznie . A· 
byś zaś doświldczrt tego ~ situ tku ,. z~choway na• 
s r~pnią~e kondy_eye. ' · 

t 1. Nic nie cz ·ttay z ciekawD~ e i, i abyś n~sv" 
~;ł umysł twóy ; ale z ptagnien iem nauc·zenła ti.ł 
dobrego ży~ia. .A b yś zaś "1czyn ił czytańie._ twoi~ 
poż ytecrne ł parn i i~ay zaczynać · ie od podaiesitt1ia 

• myśli do Koga, przez które bcrd?-ien go pro5i1 o 
· łask' usłyai:enia i1kie1· rz'eczy n~1111ktt twóit. 

2 .• · ~zrtay i wielk łni 'pom1 oowĄaiem, my.śląc 
sobie; h to Boi; lliówi przei Xi:tiki do c~ebie. 
To · iest zd11 nie Oyców SV'{i~ty·Ćh, on'i . alb~w_iem' 
mowią ', i,i. kiedy 111-odkmy t i ł, n:iówiemy do B_pga, 
i z nim tozrnaw'iiamy; a gdy ~czytamy, on do nas 
mówi. (b) ' · ,. ' 

J . N l111 czyta~7 rozmaitych , :l\ą!ek, ale tylko 
iedne, albo _dwi„ _wybor~e, kt<lre.U y·:wcale duży• 
ły ć dci . cnoty ,-- i e·oda wały ,apo,so:\ly do na l>yoia iey • 
iako to ipow.iedz:i Aµgu1tyna Siwiitego, naśJild,o~ 

- I wa-
(1:'! S, 4111.1'ro11: Lib:-1.· Offi: ł~. l~, .$. C11r: BJe 

łd l~o1111r111t1. · ·. · · _ 
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R~t.tfssial Xl'l. 
i ' 

· wan_ie Chry1to1a, WprowaGizeq_i,- do tycia pobożne·· 
go, Przewcdrnk:a gtzesznikÓ\"ł- napilaoegQ od Gra· 
n11ty, albo insze. tym podobne, według rady Spo. 
wiednika twęgllł. · 

4, ci"yt~y porz-~dkiem, to ie.\t: uciąwszy z 
początki:i Xiążk~ nic nie przeskalkt>iic·, ani optl. r 
tzcza :ąc d do 'koń(!a, inaczey tQ t<YZy,tanie nie b~· 
dzid po!yteczg,e. (is) - · ·1 • 

f• Caytay mało na raz ;.ale rozm:,~ślnie, i . uwa• 
:inie; ~z}'ń_ uwagi na rzeczy, , klo re czytasz, ua. 
uy siie z. nich p'O wz iąśc ialtie ~ohre FTzt:d\i ic ;~z i'i· 

. ' cie, i proł Buga o łaskt, abyś ie w--skutku wy• 
pełnił. „ 1 ,l ;, 

6. Czyta-y cz~łh>, to iest: _albo co~zitń, nł~,„ 
cotydzieó , a osobliwie w Swi,ta · 

7. Nie prze1taway na tym pneczytać Xi_ą ~k~ 
raz, ale ią odezytay i dr1i1gi raz. Jeżeli me c2:y:­
usz , z cieluw'ości, ale 1.byś łit r.uu~zył cnoty „ _ 
znaydziesz, że drugie czytanie biedzie daleko po- • \· 
fytecznieyn.e, niżeli pierw•ze: zro,:u·mieaz dale.ko 
łatwiły-twoi~ Xiążkę, b~dzi•iz lepiey pamittta.ł ~ 
i budziey nauki w,.. niey zam!łrii;t• zaehowywa' 
btzdziesz. . · 

Dobruź pamiętay, Teotymie ! te rady moie • , 
-i wiernie ie z~choway. Wj dziemy budzo częsta 
młodych mały pozytek z czy1aaia ,,fobrych X\,1źek 
odnoszących; czytaią ia ź i.e, bez 1l!lkontintowaoi111 
duchownego, roztargl!wi e, i nieuiifainie; i wcll• 
Ie bez uwagi żadney; to iest oczywistym znakiem 
małego pragnieni• postępku w cnocie, iako z prze­
ciwney strony u)<ontentowaoie ,~które'm•ią z ciy­
bnia Xiążek .dobrych, ie'at dciwodel!11 post!ipku ich 
w pobożności. _ _ , '· 

· ROZ· 
( ;) S. B~ra: 1111 Fr1tm 11 M~fltl lJ1i. 
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11'1$tltl'Df4 o ,$f1eb Ki~~ł11cb. 

Kiedy cit polrnd'za• do czytania d~bryAih Xi.„ 
łek ~powinienem cit ti1k*e·przu1tz,1 dz, al'ly• · wc~. · 
le :1łyth czytać cluouił , : ~~ luórc sit oazwa'ć mo• 
gą zaruą oayezaiów t i oad któ: tt aic; nie lll • sz w~­
beśpieomi,ysz.e&o na :z.g1i1bt młodzi. Takpwe czy„ 
tamc Xiąłek, iear to na}; pot~foi:iyAz.y śrzodek, 
który czart wynalaz.ł na 1kaźeni1t umystów, i -któ• 
·ry inu siie udaie, i powodzi zaw$-ze ł..1tomyłnie; 
talrich. oo Xiątek głqliczonł t;c:zbł pe>vvynaydo„ 
w'at, wew•z , ,tkic,h mat~r}a h', we ,w1Z;..tlt 'ch i~-, 
-zykaiih, i kaid.: go cusn; i, i~szcie alotychcza• 
wynayduie new'c:; z n-eh wi~ksza cz,ś t ukrywa si~ 
.pod po,stacią ia1tąś nauki, i kra,omow&twa , i in„ 
uych wynalazków umy1fo ,. a re tym są niehtśpie„ , 
•zpieys?)e, Ili\ bardzie/ pod swoią maezhrą truci" 
:zn~ ',śmierteleą kry1ą, któ11 o .eapodzianie doJze 
tJUiJl· Młodzi ie CZ \l ta . ą z u1<>n~entowaniem, i 
·z &orąceścią , i p•mi~taią ie łatwo. Mowy prze· 
c:~odż\ pri«:,miiaiąe, a X1ążlt1 t;o~ta ią w ir h r~„ 
kach~ m11ią czas aa roz11:yśl„ nie ich. i pić łagodnie · 

· tru•izntt ,w nich zQaleiion~. ~ku 1 ki t'"iikowych 
r ::X,iąźek. t~ błll~ZO szkodliwe , t ŚmJettelnt> :. iedne 

wp1ow1tba:ą umysł W W~tpli wllśę 1 i bł'd wzglft• 
du1· prawcłnieollilyln}ch Rt hg ii, insze prur-11,aeai:t 
rozsądek~ i psui:; lfr,bre' 1iłonoości, wptawuiąe ro„ 
zam do sądzenia '1obrev,o za złet 11 dego za dohrfł -

Incze o~uczaią nię p1aw-0ś ' i* wzb'udzaią pusre, ZI\• 

:fi.hlią pa~ą't'łliwaś::-i, i . wznieeaią rnił,.. ść ~iewny„ 
dh~ w ~reatih nay„zystaz ~ ch l rudko taka '11t 
~n~ydu~e, któr~by nie z.01taw!1• 11;.terr i do żalu• 
Ze§•.t ·~ czrah. I~ . ' , 

,1· \. ·--~„' J ' ';('.' 

. ( 
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RozJ~al )( Yll. 

Te Xiąiki ukodż·ą w1zy1t.ki6i ludziom, ale. nade· 
·wszystko młodym, l.\tórz y złe· daleko 'fir'tdze_y·po.y. 
niuią, , cz~śeią dla słabości ófl\yał_u sw@go, u:'tścią 
dla 1kłbnncści , ~tóre •ą w nich .cz'istok rcrć daleko 
wit~tze do zl~go, niżeli do dobrego. Maią si~ ta• 

• ,)lich Xią,żek ,;trzedz młodzi, iak~ wym1lazku dia•' 
~ela_ki~ąo ~ i trucizny zmźiiwey,. ktor~ P!tkło z 
1~1!,.b1e wyz1ontło, na ~11uz~ dusz, 1 · z~b1c1e. , 

. T.d9we . Xigżłi 'f 011yJrzM. 

. , • Wn:y1tkie Xiążkl heretyckie n11un11iąc~ błt-
" d6w pneciwko Wi.erze 1 i k.tó!e zbilaią prawdy cd , 
Kóścioła przyittte. . , . . , \' , . . 

:z. ·Ws,zy1tk1e X1qzk_1 niezbożne, n~s1Blewa1ące · 
si" z Religii, i r+.eczy Swiętych, ganiące obtząd· 
ki Koście!ne, ' i z.wycz:iie od nifgo wprowadzone; 
wyśmiewaiąse ogobr Bogu'-pośwr\&Qne, iekoto K,a· 

1 planów, i Zakonników. T•kie, 11,tóre źle zaży• 
waią PilJJlll S'!"ittege1 sto~ui~c ie, i nakrtcaiąc d'p _ , · 
złego. . ' " , ~ 

3. Strzeż si~ Xiążek nieczyatyćb, i n'inutyllł'li„ , 
wych. skrycie czy_sto~ć każących, i nadV14eręhi~cycll . . „. Xiążek traktuiąeych o miłości , ohociaźby. 
nie zamykały w sobie Iłów l\iew'•tydli~vych , /iako 
ie1t wieltl Wierszb~i1 6w l,aeióskich ~ FraneuY:kich, I 
i wielka , cz~ść Rouiansów. T• Xiążki •ą naynie„ 
btśpieczoiey.sze ,_ a zwła&zcza Romanse, bo te tJ• 

-C:Zll złe odkrywac: imze z• Ś nie tak •it za11z zda-
ią złe, a tym cza&e.m n~eą, umysł dyakmsu głactko„ 
ścią' , i p.rzyiem nością rzeczy, o któryeh traktują• 
i temi kontentuiąe zmysly, wzuiecaią w sercu mi•. 
łość nieporndoą. 

Strzeż si~ tych Xi~łek, Teotymle., ia)to wy„ ·. 
mbzków diabelskich • łl3 zgub~ twoią; ~ie mo• 
ie~z ish czytać a ~-~bj'l nio wiał JU;e&.zy,~ Ś:lli~rte~ •. 

,,_, 'l'1"• . 
I . 

· ' 

i .:. 
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. nie. / Bó albo z nich ' \'ł.padoies~ w mvtli' złe, na 
~tóre -zezwolenie, alb.o w nich upodobanie dobro­
wolnt\ o bw ini C: • ~ przed ł~,ot;itm; albo podasz si~ 
vlmebcś;.iietzeńt1 wa ocz r w1st;: zez wolenia na nię. 
Jeżdt m;,_z któr1 z tyc~ X ·ąźek, bez o~włoki od­
u :>1 ią pd 1t1eb1e. Bo ·c,hoc1aźb)ś miał niemem- i1t-. 
kie p riedsięwzr!cie ' u~ ~ c:zy,t-ama iey, ci<:kaw'cść 
lms. ci! b1dz.ie ,, a nakooiec 1 zwyci'iźy. ·-Taka 
X i1żka, "i~i;tto w~ż, kt<,ry 'ciit w ten czas u~qsi, 
j Z•llli S~telteluie, ktedy s1; j Mp'odziewaĆ nie 
httdz1esz,. ,Aoi, mi mów, że · te · X1ążki •ą t:!obrz,e 
nap1»ane, Źt. w nich_ dvakursa wyauowne' że eiiz 
z nich nauczysz dohrzę_ mówić, i że wiele pittkny~h 
1zcczy w 'łich znayd,ziesz. Bo -ia ci · odpowii;m • · 
ie te wszyltkie rar.ye .rą tylk'o f·ł•zrwe pretexta „ 
htoreuii sam 1i~bie 01zuknieaz, i , powiem ci :z AtJ- ' 
g•n:·, 1it:m Swi1pym : j;e z t1ob XifłŻrJk nie na11czy1z 

~ li'! ' riobrzf!. mówi!, ale r,_tko zlyrn. by6 ' ' befpie· 
.;;mey ~ft! .Jepcl1tia6. (d) , P0wietn c1 ięs1{ 1.~ .że 
m0źt:uz wymowy oaby-ć, i 0apić ·sic.: z'J\<ąrł i'. '"tl „ 
a- nie ź· tego clutooego·, i zaraz liwego zrz.ldłii ; 
i ie )lieszc- ~śtiwa iest wymowa, i umieiętnośe, 

·którey nal>ywa101: z. uszerbkiem dUJ~y, i zbaw)e· 
• • ' &. 

1ua w1eez.nego. 
" 

RO Z D -zł A Ł XVIII. \ ~. " \ . „ 
O. DobrJ;,, ob~owaaiu-t 

I teo iesziŹe śr~~dek wielce pomag~'d'o naby· 
. eia cnoty, 'kiedy, 0beuiemy 'z ,osnbami cnotliwemi;. 
Nie masz nie, (oby umysł nuz bardziey nakłania. 
ło t~k do dcb;eg~ ,/ Jako do złego, próą przykładu; 
c:zfowi~k albowiem. naturalnit: ,nakłania &it do na• 

:' ~ta: 

(d) S. Aug; LJb: i. _Conf: C11p: ( 6. 

'_ • ,l. I 

•,I. ... . „ 
J - ... ,; , I 
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Rozdziaf XVJIJ; 

śladowania, i czynienia tego, c:.o widzi inczycłl , 
ezyniącyc~; i ie:ieli przykład wiele sprawuie, i · 
dokazuitt nad:umysłen'), to osobliwie w obcowa­
niu, w luórym tyłe Zl_l a~·dnle dl, eiebie ukonten- ' 
towaoin ,_ile ich przedtym i często ~iewał. A ie­
f~li wiele może. pizykła'd w łudziaeh, to osobli­
wie w niłpdzi, iako to z doświadczenia w-idziemy. 
Dla cztigo iedna z naypo~ytecz.nie}•szyeh rad, któ-
re si ~ mogą dać młodym pragnącym cnoty nabrć, 
ieat nie insz lł, t : lko dobre obcowanie"\. 

~oto 'iest, Teotymie, gdzie ,untyd łagodnie 
zachęca się do cnoty ; pr7.ykład tych, którzy sit 
go trzymai-ą, iprn-wuie wyrażeni~ skryte' ale mo­
cne, które go do n11śladowania ich pobu~zaią. U­
~ysł nieznacznie n.abywa od tych, których naśla­
du-ie, rozsądlto i m~xrm, i ~zynić i mówić uczy 
sic; iako oni', mniema, ie to czynie powinien, co 
widzi ich czyniących. Umysł szlachetny wstydzi 

'1lict hydź zwyciitżonym w dobrym od r6wienników 
swoich, i i est to · znak nąygorszey natury, i umy. 
du zatwardzia!egó w złytn „ kiedy go dobre d,ru­
gieh sprawy nie poruszaią, które widzi 'czyniących 
iuszyth, i który trwa w złym w póśrzodk.11 przy.:' 
ldai:lów cnQty. · · , 

Tego irzodku nauczył ci'ę Mtdrzee w~klezya­
stykn -w Rozdzi_al~ 9 . Ob 11y z „1q.i1·ef'lli i „ost„e- , 
puer.>Ji, tnit:y pottfi>lo{I z !11fŻam.I sp•llwiedliwemi ; 1 

cnor/.twemi. _D<1na fcgo iest przyczyna w przy­
powii:śi:: iad1 .'i alornonowych : Bo kto z mfdremi 
jl f Z' StAie., m'l1ryrn sir sam tt.1it. (e) . 

Dwa więc są rodzaie osób cnotliwych „ ·z-kt16re• 
mi masz obcować. · ' · 

1. Z osob-ami mądrcmi, 'które~~ priewyfszaią 
' laty, mądrościi, 11 cnotą. . Tak albowie!D r\dzi 

I M$- ~ 
I (1) Pro'IJ:r: I j. 
I 

I 
, · 



~ 't;:;;Jć drugtJ 

. Mędrzeh. alowy, którfln przytoc1ył, i !em:.t:• w 
' Rpzdzjal~1 6 e,d1.ic n1 ·'wi : Znaytluy się w t11li1a.' 
rzystwi(! 1t11r0Żyt;;ych Mędt-ców, i cale serre IJ!ltł. 

1 pi"y' ·'Ił; b '!t:fi!:J- ~·i. To ien : miey upod"brnie 
w irh t ;1w:nzysmie , i putpkuy ź ich ·rosno. 

·.f Proh' rozmów. i dobrych, przyMadc;)w S. Am­
brożv Jła\e rd są me r.arlv mlodi m, mówi~c: e 
bfi1·tlzo poiyt,; cz~a iest ~ZlfZ mt11dym • 1iby rMJ-
'tify· h nąl_ladowatJ ·~ . Bo im to' wie 'r:e to"'"ź~ , d4 

-.. posręptu ' w. cnotie, i ż tjm samym dpJz1 d w61/ 
si41cy ,cnoty .B; mfod~i obe11igcy, z 'tl!tdromj pok11-
%H~4; ie „aftud11i~ tych, J, ktiJrych się przyfij.rz:.r 
ig ; i ktJŻdy o ni(b wl1.i. ŻJ fqritmiit życi1 swa;e 
na wztlr tjch..1 z ki.&remi •btował l:tbiit (f) . 

U. (Jbcuy z rówie!rnik3mi twoitm1 cakitmi, . 
których wi.dzis,z udą1ącyr.h sit do cnoty. f>rty- ': 
'kład ich wiele uczyni impreuyi w umyśle_ two- · 
im, i łagodnie .pocią~nie cit do naśladixVrniit . 
ich. 'Stmy ai~ wi~c obierać ich -.yedłlij( u~Y' 
Hieronima Swiętego. dasey N~eyaoowi„ T11-
Ućh , prawi , mi~y towarzyrzów, z lttlrychbyś '!fO· 
/11 ~noś ci nilf odt>ior( · t1ies(awy K1ó~J1:yby ;,ię td~ 
·'/J„Jli 111fmii:t11i , o~dobisni , i Jko rn 1tę ; ··i k~órzy. 

, I>} ttmity 'st.mili si~ o fiyzow.łnie w~t'ów, a wi~­
e4y p1k(!ZJ1ł.'lzli oby: ~aiami , ; . witct>J 'J:?y1·aż Żii na 
11bi1f wstydu i cnoty. (g) 

,..Upatr uy takich ., kochay sit w, ich .kompa­
niae-h, u'!day ich .,.skromnoic, pobożnoł~, do· 
bre _~pn(wy, i-usiłuy ich naśladcwl\ć świ~ą''emu. 

· lacyą ~ któnby ·ci , ni@ "'dopu~ciła by·dż Oilt~nim 
w s!u!biEi --B9iey~ 

•. . ' 
· · · , - Ro z. + 
(f) s. Am~r: Lłb: .0-Jlt: ~. ~o •. _ (b), 3. H;~rl 

' 1/111: 11d. Ntpoll c . , 

~ .. 
/ 

,...,... ., ,- . „ , <· 
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() Naboż .nstwie d~ Nayświętsz'f ~ARYJ Pan11y, 
, . ·' . i J6zej;, ' Swifte_gr1. , -

- .! ,· ' 

l'Ó.staie. mi nakoniec ..-- m1.ly -Teoty111ie, osta­
tni śtzQdtk, ale nay-pot~źnjeyazy , na '!'!'spomoie­
nie cię w nabyw11n1u cnoty w fUłoduści twqięy, 

· a .te-} ieąt: Naboż'tństwo ~o Pa-0ny . ~aryi. Nie~ 
O;uylna nec~_ ir.it w-zględun ty~h., któr?,y iey 
dohrz~ •łuią, .iż zoayduią w1dowhc:i,ną przyc;zy-' 
n~ i~y przed Bogiem , na otrzymanie sobie · łask 

. 'ie go~ i do$k.on!'l~Y - wiór cnoty! kt>iry ,naślado~ 
, w 1ć hezp1ec1.nie mogą. 

Po . Bsgu , i n11rgQi:!nieynyńl. czci Człowie-~ 
/czeństwie Syna -Jego JEZUSA Chrystusa, po- ~ . ' 

wioniimy o'obliwie c7cić, i miłować N1ryŚ .r; i .łt„ 
' s zą MARY1l ' airnę: , z przyczyny naywyższey ' 
prerogatyw~· Maci1i:rzróstwa 'iey Doskiego, kta· · 
ta ią nie_ikoóc zenie wy1.osi n\d waz Y'~kitr stw.o• 
rzen:a Eosce, . . " 

Qd uiey in : eć · moźe~y wszelkie pomocy 
nam potrt..-boe> . Onll iest wrelowła tfoą prze_d 
Bogiem, uprosi 'u n.ego , o cokolwi~k go pro­
si, wc:.1le łuk~wa i1:st ua nas, by leśą:iy iey 
w~ta wirmi ~ s i ~ do ni11go '?<,~tyw ~ li . Ponieważ iit.t / 
-j\1atl· ą Bogą. , _)iie moie · iey n c odmó.w.ić , o t;D · 
go ona p ~.osi·, ż~ z;i ś iest' Ma tk :1 ollsi~ nie md­
Że ńam ,o~mówit wstawiania .... siy swoi ego„ kiK:­
dy si~ do 11 ie}~ ud kamy~ Naue n9tf?:e sert:O 
'iey· mitkczą_ ,, oas~~ }>Ot1zeby ią ó~chodz.ą, mo~ 

- «łly' którtt do p'iey c'zyniemv ' otrzymuią u nie;y 
' W~z.ystko, CO nam jf,g~ p,0tr-ze!JQ'~O do zbawi~·· 

nia. Ztąd Btnnard SwittY śmie' mówić: Zr t1ih1 
. nit '!(tzw1.f ,1.\{4fki mftoslm/$ia ,.,w .,PJ.tr;tbach SW()~ 

'' · ,1 ~ I icb,, 



ich , ktdryby mogf pomni~ć Żt nit d6:t•11f skutków 
po";ocy iey. (b) , ' 1 

Jeźdi z11ś Nayświętsza J\ifarya Panna tak iect 
łaskawlł na.,Wszystkich ludzi, mówić m·otemy, ie 
osobliwie iest łaskawa na młodych, o których wie, 

, łe. a~abości ich 'ą ~i'tk1ze, P,o~rz~ b.~ nagłe, ~~o: 
bliw/le w zachowanm czystosci1 Wlfcey napasc1 
cierpiąc w ~ym wi~1ku' k~órego iest ona osobliw:i 
obronie i elką • .Historye pełne .są· przrkładów Swi'i­
tych, ktorży doehowali tey wielki,ey cnoty za p0-
mocą ·Kr.ólowy Pani~iiskiłly . I doświadczenie po· 
ka z u ie codziennie wielu t11kich, którzy odnósz.ą 
wielkie z wyci'istwa, uciekai~c łlitt pod iey obron't, 
j postępują pomyślnie w cnocie p.rzcz pomoc. któ­
rą im d ·ie, przez łaslti, które irn iedna u lJoga. 
Bądź wi1c naboi11ym do Nayśw.ifit&_zey Maryi .Pan• 

. ny, miły Teotymie ! a~e dl~ Boga, ~ie bądź bk na­
~ożnym, iako wielu, którzy n~ tY"ł zakłaqaią sw„. 
le nabożeństwo' że ao niey odmawia~ą iakie pacie­
I.ze z'wyczayne. , :~·ardziey z_e,,. z:wycz,ai~, niżeli. z 
cnoty, a w tym nie poczuwarą się filo tego, te s1~ 
iey nie podqhaią życif.m p,ełnym gr.zechów śmiertel­
nych , .których sii dopuszczaią , bez żadnego akru­
pułu. O Boże• co za naboźenstwó ! ~bcitsć poda· 
bac się Matc.e, a krzyżować, Syna iey 'codzieonie; 
pod nogi ~}'lewać, i deptać ~rew iego i i pogar­
dzać łaską, i przyiaźnią iego ! A nie iestżc to bydź 
aiepr~riacłelem Syna, i M~tki? . 

O móy m,iły' Teotymil! ! naboźeństwo twoie pó· 
winno bydź wc'ale insze' ni żeli tamto; potrzeba' . 
aby było daleko. szlachet~ieyaze i świ~tsze; A ie 

, c:~ powiem łaśniey, ieżeli chcesz bydź .prawd_ziwy:n 
•\.nem , i prawdziwym' sługą . Maryi 1 potrzebać 

1 cztery. upzynić rzec,zy. 

r ,• 
I( /); 

' 
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\ . ~ 

I. 
') 

" 



·, 

, Rozłzi;;al' XIX. J 

' 
I. Masz sict. mocno strzedż ..... nie-podolrac się iey 

grzechem śtniutelnym trapiąc setce ie}\ MacU!nyń· 
r &k:e, lżąc _nim Syna iey, i gl:!biąc iWpią dUłztz. 

I ieżeli sit przytrafi wpaść w co nieszcz-tii:ie, u:. 
ci ekay ~ię, zywo' i prędko po niey, aby b~dąc 

1 Poś~zecfoicz~ą twoi4 „ pr~ebłagała1 ,Syoa ś~oie_g<> 
, mocno na c1~ iagn!ewanego. Jest on.a Ucieczką ', 

tak grzesmyeh , iako i sprawiedliw;ych, byleby t • 

'ię prawdziwie pragnęli, nawróci.ć, uciekaiąc sie 
da niey, iako inówi S. Jileri;iard. / · , 
I -lI . Kochay , i haśladuy c.noty .iey, a oso)>,li„ 
Wi~ pokor~, i czyatość. Te dwie cnoty między in· 
~zeml uczyniły ą Bogu miłą; _ona te cnoty os.o• 
hl iwie lnbi 'f . niłod~'ch. i świadczy łuki swoie 

,., ty i'n , w Jltórf ch_ bard.ziey ie wydaiące si~ upatruic 111 
według zdania tegoż Swi~tego. . . ,,,. 

III. Uciekay się do niey w potrzebach 'Zhawie-
, nia twoiego· I ha t~ intencyą ódprawuy -iakie 
modli~y <~sobliwsze, Ódm~wi~ Roź~niec , ~~o 
Goózm,k1 k1!ka r~zy. 'ła tydzień?. tuczyn _co na •_e'I 
hono.r co Sobota, 1ako to m0i:!l1tw~, wstrzenllli• 
ź \ i~os.ć, albo tei iałmużn~ r czciy osobliwie iey 
Sw1~t11 p:·zez J(om.tnunią, i Spowiedź. -

~V. Paa,11ęfay .wzywa:: iey w po~nuch, i nie- ,..~, 
beśp1eczeńs~wac'h, w których byś .ilę miał ob,awia6 1 

obrazy Boźey'. Nfe możesz jty ba.rclziey uczcić „ 
hko uciekaiąć si~ do niey w nagłycq potrzebach , . 
i nie_ możesz znaleić pręd~zego, i ł-askawszego „ -
md' 1ey ratunek. Ta i-est rada ·S. Bernard.a: Je• 
żeli wiatry poltus p~wst~if przeciwko tobie , ieżelo 
wpad11ie_1z w aiebelpinz1ństwi1 , ut11apieni• , spdyrzJi 

'fllZ 1 cwiazdę ' wiyw11y ]lfaryi. w ni11/uśpieczeń­
S?w11cb , w niedostatk11cb~, · w 1·z:cz.1ch 'W!ftpliwycb „ 
myśl o M11ryi, w~ywa/ Maryi. Miey iif wi t1h1ech •' 
Wit! i w urc11, J i:byl 11tir~sif rnt1m:k ;,,, .,~11 tt• 

\ : • „1, /;& 
.' " 'łl' ,,.,.J r"' , \ ~ 



"' przyc.Ży-ny. nfo zapo(1Jtnt1y nalla'dowa! iey w ttll• . 
1.icb. (i) -

, J~zeli ~!ik . czynić b~d'1iesz ,' miły Te'o.iymie.! 
, będziesz pta:wtłziwia nahoźnylll/ do ijaJ św; ~tsze:y 
Maq•i Fanny. Bf<lzies7. w licz.ble ~ynóv . • pra-, 
wdziwych > a ona bęC.zl~ 1vL1tką twoją, a. tak b~- '. · 
dąc ·pod iey obroną 1· ni~d ~· nie ?·l?;in1e1z. • .P11mi4itay 
rla tei pięlu1e słc)wa _A-nz,e-l ma Swi1p~o, . kró1y nie 
zm.;ślonym •crc:ein ·mówi: ż1• ~ 'i11ko tet; ktni.'tZni~ 
:sginąć mt1si , ktq nic ftof h • Ma1yi, i ~~o Mtz. ~Pil• 
ici, sał te i tti(pod ób1Jll , aby t n zg .n·~t, kto się 

~ do niey 11~id.z, i ""kog~ cna JVeyrzy oczymtt mi· 
{osierdzia . swoiegQ. • J 

1 Kończ~ przykładem pi~lu'lym ,' któr'y ci przyto. 
CH na oowód tefy pr11·wdy. Bq:git:a f:wi~ta #yo11 

miała profusyi źołnienkiey, ł:HÓFY na ~ovnie u. 
marł. b.owiedzią,wszr"'lii~ o nowi nie śmi~rci te;: 
mocno si~ fraoowllł11 o :i.bawieni syóa a;Wego znia,r. ri 
łego 'w rak '1H!1'eąpitćz.n}'m stan'le, A ź;; ruiewała 
tz_łstokro~ _oso~liwe_ obiawie_~, ia Bosk~e !. kt_órych 
:Xqłiłę o;ip1sa!a • była ppe~n1ona o zbaw1tom sr- . 
na •wego dWQflła n.attęp niącemi ob;awienia.mi. W 
p'ieny&zym obiawiła iq1 Na}~wi ~ts,b Mary-a Panna • 

. ź~ofobliwą fas~~ wyświadtz.}ta1ynowi· iey w ,go,­
d-ziot; ś111(erci, umacniaiąc go i tllt ~iąc. w pókusac:h, 
i !e lł)D uprosiła: u Boga ws?ptliie ł•:ski poffz.ellne 
do &wittey, i szczęśl i w.er śmierci. W d1ugirn ob'ia-

~wieniu oppwicdziała i,e9 przyczrnt tJey po~t:y, i 
łaski , ktcir.ą syńowi~iey' wyśwradcz.yta; i powie­
działa ity, te to uc-,.yniła w qa:4grogę widlf.ieg"„ · · 
i stattczi1f!go nabożeństwa·_~ ktore do r1łcy · miał ca- · 
łe życie S\11(,oie .~ ffod~ias _ kt~re~o ko~hał i-ą gorącą, 
mtłością , i starlfł ·~ ił:y poc!oba,ó we wt::ystkim. 

·. (.f) Otoź, Teotymie! co piawdziwe· nąbożeńitwo. 
·- · , · · . · do 
. (;) liomil: :; 111.Jtr Mimu. , (k/ Rt!lle/11# O. ,J i• ; ' 

/ ( . . . . 

• J 
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Jo Nayświętszey Maryi Panu .· sprawił,() w _!j'tn mło- · 
thic ńeu, i w inszych wielu' , nię niniey ' i t_9l>ie ' 
pom 1.Jcrre bv!zie, iefeli ie m'as.z , j· ieźeli ko,cnasz , 
i cuisz Mar) ą Pannę sposobem przerzeczanym. 

1< le mówiąc; ~ n;rbeitństwie do NJi} śwł'i(szey 
Ma ryj Panny. ~ nie mogę zapo~nieć. o Qblubień„ 
cu 11tv korhi,!Jym naychwalebpuiy~zym Patryarsze 
Jo'u· fię Swi11trm. Tim wielki Swiity bttdąc z o· 
~obhwego .uządz.eoia . B11g~ obr~nym za Opie­
.l!un11 Syna i ego w . dz.iec iiMwit' , r w młodości i 
n'iłpodobna • żeby uie był !( sk1awym na -mło cl yph, 
i nic koi;.hał . młodii 0'~h.l iir.·1e ,- kt órą wid zi· po- • 
święct)ną S.yno.wi Boskiemu . Służyi Józef Swi~-

r ty IA'.e wszyetkic}\. pa'rz -. ~ac h _Sv nowi Boskief-1 • 
którym pod l fgał z mi łośc i ku IHlłll , bronił go ed "' 
pn _t.Hadowanu1 ni eprzyiacioł ie.go, wychowllł go ; 

' w dziec i ństw ie 1 rzą 1lził o:rn , w młQdości, widział · 
go wypt:łt..i:iiącego 'iozkazy swoie, był świadkiem 
domowym, ,.i z~pauyw.ał sis .z podziwieniem na 
łask i i cnoty, Jit<ir_e si~ co lł:i:ierini.e wydawały. ~ 
w J t:zusie podcza ~ .mtódcśc i i;.gó, ,j~kp promie-„ 
nić sŁ-Ońr.a ' gdy iuź ~ma wschodzić' i na samym_. 
wscho:dzie. · - · 

Ni<' · mall)yź w(et1yc!, że ten Swifty- , 'J<ióry 
t~k poufale źy .ł z Jezusem ~ziecin~ , kocha oso„ 
bitwie eynóyv Jezu~a Chryatusa , &rórzy ~uaiłuią 
n aś ' ad.ovva.ć Boską iego miłość, przez na~indowa- . 
o ie ,go w cnotach, i ~e · Jiit nie, przy c zynia , i , 
nie wnosi do n iego prjźb swoich za niemi ?' 

Koch~ IY'P i ~te~o tego, Tęo.tymic ! i osobU­
wszyai' ~posobem cze i1 go, miey ofuh.liwsze na­
botepstwo do ~nlego. ~eź go i obierz ' u F4· 

· trona i obrońc44 czysfofoi twoiev. M od i się do 
11ier,o c0dziMai.'!I z wielką.ufoości:t, a o~obliwie 
W potn.ie-bac:h twcfrch, a- rtziwney i~go dozna-~~ 

iio• 

) 
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jiot!.ocy. Proś go -,rzez starania , ·które mia\ o 
B9skiey Dziecin.il! , i Synu Bodtiral' Chrystusie „ 
aby z~chowai mło,do~~ twoi~ ąd ·nicb~pie~zepsrw 
zbawienia twego. i ałły ci dopomogl zachowy­
wać w,serc:u tego Zbawiciela, którego oo strzegt 
do cz_~au b~dącego na świeci~~ „ . . ' 

R o z D) z' I A Ł ' XX. 
' I . , 

I , 

O 'N•bo4distwie do S. Aniala Stróii, i Swięte&o 
teg~, kttjrego linię , na s1bir:: npsihny. , 

. Tak.mocno Bóg'na~ m_iłuie', rż -:nam dąie A• 
niqła każde.mu na litr.aż ~ zaźvwai'c z niepoiętey ­
dobroci swoiey tak d_oskonałego stworzenia 'na u• 
sługt naszą, i tych Niebieskich Duchów , któ· 
rzy są &tworzeni, abv Slfi '7apatrywali na niego. 
i służyl,i 1 mu bez przestanku .,'V Niebie~ O .do­
broci Bega· naszego ! k'tóraś nie kogo ins ... ego .ntt­
dznym robaczkom do usługi naznaczyła • t}'.lko 
Xiążąt .Dworu twego !iiebiesk:iego. /I. iako pi~­
knie 1nówi Bernard Swi~ty, nie koatentuiąc si.ę 
tym, źe na :n posł~ł Syna swego, dał Ducha S.wi~­
tego, i obie~~ał 1um wesele w nim' wieczne-; dla 
tego, aby · nic 'łlie było w Niebie, ć:zegajJy nie 
zaźył , na zbawienie naste : posyła ' nam ie1zcze ' 
Aniołów , aby nalJl pomagali odprawować podróż 
do Nieba , świadc-ząc nam usługi · swoie, poleca 
nas !tlaiy ich , każe im bydź nuz~m-i . przewo-
dniXam i , i nauczycitlai:n.i. · 

Osobliwym sp~obem czciy tego, któregoe Bó~ 
dał. Jesf on za wsza przy tobie~ aby ci42 strzegł, 
i we wszystkim wspomagał. pa podaie ci · dobre 
myfl_i, w sprawach pożytecznych ~,pier:a" ~m~-
1cnia w pokusach • . Oddala w1elt złego, ktore.,. _ 

by si~ 

·' ' . 



by si~ priytrałii mogło,fak wzgl~d~~ ciała, iako 1 

względem d\}SZJ"• czyni n~m Ui~ugi swo-'.e, i do­
brod1.ieyctwa świadczy wtdh'ig miary naizego do 

. niego uciekiani~ „j~: I czegożeś Óie powinien ta~ 
~ien;m ,Przewoanikówi, i Obrońcy ? . 

Berąard Swi~t\' powiada ,-ie srrai .A ni<'>ła Swi1t­
tegb slróia do trzech rzet:zy nas 'pobu.dzać pawiu~ ' 
na1: du poszaRow~nia' mitości, i pouff!łnśt:i~ Do 
posz11uowani:: z p'rzyczyny iego obecności; do 
miłoś~i · al!Jo naboit-ń•twa ,y z przyczyęy łaskawo­
ści jego kn- nam, i pizycb.ylności; do' poufało-­
ści . ~ z przvc;zyny star~ma , ~tór~ ma o nas mze-
gąc nas. (l) ('· . 

""' i. W.i~(; , · Teotymie ~ miey w wiel~U.n S'llt•i«t­
tego Jluioia Str6ia two!ego uszanowaniu , a ·gdy 
ei'i pok,usa do złev śprawy wieśi b~dzi~, przy­
po.mniy sobir o.bconość iego, . wstydź si~ . izyqić 
przed oiin tego, czegohyś ni~ i111iał czynić „ w q. 
b~cnośd człowieka godnego. 

1. Kochay go osobliwie, polecay mu .się C<>· 
d'ziel), proś go, aby czu'i"ał na~ tobą~ i ·S'triegt 

' cię od nicszczlikia życia te; go, a ombliwie za­
chow?ł od grzecha.' , który i·est nieszczęściem nad 
w~~ystllie nieszcz~i>cia. 

3. Ptmiętay uciekać sif 'do' niego we wszy~ 
stk·ich twoich potrzebach , .a osobliwie we dwóch 
ok'atyach ml9dzy in1ze111i. 

Pierwaza · ieat , k,ied y przedsiębierzesz ._ albo 
namyśluz si~ w iakiey :Sprawie znaczney, w ,lnó-. 
:rey potrzebfiiesz rady .! pomocy. Proś S. Aoiq-' 
ł~ StróJ'.I', aby tobą ki.uowr.ł. w tey, sprawie; dla 
'tego, abyś' iey nie zaczynał, ieżell ,nie iest we­
dług: woli Bożey, i nc. iego usłu~ę , i zhawle~ , 
nie twoie; , i abyś. za ie&o pomocą_ szcz~śliwic. 

· iey 
{I) S. Bmi; iu.1 P1.11l~ jlui !;a.bitni~ , , 

) . 
i 
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iey d<?końt2}ł. - Ten śizi:ld~k iest nityl~pazy cl~ 
zako(iezeni11 rzec·ly n<i} tr~pni•y~zyeh. Nie po-­
dobńa, ~by si9 sp..c,"w~ nJ&1.li nam nie urłda * 

, pon:ocą Przewodńi~a · ruzem oaywio:roil'yHe~.o > 

nay.mtdrs:zegr; , i naypot~żnieysztgo, t1 lho-- nay• 
rnocni<:vsiego, . · . · 

pruga okazy~ ieat0 i !tiedrna ci~ iaka bii~ po· 
, -kusr, i zosta iesz w iaki.m nie:btśpieczi-óstwie o­
braiy Iloier. Kidly w.!tl.zisz, mówi S. BLrnard, 
iAłt; pokusr nit ~;r riJJ. ··;er.ii'lclf , i 11trapienil:' w<eJ"., 

' ·· kie ntJStfflł·itt~·„ , \l~ywr-y ,S llniofr~ St1dit1 _. tw~­
iega, Na.;. :· z)'ielti' tli o:ego, Jf'ipsf!IOŻJ.ti.ęla twoie. , 
go, w j-trz~b:Jrh-, w 11trap 'e111i;,. 19 lekar•tw9. Te-

' -.ótymfe ! i est nay lepsn we waz.yarkich_ pektuarb, 
a oao~liwie , w poku~ach przeeiwkó czysr. sc1; 
~ "1ięty rA nioł Stróż "kochą t~ cnot'ę , i ma ią w 
~woiey opite<:, ho 1?na czyni ~zł-0wieka p9do­
bn;m Aniołom,_ i. na61aduie iycie -ich czyąte > i 
N.iebi{tkie na ziemi. Z tąp pt>chodzi, Ź6 nie trze· 

', ba si'i ;dziwować, m1}wi S. 11.mbioźy, ieżdi Anio.„· 
' łowie piłnuią ·, i lmwi:i du~z czystych -, !.tóre pro.. 
' <..,.-adzą na ziemi Ź}'cie Anielskie. (m) ' 

Po Swift} m .+niele Stróźu two;m, ieszcze o • . 
so li.wie cz;.ir ,Patrona tw~g.o Swi~tego . Dai_ą nu~ 
1 mion, 5-wi~tydr ńa, { hrzc :~ ' dla ·tego. i by- br Ii 
naszemi Obrońcami, i Fnyczyńcami -to' DQga, i· 
ab;śmy :i:a ich modlitw, mi, ·i prze.z przykł~dy cnot 
ich ~-0gli gJ')doie pełnić obowiązl~i-życill Chrze-

. ~ciańsk i ego ,:- 1według professyi ,_ 1ttórą czyn,iemy 
na Chrzcie. Kcc11ay i szanuy Swittegd tego; 
kt~ego Imi~ na sobie nosiaz, poleca}> nru si~ co 
dz.iei; a~yi zaś otrzymał nieomylną pomoc i•· 
go' pamiittay naśladować go w cnoc~'. 

' 

'' ..• 
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O ojchodz11zJ11 Swif,!, · ~ 01abliwie_ l,ViedzP:/i. 

' O bchodzen· e Sw1~t -ie~ł iencze śrzodkiem 
potrzebnym , i dzi~ni• . służącym . do poctępku _ 
w cnocie' kit·dy le obch()<hiemy \:vedług int~n­
cyi J3ost.i~y , j Kościoł~ Bci~go. T i; dni daoe 
są ,h:1dzio1J11 1 ahy w nie osobliwie Bogu du'tyli , 
i dusze ~woi~ poświ~.c:di; kiedy ich~ d.obrze u­
żvw~my ,, wielki C~y.niemy" f>OStępc_k I W drodze 
zbawier;iia. Posranowienie. ich. ie•t tak dawne , 
iako 1 1 świąt, na ~tórtgo poe2~tk11 t !JIÓWi Pi~mo 
Swięte, 1two.rz1wszy Hćg · wezyatkie r,zeczy w 
szr ś , iu d!liapb, po~k g'.'lslawil aiodmemu, i po·' 
i~i~tił go na p~m iątk~ - clokońe1.enia. dzid -swo- . 
ich, pot\·m nczyn ił no'f#C o mm 1-'rzykazmłie d'a­
i ąc Prawo lf~ewi IzuelThiniu, j' przepisał pÓ'rzą-' 
dek, którym chchl b) dź c.zc2.onym pd Izraela, 
w ·clz.rtń t n, pn:ydal do niego i.n1ze ieszeztl dni, 

· które kazał łoiyć na oclw<lzięczenie sobie nay-. 
21 nacznit:ysz~'cb dobt(ldzieystw, i 'na poświłlce­
nie l· clu swego. · · 

' 
/ 

To, postan9wienie fOmnoione i wydoskonalone 
w Fra wie nowym, 1rwało przn świ11cenie dnia 
s\odmtgo, i hw~ do tycli czu, tylko że ten dzifia 
piztiniesiany irst oazaiutrz Sab11rn Zydovu}\iego • 

' to iest: n>i d~ie~ Zmartwychwatania Pań1J9,egn • 
Zesłania Dµdu Na~·świętueg9 , i .Qa pami4tkf 
wiei~ i ńa:z;ych Taiemnjc n~stych, P'?lllno!on1' wie- ,_ 
lą Swią~ Ra ucu:zenie Tiiemoic Odkupi~nia n;isze· 
go, i lu~·,' ~tóre 'Bóg '>NYŚ"'!iadczył Nar.świ~uzey 
~aryi .P;mcie , i Swiętyąi; wydo,koaałone co do 
obnądku obchodteni.a ich ,, ktory ie1t, d11łeko za­
cnityuy , hviłltny, i dosk9nalszy, niżeli w Sta-

·' - • l}1!1l 

... 
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_ rym Prawie, •.które. iako mówi A po.stoł, nic nre 
przyd~ło doskondcści swoiey:' ') 

Tt.> nowe wydoakonidenie nie zależy na ofiarach 
,'materyalnych' , i'ako w tamtym prawie; ani na sa­
.mym tylko 'Wstrzym,anil1 (i~ od ,rce<;znych robot• i 
niewolnicz,~·ch, iakó wiei u Chr·ześcr;;p rozumie, 
ale Wy.ciąga 1 po ' 'nas· CZ.Ci We~'D~tf7.Dev .i -duthO• 
wney, ktc>t~ si~ składa z chw.-iltm;a Fog1', dzi~! 
kczynieniir, skiuchy, ruodlitw, czyt;..ma ~ wi~t\ -: 11, 
i tym .podolmych dobr}th sprnw, które ~ą ofiara..-

• mi, których Bó~ ad n11s wymaga dnia t~go. 
A iako bardzo dobrze m<)w1 ·Uczohy <Dry~~ne9: 

(n) Opuś,f ws.'!'ystkie ;ntei•essa docsrme: a 'hwy< si~ 
interessu. zbPwitnt!l, V14Jdlfy sir w K· ś iele, stu. 
chay sł'o'fA Bożeg 11, · myśt o Ni,;bs1 , w:uly.-'h,1y, ; 
ŻIJ.iny ~hwały wie,·::sney , a przypom.r:.iaws,:zy sobie Sqff 
Ut.Jteczny s Z ·'JIOlll'n• .• wszy 'l'Z1trzy 11m .11yszych, z.i-

. hawiay si; myś fJ o wiei z ny h ; 4 nii tym :uleży ZI· 
' chowani~ rz (teine Sab~trf Chrzrścian,si:a . Doi Sw1~­

te ·obchodzone tym sposobem~ nit-tylko sprawl1i:i 
S.wi~ta; i · Fęct na ziemi, al~ też w ,Niebie mię­
dzy Aniołam~1; którzy si~ ·z tego w~selą, i Bo~u 
same me, tt którl!go, ialw ~ów i tenże AuioI, zba· 
w.l~nie ludzkie wielkie iest. Swieto. 
, ToJwięcenie Swiąt ie~t w~lkim śrzod!dem do 
nabycia c·npty , i do qozy.Vstcgo yomnoi~nia iey; 
i dla tego osobliwie końca •Swiętasą na~aza'ne. Bla 

' czego, Teotymie ! przestrzegam cię, a.byś ie godnie 
ohchodził,'a ni' dllłsii uwodzić pnykbdowi wie­
lu, któ.rzy prvfai:rntą dn\ . Swięt~ sprawami ;przeti· 
woemi świątobliwości ich. Jedni ie łożą na za.ba· 
wy, i sprawy doczune; n'ie maiąc wzgl~du i ro­
żni cy dni Swi~tycb od roboczych. Drudzy prze­
pędzaią ie na próinow.aniu , i .nikczemnych roz .• 

'(o).Or;gttm liom:. 2~. ;n Num~ro1. 
ry-. 
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rr'ł\•KHh ,' i,akóby · Swi11ta były postan)wvione na 
ro~rywlfr) n~e uwaźa1ą o~ fo_, iź ieźel~ prz~k111,ano 
sp 1czynek c1eli:sny ,w„ te dm , to 'przy ~azano, ab}' 
umyd bawił s:ę rzec:i.aąii świętel\li; r ·źe czynić 
hk, icu · to obch~dzić Swi!tą cielesi\e, iako mó­
wi Augnhyn Swi~ty; i nąśladować 1 1.ydów, któ­
rzy n,<t z·t6 uiswaią dni Swi~tr ch sp'>c1zynku, o· 
bracaiąc go n;t ro$'kosiy lnzydkie, i .którzy lepie1yby 
uczynili, gdyby cały diie-ń ziemi~ kopali, niźet'i 
go na t~kich uciechach p'rzep~dzali. Irul loż ą i;!oi 
~Yl(i~t" ~a rzeczy złe, na rospuśt)', piiańitwa, sto> 
wa' nił:priyatoyr, „ , kłtłtq,ie, widowii~;i, gty zaka­

' z łln<: , i' tym ·po dohn'! niegodziwe po.stęp ki , które 
zarni1rn'1a1ą S~i~ta Boskie w uroczyności diabels-kie, 
i t.ik si~ st&?~ CY<1tery1 utlosci diabłem, i ob~e kta­
tn i obrzydzenia , i niena,w 1 ści Boskiey , (ako Bóg 
sam , m,ówi :. Ni~ mogę znieść Sab4tu wtm:r?go, . • 
Swil}t wtuzych, sta.t'y 'mi s ię alho'WillllJ fJbmi!?rźliwo· 
/r: : IJ, i. ()brv1dzenit!m. (o)' · ' , 

,... Nie llądźże te,dy z 'lic.zby tych , · ktprzy na , 
.Złe zai~1waią po&tanowienia tltk Swiętego, i potrze­
bnego. Przepęd1. ay l:łni Swi.ęte świątobliwie we- . 
dług 'intencyi 8<u '1'iJy ~ i l<'.ośc ioła Swiętego, słtl ... 
źąt: Dogu, i p o świ~ca ią~ ' du1z~ twoi~ naat~puią-
ty m i;posQbem. . 

Nayprzód·, ponieważ grzech ie~t rzeczą naybar­
dziey sptzeciwiaiąc~ się święceniu Swląt ; , stfzeiżc 
się w te dni obrazy ńoiey. _ Bo choćiaż grzech ka- , 
~dego cza:ou· iect straszny) daleke .iedoak iest ~ tra.;. 
l!zn'eyszy . w dzień Swięt.y popełoionv , T~n, łró„y 
: rz~szy, mówi Orygenes, 1p '4'wui~ i obchodzi Sv.'ię-

. to gr·z1c!m, .4 „;~ Swirto B!> Ż'!. Jeżeli vyina te~o 9' 

·który w S.i.b~t drew.ka .zbierał, za tak wielką o•ą· 
· d:?on~ b,yła, H '~ sariiegoJBoga ro.~ka.zu z~ to _u~a· 

(o) Pi.11tq 3.' 
) m1e. 

.' (' 
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mienow:rny był.. Có to ea.zbM>dnh htd·zie gwał· 
c'1ć świą'tohliwość dnia Swiętego gr/.echom śrni~r­
telnym ~ (p) Jeżeli iedłn uc«:yneli ni.eit'q lnic zy ._ 
który s?tm przez sifzłym ąit; 'i~:-'!~ ó1ąd 1.0ny ien 
za sprzeciwi>-iąoy si~ ś wrąto~l i \~G ś c1'\ a1>;ifo; rzy~ 
liż -!li~ tym bardzit-y m6-lć1 r11t .może ro o grze· · 
cha,/ ktory lży Boga nle~kończe11ie ~ k'tóry my- · 
nu ie ii wi:ftobliwośó K.ośc1oła ie110 iyi.1cc2?,, i któ· 
-ł • tJ • q ' 

, ry ieu 1HyprJdleyszą ~ia-wolnic zą &p.til·Wą- , pol)ie„ 
w~ż iikcy1 niewolniczą ału ty •it ludilo··i;t, a pn;ez 

. grzech suie si~ sługą grz<ch:1, 'i nie.vQlnikr ~m, 
di-abelsk.im, według wyroh.1.i Syna Boikiego. ~ł;, 
fae1t'pec1Att1?1 , urvus v11 p •ccati. I ~~postoł& 1e· 
go po nim (q) \ . , _ 

t. Powt-óre, troskliwie c 1:yń r~chunek sumnieuia 
two1e-go w.dz.ień Niedzielny, i tuguy grzevhy twoie 
tygodniowe · z sumnienia skruchą, dobr~mi uczy~· 
luau, a C7.~•tokjoć prz)imowaniem Saknmentów 
~więl'ycłi. Suray 'it prtpr~pować do nich i~k tnO• 

iełz niiyczęś~'iey w te dni , a osobliwie , k..iedy 
' b~c:łziesz 111i.,ł by naymtiieytq \oę<~tp !iwośt: czy iesteś 

w t11Scl! Boiey. 3llio oie; za'il:nc- się stinay bydź w 
n!ey• Nie chcia~byś sili .fm~d lu·dźqii_ 5t11wic W; po· 
dłey i oszarpanc:y sukni w posr10d i.łoi' samego, i 

·0:.wsu m pfaeciwnie stroisz sił .dh usz116owanift 1li0Uł 
iak.na1mczciwi-ey , 9t-d iieużt „ii~ Ś'l' ial sta ~ić z ·du• . 
n~ grzechami zeszpeconą? W tn rtoi uhier.;i,ą , to.J· 
ie1t w s Wifta , Ołtarzf., ·i K_dciołv materplne , 
iako naybogaciey na niZdnowa_nip B1Jgł , a ty. do, 

, puś i~z bydż du.-zv twoicy • kt()r-t Kościpłem' ieg_Q 
· ieia żywym, w _takim •tanie ł który mu si~'· nie po· 
'®ba lmdzo , i którym Gię brzydzi . NA to si, 
pr~ydpdzt]~ mówi S. Le.o, .(r) powiet·z cbownest roie, 
- - . -~. · ieże-

-U) Nuwer: i·r. (q) a, Pftr; i. (r) 6. Lto-
ltrp.• I· tl, i{,_ t11Jdr: 

- ' - J 

, „ .. / 
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ieł ·a wew~ftrz p1f ,io izpetnof i grz r:h!w'.!y? DJ· 
br.: • rn!)ie wb-iy w pami~ słow„ A.u:1,ustvoa Swię­
t1·go mówiątego :' (s) Kto 'tlni czymś i Jt rl: ż.,. cia­
-lJ ~ (1:1i ·ma umys{u <Zystt'i ", il,,: 1· 1zy Si~· {te uro~ 
'zyrtoś:i 'tllltl h?dz11 , tu 'ft"l.i z f,a ·!! s ę '"''"t wtse- , 
l e , w s~r·t!J z..;l ni.' Sw ęt , le sm uti-k ; i 1.h, fi tti ­
go .p u y<- z} ń~: B 11i p1Jdołh? .1 _; aby t '.fl _.mi11{ pra-
1Jf!,f1$ ~J rkóy i w 1•'1:' l!tÓ •'<ł9 Slllll~iN!c _str .fi,il! , ' 

1 1ź w «UJJy 1:go Ot•" t „-.1 ~.h „ A nie J rz1Js Cbry­
sll! I. lwatic. p1lao re slow.a. 

1>ntru:c1e, Śtatay c , ~ -w Nłedzitlq i w S-wi ~ta 
urncz ystt: ns nabóźt ń ~ t •vic w ((o~ciel\:i by w11 ć._ S. 
'.tlu~11Hyn iiwi1doezy w sivoi.c'h 'Spowiedli~c ~1 , i~ ki 
·poi; I(:~ odr.osi{ l !lich , tO i~st: Z flaU •JŻ~ rlH\V , 

po nwrócco1u swoim; ~owiada , 'te , z poc·z:itk u ' 
h· i.ąt()bliwie wzrusz ~ł ~l~ śp,it:waaicm Kościdrt}'rti , 
kt<Sre gdy' mi~kcz yfo serce i~go, o.li!~ łiy wy lc­
wd. 'fen pofytelt oilfitizy ieRzcze był> wi~k>zy i 
grulłtqwnieyczy, k'iedy tił( poci.ął b{rdzi91 wuu· 
~itć nie 5p-iew11nie1n, lllłl p i~knością rzdc?:y 4i0 ••~ · 
wa.nych. ·ro.i si1- z t•·b~ dziać ,b~dzie , kit"i:ly b~~ 

, dzies~ bywał na,, nal::oź ńst~>'aep K~cieinych z · 
wielką ilUOG'lflOścią · , z u~yśł~m 'ku~iorlym , i mo· 
cno uwałaiąevm. rzeczy Swiite; a nie dl11 t,;-g(Q , 
abyi podczas nic:b oczyma ttrzel~ł ; śmiał się , u. 
y:afał ptzychodzących , i oJ!':~odzących , ,kdd~­
go witał. aby cit ~i:hiiino · , i ty&- ltaźiłc mu pr?y• 

, p!~rzył się ,_ jako wielu czyni. ' --.... : · 
,pocz wattt? _, czt•to słuchay słowa Bo.Zi:go' na lfa~ 

zaniach, katechizmach ·, exort'!c lł, i naukach, któ~ 
re bywaią w Koś~ie w dni Ni()dz ieloe, i w Swi 'l· 
ta uroczyste. A w o~obn~śc-i łót. ialii czas ~ni tych 
na czytanie~a.kit sw;~te ~ i poźyrec:zne r zbawieniu 
.twoiemu •. Obouy z ,Q11otami poboiaomi , .... j u.okaf' 

' i~b 
(') 3. 4fłl: '"m: 'H· . 

~ 
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L ich ro1rn.ów; niech bttdą rozrywki t>'f'oie iaknay. 
• '· 1kromuieyue w te dni, i z .iwaz e z.łączone z skro­

mnością prz rzwoitą ich ~ ~i ą,;o h li woś ~ i . 
Nako_niec, łóż spocz ynt:k dni Swiętych· n11 roz. 

myśłanie p1;'kom wiec zn7igo ,' J,.tó r 1'ć te::i spocz'y­
nek wym1wuie, którego ie ~ ynie Ż ~d a c m, rz, i 
r6zmrśJać tlt w1 cllq, · błogo1hwioną urncz1·etok1 

któN1 &ię ·oclptawow~Ć' q~ d zi e w~ N. ic..h i ę , gdzie q­
blicze Boskie napełniai :ic błogosław i o nyt:h Weil!· 

Iem nidmiertelny-m, sp rawi Swi~to, lltSrc nirb~­
dzie oigdy mia~o ii:irra , 3 tnorae będ zi'~ pnez całą 
wiecznoić W o._we dni, T~otymie ! rzecz -: mv z 'Pro. 
rokiem: J11k mil,„ · i, tt lttbi11~ t s~ m • eszl:~nia two­
it Pa11ie, rr;oca.rstw? • Żąda i1.h i111z1 mOt 4 „ aż t/IJ 
z111ord1Jwania. B{o (!.os{awi~ni" lrtórz7 miesŹt'1 fi w 
domu twr.im Panie! n11 w i: Id wiel·qw wielb 'ć c•ę b~­
d~, i bfogosfawiony t~n" który, z11 · p~mo fi fiski 
~woity, .n.1pJ11ia Scf'Cth, SWaie CntJf 1mi, hóre nm stil• 
Żq Z4 stor ie do wyiści.• Z UJ doliny pf.lt'Zll do mi<!• 
!.~~1u1i.1 p 1żąd.inegfh (t) ,„ 

' ' I 
R O Z D Z I A L XXII. 

(!) p„zyt~t;-ności w P1m1jii. 

frzydalę tu "' materyą, bo ona bardz9 służy 
do· obchodze~ia Sw_iąt, o których mó;wiłe~ ',i ~est. 
naylep;zyrn sr-zodk1f'm do P"r~prowadzen1a lud21 
do gruotowney pobożności; dh czego por.iam \ci 
w tey mierze ' n aul'ę, którać si~ przyda na całe 
życie. , : . . . . ; · 

' · Zebym gTl!lnfownie i z fondam,entu:rzecz polu­
" '2)1ł, wiedz•~ć należy, ie Apostofowic po Wni't!bo· 

I w1t~pieniµ' Synit Boskiego' zamieniwszy Sabat Zy· 

·, ,Ci) Ps•lm: 8 ł. 
..... 

\" 

.. ' 

' I , j 

' < „ 
' do-



lł;wski w pferwny dzieÓ tygodnia," ·aby był po• 
hvi~cony na usługę, i poświ~c t- nie 'dusz, pusta• 
nowili \V ten dzień zgromaiheriie wiernych, w 
który kaź_dy znaydować •itt był powinien pun• • 
k tóaloie, aby s.i'i inortltłi posp 'oł.u, słuchali sło· . , 
wa Bożego, i auysto.wali ~dprawiamu t_ai!'lmnic 
Boskich , i znaydowali sili na składzie idmuźn ~ 
które t11rn . czyniono na· wspymoienie' ubogiĆ.h, i: 
pot r i ~huiąeych Chrześci!n'. . · ' 

, l)z ieie Apost· hkie do wiadomości nar.o. ' po• · 
da ią to post~ 1 ~wieni~, ~ Ro-zd~1ah 2C"'. tf·mi do· 
w y : Zgro.wadziumi:.y się 1.a l .:tma'lie cb;~ba pi~r· 
v.·szego d~. a tygodni.- l P~ · ... er S pis ·~ 11c do 'Ko­
rpH , t1 ó 111t : f ierMzcgo ,dn14 po Sn.b,;cie, ńie h 
/u1żdy odfoży, co ma dać uGggim. Gdzie pa i 

• t ._ słowa, una S 1b:.iti: ruzum r'1oo pierwszy dzieli _ 
tygo~nia, który u ly!e rwz.wdny iHt w ł' wang.e• 
li i S. M .i rl.a ; & v::Jde maue U#ll $ .bbnt91 Nin • 
t<> i est: prima, iakó to \ei;t wyłofoot1 w M W3.n„ 
g li i S '· M !l teusza : IJY~ l1mui1 in pritn(Z Sllhba:. 
ti . M ó wiono , oa tych dwóch 1mte } scacłi o dnitJ­
ZmartwyC" hwvstania ' Pańskiego • ,które · przypa~łe> 
na" aiutrz po Sabacie. I diaen tamten nazwanł 
'hył Dniem Pańskim, iako .., go Jan S~ nazywa. VI 
Obiawif.n.iu swoim. (111 °' . -

Co tło zgromadz't;nf„ w ten dzień, Kanon dzie• 
1iąty A póstolski o nil)J mówi w~'raime, rozkazuiąc „ 
aby wszy1t1:y Chrzt.śc i :mie, któ_rzy się zgromadzaił 
do Kośc:ioła w dni uroczyste, sfuchałi tam Pism& 
i Ew~ngelii~ .. aby trwali n~ madlitwie aż do koń•' 
ta, i przyimowałi Ciało Pańskit: i Ignacy S;' JO• 

w1e,nnik Apostolski c;zyni o tym wztniankt w łi• 
uach swoich • i inri da;Wni- Autorowu:; ale 'osó• 
q~iwie ,S. Justyn Mtczepnik, któr_y żył ćfrugie&o 

' K · wie· 
{u) 4/of: " , • f · 1- · 

I • I 
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wieku, roku i;o. i Tertulian, który po nieb na• 
ctąpił weArzydzieśc'i lat., 

. mrwszy., w dmgiey ApÓlog.ii z.a ~-hr~eścian11• 
mi ,"apisu ie wyr.iź!lie w•z y•tko, co sitt dzialo w 
wch .zgmmacłzeniach, iż o-zynili też samey tie• 
_czy, które ~i~ e'zyoią, na Mazy Piirafielney. Tak 
albowiem mówi: W dzitń, lttór.y ~ ,ę ttowiao d11ie,,. 
sfońc11 ;t• ieat: według nas teraz N1edzid~, zgra• 
r1111dtt11iis;t "A'IZJl'J ~i, któr.JJJ mies'Zkaią. w miastach, 
we wsiach, i t#m i .-ri e~ytlłif Xię.:i 4postolskie, nl-

" /Jo Pismo Proroekie , ido ctttzs . wy~at•· Pi 'zy­
:taniu „ ters, który prezwddie , 1nti 111\ Wf , w któr~7 
ru1uc11a lttdzl, i po~11d1;tt d• ty~h rzr:u:y pr11k1yk1'· 
WAn!a, ·któ.re ezytAno. Pot.y111 kiridy , wsta1e 17a 1110,„ 

lilitwy, p~ który'h odpr11w11~ 1ię -0ftar,9 . ćhirbJ • 
win• , i 'wody ; gdy Ctfrbrars swo;, •Miitwy od­
trawui1, dziękczynitnili , i J11d f!dopowicd &; AJ!letJ. 
Po fzyw N:ttlai'l. T_Aicmnfre ,Swi1ie każ.lcłł:tt z P'ZJ-
łomn,cb. (w) , , 

N-akolfiec ci, ktÓ1'ZJ mog4, aaiq Jafr11u.i11y , i 
, sklai/a;4 . ~ na itd no lr1ityst1, i oddaif w "f" Prsre• 

{0Żon1g~ , lttóry. l,&h t.aży1!111 ttił w,gody i potl!Zeby 
11b11icb , lt~ó1"11tti się .opieku.,. .;; 

. l_'ertulian w lwoiey -Apologii w Rozdzi1le !9• 
in6wi, źe Chrzdcianie ŹgtomadzaH *it, aby sit me> 
dlili iaknayusilniey , ~kładaiąc 'łib.Y zbrol'oe ,,y/1oy• 
11'0, &adząc sitt iedni nad drugich na słu 9ę B~~ • 
w ~tórey prze~oźenie ieat mu bardzo 6iiłe, Za 

- --w tych zgtomaduoiach czytano Piamo Swięte~ któ~„ . 
re ptipierało wiart, podnosiło nadzieit, i doda­
wało serca wiernym. Ze tam .dawano pob~cfki i' 
nipomniepi'a potrzebne kaźdemµ_; ,i te też' kiedy 
który popełn}ł przewinienie godne karania·, , kara­
llO go, b1~ni.ąc we_yicia do Swittyeh zirom~dzeni'a, 

c~ ~ CO 

,(w) ~. $111ti11; !e* •~.,. .. „- „. , 
". ,, 

',( ..... ' 
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en miano za naywjęk;zą kar_ę ; . Natoą_iec mówi 
o iałmufaach , kt.ó~e tam czyniono na poratowanio · 
u~ g1.ch, i_ strnpionych. 

ZRąd poz11111t, ~e podczas pierwszych _trzecłt 
wiek ów Kościoła K11tolfckiego, kiedy !'oą,cioł ZO-' 

stawat .w pośtzo'dłm pri~śiadowania , trafiło sit 
. cz~srok roć, ł:e Chrztścianie nie mieli mieysc s.t-a• 
łych , albo puhliczaych, 'na utrzymanie tych tgro• 
m3d ienia , i schadiali sili do domów prpvatny'ch • ~ 
a ci.~•tokroe po iaakiaiacb. Lecz kiedy Bóg .z do· .- , 
broci swoiey "ał J:oścfołowi pokóy, i wolnośt poił-,-,.' 

_ Cesuz.allli-Cbrześciańs~ierni· , poczęto wolne.> budo• 
wać Kościoły, do których wierni zgmmad~ali si~ -
w ' dn: Niedziel.oe, i Swią_teczne, pód dozorem Pa,.: 
sterzó.w n21z1:1.a"ćzonycłi sobio, aby mieli stuanie o , 
ich zbawieniu. • , · „ 

-_Na !en czas to zwycz::y i uf}iwani~ Para.6.i, i 
Mszy P11ra6alnyeh w dńi Swięte poGz~ł 'it da„ 
Wać widzie~ *' swoim .fo,trze. I od-Ulł{-0 ctts• 
zachbwime· b~·ło w Koścjele, i zalecone wier­
nym mocno, iak'.J -'rzecz pątrzcb~a do słuźeni-a 
Bogu 1 i zbawieoią dusz ludzkich; na nauczenie 
ludu, i dozór obyćzaiów; i na iac,!iqwilnie po• 
rządk u "i ćwiczenia w Kośc it.le, a z.alecon'e by„ 
ło, iako rzecz · obowiązu1ąaa. · _ ·, -. · _.. 

W ~'da ii: si.ę to· po w.ielk1f'17 c"z.ęi1i w Koncy liacft 
tak~ gtnt-ralnych , iako i p11rtykulafnycb, luóre 
bywały bźi;łego czasu, a świeto w Ko11cylium Try­
dentiliim, krórę· ocloawiaią.c; i ztwierdzaiąc po„ 
przedzaiące Koncylia nl! S-ess ~ i ~ 2. -r-O·ikazuie. Bi„ 
•kupom , lłhy 11po111in•U bul, ii!b:r rzęsto bywlll' 'Ili' 

swoich 811rafiaeb, przjnl/lywttl~y w Ni1dz1ete i Swit· 
ta m11 11y1te: . żeby icłl l:ło tego przymuszali k~rami 
Koś~i~lnelni. - Na Sessyi i4. rwkazuie ieszcze • 

, aeb1 /31slm1i piln• lud upornir11li ~Jt·~ lu1U1 obowit• 
. ' . "' ł l .„. 
~ ~ I ~ „ l 
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:;:ttny ;eJt !Jyaź .w sw(łi6.J P11r11JN ~ ; sfnb11ć tt11t1 :i'~t}• 
'IM B1Jiego, kiedy to, bydź moi~ wygo(inie. . , 

Masz wite postariowien1e l'ar .. i:i .. , i M szy Pa­
ra1ła lnych , które nam trzy ii.tezy d o wiadomoict 
pocłaie ~z których niewiadQmośoi pochodzi w z gat• 
da Parafi i , dawność iey , koniec ,1 i obowiązek. 

· Postanowieme to iest tak da wne, iako i sam 
K~ś~ioł_. ·~onieo ieg~ iest rządz.ef}ie !ude~ Chrz~· 
śc1instt1m porz ądnie f łj!two, aby kat dy m1-ahwe­
go ·Pasterza, któryby lmiał na pieczy zbawienie 
iego ; 'i' każdy Pasterz Kośc.ioł swóy , który ieac 
]ako owczarnia , do któ ręy owce zg.romadzaią 
sił , . aby . ~ra,ły obrok duchowny , n.zdrowienie 
chorób swoich ' nn1ki , i przestrogi poti-zebne ; 

·słowem: aby kaida . znała owca po gipsie Nay. 
;wyższego Pasterza i:woiego, przez głos Namie• 
~toi ka iego na ziemi. -

· Co zaś sili tycze obowiązku, ten do•tl\tecznie 
pollazuie si~ przez koniec tego pQstanówienia tak 

,-- potrzebnego zbawienfu dusz ;. i przykazy Kency­
liów tak czlisto powtarzaai: pokazuią , Ż• iest . 
bardzo ścisły , i ie. nie można się od -niego u w.al. 
niirc bez wielkich i spra JViedliwych przyczyn. 
~ . CQ gdy tak:. ies,t, !!Ce 'Jestże to rzecz podziwie· 
nia go_dna, widzie ć ćwic.:enia tak święte i po• ; 
tpebne ta~ zaaiedbane i wzgardzone , i ż się zda· 
ie, ie Parafie •ą tylko dla pc spólstwa , dla star. · 
ćów, i bab; i i~ Cbrześc1anie pogardzaią dziś 
tzeczą 1 którey utrata była przedtym karą nay. 
witkszego grzechu ? , . . ,. . . 

Ta wzgarda wielu przytr'a.fia się z: różnych 
przyc'iyn. Je.dni' to czynią ź szczerey niezboiności, 

-ktera ich straszy długością Msźy. Parafialney w 
- d~ień · poświęcoDy świątobliwoś.ci, a kat• śzuka ' 

. ,·~az~ ,kr~tk.iey, aby resz~t ~ni~ Swittego p~zept 
. ' . uZ~ 

, r .;. 
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dzali. na pt6inowaniu, na marności, i roz,ryw'ce. 
Co' za wstyd dla Chrześcian taldekce w'ąŻ}' Ć świ!i· 
cenie Sw,iąt, po;;ta,nowione z rozkazania Boslfłego. 
i l(ościdnego, i olł ich własne -zbawienie, któ_rzy 
wolą tracić , ladaiako c.zas poświttcony na us/ug1 

, Bożą, na błaznowa.niu, niżeli go · łożyć na cześć, . 
i poświ~cenie dusz swoich, i na nauez,eńie sie 
prawd zbawiennych? Jest to nierząd--Oieopłakany, 
który Aughsfyna S. pt.zywiódł d6 tego, iż m6wił:: 
ie ci, którzy tak zażywaią świłtego czasu_ Nie· 
d2ielnego, bawią się usługą diabelską, ponieważ­
by się ,powinni na · modły udać, i i~czeć ptzeil 
Vogiem, z- głftbokości serca swoi,ego. <x) 

Drndzy pogardzaią tym ob~wiązkiem z skrytey 
pychy, która ich nadrma pewną wolnośc:ią włó­
czenia si~, dok,d im si~ podob:i, w dni Swi.~te. 
Wolność , która iest raczey rospu~tą, i sprzeciwie· 
niem $ift rozkazom Kośsioła Swi~tego ,1 którą Swi~"'· 
ty Bernard nazywa podle~ szą nad wczęlką niewo­
l.Il; ry) bo unikaiąc przez t~ woln~sc o.blicza , i 
dpzoru Pa•terza, błądzi 'si~ , i wpada w 'moe wił· 
ka draiptifoego, to iest: w W'idki: nieporządek ­
~ycia tego;. nigdy' czart więc'y nie p1nys~uie · 
dusz , iak-0 w ten· czas, , kiedy ich nikt nie' O'la' 
w swoim .do1.orze. · 1 ~ r 

Są drudzy, którzy się wymawiaią ·od ,tego o• , · 
bowiązku sprawiJini doczesnemi~ nie ta rzecz po.: 
winrra być da1eka od_ Chrześćian. ,' którzy nie maią 
potrzebnieyszey sprav?y, nad sprawę zbawitnia 
i;woiego ~ strawiw~zy cały tydzieó na sprawach 
doczesr;iych; nie dhc;j dać Nied~leli Bogu, i ło­
żyć iey na usług~ if!go. T a, wymówka iest bi!rdzo 
pospoJita , lecz iey znosić nie można, i .Bóg iey "' 
nigdy nie priyimie. Rad bym si~ spytał tych, któ„ 

' • , - . 'rzy 
(N) 3. J.111: Sma: a 71. (;) . 3. /Jern: 'Epii(; ilf•, 
. . ' 
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1zr. t•k- ctynią, czyli oni" nie źyc~~ •ohie 1 hydz 
wolnemi od i~ięcenia Niedzieli? Dał Bóg czło­
wiekowi sześć dni . n& pracowanie , che~ więc, 
aby s:poczywał siodmego dnia ,. aby pilnr.>'1Uał ne-

/ czy tytko Switty11h, a o~-~~liwie ttzech: aby mu 
odd.awał cz.~śe , poświ'ęcał das.z~ sw~ię, i myśli\ 

' e> ,tpoczynku wie.cznym, którego w tym źyciu na· 
być ttzeba. Pytam-.sii wilie:· gdzie i~st ta okazya 

,pracy, i starania się o rzeczy Switt~ ? i _c;zyJ.i to 
i8st świ~icf,d ni Swi4te, łożąc ie całe na •prawx._. 
wyi~wszy tylko c.:zas Mszy S. krótkiey, k~<hey 
ai~, częstokrc1ć d ur.ha z roztargoi.eniem um-yslu , 
który wc&lti o t}'m nie myśli, co czyni? Prot:t~ 
tych ~ któny tal; żyl11 1. nii,,ch doi;rz« zi.ę.:aź~ pm:• 

. •tre>git Au~u~yoa S. ~yiey„ w~pomoroną, gdzie 
mówi : Ji dl~ !'8.lJ rub1111J10 r:'1,..%1fci1tH• sp•-

•· 1eyw11I w t/rri . Swlftł'. a M„j-H.,,,1,, w Ni1Je;,1,, " 'lf PJ' 
116!d/,~lcJ•i ' óyt• tle slit:lb_, Boi1y, i , opulcil . sp,_.w, 
dfJtUs~i! • aby sit l.owi11y d~ B1zll' Plłrii, i•l• d1J. 
11go 64;» Gtls 1111clit••• ttfni if~J Pr11'1kAJ Orlpo­
'l$1Wdyeie ·, a 11wdaycłe , *• i11 i1itł11t B_ó1. l>0-
cai-e-: ze d. łt6r11J łlMQM.mi ,,,..„Il„;„.; ł ; ; ••• 

·'l-'rlltłł11i :e11tl'11tlnł'eni 1~ •· /1 'f'* 'lł1' t1.łl.ut1 t1trtfz1 • 
i 'WJl'l'l.iwł1i1, it z .r:d4wek Swigt1c'1 , fi,l•~f 1it ,,,o. 

' ł•• 1hwi4ć w J~łtft .J'*"'' ł dJ, ct/1 Jo b1'~MJ Piu} • 
• ~ · 1k~.r- 111tł.itć 6/df.• t!h it!1midal!l'ru ;"': · o;, .Mlfn. 

. .... w.r1; 01lstfJ1łif: 111'1~r~ie 111!~1/tt:y spr"w'c/I •i1j1'11w1-
' lei. l j:g-,!ly tti, ~tó,-.::1 """i.flt/_bfJ;f J3og11 ~ tJtl '1ieg• 

rt#ie byli(_otr:1:rm·11i. (z) . 
· · Na onit:c są insi , 'którzy oddalaią-ci~ od. Pa­
iafi.i w r'iiediiele, j S.wi~ta uraczys.t_e pod preteX:­
t ami na hoi• ń~t~ ,.'iecłn-i powi:idalą ~ie wit~ey ma-

, ią n::1bot~st1it· !I. ~z ie~dziey ; nit !V P'r~fii; insi 
4 " ta'} i iakiego E~ar;twa ,_ albo. Zgro~od~euia „ któ.„ 

(1) '-• ,„,. Jer~i 2 su 
'-. •I 

. ( I ·- '- ·~ llil: 

: )' 
_lii7. r.. / 
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re im byd~ w P11nfii p·rzeszkadza : in,ci, łe ma•: 
-ią swoich spowiedników gdźieh1dz-iey. · 

. Lecz pierwsi maią wiedzieć, że nirboie1htwo -: 
zmysłem poi~~ne nie iest zawsze -gruntowne, i wił­
rey w &obie zamyka i-maginacyi, ni~li prawdy; i 
.że ·ci • l~tórzy powiadaią ,~i• to nabożeństw~ m~­
ią, a zaniedbuią, i opuszczaią- rozkaz Kośeie'l~y „ 
iii~ mai:y naboźeń;twa, ale raczey obłu~ę; / 

Co siit zaś drugich tycze, ia r,oz.umietn a/ :te-
. to int błąd przekłada.ć uczynki z rady t riad obo.­
'Wiąz-ek; bo si9 Bpgu bardziey podeba poduszeń· 
stwo ' niżeli oJ].ara ; to rest : bardziey Ol,Q a'1ę- po• 
dob<ii~· t'fzynki przykazane, niżeli naooźeńatwa 
z wła111ey woli poc!Jodz1ce: i iest to rz€cz ni~„ 
styehana , mogąc~tyle ińszych czas6w w tygo.­
driiu , i podczas &af!!ychże S.wiąt do zados~ć U• 

cz} rrienia· naboż•ń&tv.tom dob10w.1)loym, lOły ć dni· 
i I;odziny na nie, któr / 'ł pohvi'~con'~ na pQ-. 
winności Parańlllne. . 

Trz~cim oiłpowiadarn, if.J~y lepiey uczynili,,. 
gdyhy Ol'dynaryinegÓ s·wego SpawiedóilN mieli w 
1?0,rafir, boby tym sarnym czf{lili akt polloty, i·.da• 
li prz} kład dobry z ~iebie t}' m "ucz.ynkiem. jeże-. 
·łi z~j_dll\ sł~zaych, j grnntownyah. przyczyn spo­
Wil!r',1ią s.i~ przed imzemi , (co l;>ycH rnoźe z·a radlf , 
i-W l?asterza.) mieliby tak osi:cz~dzać czas swóy, 
2bv im wolność dana- nie przeszkad~ała łiydź w Pa. 
1afii w dni .S:więte ~- i d1t-wać , tam przykład i zbu" 
&:lpwanie. którego Kościoł po nich wyciąga. 

Na zakończenie. , J'eot_ymie !~ aapomin11~ cit, 
:abyś :wiernie~ i uataw-icznie b}•Wai vv Parafii , i · 
ni„ oddalał się od niey dla żacloey z przer~eczó„ 
nych przyczyh_._ Miey ią za Ąiatkt, która cif po­
wiła w Jezusie Chrystusie p.rzez Chrzt'St Switty, 
i wychowała cit w Wierze iwilitey Katolickiey; 

· O!ta 
, I 

' . ' .. 
' · .. 
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Ona ·wzręła na sit'hi.e dulzf twói~ , ona musi od. 
powiedzit-ć za c:łebie Bogu, ona powinna cie9ie 
więść C-!łe iycie- aź do popu zbawienia , ' i rato„ 
wac _cif w godzins śmie,rci. 

Kochay ią serdecznie. -i a ko syn kocha svvoit 
~.atktt ; bąrłź iev p<'słuszn}" , i odbieray cd niey 
pokarm dnchowny, nat:iki i Saltrameo.ra Swi~te; 
cli.odi prz~d,oczyma iey, i pod i!ly riądem, pó­
,ki, ,nioź, sz : zostawav · poc;J ęy dozorem , i bogo­
bo11n it- '. storlta\' przestrogi Apo•tok : Sl11chr;y ci• 
'1?1:11!!1 · Ż'11j b ...,,a1zych, i pMIJaW.1Jdi! sip im• o•i· 
11lko·wim1 . Z·lll~ ,"1 i .Jkr> rrtci •rmek mir•qiy sa dłl:Z• 

: w u:r.e ';„tld t, /,y ~o w-:solw czynili, 11 nlt1 lfCZ~t 1 

'11 Il powie1n w ... 111 nif! pnyitui (u) _ ·· 

c~~ .sc 'fRZ,EC!A· 

O irzesżkodac~) lctlir~. odwadze!:,''!, "J ... 
Str[CŹatC/; -?UioB~ . Od r;not}f· . 

, 

1 'N Te d~syć iest temu, któryprowadzi' drugiego 
w podroźv , pokazać ru u drog~ , · którey si~ 'ma 
trzy mat , i śuodk1, których si ę ma, chwycie, aby 
z.tszeał na m1eysce, na któr..,. idzie. Potrzeba 
i~szc;ze , a_by go prztmz.egł o wszystk!ch nie· 
b::śpieczeństwach , króre będzie miał w swoiey· 
drodze, i żeby go opa~rzył przeeiwk.ó wszystki111. 
przesikodąm, którehy mu bydź mogł.y na p1~e­
szkod l ie, albo opoznić izoi;ęśliwe powodzenie 
podróźy iego. Tak Aniół Rafał ( o którym po­
wie~z-11:;f;śmy wyźey) nie d~nyć miał ca tym, źo 

. „ byt ~ ... 
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liył priewoołnikiem młodemu Tobraszowi: ate go 
też lilmnil od n.ieb"śpieczt'ó.Hw „ k.tóre mu si~ 
natr. fily w drod z~ , m ędzy imzemi od stras iy­
dła, które spotk'ł nlt l:irzegu rzelti Tygm , Qcł 
którego niety lko gą bronił~ ale go też nauczył 
wielki .h z oiego 'odebrani{' p.oivtków. , / 

D.la czego, , mi'ły Teotymie ! pokazaw.szy c;i 
drou · tb11wi "n1a, i śrz~dki, których ~as?>. za­
ZJ wać 1 •. iib) ś nilb}ł ·caoty · w twoiey riilodóśei; 
potrzeba. ~b, i'n ci iesi.eze poknd pu:uz~odv , · 
które zhaleśc rndtsi; i znaydz1esz. w te~ dro· 
dze. Dla tego w t~y trzeciey Cz:ęści odkrvięć 
przyczyny, którf. zwyct3yoit: r6wiel'.frHlww two­
ith r,u~ią, pr t ~ prówadz-aiąc ich do h1w;rrot1; po„ 
:l-Ż~ c &rwd-ki, ab} ś s.i~ ich ucluóutł, i· zqd wz1~l 

1dl<i f D.;)'tek. do pv6tęplf~ Y" ctl'ocie •. 
'. 

i R O Z D z· I A Ł I. 

~ ,_ .ficr1w~" 1r~11>kod1z do d1wimla ~\1f8i;:i, 
· nto'd"st"t"~ nauki. 

Pierws,za pne~zkoda do 1ba'l\ ie~ia młGd;Zi ięst , 
niewiadomośe, ałoo nied •• st .,t::k nauki. ' Abyśmy 
i~ kochali , potrzeba ią poznac; abyśmy z, ś po· 
znal i, potrzeba się nil.u.cz} ć ; nit: rnd.., my , zaś 
iey poznać sami przez sitj , kt cirty 'ła świat _prz}'­
nosiemy z sóbą niewiaclon.aść , i grzech . Lóg· · 
mówi .-przez Proroka: (b)o Dl1i tr:gg Lud 111óy tl~­
ltilf si; w niew11/; , b1, nt! , ,,,;:/ 11mii:i;tn.oh·i , ta 

' ie&t: ~au"i, i poznani.i zu11 wieni~ swoiego. A. ' 
, Mę·h ~ec mówi . Ze gdzie nie 1111uz (lmiei;tnolcif . 

f11t11 nie m.t tl~b1·11_ tl11Izy. (c) Pizez o.m1..: · ttmośtS 
Joz.umie on wiadomości tego', co cdow1~" 'Czy„ 

nić 

(ł) lu1i~ S· ' (a) l!ro'fJ: ip. \ 
,' /· ., ' 

·, < f 
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'nić pówinien ,, i bez czego nie mofoa ; nal>ył 
prawdziwcy pomyślno!ci. · . 
. Tu przeszko'da ie1t wiell'a , i pierwszym iect 
zrzócllem akaicnia mfodzi : ~u skaza tym iest ża­
łośnieysza , im ' poApolitsz~ , gd1; ż jest nieomylna 
prawda, iż większa .cięść r.ntnci!~i gulii sit niewili" 
doniośoią praw.tł zbawie.J1nych, a ni1.wiad9moilć ta, 
pochochj z . niedostatku nauki. Oycowie zanie­
dbµią n~uc.zać synów swoich ~rawdziwey pobo­
źnoś~I, wny~kie stii>tania.łcią:na wychewaP1.ie ie~ 
w próżności , w rosko~iacb , w !)liłości . dóbr ~iem· 
.skich, i maxymaGh światowych. Naucz~ciele ło­
żą częittokroi\ większą cztśc praey na icb post'ipek 

' w tilll ieitttności ' .a mnies. aby i(,h mądre mi uezy-
11il'i w umieittaoścr zba·wienia. Dzieci nie 'pozna- , 
iące, iak. nau_ka im iest potrzeima, n.i6 tylko nie 
przrkładaią pracy do-nabycia, ale. t~ż si~ iey duo· 

, nią , ia-kc rz_cr;:zy trt\d!'.ley , i przeciwne.y ich skłon­
nościnm, I ta iest przyc::zyna, ,iż z0sJ11ią nien­
m iei~tnemi, i w złych nałogaeh, i. gubią l!i~Jlez: 
uadziei powstrnia •• • '. ..- · 

N~ ztwiu1hente wy prawdy, przytoczęć -tu 
dwa przykłady pizeC"iw·ne &obie. Augustyn Swi~ty 
opbkt!i:ic w Spowiedziach swoich ska+~ młodo~Ci· 
swoiey , prz ypimie i:(nio,dostatk"wi n au ki , i śle­
pocie . Oycl!, swego, kt6ry wszelkim sp~sobem · sta­
~ai~c siit o post~~f'lft iego w ~abluch politycznych „ 
J aby ?.<'> oczy111ł mą-drrm 1. wymownym', z tym 
wszydkirn zaniedb~·wał naypotrzebnieyczcy aan­
ki ; t-0 iut: . nie starał się 'r aby był dobrych oby­
cza1ów ; i U\ ł nauczeny w -cnocie ,, 'b~z którey· 
wsz~ ~-t k a uw.i ei~tnoś6 na nic mu si~ nie 'przydala, 
t~1 lkó, aby go tym oieprzyiemnieys.::ym ucz}jniła. 
Bogu „ i ai.egodnleynym łask. itgo. (d.) _ ) 

- : \ Ftze. 
-· '„ ~ . (d) ;S, ,„g; /4br:· z, CMfo q. ~· 
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Przeciwnie PiŚmo Sw:ięte przytać'zaiąc, .i opł• 
1uiąc męilią akcyą c:zystey Zuzaonr ' · która ·wola­
ła r,ac?ey bydź fa,łszf.wie Oi~rfoną, -, na ,śm~e~ 

, potępioną od dwóch -niulawl'l~h starców., niże­
li ~grzeszyC' w obecności Boskiey , zez wąlaiąc na 
obmierźliwą zbrodnit, do którey ci 'nitaz•zęśliwi 
starcow i~ pobndzali ią, przypisu ie tę świętą akcyą 
poboinnści iey .„ i dobrey nauee, którą odeorafa 
w mtodo.ści nd Rodticów swoich. $łowa, l1tóryc~· 
P1sJil0 S. używa na ptichwałf iey, godne są pami~-
oj : B.1f11 1ię B"gfZ ~ bo. Roizi1e i~y #ęi/'{;1 1p„._. 
wfrdlivmni, wytwH1.1yli i1 weJf11g Pr11wtł Moyh„ 
l~OW8/(0 . (e) . , 
' O miły T~otymie (strzeż ai~ tey -przeszkogy, , 

iako nayp-0tę :ir1.leyszego 1tamul ~a w dJ<,dze 'zba­
wienio , koch'ay i s-zukay naHki ; i b~dź wyptit• 
cwadowany ~- źe nayw1ększe ?Je , któ rego ~liaz 
oba wiać "się w twoicy mł.odc> śri , i8&t nitutnieię· 
tnosć prawd , które' p-rowadzą eo iZCZ~Śnwego 
~o.ńca: wszelki,m sposobem stara y· się ebro • ,4 te-

_,go ni~szcz~ścia , •które będzie. pirzyciyną nieo­
myloą zguby twoiey; day si~ nauczyć, I uiyi 
_do tego wszelkich śrzodk?w , które tylko mieć ' 
mci:tesz. . _-r._źJić Bóg, dał Rodziców,. al bo Nau· 
czyciela, ldóry ai~ 'tara nauczać 1cię drogi zba­
wienia , dzi~kuy mu za tc;r' nieporównane dobro• 
dzil'ptwo, i uźyway tegc;> li9brodzieystwa po· 
źyteczaie . . Jeżeli z11ś Rodzice twoi . nie zoa ią do-

. syć starania w tey micrze o tobie ,:sam naliyway 
2bawienney nauki śrzodkami · poda,-iami wyż-ey 
w drugiey Części tey ?Ciąźlti, w Rozdziale ;. 4.­

) 5. wbii sobie dołnz(_l· w P"1mr~ć słowa •Salomono­
we : Ze -mgd"2!.J sz11kai1 · a1111ki, a gf11pi pa_tf ii~ 
aieu111ieitttiolci~ (/) ~ · 
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O Dru~i!y pr~esdudzit .' · Wie I kit jMbt11ż.1rnie R,0, ... ' 
, 'd.t:i,ów . icb zfy pr~yHtld, zlt: fwiczęnf;., 

które rlaif b.zii:ciom, .swoim: • 

· Prawda iest nieomyln~, ie ·~guba dz.jec1 nay„ 
cz~ś~ i~y po chod~i z winy Rodzicó;v, k.tórzy za. 
niedb.uią wielkiego obowiązku, który Bóg na n\th 
włoż ył'~ aby dz i~ci swoie. cb0wali w iloiaźni i ego, 
i w cnocie ówtćzyli. · · 
„. Czrery więc ies,t. win, które Rodzice popeł'nić 
mogą przeciw.Jw ternu obowiązkowi, i kt0~e nay„ 

' cz.ściey ' sp~awuią sk;n.ę, i zgubtt dzit.ci. 
1. Kt~dy niedbali są \.\:: cwiczeniu ich w po• 

boźności ', i napawaniu serca ich wcześnie' ma:x.y„ 
maini cnoty, j z.bawienia wiecznego. ' 

z. Kiuły brrcizo pobłaźaią. dzieciom swoim~ 
_ daiąc, i · pozwalai ;1c im rospusty, a nie poprawu„ 

' i'ą'c, kiedy co złego czynią . 
3. Kiedy .m daią zły przykład przez swoie 

.gprawy„ 
4• ~iedy ini daią nauki przeciwne pobo• 

iności. , 
. Mówiliśmy ó pierwsiev winie w J.lozd2ial~ pa„ 

poprzedza i ą~ym. ;to z~ś do drugieJ.1 nal~źy, ta ·bar· 
' <;Izo itist pospolita między Rodzic.ąmi ~- i wielu gubi 

/ dzi'eci. Więcey · icrt Oyców i Matek., ~nórzy kocha­
ią ilt:pą miłością d~ied' i ~aią tylko ~zglą-d na 
ich d::Jb10 do~zesntł' bo i ą' się i navmnieyszey im 
uczynić pr1ykrości , utr~ymuiąc ich w grąnicach 
ctąity mąd r~ pmwa?,rą, albo, też roz 'umną karą: 
wolą ra.ązey po~ walić im1 iść za złemi sktn"1nóścia• ' 
mi, które rorną razem z laty, kiedy oie b~dą pa• 

· prawione, i które ich ezyni~ niee.notliwemi pa,ca„ 
' ·, . r. łc ., 

( ·, 
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le życie, i n~dz·nemi .na wieki. Nieczc~~śliwi Ro~ -
. ifzice , którzy prze.z ~ł~pią łagodność pogrąźiiią. 

i:lzieci swote'w pt"lepaści wsi,,ełk1ch nieszZzl(sl '-''o'." 
ści ·, iak~ .dtiki'C zwierzctth które duszą ·swóy pl:ód 
bard z.o si~ 7- niemi pie~zcz~ft· Oycow.je ślepi, któ.; 1 

rzy nie widzicie, że to mi1osfordzie, które .macie 
tia dzieci swoie )' iest naywię~szym okmc1enstwe'm, 
które tylko czynić motecie z icli: strony) i ie nle -
'bylibyicie tak okrutnemi·, gdybyście im własną r"-

' kit śmierć zadawali; · ponieważ nieomylna ie-St pra­
)Vda „ . że przez to okrucieństwo · zgubiliścię·tylko 
ich..ciało,, a p1zez łagodność waszą! gt\bicie ich ~u­
iu, i wiecznego pozbawiacie zbawieni-a. Przyidzie 
czas, którego dzieci was7.e) lttó~e tak .pieścicie, 

' 'przeklinać was b~d:r; h~dą prosić Boga, aby siie 
:zemścił nad wami krzy~dy ich) i sk<-rŹ }' Ć n~'. was 
bfdą. przed Tr~'bunałt:m ie-pl , illko ha aur·orów 
ich nit:s'Zcz~~cia .Swiadczy\ę11„ którego, ~dy na 
~mie'rć p@tępiono) głośno \}'olał: Nit .Srdzl,t mig , 
t etępif n11 tę kr;r~, 11.ie M11t!uz 1miio. . . 

Dzień dobroci twoiey) Oycze, ściągRie pb:e;den. 
stwo Bosk~e n~ ci~, i na syny twoi en na cii:t źeś 
ich n'ie,ćwiczył, i nie popvawowat, kiedy te;·,o' po• 
trzeba b}'ł9. ; na 'nich, bo zażyli pobłdaoia two• 

, iego na to.> aby si~ bdpiecin.iey. udali na drogt 
nieprawości. . ' . - . 

Prrypat(ni~ frzykładowi Arcykaphm„ He lego~ ' 
wyłey wspomnio~1emu, naucz si~ z niego kary st-ra-: 
Szney, którą Bóg go ska.~ał, a zobaczy•z, ie i c}~­
bie podobi:io taka, czeka kara, Bo wsz~tkie nie­
czcz~ścia, które przyszły tak .na nieg~, i a ko i na 
•ynów 'iego, i dom, wypłyneły, 1ako z pie kiel~e~o 
~rzódła 1 Z pobłażania 1 które miał W Ć-WiCżelili~l:f• 
nów. Sam al.Powiem Bóg, ·o t~·m takie ' daie świ_! • . 

' . lłectwo: Pttlt) prawi, 11<1;;;1 dom. $:1,J;• /t ilit- -

I \, 
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< ' < I . 1!4WfJJCl t ' dl~ ffl(} f . i(! widząc n,i1a~łt1.iwie fl!,:J si:,• 
cy1h 1yrrów .• a tTif! stref~wl'J{ iah • i nie po;•11-
wi•t· iS) ·- · _ 

~ie mo~ dostatecznie- okt~·ślić ' tey winy ao· 
dzrcó.w, Teotymie, .:ihym. 'l\lznieci ł,. w'tobie tak:i 
iey boiaźń , i nienawiść , iakiey im godna. P-rze,. 
atrzegam cię: iź ieźelić Bóg dał .k.otł.z.ieów .)Ostro- · 
pnycb, i ·cnotliwych. którzx się sta.raią mocn 
ćwiczyć ci~ w cnocie, i &trofu~ą ci~„ kiedyć oa n· 

" zbywa; bądź ;m m1ocno za tą obligowa~ym, i kor· 
responduy łasce ich, ' na dobre iey zaivwaiąc, i po• 
kornje ich; słueh_ay przestrog. i day się poprawo· 
wać. Przeciwnym MŚ iposo.b .: m • ittźr-li Rodzice 
twoi zapominaią•; powinnośoi swoi1;v , i- zhawie:. 

' ni,!! twee,o, p<>z~•a łu ią ci z.h: czynić• ni• upom ina· 
iąc ci~ o nic, . ani popravn1ią; : nif: miey wz.~l'id tl 
na ich pob .... iani-C, iako na_iakie do&ro • dt~ 1ako 
na rzec~ takpwą , którać się zam11:n• vi 1vy ź:tro- ..f. 

śniepz~, i zgubi cit_ n,ieo,rnylnie Proś Boga u­
silnie, aby od111ien ł ich um,- s~, i dał ei ' :wc·zy.i_ 
cit:lów_, którz\ by ich ni~doi.·t.it.:k naqgrodz .lt, i 
mieli o'ko·· n.a twoi~ pąstępki , aby · ie prosl'ował r , 
kiedy eokolwiek z drtjgi zbawienney zkroci.ysz. · 
Mów i ę teź, ieźdi. Łtadz ;ce_nj~ tylko s:{ -niedba.:; 

li w strofo w arii u ciebie , afe co ;:est iefzcze gouz·a , 
ieźeli da1ą złe pr:tykłady , uoeząc cię, !ako S > ~ C'7!i• · 
sto priytrnfia_, przez swou: postępki 'kocha ć to5ko­
~~zy d111źywotn!e, p1agr{ąe bardzo bogadw , 1:ata• 
piać się w ' prót~oś~1, bydz p;ysz..n}:m, pory111uym, 
m~ci wym. niepowśctągltwym w slow ach. kQchąć 

. sił w bankietach _, w piiatykach, w n ieczystości, 
i t~•4'll podobnych rzec:zacą) a co ieszcze wię\uza • 
ie~l.i są tak nędzni , że ci~ swe.mi dpkuuami u., 
·~·~ wię-cey takowych występków , i approbuią , i · 
·'\- · chwa· • 

. I 
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chwalą ·, kredy w nich '";9śta_iesz. -O Bo~e 1 mitv sy· 
(.lu, drżyi 'Cały w takowy-eh okazyach: Nrtt ·możesz 

' iuż albowiem, bydź w większym n.iebdp 1 eczeń· 
stwie .zbawieni.a twoi~go. Uciekay się ' r.i,o 130.;a, 
:Proś gd., aby cię oświecił, ieb\·s rozeznat , r o i"fst 

- rzlego, a co ·iest dobreg·o, aby umocl.łit umysł nvóy 
przetiwko napaściom złym, które- odbierail, ab5 Ć 
nie d<Yfnścił ginąć pne;z;· win~ tych, któuy pow in. 
!Ji pierw'i do'pomliC zbawienia tobie na~yw3 ć. 

Za rzecz potrzebną oiąrłził letzeze ,\ utor tey , 
Xiąiki , do wy(aionyth ' w tym Ruzdi.iale · nw.ag · ,: 
ptzp:ł-ać ·· i:edn~ / pruszkodę z oaczn1e Hliodiąc·ą 

- zbawieniu . młodych 1~~ zj, 'którą tu razeni puvłą· 
.czam. Ta tedy ieat: -i11edbalstwo Spowięc:h11ków , 
.którzy nienależycie zawi;?e , dzioci ~powie;dai słu„ 

.chaią, i atnra(Jia n!e tak przyktadaią , . i a k'flo~ioni '; '" -
reizumiei', że nad takie spowiedzi n:c matz nic ła„ ( 
twit:ysztgo, i le-kee ie sQ-b:e wai :r; przestaią na 

, -tym, gdy' ich 1i~ o mało co :tpytJią , i wierzą . 
im na pierwszą ich -odpowiedź, i da~szy1 im i,ak· e 
.pacierze , albo raczey r{ąznaciywny za pokutie ·• 
od>yłaią ich po rozgrzesze11i\1 tall ni•umi~t~\'ch 
c:łr()gi zbawieni.a/ i tak złych, 'ako pizedtyrri byli. " 

, l toć to sprawnie, że młodzi spo~adai~ a : ę ezę~ 
stoluoć bardziey ze zwyezaiu, i' znplogu, niżeli 
. rozumnie. i na swoy zbawie'nny po·iy-tek; . cz~stol" • 
kroć 11pDwiedzi złe ezyo : ą,, w któlych l.edw·e cz~ść 
.grzechów i;woich opowiadaią ·, bo ie niedostat.e ... 
~nie poznaią, -albo też nie źałui~ · Za nie, iak tt;ze• 
ba , i nie maią w,oli pQfmwi ć s i ę w ,nich. Cx~Uo· 
.kroć też , . i bait!zo częi;to taią .e·przed Spow~edni„ 
. .kiem , ie się wstydzą wyznat 'i:, a ter:i nieszczęśli­
wy }'VSt~id trz.rma ich cz1stokroć · p11t~z wiele łat 
·w stanie potępieaia wiecznego, przez powroty da 
.gruthu .-cz~te_, i przez licz.b~ spowitdzi świitQ.• 

· · . - luad~· 
/•· . ' ) 

,· 
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luadzkich, które nieustan~ie oclprawulą, li to dh 
· tego , źe n e natrafią na tak spqsobnego Spowie• 
dll!ka, który by im otwo1zył oczy, ' wyrwał , z . 
piizny.1 , w którey zosła':'}· / , 
·, Gdyby Spowu~dnicy b}'li dobrze u sirthie wv~ 

petswadowani o wiełk :cłl dobrach , krore mog\ 
'spra'wit śłuchaiąc dzieci spowiedz i• i o tuewypo. 
wiedz,ianym złym• które spr a wu ą, k1t:dr ich ż„nie· 
dbuią ~ zobaczyliby, ź.e ~·e masz the rtad apow.edź 
godni1:ys2ego ich gCJ.rl_iwo,sci , 1 1,.i)_Q}' było godn ~~ · 
sze Wifikszey ich' pilnośc i , na.tto: a 1·l d~wsipd(o 
mieltby m:eć ok~ na 'trzy rł.~c7.y Naprwd ·doc fe, 
ieieli m1<"clii , n \e zata li cztgo w.sw 1.>1ch spowie„ 
dz•ach 1 ze wstydu, a~bo z boiaźn • , a w tym przy· 
pAdk u -pt>d dć tm do zrozurunlen:a ich 'Zk, fn : re go 
s i\ . lłOtJ .Śr, li) i wpHw1gnąc ich z Riego _ przt:z g~-
11.-r<1l nfł. ~pow edź wszystkich grzec.hów. PpwtoH: , 
aldi:i mi wb·iac w serce boi?źń B•:>Ź1 „ .i obrz~ :ł.ze­
n ;e gruc\ Ll Śm n telneg;o ; któq mn ~ ~ nad.wszy­
.stKo bardzo n ic podoba, a nad.ewszptko grzechu 
pieczystd:i, llłóry :est naypospoLu :q m w mia· 
.dz1, .i 1ch naygłówn~ C}SZ} rn .r!ieprzy •;.c , tl~m .. PQ• 
trzecie, rn zezna6 maią, CZ}h ' iuź n<tłóg ialł : ego 

grzechu i:lopnszczenia s.ę na sili zae•ą~"ęl , utka 
to hm;stwa, upotu, przysięgi; 1 ma>ą ś ę stanć, 
aby ich z tych n · •}gów wypt{:Jwadzili przn d\)bre 
1ady, ~tóre .m l:be rtt ':lgą • . ..\ miano tych złycłl 
nałogów, pobudzić ich do cnót im ptzec1wpych: 
doczystośc i , do poslus_; <",Jhtwa, ~o i-racy, do<;ier· 
pliwośc i , dp m ł sri b{ł'li'i ,,ego: ;i'na}ł.on•ec, nau• 
czyć ich kochdć Bofia nadewi;zystko; i wiic,ev ·sza~ 

' cować łaslu •ego,_ nit własne uc ,echy. To do· 
brzy Sp.ow1ednicy Gzyoi ą z w 1eik m stiiranięm na ' 
Spowiedziach młodzi, i ieat rzecz nieomyhH, że 
'ó.g ich pracom pło&odawi·• iekos1~ temu c:odz:en• 
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riie przypatrizy~ można, i prosić .go. trzeba, te by 
t~ką go'rl1w c~ią natchnął,.i &.raraniern. wiełu Ieap.ła­
now.~ ..... Co Z t Ś! A!tt cielJic tycz t:t ~ TelDtymie ! przeitrze„ ' 
garn ciit, i napominam~ ab.\'. ~ u,c'Zynił, tiwJ'łj nad 
,ob~ sr,eiym „. i1:~11liś. nie wp~dł w nit1zczęścil1~ 
króre_th c; wyitawił, i iei'j:liś nie ni.iał· ddtyt.hczas · 
~puwiednil>A, ktory nie dbał .o _J:iolilie; i który' aie 
1tuał się 'l:itb i ~ 'ie złych wyprowadzić n.ało,gów, a . 
podobno i z ty•t. gnechp ,:v, luórycbelny ń.igdfnie · , 
'\'yzo eł oa fPOW1.edzi. Jeżeli tak. iest., miły ·~yon. 
Wi rwiv sie z to&Q.1 nieszcz~śliw~o . ll łlQU ', w kt<l. 
1ym idzie ~ zb o: ~1enie two~e ; ' ciltk~y 'dobrego Spo• 
w1ednik<!_, 'i<tto1yby tił wspa1nl'„.l! t, Ż..ii6yś z !łl~ nie-
1z'cz\$_, i~..rego_Hanu w1szedł; kk>ryb; iłobrze c-zU.. , 
wal m'd tebą w dro1he ipawienia, i któ1yby zaFo• 
wa!: trzy rzeczy wzg!~dem ciebi•, którem wyiey -
wyraził. 

R O z-D ·Z I A Ł . 1II.' ., 
' I 

C) TrzeĆi;, pr::.ełzkotfteie do dawie•i; mlol:ii ł , 
nielttJrnclł mf1ti3cb. - ' . 

~ J 

" Dobrzr~ i~szc-ze~•ewi. Nieronim Święty, źe ska. „ 
·. znbieci p".>chtHhi ezęstok.roc z vyiny .RGdziców, i ' 
Nauczyc1dóvt „ ~lę te:i b.ardz'o cz~&to po~h~dzi . ocł 
samyshże ~z i •łii ,., kt~re ni!'! ~heą iiać aię' nauczyć· • 
a ta wina ich -nazyw:i. ait..!lielorności~. ,..... . 
· Nielmr.J.0.sć 'int to' błąd w pcrdilłaoiu ci9 porl · 
rząd irn1zych, albo td' wielkie . o orobi&.'! r0Zł!lmie-
11ie, dh \nóxtgo nie ihce ~! dać naµczyć priwd „ 

.. «tór~ wiedzieć naJ.eiy, i nic chce aię , przet::aw ;rć na 
radach w rzeczach, kt~re czynić trza~a, ani td 11i1 . 
chce cierpiec 1trofowim11i, i żr1bwo p~wst~ć. k iedy 
lif ·~padł~, f d~ć łif2 łl3fOmi•ć W d~brym 1, lt.i~dy . 

r · • " L · 111 / 
~ '\ ' • /. ' „ • ... -
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ai1j od niego o'dstąpi . . Tu wada ' ied iedną 'Z nay. 
goi:szych przymiotów, które l)lieć 'f'l,,o~e umysł. ., , 

. Bo weyrzyimy ' tylko. w' p.rz.yczyny iey, h ta 
pochodzi z py.ehy, ktora wszy.stkim pogardza, co 
od inszych poshodzi,, 1dbó też z uporu i wielki•· 
go' o. 'obie rozuaienia, i o swoim rezaądlm, albo 

, tez · z wielki~y lekkości umyało, który na ni1 nie 
' :); ,1!113 uwagi, i pogard~a rzeczami ąiiylepsaeąii . . Je· 

źdl obr0cie121y okąrfla. sk,utki iey, to i.est niek11t• 
.~ · · no~ei : rzęcz pew'na, ile sania ona pogrąix,.I m9Że 
„ , młodzifmiaszków w wszelK'iego .rodzaiu niepr~WO• 

' ściacłt, bo im wyEziera wszystkiti ś1~odk'i pop~a· 
wienia si~·· i polepszenia•. »~ iakż~ sił m~że dobre 
CZY,ttić, nie chcąc go pcnna.ć? iak można popra· 
wić błędy swoje, nie cłuiąe znieść napo~niecia? 

b ..... f;hory ,któr~ nie chce poza;ić swego złeg~„1 luó. 
ry _ odriuta lekarstwa; nie może sie •eodzi1Zwać I,!· 
zdrowieaia. · , --.. v • ' • 

Dla' tej;o l'iamo swi-ęte n3 wie1u miey-_each, a 
osobliwie yv Przypowieśeiath Sa!c:imonowych, gdzie 
Oft oso!;i~ł>wi~ młotlź uczy, ~oeno prz~ciwko .temu 
występkowi- mowi. iako przeciwko naywitk..;zey 
prz.eszkodzię ich zbawienia• i zachęu icJi tak 
~z~sto „ aby ch~tnie prz.yimowali nauki, rady, i 
uwagi. :_.. '. · ,. · / . · . · 

~ ' Bo có do ual,lki, mó~i fismo' S; Żt t1•, . ktJ • . 
1'Y etirz11111 midrofl , i Ć't"ic~1„i1, .niit:nsęlliw1 · 
i11t. (h) z, •ib! pr1:yi111uie riąuki J• „P,r;a SWI· 
t' , li t/1Jjj :&tJit,ŚĆ "l' nit mp~e t j;e l* IWJf. {f~ . 

t . Ze llJ'tlll :ele1.• .1zulta z.lego, " ,se"" sprp.wieiiliwe. 
1 I' 11Suk~ umi8iętieQśai. · z, bi1„tlzi6y się 1J1J~ifJW~~ 

p1trn~a i•1r•w1 1lupj110 „ 'fłii1{i /t.tÓrJ sit, 'ma Sf ,,,,a.,, go. . . 
; 

„(~) -S1i: 3. (i) lt•.•• it 
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, 'Co si12 zaś rad tycze:, aió~i- Pismo S. %~ ~'"" -
. 'fi wii:li:e s1!tie waiy tą w1•ystk1, 10 &ZJni , a '11#• 1 

liry sfuff.M r,11/.,(k) Ze ten , , , kttlr~ 11[4 umJlfowi" ' · 
sw;'mu , g/J1pi iest , itó~j :1111 rn1dr$e 1die postfp ui1. ' 
t1b11wi1 ,„ h'ęhie. S!flc!:"'J ;" 91,s)wi Pi•w9 S. ""'Y j 
otibitr.ry łwjcztnit, 1.byl byl m1tiry~- 1r:iy, koń111 Jol 
tw1i.ęh. - . , · 

Czegoź nie mówi Pismo i . o strofowanita? mÓ· · 
wi : żi t10 , który fc~tb~ ,;, w ćwic11Jt#i11. ' k11ll11 , 
siv toż _ w JJmititunJq;; Etl/!1 1:,f nitnawitl:1:i 1tro I -
fowni.t, 1 i ł-ainui.;, _glspi i1nt. (i) .Ze :r.{f ai' /11„ -: · 
J,i teg1 , _który 1-0 ·str,;f'ui11, •fli s m1Jlr1tnl 1·r1:~na- ' ' 
ie; ii tf!!' w !ttóry 11ie przy,imuie !t11n;:blci ~ ;111 niQ 
""' i1m:~ JWoi( ;, a i' titn , kt.dry M111isl 1trofow'il· „;, , dzitdzit:sy . 1er1e- 1w•i,_. Zo to i111t wf•lciw• 
krupr1\ewu 'rtie wJ~7d$iĆ' sit, ; spr:11ciwi11! ,;I fl11&· · 
wstydi:ie\ • kiedy go stro(tJif. z, Sfr'Cll upo„nem1/ no1 
zf1 wyiia:ifl. Zt ,tts, ktJry, n-ie•awi;{1'i '1trofa'r1"~ 
ni•, 1.emr!t1. A l.e OUibliwle z~aź to, cq, mówi W' 
.ltdzdzial~ t9. ~rzypowit śł!i ~alomonowych. Z•· 
,a:f1witł poz•rdzai~ey $ ,;4e_i11thit 1610, lt1óry ge 
l11i11 , 1trofi1i6 11•. rJobr1 , t1•ffym r.i111&~1rfhii1.'1 slu1-
rany 'btd~i1, i nitńy ,-e_ t1iego wi~cty nie powsta11ie. 
Moźen si~ eo· w1fcey1 !'OWied:t.1ec na ' pokazanie 
wielkości złego, .i sprawleoie, b()iaźni rw-iakiey 
go m·1eć powirmiś'lly. · ' . . I' 
_ Dlalczego, Tf:otymie ! stzreż •i~ te~o złtgo, · ( 

iako naywi1iuzey przeszkodt cło zbawieni11 twe10, 
zobacz, i zrozumiey, 1oięli Pl' iea,t ł• złe w to• 

· b ie, :ii wszelk?m stara,y si~ sposobem uwo!nić sit .1 

od niegQ'• abyś miał umysł kamy do wyćwieze· 
11ia, , któryhy .•i~ ~.ocbał w _naoce, pnyimowa~ ra; 
dy_, strfowania , 1 pobud,lu do doi>rego; abys zu 
_takiego ~abyl umysłu, zachoway,to; . 

• I L ł ' . • x. '. 
·'(~) lroiv; i7. (i) Pro'I/: u. ~ ~ 
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,: -I'~ Boga o t~ 1.1.i t\mysł c0Jr..i~11nie ·, ~ ptoł 
gbr~co a nit:go, iako ,o~ rzecz nay \Yi itkszey wagi• 
od k~óre~ wszya1 kQ tl!'Joie ~obrc) zawisło. ' 

, i. Miey cz~•to przed oczyma p i~k.Q~ p(ze~trogę, 
· mądn:gą_ S11 lomo s a. 3ł111bay mię .Syfit1 móy·, i nił 
ed1tęt1i1y ':aJy mf/ieJ .- abyś p'nc,y łw/v„ Ż,ycia twi!g• 
rrie ięcz11t , ; 'nie i.alow11/ nie!.'ilrlftiti twoiey , i ?Zitf 
tnDwil: z,7C(!Żflm is ' to nie t rzyimtwal k,.,,.nofci ! 
cum11ztm ii11 . to 1[ręfuie· •ifl . Zt'Z'V·.ql11I tttl J1rsważj1 ~ 
ezem11Żem ia nit sl'uchiff gfóm 11cz11cego mię J ..J 
c~emtl!i nit!, ifafen; się ćwiczyć, i nit by.fe11t. poifu • 
1-.zy_ N auczycieJor11 moim, (m} Ale ah {' Teotym1et 

. _m e. bp-\Li<-; -ezam °"dźałow3Ć• zł~,go, .kiedy na ci~ 
• '-pnyidzir , i kiedy iuź nie b~dzie~:t mó&ł mieć le-

.Jiantwa na n ie. ' .. "' 
3. Wy~erawad!!ły sobie; i a ką _iest ·rżecz nieo. 

myłna , że iM\eS w latach peliiy,t:h n;eumieiętno• 
„śc1, wielu podpad11i1cY. błę-doni , któ'rycl,r'oie iesteś 
zdolny sam przez się uchrogie 'i~: afe potfz_ebu- , 

. iesz, aby kto tob~ rządził m~drsży ~ad ci@bie. 
-. Ten z. 11ś . 1Ząd zależy na .oż'tere.ch. rzeczach .; na na;-

, ~ uce, racAac'h, strofowaniu, i ·pob1s-dk, ch, Mi~'y' za' 
; xzecz-nie,ą1pliwą ,, że w mł0do~ei'twoiey ćwide· . 

1 - · ni~~ i pod\łani.e yię pod rząd nl'ądrych iest ci , tnk 
· ....potri el>ne , że na t t:y cn~cie z"leży · dobrf' wy cho· 

.wanie, na niey f1u1d1iie się p•t~pek twóy w en°" 
rie' dob r• powodzenie ,' 'w tym ~yeiu. i zbawie11ie 
wiee;ine.i '-' ~ ; · 

+.' M ief wielkie wpodG>banie w nauczeniu sit 
cnoty, i bądź ia(wym w · nauczi!niu·•i~ dobrego, o~ 
kaid~go ;n:ukay"eh~tnie· ndy, CJOCiaź w rze~zach 
jan1yc'h ; i iadniy -trudneści nie maiącyeh w sobie. 
P !all pit,kne to ' iKt ·zdanie, i' m'axym~ , czynić 
, w1z,ystk~ z potadą. Taka· i.fał" 111ax1ma ·.M_~G!rea a 

. - ':. ~ -- . s, . .. 
I °': - p) ifl•:·t1• - y • . ;. ' 

f' 
' , r 
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, ' 
~u:.d~ia-r u:. >: · \ . Jtrr , 

SJntl ~i~ izylt brr: u'lly „ 4 j1!1 11e~y'lf~fl łl.,e! kJ,·izhl?: ~ 
reg'o· .~nlow~ ·, ' -

.f \.· 

, Nie gn~:'llway się, kieJy cię mofoią o t~oy WV• . 
łl~pc l!, albo klął laki. Wielki: i.:J~!- grzech „ -mó.- 1 

w1 f-Pt ro•iHn -g6,;ięty, Aienllwid1.i~ć stTQfoi.ąeego , a 
~sohłiwi,c, kiedy c«t 'nie z r11 o:;mwihi ,- a.le1 z a.ib­
ś :: i a~rof~'i~ .. . Ni• tm,>a •_~ę- '1l.rn1b.rnie ,_~~o .to, ied 
~9wo ..1 V-:J elk1~y t•ychy, •dumy; _ie.:: z prz r:ciwrly~ 
1posob~m, '}$tzyimuy . po'lti)rn~e, c~ć aro~i~' hll two~ 
ie dolne; P-l?zm1y , i '\'Y.zn•y wir.~ ·~~ią; a. ataray 
Iii~ poprow,ić. , ·. ~- , · ·' 

y. P.;; mi~tay, źa poi~tn~ść rl)'7'umu m,fe na tym 
tylko ząleźy, ż' e ~~tni~ ~~dzie•z riischał ud, 11&• • • 

- pQminanła', r(ai1k , ,i ·pobud~k ; .a~l.il teź i na tym,, · 
·abyś z tego wszyu"iego odnosił pot) 'ek, i w sku. 
tku aam~w to połni{. · -

, Nti z:iliońezui:t t6Y nniki, kład'! sł·owa Hi~: -
" ron!_m11 • .... więiego: Do!.ira_ t'ZXZ i~st , bJć. pos{"1s~ny1n 

1tarszpn, rlud;al icb pr·:i&y~azów , I to r~3ul,1h 
Pisma iiwiętego, ' uczyc'sif dn1gi d.<1w1'~nit1 ' ó.ri io· 
SZf<h;· a nje 2a-źyw.fć 1 ~hchae iiayg_or.1zego nlll,ł• _ 
~z vc11J!a ł to it1c~ : \'dobrłg•> o ·ctibie wzun1itdia. ' 

J. .......... li 

' 
~ • l • 

.. R O Z D ·Z I /ł.1 Ł 
I 

IV. 

o · Czw~r~y pr~„.1~fcd1;ie.: t1i~st11tert1nol.vi. 

Jóieli. niek11rncś~ iut poipo;ita mi~dzy młitde"...! 
mi, to niestateczoość w dolł~ym. d.tlo:ko iet.t pospo„ ł 

, litt-z3 i i ' iencze wi~~uz~'im_, 'nrhf oźyni w d.rodze 
~~1' wirnia. Znaydui~ siit rnłodc · U!ft~"dr poi~tn~_. 
t ~kurnne dó przyittcin , nauli , Yllii; i,,w;ig, i na ta• 
Jt_i~~" t:q3t<?lBo t wydicdzą, i11ki~~i ni-e 11 ; ki•dy 
·Ili~ n111 H. rami o p.o?-~1 wir nin niepO'ię_~noś~i ich• 
jd~c dxoguri.i ptzyzvrnittrni l<-»k.~wofo, al.Do 1u10~ 

. I -L. ·J ' "· t,WO„ 



,, 
wości. -'ile t!ź ie1t pcawda, że młodź poiętna nie 
,zawsze i11t ctateczna w dobrym, którego ią ucz.\. 
Mai~ mmyd od"1iea'ilf , kt.óry •i~ przywięzure ds · 
róinyd1 'obiektów, rl;aią i iej ·ówodzić pie rwn:yrn. 

.1woi111 imp~to_m, róine~i patsyamj pemiuzaili, któ• 
re i111 nie dop\,l~zczaią zo,taw1lć długo w iednymie 
położtmii.1 i' .', r • ' ' 

Z. ci,ikoccią uczynić mogą grur:itąwoe przed;. 
1ittwzificie tr'wania w cnocie, a ieu.c1,e trudniey 
1Uug:a 'cnotliwie ciiyni6 mogą. Za , hił'11 okazyi'k.11; 
othi~pui~ cnoty ,„ i ·zapom inaią w,szystkich dobrych 
prz.••hitW,zi~ rHów ,swoich. , ' 

Jeżeli ai~ ~tey bir.u~eczności zawczasu nie z11-
biezy, nciyni wielką tam'( w drodz~ zhawienia 
ełodzi 1 i ~p.rawi: te żadnego nie l>i;:dą mogli mi~ó 
post~pku w poboznośc.i. Drzewo riie łllf>Źe Aię wko· 
rzeaić u 'piasku urtępui~c~im , , ani enata w du· 
eb1.1 płdchym, ktory siie 'odmienia, za ·Lada oka· 
2yik\• r , , • ' ' / 

Dla tego Ml!drzec przostrze.:a ci-~, Teo{ynifo I 
Nir odmi1niay sit 11;4 k1iiJm wiatre• i ·; nie 'hodź ' 
i•ii'1 4rolf; 11, bf~Ź, si.t.mJnJ1ł1 w' drpjze ~i)&. 
·~~':I· (•) ' . ' ' 

Ta hiectateczność · w &lobrym, 7- trzech o;obli· 
wazych pochodzi przyczyn. , , · . · 

l. 'Z płoa!wści, klÓra fost ·Wrodzona tem'i w'ie • 
.k.c;>wi, i ezynł młodye h aic&hteezn~mi 'wa wazy· 
1-tkir.h id• a!<cy11eh. ~ni ~l e dmienHmi W'! ws.zy· 
atkiob '!W'.lic1! akłonnośoi~eh r, myśli1;: h, przed•iq· 
vfzittcia~b, i'Te'zoTucyae.Jt łwoic.a. Zt~ ·ł pochodzi. ' 
'ze są ta~Że nieftateCZQerai W cno<lie, kiedy poczn:t 
•i~ w niey ~wi.czy6. „ ;- . y 

~. 'Pcrchodzi ·ona ztąd, it nie, &\ u siebie wy• 
~ persw11dowl!ni O 2.ll.GROŚti i Wadre Wiellvf'ey. zin• 

' ; Wll-



'· 

. ~c:dJ:itll' ' 1 P'. - " I ' , 

wieni11 ·swi!go • i obo~iązku, który maią t.tdui.ia 1i9 
do cnoty w młotloś~i. 

~ . f c-ehoilzi z rtie,dQ~ tatk11 rządu• i z ·tego, ia 
nie bttdąc zdolaemi @o rz~d zenia siebie samyth, .o• 
n ikogo racly 'nie bior• • 11by doiJrze życie &wQia roz. 
porządzili 1 dho· ieźli sitt kogo radzą w"tt'(' mie· 
rze, to bez n wag.i nn~dytey, i nie wypełniaiąe ra• 
w samcy rze~zy. Wkrófte zap'omin,aią rad . de· /: 
bryc_h., i sł1;1ch.:iią 11. my&ł!J swego a.estahcz.nego. Na 
uleczenie tey oicsta~acrnpści, zai7ć .trzeb.a treiJto~' 
go lekarstwą. · · , · 

N~yprzód wi~c , 'i'..sotym it' ! miłuy popraw'i'& 
w sabi..:, ile mofoośei tW_oiey, pło.:hóść o uuralnł 
11myd!l twoiego; ,ktora ci.t odipieniaią.eym •iit czy­
ni w wielkie~• cz .ś ci spraw r'woich: b1?ź state. 
cznym w e wa~y~ t kim, cu czyr5isz , nie łatwo ~dmie- · 

c niay twoie pr;:c~'~cewzięcia, :ihi twojch zamysłow, 
i za,bawe.k. chyb11 dla duszqe~ przycii;yny, i 'Z po- . ' 
r:i dą ; słowł m : rzą dź ~i ~ rozu!lltm , a nic fa,Jlt•iyą, 
i dz I WllCf\Vem. ' ·'. 

z . Prz'ykład11y pilno&ei, aby$ umysł twóy U• 

łwier~ził w dcbrym. dobrem) myilam i , i uwaga•i 1 

.· czce•teqii. o zbawicaiu· twoi111" i Źlla ~otrzeba ' :fyć 
cnotliwiit w młodd:i twoiey. ' Czyłan1e f'i!'Iw1zey ,... 
Czltk tey Xiątki :fo tegoć pomoże, ieieli it c:zy­
tac ':i~dzic.1sz uwaźui11, i : z r„fla xyą . 

3„ P9~day si~ pod~tqd 1fobrego Spowit11foilu, ' 
wypt ł;,.l1y ia~y is&o , i żyi wedlug te,wł .o~, ni1'0 
sobie poł!i:nych ; · Ms óystki~ spuw.;' t\'l'oie opowi·•• . 
.Óa)' m'.1 rnz i~a raz, ahy .:ifl n~wiedt na drt>gft • · 
kiedy z !t\icy wylt~cc:z.y~z ; ~ii nit czy{t 'bez porady 
itw>, cbąć y 1i'eŻ i. n 1 y wi~nz~y wat.i-, albo bez, , 
pnr-1dr .rne.tr_opney iakiey, osoby 
' · Ąle nal'le wszystk:,o ('zęs.to p'rti~ Boga „ abyć. dał . 
umysł.state~zny w dob1yc11 rr.zed!i i ~wziieiacJa two„ ~ 

' ' I • icb, 



. ' 

. kb , i 1'&y clę utwierdzit w dobrylrl łaską 11woią·; 
() Bpi1 /r.tJlłflJ · lrrfJ!ti. mole , to i est : moie ii Itcve • 
iw J'1'od1:1 1'rzyku•6 twoi;b , '1b!Jn nit z..k,·oDzyf z 
nidy „Jglj. Ml r w ~1111\lt_Ci ·dQWll. M .drrw1. ii:. 
tzłowid! (tlOtliwy Zvlllłit . ~ u:11 i n{o i f!tJ(-'CZtif'"' ia· 
k11 sf.tin• • l1t0're nigdy nie tr.ici prółllit-oi, i ·ś w11-
tła tw.ego ; aJe tf•pi, to ie:t: grzei:z~ik, ~•11ie­
'~ia się ,g1b:jen!ZUI ilJ!u ml~flfc, który· nigclf tv i,ll· 
'dneyźe 'porze nie zoitaie. Obinayź~ rn'„ie , T<"o· 

'·! · 'tynaie! w ~rórey z <yeb'· d9,-ó1;h rang l>l:_ć ehc&sz; 
' :zaiste riie chciatbyil byf ~iany o~. lud.z i z, głup ie· 
'o, a w ~łmty rteczy tllkirn iest~ś prz.id Bogiem „ 
ieź.li mbl statecznie nie sl&iźysz.: „ 

. ' I, .,, 
RO Z D Z I A~ V. 

O ~iftrJ ;r~uk~/z;, :, wltyd:til! 11zyif.il!t•i&._...,.. 
' Jiibr1g1. • 

- ~ ~· ; 

Mi~~ty frzodlłami, któr:.a :złość_ 'di.a~ehka w~1-
. nalllzł~ na uai:enie i tgub<z dasz : w•tyd czrnienia 

, dobrze, ied ten, kt(>r~;i;o on 11~yp\"D}1ślni~y z Ź'f· 
-wa. l:a(wtf. 00 zwodzr t11kie 1.1mysty da he tym 
mtycłem m~~ych,, któ.te po ·;\c-w~i •ą bmlzQ qklon: 
fl(I do'boi11in1 r w~trd~1, <h1-ą 9k.azn a~chqwi przti· 
kl-etomq do u,ż~~a1ia n<i z.ł_e twoiey łat>llfuści, i 
1wego waty.do wr,~dzonegó,,' aby ió toż wprawił 
'W _r.i.: w~gl~detn a~brego_ i cy1ot} ; wity~. i b~i~aó t 
~tórych liteć. : 011~ pówmni; trlł.o w o_kaiyi grze-
shll. . - , , 

'?f.a otrztrmanlę t <?00; v1vstawui~ im w u~yśl.~ 
łe ernźne. i fał.a.Żywi!' im11_g;n1cye. Ze c ~~Otll le•t 
w pogardz_ie ati(dt-y. ludż.m1 , ź• z.a nic maią {yi:h, 
którzy s9 cnotliwemi, "źu id•li poczną ai~ dQbrze 
•trą.wow'ać, i dobJze czy1;1ie • wzgar\fzonemi b~,cft, 
'I '. •· ' - ' , a dQ 



_, · R.ozd.!Jinl V. 
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ł 

· I 

a do tego iesuze j wyś ,nianetni . I w om-ey-nec;~y 
wi;zcz.yna wzt;ard,y, iJ1aśmi'ewi ilo insz:-<:h z nich. 
A; t,} ;ztuką od d1o~i . cn.ąty oqwodzi.Jch, h,amu• ' 
jąG_ i tłum i ąc w nich tya1 ro~ża.ielll wnydu ' wszy: 
stkie · d~hre ~Jśłi • i 'firn;nieoia dobre, którivpo· 

. wz~~li ~\ili„~ ' b ·> miec poczyMią- o ewo.im .zl>awi~­
uio. ·1 cz~W)k.roć ten w.sryd przeklitty tak potęime ' -

' ti.'Jlydy ict1 uwodzi, iź flio 't9lko sitt w-.tydz.1 czy­
nić -41.obrze i cn9rfiw<!mt sił pok!!Żywać, ~le teź 
ieszcze ~ztzycą si~ •we111i niepraWQści!lmi , i . mai~ ~ 
z-.i w zgarclę u~e być t/l(r. J.łi-t1po •,zciwę.mi, i z~emi, 
i<JklJ w1eh1 na)'"1iec5ntfr\'fszycb; -i~k sitAllg,pstyliCł--; 
wi Swi11mnu przytr11,li'ło, który opłakuie ńicuzczę,- . 
śeie:. ~woie ,_ i, _śleeu)'l w tey_ m.itrz~, .w ~\lg2~ 
Spowiedzi swofch, w llo7dz1 ał. • ~ . przytoCZf sło­
wa -ifgo w_n11;t~p'uiącym R~z.dziale :' 

' Jeźeli hn- szkodliwy wstytł opanow~ł un:tyłł ' 
twóy, ruitv Te<?-tymie !. mas? go UJ i eć u navwi~kaŹ.ą 
PE:eszł'io"dfi .efo zb'aw:eni.a tw0ieł~<0, i itźli g.o nio 
starasz lift WCZ~llrfł prz6'{onać,: rii eomyhue Z&llbt 
ci.~. Potrcebae w1~c, aoyś go z.wvcię:iyt, ~tzlu •ić. 
uoi y s.łtwóy nastę pui:}c,c.ml uw11ga1i!i. Naypnód, c1.e· , 
g ·~ ai~ wsrr:iłźi,-z. i W•t§d~n sili euo ty,-to i~st: słt:1-
żby Bvżey,.nad którą ni<:-.i~;e 1Mu c:r.c~ god"'i'ysze· , 
g) tla św!acie . . sz~zyci•z 11i~, ~dy sLt:iyiZ Xiąź~elu r '. 

z~e:'llsk.i~m·u, ·a watyt.łzisz si~ duiyć Kr_ólowi ,Niu- ' 
b leskie inu, PMt!J' nad pimy, kror1::1't!uś 'N>Z','.Stko pa· 
winien c.zym icstt.ś; <r,G za ślupota ! Led: pamię­
tay, 1i s ; ł to tylk() vnty•Jz'ą rz~czy 2łych ~ al~o 
nicprzys·to_y.nycb, albo- tai llarr.lzt) po:Hrcb, i nie­
godny ch $itiul:., h1k ictźeti ty w'sl\ezi1z si' ' cnoty a . 
to -i:i liązyn ,mi~dzy te dwie r"oa;i~ c'l u.ntęgti· ··./ 

_ dziwość ! _ · ( 
~owtó1e ,, pr.zed kinr1i12 wuy.'azisz ? i"Zid zł~­

mi, któty~h xoz~~dek iest 1kdony. któ.rzy µiaią złe · 
' Ą u · 



za dobre, a d&bte za .złe, nie.,,tnaiąe ingzt:y uJg_u. 
iy do cądzer,iai, tylko swoie p11qye, i •ci nie· 
porząfoe. , Jtżli tobą gardzą, to dl~ te;:; o, źe- cnQ. · 
ty nienawidzą~ i tych, którzy I Crictliwie Ź) i~, 
SfNŻba B9Ż4', iest szk"t'dnfJ u g,zuzni/uz . (•) -mó­
wi M.ędrzec, Jfr~J<i•11 tif g.fttpi tlfffi, ~·tÓrl!y- ;i~ 
chnnir; ~f~o Chod~~ry prosfą. drogą. , i . b1Jł~(y rię 
Bógtt. pogarizHy b:;wa 'l od 1eg11, lmf7 .niJslaw1t~ 
cbotl~i tlrilf· Jeźtli dobr11 opinia :_ludzka cioty~ 
k-a , t.1ę ·, i. dolega, ,.czemuż si~ tedy nie starasz o 
dobre' mnie,nanie 1.1 l udzi mądrych, i cnotliw·ych, 
którz~r Ctf ez'acuią w i.elce, i sz;rnuią, kiedy do· 
d!z" czynisz? ·. 

,, 
1 Po1rze~i·t , pa.ntt~t11y Dl\' groi!.ct straszną ·, którą 

g~zi Syn fil);.ki rytu wszy&1k1m, ktorzy się wey_dzą 
ił11~hy tego: Ktob'y si~ w;cydził mr-iie, i słów: 
moi0l~, tego ~i'i ia wsqidz;ć ~ęd! w dzirń sidn me­
go. J.1k:>by . chtillł ll\c5wić, Źe go zo 1fwego nie u_. 
zna· , Y\'~:stafh '5?1'-iie prz~~„~c7~Y tco wstyd str~· 
szny 1 ktory okryie w d7.>iln (1w ~t,ruznf. tw11rz 
tych, ktąrzy aię wiiydzili w· tym życi'u slnż!Jy Bo· 

- żer, r,'dy g;rzechy ich na widok wsz,st~im ln-dziom 
wy~tawione b~dą;_ i i,~ za- w,iy.d, kfóJy midi w czy· 

· .nieniu cnotliwią, sk<1z;ioi . b ~Ją na wstyli, i ollel­
gtt w ieczną, która nig~r nie wypadnie z pamięfli 
Anioło w, i Swicttrela Pańi>l<ich, we Hii~ świadectwa 
sam'"go !toga: PodfJ111 w•~ mz obelgę wiuznł, i 
., •J. , () I 

n1~1.iwę mg1>1y me si?oi;~zo•f: „ · ·~ · '· ... 
o miły Synu moy, proś ·CZ~&tokroć !Je.git t aby 

-Ult!óCnił tfmysł_ twÓy przeciwk~ temu w;tydO\Vi t 

który iee~ icdyhą ie~gin:ieyą cła .ego uruydu. Przy­
zw~ai~ y s·12 zawezasu ci:ynić cilo·orze wo)og, uie 
111.aiąc' wzr;l~.du na_ to, co !ito o tobie mt,wić, al· · 

· · bo 
' J • . (o) Jiccl: r, v;-p. Prov: , ,.„v . .:o. 

, Ps"l: 1'.f. 'fi. 1. (r) Jomn: •>· v. -fO. 
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R,odźi41.' r1,- . 

l>o 'ia~ ~ite '~z.acować . będ.~ie. · P~gnr,d lll'j' \ ah pogar· 
d~ • Śf iey -"się z 1eh · n11śmie'Wibk ~ painiętay iak 
wielkie i:st głi.tfHtwo, wiłcl'ly tizacować ludz~ 1 ai­
:teli Bqga, i zh;,wiert,i11 twoie wrecz~e; i iebyś Jiit 
podobał mdey linzbit; ·dych n'my~w, nie ob~wia~ 
ri9 oi epoiobać wslyttkim mątrym, i w11z111tkim\\' 
s,.więtym I w Niebie. i _sememu B e>ga. Dobrze t" I 

z waź rt:finyą. ' ' ' - . 

R p Z D ? I A Ł 'VI.' 
I , ,_. 

Cl Szo1te:; · przesdf!tlz:ie: ztycJJ ~liwt1rzyszac.ll. 
f ; ' ' .... • 

A R T Y K U L t·' I. 
I , 

Jllk 1~ sdotl1rtiliwe ' ~I~ tFJwarzyttY!it. 

O móy . miły Teot}'mie ! ktoby mi dał tak efo„ 
1h1teceną wymow~, że bym ci podlił do zrozue:iie­
,r.ia; i rowienuillom twQim wieH<9ść tey przeazko; 
dy oQ zbawieni11 twt-go: i żebym. ci i i śnie ' przed 
orzy w_ystąwił li~zbt'llJłodych, l~tórzr się ea1i4zien-
nie gubi'}' złemi towarz.ystwami. , ~ 

Te to ~ą &ir!la-, kt6remi diao+: t pmpQlicie 1111fodź· 
fowl. l ~radv ich nie może zgubie 11it:dostatltiem 
niuki, pobłaźa.rtiam Rr> dzków, prz~z t\ i~ch 1~ -u. 
c~ e r~i11 si-~, przez .niuta-~czn_oEĆ :1 ' alb()_ ws~yd czy­
lll'!P 'l dobrz?, to ish psme "e'zęs'.C Z~tw;m t towa- ., 
rzyrtwcąi złych . Z11z!'wą on Ich mzwów, i ich 
przykład0 w, iakó imttu111•n~w ." ~ skazi! n~yświą­
tob,llwszego; 'i na;·lcpilzego' sumn1t nl"ii~ich. A ' CZ~. 
stokrnó· i-+dnym z ty-eh d\.\'.óelt spi!.tsobów w~rawuie 
w nie„łychane t:1'i t porz~cłk1 dt.ui c , kl9re weale cie­
'\\'.iedziaJy o złym; i tak'.e dosz,, któ re ~yły· cno• 
tHwemi rni"r.łzy ~aynieenotliwszemi pobs1u11i. 

' ~ 

I • 
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·1 1 • . CzrN 'I';r;sctill' r ~,.;. 

- --1. ...., I 

O Bol,e ! c~y:i 'pod~br.i& ,- aby t_en 'r:iieca&ta nie 
' znala_i.,ł p-01ęź niey,z1igo in~trumentu n~ z'gubf ludzi , 

próei aamychże ludzi? i ez.vii.ź być mi.że, źehy 
ll\dz.ie _byli u n ~e-go pomoc..-.il'a'mi_, i sltrgam'i , wy· 
.VJarcia przeciwko _ włamym br11C\i ieh tey z<iiadłośd, 

,./ ktorą on P;owzią~ pn:~,r.iwko nim, i .zamy•ł'.1 ?f,r1t-
t nego , !\tory ilob1e uforroował, pcctą0n1en1a u:h z 
1obą na .ztidb~ wiecznft ! Nie wiem , lHóry.::h bAr· 
clziey opłakiwać ~un r;in~, czy.'trcb, którzy p1zez 
&woie złe rozniow,y, i złe ,pn ykłatły gubią braci 
rwoich; czyli~ też tych., 'którzy si~ t~kowym dai4 

\ P'Pf'~Ć i best:r:ić , i nie · cthcąjch l!lntka~ · ~iraili . 
w ego · ob'eoWttnia. _ · _ 

i9 co do pierwszych, nie a~i ,ci naya~dzni~f· 
si, którty g11bią złym obcow<iniem a..woim tych, z.t 
:któryGh Jezus Clfry,stu$ iyc1e 1woie ddi: ! Jakoby 

,nie d0syć im1było g,uhić siebie .aamy~ll, ale tr.zeba 
im -iesuze być przyezyr1ą. zguby br.1ct włarnycb? ' i 
;iutornmi ich zepcucia, i ()it'.i.lic·wnąy liczby 'grze· 
~how , krt>rych..Jif dopuszcz.ą_ w pier.wszym sweim 
rozi::h~łzn:miu ·•~a wszetlq sw'awol~: byc instf~1-
ment.imi . .ztości dioibeh~ie~/, i sprawewaó l_1nąli złe ... 

,·go ~uch:\, który i est w.prawpw•..t ludL\ w gtz~cl:\. , 
i pogrątQć ó0 piekła. Nietztt~Hiwi Ktimito:w-lf· ! 
odpowiecie za dl.llzf'Enci._wuzy.ch. qł 1'J lrrwic jch, 
któr~ści!J wylali, to ie.st~ i-e h ii>awieu::i, ktor~śe1e 
,zm1citi, b'tdz-ie wo!ał-o poxJ;sr~ do l!og:i n• wa•, 
Będziij się dorńag•ł iey z t~~wa~zych: oddacie mu 
fa n-~ liczb~, duszę _.,za dueze: Hiud4, .mów.i SY:.n 
łJoslu, rc;rnu, przez· ktorego zgorszen~ ,przycho,t\~1~ 
to)est: kfory in_siJCh do gfzeehów przypro.wzdza, 

Co ąi~ pś tycza. tre!1, którzy ~if dai.~ pvu.c ob. 
cow.aniem ze zł~mi .,-tym w··J:ltF~go po' itow11nia sł 
god1ii , im ci~tcie,y mtiszcz'iś"i'i~ to nn ai~' przy tra. 
fi.a z ic~źe winy, zwb•zcza Aiiawuy przeitroM ~· 

· ata• ' „ 

I 
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1t"B~e(zną, iz nien:asz riie ni«bfśpietznieyhego c.łLa 
mw!4'ii„ na-! złe toWa~zy_~twa, że to re~I $kah cno~ 
ty , m kt6rer wlell! rnz~iwsi;y sjtt_, ni_e~nadgrocho. 

' n\'$ eonos_zą szkod~. ~ ci~stol1ro_c w±- ~t,ś'~iadezy • 
wszy teg0 ytztz łlteb1" Gan1ych; 1 n11ywr~krzą utrat~ 
;z;5:twieni11. · Po tyłu prie~uogach .nie $tlzedz sili 
prz-: pa'tci -, \icz~szczać wolno·, i bez boidoi GO 
rowarzystw„ ktchychby lię ·naybaid11ey strztdz po~ 
trzeba, , niżeli ś~luci, o ~11.źe. ! co za śle_p0ta. 

'Poprzysi'ctgam ciit, ca 80&11 zywego ~ Teotymie! 
nizd się tt'y przt!szkody do zbP.wien1a ,twoiego·, a 
nje- ' gub sili , nct<hnie pttez rl,1eostroinnść; ałbo źe · . 
tak rzeki; nie ia cię- przestrzegam, lll6 Duch iwi~­
ty. Słm:hay ·P.ror"k'ów, iak wc.hią na tych w~z.y­
atk1ch, któr•y ehcą być ~bsw!en\. Odstę.pcie · , od.- .._ , ~ 
uqpci1 zt11mt1rl, _wym~dl.it z liJ:Mly g1~s~:isikó1v • 
riie e~ciey1ie d6tykcć si( ,,.zeczy niG'czy1tyf/,,. Ucie- · 
kaycjc .z. polrzodk.i. ~ubiloÓJI. , · " · niech ktJ!lay myśli. 
o zbtmimi11. · · • 

..$ł1!1cl1ay .M~tlrca, ktory c~ po Oye~vt•ku lljl· 
poQlina : s,.11 '1fÓy • • iti;Ji cię ' trzeumicy mił'1titJ 
#9wam'i . 1w1mi do· si:cbi~ 'przya~•ił, 'niJ słucha:; t~b. 
J ritli r~ektJf po'tiź z iz11mi , przyłfCl!i 1i; rl11 . łl1J1Zl1• 
ge / to·wai.zystwi.1; 11 moy Synn miły_! ni~. •iii 1;~" 'fJie­
~ni1 i:ofai y t}_atychmilm _nr;g~ twoitj- !.Z'; hiesz& iJ:b • . 
nogi ich do ::.?1go. bugaiiJ, i s1iesZfł , dy rpzlaly 
krew ; i .hiźlły tak n.owi: nie mi~y 11p~deba11.,i6 w , 
jcic;s::__ł11cb. ai~zbotnych, i .mcqb .';. s!~ rJiefod1l111_ 
:dy~b tir9g11. • flłtekny od ruey, 4m przecbodz f.rze$ 
lf!if '.(tr~ę~ .~i.; ;1~1 • i 0Jlt1f! ;,. (t) 

, ' / 
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O R~er:iai:ll s1tkod{i'wycb. w ttJwtzrfl'rJ l tw]a }ltlyelu 
· -rczmowie •. f prrlyf.f..dzif!. , ·, 

Tenźe Du~ll ł;wi~t}' rpnea.t,ruga ciit, ,te dwóch 
rzeczy m~sz si~ obawiac w o,bcowaaiu i·~ złe111i, 
rozmów ich, i. prz}· ltł111'1~-w f'.. . •. ' 

Cq „o rozmów~ Pswtł Swięty Jlpostoł wrn· 
żnie, ,s ' głoś :io 'vvołar (t) Nit! <inytie sir zwodzii~. 
pStdtt. Qbyc:ui1 dol;re • / rozmowy 10ftt. Struż 1ię • 
~owi do Tymoh·mz,a, t:c:&mów świ11 t1JWJ6h, .ze zfli· 
mi: fttrJ~o 11lb11wiem pomag•i~ J, ni,•d~ż11cfci. 
Jakub . Swięry l'lló.v i .- ż, ię~)'k iest o;nle•.• ŃtÓ· 

r „, ~apal~ grgech w duuucb. bęfir: od pi11kft1 ·:Z.i· , 

· talonym ; Dawi~ ,Swr~ty mÓ.'f• • :Ż t1sta f;tzec·w i­
ka, ·,~ gro&cm otwnrfJI"• z htórego &mrod wycho· 
dzi zaraźaiący dusz~._ Ze grzt:sznM;y irzyk O.).ll1ą w~· 
iy, · i 11,0szą truciznit żmii 1;10.C warg~mi' • i ustami 
sw emi, )'t<)ra znb:ia tych, .którzy sit iey "do.tlrną;. 

' Jeżeli! r,iie21Joź1ti nickie·dy wcttzy.rnuią 5ię od 
złych rozmów, p~zykład ith nłe przestaie za~·cze 
czynie! „ocnyt:b ii,npre•syi./ Kto,;, Jot~nie _ sm~(y , 

· /0'19'JtlŻe w ttiftJ' fęclf; i ktą Qbct1it z pyst;r;ym, sta· 
ill się p7sznyt11. Ni~ ' łlJiey prz(itfi.;I z ,zfawi~kiem 

, t;,icwtiwy1ń..; · a'Pyf _1ię rzf11 nauc!lyf d"'l iez@. Kt'1 
z . m~1'ritni I ' S>:st11ie, rnqirym się S.;Jtll staie. IJ.rzy• 
in.riel glupich ( tó iut ;>rz ą;o;zników) bęilr1Ji1 im /O · 
iob_pj: 'frzyklad 11frw:.m•WRf '1M 1M1 t14cd mnJsf~. 
' mi ·mfQdyeh, a oso~lr.wi~ tfo d1g1, i na z11: (u) , 

Przy.wiń zrbraoa · i di~zb,d411roi p towa~zi do 
1:1podobani11~, a upodob~ni~. do n iośt;;_dow a nia. G 
Pr$tJitJźai q1rdzo nie~rz)'l11zniJ Jofm1 dr11z ! mów~ S. 
A.u~l'Ji>tyn. . • llepeto ttmys{u ! któi:..r pr,;~wo4zir.: do 
t111yn;1nia ~fito przes Mmo , n~f!'a,riovMii;.;, i •by 

„• - s;g 
() c ( ,, p 'l ' , , ' a. i.or: V , u1 r1'U: z 3. v • .J'f~. 
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11;~ podoba~ tlrr1t,im. kiely m,o.wi~: p1dźmJ; .uczyu· 
Jny. 1 I_ wstyd ńst nil! hy1c ni~wstydliwyw.t , ·, · 1 

· N~kontf!C • abyś iawnicr_ :z.o tuczył, Teotymie1 
,osh tni nierząd, do kt6rego złe !owar~ystwa mog:i --, 
ciło:wieka ałodflgo ,Pu.ywitśe; sh1cbay, CQ tenże ' . i 
Swięty sa'm o .aollie ~ówi • opł.akuiąc n~dzn,,y stan , 
swóy, w ~tóry go wprawiły.. ·r 

Szdlem, p~a.wi , , ..)/oi"fłŻtlifłc ~'ę "." 9i11p„awo • 
lci.qcb tak ś'eJo, iŻ-'W tit wuydc;U między rówiua· 
lttkami memł być mniey :ifym n.tieli ln~; gdym icb 
slysi:J;l cbcfpiącyth si~ z :"i'/Yawofei . ~ swcifb , , i ' tym 
bard~jgy s:n:iy;ą1ycł si( , im gttt·sst#fi byli · nad ir:· , 
s.zji:lp. 1 cb:iilJe~ ź~e ezy11ić 1 ni11 -~ "11i si~ u pP· 
Jobn{ó, a/11 iehytJJ byf chwaloriy'S .,, Co tddttiey1ze-

.. go iest .'oaf8riny , it'a1U ni~ wyrtrptk? , .J1~ Żtby.~ 
n.ie mial aag1my, st•witfctv się iorszyn1, i w1st1-. 
pniejszy. 1 gify · ~i 11,ie sta\,11fo, czegobyut (J/op11• ' 
śei,wfZJf!I ,;~ ~„ęi.•nal sir flll)ni~Joo::.,iwszym, J:tllf..:,, 

/lafem, ~itsf. f{Cl&Jt3if, l'l'.~g'QttJ rzie czynif, /lbym sit, 
nie sad llyć porlJ,eyszy~ ·, ;m . "yf11ta nitwiani:ys:oym. 
i żebym :u1 jodl1)szeg1J airt '1yf mianyfl, Im '1yfm~ 
,czjśeirt11zym. Ot·Ż z tal:iemi towq1·źjs:taei 1bodif • ... 

· fett: p1 ściNzk11e; BdiJ~iukicb, 'J usczufem si~ po H~tie 
ief,O , ilko,to iJntim•JJi,, i hiszt1.w1Jytb 111aścś11tf? (w )1 

·. Otoż . w ial,{ opłak;11;:iy stan złe townrzy.stwa ' 
w~r~wiły ~agus~yua, Swiętt1go, w młodcśe'1 ie~o'J 

· ·z ,ktorego i::ue mogł 11~ , wyrwai: , ai z truei'1ase!i 
niewymow,ną, i przez euda osób1ivnze hsk~ Bo· · 
%~y ;' iakoś~y' to pok.izali wyi~y· w Pi~xwszey Czt; 
ści w Raz.dziale '11_, ~ · ;: 1 

'-

'' 
\; 

•I 

(w) 3 . .411r.: Li5: i. Confi ~. r~ 
·' 
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' tf;tiry rodz~h·''ż(y~b to,i. ar.z ystw ,„ których 
. s ię I b;·on:Ć f , Zfb.1 • . 

•, ' '\. -
• _ Nayprzócl, Teory ńlie ! bnydź ~i~ tow„rzntw~m 
,łych, luórzyz_ pr-.• flls)j 'woi t. y ~ nie,cnoł!:Wtimi ~, 
którzy n1ezbvzu0sc r 1 l!l)Zpm;t~ ptod 'ią ,. i iesuze 
t}ch w•zysfkit h • kt t ri...y i~wn·a d r.. pmaz'llią •it 
--zbrodni, ialrn tv: n i~-<i z~-~tośc i. , , p rzpi~gi ! piian­
atw ~1 i1 ~eilzcze roit niemi nG:ncą · Ktdrffy, _ 1ię i i ~s:ilJ• 
1iako mówi M~IA : zt'c, ZJwc iah~ljch spraw, ·; weseli} 
iię 'w rJl,f!(Z.Zcb r:n.yspfnśni.ys•Jch. - 1 JHÓrty' u111J ui'} 
zguc1ć Cli , ~ ' p rzyW1'róĆ C-0 n:śJa ·'. Ov;an-i"' niepra• 
woś=i ~woich. . . l . ; ' 

i. u·r11 \t.,ay iallO'powj~trz:o tyt:h. ~tór-iy, sii na 
, im;ł!w t. ią z ennty , luón.y c i ę pcbudza1ą cle grze­
cna. I\ ie~?:cze--· b ,1 roziey tych, którzy ~i" z'łym d~-

. •kursem· b wi ą, a zwł11szcza kiedy ll : it nie chcą po~ 
kazywac demi; złe ey skuua szkodliw są zkąd· 
lit6Lwiek ie uwaźys'l:. zawsze ieden .,kutek spraw\,; 
ią, to i••t wprawuią dusz.i w grzech,_ ktora ich 
ducha d1i1nie. 1- ' • - . „ 

ł· Str:zki sifW.yarzystwa niek·tórych lucłzi skry• 
ł~c.hi a wiel~e 111ehe5pillcznych.1 którzy cii iin'i'ni.• 

- µie .pob11dza1ę da grzechu,-a{e Cif! odwodq ?d cwt­
czenia si,ę w cno~ie, iako to w modHtwie, w ~ 
l:zęsze·zanju clo ·Swi'(tyeh Sakramentów, w czytanrn 
-Xi:i_hk d0pry~h: któ>Źy ci mówią, ,że. tei rzeczy 
nie s;ć t2k p~trzebnf, ani fllzy.zyvQit~, ieszcze cfu 
nie uciekł-~ m~ az eo ina~go '. ,Ia ezyoienia; i ·którzy 
a.by cię odwiedli od pebo.tnosti, i:Jiw\'ą cit tylko ' 

' pro_inemi rezm•wami , na ucrec·huh, i marnyin tra- . 
wicniu ez.asu, czyni~ nulzieie światowe- , wy1ta· 

· 'fuiąc c;i pró_foQ_śc:i 1 i okaz;i.łoici iego. T•. one~~ . 
. wania; Teotymie .! są nay.Kkodli wsze, clh.oc1aż 'li 

. n~ 
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nie . zdaią być hkiensi ' be on:e criot, min°tai1 z' 
gnHHd i;amtgo , i w.ea1(ł ią nivicz14. · . 

4'• · Voil<ay towutyatwa młodych proźniaków • 
i g111:11nych 1, którzy •it niczym,doprylu ni~ ba• 
~ią, i t<J .1111.wet źli:! cz~nrą,. co !czynilł'. Przy.kł~«ł 
ich WfflW5 .ctf W profo()Wan1e, przywfodę dDI Cli 

..-d11 ttigo dy•K;\r,ll111i swuó, wy,percwllduiłc, 'abyś · 
ł''··t'l.ui:; it twlf.lią z'-.haw'i, i pracę, 1 udał .•it - d• ' 
pt•)1 ' oW,1H3, ~auczą Cif k:oc,hać sit W gii1t, Ob• 

-covJ · · 1 ~ :z.listo bywa.il w do ma eh ł<ty1,i.wwnych. u„ 
czę,i:tp.;ić na b · 111, iłt ) • i na ~oriu!d \' t; a tym ły· 
:ie,1-0) p~oźu,1c,k,i:: w pi'a w1ą cię ,w qie~not\•„. Z~•! 
cicb r?a ;r~ ud~-, ~ _bliey z . ,r~ec,i oi eo~v'\ną,, !e 
r.ad ter ro-.van:yitwJ qle mas id1,tśp \~czń1a~1ezych. 

· t'ą.y · d koacuc iu t1,;y ' wmki, 'teotr\l'ie ! ,pa„ 
u~ '~' "T . na io 11~ rze z. Prt·iką fob n~e pręJ~o 
"zi·nm- \łofa , i lf &koczy. złycli_ .wiaocrii•; łnłJ niewi. 
sok1t." I) teń •zm111ty 'BóŻ „,. ; gniew,u--B~ż11go. mo·. ' 

• V.·i. ·1vlę ·hz.t't •' z~p..z ii s;ę "' ' :{,tr11marlzeniu zfyob ; ; ' 
fo.rl$;·Jwlto rebeJ._!i-iurqcym p'ł'_.!'_t4·u.trt.i~m ivga. · Jdt· 
li .•11t wx·· di id~ w eh to~·u ~1ifw . e, b~dz.i .- vr, p<h 
gr.~ fony w 01e12c;ż ~ ści.1 · it:h .Drog.'11 gnrrszn/(ów 
z dai" . sł, . h; l_p,ękru1 1 i mil• ale /n ' JMc~ t:J JHIJJ'" 

di 'P'li. imiere, ciemności , i p•tępsetti,. · (~)-
. 'Dl ezegc-, , rll~wię ci z Protnlłiem: O:lsril otl 
nic lJ , Abyf flf', :zie wp!qt$/' "' 1.l1.,l'lf'll'!łll(c1 ieh/i R""~cby. 
Bi:tda tl"loiu , , 4..to ~ y l'!lai ~~ tJtzHtt1g, . i~ strzełe •ui 

_p n«' ifaGci, i nie,uzłśda wieeznąo. 1.1lbacz nitey 
w ł~ozd.ziale 3 w Arty!.: ;. M.iston>ą , o młodzie. 
t1i<11~ku, ltzóty -iep1owawuy_11ę pruz fłi•pr.; wości 

'11woic~ towarzyn.&w,· trn.,arł rozpac:uiąe, i wołałtc-: 
Bł11da'. teinu. kt&,.~ mir zwi~dl ! I • 

Trzeba .tia było ieszl.';.z• mówie o otiaowa.nln z 
tlobtemi ', al• o tym mowiliśmy priedtym' mi~dzy 
· ~ · · · - )4. • •rzo;a. . 
· (~) ~rflł .i h ~. 101 ' ~ l • -
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irzodkalll.i -łcti n'byc11. 'notf • w Drtlgie~ ·Cztiei 
w Ruzdz'.al•! 8; " - · - , ·. • 

R Q Z D Z I> -A Ł VII • .,, 

O Sio/Jmey rzeszkridzi11 Jo. dawi11~i• , 
• ' mlorlzi :> próżrt9wat1iu. - , ' 

Ta przeckkoda~.--Teotvm;e ! iest ie.Ina z 1*y• 
Jlrzt>ciwn i c:ys~ycb zbaw>eni-u twoi~nin; i mówić 'ił 
911Qźe, że ta i~tln~ 'l"rawuie, a\bo zatrzym1)j' wsiy-
1iki• przerzeczooe, i. innHh wic:le. . · , 

Próżnowal!łie icst przyczrn~ n:e<lmieiętooścl, i· 
niecłottatku n_auki, ktÓH.}' ' oaoyć nie moi1u ,tylko 
przez prac!; ' to 1prawuie niekarność, 'bo \lD!Vd 
•roźnuiący ·nicz.go si~ nie chce uczy~;„b-oia.źń 9 którt 
ma obowiąianym liię b_ft do praey, 11 pruvuie w nim 
to, i~ 1e1t aiedokJatecz nie uczony111, i mądrym: zbra• 
nia sił przyim(lwać ri'a~k, i radJnn.veh; aby •i~ u­
ehronił trudności w wypdpie~ '. uich w ruczy.umey 

·J4ęd'r1z1m l'lłÓwi Pis.iT10. leniwifc zilaie 1i; ~JĆ I.Db.i~ 
n~J siedmiu "'tdrców Mowiq~cb . (y) Profo<>wanie ies,t: 
lliótżł'm nit1State~zoości: Leniwiec eh„., i nie_.·łce. 
lhiś c hrę tey rzt-cz y, i'1tro ióazey, d'z-lś c~ce dobre„ 
go, nau!1.Hra odmitl!ia ud~ - To 1prawuie wstyd -w 
szynieniu dolnigo, i odwn.gt wydz1eral któią mi•ć 
·potrzebit w utrzymu1iia t:norv. 1=!,•niwlto whoi11ź.fl 
'ł'.'P'1.4Wlłie ~rgi;n~wanie. (z) To,przY.wodz_i proł~iaka 
e!o szokania złych towarzyn.ow, 11ozrywe'k n.1ebe­

·lpiecznych. Ą n11koniee, próżnowanie iest przyczy„ 
llą · nayplo1pol1u:zą nieszcz,ślivt,tg_a tego grzechu, 
.)tófy nędwie młodź gubi, t<> ielt ~ nieezyato,ścit ' O 
którym mówić b~dziemy w l'lozdtiale nlłttpuiątym. 
~ło-wem.• · niei'llliaz. iadnago,grzectfo . .,-iadn~go nit~ 

. . .. rz~ 
(IJ irev1 ·i1~ ·«•~· fzJ lr•w 1W! -,, ·1~ · , . ' -
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n:ą~tt. hdrtey o.kaiyi' do zi):tibieńia aie\ji~iktóreg~-· 
by p1·ótnowanie oie było.przyczyną' 11 ni• wio~ło 
z ':>b~ tego. t:o S. Bernard sprawiedliwie nazywa c. 
itdi~10 wt!:yrtkieh polc111 ( •) i dycb ~lfl:yć-łi morzem, i 
ew1zcui1 matką głopic~ lfł'l'M~vl. n.tuoch~ cnot ;-­
i1"litri.::1 ~ iud1. ~,Ż~'i~ct1go człowie,_k.r pqgrze.bem,zbio_• 
~tom „ 7 }~ · · ~1.-n zle~o. A ·puch S. n~zy,wa, n ·111h 

~:SJcii:JfJ !Hlr<•lflp~fJ rotff&.lttl g1'•efhóW. ( j )" r , 
Il! r „ t• • • nie .fecti'G rzecz płiczu gtadna, wi• 

-dz1f't, i.,. 10 -ue, które iMt . zrzb.."4łf'-m tyl11.złeao, ied 
ta~ r pci.t.t- 1lll1jlłiy włodzi•łą. ie •itzdiie, iakoby 
.ity i. „, wroihonym? VV-i::łi isz ~ylu młodych ·pro. , 
w >; i:\e\'-ch iy~i• ~o, gt\uuo~ci, i prg!nowaniu1 chro• 
1ri11e• h -ię praey iak:o iom1ertii, rue chcących tadoeeo 
'n.~ .we· 1>-chw\ ue •it ćwiczeni:i' albo leźli sit go 
t-hw\ ~ , w pu.1kfie 9d~tępuią go, albo ódprawaił 
,,by~ r.; ; ib i:ć; . w nicz }'I» sit 11ie_k oeha1ąeyc::h. tylko 
w RWl'.»th uciechveh, ni or7.i,:ł11 rtiem\;al , eych, tylko 
o ru·zr\iwk <"·h Gr~ ,_pneeh li d7 _ki , zb\> t~ k. •panie• 
ne, znaunit-~ •z ·mi r,:i ~ :irll-w1ml w i~h tveh1, i ust•• 
w i„.1,n&mi zab~. Wllll'i. J ztą1 idzie f•ły fyc_ia ni pą- ­
lZl liilt, w ktQl }' ~ coch~e _ni•· 'Z •iuaią, : mi łoić nie• 

'pomiatlu;w:nu r :1~!<ott-y t11g~hc1A, ni~•m'Ąll w eno• 
cit>, nlt1wiacłomoić run\' , i j:l •11~,d na):potr7."IH\i~y­
l'Z ~' Ch, za.\ltl ":1nien1e "<' B· :~11 , i zba-w'ie n: u wie. 
ezn~ lb. lql'lto ,tow.trz)atwa, i okuye . do wlpi.t_· 
1tv. Zt~d p<>cl'wd.ią w•·u·ctkie z l.,i 1i1łor,i , k1óre 01 fi. 
•iev rosną w dunacll irh , i potn n•i•·ią ~ilf • niżdi; · ~ 
2.if:lck~ u:lrndliwe . na zi~mi 1.yzrię\'t ktb rev ręk11 O• . 
groloicu spra<ATow~e z 1rrierllw.w11. I :zt~d na.k,Jpi.ic 
pochodzi, ii301t'li\ niepof~ t"' ezneir1i , · i gi;illŚń,•>f11 i 

eiyeieswoie. i! "f r~łoMki iw~iey ni~' pr~y4 
w~· kii d$ pr,acy , i nie sposobili i itt do wazptkiego .__ 
·ak,bttgo; efie wspominlłi~e o ~łych na.łov~h. w kt~ · 

. ., ' 1.i & " ' flill ' 

[("J I • .p,,., Itr:• Iii Frptule lll911lf Dr;. (/1).Brt/:a 1• , · _, 
I - .-· . . 1' . ,., 
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'.re Ich r~ołnowanie wp:r~wui~. i w których ,nigdy. 
•i~ nie p9prtw11ią. · · , ... ,, 

1 O gdy bł hk łatwo by~ó wy«.orienić 'prołuowa· 
nie Z dti&Z· młbdzi, iake ieat latWO Widz.lee oplak'a. 
n• iego w oich lkutki, i zl• ~0Rsek•enc0ye. fj ecz 
ten wy11tęf•IC osi.~cU ·rerte ich „ źe nit t l<~ą nr.wtt 
po;z:~1aw•ć ;.ł~gt:1, k tó r~ p ro ź nowa9i• w nich •p1a· 
wu ie, 11b11 n i o ry rli .oho.w 1 ązani Qds,ą pić go. 
• , <? lenłwcze, Q'IÓ..,.:r M~drzee, (c) i j.pkii tlłk 1111. 

IJ/itJ~ bę11zb/11;, r ·kiedy sif l(:RCifl: 21· te.go snu gtrl>o. 
l:ifgo, któ„y cię trt.yma 11spi11tJa.te.; i , przywodzs ci; 
t/o Oltami,go nie..Jo{t4tftu WtZJltk)efJ9 tJQbł'(tjO , który 
~it wcale sJr~c/:i:.f, · i ta~ mećno , 11śpi, ' .iŻJi; - z nii• . J4 nigJ! n'ie'ocueis~! , Otwori •erce twoł•, irtoty· 
miel na te iłowa Ducha Swiitega, aby& niemi z · 
nie~o wyp,4ził Jpróinowanie , , albo Rie do~ufoa 
mµ w nim stolicy zakła1:łać. A 01 otrzym•nie te· 
go; utwierdi umysł twóy. przeciwko temu iłu111 

' nactęp~1ą_cł'l1111i iiwagaaai ., · kló.ie pro&~! e,:zyta'6 pil· 
JlO, i często. , c r · / . 

I . i. U ~~-żay ~ fe. wnyccy_ludzie qrodzeni są do 
~ ,pracy, B~g ich tlo mey obow1ąz. dł'krttens iw111m, 
• któ~y wydał oa początk6 lwi11.!4: Bf~l$itsz. poiy„ul 

' , ebleflll w·pude- czo{ti iw.ego, .p.ifłil' a.i nie wro11i1z sl~ 
d• ~i~mi, ," którey wzi;ty 'i~ste/. (d) ) 

Jeżeli więc ebee&z być z niego w~iftym, pro• 
wa,d:z:ąc . źycit prożńuiące, •przeeiwiaaz się ,woli Bo~ 
1ki~y, psoieśz porzą<:łell od niego tak tolennie po· 
stan·~w~ony., '_Co ZI r~ey\ MHZ wyólawiać , si' ·z pr&• 

' w11, tak general!'lego , i sprawiedliwego, od kt"reio 
11igdy rtilu wolnym nie bvn· z tho~iatby . tiź lllł 

'. to prawo nie <>bowirzyw1ło • z ią\i.im łieś iebeń.• 
)~we~ ~oiea~ pr0Jail7ić źy,ie gnu~lll} 

'? f ' \ . . . 

(tJ p„~~ ~' , \tl~ ~IJłt:. 
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' 2. Jc!eli ludzie ob~~iążani •• "d~ prłę_y 'lH .ea• 
le źycie cyvoio, .to 'tym batdziey w lllło'3ości swo· 
ie{; bo gdy ten witik nie ćwiczy •1t. w u'cztiiwey 
ir.kwf prK~y' , 7.bien1 l"iele nie,pr11w q ś2'J, ~ 'złyełl , 
nałogów, które w ' mim z.oltaią ·a·Ź do śmi e rci; a 
~cnego, ~oniewa:ź ,: cz.u; mł~dości ie~t ten., którY. 
łłtt n•nHzpwoiuzym do upr~~·owan~a i:1mydu,. 1 
fu~~w1~1ia go w dob1yru, i .w ty-m tylko cza1ie. ~ 
mote 1i1ę młodź ap~ob ć do zabaw , króreriai cit ca• ; 
łe · fyc'ie baw Ć l,l:la: ii;źeli go raz 11traci , nig-iy Wi\~ 
ee-y nie odzyską. ci111 któ.regoltolwi~k wjeru ma­
eony~ .nie· wxau ,•i~: l~cz u ie,troioiea., · h, tea 
ehe ', który s i ę &t1iłi ' w innych latach', ~.fo!e sit 

·nadgrQcfaić pracą; ten zaś cza&, kt-Ory 1i~ trac!i w 
młodości• ie•t nie 1~wefowmy. '· . 

3. l?onlyśl z uwagą o fnlu, który· mieć ' ht~ 
dziesz .wkrótce, źek 1mclł na młodośe.i ·twoiey „ 
kłi!cly ti• zn~y1h;ieez,. ni.ep'rzyzwyczaionyt111 de do;-. 
brego, n~id lnym ' d.o źpdnyeh uczciwych r-xeez.y 1t 

iako sit to wieiu. trf)ia. Ń.1e wie1zysz temu teraz·~ 
lecz poznasz to w lach 'dzień, (ale nie,ycbło. · 

.q.. ; Je~eli. ten :hl r;iie pornua ~i' ttmz, ścisły 
rachunek, który odda~z Bogu UJ. .i~dxie•ie&ą 7.' zle• 
go ufy,wutia m~ocłdici t.wofoy, nie ma'z 'i:i~ ·utrwo• 
źy? . Na •truz.nyni tya' •ąchie ~·łe żv~ie twoi~ . 
"V•tlwioneĆ' btdzi•·P~zed oczy ' porzifdki\fm, we•. ' 
•łng w•z"ys•k;\':h awoich eztś.ei: p1~1wc~ y pun~t'ła: 
ehunk11, którego otł ci•bie wym .·g~li b~d~, bidzi•· 
?tłfywiinia ezuu w młodcści. Co fldpo.wiec~ na 
~.rWsże pytan1ie? Tun iaw111i~i P•ll.uźą w':i:ltł­

kie oieporzą'dki, które 1ie z.1 ~··~ si-;1:re1,ielll wlo.t 
1y z tf'.y pierwszey wjny; niev..•iaiJo.aq.cl, lit&:.· 

'r1ć pr~~nowanie, ·~uwił.o : grz"ecli~, i:ło ·~prytb ·~ił.· , 
~z f Wi-odła ; nało~1 1 w krort.· ~ł~ wprdt1ło; W'lzel­
t~e, słolłn . ,~o których ~ięr nieztł·,;,l~yia UCHniło~ • 

' · ~ ł ' · · • . · C.o 
. i. r' 
~ -r ... ~'fl 
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fs1!ł .tf'f11,cllł' 

Co odpo'Vlfittz -;,, ~~ ~11rinry 1- ~ . ifłełi aie mm:~ 
czym byi ~it u1p1a wi~~liwił ,- iakiecot ,:i~u &_11.au: , 
azek:ać? · · · 

5' o iak ·_·wifłl~ tefu zosłaie "d121z w piekle „ 
, któr„p :·z·ąaią, i! porzątek potttpienh1 ieh 'nie z • ąd 
' i~ąd ,och"A~., trilw ;~.źle str~W'ili 1czas młod&śei 
· aw-1iiy 1 ~~by sit mogły •11>~dzii:lwąć •edtlOKO tego. 

6om atl.1, kt6rv ty ruuz w ':'l(;)ty twoiey , 0; BO.­
l •: „~ ~Qby ni.\'. ?Zyniły, ~by go otny.IJ\.ały, i ~o· 
ł~ •~cz.11· 0 „1t ;JyJ J t.z 1z fO' byc „pze--. aby ich. 
~dz.a uie: ptz.\n\k~h ~.e!t' twoi .,. ~o ', i it:r.,:~~·~ nie 
'Jifln . ~!_ytl.) i;> t ii0ri·~.,, 1: · ~z..: ·t ś~ia, ir.m, u·~ząe ci~ 
s Hl~ rt·t ,! th·~ił ~l~ri•;~h i;ł~ ,(if :,i. · ~~~eiw lll.i~,pawi;· 
tą•Mi ~", ~ ;1i;r~? c.n.;; ' wr~dty przn ,swoi• pto• 
iaowamc. . · . 

O Mi Hy' Syn1.f! . 1na 1('łił~ , ktftrąś mieć pe.w i1'!cn 
zbawienia t'1oił&o, p_opn.y•iuam ci~ i i~ ... ł1°bfl.•• 
'tr;~t •it~ ia!t i:noze~z.~ptófoowaui.., ltór<&i~·~ na-y• 
wi~uzą Ji~ios_z~od:t d<> ;ib~wi·:•:;~.i. Abyś~,, go t11~ 

. 11~hronił., r.~i::ti~t.1\y i:',.,,;:. .~y .1nchcnnie. Piet•, 
'WGll: !h·.-:yg~e ' 'łl :!t\-'"'\•1,~: :r'1~y1t~yno~ .;a:~1ey, kt~· 
iąl'.f! i;1! ha•1ł -~~ 1lilłodc1u U'·t'.'ll*J , 1 -11by.s- sobie. 
w 'ffly· m ~•rre tik pos~t'puw.af, ialt pohulu; z.ohaez: 
e•1śm,1, euwili w O~l'!r)ty Czf'Y.ii, w Rozeł: 1„. l;>rti• 
12-ł ~tJ:z'łt siit ilu ~~- ~~;be~ -~s;'~tl1gdy n;~ pró-ino• 
w11t. 11-lb,(ł qJ.:.tJiY• :.!bo i'ozry~ek zaiyway p1zystoy• -„„"· Z'f r Z~\r;,J::o:i •6i~::. ~itwri f• łączyły si~ albo ' 
,~ _t~~~w~~i 1::~":.~e~~ „.r~·>~ ?'?:Jsł~wem.i .. ofabd .9 
a1c tia.ru~1~y •·t~...cnr. 'it, t.t~ o oknye, hby cit 
:-u~l:'·!ł p1i'rf..u.u~';'!U~o· • tby ci~ k.wił, ł zdra-dzał 

.}- alla ą~~!;-"' polt;yuy, pilnot~~ t:oć H1~ronim. Swicz· 
·~ łY1{~th j f.Z}','rH~: .Z':ri~'JtM~ CQ łZJ1l• fri/ li; ~idt 

.:iitJ:fet 1-"'ł.lą/ 11:"'11:1,w1„01„ 
{ \ . .., l 

' 4 ' ło 
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. · () Ot'!'_~Y pr~esfk.31)-i• . -Ni~czytt8lc~. · 

Przy121ićmy do n11ywyi~kazey~ _ nayn.itbeśpietzni~y·· 
łz(y, i !l ·y~sp-tf.iuztiy pmm.kod~ ~o zbawienia 

_·mł''.Jdz.i, która iest ~rz ' ch- ~.ie-;zy1tości: Wzgftde'• 
którey ni• 81<-'1'1( SJ~Wa trzy.•ll11.Ć od _•l'DUtne~o 1oli1e 
iyczen~ Prórok, J . reQ'ti'ląit: Kto fi,a g{ąwi1 "''kl · 
y.,ot/y, i l'.r;J;o./ła /ez ocZf/m moim,' ŻtbJm 01l11kiw~I ·' 

·tlzir~ i tr'1t -' zgu;; iud: ,,.,,;.~~• ! O.> ktoź m..1ie , 
zwd}"Ć naleiy.c(e, 01 1 ły fl' o i y ,afte ! tę Jiezb.i; nie• / 

' zJJcźooą mło,i'zi, kµ) 1ych ro tJł! trzyma w -vJip . .aclt 
'.i°wgicb oędz~ie; szkod9„ któ tą przynNi icn dunya 
ninliczonc grzechy;w k1óre· ich l'fprawuie; 1ue­
r·qdy, do których icb przy wódzi; ni~czczifo.f ,/W 
których ich\codzt•m1ie ~ogr~ta; a- o dew12 ystko 
dopełaieui• niPIZC2\ęścia 'w$nlkiega, urr.ata zba· 
„ .ienia ,, i tio~~piente "'i„czne. 1 Ktoi movvit mot~ 
do_sta&•~znie zwli•ć (e nieo•uztśei•• riie inaiąe HtJ 
CS· nvego. przen:ytugo mie:c:zem h9leici , i nie po• 
b~dziw•zy •it do litości• aby icb pr~eatlzt!g_ł o łcll 
niebeśpieczeń1twie, i - dopomo~ł im_. unik_;i.c nie • . 
ucz,śliwąści •- W któJą .oślep bi~f;"'ll: .Ola te'go 11 

Teotyeie ! pro1.z~ ci,, ·abyś zdtanowił sili myślą 1 i 
etzytd uw11-foie refłexye, którd pod1ć main. ucząc 
'eit obmierźli wośąi, i nienuv1śe1 grzech tł tego, ialto 
naym'ik: zego nieprzyi!l~rela z_bawieai~ twoi~g-o, i , 
przyczyn}' pevvoey z{tilty twoł8\' · - , ,..... -

• A R T · Y K U Ł I. · 
2~ grzr11/J tm:et1111zrul~i im fl.-aywięlm:yt11 nie,~1l4, 
l e.irlrrn •fodolci, 1 Żł wi,cey 'pot~pi.a ' łlilo,J~; 1 „-„ 

i.elf w1zy1tłi11 if11a:r- wystt/lti ra%Q11' w1:itt1.. · ,_. 
Uałb~ Ho~, że•y ~ta propozycya' ilyłJt. uuuws „ ~ • 

.Ut fiaw:a \_;, i i•Pl _tak ;, atieq mqiaa „~ -:..~ł '··· 
' ' , - -· ... ~-: tl(-,, 

'ft.a , 
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~Mf/I T„l:~t1A . -

1'ą • ialL ie•t nlło'mvfna. t~cz dohvi11deztme· ~".' 
)tuwie nam fłwiłl rz~hy, k,tóre o tt:y pr11w«,.,_ie wą­
tp1nnm nie dopthzczaią. 1. źe ,wielkA cz.~śc mło-

.... ,,d1ł wyłata••'! na .teQ ~~~cb oieszczę•n~. a •. Ze 
ai,dz}! tcmi • łnorzy tit na te!f grzech odw11i11iit • 
wi'~rcy j•~t takich., któny ia~ny" lni.iym ni• po.• 
~lcgaią wyst,ępkom', prócz n\c~~vstośeł. · . 
. Nayprzód, rię iestfe m~C,z rhlZ\1 gotłną, wi· 

, cłz.iec wicll nayniewinnievszy I ;yćia tzk Z,Cfl l>.ty. 
_.1z '·z .re" hinieony grzech, i 011)bi twfl'!y kwit1•~-ii 
ezą• ' k~ K~śeipb Bóż .go t•I! ·icŚ1oeqoe,:n1ą pru:t ten 
występek. 9bmierił}• ł S,kpro tylk•J · 'llł:odź do ro?!n-i 

, ~:irn'Pń)c'?,od~ili z a ~~yo11, foźc\);n ' wys.t~pek za: 
~:i.yna ·t, 01e~1 woyo~: .herzy,111.ę w, umrs1~„ . rbęc1 
ich pcfz}'&ICu1o , 7abaw;1t llłlysli 1.r.h, c>li1<1ymu1~ se1cs 
ich mił_olicią !O•knizy' brzydktc'h, kró.ra co?u Z wie• 
Idem pomnahiąc 1i'l taił si~ wznieca, if ią trudno 

· wygasić. · ., . .. _ 
" Pochoi:łzi to.cz(ścią z zep1µeia (\•tury ·: li:tqra. 
we~ług zdania Pitm)a Swifl~go, 'ma ~ę •do zle~o 
od niłodoici IWOiey, CZfŚt;ią Z ucyi itmiuk:owanllt 
i pory. wieku, , ktory delik.~tnosć, ciah, i krew wri.~-

' ca ~zyni b~rc.ho '1.kłoonym · &;o przyitei:\ roskon;y 
2iny$_lnych. Dla teg·o Ary1totcle& powi~dział, że 
siiewstrtiai~źllwÓać-, . ielt, wrct~pek, młodości : o' 
p~ócz tego zaś 'ielł ienzc„e złuś:j,ą d;.abelslf.ą, 'który 
athłrnie młodego człowi•.ka ~ młodości z naycłi­
as'nt •tr;:my, .n11pastaiiic i uźywai~c. ułomności ćiS'· 
ła·-. aby 'nmysł opanow;\ł; i i"'ko 1nv. a~w ~ie<o~im. 
gwi~ty , poźytkui~ .z· ź'wawpi\ei tnłodY,eh , iatywa 
iey ałbow.iom , ~by wzbudzał w sercu• ogień miłe· 
iti- n.~.wctyiłliwey, zipalai~c w nich piec dPleko 
g~~·taz,v i okrptrli.,l'!Yszy . niż..-11 ów, ~tory Król 'Bo-
b. len~!~ nagotovue był ~zal n~ t1oie p11eholąt nie•· 
winnyt~, j)Q 1~~>-t~ piec ciała 1ylko •ógl pali•-., 

„ .. . a.. .tłQ.. 
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:r ·lf'.'fJ•if;:ia(' 1 Yill. 1 t J 
• • " . -I I . . 
a ten d~1z~ ; i. gott~ie dla nich oati.er\ , k'ióry nigc!Y 
111• ?ga ' ni• . , "- '·) . , .. 

O Tieotr11;le 1. et-: którzy zwabią dob~ze sltazt 
ohyc-z.aiew, która ~t . znaydt\ie µi.iędzy młud:tieżą; 
nit Rtntą ;ey dom.t'eczni.e płakać: lee-i to, .co. it 
czyni godoic.ys.zą i~ ~zcze P?titora1~ia : ieat: i~, ~:! . ' 
1lli kroć p-nytrafi11111~; te 01cda_rdz:ey obyrzaiow , 

1 ~'k•dz.i fl •ft pmie, 11iko ni«zyuolć: poaihvd ii!st ~ 
·rzec1 jewnll, i i wi'„ht ·iect tit ilicil ~ którzy 1nie bt „ 
d~c p~·~ l.:gli w ~~l):j„•)iei 1woi~y ir:1ci:y111 ~,stępkom, 
albo iei. I( t'ą porllej;h n;eluórym, to to są 1kutkaw 
mi nit>CZ}' toiici, od którey gdyny aię -uwolnili, 
prowii dz tl 11Jy ' ż,pi:~ ,call!! czy~te, i .niewinne , · · 

Fxz~iw11ym Z!'\Ś i~O'o.b-em e1, któr~y daią hr•Ć 
nAd so\Yą gó'~ ·tey bu~:dk.ii:y paswi, . f'rowadią .i ,y­
cie niep1awości. pełną, -a ptzye~ ynili.iąe eąizieon'ie 

.nowych gr~echów, i oałÓ~w ~łych, ~adai~ w tak 
ni~•uztśllwy etan~ ŹłJ z niego P<>\Nstat nie IDOl';ą· 
Nies~częśliwy gm!chu ! potriebaź, abyś ty gnbił , 
lud;;j, kiedy' poczrnaią chodzić ,dro~ą'z~~wieon'ą? 
potrzeb~ź, i-bvł wydzierał ·Bogu tyJe dmz ślicz r';h, 
którcby trły .w . niewinności, abys.i• oddał rnsko· · 
szy, at przei ~o,ll9sz- diab)u, i płom.itni_of\J wi•· 
cz11ym ? E'rzeklęt~ nieczyatQŚCli ! l(tóź iest, ktoby 

1 ci11 ~ 11k miał w oięnuviici, ' iako~ ~l)doa? _Abyś :i~ ' 
moc·niey i~szeze .~yrozumi•ł • Tt:oty mie ! ez ytay 

1 uwat~ia .•o, 10 nutf}'łuio, a s'dź o rz:"czy z_ iey , 
ckutkow- . . · •. . , , 

iA Jlt. T Y JC U .f. II.' ~ 
/ 

~. ' fi <· . 
·o 1 Sf!Jutnych sb:la1h · l'erch11 •io.1/tpJo/1i. 

. Atito± Xiątki 'ier~o•~ putlitfti•. Swittir,mu t'y. : 
, ptyloowi przyzou1ey, opisuie w ,krótki ilt słowach ' 
· ·Wi•lt:i l~1z~t nioczcziśli'Y'.Ych,,1•.k.utk.<'>w te'o gu•.' 

, ' / < • • • C(~U. ~ 
, "' • . „ l 
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.chu. Mówi .~n • %1 nie~stydliwolć i11t /411Jł •'mitr'-. .... 
· Sff . ltór-11· ani ciafu, + ani JUi$} p.r11epus~C.U; ż-, W.Cjf"' 

.l1 , ci:lo~·iek. tZJ1U 11iey.•otłfikim1 11iepon:g_;ltf.'tJ mif•lei;;­
jt to Ha,vtró~ n .·s•y , 4}J ly• h•rd::i~y· ~tM'if4 • 
;,,, IP1miz.i~J m11 1i~ po"ll~ fne. z~ wyr::erp11i~ rt: tii11~ ~ 
w'iz11tko J9br1 IJ v.•sry i lAl!ofCif, Żt h,ur$j n.rmi~tSlł- . 
l ei; ai n11;&l~t;t_ , '!11ti• 1(11"ni1łfit' to"bre • r.otlt1' i1tt 

flSl'j!?/OllJ' 1lt1'4tf i tuinf tlll'JV.'lborNIJSfllil,O witkll 
iJci11, t;r i111 mlod1J/ci ,1 , • /. • '._ , 

' Po~in~w~zy krzywdt, k.tór~ gruch nyni ci•-:: 
'lu. koilo1uwi j do bro-m', zutanowif si~ tylko n11cł 
1ku.lum.l 1trasznemi, które •prawuie· w .tucz.r; kt6'• 
tych wyli~z~ pit6 albo UFŚĆ: ,.Piervm:y_ i•lł upa8• . 
cie, i W\"koizeoienia z duszy bbiC!źni· Bohy, i. 
wazy'(d{ich. dobrych - ellło!lnQści. boj~wiadczenie. · 
ezyni ten skutek tall pospolitym i iawny~, ii nie· 
potrzeba na ro &zuluć dowodu. W'idzitć ~oayć ado- ; 
dych pi~knie uiodz'Onych, którzy wieljie pocz~,k , 
mail cnoty. ijtzy~?ą tif"Wy11~pkami, ruią •it do '!. 
cc;br go przez 11tłonność; ·i 'botaźń ' Boża zdai, sit 
być z niemi w nic.h zrodzor.a. foty w tys stanie 

. ustaią, póki nie wpadną· w. g1zech ni•czy.-ry; leci 
· pf, tym, iak ta n1111łętQoić opar.:łUie_ich s\łrce, piu;~ 
wszyitki~ te w nich 1mymioty: wk.~ada si~ do 
nieb priez myśli oieczy.1re; myśli •prawuią pra. 

· _gnienie : brzy~kiey , 10cko1zy; }!_r-,~11i~ni• przyp.ro• 
1 1' 11dz ~-ią ich do •praw ni•wr.tyti!iwyeh: t•gn ... cb·y 

· pow•orzone i _rozmaożooe, ruynU;ią w•iy!tllis 'i.e-h. 
dobre ckfooności, rzec'zy jm it~· być 7.daią vrnłe 
inaze, ń,iieli pizot-dtyru; grzech nie1_zaaie irn ci'~ być 
tak w'ełki111 zl;ti0, ~„itaieait im poufal&:ty._: I ta~ 
ki, ktÓt-y, •if pn.t'dtym bił i~dnego grzechu ~opa"' 
łdć,, !Uedy go ia~ ' zwy'ci~ły byeH~c~ nami,tnoś~ • 
llie <Jbawia sił i.iopuści4 ,,~echó,w ·~, i lJ&iąca: 0 , 

, f$oźo t4lQ. ~-O'qm~ani i ~z.~w16ce&~• 1u~11i~,a. 
. , . , thll•. 

. ' ) ./ I-· ' \\;_ -
f ...... ~ / ' -
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B,q#J~ł4ł_· r111. ~"' c( 1!1 
- ·' , . , 

' " , .Dragi .skutek ,tego gne«ht1 !es( niecmalc ~-ob·· 
aierzienie en '.l ty., i w1.zy1tldełl nęc:Źy świcc1ych i 
zbawiennych. flttmy~leć nieppdobnii , 111\ ej, kt.óczy 
trm wy•tępkiem 'ą zirateni, niena w1chą wstzuki~­
go: co ait tyue ich z~awienla. M~litwil im sice być, 
zrJaie nui:lna, pogardz'atą ia~r.a~entami ~wi1re111 i ł. 

1 ~łowo ~Gie icJi__nie tuczy, czytanie xit±•k ~ueho-
/ wnyt:h niei~ołne im ,1ii; brc zdaie. Doświa,dczenie · 
. to, Teotymie·f bąrdzo -dobtze pokuuie...:. ten ktory 
na -febft ch~miie ,~ni• Cl~!iit:' cinaku · w naylep1zych 
potrawach „i c>wui~rn wszvitkie tnu)i! ,;01zit.11t być 
zdaią, Ila ma •~1uk Zf!j>s't.ty pr~ez gorycz humotow; J , 

- h~ t~n, któr1tgo raz n•padnie goqca fa\Ju nie­
,czyatoiei, znaydr.iie azhvny' niesmak we wazystkicn_.,..,1 
:rzecuch iwittych, I w tym wrzy1t1'im. co do zl}a. 
wiAia iest ' pomocnegl); bq nu „rce zauźone t.f ... 
<ektaai cielesne mi. i nieczy;t•mi. któte nie d0uu• 
ne:zaią mu sm1lrnwać w sł<>dy,~zy enoty. (JzfC1w~~1t 
łyrlltt:J, iąówi Paweł Switty Apouół, to 'ie·t: um~ 
który idii-• i.i póruizeńiami ·ci ę~ci bydl~cer, til• , 
~malmj~ 1ofi" w r/let(411rh Boskich ; .• ,; , 1 ftt'O„JS7 
~11r1lu1 cial4-._ i1i1 , w r1uc1:11có 1i1lt1"J'b una• 
łui,. I ·• ) , ..., , , , 

„ T?Z.eci sku~ok, .ieat ślepota na- umy.śte • kt6rt 
ten .grzech •prawuie w duazv. który iey nie dapu- . 
azcza rązeuać złego od dc;ibrogo, i 'świątobliwi• 
e rzeezireb 'sądził. NicpodobM • aby u111y~ł uz O• ' 
p•nów~ny od tey n~rni~toości, nie miał ro,ii.1k!u1 
1katOnegb' i a.by ni-e •ądził o 1 rzeezath zb.nvien-
11ych' weale pn:eciwnie/Prz1'w'ąi~ai•, które 'ma . 
alo t~&Ó gr~echu, sprawui4' w nim to rozunrieni• • 

rit to oł• wielkio•złe, ( lto Uł")'C:Hynił &\dz.le.my 
~ rzeetae!i według oaa~yth ckłoni1ości) pe uud11· 
ie mu; ł-e cię łatwo pozbtdzie iey, kiedv ~ ~«tlue, 

' ait dofaaz~za w.idzj•~ złycla kQn~c~w.eńcy, 1,'-i. nił• 
· · .-uzs_„ 

, ' ... 
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•.zcz~śliwyeh, którę ·tan \iVy11tiepc.k •u 'ao'bą ~iuni~. 
9 na , Ąqi wy#ter.„. pilmię\ na S~tl. ~y±y , i z . p'lztuł· 
Oc'ZAł_ Jf:h o_ddala gd 1 • ~by tyoł v. cl ni ~')' ' t;r?.es;;yii, ~ 
i1kom oinni~·~ił o t:a.rc.•(,h ,nioer\Qtii\v;-'1b , ktńny ' 
h-yli ptzecMęwzi'ęl i r1a..ruu.y~.' w't} t li~G~Ć e zycicy 
~uuu.ny . Wwitr.i~·ry w łóbie nu mi~l.Jlgść nier ' 

, ez pfą • .}".l:ewródli_ „„~t'}deJ. '"' 1i, i .01iw!~.,,/j otnJ 
it-„,cie , J~b.'I nie widzieli ,„~/nz i ' ł, rii" . w1po,,..nitli 10• 
łif. "' S1d 8~.rk:i sprawi~dliw7. Otoi ~n lest włacn'y 
i szc~egoJny ,skutek n,iccz}stęiśc i ': z,. ś lt pkaĆ zwy-

.. kb rozum~ i •pr11w9wae, ab}' ·al 1 ll \e ·~ t. fi t' go zaśle• • 
' 'piał, tłufo ąe w iobie wazyttli.ie .d„~fr ·~śli· , źeb,y 

'tyłll. " wofoiey t;togł grz.eaz)'t t i a1:z z~ry-ioty IU• , 

sqoien~a. "' · 
.1.olnei; ś_wia,lec.two~Au,gnctyna Swi1tego. kto­

re ~tie 4am. o 1·1bie w tey 111 '.~rzc, w X ill,dze dm-
. gity Sp'Owiedzy swoich, w Róz1łziale i. ·dtórem ' 
p..-zytoezył w Pierw1uy Cit'łśel v; I~c~~:7i, J w Al: 2. 

Z tty śhq.10 .y umyatu p~chodzi p)'~h~ :' Cz~art:f sko. , 
tek. grzechu nieczy,tości, który nit dop1.uzcz:1i'1e 

, umysłowi po;mać swego dob;regCJ, •;pawlłie. w l)iiii 
· ' pogł!rdę ~azystkrth przectrog, ntśm1~w~óie cii :z„ 
, rad ~ba.wiennych. I im ten grzech crz.pii u!J!y-sł mit· 
, .k•.z Y.m i skłoonjcyszynt do nlepr\lwości, tym tef"go· 

czyni bardziey nieużyty"'. •p«.eeiwi11i~'<.}'Dl, •i~ · 
~przeUrogoni zbawiennym. Naucza, cif M~drrzee tey. 

pr11wd).k, : k,torą' i doświadczenie do•tatee7.'1ie po.lt,a,-.,, 
zuie. · Czflwielt. uezonJ p„:iyi~uiq :;; wirlkf , chę~ii'• . 

, td:olwid tl•b;ego sr,s2?:t ł i' ~.t ·,",:J · ob„ar:a pc~yti:k, 
L~ci: ni:tl!J{IJ 1ko„o ~ us(y.tZJ ~' t/pbrf'jo -· z11„n , tnfl ; 

'łit pot(1Jb4 , , i orin;111• to •d si!lbie :i pog4trlf;t ( t) 
StaFJie za d(\wód: tey prswdy' Auguiryó Swi~ty..• 
Zobacz w J(i9dze druiiey iegn Spoyl.i.edzi 1 Roz::· • 
f• w kt<)r~m of.łakui• nieznos)1ą pyclitf, d~a: lttó.' 

' I , " · 1 7 • 1.ey. 
"') JJ~d: u. ·-cj~ s. \ • ' · · 
':. • i I ' • .j • ' : 

I_ t (. 
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Jey. ;oga~dza'ł mądrem.i przestrog,llOli p<'lbofoey- M1-' ~: .- · 
tki . aw,~iey, którey ieeln11k petym był opowiąuny · . 
u 1wo.i,e zb'a\"1i«hi• po Bogu. ' r , · 

· • · ~ią~y sk~u k , ~ie~t zatwar'dZ.iał~sc woli w złym , ' 
im b1r1hit>y 'bowiem gr-uchy s!~ pomoa~ltą, ' tym 
b 'rdziey td dusza przywyka d1> nich, i z11tward za 

1 li!~W r1idt, tak lialeee .• . źenic iey.od nich Od• 
wiet.Z ii.: p.:M.fi. Rze.Ćzby to O}rJa niepdoŁ>'1a có . 
wietzenia; gd\•by~my · nie widzię!i cod7:icnqie, i 

· oe1yw 1 ś!~ ią, i.alo. ź&,topi~t)i - w tym grzedhi at ił ait 
, za'kamietli~li,;~'i, i ~atwardzia·teoii. w;r.lzic.ć .ich 
nicczui1qch ' pobudek do ', dol:n-rgo', ~ł!;fC'h}ch na 
natcbnieni!l, !~ 'tl\.ł, .pogr,4ki 1praw1edliwcści . Bo-
1ki~y; ,i k~ry ·i gq ?cłai'ł im •itt być lnem . ' Swiad4 

' k-owie są ' ugó oexywisci dway Zięciowie ' Lota , 
·.kterzy w ha'j· lt~ obróe1ł,, i ltiitli u rzuz zm}·ito­
ną pn:~nrcig~, ktfiią $m da»Vął. 1by w~;uli z mia~ 
st;l Sot1o~'y, . lnora młah ·n~1tępai1ety noty by ć-

. zruinow•rn11, i w popioł obr-\to11ą, iai;.o i w fi11m•y ·' 
r,z~ezy był11, 1 Ołli ' z nq; ·Przykł;i dy .tych , kt•r~'ełt 
Bóg 1urowo kane ~1~ ug9 gruehn. ~ nie ieh r.1e \ · 
1oruaz,r.ii); N tdczczfśeia ~ pa krór~ !lci.ym~ patrzą , 

·' -'pfzytrdb1h c_i! i:.1ę podcbnym •obie, t~ duego nie,czy• 1. 

nią wyourife!1i>1 w ich ull'i.yśle, nie ni_emuź -zdoi• < 

""nłg0' d,I) p.Muczeoia ich: ' fak ta panui1ca · n•m1ę· ' 
taoś~ . oad t\iesr;~ gonaif!. ·to prz.fwio'dło Aago;ty­
na S..ł i ~tcgo'.dCI t~go, · iż "Ówł: 'ze I.' lllll{t)Jofi, „,;. 
skmsy . i JCl!.JJlry_ l'"ilJłlltlltJ t/J na lat'z cuchłJ ~ lttór1g1 , 
lm:1k og{uszyt 10 na w1:vv111łt1 poblldki 1.11H: l da· 

1 ~ey móvri,; ła tli gfuch~t.'J_ · hJl• klrg lye,hy , itfi1'~ · · 
60 1t,a ·1.lsr;11 111:/d. l•l.t · ~il Boga. Ó shmtt !lfłalfany ! 

~' do ktpr~go przrchod:z! ~uuzapmn;'ninvstydfiwolć! 
'Po wszyst~i.eb tycti'ctr.asznycb. 1 okxopny~h 1kut. 
,kath grn~hu ni•ezystości /' 2t)Sr1lie ieazc:u iµ•zt a 
.J,tóry itn~ dorełaienitm j16lpru~zaią1ycłl i teraint ia 

, • _. f - I ' -' • , t i ktQ~ • 
ł ' { ' 



i 'koi'.!cem, do któr"go zmitruią wszystki• • a ktl 
~ .iest :-: oautoiti niipokutowam•, :11łbt. imierew grze. 

ch'u ,śrnint~h1y~, ktora ' ie:1t 1 .iuzcz.ęściem nad 
wazy1tkie1Gien:cz1tsc1a m1ywitluzym; I ·cfootitlrzc­
nit:rn w1ty1tk ich m 1.Hr)ti• TÓ r.1ittzeitścic, Tt10• 
tymie !.ie11 alcotkiem naypoipol•ttzym gizechu t1go . 
obmier~Łe.go, k•ó.rr nap.łQ.ia 'b'ttp~ze1t11nku pi•-:'„ 
kło niazłicz n•ml iłeoli ś~icm;iuii, ó którą przy­
pnwuietyr:h, ~totzy si! w nia kochaią, z którycJa......-

, iedoyeh zdradziła choroba, i wy dada im cząa, ~ 
, i~zod k do P,Okuty-; .innych oluopn~ przypadki .oi , 

lmier(przyprnwiły, kiedy s1 ~ ani 1poiłzict'i, u~ie· 
:rać; inci umi1Haią w utwardzeniu dobrowolpyA2 ł 
~zacią)'Vszy si~ i ' ntwarih.iawsz-y w grzechu, i Bó& ' 
.ich opuczcza w 1o'dzio~ śmierci t iak:o oM.i g~ opu· 
1zczali w iyciu 1woi1111- Słuchay1 iako Pismo Swi!• 
to' m9wi w tey ~i„u:e: i prz,b0g, wyry1uy sob>e 
Y.. czr.śnie •1:- •~rc;u przt-r~ ź11 lące 1fow1 S Pi(•tr~ :\ • 

. 'posłota : NoGit D1111 pioi tle telit.1ti91'e tri, .~,, i.ni­
'luo1 'fieri ij;:Yi. rt";erv1tr1 err1cta•Jo1 ~ f 8ó,( mÓ• " 
wi- J postol, ug;'ic pob1JŻ~:ycb. 11l P"fir1 .11w11lni1ł • 

' ttit:&1'oinych 1t11f lt4€hf'•,••4Ć n11 ogi<.it ti:i·: 'Z1J.'f, ' ktÓrJ 
ipraw_icli'lwoll i1go ~gi:t1W1t{a ;,,,, Słw ~,. y- t ~o• 

eo m.„tęrui :..: ' tA:'łti1 .mtl"*. HJ, tfui p11t ~1p•ne'M · 
.in ~1uct·,vscektiil • lłłf:.1·/, nt . I m;.;:Izy :;,fe•i J:~A bo„ 
.v.·Nie k-11ry swlilł , osóHi~·ie j ,,,;.,,,~ w1zystNcb ins1tycb. 
Komuż? 1y11-..: ,k1óhy rd1~ u pozid 1 iwóścią r.iah • 
aby Z t do•}~ł· uczy-11ili bnycłl.I im ;•go chllcio1111. 
LflC;_'Z cót ei~ z niemi O.ziać h~tłz ie~ „ Sfothay Teo. " 
tymict :, Hi vdut lrrłlti1nabili11 p~t'Or~ in cor„11pti1J• 
fłt' 111a p1rl bun.t , t r nipientrs lmrejJ111J ipjuttiti•. 
Pową i2ko . h~stytf. r ierozt:il'rl_ne w 1kuie nvo!ey • 
'Z.~ln\ ' wcale' odb,Jorai~c sprawi•dliw~ kai12. aa 
ktort za duży li f.ruch"111li 1wemi-- -

. . O -



r ~o~tlżial 1'1 lJ. -~ 

O moy miły· Teoty~i• ! ezy lit _podo bha, ahy 
'•itwyrók Ducha-Nayiwięt1Z~§O przeeiwlfo nreczy­
ltości wydany, nie sprawił źadaey boiaźni regó ob. 
niwiliwe.t9 grzechu i C~ytay ·reo wyrok ·z uw~g~. 
i W} rysuy ·go •o~i(I na sercu, przyduvszy d.9 ie'o 
i -0astęp1o1i~ce przykbcly. · . 

A R T Y · K U Ł III.i 

1r•ykf:1tly l•iercl nit1-.c1Jtl1iw.ey tJCÓ , łt61':t§,_ sif ,.. 
' •itczyiulci tr111tb:m ~m111&11li. · 1 

I ' . 
Pi1mo Swi~te podaie, i- wy1tawi1 \ ich wit!k~ 

li.G1.bt; z tycłl iednych de-tkntliśmy w Czę'ślłi I. 
w Ro1dzi1le 6. ZeD;,c~ ) to, coi ' y' powieJz.iel·1 o 
lłwo.c.h Svoach Jt1d11za Pattyardlf, któr$go Sy· 
saów Bóg ckar'11ł htiercią nagłą, u Krztch meczy„ 
1tof.t1, którngo 3if byli dopnścil~ dwoma nie godzi• 
wemi cposolmni. ~mletć ni••podzia.na dwóch Sy­
now Arcy· K~płana H~lege. i WIH lk ' ego nieuczi­
śeia, k•óre,Bóg przepuścił na. i.ego f ;mi hą, nie były 
tylkq liar' niauszano.wsnja, i nie•praw10tdhwoici -. 
któr' popełnili w Kr.•ściele, al.i J ei ich ..oienz511to­
ści_, iako napicano w Pienntty Xi~dze Któl4tw.k.ie1 
~ R,nd: i. w e9. Amon S}•n D awida doznał 
kary u iwoi:i miłośe kezirodilq w i miuei, okro­
pn11y; k.tor~. mn udała ' r\ka luatoboyska , 1

• brata 
łejiO Ab:hlona~ · - -
· Rnellła Abulotu pneeiV!ko · O~cu, 'nie była 
alm_a przyczylłł zemary B.oify oad ni•~~; ale też · 
'.d<fter;o pQmogły sprawy i._.go niepoczciw~~ i ~óx.-
1ząee • któc~1eh ~if oiewc<'ydli w i• dopuieił, ia'ko o 
nim ·mówi· Plt;rwiza X:ię&11. _l:rólawska w R.ozd: :i 6. 
2 inł~o111i Ql„j!fnlWOGC1iat111i. - . „ 

c~:t rz„iu;ny o Salomc.niie', ·T~-otym~•·I \tory 
b.~d\C ita.ym,\drny11 ·Zł w•t,y.&t.lf.ilh lLnizh p,kocJH„ 

,/ lł.fDl 
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fiym cd Bbga, ~ w1~'~lki~mi [l~t1d11n~~I łl\tk•mi . ~· 
, daiowaiwm, dawszy Ul>;łl.CZ~~lt •1;. hr~c gr r~ ni.e­
,, w•tydli wey n11ło~ci nad sobą, · f,?Zez •tac Il ·~'t'ł ,· 

llłcp~•Sć1ł.~i41 i naywi.qkszey zbro&hi .' k,tór i~~t d· 
w.ochwabtwo; w którym ta.k. dłu[,o ·trwn,ł, ii .i kt 
lio1niit'•ezriie nie ·wie, ~z;li go odsrą-p1ł ,kłe,~n·, i 
w•zyscy ludzt,,e ptn1yątpiwaią 'o zl:J:1w1u11J i~gr>. , O 
prz}'llłuizie arras.zny ! o ~kut'ki struzl_iwe grzech11 

. niec-z};1tolci ! ' . , . 
-• „ Jeżeli grzech ten o~ropny m był(dła osób' pa1ty~ 

I,.;. kulamyc.h, tylJI bucłziey u~ ma go' r11~yi wycid· 
uać ~ zgiomndzeni'ach, i w tały01 zei{autym św1e·~ , 
·cie. Petop itraszny, ktory uL1ł cał~ ziero1~ ,w ty-­
siąę. S?: ŚĆfti't 1 pięd;ziesiąt lat po ltwor?.eniu rev , b~r t 
aaypieiw1zy1n 'kuJkifirll nierzy.• t ' Ś.c . ; r11 ,,;e;.>r.._,wośa , 
'ta)' zuazi.ła był~ cale lu~hkie plem i ę, ii do 1 l'1gó 
przyaiu~ła )Joga. że z&łacł zit 1gener In~ ro poll')p«:m 

I tOŻ plemię, Oay,ti ,ę-kfllł!'V„7..fi dz;, kl rą!( ~WOidl' :..Uy 
za l11ł wo'dą płruni~ni~ .ml~ofo i , nie'w~tyd :· w~y. które 
ią wcdil były oblliły· Sk :tó W1.,dy ·,,. t•ch~" po ,Po'• 

• •toyie, a Ż •promy tom gr"''' h. z&<.:J.~h·ę znowu~\\ • 
" 7aniać -Qlt~r.łzy lutifaii, i przymt.aił ·Bogl, 11b! . ::a 

niego ~lcar,at Mi.uu Ssoomę, i t Goruo~,. S.proma. 
, ieh rlieczy11u;ć gtl .. v .n/iult:i tłomierz~h/. wolał;1 o 

ze,mett do Boga •. M~ !"'id,~\T.ie ze~łd Q~itil z nie. 
ba;, który w po"'pioł pbró ,1ł ~ie nfko lu&ti i n:ia­

.1t.1, llle też c.<lłłą okolicę reb• któ,tit i~ct icczcze do 
tych ezas. iako, bar.~iak.o d.ymn~. i-zltrąffwe ·łt1\4 , 

.• iż tru1h)'~ tł.o nieę.o prz vct~tlić; 111>~1 ini .~d !)Y'lfkład 
-w potqmne wie!{.; , i ndut'zyt ~ie~z;:siyeh. ż~ ng1eń 

1 · niec7.y&to,~i, krót<11 n u~ dopus~niią ·.ulic. b'~­
~zie k~rany ina;yn\ óg~· e~ , lnor:·. ;ob, h~z ~ .ffi• 
l1ł zawue, a lir~dy 1r.h me 1~r1fw1. ~ · 

' . Po tydi 1 ,Przvkł~dÓ~' Pisrnt sw;ęHgG. ;\ 1aty:ia1 

'aaypowl'.litynrcr., it1u:huy w~tĘliwei~I riie po:łp1• 
• - 'i I. da. 



""' l'J11. 
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tla'iących ' , ~"ił E_rzydap wt.Ie łnt'lyeb, które fła• 
'.t.i>tJ•. pod•i\ ~Gatataezni•; pnt1t'nt o• dwocl1 , 
~tór~m- z nit~ \vybr.ał. l'iu.lkuiy o~iaaie Grzecor; 
/łwi~ty w awoieb flyałogaeh~ I•owta~h 'on , i ł. ltyl 
u e•~(.ÓW iego dyt!y1:11w~:wtny e:z.łowiek, na hait · 

, Cłuy1ori'11, i &ard:1.~ łfo:r•ty , łtwz łdit. -utopiony . . . b . _... fi' k f; h • :w 1m)prawost1•e , lu.O -i w o'et1t'fł11e ; a nt1 . .t.1t?• 

, \'rtzy,tko edego iit wyl~t 'l• nililMy~tr ie; .ł ó,;q\łlf'4(; 
· nuyn:• koc~ ' g,ieeba• . "-r.a ktć1.·.1~'· ~~ff~~.e 
ptzy.~zyniii(." -zu~;.~ t>:i. ~il',g~ ~i~f.kę Jl łt; ~;w,*1,!?·; · 
toy I IJIUrł? 1t.e łllWUCłftl cl.Z r.a'H:Jii11· l,1-:y Sb·~ 
tnł91zr,onic p~~t;:::t'ttl l!<l;!~ "'l~1;;.41ł.~!łfłr~rr.dl ifa.: 
clt'Ow w p11t ~lflth br :p1k:r.b, 6:';hill1Clf c!k '1f, :by 
go do piei.ta pm wali. 'ZaGu~ł ei9 lt!f.a.ć „ lloón.ioó~~ • 
ffZ l iliwi„ w..:· łi-t. , 1UłUJCiQ: na wez,ytt!tJs 1;~ lłMny · -· 
obrACd 1 aby ieh- nie-wilłtid, Jlti n• ki:órrtko1vri1.k 
1tront ał' 01-róeił, uwize ieb pi:ud "ooiy!ll•fll'inti 
aid. Po wiefo„cfda;.;unlacb •it • iiuiąe n.iol•gei~ . 
•yeh a l aiebie dych du~hów „ pGc:z•ł p1ur1źlh'1ie 
wołr.ć :"' F'fJ:lll •i jo i111rd frJt1',I a+ d•J '"''" f i W' 
tych wrzatk!\_eh dialtli 4unt i•ge e,_orwali, i tall ni~· 
nn4śliwi1 u111arł;nia ctrzyie.inwny f1yutns ok. o~ 
ry pro1il. O n~12y1~oi.ei n:atka ai fo~uty ł J'1t~li · 
!-n przykł•d it~.t &łnlz·nr •. t~~· k•óty nH!tPUie, f«at ,· ) 
,iencftO ctraeuueyny. Op11m~ t•"'GttsGn ~nal„vz.· ~-t 
ttuytki. kt6iy ge ~złJlł i T 1..'IC!."ti1. 1':1ńłyprai! ń. · ·' 
•kie,o, Su1frtguu:-Bie{u•p> K•m•1anńckił&P• ktu 'Y ~ 
pow1ac1~:z.ę um tiyłtttioJwia.liki•Jia fl~zrwie,tyGJ.' -
. Powi'•d!l en, i:Ł°'~t ~ ł• - 11Btod1 m ~itldea , a:cł~r , 
towarzyul! w nauu • ,-z ·kró1r• ~-~idt 'hyl UW:!:f 
pnyidń; byt afbt)wiem t~tntgo .~Joiłz.aia. lwazei - .. 

· kiełt cnot ptłof • któtyitlt pragnąć m~it1.a po ał.:·. , 
dpn •t:łowi~ku; by~y byl •inti]iwys • . g,dy~µ. „: 
łiył •karit n1•wi-n~cjc1 iachew)ł J leu pr~ytn !.H-J1 • 
ll\1-łłj (.pny_FaWtl'Jl .fc•eo(it}lll ._tod]Gb) Dfltra. , -
' t - ' ..-N , · _ . - iić' ~ 



fit Ć Dl łO'Wlł'.zyszÓW fOZ w.ło:z.ł•go 1Umnren1a , łctó. 
rych dy1llu1aa w~Aieeiły 'fi 11rcu iego init. ść brzyd. 

I ' kich IOlkOIZY • kJ.Óra ZJU}'OOW!!ła W krÓtK!dl · CZ8 

sio. w1zr1tkie f41g0 do·hre, ikłuano,ci, i wprawiła 
· go w ni1nz.ąd ud1pocl~iany, i naprow11dziła na drn­
·g• źywota ws.zelkie&o rodzai1J grzechów pdtiego. 
O~miana iego lłyll wiadoma wsz.ystkim1 ludziom, 
Trwał w swoich n1eprawości11ah; i aa• ten A~tor 
powiada~ ie &o kilka ~azy aapo')n~nał, aby powro. 
ćił do drogi zbawi•nia, Jltórą był opaśc1ł. Gdy 
pogardzał w~zelkilfmi przestrogami, i L1pomill1ni11. 
ai, Bóg chcąc uczynić na ocobie itgo pqykład 
młodym, którzy sit . oślep do · grzec;htĄ tego, garną, 
przepnśeił na niego okropńy niwa~pi'uią•y przyp~· 
dek. Gdy dnia iednego &ł~~o!lC> iuż W DOC spał , 
wielki g9 strach or;arn4ł, w którym oc'uciw2;iy si~, 
prz.u~żliwie vyrze&zczcć począł. Dom cały obu­
dził sit: każdy, pnybiv&a na utanak : pyta ci'i o 
przy ez ynf zhgo; •1• iaclney sit nikt ale mógł od. 
powiedzi donetfać" tyl!to ·eoraz witk•zego krzyku, 
P1zyprowaa,zono Xit1h;a, aby go spo,m inał, ieby 
ayślił • Bagu, i proćił go a , odpmzezenie grz•­
ehow, lłcz. nadaremno. Kaphn qie 1mawał upomi· 

' n•ć go ' słowy z,łą•zonemi or,a~ ze łza.mi; ten lit O• 

mróctł ku niema', i paui~r; n•ń 0ezym11 pomięsz.. 
-n•mi , t• wrrukł żało111e do wa ; JJi•tl.s umu I 
ltórf .mit „zb1ulill. Dar~m_so •i kaie121 u:iyw1~ 
l•ski 11oi1y ~ /idla iii~ witf•; ołw1Jrtt ma poirmi1 
,,,„;,. Po tych &łowAch, ktore wielki płacz. w1zc&t· 
ły we w~zy•tkich auysttliąeych około nitgo, i w~ 
ł,.iącye}l; alty sit p9lecił Boga, olnósił si' '1• aru~ 
I~ stront, i nie ustai;e„przuaźliwie wołać, umarł 
ri'idz.11ie. ' 
· Ten przykł~d, Teotymie ! niepowinienżts W'zb11· 
d_zić •trachu w ty1h"wuyttkich1 k'óx~y 1i1 tego do-

·., ' " . ' \ fil• 
I ' · I 
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·pn1-zcia!ą g~:zeehu, a .osobliwie w młody~h, efo 'kto. 
ry~h s:i włeśnie ściąga, 11by ich nauezył, iak •it 
afrzeaz maią gri:eebu niecz:yst•&O, i z iakim . sta­
ran'ic• chro~nić a i ~ n111:ią rozwiozłych towarzyszów, · 
którzy paui~ czy1to$ć inszycQ. ~ · . 

~ 

A R / T R K U Z. IV. 
·i 

O l.J6li;4istwach n~ niet~Jlto/6; A •a1p,s&J: iJ t?· 
_ . . tr;;eb11 sir sprztciwi1tć ' i iawać ~tipo„ . 

'gr!i'.rtbowi _'femu ,w ·ie go /1JCt:ftltaib. . ' 

• Odk0ry-Wn y złe, po;rzeba na nie znale6~ lektr• 
1two, i •~.t ci śrzodki 1 bawienne, ab)' i li~ u­
ctnon_ił 1rzeE:h1.1 tego~ .tak n_iP.p~zy iu.m:go do br~ 
twemu. . .f · , 

Pi•rwśt' i ~t , ił ma~z zawczasu zabie&•,Ć złe~ 
au, i •przeeiwi i. e l'!'lu si~ w. pierwazych t~atarezy~ ' 
·wo~c)ach ie.go. pim weźre1ę n•d' tobą iÓl~ „ i •op_a-
nui111 stnł' twoie'. , · .., 

' 'I)> ielt !e\·arctwo, Teotymie '! nnywitluu na 
grzech !en , a <>tobliwie w cz:uiit mło~śłi • gdzie 
tak ie1t potrzełrne ,,ii· nie pr•ktyiurąc go, witkszl 
cz-~H ~łodzi niencz~ś ' iwie dsiie sili 7.wycif!yć tey r 
nam1ętndci, a cttptvkre'ć.tak' sił iey daio lilWo,dz ~ e, , _,-.i... 
i! z truclncścią porza.-.. i6 ·j~ moź•. Witlka ta ien 
maxymn na .wazy•iki'1 choroby tik eiełetne, iako i . 
d1an1e. zaźpva(ł'l k · ratw w pof:~ątkaf'll ich: Prln· 
lipiis "11111 ; . s~ro mudicin'll p~r11t11„ , "'"' m•ltJ p1r 
l1ngt11, • inv~lutrl! , mora1. . . · , 

, Jełeli zzś ta pnktylui ieat potrzebna we Wlzf"' 
ltkich chc;iJOb8Cb dutznycb i ciflłlllł}'Ch, to O'O• 

b liwi~ w tiiorobie grzechu ·nieczystego, ktbry ta„ 
t~o 1i~ pomnaża ,ł i w kr6tldll cza1ie w.korzeni.a 
"J· y 
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, ~ IJ' , ' fs1ll T~l11u • . 

~la ttp Oy~!~ie SwięĆi .t•~ ś ;totł~k nad \IVlz;t· 
1tłue ia11zci ~·tccah. Słttehay, T~Olf<l'l.l• ! ce) w1tey 
nieru mówił· .Cypryrn Swifl:V niów• > iź. potttAba · 
łpx:teeiwaa& 11l~ pienruym. .,ok$son1 dl~btbk.i JI\: i 
:!e ezyaić inacz .... y „ \eat to karmie"w\tit, który zo­
śnlt na i„do«ittgo 1unob • i zdolnłgo pozxzeó to• 

~ · „ · co, ~tóry-ł• e owa. , . . . · 
, · Hiero1u_,. S. ~6w1 , h chabwł 1eat to w1! 1izoł• 

) c. , cai11~~ •~t• iż! iaką„ Ż?~Y kto il!' dop~ie1ł. W,f:łowi 
'>< • w•J.ICla 'w dz1uri, patneba p;łnowa_c, zeby tam 
' , .towy nie wsadził; .k.tón byle~y tylko wlazła" -
~ '. ron.tt z• - •ob~ ei~gnl• ~iirla . ~ inleuy nie mo„ 

/ :!na au pr:i:eazkodzi( ' )VeyHn : t~k td, ettytay , 
aie · dopućoili cliali;łu weyacl.a do. duszy naluy 
pne.z grz.eeh • potrzeba pi~rwn:ym iego po)tu 'om. 

1 .ławn6 piłpór ·. i itłoli ·1,ice im ni• dai,• 'łdtJ010 „ 
ei•nt •ił , do Hrea i a iak t11• wr.iyd:i, p:anui:t nad 
ńim. · · · . .1 • 

' • ~wlt•Y Grze.&ęrz·' n:lh.ł~ łulio~zyl'oić zllpała . 
1it w ~u•-ry. , iak.o oii'ti w ·tłj)m.i~, i · iab.e gdy 'r 
gnia prtdko i ·ea}• ni•- agan;_Jpl.\i Whfi'tkÓ„ eo._, 

~ . n•~·?ni•; ta_k ~efy eilnc; łiue-~,j 3!• 01i•ń ~iony.; 
· cto1e1 • wzniua pot.i w ducir• it go .tzt•fokra6' 

ug&„i6 aio~odolma. · . . ' · , . 
·Lecz d11th2,y, Te„tymie I płtkney rady Bunlłr• 

: cła &. z przypzyn' • ktor' . it·y daie ; Ol1tJ1Sr;1 .~ft 
-~)Ili H IDl/Zfł~•, • 1JtleftH1 · ,u1, 1i~)le. Myil 1•i~· ' 

. - · 1;y1tłJ tp,11wNi1 Nh•11ioto~eln •k6tłt1•tow„,_;„ •I• 
'8'wolni1; . u1~11l~•je a;.1yi; ; tilt.1y• •wit~~J; .uwr 

• -c t:i:•x ftf1'1tłr ~.polf/4ila /t111jr„!. A Jale> zatlr.i•t tl•it • 
,'( - ;;/~ w· i}Wttit' ity . 1Sf>IJ~fft·'~dilaJ1 • t1IJ: .11J1u ... mylll 

r flllfll• w •• , t11u;1c1 ,,, cn1'i1. . ~ ' ' 
~-- .· Raeya tay „„xymy tak m'oc~o od· Switty!h n• 
- • ' hcoaey i:e~t, iehtwiey iHt łpącciwi4 cit gtucho. 

~'Wi -~•HJtłlDlll Gł fOC,Zitku. ri tradniey go ?.Wf• 
, - ; • ' . .; . - , .' •it~ ·, 

. • .... / ·-~ „ I/ 
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ciiiyća kit.dy 1i~ rai zaa~t:z:eie~ i gruotuie sit przez 
nałci ciłctJi· · ·' · _ · J 

Abyś poiął · bardziey wi1JkoU ł•y tąJiłnóioi. 
zebacz e<>i1ł!y po"'iłdzieli w Pietw•~•y - C'ztśoi ., o 
tr~doośei,, iak.a · łayć zw~kł• .w 1prawowani~ z9a„ 
wi•nfo • kiedy "li~ źł• iy'ło w ełollośit: bo w•zy• 
•tka-·. ceś~v 11112 powitd-zicH, ptzykła·di łlt9rtimy 
przytoozyłi , · ~ci.},~i! ~~- 01~91iwi• do 1n:l~llu Di~'! 
czytt.ścit ' · 

- '_,I ...... 

.&.'R T Y I: U l. V. -
I -

. . -ll- 1it1M~i~ lit tlir1!il l'•Jt•J• •iHMJftól1,I. 
Dmci śr:z.o·d~k i•łt a. uchroaitnie-tit nieczy.t 

łto6ei, cb"raai4 •it pitnó przyezyn i obźyi do aiey:. · 
lrzodtk cAle p r:z.~•ny; poniJwa! rz•n i11t p•· 
_waa. łł aiy łuo u.bronił aił •katków ,. powi11i1t1 

· odial~ o& si•~• icJa przyuyny.; i ten któ1y •it ' 
•••ie ~~~~ye'.złtgo_. at• ·~i· •it ącbroniś„ aby ' 

l'W ci• 'Di~ wp11dł, •edłt'i wyrtak~ Piłma S'ifitt•gCJJ 1 • 

. 
1~# ł„J4 •it1't/}it&l#lńlt'WI ' lfllttłl W •i•• . , 1 

· Piennu przydyaa 1 _kt6r•y t it straetiz, niui • ·1 

· .1e:1t pró.ła~wiale; aacq al•owiea itsl. w1zy1tkich 
nieprawości , ialtoii1lJ powidtitli • al•101obliwi• 
ni•cz)atoaci, et11riera w1otl dra ayil••, i aieczy„ -· 
etyu pr.a;„ienialiill.. k',tótt •it coraz puanał•ił 'w u• .. ·_ 
myłł• rrotat1il!cyo i i prow••••~ eo do p1„~aienia 
oiozlic:Ol.lych grztchó·...,. Jest :aiłiollłm. ·(okui ai•• · 

1 ezy.tv1łl, w11łłl11g_ B~tnar'da 'Swiftogo; i 1)1•:zy1~łl. 
aowi tonźit Swittr, nłg4y b-wrtłzity ~ie zcłud:O• 

\ llldzi, M.ko &dy pr6!aui• 1 pali ta J witk•zya upa„ , 
·. łem, i &•dtow!li•v „ krory,•h zuaydwie zasypiai~· . • 

l cyela w tyfl ado$a. T•Jn:awcla t~ 16,i pospbb.- --, 
,. ' ił Dif'ltf 1'~1-11l•. lllłl ity tlłlitztjł~ . . „ , - . I . 

. ' ti ' „ fJtł•, 
' - . 
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Oti11 si , tiłl/~1. , peritJ1·1 cupiJini1 ' fJ1',UJ • 1 

Cont1tmp.t1.'f.!1e_jvJfltlt; & sitll luc~ facu . 
3}._u„rJtur k:gistusf, 'tJHrl 1it fattUl aau/ttr J 
~ą p1'oinptu, t au Sii 1s•,• irsir/iosus e,rat • 

. ' 
- ' , St,zeź si42, T t!otymie 1· tay wtelkiey .pn:fezyny 

nieezyato$~i. i. chroń ai! iey ze W'zystkich sił, two­
ith, ni5dy ni• prohiui;.e, a 'osob liwie 'f:.dY' 1~m zo-
1taie1z. Zobr.cz to cośray powie-.lzielj o proina.­
w t.niu w Rozd: 7:poprżedzaią 1:ym, i tu ; . co o u­
. iywaniu CZlllU powiedzi~liśmy · w o,ngie,y C1Zęści, 
w RQzd: 1.;. Droga pnyc zyna nieczy~tośa i , iut 
niewmu•ittźliwość wiedzeni~ ·i n~poiut z' kJórą 
niepodobpa nchowa ć czystości . w którymko twitk 
wiek~, ałe osobliwie w młodośt i ; Gor~ c.ość krwi 
wrzą&cy w tym „.-, ek~\ .wz~ieca nay baidzify ucie­
c~y zmyślne' a kiędy &if ieszcze-wzmoi e 'z przy­
C:'Z YR pow1erzchownreh, iako to: z wina i zby.dt.u., 
w+.pieo,.a poiar nie,wymowny. Słut1h11y co mó,wi 
wl~rooi, łU s. z doświ ałłczosia cwego w liście do 

-Toryi , i~ góry Et•ll • Wursw1ur:a i Oliin1us , kto~ 
r.1 lttz przeu11\ku płomi1m i e ź 11i1~i• wybuchai:t 
i ogitń , nie_ takitmi !'fJafJ1'1i J,11 chai1, alJ,o p)żl.iif , 
iako szpik mla/y,b, kiedy si; zapali wintm i poka„. 
m11,;,,t I w liście do Hustoch ium . Jeżtli 'W"'. ••i~ 
co . łyl moit ratlJ, ieŻ<'li doświa41r.orma11 4 ai'ł wi•­
"I , , ·w t1m ••JPill'WIJ rip om in~m ci; , w tym obt>.· 
Wtf!IUi~, dyl 0'1lubitnk-i CbrJstu1ow1t \ł1 •11a 1trf.;­
ll'" sit·•, iako truui:t:tij. Ta -est P"~eiwh mf"f,?· 
Ili n11ypittWSH bro{J diabr:.lska: wi.-, i f!1lo d9ś4 1 

Jw.ii1t11 ,' poi1titt• ln1Syijkley u'itchJ. Na t1Ż , 1'.&1*­

, M„, '1ltJ "" pl'1mit1i 1 '"' ca pataifł :tfflU ,(11fi; porlrzj1t• 
' ty 01«1iów Joi11le111y ! · Otoź, Teotymie !, hcła t1>go 
· łlw i ętego tak ·d~świa1kzona w Uifdzeniu liusz. a o· 

'.11obl1w1c w młodolej. Stazayź.e 1i1 ie wuy1tkioh. tił~. 
' , . - - PJ'l :~ 

r \. ~ -

J 
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e)Jś: si~ według łi1y ie'go zathowił, i•i~ll 'th'4e~z 
w·how~óo HystąśC'. I ź~byś tym lepi!ły ią wy,p@l' 
nił,, 'Z<) :~~~i rt Drugiey Cztśei, w Rio.zdt: 1 J, s. 
trze z wosc1. . 

'l'tzeeiii prz·}1c1 y.iu. którey- cit chtoni4 .' 91asz 
pilno, Sł złu towlrziftw·a,", i wsie1 ~ie- .rQz111e'r/y 
nitc2y1 te, albo śeiągaiące si~ do nieczystóści: W-y· 
mow1Ć niepq.d'.łlln11, iak t• ·,dwie rieezy psulą, i .­
g:!fb;ą eiysrość młodzi: i , ia.k wiele lell takich, 
którzy ni~d:y- nie wpad1i W ten grzech niea.zu1'1if . 
wy , liŹ 1ii go Olll~ctz yli 1 albo przez o~cowani11 r · 

z ludźmi 10.zwi ozłeg'll umycłu, albo przez powieść . 
nicwstydliwyc~ roziliO-~, i powidct, któ~e wpadł· 
azv na umya{ mht"1 • iako skra na plewy, cz'ęste· ' 
kroę tapa!ąią ogień nioplllrz~dnay- miłości,,.. Ta przy­
czyoa tak ie•t poipdl:t11, i. tal>. o(e1zcztu.1a dla roł-3- . 
dzl, ie i~ iey niepodobna"dosta\eeznie opiuć '~ aai ·r.... . 
dost~teć"znie. oowohć: Unikaycie złyeh towa-. 
ny.-atw, ttrzef•ie sit ro~Siów oie'przy•-coynych, >at. 
bo Źł z Apoatołem r~•kę : Ni~ ÓllJ"ir sit i:wn#:4lć; 
~ft rll.Z:fłlłWJ p111i1 d;/,r~ iJby11z;alt . Mowil 1 ś.ny ~ 
t ,ey priyczy"hu: prz;iidtym N Rod: 6. Zohe~z co 
11i1& powiredzu:ło, a osobliwie przyk.hd, k.tóryia tant , 

. przytoe zy,ł w Art: 3. o -owym 111łodzjeń:1,1, który, 
.Qawszy ei~ upa1o1ć złem1t to'ł{Ariystw~, w .rozpec.zy 
umarł: ,.. t / · 

, / C:nvarta przyezy_na, ie't obi;owanie poufał~, Ż 
ni•wiuta~i, które ittt ie•m;:za oitb->:•p•eczuiev•z•· 
Tlll,'Tcotym\e ! czysfość 111!\ldzieiy znaydui• ~ubę•. 
i ruin~ •woią zuplłłn~, I czi~to~roe zncho~awsiy 
s_i~ od mszy eh Riebdpiecz1eńHw, tuaie:>roylną pmaa· 
11Fi ~z\odę . Mi łość nieporządna ltard·zo łatwo wk-u7 
da sit•w umysł' młody, a kiedy i i i& (en.:cze--wzrna­
ga pr..zyto~aością . obiektów, wym._owió njepudob,., 
ialF.Q sii z•p•l°4. Dla c;z;ego .Mtdiz.ec Ppamini cii: 

· - , · . · · · ' W'l'r 
I 
' 
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. W Jll1J1otlk1t' Ni1Wi414 11jr chd1yj,':t.111sw..t~ • 11. !J• 
• :l'.Jr„ .r41w~1m 11cf1'ił•; 11tdl t " 'Pl 1Ji~~vi11111 i1;f. 

#rNJl/!-} . .l . . . . ' • • · • • LI>' d 
. Cblt 1" tnwuzy.ttwo z n1ew11ttun1 u1d 1111x z_o 

bkedliwt młoł 'ifni1u.ko111 ~ mie "*' im .okrop!!Y* •. · 
i , ~~l• 6mier •!ny;~ , kiedy c~ zamieni11 w pDufa„ 
kU.1 w pngnit,nt~ podo~ani;i •if ·- i k!>ch4riia • w 
JOZll!OW~ wofoa, w fOiłihlflGltW!l 1 \IV f1>l:izyw11nł• 
]ixtyhfoi, i ~y'll\ f:~e111~n'1ch ~aelmoiei pMpolit11~h 
młodym, ,h'.tow Hi.;dni~ Sw 1ęty bsrdz0 dobrz~/aa· 

: zy:,,... .! Prl11&ipi• •oritur~ vśriiui1.ni1. lo'•flk/1 4 

,ai ~11i'ttj bJitkiiJ e~ptoM fA"i.g(11H111. . . . · 
totrz«1ba przyłożyć dq tev ,przyc~yny weyrzei. 

ni.Lalbo 'b_1hd7.~ ciekawa, alb~ 11ii1hyate, -które eit 
trafiaó zwykły w Tezmow~-.'; albo obsowaniu -z; 
niewiaitamł~ 'Mlłilść weh'.ldzi pr:r..ez 'oeiy, i ,z,stn­
S,.r.eć-włyrz·~ł• bn zł~go um,ydu. oiągaie arzeeh ' 
z 1o~ą. Stuchay, cz~go •J.t utzy w tey aier~1t1r~uc:h . 
8wittV przez ucta Mtdies. Nłe pr:1.11•tr11y sit l'11•• 
nie., z~łyt pitillbsO sie •tmi:1f Ul _z; ~·'!"J i:1 • 

J: etlwr66 i.J.„~ 1w1ił '' rrkwi.i1iy ti11f..ji„1y , i itie 
' "~1~rrn1 sit n• cw1r11 cni1&f· 'e•':f#tt•:I ~ $1 Jirka<>.ić 

' ·1ti1-Wi11rs ::s1r1~i/M wi:J„, ! . '1t# '""'" f~•p•l4 ' młltlć 
tii1'rfllrJ~l'!'1 ,.; 1er.c•ei. (i~ O wid.ka ,rrta4troga. 
t.ł'eotymtt ł lecz tall nltw1adoa1 t 1alt P.•tnełma: 
wyrd i4. 1c>bie dfc>\Vze .w p•miici, i 1t1ray 1i1, •• 

·'byś miał na wotlzy wiro!t twóy ,, aby lit nie bł~· 
llal fQ. niepllttztb'nYfli widol{~h, i aby, iehli 
lllil11 sit p11ytra& aapałł na obi•kta ~ nl•beipitczoe 

i 1 nie ,z11tauawiał 1it n.11~ niemi; abyć 1a riarythlllł!''~ 
. - a4gł od~rócii. , Z•choway . ~tł.' 111•;-regulł, i. eł•· 

. le~o ~cHt•y wzu.Jt~l!' wczy1tluch aztł.1k ma1.aulucht 
.i.o91t1;Z6w nieprzyateyrióU i oiowat~ci -Hpr•ztn.t•~ 
i\tyth., któH st tya ,mocnieyszemi 1kabmi „ o-

, - ,, ···t /. ·, , „ , ./ .o.~ _ 
, ,,, lk1l: ,„,.. . -
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•or 

~tór~. 41( ~~~biiA w.a~ydliwo.ść • i:a b mlziey. hr~at. 
i1wcyem1 wmzcusliwte o otu1ony. ~ . 

Pxzyłączit-łakie0 l'Aa p~zy~zjln" poptz&~zai~~yeh r 
'całowania,, które •ą .,cz~sro miitJzy młod1mi 1!1,11. 
tki zmyślnośłi, , i przyw,i,1z.it>i!ł; af1łe 11ff<1ltfo)aie- r 

P,t.aysroynegS'„ lubd-ez~gtok'l<ić są akryte, klóte 'p.o~ 
WQli pobud.z&i\;i 'lilią peezą r eli:. ~id1łiist grzechom 
i nioczy1t~~ci0Jr1. ·ola cugo ućny A_ntor nazywa • 
is bmfao. wybotni•, ukqrz'r•i11mi dld'tl1H1mi • ; 
iwjikg gru1hd1v. ·· · ~ 

N.ikoAiee przydai~ db ty~h ;uzrczvn xią!ki 
nieezyste, któ11ych ~{muz ch·qiiić, iako pow.iarrta 
twtytduszy, i nuoszeo-ia 1aj•-..n1Inego two1-ey if4Vf • 
fltobi, Zobar,t do •it powi dzido w łtJ mierz.-~ 
QragioJ Cttiei, w .ko,iJ: 17. , . 

. O~t se przrczyll}" , f!Oll,otk~.oienyat .. '· kt6 .... 
rycla s}t cuz cltro1tic, pożytHi.flit • ;reot71&n?t ! u.; 
p<2ttlly „ która z ,ąreb znay 0l1."1i'll' cif w·tó~ie, i „~„ . 

' aiai• auł t~~ł os.obii~i.e1 a up~'!f~Ylf'~z~; t tar y .'1t „ 
ięy chroaił. N11przylii&';i ,' iaz•h pro«i~wem , ....-. 
ptsyłot wsi~l?.itgo i11.1~tai.a\. :abJ&. io _zw eiitył ·· -. 
praf:• I ie'!•li zie ~chz.a jtź~i ~oU , ~,tlź_i~ >'htZi• 
mitiliwya w itd zoiniu i ~11poia; uiizrń 11>t~,w1trze. 
m;~mw~ł u por'd' tm2i1tgn $powttt.łciha~ i tak 
mówił 1i2 mOŹ• o in:z"'ih· · . .• ~ 

~ I • . I 

.& . R T Y K U .t, VI. 
• ..r 

O lsu•,,b l~&at'stw6cb 01;Jli..r1.:b Otl 11IU#j1t1JI. -

~· Cl\xoai•• •i~. pr~re~J ci~:;.y-ttoiei "\ pe>trztb~ • 
ionc·z:e :idye l~k·ntw włuoycła ca ąlHzeai~ icb. 
i , bro~i do aprzecl-wierl1a st~ im. - Mi,•z1 huz.e&i · 
Ja.ł;ó 4'Zl-.iy 1 które, ltuclzo ą t-ottzftn• ptzeti•ko 
ł11•.u g1zecltoW1„ i-bax~:i:o p.QAyteszJ\e aa uch10łlie• 
nit sjł go,· ~ ~ . . . ,) · · 

< I ' f' . ' Ja~ 



to• 

Pierwtu ie&t aiodlitw,1. Bóg ielł A~tottni C7)}!· , 

1tohi, p9trzebii . go . fłtosi~ () t~ cnot1t 1 i -ń łaGkf 
sprzeciwienia się p~rruz.eni "'w peźądl i w ości nie ­
nei:ęsney, ktora. be·z prze1tanko•'rt: btiilhz11it ptze- r 
ci w ko Duchowi. Prc.ś o Qi"! ·uwHe, l'eotym1e ! ~ 
nie czyń t11 lt, ia!io Swi,ty h&nuyn, który prof!l!C 

· go o o,ią, bał się, c zyli mu ią d &; lee:~ troś z wieł· 
k iiP pragn~oniem otrzynuoia iey od Boga. 'Cc.r ,,,,,.. 
~'"" rr,~;z il. "'' D1111, Boże móy d1 y mi 9':res czy,-
1t1t, 1focba'praw~gt'I . od~;loneg• o' •nze(k1ey nie. 
pr.awoś~i. J.tłeli o ni~ prosi ć btdzuraz stateczJtie • . 
otrzymasz, P1ns i~tay-teź pdle·1111ć ai'! Nayśw. ttney 
Maryi Paani•, . iak•śmy _powiedzieli w t>rugiey 
Czt-ści, w R Qz d: 19 ,, _ 

. .grllg1e l t< kar;two. ii st Spowiedź cztsh Gzynio­
na -.nąd1 • .i1u gpcwietł~1ikowi. )ut ten t posób , czy­
li tca :. ~ :.fautw(il b1tdzol potn:.eb ••e, i wiele •oiące 
pne~iwko cri.tchowi nieczyUt.mlJ. Ci, którzy t•go 
lekarstwa n •• używaią • nigdy z łey cltoro;ny nie 
wy& dą; a ci. k.ió rzJ gił l!obrze uiywai! • "Zn•yd.uił 
pottżnt śrzodki do uwolPJienia aię o~ t1y oie1zczi-
1eey pu syi. Mótvi hśllly o tym. dostatecznie w Dru; 
giey Cz,śai' , w Rvzd: 1 · i7. Dedaitt tylko, sbya 
pt knał, iak ••st ·po:~z:8ny 1z~d m=1drege człowieka 
ptz!'c)wkt> tełllti gctflchowi; is Angustyn .Swi1ty 
opMtui:;i'l rylsrz.ądy 'woiey n:ił,dości, iż lite by.ł Zł· . 
tGpił w ,złyą! m.t iłc la• "11ze1 ~11ście •. żalu ie, i ż' h•• 

, Uldazl D.a ten cua ntądrey ręlli, któraby bjła. wy-1 ' 
kou.en•ta bq:ydk;e «h111i z· dułzy ie~ó, kjor• sit ' 
po•nahły llez liczby i 1miary. Spowiednik twoy„ 
TeittyAf!ie! uc~yni ci t! przysłu&.z.1. Hł1ronim Slfitz· 
ty opi1awszy · bl 1tgłość i. szt11k1j, iakO'iełleft Sup•· 
„yor ZalHHHl Y uwol o il 111łod.v:i1ńu od cwałfowny.ch 
pe\uc. które ę;o trapiły , czyni łf uwag4'· Gi'b' 
1t• 111l1wld:1 1'jl 1.,..„ i11łbfl .,, ·11,1 •wJciti1ł 1~ 

- „ f ... ' 

- l 
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• . J , Rozazi#l 1"11'! • . 
I "' I _; 

•ll•r..ns,~t1d? ~ozn.aiesz ztąd ~ ja~ poąaoc .o•~by 
' mądrey, 1est potrnbaa d• otrzyma111a Z\Vycrtst~a 
nad grłec;!,Jem nit1cz1att.$~1: 1 · 

Ttzoie łekar;two i.<"st •zytanie, i rozmyślani!ł 
j rzeezy' Swittych._ aby sii umysł ~a bił- my.ślami do­
bremi, aże-ily sit odpJdziło .złe myśli, i. ieby sit , 
tenże ·tn11yd umocnił na czae p()k.u1, i uzbroił. Ta- ,,. 
ki e ',s ą 01ebli"Wie myśli o ciężko~ci grucł,iu, • •pra· 
:wiedliwości Bos~ioy, o Maiut..ic'icJego nieograni­
czonym .• o doliu1ci. i. insze. ktore zoardzielZ w 
Rozidziale , nastlifHiącym w Art: J . Paąii~ć na 
imitrć i 1ąd, i \(ary wiecot:no. Uaił~y ~·~iiać U- . 
myał twoy 'takowemi myślami codzielłbie, ezytiii11e 
eo 'pilno, i uwifoie · w takicli xi\ikach. które o 
tym traktui., ~ ' ' · ,. 

Czwarte, i•&t prka. T i się 'pr~yda „. odwrp" 
e~nitt uaysłii od złych ~yśli , i·w ,,I, , rc·e ~ z111u cia · 
ł11' do aprzeciwiapia ai~, i~ebell i p;uciwko ro·z,uw 

, •owi. . Do~oa;z t•go ?tŹ.i. dóśw i adcu: ie, że tó 
Jei:uatwo i1Ht. naylepsze, · i"źel i g..1 d <>brn zaiy ieśz.. 
_H 1eronit1> Swięty pr'zyt.iir.za · pr zykład bardzo zna· 
ezliy <> i4>bio, umym, któ rz.yć siic nf \fyie!'«: pnyda, 
Mów1 on, ii młodym btdąe, i 'l.Oltaiąc n a pus tczy, · 
dokąd a!ę był adat, 111ty eoety piloował, ni~ mógł 
-znicS'ć •palli , n;lodości 'swo iey, któr31 w oim 'pra• 

· 'w owała gwałtowao, i nieustanne poknsy; i clio-
. ,, ci~i &,o uśmiey.zd ' lilzę •tern i pestatni, umysł itgo r 
. ie 1•oak z. awiza oieczym:nii !Jył ui.igabanv mrślam i ; ' 
. aby io zw_ycięiył, qardzo µ@br~go domyślił się 1po-

1 ·aobu. Poddał się porJ rząd pewna~o łta_br,a;1kie-g~ 
Na11czyciehl, ahy si~ nau!>tył. itzyk.i H,łbray;~ieg_o. ' , 
prz.yd11ąc, tit p.rzykrą priici, do t.ev . 1'tórą poc.ł1~t 
i1d był, .w . naucz.nip cię llit<,>rów b ci óslcieh' -

. 11he~a. ~osko•de nau~zy ć si~ s1aateln€>ś c i Kwinryłi., . 
au~ a gła.J.5.Qic:i CfCCNna J, fO.wagi Fro.IłtOłlll~ i ła.„ 

' ·.- go.· 
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' godno.ici Pliniut,z-. '!-'A ftlllJ_ tyli m:ri ~•dała 'tr(I. . ' 
dnoic1, !e czt'toltroć ·~ portimoał, rpipseul~, łt· 

-.by mia.ł - P.rzyi6ó do 1kóńca ;. a po tym i4 Qrimi'°tzat 
wielllim piaguieniem, które 111iał uutnia ti<t• Ale 
t• pr4c• 14adcrodt.iły owoee. Bo. 011,pił t.y~ łrzod„ 
ki•• 1kacio, króre~o 1zukał, któ.ry- łlył uwe1nie• 
nie olll Wi•lk.jcb pe>k~, o4 którf"li wi4:mł •itł.ty\) 
w•lnym; citmqe si' pntrm dla tty pracy do-.tlum 
i mitym pokc:er.a. l tl&;tkl..1 ·p.rn,i , u1=it Dii1u 
Żt ' 1$ 1•rri:/d#1• ud1si11 łłHł , - d~Ji.1t ald1r1~(o„ 
woi1. T}'., Too:,aie ! uwd ia~ pru•, ił4C pof~„ 
~nym le.kautwem, i.siuteczay• na uluzenłe. nic„ 
ci_,zyno_•ci. .../ 

' ' t I 

I . 

Tiaktuit. łb o,poku1atlr:. "o lnho ••hmy ~1d 
pokuay do roł.Qyeb .gruch6w. itdt\•~ -l'oknsy -grze• 
ehu aiec2y1t•10 •ą naypot)lałitlz'>-„ o•oltliwi1 mit·• -
d,zy .,-odHii, i 'iradniey1~• do 'zwycitte11i1, i wiel-

, kt i~ ł~•ł ez7ni; w; drod~ zbawienia. Dla cze­
go bard~o P*>'h ;.~b-n,• i petżyt•cna rz;ez-ieu, l!łty 
'obrze lflf'! ~ey' •itrze aaae~eai, i ••i1li ia •it 
1pneci..,,1ać, i oaym 1ory ••• 1obą bta6 nio dawat, 

1 i zw~it!•ć. : .. - - - · 
I . r . \ ) 

. ) A R '.'l y · K: U z.·,,--r. ! 
( . ~ 

'• 

eo '411 1oTt•1•I ~i 1p11ołi1 t•n•.U:"'łltlJ 
, ~ · 1;, I~•"~'- „ 1ot•sił• 

Nazywaai'-po)P•~ 'wy~nłonie crzHhU uczy~ 
niw• •a •111iyLalJy 1ą pnywiodło .Co pPftlai111ia ,„ 1 l!h tg ayil Wiedt't •o &riaihk · „ 

. „ . . --~ -'~ ~ ___.·- „· . Pu., 
. I 
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ł llfa•t• zał Dt~Źll' tróit'!lim •po.1nbu1 ua gr~tth 
uzwoUć. 1. c~yuiąc :d;{ a~c.Y.i·~ a. 'Nie eźyniąc 
iey • ale ptAge4~ ił ,utzyaie. 7 3. Ki• cz:ynł~c· ani 
pfa1nł•, de~miiąe upodo•.n1ie myśleć 01 zł11y akeri., 
Inae,zey -~wić iit mołe .• wola nit>.Z..o :ujw&lić ha 
grzeeh •izynkittm, pugnienl,a~ ," ~1po(' ai~ar.ii$tm do· 
brewoloy•./ Z\'.qtł \19Jinik•ił dwie hot~i. któr• do"._,, 
btze ~":waźyć · p0;1~uba. · . · 

1. Iż iamu . tylko UZ\ł<>ienie cnttb ezyoi; Il 
utym myil Haa O arueho', taił icst trioebłnt pÓ• „ 
ty., póki wQi.:s aui g_tie uzwoli .iedtlya z p1ze.ize:­
czon11h łlZ4'ć_h C~ CO\:IÓW r i chacitżby ayśl iak 
litytJłuhy trwnh, i ~ ' ~idtz:ie gdecl.t5m· he_z ze:-- ' 
. ~wołeni.a • ow.uzera p:·ffeti waie i~•: ' udugt ter~•· 
'4:iwit tit i o rzuci' li4'yśf bk1J. '. , , . 

•·Do pozn11nłl, io~H si-9. zt1~11nyto w pt>ku„ / 
iie haie~łel11ię, -ći~ do11yt \1ut rcrz.trtłl:<d, itioli sit 
popdniła da ~)u.:ya ł a!ba lr;_łeli ri~ jaJ pognił•, 
leez l'\ottnlta w~rzeC W aam!\fon1<ł , iehli.. tit o :tr• z ur.0~~2niem .ayślił~ :1 be. upodotl~'rłi•. d~­
bro•ol~e.ł kt6rt «iźtUokrOa bywi, W mfSl~aua O 
ak1yi wyatspnti-y ( icał &rieełum fo1ie.rtelnym • (to 
Jł1aari• ttzłln uw.ażd • b:)' tWitlu ci w !•Y ai~ru 

, myli • i '11ióktórzy mniem~i' „ :h nie z.ezwlf,itł na 
' pok•lłł • ki8'y pr~1n~li zl~go , którym' byli ,lu1-. ) ' n•~· . - . 

z..tyl!I w1-zy1t'IP.m ,· potric\a tu 'ienen uwaiy.li „ 
·n•n nadu po.trz,.bn,, i' dwa sę rculiaie upoleb-- ~ 
rria w poktui"': it1d'tta., 1llÓ!o pcprt•dia U'iWolonit • . '. 
ktoro iaat tp, ~tore •i12 czui8 nli· pco?~tklł_'poku1y , 

"i któte ru1!ltu1i1 wolę ao z.nwolsnio. Drugi1, któ~ 
' re· Dutfpuie pca zei:wełtmiu„ i 10 i11t o podobanie; 

kt6re · wol,a aa wn:_1ezy 10'.łie wystawłon~y. - Tt> _ 
. drLi&it up~~ob~ił~e ieu ~'~21~ch;~, ~o iHS tlob10. . 

J' ~ ·"'%' . !! " , t1 ~ „ y 

. o{ 



wolne, a pierwsze ł 'ii llie iest- do\Jrowolnt ł ni• 
ieat grz~chem. . · · 

Dla, czcr;o· , abJ~ po'lllał, czyli!: zgrzes~ył upo· 
dobanr„k w zł'-~ D'lysłi , , ptmzt"ba iozi:;z;u e qyl iś 

, zezwolił Ila Dią. J.. poni•w11-ż akcya u :e mdt: być 
fiol.ircwoln~. itźeli ię!y nie poprz d.ziło rozeuani•, 
abyś oaą~z1ł q.yliś zetW'Qlił lil2 tc;i,tipodqbas:iie, po~ 
truru iiw: Ż'Pc,.ciyliś ie poymowiił, i iakcś sit •pra.: 
;;ował , _ 1iimtś 1ię zr< flekto~<lł; to ien: cz}l 1 ś 1 nie 
mtał; ,aibe uu11ł haw!ć aię około niego. Bo ięłelić 
•ie ustawał m iflć w 'ni.n upodobania . tu ltyłt'i' .do­
browolni&, i tak zgrzuzyh'i i gnl'c~ t~n był albea 
p(Hy•ud.ni, albo śmifrtalny. Smitrt~lny, itżeliś 
trw8l w tym npodobrniu roząivś\ni4t, albo z nie­
.tbalnwa zmyślon11g• i dobrowohitgo. Powszc_dni. 
idel iś tnvał bez uwiigi, ibn zupdl'.lcgo zuwo.Je· 
uia, met:hc_ącptawiiz.twie zezwori ć.uazłe, aui ,te~ 
starać ait usiłn1e ·0Jporu mt1 da.wać. / 

I ' 

A R T Y ·K. U, Ł IJ. 

li raił - . ' •ll'iu tł( u1trz1i11 potm „ l żi 11tr~t'111 111 
w•ca!'ftti•" g,uV.111! tuz ;etycJŚk~ - · 

x; jok11111fł1i-
< 

"' S,1nu ! ~nbi~raig& ltę tło sluib:J B~ŻtJ, J1tl:t state,• 
timym w 1woi1y spra'M~cdliw1l6i, i 1'oi•irti 1 I l""'1 
Jusx; tw1ł11 do tc!:ttt:J. W 1e:ka ta iest prz.eatroga, 
ktorąć Mędrzec dait:, ' i którąś a1.ę1to Ąti~ć pow;i­
rii110 przed oczyma.1 Jaat ta maxyma nieomylm1, 
i8 żyć_ ')..a · świeci~ ni.epgdob~ bez pak~~y. ~~c!'­
ouz.t 1e&t poq cz ką n1111.ntanną, wa dług z dama ·1'1-
Jma Swi'ttcgo. Ahmy nieprzy!acioł natierai~c}'ch 
oa nu ze wtzystki.t:h stron, v1ewri ąt1z i z.,wier-

. ehu ' widomyth i niewidomych·; s wiat, i rzeczy 
. , . . po„ . 

,rl '·f· 

r . 
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'.f>O~ierzebowne po4•ią iuni· niemran~~ okazye do''-' 
grzeehn. Ząeze 11 ieleane oieu,tanpif pobudzaią nas 
do rebellii prżtciwko ,ducbr, w1. Oiabeł .dzitń~ i 
noc pifnuie na zgubł nci-iq. · · 1 

.Jeżeli :z:ś ten nit5f}rz·yiui i•ł ~potpoli!Y, ez1lw1 
1et.:erałnie Q.l zgabi wtzptkieb Judti; rzuz pe• . , 
woa, it wszyt tk1enSi siłami 01.m ;it ku ,i ć tych, któ• 

r tH od n iego stron i ą, a u·ih ią ~ i 'i ga . 1h1ibę Stwouy 
aw,go, i•k.o O}'CfilW i ~ Switei ta waiai~. A mf~dzy 

,łł1m1 1„zne n11ei•111 oą ty eh, k,tórzy w młodóśei, 
1woiey· ~łużą ~ogu , usiłLHąe bez p,n;emnk:u o4-
w.iaść irh oil słuiby if:go)' i z11wczu1it pewny• 
by~ o ieb zgnbie, iak:ośOJy to powiedzieli w Pier-

- wszay Cztśei, w llozrl: . +· . 
„-:io gdy t11k iest, T.rt< tymi_e l nie potrzeba •iii 

J~k1ć, k1tcły ctzitiMz pok.asy cz ~ ite 1 ani hi tyra 
-' bmh:i•Y: by~ · ~ieci.irpl i wym w pononeniu . ich: 

-J~st to taka rzcez pnkeua, iakisy •it nigdy uch O• 
ńić nie ptDŻCSz. f'okusy ł'ł CZfCtokroc ł~Utkami 
7-ły cll natogów. uc i ągmony1:h przn 'grzeeby po· 

. frzedzai,ce. Cz!i•tokroć poehod'l.ą z okazy i~ w 
któu s:, w1hie&i dobrowoi hie, i z winy twoiey; . 
w tych dwóqh oka,zyach nie maaz racyi u1k111hć 

1 1i1t na kł>J>" inćztgo, tylko , na ciebie uaiagp • . 
· dayJlly to 1 źeby i tych dwó ~h~pr z yctyn nio było 1 

wie~ twóy poda ci in!Żych podo,tatik , nitprzyia­
cićl nie ' :t()łtawi sit w pokoiu; a ieżeli tom1wi , ­
·to alły ~iiz Jym bardzi4'y z_w i odł, i łatwi ey: po-

' tnebać więc rezolwować siit ua po.i}'Czkę, i przy­
g.utowu btąń pótru bn!, k tór.~byś s i ę· btomł na~(ey 
woymie. l:!ą'di \{obr•go S(j1ca Syn u lllÓY nuły ! nia 
bęl.izie1z ~am na t&y potyczc·e.1 btdzit Bó' CU ni er, 
z tobł, doponiof ~ ć z\vyeit!yć. i odnieść potytld 

.ołfite i;o zwycifitwa na zpawienie ~woif. . 1 
I '"J 
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· 'I• pokusy yrzyd;i~~ąi eit , ~1•yP.fz6d, • ~br •fł 
,u•ko:yvoły w, p·:ilrnne ~ r w bp1azm opadri.tonia w 
1r:uiah • i 11\Jjs za ·wazo l\1iał •i'A r1. omcfo1tici przez 
modlihrt i i insz111 potmtbm«· ifp (ł.'~o iJ..zedki. z. · · 

' Na ,,&1Wltow_nie e,. co#.az budzl~y ~· cnt,eic ~i 
po.ittpku w niey; be lu i de J}HZł«<iwitoi a~ po" 
kuaio ie" ·odnl&{~ieoiem~ -1 potw.•Jrdz.;uiuu moi nym 
prud~itwii~tia, lltórd ut~yµił tt1gdy nie ~brdae 
1log11,_.ho(hy tei nie ,Wiui cHa engfJ, i tozułu-,. .·, 
gui• na nową łnltł DQ~ką •, do łat)'li~ynego daniu 
odptuu po1'1.uom na pot) ID~ f· On•ć •·t pny.rla-

, d~:t f!a ,11btip itc2~ni'11 ~b~wien1a. twoi~&o • i pn.y• 
m11ohni.e cawały nie~••kiey. . .71 

- • ,,. • ;_ ... , • ! " 
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, Pbn'iewai rok.uta ion *"Yśl!J bakhrUaią•11 '•ar 
do grzetb\ł, !z . ez p@wn1,' it n1ypie1w1zy ś1zodell. ' 
kt6?łf.ll w 11( mi•rz• 'lt.il~Y~ pottz~a , iut uzb.ro~· 

. i anie u_11111ydu ~·~in111 i - pmti:jwn!ai • · 1'tóreiy go 
mogły odr~zi$ od 'rzech~ • dó którego . pokusa 

• thni1. -~·~z wi • oto , niektóre i. n'ypotIH· 
„ , .bnieyuya)t uwagi, !itó1/t na.ypiuw§y, mąn 'PUl· 
'I"' :Wić boiziźń grzeth11. Kie~y WifC błdzietz lu11zo::, 

' nym a otó1'li-wi1 kidy p<>llusa b~dzie moena. i u­
potUJWA • 9izyń <i•tłn~ 2l!!o1witełiy z tych uwag. 

1. Co chusz ezynil? chę•u przez it~Uf ' &k• 
Cfh} .w h1~ay~. ~~mefleie. strae ić łtakt lo•~l• 
'atd cit iege n1e'pn:yise1den.1uegocloym wazytt\.icłl 
łu1' i•go, e4l~· &ftiewu. i nlo~awiśei i•,ó. e.1&ee1z ' „rud. ait nt~ba, ~tracnć wnyttko doire • ktcSreł 
kic.d7 uuy~i!, 11td ci~ oiowolr:ik.rt• czmowski•, 
i fO(:.ć tit na eotępieoie w3k~ne, o Beże t •o za 

' , Ikr&• 
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A•ttała ! o T~otyr,nie myśl' dobu:e Q wnyatki• ~yrn, 
i tym , potzą,d{iic.111. ' • • _ - ' 

t~ • . Lezz dla kJÓ'rcyie przyuyny cheesz czynić 
łf itru~! di~ -tednego (i1iurriego Mpodobania w 
złey myśii: pragmuia. 'niew.$tydlłwegG, ·okazyi 
liitczy1tcły, byd1~cey ~ nitgodney' ć~łow1ek1. 91a 
upodobania i '1tillloh.y. ktiJra ptzoz itidtn moment 
trwaiąe. psbwny oic ci uit1 .zo1tawi • tylko...źaJ., łtl 
ria nią zezwoli~, tmntt'!k i zgryzott eomnierlia, k.tó· 
teei~ hłdi:io ~rapiło bn erziest;.oku. Je&tŻ~ ~o.ezło· 
wi11ka ta,k sobie' ;,ahtpować. - 1 

,. P. miłtay t;.a godność tego' ktereget chcesz . 
obrazić. Ten, i;iit; kto inszy iest ~ tyllrn Bóg n~· 
•kończony w' wielłlości, w mer:y nieegraniczonego 
Ma.iesca'tu, i świątob!iwołcł. Boga 'ehcesz obrazić, 
którego wu ya&ki~ ·1tworzen ia e-u:z~.· przed kt61ego 
Ohłiezcm· Aniołowie dtż~? Ty daetaz powitać prr..e· • 
tiwko nrtm!.'I. wył~tić sit z iarzru posłuszeństwa 
ieg0 , i mowić ~liako r•bellizamt (no~ llMJt41fJ) nie 
•tdG sluż1f ·Ty ezłówiuk ubogi, nędzne stJIVorze. • 
llie. ry >.:hC<tSZ w tw. rz sprzeciwił •it Stwprcy 
, tw~?>B ! O Boź,,wielłti ! co za niegodziwość Wiesz 
Teotymie ,! iź grz 'ch,kzyni Boł-iu tak widką krzy~ 
wd~ , i! flipie} by było, '~Y ~i1f1 świat obalił, ni· 
ieh ierłen ,grzet'b by1'_p6pcłniony. ' , 

4 Gdyb5ś ą. 6gt zst~ i l przeół Bogiem grzech „ 
i olm1iać go gdz1t1it;dz ev , nie w .ol1t1eneś::i irgi), 
111ogł yi b)ć ie•z :u .n „ t~ k wl.rnyrJ .\le tv J.G 
e~eeu obrziż.ć w obccnA; ·i it:go, w1~dz'łit debrze~· 
ił _cię, ~id~i ~ 1i 'l .w J. ~ c? c,zl n •z 1 (iałr1.y 'Z ob· 
11111erzhwosc1ą,na g.ril'tJh, ; ktory popełn1uz Mo· 
!ude~ mu z"~. ć vri1,'k11zr affiont nt1d tetd Gdy- . 
byś wi~cłziił, źe człovv · . k 'etizy na p.oclo~nlł złą 

' iaką ali,yą 1w oih •płonąłbyś n w•tydu; ~ nwmaa~ 
vmyd111a9ó- whhaaf!.)'nl or! Bo1a, i uyn1c w obteno · 
; o :<:'' ' iti 

/1 ,J~ I' 
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ł~i icgo ez•i godney te.go, czegoby.1ię °'d)rdz\t 
czyn~ć w.obec~ ści naypod ieyazegoczlowit-ka! ąio·. 
żd a1ę Ji;u;~y stać "tZ} wda tcy rów1H1 ! J[cokofwiek 
ieatd tak. :i:a~lepio~y, idsli chcesz obrażać Boł':.a, 
1zultayie przyoayńtnicy miłlysca, na którym by on . 
111c był. A i~źcłi go ~re zaa1 dz iuz „ ~·ntydźie ~1ę, 
Ż• patrzy. na cił "°ko tak Sw1\te, 1 wszcłkiey zci 

. godne, I ,boy sit popeł'nia,.ć z bro~fli wąblqu te. 
go. który i•1t razeUI, i Swi11dkit111 i $;J1&i~ , \ któ­

- ryć może życie o'ią,ć tego .. moine;ttt1, którego sii 
.. clopuśt;łz 2 ~r~ dńi'. . ' • , · 

f . Obroc oczy duune na, da>broć t•g<'i, którego 
chcesz obrazić· I k'toi to· .i st, na kogo ry r~kf 
•h~e•z pp.Mi. ~ć ~ nie kto .in1zy, tylk~.Oc1e~ Nie­
\Jieaki, lhóry c:, \lC:zyl'lił tym, czym ieatt'; któ• 
ryć dał to w1.z.y1tko • co muz ; który ei~ nieuatan­
nie zuhowułe, i bez którego pomoc'y\ me mogł· 

. , byś rtką władaąL Oc:idychasz pow~etrnt0 , ktore· 
- :. , 'goć 1:. cbis~a ;.i '.dyby Cif& na i~d~n od~rąpił ~ćment, 1 

w n'i c.l-ł 1 ś się onróti,ł. Weyrzyi w ai•bie ot! ~,top do 
&łowy, a me nie znayd2ien, cz.eiobyś od Boga ~ie 
wziął. A ty w pcśrio~ku wnystk1ch łask, 1 wazy· 
!llkicb dobtod~1eystw 1 chcłlz 'o .prośnie obuiać, 
iardzliC dobro.tą Bop taV1nz-odtCJb'liwt go; miło­
ścią -Oyca tak dobrego, -za:żywaiąc włainyoh dóbr 

\ irtgo-'przeciwko r1ierJ11.1, i abyś mu krzywd~__uqy­
- riił. 7.giń.' pozepacłoiy niew~zi~'czny, i wyrodny · 

Syou, r,~rutnieyszy nad betłye. Tygrysy kochait · 
tycih, którzy ieh karmią , a ty nie stoiaz . o 
obrazt au101a ;. i d_awcy wazyatktc~ do br) któit 
111a1z. • 

.f. Poytłt'e cło prH~p~ści riiezgruntow.an~y ~ho· 
ei Bosłuey • .Io naygłownieyszego dzieła 01iJc~d 
itgo, to ieat: ·do Mtki Syna iego JcZ111aa .Cluy1tu. 
aa. Tu, Ttątf Gie• tu .zaaydzieu:, o c_q ~ut(ro~ 

" . . I . . . )>jj 
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b-i~ naygwałfowiłi~yszych pokas im.pe.ty. Spóy~z.yi .t 
'na Zbawiciel.a pizybite&o ao Kr.zyź~, .&lał.ego zia. . · 
oiol'lego , pogrąfone-'o , w łtobch, ómier~i~cego dla; 
zbawienia: twoi ~ go. Wlep 1'i nrtgo oczy cielesne· 
i duszne; 1poyizyi; a rozmy'ślay pilno en tie'rpi„ 
Oważ, źlf to .. za c-iebie , , i z21 grz,ctly_ twoit tak 
c1er)? i; i 1i>bacz,, ieźeli b,'idzi~sz «iak u~amitniałe~ , 
go i okmtriegi:i s·tnc;a., a byś~ śmM' obrdać BÓga N. : 

· m • enilł~f,O u zb.\wienie twou:, 1 waźył &lfi gt.• »& 

nowo krz.yfowac, pr.tez grzech śmi?rtelny. • Czemuź , 
:i.)nia oi 1 ł y weyr ted • na Bega 11.krzyżo~aneg~ z a ' 
.g·rzet hy W< i~, m: ,• tt le,w tobiA~sp'~wie, ..ib~· ś ' 
~o oi• ~oim i c.1 ł Kr.v;;, lu• rą przelał za zbawi~.!Jie ' 
tw~lę, m„ z,rn •ękc.z }, ż e .H:a iwoiego? Bolesui, k.16· 
tti dl.t clt b1.- e ierp : llł, :p ~ :io<~dą~ • miał.y tyl9 sił~, ~ 
a~yś go. ttrifow;;ł? Tyle rui , k.t.óre powosł . 1pra. 

;wu1~ tyie uct i i: ł6cow wod ą~ )tJh t'la ci b1'°' hn , "/, 
1it gri.etbem , ltocbay jtJ1111s4 ! . A 'tY. mQŻt1 tz z11pa- , 
trywat\ s ię na' ni.:: , ąn1 siit g 1 z ~ heUi łir ' yfhąc, któ-
ry ukrzyiował J~ zuaa Chr}' ' tup, .ani m ·łuią , J1i>: 
iusa uk.rzyfow ar:e i ,O za" grie< hy twe>ie? ą J n?.? ! 
nie dop uszcza}' tego: ale spraw z dobroci twl!, iey 
nieskońez:ontiy, a iły sa.o>o pomyśleai t o śm:eri:l 

· twei<iy, m·!kczy1o seree llHZf' W pokusach, aby, t;Ś 
ayśl "lprawowati> w nia bo 1aiń ę;rzachu, i d(l t"Y . 
n111 · odwagi przywodziła• iii'!>) śm)' ruzey w')lelł 
µamec , niżeli obrażać na nowo tego• luó1y , UJnl!lł 
dla miłości" µa'szey.. , . · 

I ' 
A a T Y . ~ ·U Ł lV. ~ 

.' ' (r1d11 tZJoM • łit'Jl'~llSJ !1• 11fi. ·J/~ 
' IOf:&J••~f· ~- . ~ 

W ~y.nił.e i.omeneii~ .iak ,tylko polłnderaz, te.1 
1fQ}l.uu 'Ykra'1A.ć •it,foozy~ ci.o itr~a, 111.r1y .•it 1ak 

, . .O .a . , nay• . 
'.'.: '~ I -
,- V'/,, 
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Jt•yprędzey odrzucać ią, nic się nje z'astanawiaiąc 
na-d nią: To ltkmtwo podaią Qycowie Swi~ci na " 
zwyeitienie, pokus a osobliwie .Riero~inm Swię· 
ty„(b) ' ' - ' • ' ' 
, · Abyś ~ięc_odpicrhił~pokusy, nas'a~ym, ich wst~- , 
pie• p11mi-ętay dwie rzsr.zy czynu: . h Pe~ t1oś nr­
ee two1e do Boga, i ~świadrzay sit przed nim, i& 
:bdną miatą nie chces'z zezwoli-ć na ~yśl kusz'ic~, 
i na umą pokus~, .proś go o poin.oe, •byi: ~ę iey 
111ógł •przeciwiG., i .CZl(StO iegn'lll y serce Krzyżem 

( ' 5więtym, abyi: z niego wypędził ni c: przyiacicla 
%hawi1: nia twaiego. Wymowić niepodobna , Teo -
tymie! iak wiele moie ąaiułlitwa pod czas pok~sy, ,, 
21 osobl\wi~ kiedy si~ ł~czy z dotkonałą 1ifoością w 
imieri:i Zbawiciela Pana. i. Po tey modlitwie za· 
c:ząiy. cp robić, iakoto' pracowa ć „ czytać• tozm a­
wi•ć z kim,' rozrywki iakiey zatywr. ć, i ty1111 pod&~ 
bney heczy eh wy ei~ sit, która by umysł tvvóy za· 
bawiła; a cztstokroi z doświadc:unił! zo~U:HflZ Ił 

_ ~e poku'•ę bez trudności z.wycię!yaz. Jeźdi potyra 
pokusa nit ustapie ~ to tłi i ty nie usta\vśy ml 

' %wyciłiłenle iey używać tych ~w6ch spo•ob6w. 
Modi li! gąnąco, óświadczily 1ię przed Bogiem~ że . 
11a nią nie•znwoliaz; zab~w up:;yd tw6y czym in· 
nym. Gdy sam btdzieaz, dobrzeby było , żebyś 
•tł pobudził przez iąk~e akty prn~iie1zchowhe do 
nabGżeń~wa , . iakoto: podriosząe oczy, al!:lo ręce 
k\l niebn t bii\e lit w pieisi, klikailłc na koluia „ 
a proszlic loga o łask~ zwy11ięźenia pokusy. Zobacz 
przykład 9' S. Hie10nimie ,, trot;hf potym w art: 8. 
Dobra by takie rzeez była, żebyit si~ bie ' samego. 

· siul:zył pamięc:it na ~ąlierć, boida1~ S~dów Bo· 
łych, pottpi.niem-wiec!znym • wedłu' p~zestrogi 

' . ' 
i J 

' 
Q). I. lli1róo1 .$pfstl 11; B11norhiw~, 

'.' I• 
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M~dr~a : wtlws~ystl:ich 1praw111h two;i:h p.llmirtsi1 nit 
ost;;tt.::lne rzrczy,, li t1igdy .nie .zgr!lmzysz ' (i) j • 

S~aray aię ~ 11b} ś nie za1tanowł a1ł , nad tyal: 
zkąd to~,. iaka ie1t pokusa oma w ~pbie; ale ra­
c zer m{ś ' twoią obrae11y do pobudt lt 1 ktoreby cl~ 
µwolqiły od po1l1n~'· ł na ŁJ.:n k~niec , , ·osobliwie 
kiedy pokusa bfidzie trwała czas ~ei:tki, z,a1ranóvt . 
•ił} , ; i uczyń uwac:'t uad i~dną , · aJ~o wł~rey i u: 
wag,przerzeczonycn, ~ d'"obrze 0'11ch po!Jlyśliwszy„ 
u c zyn ostatnie pruds1ęw; ~eie, te nigdy na tę po· 
kU6tt nie zezwo!Jsz, chociażby tysiąc \UY 'napa• 
ałowała e,i'i· >' · . ·"' . 

Ltikancwo tak"źe 010.btiwe i<11t na zwyei~fenie 
po knry, nje lrnnte1qtowac cię , oifrzucić ią, ale i~­
sz cz.e zaiyć iey za Gkazyą na uczynienie cie.go da:. , 
19rtego. Nllpr?rykł,d: tego dnia, którego ci4i po­
k~wt :rnpa~tµ!e, modlić sit dlntey, aiteli potpoli­
cie • ny,t• ć co ~obrego, uc-zyni<e ia_kie umartwieni.e. 
cłac illłmufn~ •' a nułHVGo:yst"o podczu pókusy u~ 
ezyńić)11ki akt cuoty,iakot-0: ~rzydzić aj~ grzechem, 
1;1ozyt11ć akt miłąśc1 Pana Bo'a, z cerca całego o­
świ!ldC:zRĆ ci~, te gQ nigdy nie obr1zisz. Tym apo„ · , ' 
1oltem zbiie9Z nioprzyiaciela t._woiego w'łuną ie'o ;. 
b1on~ą i i kiedy zo~aczy, iż miauo tet,o, :co ci~ ma ~ • 
.-lo~rzechu przywieść ;wemi p'"kmami, daie ci o­
ka ą do ćwiyenia cif w cnocie, prze&Tanie cit 
)fos' ć, boiąc sit, a być bardziey nie dopom~gł po- • · 
mnai~ć si~ w cnocie, te~i unl'emi •posobami „ i 
w drodze 'zbawienia t któryc~ uźywa na zgu8t 
tw1»i~. , · . . 

'ł,e~z aadewczystko. Tet>tymie ! 1trzei ·~it , abyś 
tvifycithiąc' poku11. nie duf~t siłom t1•nim : ale 
wszelkięy. pomoay czekał od Bog1. 1:en ieit n11y· 
lepczy Śrzoidek. da ZWfCitżenia fOKUłf, poltorRiO 

o. J wy. 
(i) Brel: 7. 'Ul 40. 
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wy~nawać„ ie nie nie _m1>żesz bez ła Jki B.oley z sic„ 
, bic cam.ego Tnr bardziey nie b~dzie1z dufał 11łoią 

twoim• li.le tylko '! BDgt1· pokładał Mdziei~, tym 
prędzey zwy ' -tży•~ p o kuB~ Patrz,-m'ówi S . A11-/ 
guatyo, (i) ·i.i• m!łego Dawida potykaią~eg9 ·a i ę z · 
G oliatem: T~ dziec.i~ nie ma ' aił i tnoni, które 
~it biie z OlbrZ}'•nem uzbroionym 'od ctop do gło. 

t wy i a 'te - Że uf~ · ość łwoię' pokh~a w Bogu, c'dnosi 
z wyćittstwo. TJ idtiient n• mn'J, ~ mó.w~ on, .~ tar­
.ZtJ ; -wltc:&nif\, a...,i.s U;. tH ciebie urled:yć w f miF 
wsr.ethtfllJtnego .Boga. '/; tą ufnośei~ obali! go na 
~iemice za. p i~r '* slr.m· ~derzeni t>~. :T~k w~i~w c 
potrzee~ z nrr·prtv1ac1cd enr zltaw'iema two1ego. 
Tm• it~„, d11fi silem· h11oi11111, mówi t io q.Ż_e S. A(~gu-
1tyn.; tz,i"1 1i; pocznie potyk<1i , awyti;.ź or:ym1 "1ywa. 

Ntiylepuy z a ś sposób na utrzJ'111anie wielu ł!\sk 
Jll)&kieh VI pokusach , p to -\ ć go o n re cz~sto, i łą · . · 

\ CZY~ z modlitw~ ucz.tnćZanie · do ·s11~ralbentow : 
;_, Spowiedzi i Kommuni1Sw i fitey_f~Óte dziwną !moc · 
- . maią pruci~llO pokuso,i' btz któr~·ch niepoi.'(obQI 

, dh1go ait pokusom 1tprze.ciw i ać . . Zob11cz wszyatkC) '• 
cośaiy pow.iedzieti w Drugiey Cz~-łc~ w Rozd: f· 
i w n11ttpuiącyeh. _ , 

A R.. T Y •K -u Ł VI. 

q NJt!tiiJrycb 1M.tt1kftch • kttfr1;.i J;11~el z'wohi 
· · " p1!tr1J11cb, • 1lobliwie rt1Teulycb. 

Cała· sił! diahaltka w pi>ku•~ch, ni& ·zależy. , 
tylko -n~ 1zalnie1ctwi.e, i zdradzie. Dla czego ie._, 
den z naylepat.ych 1pó1ob~w ;iwyci~enia · go ieat, 
poznać zdrady i 01?.ukaniat', których on pospolicie 
t.dfwa. Jest takowych zdr~d wiele, lcc;z upatru-
. . . _ r · . ·. , it 
.--.. (ft) s,„„: 4· J19Jtf'':j1 411110!1. . ; ~ " .- . -

" -:' ', „ "'i ). :.;;.rr ... 
..J ",-:' -.-. ·, I . ' ,... l I ,r 



i~ trzy mi~dzy 'inszu1i oio-bl,iwszt, któremi na z~• 
ożywa ludzi, a osobliw~e młolłych. - · · , 

Pierw,na ieit ~·, pizez któq im" pr.zelzkadza „ 
weyrz "- ć i poznać złeio, . które 'grzech w 11olilie za„ · ' 
myka, ktqrego 1i~ dopus~·czai.ą; a przeejwnynf •PO·< 
sobem : wya.awuie i-eh imaginacyi z iedaey 'tf9oy 

.·ałódrcz roskoazy, i ukontentowa~ie w gyz•cha, któ-""-:-· .' 
re to ~kontentowatiie daleko' wi~kaze jm cz yo i, ! 
niż w samey rzecz v i est; a z, drug1ey ctrooy : pn• 
cę i trudność sprucjwiania si~ grzechow;, i i,yatrzy~ 
91ania •it Qti .niego J któfą im czyni nie-taośn~. 

,' ,J'..atwo widz1ea, iak ta zdrada wjelka ie~t ze · 
. wszech minr. Bo złe, które ie1t w g1zechu „ .fen .· 
· naf więknym złym, ktore pomy.llić 1i~ snożeiriako· ,~· 

'ś-ny w~•źey rowied~ieli w l\rt: 'ł• Uciecha z grzechu 
moment~łna iur, a za nią 'but~puie zgryzota eta~ 

· ronienia, smutek i io•p!ltz. Prnca w z ,wycl~iesiu 
iey nie długo t.rwa, a za nią·naitępuit( !~odk1l i „iła 

pnciech'a, zaśługui11 na, niebo/i przyno1i cztstokroć 
uwolnieńie ed wielu inszy~ełi ~iebcśpitcznycb, i 1

' 

niespodziauych p'okuc . , - ' , ' 
O! 41iły l'eotylii1e ! nie day nad 1obą przewodzić 

nieprzyiacielowi zbawieoia tweiegQ. ~ledy ci~ za--. -< 
c:z~ie ku1ić, Qiiey +araz wz~ląd na złe, k ~rę p,opeł· 
nisz, ieżeli •il( grzeeJati śmierrt:lne~ dopuś\~isz; :to ' 
albowiem złt, iest - lmł wci.ystk.·o zł~ naygonze~·, 
~ie miey wzglizdu n.a ucie~h~, IUófąć wyatawuie • 
i która n~e . trwa jako J?ień. ał1e myśl o źalti, którye 
gr~ech sprawił gdy ri.t go ił~pnśeisz. Nie miey 
w2r;łtdu na pr:acr, i trudnoW, któr.} pód11ymow~~ 
btdzi~cz, odrzl)caiąc pokuty, ale pamiętay na w-e- / 
se!e1 i pocjecbę, któr:r btdzinz~ miał zwycit~yw1zy 
pokusę. Je~eli tak unyoisz, zobaezyG:t. że pó~_wy 
wkrótce •11t1nlłi. a nJiyał twóy zacbowaaz w pq-. 
keig. , 
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Drugi ztłraih, ktÓrą\ii~beł zwodzi ,;roifych, 
' iest; ~e ira wystAWl\it ~ poku~ie ł:nwc-śe odpo~.zcze • 
. 1 ljlia·, i czyąi im1:nadz.iei~, ź,e 'si~ wy~·•wi_ad111ą, i 

za to odpekut~Vł• Ah t ,Teotym• .. e ; saif. wiele ·razy 
tran siQ, ii w potyczc• z pokusą, kiedy i \1mnienie 
śprzeciwia •ii z awoiey stro1~y ·prze·i pobudki od ' 
lło~a dane 11 ta myśl. nieszcz~śli \v'a n11 pamięć przy~ 
chtJdzi : .wy1pQwiad•M si; 1te11ii ~res,jc/Ju ~ U<'zy;:ię z11 
niegiJ pokut;; .i w tey rm il1 uu;sz :: zę& liw~ ze:i;w~· 
la si~ na grzech. Cói zatym ? r,dyb} ś ~}'Ś!ał? że 
Bóg cit pogr~źy w przep rść befdenną po grucbti, 
nigdybys •ii& i;o ·nie d oł'uśc ~ł; ię v_ś ~potlzie~asz 
ai~ ódpuszcze ni a od Bog11._c,bra;b sz go bez boi ałini ł 
.Jdź precz. aieszezęśliw;• ! to wi~c tv i~at ś złym , 
:h Bóg i~st dobry~? obraiu z -go dłn tego, źeć od­
riuczcza? o c:Ó Z ;\ niezbotpoś1i .t wo'ia -T <otymic ! ie· 
ieli kiedy taka ci n1yśł przf idz1e, odrtucdy ią • ia. · 

,ko b l~źnienką. i lak.o myśl diabę~ską • prze2'._· kt6· 
„ . rą che!' ci~ z11prowadzie w priepaść grzechową. 

Tt7;ecia ;o!drltde, którą lqdzm.m1 młodym ~zrni. 
, i,olit :. iz gc<iy ich przyprnwadzi efo up21dku· w poku· / 

~ich wyniilazkami 4WHDi, na~niee im l.vyatawu· _ 
i• w umrśle fałazywą i niebeśpieczaą opitli'}. :te 
niepod1 bna, aby mogli zwyci!źyc poku&h ~ wgtrzy• 
mal,i 1i1t ~d grzechu • a to dla tego, aby Dl'aiąc ta-· 
k1peuw11zyą 1 nie 1tar11l; si~ $f'rze1eiwiać sit f6ktt• 
sqm, i be~ :hdney boiaioi popełniali nłeprawoici. 

1 
, t>cr~wazya przpkltt:t, wyoahizek diabelski. kto-

ry tym goolnreyszy iest optaka,nia,~ im iest , fałs,zy"' 
wszy, i meb,espiecznie.yazy ,. 'Z tym wszystkim i•· 
dnak, iast nuypospolfttzy między młq_demi. Dzie~ 
ł!i głupie ! co wrrs t.ak'zaśłepia , -iż nie pozóaieci.• · 

_prawd'y i11foi1ty'1zęy nad słońc:•? . 
Nie w:dzici„, .iaką krzywd~ nyni OIYU ta mł­

łosierdziu Zbawiciela waszego• l(tory wylał lucw 
· ·"" .awo-



Rosetl1:ial ;nn. 
• ' J 
swoią, aby wam ziadnał łasl<~wyti~~twa · w ·tyab 
o~az yach , j ~tóry rozciągn~ł ręC:e n,a Krzrżu , aby , 
v;var. J;1atOW 01ł? ·Ta perawazya · nie porh odzi od te· 
go, ktory ci9 wezwał,. •.Dy ~if \ ~bawił; ale od 
diabb, ,!f.tóry szuka sposobQw, iakby ci~ zgubił bez 
nadzitr ł ro1111tani11. . ; ' / 

O m iły ~ynu ! 1,1ie, day si~ nigdy Z~?dzić t3 o· 
kro pną my ś l ą, ale' w po~rz,odku naywi~knyeh po­
kuq' p ;t-fuoi~tay na · miło1iudzie . Zb'awiciefa _ tw0itgo , 
~tory Qie O?\llzc:za_n!gtly tvch, ~t~rzy . w ~ii~ sw{)• i­

l~ pokłada1ą 11adz1e1~ Utrcp1e11111 , mow1 M·t· 
drz\!c, •t~~:ef!J mię zq wszech ttron, a . rżikogi1 ni~ 
1'yf1 , , 'ktoby fllię wtpomógl; w1p11mniaf<J m 1obi, n• 
rnilosierd:Ue' tweie o Boźe ·móy ! widz11c, Żt? i/opo„1a„ 
1111:& , • raluiesz wszysfki1h tyr:b, któr~f rlufl1i11 w to­
/fie , i ty/ mię zaoqow'!{ 1d t:((,N_by, 'l). T e są wyoa­
łazki navpe>•politsze, których d 1 abtł z a żywa prze~ 
c1wko młodym w pokusach „ i wszystk ie s i ~ z sobą 

· - łitzą , Bo • • Ukrywa ,erzed pierni złe, i perswedu 
· ie . im,_ ii ni~ ie.ćt tak. wielkim w sobie, il!}' o nim. 
10zulliiei.ą. z.-.Peuwiidnie im , iż łatwo się ~go , mo„ 
gą 1 pozbyć. A nakoniec przeprawi wa'zy ieh o złe 
nndspodiianie, trudność i111 czyni· ni ~ wymown• 
w ·wstrzymaniu •it. od niego • a to ~la teg.o, oby 

1 a.i ę nie 11te,ali pozbyć złego. Uczyli uwe-gt nad)te­
m1 triema wynalazkami diabełstiemi „, a nie day 
ai~ niemi zwie~ć. 

' ' 
' . 

.A. R T Y K U ;r, Vt. ' 
' . O H;a•ch, lttóre się mf~lfym pr:i:ytra j1111 

' w pokp1111b. ' ~ " 
• ł , 

, Prócz lsłtch~, któ~y. Popełniają dai:łe si~ z'wodzió 
tJzema wynalazkami ptze1zeeio1ltUDi 1 wpadaią ie•, - , · / < ,' ucze r 

( lJ Bccl:· J f. ..... 
\ ~· 
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1zcze w dwa- ir.sze dale1co · niebtłpieczniey1ote, 
któfy ,masz 'dolarz_e uważye, abyś 1~b s•s umzeił 

. ' d""owc;pn"e. · . . · · • , , ". „ 
P!'.n~czy ieat • ii widzl}j:"' •it r.ttakow1111emi ,od 

. p~ku„l'Z:ctHycli, prłdko wp~daią w oie1 ierpliwość•' 
i Hie1aki czas dai~p im odpl)r, tiacą •e~ce, ! pod· 
~aią aię nieprZ'yiaC1<~lowi przez- pow~tpiewania; któ. 
!41 ma1ą, czyłi n1(>gą długo d.,w; ć odpor onelllu.· 
Błą1l tien jen narpospoljts,zy międźy ..młodzi\, i on 
wielką nieprzy1aci•lowi zbawi~nja 'iclt pociech~ 

, • ,. ' ., czym. , - , . , . 
· Nl~gdyś 'Miasto łłetul.ia w 1',~zkiey . ziem·i , ) 

· gdy ~yło otoczone woyskiem od Holpferaeu, Prze­
łoteni i Star,zyzna Ąłiaata -u(faif cit ' ze waz yeti\ im 
pospolstwem na modtitwit, prosz~c Boga o uw~l­
njeHie siebi.e. A wld~.ąe, ie- Bóg nie wyduc:hał 
ith zara~ , o co go prn•ili, p•;tanowJli p11ddąć •it 
Ho.iofernesowi, gdyby piątego dnia BÓg ich , nie 
wyzwolił. ~ina Judyt do_wiedziaw12y 1 1ę o tyn, 
ich przedsitwzięciu, bard z~ g<> z tym być o~ądzila , 
i w głot i~h za 'nie 1tr'ofowała, mówiąc: Kt~ wy i.rr­
itel cie, ktor::y id 'lmfici~ Boglfr tytn spoiibem ni1 dwr; • 
tici11 milni~,tlzi11 Boźet• 11•-I 101'f , ale "'"'Z~J tn~w 
ie10 acietnieć.ie na sieJii I f zerns!f ZIZ C• .. zakł'l1· 

, d11-,.i1 ! ; ~11'mllfz•ci~ Ofl/111 mllo1i1rl<1.io • i Jo.br'1.Ci 
B żly, i , wrrl/111 :dt1P1i11 1w11• opi111i1de ~zi1ń , któ.· 
fit• wa1 "'" porA,0~·11! ! Ni6- tAk cs!ł•itf tr,t.rbt1. 
c~yńmy , pointę-, 1ro1,,,, • mil11ie„Jti:1e a:e lsa111i ł- . -

" ' i czefla,my pociech1 iet• /lłtl'ilie . (•) . 
..,)\dowi~ .toź, Ttetyeiit1 miły ł ii gdy nie-cierpli· 

• wyąi ie-Heś :ir pokusiich, i rózpaczaaz. iebli nie 
'uraz zwył:itłyn.- po~!lł}", ,z•myUaiąc p'<>dd.ać si~ 
nieprzyiacieJo"i- two.ie119u; · .eitłką czyoi\z k~zy· 

· wJ~ Boga; bo to)••t nie duf•ć łaact- !ego,· i ch?ieć· 
. . IUł ·, 

(m) jflli1ł: ł, 
I 



eią ~łąlać, : !ak sit n":m .podoba. · l'li~;kim spaso•-_ . 
b•m otrzymmemy łaski ,u Bóga, ale rącz ey pri:ez 
łlł ni c nfoo ść czyniemy 11it niQgedÓemi m łosieuhia 
iego-, oqdalamy od siebie łask-; ieg_o, ·i podaiemy ait / 
n11 lj'l_ll wifk&ze poknsv„ i na·'lpl dJtie..me w grz: ch 

. b ez za cl 11e~o ,óporu. Nie, ni tr11 ba tak. czynić, 
pót!z , ba hyc cierpliwym w pok1.1s3ch, i pokornie 
dufać w, łask~ BoJą, na któHy ~ nigdy nie hit· 
dzie z.c h odził'ot, ' ie.ieli . t~ ,pic~w11y ~ ni_ey będziesz 
ufodć pokładał, ieźelj ·~źnie sprzec;iw1ać ·1i~ i91-
b ęd ziuz. ,albo cit wyzwoli oa pG>kt111, a:bo ei da 
łaik~ zwyc:liżenia teh. Wi.tdz, iż i naywię~i 
S w i~ c i cie~p l•li-poliusr, iako i· ty, al bo· i wi ę rey. 

· Po inni i; na l1awła s. Apofłoła 1 k~orr pró~ząc · Bo· 
ga p uw ~lnien'ie •i e b~e z wi ~lkit h pokllł, fld fi, •• 
~o wziął ocjpowiedź : Dosyć ci u lMae moley, 
bo tiJcll.t wposkoru~ · lit t11 1fab1ści. ' _ 

D 1?gi bł.ą,d '„ łlt6ry mł?d~i ~op~łni.ai~ w puk~~ 
łi(h '. lełt: IZ kiedy raz: -WEJ;lZJIBC~eło.W,l dadzą łl! 
z wyc1ęły~; ·tracą cerce 1 bron ~zuc11ą.~ i dopuncz:a• " 
t\ 1 i ~ zwyci~iyć 1ad11 pokn109!, nie staraiąc •i! da. 
wać iln olpor„. {) Bofo ! co za, ślepota niesłyc:ha· 
na, Źł raz ·iwycię!onym zo1t1n\ełz-, iu:i ci si ę i 

„. poddawać niegr~yiacjelowi IY{'.1tdlt1; b~dąt unio­
nym .; ieazcze •it baulz:.iey na rany o6uowae: utr•· 
ćiwazy łuk~ Boską, ni• ustawać skarbi.ć1obie coraz . 
w :,cey a więuy g~iewu ie~o, miasto przebła,~- ' • 
n ia go i11knaywi~kcz,go prz~z- ffOKut~. Jectie. _co 
prz, ciwniey1zego 11ad to rozumowi i zdapiu 1 
· Izraelitowie zgromadziwszy sit pr~c iwko pako„ 
leniu Beniamina, aby li~ zem~cili zbrodnf szkar•• 

- dn.,Y, po'pelRioney .od ie.tnłgo z tego pokolenia mt ··, 
~., zwyci1ź.ai byli na pierwuey i d1ugi1ty po-· 
tyc'Zce, choci•i , hylr daleko łic;;niey1i, i lli~o-. 
, •ni;y,i.- lyli mocno 1t.rapieni • ·i ac:iemitźooi 

. ·,. ii• 



'· 
\ 

na. tych dwóch klę ~kadt, iednakotvo. nie tucili sęr-
c-&. Poszli przed PnybytekBoiy, i tam z.iicz"r~ pro­
sie , modlie s i ł, ofiuy czynić ;. aby przebłagali 1 

gniew .Bolki. T,o uc"Zyniws l y, rZl.lcili si~ do ~ron i, 
i odważnie wyd:iw~zy batalią; e'dnitŚli zwyci~stwo, 
i do sz.ezętu znieśli niepr~riaeinł ~woic~. (11)'< 

Otoż muz., T~otv,mie J pr:r.ykl~d teg•) ,' co ' po· 
trzeba czrnió w po'tytzce pokus. Nie'l:rnha dcić 
serca, że •ię ri1z d;amy zwyciężyć, ale powstać rze­
źwjf': . . Potrzeba .' u~itkab gjłi do ~oga, op~:akiwa ć 
swoią l!l"dzę ptosić o odptinczenie, przebłag r. ć 
gniew. i.ego, proaić o wsp01,0Żenie ł11ski iego, a u­
ezyniwazy pokt1tę za gruch twóy, chwycić sit do 
hroni w' I~ie Pańskie, bić sit wii:~nir;y· nif przed 
tym. Potrzeba nby ial przegraney pobu.~hił cit do _ . 
m~ieiey dania nieprt~ racidowi odporu; i źeby u­
pa Bek twóy pomvgł ci do tego, żebyś' !rył omo­
!nieyszynt na p«>tym. Czyń wittc ta,k, Teotymi ~ ! 
a- bą1H . wiernym w zachowaniu tych · tad, ioi:tli ć 
1·i12 kiedy nieszcz~śliwie przytrafi wpaść w gr~eeh. 

A R· T' i K, U Ł VłL 

( C~ tfze/Ja ciyn~ć ff :SWJlifSOllty p~'łusi~ • 
, Pospolići~ d'wa ,bł~dy popełeiać •it zwykły po 
- 2\yycit,ienia, i. 1i1wolaieoiu •iit od pokusy.,~Pier,wszy 

· ieat, że nie 'dz:~k!!iemy 8(>g11 za 7. wycit•two otrzv• 
mane z ła~ki iego. Dugi , , ie •it niegotniemy !<ló 
1otyczki z Ó!Hfpui~~e:mi poku,aini. Te dwa błę· 
dy •prawuią, iź fatwo ~npw01 wpadamy w inroze po• 
kmy; i powt~rnie zwyciiźeni bywamy . . Pierwsźr, 
iź Bóg tego fJG nas ehce, abyśmy t1zriawali dobro­
dziey1twa iego,. aaallliwie wielki•; .i~kie icct ~· 

, - · wdl· · 
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wolni nie nu od poisiu•J· Drµgi , i i kto sit piema 
u ast1oincści, prędko bywa zdradzonym, i twv~ 
cięt6rLym od n.epn.yiaciel.(. Birdzo wite pożyte· 
cze>a tzł!GZ ierz,· Teotl?~it' ! kiedy zwyciti.ysz pQ· 
kusę, abyś naypitrwey ttara! 'ił Ifogu dzitki oddać, 
a1bo wkrótce po pokl.111ie, ~Jbo podcźai wiecząrlłych 
paci•rz.y całym ł,eteem ' 1dzi~kuy mu Z}I to~ zwyeifł­
SIWO; uznaway, ii od niegc samego pochodzi, i z 
niego ieat, .a nie z ciehie; i że pez . nitrgo tysiąc 
razy był byś upadł. , ' 

Gotuy iitJ do dawania odporu pokusom napo­
tym. t. Czyniąc mocne oświadczenie prze~ Bo· 
&iem 1 Ż,e n11 nie nie będziesz . zezwalał, ze wuy· 
stkic~ sił twoi, h. z. Prosząc pokornie, 11by nie u­
stawa~ wspor~ag,ać 1tię ł, sk4 1woią. ł Czyniąc 
prizedsiliwtięcie, :te i;d~·iesz tych, albo owych spa• 
'°hów do tege, które 'b~d.zieaz roztłmi~ł ~y.ć po.: 
~zebae, i-pomyślne dla 1ie'bie. Jeż , li si12 przy· 
ttałl zo,stnhć czas a ie; a ki bez '*•doey pokusy, nic 
bardzo dufay tttmt1 pokoiowi, t '1pokc.'.r11oś/i J bJ ia­
ko, uwał~ i~ Grzego~z: niep'tiyiaciel i~..ll1fJ ie 
pnez czas nieiaki w pokoiu tych, kłótyĆh i:!lu· 
go kuaił, aby i~h tym łat9'iey zdr~dził, k}etly sit 

h ,, 
1u.iey 1pod-tiewać b~\, i w grz.ee- ich wprowa. 
dz\ł nagł~ i oie1połlltianą pokusą ·' (o)' Dla czego 
111iey ci~ 7.avrsze na ostróinblici, t'rouąc zawsze . 
Boga o łatkę, abyś mogł dawae .o~pąr ,iBipetom ' 
nit?tz.yi11ciela, i ataJ1y iit Wi biiać iakoarprtdzey · ~. 
~ . umt;słu tw'ago pierwsze myśli , kto re ci ce do , 
grzeehu prowalz.ł'• iellośmy ilłź powiedzieli w 
Art: ił• ' . 
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A R T Y K, U Ł VIII.' 

Pr:.,Hady Mtlttcz:ne naucz'•ifc~, Id p&tr%t"4 
· ::1.<wyritż16 , pok11s1. 

, Dobvze powied:ział ieden z at;roźytl'.ych, it 
.długa i1ist droga -ucŻyć sit cnoty z .regnł, ale ~ar• 
ezo krotk11, i skuteczna ucz;:i siie iey z rrzyk,a~ 
Clów ; dla 'cze&o do neczy b1tdz.i~, g1ły ci przeł0it 
pizi:d t:C'Z)' Jl ie.które przykłady tych, którzy mocno , 
walczyli :t pokasami, abyś i ty p-obudził sit icb ' 
przykładem do icbte niśladowani:a; i mtU<lzył siie 
z~iyw~e bioni, h.tótemi oni sz~-Źtśliwie zwyci~yti 
pokuty - · • 

M4ędzy wielq-. któtebyQi ci m_ógt przytoczy1ć, 
obrałttm Hie1ouima Swi~tcgo' , ktorego ttt chct wy­
stawić za model ,_ i n~ pszykłafi. Był i.n tak mło'"" 
dym , iako i t)" pode z u pokl.ł&, był tak ·w i de ku­
ilzonym , i"lko ty nigdy ni<t byłeś, i podC'>brt•) on, 
h};lze wqr•t_kich •tui lłosku:h , ktorcgo w mł~~O- < 
ści nlyWifC'.l!Y pokusy wyprobowały. • Zwyeiłźył on 
ie z atate'CZneścią prttdziwn."ł , ktora '111u dopoma::. 
gała odn te~fz~yei.~ahvo .chvyale~1Hl.· Pr.zytocz_ęć 
c{_osnteczne op1s.rn1e, \i.tore ·O nu:h sani uc.z.yu1ł: 

. czyta}'Ż.f:l uwain~, i dobrze ,uwatay w11y,stkie le· 
go okolicznośei. - · , . · 

T,n Swi-ę.ty btdąc iesze·ze młod·ym, przep~dzi. 
w;zy: czas nleiaki ,na źydu •awiatowym, powzi\ł' 
ch~ć dużenia Bo'gu, i pra~ować C>łioło , zeawienia . 
1woiego, p·tzn.do1konałe nawrócenie. Powzłął re· 
zoluc.yą opuścić świat, ' udać ii' n• puszcz:t. - alty 
p0kutował, i cal~' udił sił d_o cao~y •. Wprz.ód ł>o· 
neliłł był do Jeruzale• naw1edzac 11!1ey1c11 ~Wlf• 

·· !e, -_ar zta111tąd -udał sit na puszczą. ~o•taw~~ na 
, 'llSŹUY, czt11y !•tt·l,ałe ~ jl<t~~n• kt?rycb. 

flQP'J 
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. :pnSez ·umartwienia nle'~y.mowHgo, ,'it!6re czynił, ' t 

trapiony był 'p.:ikusami n(eustąr1 nc11n~, i tak wid· 
kiemi, iź f d@ politow :a nia· ńa_d soai pnyw:t-d7.i ty eh, 
ktorzy it1 c:tytarą . . Ta·k albowicua m'owi_ płsząc do 
. .Biutoe:kiul!J (!J . . . 

O Jsft witle r11zy •• · !eY dizęrnty pusfl<-:ej • t;„. 
ktlr1y " ! (Il' ailł!u'tann1 s1titie"•ne 1pf'1wui1 /nie11~ka~ · „;, 11r11tzn11 hnie:r,tłłl11e,; ile iry• R zy111-tkie f"zycłlt· 
,l:r,ily 1'1#( 1zu_k11ć • ; mimioly ił1J~f 'n.icy~ m•it: .żal 
1~r:di, 'którym dNtZtł thvi71 byl • naplfnl"nl2. ka· 
1:11 mi 1t:1uać mirvo fllAJtkrJ1s1.1ytb_.J :w H~r:Jfhb!J"' 
•t(diwa( lf'llltcby ·~ie: ciało moi!! ' cal11 wy1:h/11 • 
p1kryt11 '1Jf• wlosienni.:Jj: 1')8 u_stawalr1m IJ.;k11ć ; 
it'z'~ 1od~ien11i11 Ni~ miaf11m 1uszez• -,{oż~" tył· 
ko si111ei1I zywnoN moia byla iako i- inszycb . M11ł . 
dó-w ,' nap•1 wotJ~~-, ?okpi• J'iOfk.11 wto-we , . tttJwel 
j w ,/NJroiit- W t)!łl st1111ie, tWt)m w;ęz•enm, 
do lttó~etfdll slltN , · ' ~t 11M%4l, '1:;m u,ze.zf w•ę· 
~i1ni11 ~ piekitlnl/lfl, 'cho,·i#Żtm aie mii l' inJJl}' ~b to• 
warzjt~ów, ,pró: z 11rnrpionów. i b~1.1, i dz:A!t cłJ . 1:a;· 
1tokr1_ł ·.Jedapk zd~w;fo mi '1ir ~ i. <?111 1if pr:ms in~· -' 
tinaCJf łl!Ulj 'owJI w 1ośrzo:Jlm D.„,,, Rzy1111kieh. -·· 

( Posty'- WJlrllll:Jfy, i oamii!rJU'j hł'llt'.• moię. " '!!]Il 
pmltJ tr„1,ni1nirnsa aie,~u-em,. IV ci'el• 111l,odym, 
t 'ktdrem /rt:etł sof~ wirJ,;ia.,f ntJjÓf llflMrfe 1 , S1'1'Jll 

niusyst-,, ś11l poiary wr•11fy. · : 
Oto:t w1d2is~ pokusr, k~ore ciupiał ten 5wii­

ty, i C.Z!lste impt:ty•, którym cdpor duvae muaiał,1 
a le te! zobacz, ia.!' łl f ten męfoy c:bory •prA-wo · 
wał '!IV potyczkach. , ' . , 

- W f.Jrn -1t11•i1 1/f.zk:ay• , · „;, miJift iai11e1 
,01111&y l11dr.,k1'*J· ; lf'~f!.,,, . .fi nóg Jt%11111 , '-psltwa„ 

· lim ;, lz11mi, i11k-o M11gdal,n11, i wfosat1.i 01iir.t.., 
:b•, i lńl•lfli,qcfl 1i; ,,;•fo t1zoj1.1iow11ni po11aml ltJ 

- . ł • 
f 1„1\ I r.:tl ' " •• ;I ,:, -n r.. I ~ ' ·v;, , ,„,„: •1111: fi &.111tof111fffll, u. · '-

"' - ., • . „-<, . 
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1Er.z,;,;11lem• PAt!li;tam ~ięiz,. i~l:n•i f!ltt~11ml, 
·is .; sir tnifHD przep;dz~ć Jni i ' 0011 . ct1lf! fiA! 
w•ywanit,, .,.iltupfm , i 1r1Jt11erJiu wrjnm,ożenia B?Że .' 
toi W tyGh po1ycż~,1cil, i Żr~m sij t4e przost„nvRl. 1111• 

, d/tĆ I ; b;/ tif ·w /if!1'Si t JOkil#I ft}i_ 111111/!SJ{ nJOIJ • 
lttórf BJg z {,~ 11:.i 1woi11y ,,.; da"f!ll w poA;oiu. Co 
'Z'! , pr:;ylł~ad, Tec; 'fll te/ dla mu.kl twoicy, iak 
p~~trzeb1-1~ wp;i~i; : · ~·' •y ;-lecz poduch11y ie~ zcze, 
tego~ t» o~ tti.P ", • · . '• 
I J i/ft~ f!1i /1', łt1 J..lg ;el" fwi#/kiem ' daley G\OWi 

~s Hif'rnni•I! • ' pQ wit1,fl 1~11ch ~ P' wltp;„„;rł OCIUI 

w t1it '" , t!Sft wMk~ r,;11{1m · pociechę, ii mi 1i~ 
1'dr.vr4l0 , ;i:a k~Z,ym '/lyl w t~wlflr2i)•s1wil! .tfni11t'lfw, Swrę'­
t1cb, ri' śpie',!.Jt1fem ptosttkj :;f '1~,ł'WJ/tl\!)iedsit11~9 ~':JJF/ 
śc(f Oihtb~1my ~· w pitni11cb S•lo111011 g111cb f•łoże · · 
f1f J!DJ.il!gNę • B1ie mÓJ ! pobietn'; t ef'.u: z n t @bf 
n• •api!cb twoich perf11m,/w , i 1f11d1c1& twoicq ,po· 
rfo,b. O co-za 'p1 zykład , 1Tectymie,! aby ci! pabu- ., : 
dzlł. d.'" Z\l\'ycifienia pokuc m.łodo'ści twdey i .o · 
iak iesf nie'ty!ko po cl,ziłt'ienia ..godóy twoit go , 'ale 
t( Ż w ele ~it i ww1en'nlkó.w twoich naucza iiJCY ! 

, Nmr~I c:i~ ttn przykład trztch rzeqy wielkich• 
ft! ificł z y inhemi . .i Z,e'riiiJ muz $i,t łtkat':;w~t.:lząc •!~ 
być kuszonym, ponilłwai t rrn Switttf w młód'.~śt'• 
S\l'.Otey, w pośrz.odk11 wczelliiego rodzaia uiti attwie~ 

' nia, V'.' doakoąałym oddaleniu •ił od wez~lkiCh ok~-
2y'i· itzeclaowych~ cierpiał długi czas poku&y -gwał-. 

• ł<?wne. a. Naucza ci!, iak zwyci!źać pok.uty; }:JO· 
kazuid swoim pr'-iykłil_dem, ~. do/tego zdywać 
trzeba umartwieni.a ci da' t a do tego rrtodi itwy. 
która ma ?yć, iak~ iego, pokorna, corąc• i stateczna. 

, · ~. Nailcz'p':f sif z tego przykb1fo • co zwyczaynie 
~,w1n~pute_ po zwyci'iłónyth pokutach, to· ~est : z~; 

' p~łne we.•tle, i peciechy , które dla tego-b~dziesz 
lli~ł 1 iżtś •it ' t'liG dał pok\Jait ·zwyci~źyć. i świt- ~ 

. . - · łl• 
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'te.go prztic,si~wzi,cia .być wiernie)1 SZT~- Bogu, ~ ' 
ill:6wiąc, i.akij uo Swi.ty mówił: ciqgniy mni~ 1'11;. 

nie- Baże ,ft/ÓJ za 1d1i1 , a ia hf4t /tit gi dr~g~ Po:.y„ 
kf#l:afz twoi•h (> m.óy m iły ,1ynu ! micv nietlfran- _ 
nie przed oczyma.' t&il'l przykład. Kiedy ,_b(dz·ies?; 
ktm:cnym, fl-aw sob.ie Hie.ron_ima Swi~tego qa pu„ · 
łz~1y z wy·e4rtia1ącego S'V'i>ie polwsy m11rtw ie ni a• 
mi, łz&m~ modlitwą, n_ttc.aiącego sit, do ftop Je.; -1 

insa._ Chryfiusa ,- i proA.Zącego go o ponroc~ U~ • 
-czyń, ab}' ~·oie ińięszkanie byfoć puft"fn.i\, W 
któr!:ybyć zO'l' l azł pomoc· Boską p~ztciw~o poku-
.-sąm: bądź p'Jwr.y'al, że po 1nedlitwie twoi1y,. Bóg 
-ci dapok r' y, i pocz'u~eszc,.,«i•!!le, ipociecrt"ni~ ... 
wymó.wną , ktorii cit l'Ht nowo ppbuchi~do spx,ze~ 

_ci'll i_:in-ła- si1 pokusom., i ~o słnż~ni11 Zt>awitriełol!l 
t„01emu, ~ale~o ~1ui;11ey, n1ź ptzedtym. 

R O Z D--:Z I A 1 ... ){. 
I 

· O Ptzeszk&dach ,_ któł'e Sil wfttstJI m·fodfm 
/Jogatym. .. „ 

Przeszkody; o których 'mówlliimy dg tyehcz.a';i 
ią posp·otite młodym- whelk i ego_frańu, I kondycyi. 
Lecz poniewa:t mi~dzy kondycyami •ą nie.ł'-tóre, . 
które przyoos:zą z sobą przeaz_kocly sz~:tegóJne, nie 
oa.rucz'y będzie pomówić' nieco o nich, te kon- · 
'dycye aą o&.obliwe: ~ogactwa, sdacbectwo, i 
beneficya. Co ai~ tycze bogactw, w~tpie oie 
aiiuny > iź , 1ą osobliwą pr~tuz.kadą do., zbawienia• 
ponieważ Syn Boski sam o tym· daLe świadectwo, 
powiadaiąc': iż tłprn.ią da.sienie sło\!'a Boźego vr 
duszach, i nie dopqszczaią w_ nich wkorzeni.ali 
li\~ i. -0błitycb 'pr,zynosi'Q o-wo·ców. ( 'fJ Te 1104 , 

· .e wa 
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'"ł.lVa nie ' tyiko . si~ · pu~~łzą - ni! ludziach, w ·po•. 
lleszły-~ · będących wi.-ku .. , ' w. których poź1dfr„ · 
wość , -~ miłość · bog,act~ bardzie) zwyi.ły pa• 
11ować; widzieć,'to złe .i w młodych ieucze, ·któ„ 
ry.m chęć' 'Z&fOmsdzenia D;.->~itctw 'cz.~a·(okroć ·mu. 
cni:t- przesz\adza 'do zbawie'nia. · . 

. 'Nie ·potb.'e~a na to insz ~ go dowodu, ł};I:ko d.~:O:­
<$V:•iai:łczenia, "li.tó.re pokrizuie-, że~ąi~odzi bog•cl '\ 
pos'pofaie gor~i ·, niż drudzy·- . Widzi.ee ieh z_at<>­
pion•ch V( roskoszach„proin!aków i r:itprzy iac1ot 
pracy, un;yr;t i~wsze maiących za:· rz;irn ony ·pró-

," żności:i -~ ·~ywyfo:eńla pragńqcy~h.;, if.:utui;i} .i bo„ 
·g11ctw ; 's~1ato~ych, :pyszn~·ch, wrelt: o sobie ·10-
~un-,ieiąeych, ~~~ ~ '.iących ;~~ naucz~'ć .:poga1td1I.~ , 
1ą_;,; y(:h ., •priec1w1a1ących sili ·naukom .1 ,'uw11 gom 
?:1a-yzbawieociiey1zy111·; C'z1tctQkroć .zły'th„ i !.owci· , 

< ·pnych na złe ; prieći wnym zaś sposo,bt:m widzieć 
inło~ych .ubogich·, i ·mi,t:rn'ey :fortuny ·; Ź}• iącrop :N 
bo'iaźn'i '.Boźey , praco~ącycb około zbawi1.mia swa· 
ie go·; , postępuiących w· .cnocle·,' chronią'ćY.ch si~ ' 
prożno.ł1n1a :, koc.baiących pracę , " s~uJui·ących 
nauk ·dobrych , i pr~yitnuięcych ie z. radością ·, i 
1wielę 'ż n:c:h _poźpltu.!ących, cddalaiąr.yr;h s1ę od 
r,r"ze~;tu, ~l_bo '.też ~akaa~1er~dzey z. ni ro go· .Po.:vsra· 

' qcyrh, kiedy im Siii przytrafi. u~11sc 1 w n:rngo·; .a 
./ tvn1 śripdkicm 'aiaiąg •ią na si·ebie błogosławi eó~twa 

E.:>~a., który c'h;tnie dobrze świJd'czy pakerny-m, 
i tpn,, którzy się go boi1„ („).1a1'.o przeciwnie o'd­
rzueą prsznych;-(s) 'i fj ch , któ„zy d11fail} 'srfom SWI• 

' i111 l ·i ,chltibll} się .z obfttaś; b'oga. t.w swoich: (t) , • 
Mówię ieszc;e tn Teot\nite, n~ przestło.gj two• 

,,, ;-iź · i eielić llóg dal uro4z ć s;~ w kondycy.i bo· 
'E'l te~r • strze_ż siJ ,, ~by bQg11c~wa nic b~~yć_ ~r~y„ 
«:zyną pot~p1enut w1~cznego. , tako są ·w1P.lu p1odo. 

;' · • · " · ~mym 
PN9.l• is . .:(s/i1mb; , 1f._ (t/P111lm:~8. f ·„ , 



r. wym tobie l k-tórych .mn?s.twp ,~ rv:itsrdz~ pra 1~dt .. 
pocfiodzącą z ufł Zba'w1,c1 el;1 : z m1doa ' rzecz. 
iefl:, aby bogaci zbavę.:,1e nl b~·ii. Di" tegoć potrze. · 
'ba. uczy ciić trzy tzeez y : • · ' ~ l 

J ., Masz ' sobie . wyperswacłowRć' r.ioć.ną. ~ako . 
ieil: rzecz pewna, ' że hogac~wa r:ogąć ~if:"le prze- . 
~zkarlzać do z:iawienia , itlHi ,si?, nie b't,dż ~esz mo' 
'4:0llO fiąrał mzedz sitt . przeszl!od ~ któ'r~ ć czynią., i 
ież~i ich poiY,teczni.: używać .nie bfidziesz.... 1 

~ .t. Masz si it · fra'r~,ć pąznać re przeszkodr,~ aby~ 
ich Eifp'iln? ffrzegł .. )Jeft wjele, al t fe OSOOliw,Sze . 
-są : pycha,,, ni ekarnoŚ·Ć, ,próŻpowa11ie, . miłcść u - : 
tieh, złe 'towllrzy!l:wa , podchlebąwa ludzkie. 
~trztt si~ wszrfikich trcbt rze'ny. ' : ' ~ 

B~di pokornym w łiogact~ach 'twoich, punię­
h;ą c na to' . co m'ówi .AuguQyo Svviizty, ii (one 
tcdzą pychę ; i iako hiemasź żadnego ~wocu „ 
lttór·) liy i. ie A1,iał swego ·10baka; tak te! J>qga,t:twa 
inaią swo1ę .rob o1 ki , wyniosłość, i prezuf\łpcyą; 
(•)- a b: ~ poni żrl t«; p)1chę, uważny z 'iedncy. stro- , 
11y O !C hdpię.: i. eń{łwo , w kt~re ti~. one cod~icm• 
nie wprowad.z ić chc<i, abyś dbraził ' Boga; i. zgu• 
li ił siebie sanwgo.; a z ·t!rugiey Ih:ony ścisły iacbu„ 
'1tk , który ·nm oddasz z używani~ lćh. Z cze• 
goż .,,ii chlubisz , ' że ma~z bogactwa, którcć łMg · 
mołe wydrzt;Ć , iednego ll!Omentu? i z któtemi , · 
iako M~drzec mtl'wi : :" (w) nie nabtlllziesz pra:.. 
~dziwych bogactw. duchownych' mądrości ' i 
cnoty; i ieźelić na tyeb zbywlłć btidzie, btd-ziec~ 
oz.e wszyiłkiemi do.brami rwemi podobnym konio~i 
bogato uitroioneną1", ~tóry -ze w,s:zy!l:kiemi ozcło• 
bami 1wemi nie ' ie!t czy.in in$zym, _tylko befiy~ 
l>ezro zumną. , Day .si~ 'nauczyć ·i naprowadzić" 

p 2 ' ' . ' . bąąź 
( ii) S. At1& •' Se.nr1: S· d1 vtrbit · Domioi. (w) 

lro'l/: 17. -
) - . 



• I 

1 J ~ tr1t~ci11 . ' .. - -
bąQź łati'Yl\t de nauczenią. się , i firofowanła ;_i ' 
wierz.a·y' ii im reftd .w'il&lozym . i bogatszy~_ , 
tym wilicey pot,r zebttien nauki ' ala tago. 'iź 

- . witcey 'iefitŚ ' pod1egłym em1k'aniom ; (x) i ie 
blędy twoi~ ·wie~~ie kolm;l\J!fencye za sobą pxo­
~adzą, t 9wszcm wi.t-!ttz.e , ńiźelj uhogiego­
C~toń si~ r,iófoowani.-F~nodzoncgo bogatJOl· Pa. 
mi~t~y, iako ·Fisnul .S~~t~ fQo•.vi. 4„ bi!l,aci -..· -ni• 
lfł fl} CJfżo ni prailf lud':ikł, t:m też b;d'ł z ]udź fni 
prlstemi 11ei~iriięż 0ni · ( y) Lec·z S · lferuuc> p.r zv • 
c!aie : .~. in~itJ si~ mor:no ob4WMĆ, aby ni~ bJli te• 
.traf mi .z c_:&.1 t't11mi~ (z) · . ·, - . 

~1n„t ~ię pilno <roską$zy 1 ' kJÓJe są pon~tami 
nieczylł:ości. ~ami'ęray , ie czyfio~ć it:ft za~sz~ 
w pośrzo'dlrn n~beśpieczt:ńfl:w ; i przepaści; w 
domu bogactw, gdzie "<.!tlikatnMc pokarmÓ\'I', 
5'UkitrJ I . pQŚ c ie}i t i . -fysiąc . in,1ych r.Okłizy') pO:­
daią. ią w nit ufi;anne niebe.~pite z fillwo, ~ r:ii.­
nę, ieźeli Jię im nie ,spneeiwia z ni~wypow1e-

t dtianr m ft«ran i.e m , (a) ·B 11da wa'1: bog11ci, mó· 
mi Prorok, któr zy sie; ciesz:y,Cie 1 iź · mi~łtko' sy­
I' i12cJe, kt~ rzy ~tli~!ltnych potrnw ut)Wllcie, .i 
l:.ochacie1 &I~ w V1 ·i riie J j ptifomach ,roslł9sznycb; 
kie~t 'ubo,g_i cierpi ri ~J?.~, a. nie mac.ie nad nim. 
pąli!owa01a. I Syn Boski. B1?.da wam1 bt,.5~cze, 
bo się ,cieszrcit: i.a. tym . świecie-~ · · 

Qddal od s-1ebie 1 złe ttiwarzyfi-wa, ~tóre twoie 
r ,boga"._t\'Ja (atwo tw11bią. iakó ponęta wabi p·tasiki: 
. Z-oba~z t~, ·cośmy p~iwi e dzieli wyżey w Ilozd: 6, 

Nie day si.~ zwodzi( po~clffi,bf.łwóiti .-, kt91e .u. 
ws_ke się łączą z bogac-zami, i psuią ich umysły• 
a.osoblrwie- młodrch, iako llwaia S. Hieronim: (b) 

· - · / ... ·Nie. 
-(~J Pro:U: i.8. ('-)Psalm: 27._ (!!)'S . . Bmi: .'"' 

F_a.rto1·es. r (a) -..1.um: 6, ( b) s. /Ii~rcn: .lip_m~ 
ad.ptitfrf;. - ' 

.f 
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tiie wierz nkzemu, co' mó.wi~ na pocliwałę' · ttvo .· 
ią :;- bo aibó cię chwane będą z r-zeczy~ które··nie 
tą godije p·ocbwałp iak'Oto z kondycyj„ ~ bog11i;_tw', 
'Z wzięcia,albo tvm p.odobn.ych„ rzeczy; albo i tych, 
których ty n,;e masz: iakoto. z um:ei~tµo~, mą~ 
drbści , i ,..cnoty ; a I-he. ie_źli ie masz , to nie z sie-. 
bie iamfgo .. · .ćhl~bić się z pierw,zych 'l'Zec-zy., 
iell: 'Próżność : :z drugich , głopfiwo : z trzer; ieh , 
niesprll~iedliwość ; -ho to idl: chwałę sobie z t~go 
czynić, co Bo_gu należy. Z'o!hie mi ' ieszci'e' pt>-. 
wieolzieć ci tr:zt:cią rzecz, którą .masz Z)h:hować • 
11byi się uftr z·e~ł nŁ.ebespieczeńJłw, w które ·boga­
ctwa twoie· wprowaiłzaią cię , względem -z.bawie­
nia; a ta iafr ;· abyś ich dobrŻe ·UŹ ywał , a być pO• 
mogfy- do zbawienia. • · 
, Nie da'm Ći inuego !ekarftwa na tł-c9orobt_. 
tylko tę presk1ypcyą, ktor~ Paweł Ś. Tyrnot'cuszo. 
wi kazał opisać .dla bogaez.ó'~ : Slnchayie , co on 
w tey mierze mówi; • poymny to doórze. Przy­
ł.oJi -1Jogaczom ·świat11 teg,'il, aby ttie . ..hyli fysŻtfdmi, 
i nie poktadali "'· dziei swJ;IP.y w z'•d~omriści·, i nie­
statecznttlci bo{!ttttw. aiFt w B g11 żywj11ł , J:t.Drj nttm - ·: 
tl11ie 'M>szystkiego podostatkll·, _abyf,,,_, ,,,,,. 1t11żjti. Aby 
1ij .cnoty cfJwyt1tli, ' · bog'atemi byli w dobrr. UC1SJ*' J 
,ki ·, llby udzielali <.hę_tnit dób1· swoi(/J potrzfJ btt 'f · 
''"', aby zgromad)(.~Ji 1/:arb , któ„yby im i 'ę P"ZJ• 
rhf fori_111 n1' fułfat11'1ent życia .wht?Jnegl) ( c) Owż 
lilasz T.,eotyrnie a.zafonek bog11ctw, J(t .J xy P,rzeoi:. 
~UHl óltch Swięty bog"ctom , pow in ieś gil dosllo- ' 
nale pełn'ić, ieźeli chce-si zabiedz temu, aby,ci tt 
tiie zgubiły. Nadt9, mley 'za nie!>mylną_ prawd1Z 
to, czego er~ S. Cypryąn eaucza. ' Ze wielką ieH:. 

' pokusą mai~tność 1vyidka, ieteli docho,Jy fey nie ' 
obtaeaią si~ na dobre; i Ź!', im ktQ iefS bog~~SZ)" , ' 

f 5 tym 
1. Tim.: 4. 1 

) ' . ' 
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tym bard~iey powinie. okupować grzechy' i:w~' 
,ie, :.· ~i,.. p„,1nnt·Żać~ (a} · · . . 

• 1. 

Ó p,~w~kof/ac~ w/ast/ycb. ęzltJ<'b:i~. 
/ ~,, 

'Byłoby to czynić krzy•~d~ Szlachect rn, chcFe'2 
ie polic,z}'ć m1ęd7.y przes"1.. ... ody ·do zbawieni ~ i. 
cnoty ; ,Ilie Uczyni~ Jednak. krt,}'W~)' Wpr<iWdzieto 
ie:icli rze~ę ,, ii; ile uzywa1ąc 'f.o Szl ac~ta, wie(„ 
ką.. aobie . t~m~ czynią w dr.ocłze zbawienia , i t<> 
Szlach'ectwo· ich• bywa im c.z~stołuoć prHczyną 
zguby ich~ i pot!pienia. · , 
· Dosyć i~ft uczynić krótką uwagę- na~ ~yeie01. 
Silachetkim , 'na. poznanie tey p*wdy ,I i do· 
świ~dczt;ni<!I oczywifi:e' , iż· nie masz zazwyc:zay. 
rt'•nlil rozwioileyiŻego, i zbrodni " 1!ebieystego Jl. 
nad '{l:an ~SzhC.he9'ki. . · q 

Widzieć s.it da.ie w nich duma~ziwna ~ · która 
ich wi•dzie do pogardy w,szyfikich.ludzi, i·1zaco­
wanla: ich b~z,końca bd siebie podłeysźycb. (e} 
.Ambicya · i ic~tć w.ywy~szenia si-fi ,di>.:iedziczy ich 
um_ysł: Zatopieni są w różnych swóich' ro$koszach" 
kochaią si~ w niec<Zyfl:osci, -odważni, i bez w(ły-

"' dni w o~owiedzeni\l swoich g1zl;chó'w , i chlu„ 
biący śitt z nich~ nicnawisni , w włąs'nych inte'~ 
)'.e~sa.ch zatopi•o1, ni~ogo nie lubiący, ~ylko sie„ 
hie samych , niespnwiedliwi, gwałtownicy, nieu­
życi , a częfiokroć -Qkrutn\ ·na inszych , a osobliwie 
na i.woicp poddanych; niecierpliwi~ i zawzięci „ 
pr,7. yz wyczaie~i dQ, prz y~iąg ' i blużnierftw , mśti:­
wi aź" nazbyt, nie t;hcą' zniesć, ani darować ·nay-

„ J . ' ' r . mniey- . 
""" . . (d) $. c,p~: . Lib: de habitu Y1r,cimm;-..' (e) 

. '!/ff.: 1.1. . ' ~ . . ' 
<3 
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~ H:i:rlz~t1t. 'kt •. : . l ~ 2 ~ l 1 -. ' . 

-.nl~s~ny ~tzy~dy, kt~i ,cz\~okro~' by~a tf.lk~' · ·. 
U!dyną ich- 1mag111;1cyą, 1 CZ} n1ący · publiczne °'" 
łwiadczenie si~ ,'ź t.; itr init se ' i darować nig~y 
nik?mu~nie mo.gą. ·O 'Boźe ! co za ~.ycie ludzi. E.e: 

· l:igii K01tolrckiey„ · . · ' . 
. ·· I c<>. dókonywa nieszczęścia tey ~ondycyi, iefi: 
obmierzł3:.cł!ęć poiedynku ;która tak ich op-ano wa • . 
la,, iż rtiomentu nie ma w ich życiu_, któregoby nie 

' otłv·tdyli się poiedynkować za naypierws+ą kiizy- ' 
wdą ", 1 na pręrwsze ~yz wanie, a przedsi i wzi'icie . · , 
tO trzyma -ich nieufi;a)inie w iłanie grzech~ . śmier•.' ., 
telnego, i nigdy im nie dopu~zcza być ,w .łasce Bo· ' 

. iey. Ni1ł1mówiit nic o 'po~rd a ch R ~ligii, rozwi~złv• . 
ici, i ni~zbof1tości pamiiącey w tr rn !ho.ie, a o•o-

,....bli,wie na ten .. c+as; kiedJ ~ ' ł?i nil(! i,1i:Jo 7.Óaydme- rai 
kich, którzy ll!Ówią Boę;u, ~o n1 ~Ś \' Ś l11 f_V· 1m• 
!ni mó}ll'ili w Nmi11 Sw i~ r m:: (f) Odstq.p a ' a : , 
ni~ chcemy tlt1'il!' ift trolc; tlrog twi'i h Kta;i•i' st Wtzt!~h ­
moctzy, tf'byfm1 m < slużyU i I 1za 'o 11ę t~ nmn ff'zy.' 

• drJ, ieieli 1 ię bfd:;;_iem' modli~ . J~ niego? · 
Ni,ti iełt że to, rq:ecz · placz,1i1 godria 'wie.I kiego, 

widzieć W· pośrzodku lh~eściall , naypi'ikniey­
szą · _częś~ ftitnu: Chrześciańskieg~ _tak skażoną! r 
ze- S'ilachectwą, ktore iefi: dane ~v i:'adgrodę cnó­
ty, i ' aby ' inszyth do niey pobqdzafo, ft~ło .sili 
zrz'ódfem nieprawości, ,j sk.azą Szl ~cht.y: tak d·ale ­
ce, ił częfiok1~Ć· znalt1em iefh odrzucenia, i da le-· 
koby -pMą-dańsza rz~cz brła, 'i, poź v tę cznie·ysb 
wlękney , części St.1 .i ch~y, ,gd.yby byli w narpo· 
dleysiym .1łan.it. Bo iaiło bardzo dobrze mówi ie­
d~n z Oyców Kościelnych ,: . Na co . się przyda by~ 
wielkim przed ludźmi~ kiedy ie !l<!~ w .g' rdw11ym 

· przed Bogiem; być czczonvin od'lu ih f , a: po6~r­
. dzonym od Boga; panowac r nad niewinńemi , a 

. I , . ·byc . ' 



by.! nie,wolmlci~m niepra'wolici , i , iey· ehuei ~ (g) 
„ 1łowem mówiąc•. być szcz.--eśtiwy~ na tym św ie-· 

cie na ozu k,rótlo, a byt P~dzópn na drugim l i 
na wieki pot12pio~iym, b~dąc z' łi_cl.by tych, którzy 
na wieki wołać l'l~cł:t: na co &i~ nąm przydała na-;. ·· 
sz.a pyehw ?· co 1a1 cło,bró _ sprawiła na'Sza oiłent11cya. , 
h'ogactvr? wszyfl:kie te rzeczy ptzeszł~' i a ko cień •. 
Bia1fa nam,· ,ez~m1,1źeśmy si~ ctddal_ili f drogi pra• 

· wd-y' I ~c: (h) · · 
' O miły 'Teotymie,! ,ieieliś ~zhc cie, poprzycit· 

_:-gam' cit{, ab'yś uczynił pilnq ,uw11g~ nad sobą, i nad 
-, nieb.eipieczeństwami zbawienia twoieg'o, w które 
5zlachec_t~o ~wą~ypodaie cifl. Nie dufay fianowi 
łwoie_mu, i b~ę, abyś ' nie był przyczyną zgu- · 
by wbaney-. lm ieftei god,nieysuy kóndycyi, tym ·, 
mas~ wiJkny obowiązek być cn~diwym, abyf si~ . 

-'llc.hfo11ił t1iebesp1eczeiHl:w.franu 'wo1ego. Ptacuy 
].lfu r(p.(gwać gj~ w cnocie, i ws;el~im zab~egay sp'<>~, 
sob~m, 11by :-jzlachectwo twoi_!. nie byłoc ,pnyczy:.. 

, ~"! pot'~pi~~i.a ·, iako ieft dlnvieJu„ ł n.a·ttn'k_srniee 
wype1nij<' i""Zac!toiny ~·twsze ,rady Qahępit1iącc . 

. 1. _Wiedz~ có to iefl: prawdziwe Szlachectwo. 
One iea 'nieotldtrelne od .CUCXJy „ r nikt &i~ przy· 
11irn' nie 1utrzyma, tylko przez'-enot~ r z: którt.f 
·awó.y wz- ~ło początek. Dano to Szlachectw@J:>rio­
.dkom tw-0jm w qadgrod~ cnoty, i czyń· chwale- . . : 
bnych'; jeteli ty ich. naUar,iuitsz- w cnotach, go•. 
dzieneś. imienia S4at:heckiego ;)tdełi nie naśladu-
ieai, fałsLvw_e two.)e Szlachectwo. · 

2. Wiedz, ~t_JJ1>dłng SŹlachec.tw) poftanowiQ„ · . 
nego od lud zł• 'iet1 Boskie S wię!e, .bez po-r6wńa-, " 

· :Ria .w.yżue od tam~ego, a tego .si~ nąb}'wa prze~ 
hskt· Bo ie żeli to· ied być SZ<lachcicem „ ułodz:i6 
si! z ~bd-ziców Szbchetnyob~, i· z9acznych os.' 

, · · . ' lwie· 

(i) G.1111/lj E11.1is: If 'JtJU ł, łr ·P~ic!,· (§:i,$.:~: ~ · . 
. at 

.!. 
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iwiećie ~co za ~ziachecrwo będzie ~yć -synem lło.- 1 
skim 'W'tpól. dz'ie~z ic etń Jezusa i::hrr'tusa, pr~c-­
izpaczf)n'ym 'na odzied:z.icz8i11ie Xrófe!fw,a iego? (i) 
_ - To · Teatymie, tg "'''elicie,\ i pierw~ze, 
i P{awd_ziwe S~LacheQtwo, 'fyźeli ie masz, ielłeś 
prawd~iwym Szl-achci cem; a -ieie_li "go eie mas·z, 
b~dź ńayszlachetuie>'s iy-m -·prz-ed ludźmi , iefieś 
iedńak i11famil;j!m , i obmi~rzłym ,Bogu. ; 1 

3. Ponieiwai zaś tak się rzecz: ma; nie bądź 
pycrnym ' i dum11ym ~la ąz,lachectwa twoiegd r 
;<1t.J ta Ssltuhe1two-. .imówi Swięty Au___gufr)·ó, l.:tó- . 
re sit _ wteg~rd:&oriym -czyn.i p-z~rl B~ti'1f! ~rze:s 
pychę. ' - . ' I 

, Ptzeciwnie ,. tym bąt'lź _ po~ornieyszy •• im ie-
fi~ś sżlieh~tnieys ."V ~ wedł.ug rozkazu "_M:ę drca : ~ . 
j4k witlkim if!Jt$1 ; • upoli12rp;·1y 1ię , prilwi-; we / ~ · 
wszptkim, 1 zrr.111az,ie1z .' lt1skr rt Bo~-,,z. (k) i"odo- _ _, 

':bną teyie daie radę . Hit:ronim Swi'łty •Szla· ' . ' · 
.c:1icie. ' N4d '6lkog.o si-ę nie przetJol d fa Szla6he· ' ' · . 

1 ctw.t twr;i,ga_, ; 11ie' pog,ard11Hy- tflmi, hórz,i ttie l!J 
.81:lach~t11eml. Relig:„ n .;szi nie mq _. wzglęrftt ntt , . 
c";o/,!, tini ft ńy .JiJd~kśe, ate> 1 n.1 życie, $11d1:i o­
*Iil _o Szlttc h11-1>Jvf :1 z ,,/,y ··1: 1iów JrN1iin~sz Sz.lache· 
ctwit 1&ptżćgo pn:.uJ .ą -tiem 'nad t ir , 1ak_o t1ie bydź , 
p1Jil1111ym irz•· b()wi,, Wielkie 'Sz)nch?ctw~· 11111 prę;11d 
B•ci1111 , 'h,_dź Jf,iwnym rnotiJ. -(lj Ó ! ~i~kna i 
pi>trzebńa tado dla Szlach ty. . . · 

/A-· Unłuy dubrz-e uwabć - wyftę'pki Szfliche· 
\: kie , ,abyś ich si~ · firzegł pilno: Jutem i~h po 
cz~ści dotknął , ale ty ,)eh wi~eey ?;m1ydziecz ie­
' sicze ·, ' fi:arayźe si itJ zwyci~źać ó'aifn'te, 11b ;- ś ich 

'J:Jchronił ait, prosząc códzienuie o h~kę Boga'. na 
'ttn koniec - Pam 1 ~t&y, że spzawiedliwość Basl\lt 

I ' 
, • ~ • • _,., . l bę-· 

(i·) Jo•n; 3. , (k) Het/; J. (I) S.-Hifmn: tist: " 
,, f!tf c~llfJli#ltl . / . I -- ' • • .' 

1 
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b~dzie furowsza 'na godnych, i szlachet~cyuyrltr • 
. i że grzechy ·;clr ··~rowie~ katan~ b~rlą, n·U.lr 
in•z}'Ci:J t iako •Qog, powiedział w Xi.~gach M1· . 
dro&ci. (m). " · · ,.,. , , : ~.· 

, ~. Zaźyw,ay Szlaehe.ctwa ńa cnot~. jak to ~ 
powiec~ 'l!i : dwoiak.i"! sposobem" N~y.pnód ;; 
it-ź t ltś· iefi: ~notliwpn ~d~c S-f lachr ic<:m , c 'ńl; ta . 
twoia n i~ aki{li ~posobem bitdiie Bog.u 'l)'lilsza, we· • 
tłług · uw:11~ i B crnai~ a ~więteg·o, lstófy mówi bar•'." 
dzo uobv.e·: ii chociaż Bóg w osobą.eh liie braku-. 
ie, ztymwszy'fikim nitiakirn ~posobem, szlathec\4.ie; , 
cnoty są mu przriem.hieyaze i t ~ k twoie-·',Szlacbe ... 
ctwo moźeć być pobudką do .cnoty. Powtóre, mo• 
~tć s : ~ p.rzydad> na. pl1hudze 13 ie insi.ych . do·' te; że. 
cnoty: · przykład twóy wi~cey uczyni . wra:ieo.ia 
na• umyśle;' słowa twoit' , więceJ' m1c6 będ'ą pow11gi 
do Żacb\cEinia mszyeb do niey, uwierząe, kieąy 
firofować łahodme będziesz ich \i'.iny. Będziesz ' 
~iał ła_twośc do pd'cies:zenia ~~dznych, więć:ey kre­
dytu. ~W i1wolrlienie uc .;śnionyph. ·-Możesz często- , 
kroć, 1 i bęąiiesz , mogł uspokoić k1óto..ie, nieprzy• 
iaźni ,w pnyi~ż11i zamienić. - ~,wie z si~ ·~ tych 
=ikcrach . J3óg pob~og9~lawi SŻlacbectwu'tw.oiemu; 
i btdziuz ~zlacheicepi przeli Ęogirm, i fodżmi. 

· Żobacz ieszcze .witcey rzec~y Szlachty tycząeycb 
. sit w piąt,e~ CHh:i w,Rozd: II. Art: 3. ,4· 

R . O ż D Z I A Ł XII„ , 

~ . O prin~ht/4,}J wtAmych mlotlj~h 
' · · ' ·, Bet1fjltJ'llntów; · 

• ~ : , r 

' Nie będt' ia tu pi~wił o wszy!tkcic1~ 1przesz~o·. 
~ach , które Q.eneJi~ia mogą ·Sprawowac w zba~1e-
-, ' I „ ·i ' ' f . ' Pl\l' 

(m) S111: 6. 

/ 
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. ~iu Benelicyantów:, ale tylk9 o-tych , ·kt6re mo..: 
iesz, upat~ywać podczn młodol~ i ·twoiey, 7.ofia.., 
wuiąc sotie . wolnośe mó.:wienia o insz.ycq na keińtu 
t'ego dzieła. Pokaż1tci ' ich tu tylllo ez~tny. · • _ 

. Pierwsza oafoży na tym 'i ź gdy iefieś m!O­
. drm Ile~eficy~rrterri; ' Bend ic\ui:i Cl eterminu~e · ~·tt 
do franu nucłłOwneg,_o~ nim ie~z.cze iefł:eś zdalnym 

· do Ób.rania· go, a podobno ańi 'tną titC w ł asnego, a •. 
ni ez b ęd ij'C od Bn'ga ~,„;wUlj• ' ; ~podobno też, 
iako siit częfl:okto~ ~t ! ~fia;;sprz ei 1 : '1 i ąc s ię, i nie­
nawidząc tego ff J'l. l_j prze 't ~· t wielkiey ie!l: 
ł. ,s;ikwc r:: .'i~ ·\v.ie lfi1iyłf.ft'.~go •. u·„ugi; bo ; 
ei, .któn: y ta1' iha Ptichl'!w y prr.v 1 nrnią, podaiif: 

· f!i~ w oi.ebdp : ecz~ńft > fo cz:\ ·n:rn1a dosyć swo­
im powi 11 n0śc1om • 1 por"p i łr i a ' s : ę w tyrą ftarie źle 
cbran} ~ 9i )lrzyczyny wi~lki.ch qbryw'p ll.ów, któ·.' /, 
xe z~ sob~ ·c i ągn i e; ~ ia ko t, n fi , p1Afzebnie ~ale• 
ko ~ięcey, i wpnt1ga .po n'i "h cnotr 1 i d~ l.r1nało­
faci:, tak też potrzeba m21~ 11nev ' i'bat: zn'ey uwagj . , 
~im ci~żar i,ego na ~ iebie p.rn 1mą ', "by roz0>Lna!i / 
_ce:yl~ ich Bóg 'r.lo ł)iego pQwołał 1'0~ 11m ci .lek.ar„ · ,·' 
fivvo .M t ~ przeszkod~ ł19tym · · · · 

Druga przeszkod~ ~ocho ~ri· z ąhowiązku ~zcze• 
gólnieyszego, iż ·Benencia ip-b a by w ią t u ' ą .do ł.y·. _. 
cia liw iątobl 1 wego. W~zvsc \ ' Chr'ze i.c1..-11ie mai:t 
prowadz-ip życie go~ne swoier professy l ,' Jaórit isfi: 
Swlęta ; . ale Klerrcy 1 ~ B nełc~1 anoi •ą ieneze . 
sciśley obowiązani ~o niego, z racyi zac_ności ioh 

· frnnu, który wymaga po nieb hviątóbliwości przy"' 
z'woitey godności ich·, i urŻ ęd_owi, . Ten (;ibowią• 
zek spr1.wuie ich grzechy d<1l.iko większe, i "~Y· ~~ 
~i Du-chowne osoby daleko' winniey~ze przed Do• 
gie01: i on iefr przyczy~ą, ii gdy_ oni są . niecna„· 
tliwemi, ściągaią na siebie ?ił1w , i opQfzczenie ' 

, Jloskie. Zkqd po~ho~z,.i, iż ~ztfiQ'kroć . ich Wldzic"'. · 
", . aiy , 
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m:~ daleko gou.zych, nibHi ins.z'Y~h ; ~i~ce.y z3cit" 
ty~h w złym ,'·a m.Ql'cfłposobnych ·.do popr~wy; i 
polepszenia si~. 

Tczecia przeazk_-oda po~hochi z obowiązku•· 
który maią odma.w'iao,ia Ojft, ·,11n 1 !)ivin11m, htóry 
C7,~IŁ'oktpĆ młodzi· Ben:!fk,\ ,1<1C \_, bn'rd zo ·źle pełnią, 
choc1ai są obowiązani cło 1i-iei':o pod grzechem 
śm iettelny113; ,nie mów1ą1; o 'Y rn, j.ź ~ą obowiązani 
n::idgrodzit poź;tek swoid1 Benefieyó·W, według 
liczby dni, któri! prtEpędz.łl i •nie odmawiai<JG go._ 

1 
• 1'a przesi.koda iefł ·nayci~is.,7a \'ki zbawienia Bene-i 
.cyantów, 'b{l tu pogarda, ~l:ó'rą czya:iią ,pow i n90· 
ici twoie.y w rieczy łatw,ey.J kt<\ra nie w ielc pracy 
potrzebuie, :z.łą.c:rona z grzeht,m im;r-tteln}'m ,·k.tó· 
ry popełuiaią tyle 1.ny , . ile ray nie czynią iey 

,:_ dosyć, czyni' ich-bard-t.o- oiegod11cmi ·task Bo1k ich~ 
Wprowad~a ic~·W upadek W wiele jtu~ycb grze• 
chów, i w wielki. nierząd, iakó Mf to cz~fto da~ 
ie · widzieć. · . , , ' 

Czwarta pnes:k9cła: póchoc!zi.--z obowiązku „ 
• który maią do skronrnoś~i powiei:rchow.ney, w ru-; r. 

kni:u~h. Ponieważ, iako hvjątobliwie m9wlSwM&-
' te Concilium Trydentskie: Chociaż 1ul:nili. tritt c~J· 

tli .Mnichnn, 114 tJ"- WfZJttkit~ ;.otn:i:l"i, dy Klę· 
„,~„ rzo1iti sufnJ~ priyz~o1te st11~()wi_1w<1le!'"'; aby 
prze~ 'skromtu1s~ . sukni powier~cb,, wllłJ , ,1kro111nośc 
łł?rttrZńf o1':1~::11ió0 1ok11zyw11Ji: (11) . . · 

Ale· dziś· Benelicyani:i, a osobliwie :tnłodzi • 
nie Wiedzą, ·co to iefr zl'obligac~a. ·wJdiieć ieh 
odzianych ·iako i inszych. zawsze w sukniach kró-· 
tk:ch, Mifiokro~ koloru nieprz·yzwoitego , okry• 
tych stroi~tni światowebli , iako ltfdzi ćwieckich, , 
włosy długie noszą, a cz,frokt:oć fri zowane't i u­
pudrowane ,-iak:o <lworza.nie. J~fi., to zbJt&k~nic'-

. Zll.O• 

(łłj "'i9•c: rr;d( , +· ,, '· '"'vm11: · 
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~riośn\', kt&'ry łfm.wuic wi;lki nierząd: llUtd-zy 
Beńdicyautami ',}Uór:z:y rozu rni eią 1 iż si12 nie wici;. 
uy ma.~ ,róźntć- Od ~w ._i: cluch oby5zai:ui1i, i im•. 
ltniami. Jdl: niep'osłuneńfłwo frawom Koil~iołoł S. · 
który na wszyftkich K.o C\' lbcl\ i~li się na hn nie• -.. 
rząd_. i pzykaznie ą endicpmtorn no~!} tqknie du. 
chowoym przyz'f!o1t'e. Jdl- to pog:nda Rtil~git-, ia„ 
ko i'ą oazy wa K'oncylium Trrd'' nts}\fe, i flan.u Du· 
cho\vnegq. Jefr to niespnnivi,.,dltwość v\·iei'k.~; Bo 
_c~yhż to ni.e ieą rz cz- a1tsłus7na, chJ'i~e f.y'ć w 
maiętnośel Kościeln;;y, a .nie chcłet·: notie znnków 

„ osoby Dm;howney ? „ „ ' 
- '. · Kto chce , niech się !ego .. w_ys~rzega ; ale B.ene4 

-fity20ci t.ak żyiący, 1 Qic niechcący od~ienić si~ 1 

nie są- w fr.an;tł ł<1 &k.1 , i n!~ mo5ą wziąść. ąbs-0lucyi 
. pó.ty, póki nie będą chc.ieli ' nosić sukien ducho~ 
"w.oym przJ z v·o~tych ;, itjfli z t ś to nie O'd nich na-· 
leży, .!Ile> ód Roi:lziców, iaką sif.C'Zt_fi:okroć tra.Jł'I! , 
-0bowi~z~ni .'~ ich ~rzefrr{,~g~ć, i Rodzice ?ie• "l 

· na aum1m.nrn wolni, a le ;;1~zko gr2eszą, !l'e ty l­
łf.o, gdy odmawiaią ilti suii.it>o przyzwoaych ich 
{bnow,i, we€lług intf:ncyi Ko~c:foła ,)a le .td gdy 
ich nie obQwiązui~ do ooyc:b no~zen1a. · 

./ 

N'4.ulm111nie 1Jch p1·zeszkód zóbai:: 1 eo 
lll4JZ <Z_vnić • . 

L, I 

C9 ~o Rierwhey: pomiarkuy..,< ie~łi -mas~ 
wfrtęt do lta_nu Ducho\vnt:go , i iełeJi . przedsit" 
wziąłeś w eim oie .l>yć; Bo ież(:lj ta1' ilHł: , nie ' 
·mo:iesz pod obowiązkiem· ~unrnienia trzyinaó Be· 
1,1tficium, obowiązany lfl.!hi4 opu5c)~ Je} i prze• 
f!11~dz Rodziców, albo tych·, od któryd1 depen• 
d1:H~1~ • źe nie mas• y<ol' b{ć w,- franie Duc~o· 
Wrl'fm • Jrieli' zai ni• fO!hnoyvileś J 'nie mai\C , iu~ 
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iup~in'ey wo}i być , )lbo nie by6 w, tęy kandy.cl 
cyi, , powinienJa5 us1łować~i11k -i;iiiypridzey pofta.• \ 
ńowić .'• . f · . 

Jeżeli ząś iadnego nie masz wnr,tu, ale lll• 
czit:y skłonność do fianu . Duch'ownego, nic dufay 
dla tt'go, iżby twoie Bcnt>ftcimn_było zoakie~ d.o­
ll:<ftecrn) m powołania twoiego, bo podo.bno n_ie ie• 
fi't~ ·do-niego sposo.bny. pia cugo nie ufi:away 
pJo sić Boga <'o~rn~nriie. o łask12 peznania franu, któ'-

ł 1yćhy był '?aywłnściwn.ym na ·usługę lego, , j zba· , 
Wilnie twoie, i czyń wszyfik,.o, co ieft potrzebp•• 

~ go do obtanra n nu ży~i~ twoiego, iako w krotce 
. ' o tym m-O wic bltdzit'RIY· / · , - / · 

·. ~- . ~a uleczenie trz~ćh ins~~}1 p,r,z~szkód, fl:atay 
się pilno1czynie zadQŚyć trz~m.óbowiąkvm twego . 

_ _.. B'cnefic i6m' , k_t~rem ci po,k~zał, i wylicz ) ł. Zyi 
cnotli'wie, iłaraią,c si ę_ c'z ynić prz}'iernną Bogu mto. 
do~ć· twoią. Czyń zad .:;,,;y ć urzitd(JWI twoi~mu pun­
k~tulnie, i poboźnic Mi~}1 suknics pyzY,zwoite,Be• 

' ńełi~yantowi, nos pospol1cie\ ,_ukni-ą długą' a oso- ( 
bliwie w dni N Ćdzitl1•e~ i ąwiąteczne, , i każde• 
go dnia ·~ ~-dy przyfiępuiuz do Sakramentów 6wit­
tych. A in:zyc~ dni ,, i~fełi mas;~ .ro;umoą_ przy: 
czy~iie, ktora cię uwalnia od dług1ey suknt, no~ 
zawsze suknię czarne, i · włosy niiey krótkje r bez. , 

· iadney ozdol:>y, któraby była p~zeciwna ·skromno•. ,: 
ści prawdziwie Duchownego człowieka , ~tórąś, 
wyrażitć na ao~ie powinien w iakiehkolwiek b12-
d:tc sukniach • · ' ' , . 

_ 1 Jeżeli tak czynisz, miły Teótymie ·, franie sit 
z tobą, co z Samllel~m Prorokiem, który był da­
ny od Rodziców swoich w młodoi::i swoiey .na,,. 
dugę ..doPrzybytku Pa~s'kiego., Ten młodzieni?· 

·•zek tak si~ wierni& 'Sprawował na tym- i:nieyscu 
·~wi~yi;n, iż s~ fiał _Bo&u miłym, Według ~iar1~ 

~' Wlll". 
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-!„te'r:!! gw~gt- ·, (.>} i źe, ia.ko•P.isIQO Swięte o,waia > 
;BJ.lf'byl' ~ · ilh, 1 l:i'\!'ugi, k'tóre QlU czynił w mło. 
dn·~~ ~\<()1ey w' przyb..j.tku„ tak ~u mił'e · ~ły ., i~ 

·gq obrał za Pro'roka1 solrie „ i '" dał pornać wszy.; 
fi l1.iemu lufowi, ii g9 •obie 'ob~ał. . Tak '.J'eoty• 
·mj~ , i~feli wiemi~ l3ogu iłuz.ye b'idziesz w franie 
puchpwo~ ., ·do .któr~go ie!N,.ś naznae;zon}'m w 
·m!odosCL prze~ twoie ·Beut fic i~m , Bóg p·;bługó• · 
'st~wi krok'1 twd1e, d~omoźec, ·~fś czynił obo-
. wią7..kum lego zadosyć, i ·dod ~ ć hski , ab>'ś go , 
iuźywat D~ .us,tugę i6go w 'tfm ftan~e Swiętrm „ i 
•abyś . 11a ·nim . pomnoź,Y~ c.h wał~ i'ienia „ i zba· 
rwttm:a d11sz • ' .. ' ' ' 

. ,' 
. -'/latlj iilta Rorfaiców w 'tłlyże :m4te~yi. , 

\ , 'Jako· 'Rod~ice 1ą naypierws.z~~i 'JlfZ}'CZ}1llttni 
·w.szyfrkieh pr'zcdkód-9 które Ben~ficia ', c,zynią do 
·1~<1w·i.Jni~ łcn vrnów, tak tei p~~zeba da.ć im w tey 
'm1<:rze ra'd f' ponzebofi., aby ty·m przeszkodom ~a· 
błegłi prz~z'wol~i~'. ·ci zał są tacy R.?dzice; ktdrzy 
szu\aiĄ Bent.fi.::yów dla 'Synów .swoieh·.z cbci.,,vości~ 
nienasyconą Każą im brać Tonsur~, i Klet)\ki p1er. 
wey, nii wiedzie·ć mogą, co to ieft być i.'{Ierykiem„ 
Obeiąhią ich uicnwałńie Beneficyami natrafiaiące· 
mi si~, n1c" .oty!'1 nie myśl~c, i oie rouiznawaiąc, · '­
.czy synowie icb tnaią skłonność do flanu Dul!ho- · 1 

: wo.ego, ani, czy są do niego-sposohoi , i -0d Boga -
wezwani ) i czyli .b~d1 czyn~ć zadosyć wietil.im o• 
bowiązkom franu tego. Wpzyfikie ich zaqiysły na 
t ym si4' końc~ą ~aby tylko,Benefieia zna łez.fi,_ a CZ!• 

• ftokroć i. aposGba~i z~mi 1 albó ni11!:ieśpie~znemi a 
· ' _ab11 
(a.) \,~,~· 



-
aby na nicł.1 szła inttl!ta-, ·aby i! odbieralt cą do_h#!• 
lerza , i 6z 11 fow.a-łi nią w,tdług llWf•go upod'obai;ii6' 
ptżeeiw intencyi Fundaw.rów. i Koicio1a lamtgo. 
P.rze!\aią na rym, ii ic,h 11ynowie trod1! si~ nauc?ą 
,łaciny • a co nayp_o trzebnieysza„ nie-1dbai,ą o to. 
aby czyaili zadOI} C 'obow.iązkom fiaou swego; od" 

,.mawiali P fficiurp, nosili suknie przyzwoit~, żyli 
'Zgo~nii:, weału~ profossyi SWQiey•, at\ ntbardzrey 
ńie fiarai1(si~, ahy ich wycbow~li w du~bu ihn~ 
wi ic'h przyiwoitym, i dali im' ·Q_oftaieczn:i naukt 
o ich pow~unoś.ciac~. B"iacła-wam ~odfite ! któ- . 
riy za troc.h~ dol:-ra d.oc.z.ernegą, obc1ąźi i;ię si~ 
wn} fikiuł:li grze.chami 1yri6W nvoich, i podaieci• 
sii z pir,nii u~ nieuchro!:mfi pot~pienie. 

A it szcu .dale~o Wlf~sza b~ada .wam. Stryic;„ 
wie,, W,\liowie, i insi opi~uiący Jię , Bentficia 
rozdaiący , którzy oieporząd,ią 1,llił'<?śtią kochaiąc 
sy9oweów, i siestrzeńców swoich• obciążacie ich 
Benefic.yam"i, i sami siebie obcią:!acie tu sur21nie· 
niu wczyftkim złym , !<t-Orc oni w Kośi;iele popeł ... 
ni~, iaxo alt-<temn codzieoni.e p~~ypatr:zyć' mofe„ 
my. Ten to i~fr' nierząd „ kt-Ory Bernard ~wi~Jy 
o'phkhu.1 czaaów swoich. , . . , , 

Lelurfi~o na t.o złe jefl: w r~kach łamyebte 
·Rodzice}~. Do oich na leży pnmiatkowa~ wielk4 
chciwolć · Benełicyó.w, wi_ęcey ważyć zba.Wjenie 
1ynów ~woich, niżeli ich poiJanowienie, 1 mienie 
doczesne; i przekład 11 ć po.kóy sum'nienia; nad roz-

(
. lllnoźeni~ sw. oiey ft.mili i, ktore Bendicia mynui'. 
cztfiokroć ; . miatł~,utr:zymanitt, iako oni my&lą. 
. Dla tego potrzeba, aby sit ftrze~li przeznaczał 

~synów swoich do flanu Duchownego , a ty~ bar• 
dziey dawać im ·Beaeii~ya, nie pomiarkowa• 
wny doltatei:znie ich dilcha, i ich ikłonnóści, i 
dys.eoiycyf, które JUai:i do ibnu Duc-hownegow 

- Aby 
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J.by _zaś to tym beśpit•czniey ttczynili 1 ·nie trzeha „ 
abr Salt) i ' W t~ y. mierze l,yli $lidziami I ale mai~ tO 

1ozezq11n~e zdać na ta..\i;;, oso1>y • kt6rymby Syno­
wie Ich ocłpow~dzie !i wo.Ino rwóy wotręr, itźełi 
go m<ii~ ku tenn~ rtanow1. ii;ko alę cz1~toktoe tu•· 
~a. Tef osooy ' n1ecb sądzą rozaądnie <) ich dyapo· 
zycy·aćh dó ttr,-1 u a.m. O"Z int~ror.sll, i j$rzywi~· 

,i z·11uia do tl ich , ..._aby s~>?z1 rze opowieJ z idj Ifodzi~ 
co!'-1 Z(Lnie swoiłl o i · i~. Jdt}i te osoby a~dzą · 
c;·n ·)w z dolnych ,, r~ 6po.1~b~~-, h do stanu D~1cho!! 
wnę~o , i n'k<H:},lz ić n:wg~ w tym w ·ekl;l, Ro lzice 
mogą • i ę tp •i ści ć nil ith roz•ądfk, zac!:i.tJWuiąc 
do ttrr,o . p •z.er.tr~gi nut~pwące ' aur się &ta-

. nil cl obr;.~ t-: di1kow11e synó w, nvoieh, których do 
' sta ri n DudmwT-1l"g1J prz(n_nacz11 i ą, w·bo~aźfli Boiey, 
w 1,1 ~ uk 21rh Kdc1eln~eh, w poinsnru H4•1ll'&Woi•· 
ga, i sw„ it: h o~ow1~z~ow; •nie w.profoośei, ani 
w duch ·r świ1ttowym, •ako ,częstokrne czynią; a 
n-a te~ konit-e oJdat ich Ł's0bom ppbofoym, ro- · 
'trnporrn, uezoo;• 111 , któreby m laty gorli wo*6, i 
'DU$n:i Doź . go-. A~i, ć ' ppw(~n i dat1n1e, łby pd· 
nili 'wa_ ie powinncśc1 , , 9,;,t; i llkni'· Klerycką, "llie 
inncze; tidkQ t11~, ialt nśmy powiedzieli w Rozdz: 
poprzc-d211iącym, i nn.y' ew .1tob liwie tyli, iako •y• 
nowit.> oa u•ługę Bosi•~ puśw~ę,ceni; i Koście In\. ' 

, Dobrze szafowali dochodami' B1t;~ftc'inN1, łożąc ie· 
. ~a potrzehy Koicie Ino, oa- wr:it wie-nie przyatoy· 
ne, i mierrie-o!Ób potrzeboyeb do.sp1iwow11ni• go, 
a resz rę n~ dobte uczynki. A i-;11koni1t"-, małą_ u­
w11żać ic~.cbycz;ii~, i skłonnoś~i, i nformuiąc sit . 
<ld ich Nauczyr:i<tlów; którym ich pe11v1efzyli; i 
ieźeli wyrozuniieią, iż si1t nie mni~ do sun„ Du• 

· thownego, ~lbo nie'\ pnyzwoicie •posobni, obo· -
'Wiłzani •• ich od Diego o~dalić, 

- ·-
I ' 

I • • !'((; ~ 

' ... . 
.... ·1 • 
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Jołeli saś przeeiw:aie postę'pnią cobie t~mu , 
coa:r . pówiedział, iomi~, i cz.rnią ~it winr<emi. 
wielkich grzeth.ów, kt óre ith sy,111wis popdniaią 
Witanie Dl.lchovrny~,ónyui po~~ś1ic &tt;i1zno. 

i za Cłobro rloczune, które naz~~·t miłuią. zt;ubią 
zbawieni~ wi.:.czne,,wo,e, i srnor.-J swcicb. 

łby zaś byli w ypem.yadowani o ~woim o&o„ 
wiązku w tey 1J1i~rze, ni·:eh czytaią Rozdzillł po• 
przedzai~cy, i Rozdział 9: Piątey c~,,e:i. · 

( 

1' CZ,ĘSC CZW.ĄJ:lTA 
' . 

O Cnotac4 pon~ebn yc&. 

J v , 
Młodzi. .' J · · 

• '<> 
'· -·TU Taotymie ! oso\tliwa iest cięść twoiey nauki, 

do którey trzy ~oprzedzaiące zraierzaią, iaką , · 
śrzodki do swego końca; bo w~ łoiyw~zY. pobudki, 

· )(tt\re cit powinl:2y"la~hęci ć do cnoty, śrzodkiJ>O• 
. hze&ne do iey nabytia, prze~zk~dy, ktore cit orł 

n \ey odwieść mog~. i których erę muz •trz,e dz 
w młocłośei twoiey; zost ~i~ itszc z~ teraz, abym ci 
pedał prakt~,k~ teyźe cnoty 9 _i pokazał ci enoty 
szczególne, w któryGh muz ai~ ówiizyć iak nay­
pilniey podcz„a 111łodycl1 lat twoich, ak>yś 'i' 51ał 1 

prawd2iwi~ ł!notliwym „ i kt91cć maią być f~nlła­
m•ntea io1zych coot, któreć btd~ potrzebne w 
przec:i~gu iyeia two~11go. 

'. 
. ! 

•I 

, . 
<' I 
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Że mfod zi pawimti 1111/f,;dować Z'1;twici1l11 
/ i'.ma w mfruiv ś<i Jr:go. 

Ponit wat ta ieH im wda nieomylna, iż "!czy· 
sth pobożnosc Chm ~c· ~ń&ka i 11tarycb, i ,młodycłl 
:nltir na n < ~l: tlow;i.ni iił thryslu81\ Jezusa, cbęó 
prz€d w~iy .tlrn mi ioszerni tzt-cznmi wystawie tt'n 
~wiittr w;ór·, ib1m r i 14 · 1 c!Nk.cr;a11' erot model 
których rna ~ z u;.b}' W r, i W lltÓJ}'Ch IMS7. si. iwj. 
czyt podnas 'rr. ~ . dości iwtił!y. DJa' ugÓ w"dłui: 
uwa gi iedn"gc z Dd,co<ów b. osl'. i b lr.ych;t~n Boski 
N1.i1nyc • I p:iy . zu łzy 11a ucu:ć i zhawiac luclz.i 
w12ptkich, chciał prze}Ść pr·zu wszystkie wi•J.;.i" 
rzłowitk~, a ż d'o wi1 ku clo kociłej',t:, nt:y if! wsiy„ 
uk \e pcświ~c·ł, fi CZ}'n,; ąc s ~w nir h podobnym im. 
pGc·· ~gnął irh tym ł ~ twi~y .clo n~śla dow~nia ciebie„ 

1 'Jla ugo, rrówi en, .w,f iit =J:.iecit;ittJJ 
ti!a 'd::uci , al>y poswię-cil ten.żer"" m11ifty1b wieli „ 
J aigc im pr1&yklad pchr ŻtJoiti, i'Wi1JtobJiwofci, ; po· 
1l1ii:iseń1twa. 1 1t11t się mt11Jri1r.foszki(lm, iiti!JC 
pr2yk/11d ~ sitbif!., ~ j11/WifC4 fiC J.:b na tllfNgf B~ • 
.sk~ (!) \ ' „ ' , 

, Na ten wi!e przykhd Bosl!iey mł<)daśei, ~i-
. ły Tcot~1111 ie, ptttrzcbeó- formow ;ić · swoi ą młodośC: 
i y ,tanswiać twoie altcy\j: z tejjQ p'n} kładn uczyć 
sili ma~:t cnot, w ·któryi:h m ~n aię .cw i,c i yć w tym 
w!ektt. PfJl'ZJi i flCtGJń wed/111 pr~y,klfltill , łtóry} 
~oknsano. (q) . . . 

Up~truy wi 'ęc sztcry rzepy w Ewangdii, któ-
. re Syn Bos&i czynił . podczu niłodtici żyeia sweio , 
lmiezttlne,o. ' 

_. Qi J Pje1· 
00) 1."Ir••eru Ulu z, fł/'ł}rr-1'11 · Ht.r~m ~!U• 

'(!~ ~.,,; ~ .S •• 
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( 
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Pietwia ie\t źy le s\h}tc, k•ón-, chri 11-ł włdć 

podczaf ll\łoiłoś.c1 swoa~y,' ui-1 d;,i:1e. &1ę p1Jzn.;w~ć 
lu<itiom, tylko No!! y;więt~7.C}: l\1 ·te~ gwot; r i J oie · 
fowi ~witttemu, bi.fr n uc t.rł mh:ey.eh c:hróoic •1ę 
prC1tnośn wro<lzom:y \V eiiowi i( h . , tall pr?,eei­
wnfly ich dobru. i 1;ie··szu!<a~ st~' my św"ią towey i 
ludikier _p rztz prożoi ck zyw.~ńi.11 r0 z1l'llU aH10 
cnoty, _ale·pt~gnąć·, pod.„b,e ~ię Bogn , i komento· 
wać Rowców'łW0ic}1, !\' a11c1 yci(llów gruot()wny.m 
postępkiem w ,crfotie, i mądrd:r.:L „ 

Drn.gi it-st pn y!lład pvb0Żllóil-ei i Re\igii, który ·­
ta~zył d~ć uc -z ęr.zcz 1 ią~ do Kd t<iOh w S~ i ęta i.J. 
t~r-z yste, według ru,kdzn Prawi.i, lube, d.:. tt'go nie 
1tył obowiązany-: tirrn b~~ąr ,. >ł .ic~ał ·Dok ro~ów , • 

, pytał ich, i;1koby . che id się uczyć o r. nich -r en'~ 
ktory był NaHc<:y ~.ielt<m D.oktorów·, i· Pr-awa u­
•ego. Przykled to iest ihiwnr . którym clllt':iał 

- pok •ztć młodym pr~ywiąi-tnie, ktcw' mie ć po w in­
ni do pobufod c1, i m.u~zyc ich , ii 011ypie~wgzc 
1ll1ranie ich br~ powit1110, służyć Bogu, i pracować 
ckoło zl> 1W1WJ1a wtul\eg&, b11wiąc się 11ktami. Re­
ligii, ąiodlitwą, iłi,ichiuiem M ~z~ Svy · ~try, uczę· 
1z~zaniem do Sakr11m~mów ' Swięwcb, sł~chaniem' 
Słowa Boźegq ; a p lf"ll wszystk i:rll ałµcha iąc nauki 
z ust mątłryeh , i ty"ch, których im Bóg dał za 

r Rządców. . . / 
T~zecia rze~z iest pos~11zi"ństwo przedziwne• · 

które o~dawzł- Ródzieorn swoim, które E~angelia 
cpisuie temi słowy: Pr!lztd{ fil, nim1i do Naz11ret , i 
łyl im posfu1,;ni: Przy kład ten ze wstydzić powt• 
ruen tylu młcdy~h„ którzy zwy~zaynie nie chcl'! 
bye posłtuznemi ., Co za wstyd dla ciebie, Teoty_. 
lnie, ieżelic zbywa. na wielkim usz.aoow11niu, kt.o­
nś p~winien trm, „od któtych m•sz zyeie' al~o 
lllUkt, mai~o- przeli oczyDJa przykład ~o,;1, k.tó• . , ry~ . 

. ' 



ry był poduszay stwomrniom swoim? ,Jako tit 
~puwi•z Sy'nowi , Boskiemu _za niej-!lo1łu,zeń1tvva 
twoie, k.iedvć na. oczy 'wyrz 1c n ć bt<;!zie, ił dl;i te• 
J.O cbwJ być p<istn~zuyr.i i _pndd~nyqit, a~yć dał w 
t(ly ra1e:ze p _nykład z s1<!b1e? Wsty·dz sir pypmy,-, 
m_ówi Swięt}" H~mard; ii cie f!JJha wyr;o1i., w/J:s'-c _', 
J3(1ga upekor:z~n11go (" )_ -. , 

<.:z 'warta rz'tlcz, kto1ey· Ewa~g.elia nu nrzv • 
' Mlad"ś .fi P1111a N~s H!!/', ie~r;- .lż iak~ port;powat 
w lat~ , toe też „Hf -w mfdr6ści, i w l111c~ 11 B11c,11 ; 
u hirizi . ..,Co ii~ 0 1e mat • h1l ·"lł 1 eć (J wztos • 1 ~ wn~­
ł r zQy'm ry ·~ h 1.'iwó ·h d.>.koo , łośe1 na dl.l4ZY Sj'n& 
Boikiegu. b11 był w m i{hiakoo .• łvm w mclmetH•i• 
poczct~ta swego. Alt: •ict to ma rnułnie~ ' CO r tW: 
s)totkow, któ <e ii~ w ni1u wy:hwały ćQdzienaie 
·w Swięty .:h Jego ; pnwi1Ćh ~ po~obru~'iako gdy 
śłońo~ pełne świath n• wsc hot,łzi• iect, 'tak i w 
pofodnie, mówiem:v redn 1k, iż !J11(.iziey świeci,, gdy 
sit p9dni t sic, dt;1 tego, i ż wcencz a~ świsdo Jego 
l:fardziey·o o czy nasze obihi się Ale Ewangelia 
tę uczynih ŁJW<l~, aby dała mló'dym Chruścia· 
nom zbawi~nr;ią p rusttQgę. iż m"ią mieć wie~kie 
staranie o tym• ab'( ora z z_ laty pomnaiall sit w 
. .mąd1ofri i cnocie• i uchronili się błę.Jow wi~Iu. 
których w idziemy nie l' ·er~ey poJtępuiących w la. 
ta, iako n.1ew.mno-8 i:umni1y~z~iąrych; i i~sl ro złe 
phczll" goel ic1 widz:eć, • Ż Panowie ~ł9ih:i i.rn w 
htach p') S tęptll'1 o- tF 1ll teź Witcey pomaaża si_ę wJ 
li ich rl1epraw ·te, k. ła msrwo, nieczrscoś<1 , pycha, 
ni -.: po5łuazeńitW •> , rozpasta, ' 1a lrn Al1gnsty,n, S. aa'm 
o ~:>~ i e mówi (s) " · ' . · 

.'i y.nu Jez11s" Chrr1tnsa, t:rki' ~ to na$łitduiesz. 
Mis trza twei ·go? O n std się S )' utm, lako i ty, , 

( ~ „ ' QJ 11by 
(r) S B1 ~n: Hem: 1. J'upff ~V:isms„ (1) ,S. 411z: .,. , 

L ib; 7 "r..·on{: c" ł.. I • "· 
I ~ 
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aby cit tym bgod_niey poc i ągnął dcrMślatłt:iwu1ia 
6 wo,iego, i aby cię uanczvł łożyć pierwsze lata 
t oie na pomnoż nie si~ i wzrest w c nocie, a ty 
je -iysz t'lfidznie na Gmezenie·sit oieprawośei? 
o'broć oczy twoie na ten B cis~i przy ił.ład. ~byś o~­
JlOWił według niego złe używani~ !Ułodośoi . ~wp­
iey • i nauczvł •ii rość ·we wnystkich cnoue~ 
Chrześciańskich, i wysiedł~na U.nnia i S9na J13· 
:iusa Ckry1tuęa, i abyś .pozn-·ł do rkonale, eo to i~•t 
by6 Synein,Jego, naucz~ r:it w nuttpuiących Roz·. 
działa~. . • . , 

. ' 
R O Z· D .Z I A Ł ' II. 

O 1!1i1Zź11i B , żey. ' 

N11ypi~rwśt.a cnota, .którać'iest potrz.ebna, iect 
hoiaźń Bo'źa, Ta po Wierze iest gruntem i fonda­
mentem wszystkich cnot. Pismo mzywają po!Zł· 
1kie• rnqł„oJU; i to:ł um'l Pił"llO rituucza n ~ • , iż 
iey naypierwey młodyeh uczyć mamy. Dla tego 
Salomon r-1cząe młodzi w Prtypowieściaeh awoich, 
n:t't\kt swoi;i ~11czyna od tey nauki, tfllł razy po­
wrorżoney . w Pismie: Paczftki~m mtJdrol;i ie11 ho­
iirlń P11r11ka . I toż samo Pismo w Historyi S. - To­
biasza, wyuźaie o oim mówi, it r1111ąc icdnego 
f>yha , #lł#<:ilyf f.O 01J. Jzieeiństwa bać sit Bgg.:r , ; 
rtrtei:i sit g1ry;ec!,u. · , 

· Leiz pzez tł boia~ń, l')ie t ri;eba roznmieć ~~ 
is~ni grnbey i niewoloiezg;y. która siit ściąga do 
pnay i kuy • k!ór-ty •jł l1.1dz.ie .zwykli bad.żiey 
bać, niżeli c:brazy Boga, ale l;:niaźń poczanowa. 
bia pełną, przez którą uwa:hią wspaniiłłość i Ma­
łeatat Boski, świ~tohfiwość Jego, wazechmocność 
~ •f1awłedlej.ć; mamy si9 do głibokiego uszano· 

• , • ' . . .,W•· 
• 1 ' . ··-



I 

I' 

W!nia,:ł ~11d wszystkie tze~z5 ,Jbawiamy citt p.rzaz , , 
g rzech śmitrteloy- .wpaść w oiełukę u Boga tak ' 
sw iętego, · wsze,h•nocnego i spr~wiedliw.1tgo. 
Mówiliśmy o tym iQ:f 'w Drngiey Cz~ści · w ,Roz• 
dziale P1~rw~zym. 

,T ... iedTeoty>m<e ! boiażń Boźa, która iect po­
czątk i em mąrhośai' i fundamentem pnwdziwoy 
pobninośc i ; Ta ieat, do któręy ci! uch~C&fl4;, i ' q 
którą mypierwey ma~z sj9 starać. Ab_xj zaś iey 
nabył,- to muz zacibowić ~ ( 

1. Proś o nią C1Jtiz ienni1 Bag:t. bo on iecł'iey 
Auti>rem, mów do niego .z: głę~okości serca t"Wf!goJ 

· O tJote moy ! wy-rymv b:i>i 1żń Twoią na sercu mo- ' 
im, abym ~il! nigdy nie obraził 

2. Zawsze wi:tlkiego bą.:lź zdani.Ił' o wspaniilło· 
ici Boakiey. On iestna 1 wyźnymP:u1em w&zystkich 
neczy, 11ie1końc~onv ' w~ wszy;tkieh .swoich d(j)• 

, ,skD>nałościach, w Uaie1t11c~, M}dro~ći, 5wiąt<>i>li· 
wośi:i, Dobroci: W-t1.zechrnoenościl, Sp rawtedliwo· 
i ci Wczystkie atwor'.l.'ftnia g::i ozc:ią, Ani<lłowie U Oli 

drtą przed ob licznością i ego; W!zystko, co iest 
wapiniałego' l'la świecie, prochem iect przed nim, i ' 
iako C:Hl ,twoizył W$Z)1 Uki!:tżedy ie ,foym dowem, 
hk m•Że ie ze psoć- wczyAt~e iednego mornntu. () 
B1że lf!j1Jki ! ttig m.21z t~,J~ bse~1 Tobil!, mówi Pro­
rok, witflN iestel, i Imię Twoi9 W ·1lltie: Ksoż 1ię, 
ri; nir: /,;dzfo bt1f, 11 Królµ .N ~r~tióiv ! ( t) · 

3 B6y s '~ ·~a4~~nir•tk~ ni!!p~dołlo.ć Jif ńog• • 
i ni f' ch btdz4e rrnypewnieys-z,a i naypryneyp11łni-ey-
1Z11 rz"cz, ua którą W·~ wsi.ystkith sprawach twoich 
mHz mie.ć oko, nigay Biga nie o!irJi.;6( 
Mo.wiąc o Boiu , mow z iak nay:wu~ks zym iJ. 

1u11 :Hvaniem, ,i &tar~y aił przykładem 5Woim apra· 
' , . .' \ , . 

I W"°" 
(t) Jertm: JO. ' : 

,) 



C11pl! C::wi r1.s 

wowd w ohugi~ch, 11hy o nim . nie inaczl!y 'w oba„' 
CDOJei twoiey mewili. , . , 

' ł I, , ł 

r 

R O Z D Z I A Ł · lir. 
@ Mi/oł1i Boskie7. 

Jehli wcpaninłość Suźa ob'Ówiązuie naś,. abyśrnv 
-sii; go bali, i 17.an.owali; dt>bro ć ~ eg.o ukfe m 's ooo. 
wią;z.uienie.mmey, ~byśmy g9 miłow .1 li. ~ P.osrzeba 
bać •it B~~" z 111cyi wspaniałoś ci, dla którey nie­
.k,9ńczoaey czci ie•t godziep, toć go ret niiłowa9 
potrzeba z przyc:zyny ~obr.oci iego, eUa którey nie. 
11'.ońezoney Giłoic i icct gmhii n .: N ie potrzeb,.a 
rozłąozi1~ tyćh dwoch rzeczy, miłości i bahźńi·, 
boi.:J6 Bosk• 1~c:z,q:tkitm im ,mifofri iegg, (11) iako 
~ó.Wi ~ 1 &tllb Sw;ęte t i miłość i·eat doako.naloi,cią 
boi11źaL KJo -niem11 i,11ź11i, nit! bę~t:if! mó~f by6 
""Prawiedliwitmytil, i tm , ktÓrf rsie k~rl111 , :&9st•i•. 
w lmitrci. (w) 

. Potrzeba wit;c mit ow 11 ć Boga, miły T i?atymie; 
bQ iakoź ni . będzies·z mógł miło,wać dobroci u­
mey, i te"1 doU'roci.; ktÓrlł ci~ picrwey amiłowda ,! 
lecz i>otrzeba ią miłować wc z•śniet i z pierwszych 
lat twoich. Potrzeba zaesząć pręctK.o tot co maliz­
c'zynie c;;11łe ~ycie twoi•, ! przez całą wiec z-noś~. 

I .Miłóśc! Jfogka ieat naszym 01tatcczny111 koóou1. Nie 
. aedał cit _Bóg na świat, tylko 11b~ś go mił~w a r, i 
dla tegQ., abyś gouzoawsi y ziratworc~ 6\yoiego, od- · 
-dawał.mu.to, co powir1no dz ieło sprawc ~<.Swoiemll„ 
1tworzenie Stw t'i rzycido w1, Sy n Oycu, to, ie'~~i· 
łuść. laby ci! do Jego zn iewolił baxdziey, przy­
da~ ku temu, o ,których tyl~o pomyślić. się l?: n źe , 
dsbrod-zleys.tya , naz.nadywazy . we1ele t<rol~stwa 

11we· 



/ R.ó~J!dal 111. 

nveg.,9 ~iebitskięgo, odkupiw,zy cit, gdy!eś llrł 
zatraconym,· nie "i1u1ym 1po11ob~m .~ tylkrl imier- · 
ei~ ~yna •w~ gG. On ci1t wezw~ł do czcz~ścia r:iie- ' 
o&~acowim~r~? J:h r ześei~ ń~!.wa, o&w ;_ec.ił światłe~ . ' 
Wiary , _posw1 ~lą la.ik ą sworą. 0 1\ c1~ c_z~sro~ro cs. · 
przyimow~ do. m iłos . 11 rdzia sweg~, i w liczbt Sy-

- ' nów_.s woich. po\i.c zał, luboś ~o ez~aro obrażał , ·i 
: . *J' iiąc-zne inne ticzynił ci dobra. O fcotymle ~ . 

8lofet byó, abyś nia_ kochał Boga ·, który cit tak 
ukochał. - ' · 

są· wi~c dwi1' rzeczy w Begu, dla których go 
mJo.wa ć powinniśmy. J edn!t iest dobroć: ktor'ł 
poluz!1ie ku nam ._1óźnemi łas kami. i watystki111 
d6bre111, ktor'e 'mun uczyn i ł) Druga iect d<~broć ~ 
któr~ ie&t sam, d la którey nieskończ~ney .godzien , 
ie&t miłośoi; bo gdyby, •o if!st niepodob na• ro­
zomieliśmy tak(. i ź. 13óg źad 1rngo Olllll Rie Uczyr;ł 
dobrego, l';~ci-! i , n by _ ied~a~e b} t nies lrnńczoney 
ruiłosc i, :z .prz yc~y.i1y_,mywy~zey dobro-'• i d~uko· 
nałoś e i n iesko ńczonych, które w ·cobie m1, i dla 

. Jt,torych god-zi1m 1t0 1t n ie~końn<l'n'AY miłoiiei. Kie• 
dy zaś mowi ~ , ' it potrzeba milówać Bo5it., mó· 
. .Y:i~, iż go miłow1.1ć pdtrzeba; nie tylko z prz.yczy•, 
ny debrodti„ystw h'go, lnórc nam wyświadczył 1 

ale ttż z przytzyoy dobroci iego n i e&k'ońtzorley, 
dla którey godzien iest nit•kończon'ey miłośei, i 
na miłości tey dobr.oci zawiało ,izc;z~ście wienne 
ludzi i Aniołów. 1 -- · 

.Leez uwa ~ T t>otymre ! iż iniłośó Bocka, ab_y .by· 
ła_prawdziw~, p~winna' rnieć k°.n;i r.fY~ ule <_>•o· 
bliw~, aby ' 'I! n•e i.i ~szala z z ~ d ,i ą rnęą ·mlh· • 
ścią: ba nie dO$\'Ó ieu, kochać· Bogit; iako kocha- . 
my4ltwerteoie, :. !<i g<' miłować potr-e eha nad WIT.V• 

att i• neczr: ~:dzim: _ 111ilew4f P "tia B'ig• tw(Jil~ 
10 ;t(! ·w1zJ1lk1eg~ 1ąrc11 ,lw11t1 ~ t& iur: nad w•zy• 

1Jkie 

l 
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etl!:ie rzei:zy ; tak iż nic nie powiniene~ 11ito?uć 
iako iego , i,ako nic niemu~ wllik•tego i ra1iłości 

· g 1>dnieyuego. nad niego, i wzgl~:Aem niego, iako 
: Die niemasz rown,ego mu. 

Z.eb.yr& zaś ied ny~ powiedział doweaa, aił~ć 
:Boga zależy, abyś111y przekładali Bo'a nad wszy-

, stkie~rzeny; nad dobra śvyiJtowe, nsd roskoszy, 
11ad hon.cn, ualł przyiacitił, , nad ttmo ż.ycie, tak • 
dalec1>: iebyś 1był..gotów żad n y z tych rzeczy nie 

' /kochiić, gdybyć pne1zkadzały kochać . 69ga, i łe·. 
-byi llVold po tysiąć raźy to Włzy1tko utucić, •niże. 
li Ż•być zbywało na posłusz.eń&twie, którfł m!J' 
miuz 0H11 wić. Na tym erzekłedirniu 1'oga· nad 
w~zy~tk\e rzeczy znlfish do1k.o t1ała i. iato\na mi• 
lość Boga. Ptukładanie, bez luór'l go nie~odohna 
koch~~ .floi;a, a zatv• ani zo2tawać w st~nie 
:zbawitmia. ' / 
· O miły Tetitymic ! potrr.ebu hdy n1bywaó tey 
111iłtlś ~ i ', tak koetlania godn~y,- i -te'o prz•khda-
111is tAli potrt<\bnego, "b.vs ił wtneś riie wyrył n&' 
1erou s >foira. Abyś 's ~ ·uś w hy m:erze nie omy­
lił' ma ;~ tniłość pozorii:i za prawdziwt. padam 
cli oęo\>liwe akty iey, w których s i~ ealiZ ćwiczrć 1 
j prz.ez ktore moftsz poznać, i•ili praw~ziwie 
łłoga miłuiesz . - _ , 

1. 8óy •il( i brzydź. si'ę grzechem ś111iertelnym 
na~ wurstk.t• rzeczy. iż ·i~ 8t>gu nie poiioba ' i 
iest )lieskończenie prze!tiwny dobroci iego: czyń 
ez.i1to przed1i4'"rzr1cie nie pe>-pełnić go m1dy dla 
%ldll•Y rzeczy_ . , . · 

1. Chroń ;i~ grz~thow psw,zednie~ ia~ mo:iuz, ' 
bo aię Bogu nie p :;dobaią, i lullo nie g.aszą w nas 
miłości iego, iednakowo · umnieyszaią iey, i o~ła· 
l>jaią ią, i przylpoubiai4 ci~ do upadku- w grucli 
1ł•i1rtelny. 

3. "l'r.x 
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~. Ptacuy ot<olo nabycia enat, którd •ą potrze. 1 

bae, i którrch. Bóg po tohie wym~ia Ta ie•t wła­
sność i n_atura mil~i::.i, eh,ciid podob:ić się temu, 
kogo miruitHlllf. jt:Żiili milniesz Bog)l, ~ił\' Te<?~ 

, tym ie! nie tyl}to pow;oieneś się &t.arać bvć w łasce 
ieg,o, chroniąc i;i~ grzechu, ale też miłówali naby­
~nć cnot, prz<!z. którebyś rozu•iał, iź mu si~ ba,r-
aziey podobać b~dziesz, ' . ' ' 
, 4. Czyń cz~cto tak seree111 iako i usty .A~ty mi: 
łośei Bożey ' · :\ oad.ewizystko, źycz, abr · Bóg był 
po::h~alony, i miłow,any iako itat godzien. Smuć 
si'l, w idząc litdzi obrażaiących go, Flie dopuaiczay 
ile być mo'źff.:: aby go obraźano; usiłoy dowy twe.­
llli i przykridem pociąg!łć in•~ych, do miłoś~i ie­
go. Ał t1 011d-wszyFtko, Teetymie ! 'ezy il to wo1:e­
ińte i za.czmy za inłedu miłowa ć tegr;J 1 .którego ni- _ 
gdy oiemuz pr~eataw~ć miłować. Kiedyko\wi1k ' 
albo~iem zaczniesz go miłow.ać, iąi te nie rychło: 
i bę-.łzie;ż miał zaw_p:e materyą źdo :z Atagestynem 
Sw11Glf'<ll· Ni, , prędkom cię flmilaw(ll 1 pifknold 
tak dawn• ·; "owa , poź!Um tię fl'fliłvw11f (.'t') 
Proś go o h1kę 1 aby~ g.o tak miłówał, iak f)O· 
tn:eb" go miłow i ć J i 1116w do niego c~dzienaie' 
iak naygot~tszym affektfllm z Dawidem $w:,tvm i 

O B,,,źe mriy ! n11 „;~/,;t' i n• t:ięmi nil: „;e WJl/ai;. „ 
11ll.:11 ci,biq nat! ws,;ystk~, ty i~·rtąl B ~z·i.·111 ' 1em1 
moie1.o, 1 tJ ·cs:i1t!tf moit; f.1# wieki. (1) 1 • . , 

• • 
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C$#/~ C~war1t1 

R O. Z D z· I A Ł IV. 

, O Mit~ści. R gdziców. 
I 

Tt'n ktÓrJ sip-Btli4 boi, mówi M12dr,zec, czci · 
Rodziców 'sweicb, i iak.o P.utorn tfr1iył brtlzit tym. 

_ łtórz_'I ie zro.dzdi. (t:) l'ak. T~otrmie , ieźeii masz 
Epi : źti BoŻ\ ' w setcu, c-zci&z i czcić b~dzie.n; Ro. 
dziców-, i ,tycn ·wrzyukich, którym _oni dali 

, · władz i; u tob;i ·, bo on tego chce, i przykązll• 
ie. Czc}J 07ca twego i M11tk~ twt1if, i i(iźeli ich 
·nie czc,sz: ~ nie maaz 01 ~~ło~ł, ani boiaini Bo· 
iey. Bo nie iesr to ..mi&ć boi zó Sożą, pogar. 
dzać rz ~~zł , tak hr1~tą, którąć sama n11tura do '· 
lt'toa. podai-e, i ' którą Bó~ tak.. śeiile przykazał• 

. ii wszełk eh zażvw a pogroż tsk przeciwko · tyRL • · 
Syn_om ;·ktJriv rey· powinnoic1 -0ie pełnią: mówi. 
on • że ten , lttóry t„•pi Oyc(I n1•1go , i ni~ 1fuch11 

'mgdr1ch pnmtr,og Mi"tki- swoiey, "b1tlzii! aiqsf„wnym 
· j nim&c%ęlliwy ;11. (11) Ze trm , k1ó1y zfmrittJły Oy· 

e.11 al!lo ,Matce, :.ginie, i ż' lwi .t(o ;,gv , to iest 
żyeie, 11ga/nie, w cief1!1lQfri.ich, 'o iuit w ś :nierci. 
(b) Zr oko, które ·,;~ ń•śmi1w.1 z fJy(a swe.f"', ; 

; 1oga„d:.:.a Matki, Juórll go zrr>rhi(,z. Zclsl11g 1~ie na. 
11 , aby, go ltrucy wyl11pili, ; 11~{y pożarty ( c) Ze 
ien, kt9ry "frm:c::a -Oyca, traci s_l1wr prz~d ludźmi, 
I 'i;e fen, kth) gaiew.i Matk;. przrtki(tJ ,q, t od B~· 
ga. (d) - ' · 

:, . Da1de Boże\ abv pogr:liki ta tkwi11łv w umy· 
·/ _śle wazyukich Srnów ,kt&rzy tyle ' r~ty ..za p'ornina·. 

- ią o powinnoś-ciach kwoich wzgl~dem Rodziców. 
l'rzydayźe do tycb pogroźek . praWf'I surowe, 

.1 które Bóg postanowił w Starym Te1tam1;ncie na 
' złych 

(z) Eccl: 3 .. (11) Pro'IJ':· 19. (b) !~ro\>; ~o. 
~ (c) Pro'IJ; 30. (d) lice/: .J• 

-· 
,/ 
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2łych Syn<Św, połQŻ~ć ie tu c11łe , abyś go czytał 
• . ! uwazme. ' · · . 

J ei ;li s.:ę /"t.ytr•fl. mówi .Pti!\... o, ( i!-) Oyc11 
'11ieć .tyrza b1iuMwniktJ , ; n-ietos{us:.:ni-J o, któryf.,y nie 
cbcit1{ sfuek«c rozk11::ów Oyca i M11tki s'l'ł oiey " i 
który by skar1inym btd~c, nie chci11l. i11zc~tt '1;. t'-' , 
s{usznym Oyrn l 'Matct, wezmlJ go i poprowadzf 
prz11J .1r_dziwycb Jifiast ' , n.r mie_,sc-e to , na lttór_ym 
cdprawuie się 11pJ, i tam tym t/c.1obttm sl:11rZJ Ć na 
nitgo łrd11 :pto s,„ n•sz, któregóśmy P"Zyprowadżi7 
li, ma um1sl zfy i rdellizui11cy, p1Jga dz11 nar ze · 
„,; •apa,,.inaniami • _ławi sir tytko rozp11itf}, 1:aw1ze 
zosflfifC na '1t1dietach , i olm1ip fil 11iewia1t11mi. 
Wtlnczm, dodaie Pra\'llo, niuh 'g1J ukamieni1ie 
wsżystek ltid w Mielaie znayd11 i1J ~Y 1 ię, i niecb U· : 
rnr:ie, 11byście złe z. mi~dzy s· ·bre .wyrwal i_„ 1; · 

wszystek Izrael btJl się slyrt:qc id~ kart . " 
Tak surowe Prav.to po&111now 1 ł BÓ i.! ua złJth Sy· 

nów, .i lubo go w Prawie E'wanr,d .cz Fl ym ni P. po· 
stanowił, nieouiiey iednak oba~ i ~ ć ~i~ m ai ~ gnie• 
wu iego i zemsty, kt~rny 1lt.utki w kaur. h codzien· . 
nyGh widziemy, któremi-karze prędko S pi.~w, t •lt 
świętey nie pełniących powinnoś · i. Ten grztich 
pospolicie Bóg, karze w t1m życju. i rzadko &it 
trafi, ie-9y zły Syn l'!ie był karany od -Boga na tym 

' i wiecie iak~ karą, ktera u.ytokroć ' bywa poez~t­
.kiem kary wicczney. 

Lecz opuśt!my te pobudki rtraazne i b0 i a źni 
P!łn~ i dla zaciętych w złości S,ynow mp isane, 
których· ftiepodo.hą,1 1 do ich p cwlnności p ełn i eni.a 
nakłonić przyezyn11mi i miłobią . Dla ci~b~ e Te- . 
~itym1e.., który masz p\zerlsi~wz i ieci• ser..em całym 
ałdyć Bogu, te pogrożki nię są .potrzebne, i fe. 
bym ei wyprnw,aclował, żeli powinie& Ro-4żicom · 

·. -(r) Dt11I: Ile . 
' 
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, twoim. wezelkie unano \\•anie, dci:yć iect powie­
" 1hi, ć : •.żt to/ ·iest r:tec.Z s/111:11111, i it- Bóg tak f/:ne. 

T erni dw1~m:r1 pobudkami, poJrn E.i z.a Piw-~ł Sw1ęty . 
Syr:iów do tf·go V\'. ltl'lki(llgo .ub~ w '1F lru. Syno•wirJ , · · 
u: ć wr orł, b1Jdici~ pufmzni R i!Jzfrom w111z,m, 
ba to ,i.cst rzecz sf111i:na: (fj $yncwie br;dźcie po· 
s{mzni Rodzi~om wawsz)'stkim, bo st'~ to PotJu po· 
do/111 (g) Octdaway wite R0dzicom twe, m Teoty· 

. inie czuć, kt ó rąs p<• wi ien, uwd«1ąe,: N 4yp"rzód, 
że to jest słr -&ina zrzH z ; pol4(Ó1·e • ii Beg ·'tego 
chce: Bóg mowif, k tórngo wola powinna b} ć re· 
gułą •praw nuzych, którey samo upodobanie iest 
c:u· potęinit. ynii pobudką dusz· sz.1ac hetnyck. ' 

Cześć zd ta, któr.1 powinirnc ś Rodzicom two. 
irii, zamy~a w sobie p:tew o,obliwe rz.-czy, któ· 
1~ są : ,pgsvio\;1/l'ani·e., miłość, posłpszeń1tw0, i 
wcpomożenie afbo rachuMk. 

'' 

1. Wtelkie im 11woie oświa\łozay poszanowuie 
uwi:żaiąc ich iako tych~ ord który ch muz byh~ość 
po Bogu. ~trzet si~, ab1 ś niemi ui_gdy dl: żadnfty 
pnyezyny Il)!! poga~dziił, 11ni ,WtW~\tl,Zllle mrśla• 
mi i11kiemi pr g~rdzaiąctmi, aoi pbwierzc howhe„ i 
słowy, gei;tim.I, albo •prawami, lub akcyąmi po~ 
gardzaiąc1:rni. Z tiszanowa·niem przyimuy ich na­
uki, J>EI&Waz} e i pop'rn-wienia. 8/nchay Synt, ~ó:. ' 
wł M~drzec , nauki pyc.t twf;'go , (h) i •il :KIJtt.i~· 
Jbyway .jrawa Mt:tl:i twoiey. Bo, iako potym mÓ· 
~i , gftJpi n; ltniewQ sit ił n•11ki Oyca swe10 • ktl· „, zd sJrli•'Ź·" strif•wania sv.ego Oyca, btd:1ie JIJ(ilr-
sr.ym. (i) ' _ 

-~ M„ sz ich miłówać miło~ctą osobliwą; 'Il· _ 
,,,;f'"'" mówi Jl.·~ ~drzee, Żeś sił i: aich nar1d~ił', 
,; *1<lź wdzięc;sny ~" to tlobrotl•itystwo. (~) Nie 

- mó· 

{j) -Epbes: 3. (t) C1l1't: S• (b) IPro11;! •· 
(i) irnu • j· (k) 1t1~l• 1~ . 

,. . . 
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a1>źesz 'zaś hyc ·w.dz.ięe·z.nyin, - t'}•lk°i mił1:1iąt: ich : 
1ecz 1uwifŹ? iż mikśe ni~ powinn11b}· ć' ~iatu r r.h1 a 
i Lycllęe:i; ponze-ba,ah y byłJ.qozurnna i 'wedul Do- . 
ga, pouztba- z.h}ś m•łG.wr.ł i i ż~ Bóg t. g\J ł!h" e. 
i i.ako t hce, to iut tym ~p:ciOO!!)ll , aby1; osobhwie ', 
miłował ich dosra tiuch(;wr,e i ),h zo;_wieni:; : j 
źeb)S s~ o .nie &tarał dla nich p1zez mocłlitwy two­
ie, i inszemi aptiobami, 'rnko '~~k.o btdzi<;SZ 
m~L ' · · .J 

3. Słt.ichay i bącż po&łiuzny rozkazem ich i 
ochotnie pcłniy wólą ich. Lecz bą ·' ź po,aluszn{m • 
iako Paweł Swiity •przt:pi~uie, ia-/)omi•t(w BogH: 
to i est : iż Bó~ tego elice, m11iąe w.z głąd w n'.d1 
na Boga , którye prz~z nich rozkiizuie ·: b0 to on 
rnzkazuie er być im f>OSłu1znym, i 'dy ·ro urzy- ' 
nisz, bttdziesz posłuszr.ym Bogu; iail:o p:au;lwnie: 
ie~eli tego nie czyn:sz, coć pri.yluzt~ią, ·n ;e j6std 
posłuszoim BJg~1~ ieiehć nie aio0zbzuią czynić . 
przeći.wnego honorowi Bo1kiernu •albo do bm two­
iemu; bo w t\'ch dwóch' okazp1th h'1e powinieneś 
im być podusznym. · 1 Z tym wazyatkim pc.trztba 
być b1tdzo rozeznanya i dy1kre1oym W ' ti:y oka• ' 
zyi • ,i radzić się oaób dob~ze ;ię nti tym zmii~cycis, 
abrś 1i12 nie ooay lił w roz14d.ku twoim, iako sif2 
m.oźe flrzytraić. · ~ 

4. Powinie11eś ich wspomagał w it}t potrzebach„. 
iako też w &łabośsiad1, c;hot0b11ch, ubostwie ista­
roi.ci, i ogólnie we wszy•t~is h potrit:0ac;h dccze­
•oydt i.dQchownyeh . . Opuście icb w tyeh ckny11 ' 
ach, ieat zbrodnia wołai\ca o 'zt~tt~ do Boga. 

N~koeiec, Teotya.ie, abyś w gra~icae)l ·z.osta­
wał powinno&ei twQ-ich ku Rodzica•~ mi~y. przellł 
-oczyma dwa przykłady pn.eciwH. Mit1y wz~lącł 
na nieszcz~śliwego .łbul~da, który nie iaehowu;­
~łc powinnełci synewliki,y„ i 1~e pełni~•, 1kar11ny 

' , ły~ . \ 
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był n11kon'lee u uvóy wy«ttpek ilmierei~1 okropn~ 
i n-tdzną, któ~śmy wyiey opiuli. . 

Z drugiey srrcH)Y uwaźay c'z~m1.ktet dziwny 
przyktP.d, r1ie rzfowiHka, ~le aitmif go Syna !3osk~e­
go, który stwezy się człow~rem. r,il!ł zbawi nia 
ni1~ugo, chclal._ być P.odda.n~·ra i po~ł49z':1Y'1 l'll•y: 
św11;uzey Matr'll i"t,vo·1ey. 1 Jozefow1, Sw1ętemu az 
do trzydzieatn łat.' Ten, który IJ}ł naywyhzym Pa. 
nem wszystJi;ich rzeczy, alJy piiocz.yl przykhde111 
,woirą wsz.y,1>tkieh synów 1:1oaz10,·1w.1n1a, które po· 
winni oddawać Rodzic'o~ swoi~, i nanezył e r ~, 
iak iei.1 rzecz niet,odziW:l i wpt1tpaa', lźl>y czlo· 
witk podły nie chci?łbyc podu&z~1rm 1vm. z któ­
rych sił n11odził,' 11Jbo krórzy ' go w'zdkitgo do· 

, br1 go nauczyli, kiedy Eóg Stwou:.., nieba i ziemie 
- uni.źył g : ę i poddał wm, z fitówch docztiśnie chciał 

A 1 aię flarodz1e. O bad. to. cośmy p~wit1dzieli w Roz: 
1. tey ezęści. ' . . 

. R O Z D Z I A Ł, , V. 
, I 

O inrsycb <mbacb , któr11 mfoil~i ••~U po-..•in11i. 
Jlo O'yc11 i M•tce, ią. i1!bse~e infZIJ ftob', kt~r• · 

o.sobliwJZIJ ,·~cif azc(e powini11neł. 

1. Powinientt c~cie tych, którzy maią zwierz· 
· ehncść mtd tobą , i buci at:mz.ych 3woich, b01 i 
im powioi1:n t1szariowanie. " , 

1. Na~1ez} .i.elów twoich, tak partykularnych 
iako i publiezr:ych, którzy cię 01111ciai!}' tak cno· 

· ty, ia~o i n11tłk publicznyclt . . ~ow~uleneś ich t\ m 
więce1 czanow2ć, im •ą bardz1ey na mirynm Ro· 
dziców, i im bardziey d(tbra, które 9d nich" bi • 
rzesz (ktore 1ą enora i nauk~, i>tcłące. -lr'łb rami du. 
chownemi) p~zęwyiazaiii w17.y1tkie 1fobraświatowe 

. , , A 
;.> ~ ) t . ' .... 
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. A iakoś powinien R.ódzicom twoim miłość , 
~osłnsz-eqll:wo • i wspomożenie, tak t1:ź;powinie­
neś Nauczycielom twoim uszanowanie; miłość~ 
posłuszenftwo j . wazięcznoś'ć. . 

3. Powihieaeś osolili wie czcić twoich Oyców 
Duchownych, .iako Pafl:erzów •i W!zyilkićh tych. 
którzy nauczaią cię drogi zbawienia' , a nade- -
wszy!l:ko twego Spowiedńika. l)owif'liemś mu 
wielkie uszanowanie , na ' niego wz.glą_d 1 iako 
11a. dug~ Boskiego : miłow'ać go t iako minifira 
swego zbawienia , sU1cha·ć, i pełnłć' it"go rady • 
czego młodzi częfl'okroć nie czynią. 

Miey cz~.fiokroć· przed E>ezyma t~ przefłro~~ 
Pawł'a _§.więtego : Bądzc;e pgsfm::ni pr:ufożonytA 
wasz'm, i poddaycie si; im, on? albow~~m cz~w.i­
i~, iako r11&bt1nek mlli<Jcy odda~ Bogt1 z11 ti11sze -wa-
1ze. (fi!) 

4. Czciy' wszy fik ie ornby:. ktpre s~ czci go• 
dne, a!bo dla godności 1 ialto '[(apłan·ów , któ• 
rych Pismo Swięte każe czcić, ( l) albo dla wie­
ku, iako fiarych „ 'którym młodzi wiei.kie . po­
winni uszanowanie, albo dla ich cńotv; ho ie­
Śli cz~isz Boga , b~dziesz czcił takie· i sług" ie­
~o. Nakoniec Osoby . na g6dnoiici publiczne wy· 
sadzońe, iako to: Któl~, (J11) ,i Magiftraty, }'tó• 
tych ci Bóg kaźe . tzcic , iako tych; kt-Orzy na 
iego mieyscu są,' i któtych on pofłanowił za Mi­
ni!hów doczesnych ludzi i nad' ludźmi. (n) Ka­
łdy powinien pierwuemu miłość, poduszeńfl:wo 
i wierność, ialto naywyźsz.emu Rządcy , i te­
m1J, któfy mięysce Boskie trzyma na żiemi; tęt 

, sam~ rzecz powinie!'leŚ inszym, według propor­
eyi rangi i godności ; którą na sobie noszą· pod , 

R po· 
.(k) Heh: t J. (l) Lrvit: 1 ~- (t11) froc: :a. !te11i 

1. P1tr: 3, (n~ Ro111: J 1 • 

I 
~f 



powagą K~ólewską, aby rządzili, albo •p~_awie• t 
dliwość czynili. I , . 

ROZDZIAŁ VI. 
O K11rnolcl. 

'Ta iefł 'naypierwsza i Qaywi~krza enota mło­
- dych, którzy pqniewat ią ślepi i podlegli wielu 

b~ttdorti" i nie są sposobni do rz.ądzenia samem i 
• sobą, . potrzebu ; ą, aby fliemi rządzili insi · wi~cey 

światła - rozumu rnaiący, i podlegać ich rządowi, 
a to podda~it: się nazywa s;t karność. 

I 
f. 

I 

Jęt'.ł to cnota , która "każe si! kochać, przyi­
mować dobrowolqie, szul~ać i YI' ~.uczy samey peł. 
nic nauki j r·ady, firof(.wania napominania i pQ· 
budki do dobrr~o. O 1ak pi~kna cnota! T f oty• 
mie, która może sitt n<\ zwać ozdobą mło.dzi, in­
nrumentem dGbrey edul~" SYi. , rnatk.ą cnot ws1y. i 

fikith w młod ;·ch znayduiących się, ź1zódłem 
wszelkiego dobra, i przyczyną ich znwienia. U­
_mysł kamy iel.l: do wsz~10:kiego dobrngo sposobny; 
iako umysł uiekarny do w1zyił l1iego złego. Mó­
vn liśmy dolhnc.cznie o tey cnocie, i o nałogu 
iey pnec iwnym w poprzedzaiącey Części w Jłoz­
d z iale J· czyf11y to uważnie i t"zęfl:o, cośtn~qam: 
powiedzieli ' o ciey. 'Fo tylko pnydam,\ iak. si~ 
111nRz ~oduć, i frara ć o t~ wietk~ cnotę . . Tak 
Salomon mądry ot~ymawszy od Boga wolność pro~ 
sze nia czegoby sobie Ź~'czył, z ub(:śpit:czellie01, iź' 
() trzyma, prooił przed w•zyfl:kiemi r1eczami o u· 
f" \'sł karny ; DAy , mówił , P.mie sf11dxe twmttl 
s'' r ee kar'Jf. · I lnoo nayombliwsza łaska , k.tó· 
rą chciął otrz y mać od Boga, była dar mądro­
~ci ,, a,by sił sam dobrze spiawował , i ludem 

. dQ· 



Jobrze rż~dził ' zaczął iednak modlitw~ od pro­
sźenia o kalność, bo miądził 1ą bydź śrzc>dkiem 
potrzeb_ayilf; do nab};cia tey mądrośc'1; o któ,rą 
prosił Boga. Naśladi1y tego młodee o a mądrego 
rana Teotym~; wielce szacuy i fi:aray s i ~; .ia­
ko on o karnoac -umystu ~ proś o nic; , cz~iŁo Bo­
ga; a gdy prosie go b~dz i esz . o mąlia>ać i cno• 
~ł ( ·co czyrtić pow· nieneś. cod;i;_ietinie·) p~o$ go 
o t~ karnosć umyilłu ' bez k~ó re, nigdy nie„ńa tlę­
Hziesz mądrośe i i cnoty., i !hray si~ nabywać tej 
'1oskonałoici pożądaney ; śrżodkami , którem d 

' łodał w Rozd: 3; Cz~i )•. ' 

VII. 
. I 

Posłu1ze~frwó iefr eór,ką karnoici. Umysł kar.; 
iy łatwo słucha woli tych; któr~y nlaią nad nirn 
zwierzchność. Ta cnota ieft potrz~bna młodzi ; 
cnota gruntowna' beż kt~r,,.y . n·epodobria ~nabyć 
gruntowney polfofoości. I to M . ..: drc• pebudziło • 
aby powiedział: ie "mysf spł'swie 'd/.iw~gtJ mJl!i 10 ... 
śl11suń1tw.o ; bo , ona ie!l: śrzodku:m pot,rzebnyni 
i naypoźytecznieysźym do nabycia 'cnoty ; ,któ- , • 
rey si~ i~da. ' . / 

Próćz tego; ił ieft potrzebna młodzi, iefl: ie• 
iz-cze tak przy'zwoita tt.ąm wiekowi, it mu ieft ' 
ule właana; i iakoby nattJralna. Syn nieposłu-
1zny nosi na sobie. pofiać .iakiegoś widowiska; ~ 
łhro'iyiny Autor wyłiczaiąc nierządy światowe 9 
w trzeci póczet kładzie synti niep11Jlt11~ń~io; któ­
tego nazywa nierządem, wiele za sobą ciągeą­
cym inszych nierząd.ów. Kochay si~ więc . Teo· 
łyaiie· JV tey cnoc:iett•k przyzwoitey wiłkow~ _twe'· 

· 1\ I , . mu1 , 
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,f 
• Czfl! czwarłtJ . ' 

mu, a z tym wszyfikim tak potrze'bney 1 i pótt• 
1fney, że ci~ u~z,ynić moźe pr11wdziwie cnotliwym' 

• na· całe ż~1 c;ie twoie. Bądź posłuszny pokornie 
Rodzicom twoim , Naeczycit:lqm , i tym• któ-
rzy . maią zwierzchność nad tobą. · , 

Mówi~, bądt poduszÓym ,pokornie i dobro• 
wolnie, bo 9ie dosye iefi bydź posłusznym~ · Po-

. słuszeńiłwo przymuszone zażalenia si~ pd'ne , z , 
boiaioi, albo z przymusu uczJnione,; it!l: posłu. 
szeńftwem. niewolniczym , które ~adney n.e ma 
zasługi, i żadnego cienia cnoty. , . . 

Prawdziwe posłusieńHwo. pochodzi z pozna­
nia' powinności noiszey, i z pragnienia. f>odobania 
si~ Bogu, przefiaiąc na woli 1ego; pierwsza z 
tych pr7.}1 czyn sprawuie, iż posluszeńftwo peł• 
niemy pokornie, a drugą, że dobrowolnie, pui­
dko i ł~two. 

Tak pówinieneś pełpić posłoszeófrwo twoie • 
ieżeli chcesz, :lQf było cnotą, i przyiemoe Bogu. 
Tak posłuszeńll:wo wypqł.1iai~c, nauczpz · ,j~ 
wcit&oie, rne czyP.ić wcdlllg woli włcisney • ais 
wecilug woli inszy eh i wola własna, która iefl: p1.1• 
spolicie prz1czyną zguhy ludzkiey, iefl: właśc iwa 
młodym ~ ta v;ola itfr to zły ftzewodnik, który 
ich prowadzi pr7.ez przepaści, i ziiprowadza w 
niesz<:zęśliwości różne. O Teotymie: ! l\tlędrze~ 
mówi: ż1 czfvwid: ·p;sfmz111 /btdzi1 111ówil o ZWJ• 

iifttwach, (p) Jt:ielt iefl;:g prawdziwit> posłuszny, 
p( świadczy sz z wycittlVJ , które odniesiesz z nayl' 
głównieys zE>go nieprzyi11ciela twego, który itil: 
włama twoia wola: poznasz iak ci · ta cnota bę~ 
tizie pożyteczn:i, i błdzieaz za nią chwalił Pa­
na Boga całe Ź$.cie twoie„ 

~ R OZ· 
(p) frov: 'ia, v.· i~. 



Rcztl:;;!ai VIll: t6r . 
R O Z D Z I A Ł VIII. 

O Cż,stoi~i. \ 
I 

Karność i posłuszeilfiwo tr'źyJ11aią qa wodzy 
Dmysł młodych , a czyftość nierząc.iy clata ha· 
muie. · · · 

Czrlłośeieficnota, którą maiąc, c,hrooiemy si~ 
C8le niegodziwych f''skoszy c1el.snych, i kró..ra u- . 
ety tłumić myśli, pragnienia, i poduszczenia brzy­
clkiey roskouv, iż •it; te Bogu nie pocfobaią. 

Ona ie{t potrŹebna wszyfłkim )młziom , ale 
ieszcze potrzebnieysza mfodrm, którzy b~dąc 
skłonni~ysz. emi do roskoazy nieczr yc1', n~ywi~­
ć'ey potrzebuią tey cnoty , iakośm poka~ali w 
Czę$ci 3. 

Lecz iako ń<e masz Ż3dnego wieku, k óremti. 
by czy-fi:ośc potrzeboieysza byh, iak młodzi, tak 
teź nie ma, k~óremnby była przvzvroir1za wiekowi 
i poźytH.znif!' 11a, iako młodemu. 1Pay Boźe, Teo•_ 
tym ie, żebrś ty i wszys~y '1Ówieoniq1 twoi ruogli 
poiąć pi~kność tey .en~, ozdobę ~pożytek , kt6- ·._.._ 
JY- Ona przynosi! Je't:Ji CZ}'fiOGĆ czyni ludzi po­
dobnemi .Aniołom, ia o n11uczaią Oycowie Swi~ci • , 
i ich zdanie Qpowied;zic;liśmy wyLy w Cz~ści i. 
w Rozd: 2 o. ponieważ czyfiy człowiek naśladuie 
Aniołów w ciele ułomnym; to Órnhliwie bydź mo­
że w młodych, ho iż ich wiek iefl mniey skaio· 
ny prte~ grzech, czylłqść ii:h bardt'.iey pocłobna 

· ien czyfiośi<i Dochów Niehitskich. • · 
Jeżeli czyftość ieft uczeftniczką M~czeńskiey 

chwały, według zd11ni.11 Hieronim11 Swiętego (1) 
z przyczyny' potyczek., które wytrzyrnuie , ·które 
c:zlilłokroć nie cą OJ-Ymnieyaze nad m~ki , ' to 01'1• 

' '/ . bli· 
(q) E~ist: ad Dtmetrinrl("f• 

'');± " 

„' 



l>li~ie tę chwał~ czyO:oąci młodych }~zypisa6 111}~ 
leży , bo potycz ii i , które 091 odprawuią , pospof;'.'. 
cie są wa·ks1e, i cz~frs)-e mieli inszych, tak da. 
led , it B..;roard ~yv1"fty mówi, iż proc z m~czeń~ 
{łwa , kt~łe s i ę p nosi przez wylanie k!rwi, są . i'e. 
ucze trz y i!'lsze; oszczttdoośc w obfirosci , któr\ 
mi ał p aw d 1 Job , szczo ·· róbliwo~c 1lbo ho i nośC 
w u b6ilw e , w którey si~ cwiczrł T obiasz i Wdo"'. 
wa Ewa 1\g~ . ) iczna, i \Zystol! w ";liorlolcf, którą za. 
,:bował Jó ł.:.'f w Eg1 pci.: . · 
' · N.il<o111es, Teotym e, · właśsie m~ody1m słu­
żyć mogą te po~~w:iły, kto~e Oycowi,e Swi~ct 
prz}1 pi1mią czviłości v~ nich znayd_oiącey si~, aa-
2ywai ąc ią: l:wi ' ttm i ozdołf ob1czaiów, honorem, 
ci.:t ~ Jtro{ •·m pici oboyga , funtl11mentem lwi!J-tobli· 
wo/,·i , w;n ·ti wszelkiego r~dzam cnot (r) Bo l'l ie• 
~myln~. iefi rzt:cz , i'Ż czy!Łosć '!"młodym czło· 
wi. ku if:fi fundomentl' m cnoty , i że W~J•~lkie· 
go dobra sp odzi «; wac się moi t my po czyfrym mło· 
d 1 ń~u; ponięwa ź rzecz ielł pewna, iż iako, 
Duch Sw1~ty nie mÓź~ m,;eszkac W; se~cach nie­
Ct} ;łr h, tak wieli< ie ma upodob11aie zofiawać 
w i uszach czyfrych; i obdarzać ie ~szelkie~ 
łaskami . / -

Rnfi •us pisze o Swi~tym Grzegorzu .Nazyan-
2 eń1li. il1'l , ii oo b<trląc ieszcze m!P-dfrll, miał takie 
wi d 1!'11 . : widział dwie Panie~i nar.hwycz·ayney 
pr knoH, że zaś czyfiy .M/odzieniec oie chcia~ 
r.i ę 1m prz \ patrować „ rzJ kły j Młodzieńcze! niech 
ci~ <_>becnoić niicza nie ti'~oiy, iefieśmy obie sio­
frn' , kt1i~e ty zna;i bardzo .dobrze, iedna z nas 
Jl~7. J wa się mądrość, 11 druga czyfl:ośc: · prz}·szły_­
Ś!n \' ci~ na " iedz ; ć, boś nam nagotował mie1zkanie 

· wd~i~c'lln_.~ w duszy twoiey. 

(r} ~.'CJpr: i.,;F; tle b1no l'11dfritire. / . 



Rozdział IX. 

Tak Teotymie ,..czyftość iefi: , towarzys~ką nie­
rozdzielną mądrości'. i sprowadza łaak41 i błogo· 
sławieńftwo Boskie ' na młode dusze w niey ai~ 
łtoch.aiące. . 

, Pracuy wi'c około rey cnoty, którą masz mieć 
zn ozdob! i szcz,ście młodości twoiey. Z naydz i1 az 
1~osoby do uab ycia iey i uchowania w Cz~ ści 3. 
-, Rozd: v. Co sit zaś - tycze praktykowania tey 1 

. c:noty, pami, tay-: ii aoie sitt na dwtr,iyć wiei~ , 
~posob am ~ ; myślam i , pragnieniami, słowy i spra„ 
waminieczyfiemi, i :_kh> chce bydź czyfrem, po­
'1fin ien llyć nietylko w uczynk.ach, ale też w my­
~lach, pr.sgmeniach~ i słowach , i w tyin wszy• 
(!~im~ cokol wie" mot~ tt cnot41 akaz ił ~ 

\ . 
, R O Z P Z l A Ł IX. 

Jako drzewa, wydaiąc połytki czyli owoce, wy• 
~Jl ią razem liście~ któleby ie zachowy wały od uie­
fo&ody, tak miłość oaadiaiąc i rodząc czy ftoić 
w duszy, osadza ta rr,źe w&tyd, który by od niey rze­
cz y szkodliwe odda l ał. Niepodobna i ęft być czy-

1 frym bez wfi:ydu, i wfiyd wide pomaga , i naypo• ' 
trtebnieyszy . ie.fi do Zilchowania czyfrości . 

Czy!Łość brzyd:ii sitt myśla1JJ i , i źądzaml spr?­
•ney uciechy, iakośm y rzekli; a wfti' d od dala wszy- , 
fik re neczy powierzcho,!'ne, ~k tóreby b v ć mogły 
przyczynami albo skutkami tych m yśli, pragme­
nia albo poduszc-zt- nia ; iakie są . słowa· nieczy fre , 
weyrzenia niewfi}1dliwe, gefta , ,całowania, i tym 
podobne rze~zy' które mogą nadwe.r~żvć czffto· 

. ici "- WQyd wite iell ci:iota ,- któn oddala \HZ. y• 

ftll.ie te n.eczy 1 ł nie ,111oże ich cierpieć ani w so­
bie 



• I 

bięi ani w inc7.ych, nie wlłydząc si12 , ~ iako to cłoA. 
brze opisał ~.\mbroiy .Swi~ty. · Zaś. ta cnota osobJi"I_ 
wie inłody m ie~ przyz.woita. 

' JJo iako uważa Bernard S.wi~ty, lubo w ka.., 
żdym wieku tey cr1oty uczyćby si.ę, i 'w nicy ćwi. 
czy-li naleźało 'l. lcóra, iefi: qzdobą kaZdego wiek.u,,. 
z tym wszyfl:~ini oni si~ wvdaie d:tleko lepiey, 
w m!odych. Co, prawi, miiolci im. g,'tlnieysż11g1J. 

f ~ad m{.;dzieniaszb W$1lydliweg9? 'iak p;;kna t,o iest, 
i iak lafniej~ca pm'a ob1chiów w ży.tu i na twa· 
l':!J m{odzienia,zk.1? ialc. prnwd:i;iwy ,, i byn(lym11ie:t 
11iew~1p!iwy dvbreJ tzadziei wieszcuk , umyJf11 11ro­
d_1,01ugo .do dobrego :;nak. ? ż.uf. ego równie z •Mkr,, 
'1i6111asz g o{f;biczey prostoty oczywi;tizrJg.o , i tf.lt1 te.-, 
go s.rm1eg11 świ.ulka niewinnofci lamn iest Wftydii· 
rwtgo fltlllsftJ nirsutatt.11ie śwJe11r9 , i;~bf nic w nim 
_brzydkfrgo, nJko tSicpn;yitoyneio zsayrlow'fĆ. się tzi;. 
mogfo, · częg.oby o,1rn na~ycbmitut od kryl 11i". mogf4 • . 
J tak iNt ~'Jtylumze:n zl'Jgo, zachowyw.ir.iclem czy~. 
1t~lci nie11ar11lzo11~y '"; ot~btiwy111 11a1zc zyt,•111 s1„nnie­
nia , i sf..wy 1tróże1„ , ozdobi] itycc11 , stofot; cno ... 
t'y „ pie~wit1stl~ami cn11t , n11tury cbwaią, ; :tnskiern, 
poez.'trw: ~ci. (1). Zwcl do'brze wszyfłkic te w o.;. 

, tiOb[_lości poch.wały, i sądź ó wielkiey fiymie • 
~ którey masz mieć tę piękną ~not42. Wyftfi-. 
pek pr~eclwny tey cno_cie ieft, niew~ydliwosć. 
;albo bez wfri1d ~kiedy siit iadney rzeczy człowielt 
nic wfiydzi. 1Teo wyftępek, tak lę!J; nietlawisny 
w n;łodycq, jąko wfi,yd miłości godny. Ten wy•. 
ftę_p•~ i,efi: 7.0lll~iein i skutkiem złey natury', i iefi:. 
11iemniey początkiem 'wielu wyfl:~pków, iako w.~yd. 
ieft matką wif;Y,1 cno~. , ' 
\ Usiluy nabyć tę cootę wyborną, Teotymie, (, 
nie 1ipntenrny si~ ftrzedz •i'i guechów niecz yftycb„ 

. . a~ 

'(s) iI. Bmznrrl: S~rm~r.z~ f1/fi11n ia ~!IPtictl• 



Ro1Jdsial X. 

ile te!' unikay tega wszyfikieg~, co do nich dać 
pochop 1 i ookolwiek może t1adwer~żyć czyfiości • 
iako czynią dusze prawdziwie czyfie, · · 
· Powiadaią o Swiętym }jernardynie, iź tali. był 

.wlłvdłil(Vym w młodości , iż gdy. się trafiło, tę 
~to . wymówił słowo nieprzyftoyl)e, tak si~ za• 
płonął ze wfrydu, iakby mu policzek wyci~to. 
inaydziesz praktyk" tey cnoty wytey · w Cz~ii~t 
$•-w Rozd: 8. Art: f• · -. 

R O Z D Z l A Ł X. ' 

O Skretnnt)/ci. 

"' Po wfi:ydzie skromµość iefl: ieszcze lconieczni&. 
pofrzebna młodym. Wfl:yd ma za cel oddalenie 
ws2 ritkich rzeczy powie1zcho~11ych przeciwnyćłł 
ezyfiości, których- znieść nie może, ani ·w so~ 
bie, ani w łnsaych. A skromność odcina tó wszy". 
frlro, cokolwiek bydź może nitiprzyftqynego, i 
źle · nłożonego n11 . wierzchu osoby w wzroku• 
w chodzie, w gt.(łach; odzieniu, słowach, w któ„ 
rych to rzeczach nienąd, iefl: skutkiem Q\arzą­
d41ego umysłu. W tey cnocie ... osobliwie młodzi 
ewiczyć się maią • b.o 0na ie!t znak.iem · umy~ 
du lvzumnego. i dobrze ułożonego, i eroty we­
wnęt!zney. Poznaie si~ umysł z sp1· , i mą­
dro iie człowieka z p pwierźchownych i ego rze­
czy. J,,f~drofć • mówi Pismo Swięte, -ujtiaie si~ 
'6a tws rzy m1d„ego. ( t) Poz11aie się t:zl'Qwfrk z (f ... 

c,z!s , I ·z weyrzmi11 rostroplfy. Sulmie, lmie'h, 
i ehód pok4z11ł1 • . idim 1ssc czfowit?k wew~'1trz. , 
( 11) Toi samo twierdzi Ambroży Swięty , mó­
wiąc : ii stan umys!u ~ rtf1Ji:r<iA &inft1 poznaifi 

tif' . 
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slę, i powir„:1$~h. wne ru1zenia się , Sf *ioiałi1111 @11.. 

1fos zr·'~"' 1111. ys tu. 
Dla t "go T t otymie, ir:źdi masz umy1t mą­

dry i dob_rze utożony, wyda się to z sl\romnofo\ 
. pow1erzchowney „ ideli zaś iefrei 11'1eskromnyrą 
po.,.vier-zchownie; znak iefr pewny ,_ iż · 1elłe~ u~ 
mysłu 'ek U.omyślnego, nie!l:at6CZn~go '· niespo10"! 
bnego do Żadney myśli 1'obrey, \ bawiącego si~ 
niyślami pr6inemi i natarcz}"A!emi : A ten nie.; 
rz~d powierzchowny hitdzie złym znakiem n2'_ 
czu nini~yar:y, ~ zlł ~ to.bie. op~nił 1:la «;U\ 
przyn~y. · ' · · 

&wiitty µrz~gorz N~zyanu~aki. w pierws_zey 
mow~e przeciwko)u~ian~_wi Apofiac1e po'Nia~a, ą 
btdąc mlqdym, 1 · ucząc ~it ~nim VI }\zy~1e cą­
dz1ł o 11im ~ iż ~ia~ by~ bard~o ztym cz,łQV'{ickie111 
na ,potym , widząc niesk~omnoś~ ieg<>, i nierzą~ 
1pnw ijiego, wiJzit6 11' nim, p,rawi, PJfO wJtlt rZ~· 
fZJ, którt ~1i~ p11 nim d.~brei• ni~ obi1Jcywaty, gfowf 
=~wsze krt{if 1 oczy1mz st zelaf i p,rzer~Żaf, spokoy· 
tit~ nit.dy t1ie posidzi11f, w•rok i.d~il i twarz p~­
tardzait1afJ , /miech r1•dzwycZlfJ"Y , ~(gwa rozcir1· 
tlt • sfJuuć hyfo fr6o py•1-m;11 gl11pie , " o'pDwied:d 

~·ze niepr:$_ystoy ;,JiZe Nałoniec, prawi, OStf­

tlzifem :&ttfd, czy1n miał'. być na potJm , i 1/Jbrzt 
zw11żywssy , widu przyiaciofom moim powiatiA{et11 ~ 
O i4'tit zfe RzymsktJ ziemi4 karmi. A byś s t ~ ćwi­
«i:z. ył w tey tak potrz.ebney wiekowi twoitmu:cno­
cie, to czyń. 

1. U,siłuy, ile być może, aby nic nie wydawa­
}o si12 nieskromnego, i pierzchliwego w 'póyrze­
niu twoim, chodz.ie, gęście 1 rniey twari powa. 
2ną, słodką i łagodną , .weyrzenie skromne, głó· 
Wfi_,- nos, skronie, min'i }>rzyfroyną -, IHóraby 7.DI• 

, cz.y~a umysł rofiropny, i uczciwie urodzony. Sta· 

• ray 
/ 

' . 



·rav si~ by~ takim ,na kaźdym mieyscu , ! z ka· _ 
:źdemi Qsobami , iakim\;>yś liył z pr~cłoion.enii ' 
twt:mi, z p~"Zyczyny µszanowania, luóre im wi­
nien ielłe8, z rówiennikami • i podleyazemi , dla 
tego, it powinieneś i1n zbudowanie~ i dobry przy­
kład , a naw~~ i gdy aa~ rdh Ś, bo ~BVV!i"-e 1efie~ 
pmid ob~iczcm Boa ki~ • V n.yd roUropny i do• 
brze ułożony iefr zawsze ~'kromny. gdziekoł· 
w{ek s' ę z.nl!ydU!e, bo ni6 il' fi: skromny. aby 
s1" p o dób11ł .l~dz • o~ , ( co h,5foby prótności:t 
ifiotną (ale aby., si! po1:lo~ał Bogu, który na nie· 
go patriy, Sltł'Dtt1no/,' 1Ms%a, mówi A po{lół , tti6ch. 
brtf.zi9 witulo.m„ 'f!SZtJ~;t,~ ~· BiJg a!,b~ ~i~~ blis~' 
!est ." t W) i · • . 

i. Powinieneś się nade wazylłko nayckromnie;r 
spr a .vowa~ w Kości~!~; Kośc i~~ albowiem iefl: Dom 
Boiy naznacżooy na modlitw~ ~ - i poszanowanie 
Boskie. Potrzeba do niego wcho~zić z wielk~ 
czcią ,.111i6J v:ut11t1 ~a ~le[,;, •. mówi Mtdrzer~ w:ho;, 
dru1c do Domu 'Bożego. (K) Znaydµy s • ę w nim w po• 
fl:aci aluomne·y , ffokorney, nallo,źeńftwo znaczą- '' 
cey, i p1Zyzwoitey &wiątobłiwośt.i m1eysea; wcho· 
dzić do n~ego, iako do dom a świeckiego, bez uaza„ 
n~ania , i 'powściątl.iwości ~ zoftawać w nim bez 
siromno,-d, il:tula~ o.czyma na tę i ow" {bont, 
gadać bez potrzeby, lmiać si{ z inszemi, i w pd• 
fl:urze nieprzy!toyney znaydowRĆ si~, rozwalać si~ 
po ławkach„ na- ~edno przyklękać kolano, i insze 
nieuszanowania ciynić, są to grzf:chy iak ciitżko 
obraźaiące . Maieftat Boski, iak.. IU;dzie ich mało 
sobie waią. · Sądźźę zt d , Teotymie, co mówić 
potr.zeba o tych, którzy sil( w Kościele rospust'ą 
bawią; akcy~ niepriyfl:oyne popełniai~, niewfty„ 
dliwie poglidaią, nie wfl:ydząc $i~ popełn\ać nie· 

(w) PbiJ: .... ,(.\") E~&I: ł• 
fll~ 

.' 
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prawo5ci .,,;_Domu ·swt:~tym, i obraiae go na tym 
mieyscu, któ,ce ieft poświ~cone na cześć iego, ielt 
to ' i.brodnia , J!tórą się .Dóg brzydzi p,rzez swoi'ch 
Pror9ków. I Augu!l:yrtS. w swoich 5powiedz aclt 
11\ilidzy grze.chllmi życ ia swego te oplalrnie, iakQ 
ie'doe z nayw!~kszych, z~ które wyznaie ._ ii był 
skar;iny od Boga, lubo nie tak, iako zasłużył. 

Skronrność takie z aldy . w sukniach, w których 
trzeba si~ chronić dwóch rzeczy: zbytecznych ftro~ 
iów ~ które cuchną umysłem próżnym, i lekkim. 
,a ieszcze bardziey nieprzyfi:oyno&cią. r tym wszy­
ili:im , co do nieczrfroici służy. Stróy si~ w>tc 
•.lno.ninie ,, według .kor:dycy,i twoiey • nie szukaiąc 
inszych firoiów. tylko tych. których sub(tancya 
twoi a, i p1zyfi:oynośe poz w&Ia': Nie chi Hb się z o­
dzieży tw11iey, m~wi M~drzec, (y) ho t11 itst chlub.s 
l"óin11 i :tieroznmna. Switty-Hieronim mówi: it 
Chrześeianin nie powinien być nieocl1§cło~nym , a.­
ni . też nazbyt fl:roynym. A osobliw ie powinien siqr 
ihzedz firoiów t któreby szkodzić mogły wll:ydow1 
własnemu, i inszych parrzącycb się tla nas. Ten· 
że Hieronim S .wię~y nazywa młodych fryzui~cych. 
sili i fl:roiących ładnie : V;enenmnptrrlieitir:e, truci­
~nf Wffydliwo~d. o Tec;>tymie' ieźeli 'muz scrct: 
prawdziwie czyfte, bttclzie&z Git chronił w.szyfrwich 

· ftro ''.)w, któreć się na żaden koniec dobry,nie przy­
dadzą, a mogąć zaszkodzić znacznie. albo tym •. ' 
którzy si'i tt.hie przypatrywać Q~dą. Cz.Jst~lt, mó­
wi Swięty Cypryan, nie m11. inszyrh stroiów, pl·óc~ 
wsty.iu, b~11dzo dohrzr wi11domi • pięknośei swoiey, 
~iedy się z?ym nit podoba, ż11dnjch ozdtJb ni1 szuka „ 
"1.IMI swoi~' 0Zd1>bę. iest. (z) 

Abyś nabył cnoty.-skromno~ci ,_, zażyway tych 
śrzodków: ' 

•• Ó) Ecrh ł· (.s) S, C'yp"J Lj/,: 4e bono pudlc;tiA. , , 

, 
' 

' ' 

' I • 
• 



1. l'roi o nit ci-ęf~o . Boga. . ' 
a Bądź łatwym do napomnienia, k'.edy ctynis11 

nką spraw" mniey przy11:oyną ' · i miey iakil!go 
przyiaciela, któryby cię przeH:rzegał. 

3. Kiedy słysz)"SZ , , iż kogo łaią i 11rofuią o 
nieskromność; up atruy i ty ·ic.y w sobie ; ab}1 Ś si~ 
fiuegł. 

"' '· Obcuy z osobami m~dremi i ·skromnemi, _i 
przypatruy ii i ~ ich sk1omnośc'i, i naśladuy ich ~ 
niey ., chroń się·towarzyftwa płocheg0, i źle ulo· . 
fonego w obyczaiach. 

R O 'Z D Z I A Ł XI. 
I 

O Skromn ośri . w s/owa,·b, i w mowie. 
' 

Skromność ' 2ależr icszcze na cłowacn. Wiei• 
ka to ieft cnota, a osąbliwie młodemu 'p0trzebna • 
aby umiał mówić mądrze1 gdyź ·, iako Mędrzec mó· 

. wi , mąd'rego poznać po mowie, mowa zaś ~ą­
dra zależy na d woch rzeczach; nayprzód : nic Hie 
mówić złego i .głupiego; powtór,e: m'Ówic rzeczy 
dob-re, i do rz'eczy, to iefl: ! kiedy 'potrzeba, i iak 
potrzeba. 

~. W.i~c, Teotyrnie; nigdy niech nie ~yeho" , 
dzi ŻadQe stowo z ufr twoich nieczyil:e' i nieprzy­
ftoyne. Paweł Swi~ty zakazuie Chrześcianom i 
mianować ueczy nieczyfiych. (4) A tym bardz.1ey 
mówić :t upodobaniem, albo zgorszeniem ·btiźnie„ 

~o. Ktlry mówi nitprtiwr;lć » ·nie ukryi1 ii(; i Sfl 
Boski 'ni~ minie go. ( b) · ' 

· Chroń ~iii, iako powietrza, wszyfthich rozmów 
nieprzyfioynrch • które są zaifłe skazami wlłydlł~ 
''flości, i dobrych obyciaiów; • kt\?re •prawuią nit• 

ili„ 
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zliczoną liczb~ grzechów w tych; którzy'ie prńh 
wadzą, ·i w tych, któriy ich słuehaią.: Chrc;, · si l! 
takie w1zelkich słów skrytych ; j, wątpliwego •e n• 
11u, któreby m'ogły da6 insz.ym oluzyą do inySli 
nieczy{łych, A nakonief.1 ftrzeź si~ wszelkich słóv/ 
i wszelkich obęl.g nieczyfl:1cH ; . które częfl:okroc 
ludzie w uściech miewac zwykli: te niezno ś ne 
•11 w nayi.ozpufinieys'zych; a iakźe maią bytłź 
znośne w tobie? 

2. w roimowich; kt6re iią dobre iillfo oboi~­
tne. nie . bąd"ź pr~dkim i lekkim i w mó~ieniu; 
ale racz~y dtichay; ni żeli gaday. Są tacy ; któ· 
rzy pierwsi poczynaią dtówici; a ófratni milczeć; 
wtrącai_ą si~ efo wszyftkiegó, inszym pH:erywaiąc 
mow~; mówią o rzeczach ' Jttórych nikt nie słu-

' cha. Znak to iefl: umysłu' złego; nierozsądnego, 
)eltkoinyslaego_; i cztfrokroć pysz~ego. Oobrz~ 
powied>z.iał Mędrzec: Kitdy wid.~is~ człowiek/, Jirt· 
Wkif(~O ,do mówic11ia ; śpod~iewlłj sie od. ni,go wircej 
Bl11prtw11; mi:di 11)idrośct (b) . · 

Abyś dobrze uita9owił mowy .twóie, te hcho· 
way maimy; , , . . . . 
, . i. G.aday in.ałO ; a śłuenay wiele. Wielki td 
ieft z11ak rof,l:rop aości ; słuchać wielu inszych , !' 
mało mówić Piamo Swi.lite mówi : ~e ten; ltr4· 
f'J t/obr/$1 rij:/zi tn~Wllmi iwnni; U'ZO"J ie1t, i „e• 
1troptj, i :ie mi.lczenie i.eft tak. wi~lk.im znak iem 
mądrości, iŹ nawet 9 f,dj Stf W gfupim czfoWidu 
znaydule ~ t:ijni go ~jarJ_'n. ~c) .Nre mówi~ .ia t11 · 
.9 '!1ilcz.eniu ni_epr7y.iemn~G1 i. mełanch?li~zny~; 
ktore z zadam1ałosc1 ahó z zakwaszerua 1 gnie• 

~ wu pochodzi ; ale o milrzeniu m'ądrym ; ~t~rego 
ii~ ' przefi:rzega z. skromności , dla tego; aby io.; 
hycb słuFha6, a do rzeczy mówie, . 

IJ 
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i. W rozmowach, kiedy kto insży niowi, miey 
wzgląd 11a trzy rie1, zy: 1. Abyś nic nie mówił, 
aż wysłtLhawszy te-go, kto inowi. 2. Abyś nie 
przerywał dyskursu mó wiąceanu. J· .Abyś sitt nie 
wtrącał w rozmowę, kiedy mówią o takich tz.e• ' 
cz ~ ch ; kt · r y ~h ty nie wie&z. ' • . 

Te są trzy n11 uki Mędrc11 :. Póki nie wy1fuch.1iz; 
iTowa nie mów. Nie g 11d4j w p-śrzodku iysk11rsu. 
Nn11c:i; 1i{ ut1·zdd, , I masz mówił. Bo iako po~ie­
di.ia ri o w Prżypow1d·: i .~ch Salomooo~ych. Któ. 
ry pierwey cdpowind11. nii1tl wjsfS11htJ; gf11pim ii; b1ć 
p kaz11fe i :u;w1iydzeni11 gJdnym. (d), , 

3. Kiedy si~ b~dziesz zn11ydował w _iowarzy,; 
fr wie zą11cznym i czci !?,Od.nym, toć Mitdruc ka­
że z ac how a ć : 1 Zthyl mititi mówi{, i •ie "1Ówil'; 
nż sif ipyt4i4 , I !r1.óiko odpowi.>dAl. z. Zf.byi sir w 
'rQS:lfl oVJach t fi i: sprawcwaf, itdo ni1wiador.:y rzeczy, 
o których iest mowa. i to nie pobłaza1ąc ; ale z ~k10-
moosc1, i źebyś .duchał inszych milcz.ąc; i.pyta• 
i~c do rzeczy, ażeby się od nich nauczyć. 

R b z D z i A t XIJ. I 

Ó in;zyrb występkach ięsykli, 4 n11yprzóJ 
o pr:&ys 'rgach', 

~rócz złych albd 'nleroiumoych i lekkom yśl• 
nych rozmów, ieft ieszcze' wiele inszych wyfię7 , 
pków ip.ycrnych do skromności należący-eh Chrze· 
śeiań'skier; którt: pilno oifda ł ać i odcinać powinni' 
z tych zaś naypierwszv ieff pizy&ięga. 

Bardzo zła ra -'left przywara, ~ osobliwie mło• 
demu, kiedy siit f)rzyzwyczai· do prt )' &i~gi. Nie 
111ówił iii 'tu o pi'zpirnach, które 1i~ czynią z Re.o 

' ligii11 
{ d) E~&l: i I". 
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ligii • na potwierdzerne prawd-y t kiedy potr~eb• 
dofiatt:clll3'. wymqga ł 1 kfóra potrzeba· rzad-ko sif2 
młodym przstrafia; :de tnowi<e o tych przesięgach 
pospolitych mictdzy Chrześcia.ny, w których czci 

.:· godnego '. lmien~a Boskiego zaiywai~, i nadare­
~mnie wzywaią w naymnieynym. gniewie; i za 
pierwszą niecierpliw_ością, a cz~frokroć w sensie 
poYr'aźnym • z obrzydliwego zwyczaiu przygięga~ 
nla na Imi~ Boskie z lada okazyi. ,Ten grzech iefl: 
iednym i nayniebeśpieczni(:lys~ych nałogów; w 
który si~ kto-- (IJO"le wprawić. . 
. Bo nayprzód: iefr to pQgatda B,oska, mato wa• 
i~c Imie Boskie• które ~-szeik ie frworzenie czci • 
i db którego świątobliwości drżą Aniołowie wszy. 
scy. i ' prócz. tego sara Bog wyraźnie czynić , tego 
zakazuie : Nie będziesz Jmrt lmie11i11- P11n11 BogtJ. 
twego nadare11~nie. , · 

2. Krzywda znacz-na dzieie sit Synowi iego 1 

Jezusowi Chryfl:usowi, z takim nieuszanowanie01 
mówić o śmierci drogiey • którą 'p0diąl na odku­
p1ienie nasze , i Krwi •iego ćz.ci gocłney, któr'! 
wylał zit zbawienie nasze. Nie mniev1z:a ta ieil: 
obraża od> owey , k.tór~ poniósł Qd okrutnych 
kiltów. 

Ubir:Jow4łlJ byt, mówi Swięty Augufłyn, bi- · 
ezami żydowski~mi, 11 ttraz biczuig go bluźnierstw/I 
€hr eściańskie, I nie mniey 8rzesz'1 blHź1fit1tj Je­
$TWt. Chrystusa w Nifbie króluir;~ege , od t1ch ~ ktiJ-. 
r•y go blti:bri'l po ziemi chodz'lc· 

3. Ten wyfięptk za'prowadza w niezliczoną 
liczbę grzechów, bo oprócz; że żaden grzech tak 
się nis rozmnaża, iako przysięga, kiedy 1ię· kto 
przyzwyczai do niey, ściąga ieszcze na prtysi.ctga· 
czów przeklęJl:wo Boskie , który, ich podaie,pusy­
OID ~ ołuzyoni . grizechu, dla czego M~driec mówi; 

.ie. 
/ 
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„ te ten t który, cz~do przysi~g!, -b~dzie 'napełni<>„ 
,, ny oiep1awośeią• i,.:_zernsta 1łoika1 n'e miniu domt.1 . ,, , 

,-

„ 1ego. , -. 
4 ~y.stłpek ten z trudnością si! p!:ipr11wuie • 

byleb'y 11ię wkorzenił. pomnaża si~ z.;,w~u z-łaty , i 1 

trudno go potym uleczyć,'ia kll tu wi'dz1eć w tVich • 
którzy S•f! ile 'niego przy zwycza .ią. ' ,_ 

NakoniH dosyć p01w·edz 1cć. ie ten grzech iect 
d(abehk I , kt6rzy n11wi~k1ze ma1ą upoduba,iie błu4, 
foić Imiit Boi.kie. l iti to iest rzec-z straszną, te 
Chrześcianie, którzy powinni chwalić ·Boga l'ia z~•· 
m1. iako A-aiołowie chwal~ go w niebie, miotalt 
na ziemi teł blllźoierstwa, które dialtli na nieg~ 
raiotaią w piekle. , 

O l'ęotymie ' ! 1rru! się te'o obmi~rźliwego grze• 
chu, k.tór_v ieat ąhmi~rzły Bogu i. ludziom, i któ. · 
ty nienawiści iest goc!Zien we w~zyaikich Osobach. 
alt osobliwię w młod~·ch. Jłrzypoaioiy sobie, iż Pra­
wo starozakon.ne na śaiiere pot~pia blainierców • 
(t) 'l:e Bluźaiącycb Cluześeian Paweł Swi1ty od• 
dftwał w •oe 'czuta, llbJ icb n11utz1l, prawi, .;~„ 
Jl8'nł~ (f) . 

· l Żf,! Grzegori Swięty powiada: iź dzieai! przy• 
zwyczaione d~ przyai~gimia si«& na Imi1t Bo1kie vf­
•woich nietii'erpliwościach, zło!one c,horobt 
imierteła~, i od złych duc:hdw na lónie dyeow1kidl 
uduczone było, ktory bfd~c bardzo pobłaźaiąey• 
w karaniu go, w;·chował Syna swego widkiego 
grzHzoHca clla p i~kła, liiko tonże S'Wifity uważa. 

' Lekaratwo na ten ' występek, kiedy si~ kto p•• 
ezyaa-- do ni•go przyzwyczaiać, i 1ktonnośó ntlte„ 
iut, chronić aif iego przyczyn, i,ak.o to g11iewu, gry 
los )llvych, dych. towuzyazow, i wszyśtkich tyełl 
lł.tC'Zf, któ1e kddy pi.iznaie być ok.izyami przy„ 

. s . - . - 1i1gi. 
{r) L ,t.l; ~'ł· (/J -t1ł n~~ ł• 
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'łi~gi. A 01'obliwi-e potęźn.e ięsr lekarctvvo, i. potne• 
bne, udawać ·1ol,,1e iaką k2fr~' ptzy}aą. za kdrłym. 
popełnieniem t~o ~ne~ha,-ielf.o ro, i;lłmuint• •reo­
dl_i~w~~isk~ zm~wi~ teg?ż doi~, pon i';.iki. odpu. 
wie~ ł.ll>O lllSlY iak1 uczynek pok11tny. 

Cbron eię tikie wnetkil'lgo ro~iai11 przrsi1g 
' albo prz'ekl,ctw, ·j pewnych cpósobów l\lowi•nia, 

które ltib~ oie są pri~··i~~ą. iecłnall 1ą prtycposr bie. 
· niem do .przysięgi, za lula okazyą. · ' Slnomność 
C'lrrzcścia(uka w:tmag11 ,-_aby nigdy nie przvsi~gać, 
według rosk zu_ zb,wii:iela Pana. „ Ia zaś inowi~ 
'•„'wam., Qie przysi,{g_llyeie cale, nieoh h.ś b~azic 
„ •owa w11za, ieat, iest, aie, nie, co z:iś nad to 
,„ ie1t, _od złeio ~ucha iest." •. 

o BM o w ·r B.' - ' 
Obmowa ie-t drwgi grzeeh ipyezby, którego 

. nierylko m.acz się strz•dz, ale teź nim brzrd zi~si tt· 
Obmawid, iest to opowiodaó drugiego .grzech ; 

któ1eg~ nie popełnił 1 a ~n iest zdolny do oał 1 włe· 
r.iia ge, alb& do odkrycia i wyiawienia gri:tcbu, kto ... 
ry popełnił, lećz który nie był wiadomy • b.ó im· 
grzech 1.'iliźniego , ~est skry'tszy, tym ai~ większa 

· - krzywda DlU dzieie, wyiawiaiąc go przed temł-, . 
· któr~y o nim- nic wiedzą. 

ił • Obmowa popełnia ·si~ cz1tstokroć z~ zł9ści, i1ko 
tQ z nienawiści, zemsty, ,za-zdrości., y przedsi<1wzi, • . 
cia szkodzenia -bliźnel'Qu, cz~stokroć· t11kż.e przez 
nłeroz~·ztunie, i .lek~omyślirn'ć i i. pru-i łatwość 
opowiadania" złego cudzego -;'"kiecł_y lit wie o nim," 
co 1i~ nay~ospoliciey młody'm prz_;·trafi.a. 

Lubo pietwJzy' rodzay grzedm ()bmowy iest 
wy'ttpnieyazy.; iednak i drugi nie ie~t~ bhz grze• 

~4łui} bo-.zawszf wydziera bhźnltrnu j~p dawf. 
' - · - Ob·owit· · 

r .... 
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R-ett1s;111..- .x11:, 

Ohowitz~1'ie- d,o prz,ywTocenia h.oo~ru wydtttego. 
I tn łJ1.two!ć m(r~11·ifnia jlt1 o d•uf;am, ieu fkutk1(;111. 
umyilu niema:i~cego miłosci. i .ro~trópnoścf~ ,a,tbo . 
oboyg\, raz_t-m. 130 mitc)śii nsm ,k11~e 'ukr(w.ir żłe . 
-drugiego, iak~>.chc~my, ab~ naiizo· 'i.te sprawy by· 

. ly t2iemno, a ronropaosć 9ie· ~aże nam mów1d gł11. 
pie i Ot>z pom.tby. · · - .. 

Chroił 'i.t teg9 wr•tłpk0 , Teotym.ie.! i11'ko rze•' 
'CŻY podley, i l'łi„godmiy dus·zy szla~htt11~y • i - · 
p1awdziwie C:hrzei.ci • ń·d<iiy, i 1ako wyĄtfi?ku nie•. . 
ł.lawim•&O· Bogu i lu rl z!ofl!. „ Obn:owca • ·mowi · 

. ~, M~druc, ie•t nbmiMi! i w!>~1;lą-led:ii." · · ,.... 
: •. Nie mów l~klto~~śloię żl-e . c; d/ugim, -~łl za„' 

ełiaw-.y złi. w .tercu twoim, mkotJ;1u nic nu mo„ 
wi~łl-, kiedy w iecz o J.'lim. R111dzo d ·) brie Mędrzee 
p<:>wiedzi~ł: „ Kiedyś tu l}• szał 'd,„ wo p~z•t1wkCJ1 · 
.., bliinieru.n ' twemu. 1iieeh w bie umtze" (i;) to 
ie~t (~eby ,;'t ~o złe d ley nie rov.n.erzyłe. Nik:o. 

'T)llC Ochuniay frorot dnl gl~,;ó 1 iaJlo WlCl2, )Ź ttllJ 

, ~-Jt ~lrlłł}' i ~ ako ~1m 'pragnitsa z, aby twóy honor." -
był w całości. · , ·, · _ • 

' • Tyr.:a ci..:iscm. lłważać trzebi,, _ '!e- tG nie ie•t ob. 
· mowa, Wyia1.nt grzi, cb Ji'l.g eto. na iego dobre• 
..albo 011 zabie fęnfo ~ie y dtt~~łmni~ szkodził: by,.. 
łtby f() ucz yolł czło w i tik roi tropnylt któr~by mógł„ 
albo powli:aien zabiezt:c r temut Przeciwnym z,„a 
•posobem, zawne ic:u miłość ~zynie tq • a cz!i•to ... 

< k,roć ie•~ obowiązek 8 nmnłenia wi~llti , i rii11odbiły • 
na lll'lhytn· ezt~.tokroć ń"m zbywa z hoiaźni, '"lba ' 
~ prożn l! g.9 pretel(t~ 1 który sobie (ormuiemy • ktory 
p~h?_d~ i z, niemił9~ei bliźmei!-o,i ~iedbania o .~b~- " 
~1enie ie.go ;a.. tem1 rpo1_ob,~1 ~)IC!1gam.Y na &1eb1a ""' 
przed Rcgiena grzechy eudzo; pb.acz w rey snateryi 
ltoz: 1 8, tey Cz~ci. · ~ 7 

St S /r:&1• 
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O 1r:ymowł4cl1 · i zniew11ta1f:J. '' 

Chroń -i! takie z-,vadek, ktote s~ przyczyn~ 
wiela-dego, iako powiemy wkroi:ce; a.-W zwadhclq 
któteć s.itt przytrafią ·, strzeż tit : zn~fnvag i przymo· 
•Wek, albo pegr.->żek. Takowe poatępki ią _po,dłe» 
i niegodne szla'chetney _1,foszy. Pamiętay, ii od„ 
dawać znie~~&1' za żniewag~, prt::rmowki za przy„ 
mow~t, iest tQ c;zernidłem obmywać plaÓitt, aby 
•i~ ieszczc czarnieytzą stała. Bo 'o ieu chele~ znidć . 
zrai1"agę powiedzianą. która czę1tokroć liywa tyl­
lt-o zmyślH~, grzechem, który ieit cz!i•tokroó śmicr.. 
telnym. Jest t!P chcieć bronie honoru swego z o• • 
szczerbieni; 2bawienia: alb:o raczey bron;ć bon6rli 
•waga, Cltdzy ruyauiąc człstokroć. Dllsze <;htze• 
ściańd~ie nietylko niewiedzieć powinny·, co to ·~ 
~nit1wagi, ale też ani ~ddawać wet za wet zni~włl·· 
:hiącym sie~i~, : według max.ymy Pawła Swił,tego. 
·~ JJłogo1ławeie-""prześladuiących wu, błogsławcie • 

. Ha nie Ghci•yoie złorzeczyć, nie odd11wayci~ złe ' 
„ za złe nikomu~ Nie mFciycie 'i~, ale .czekayde 
„ az gniew om'inie. N.ie dąycie si~ zwyci"tyć złe­„ mu, ale zwycithycie złe dobrym, tO' ie st ~łe·U• 
•• ciymione odtławaycie 'dqbrym.'' (b) . 

Trudna to ieu rzecz, 1zeue1z mi. Puwda 
ielt, T.eotymie ! i dla regoć ta' ptrzews , abyś sit 
w.eześnie nauczył ćwiczyć 1i1& w tym. Te m:ixymy 
'trudne·, •it dla tych, ktorzy si~ w nich nie ćwiczy li 
2 młodości, i którzy •ice nauczyli iyć według na.,. 
tury 1kłoan0ś_ci, ale one 14 łatwe. dla tych, któ".' 
•zy •it u~zą wcześoie czynić' wolą Boską, i źy4 
l)L11hem Syna iego Jezusa Chry1tu1a „ naśladuiąc 
przykład ięgo ; i ćwicząc •ił w tych muymach • 
iako Chn:eicia~in t~JQie rowiuien i inaczey bi-. . 

, I . , , "dzielt 
, Jł) B1t1R u. ' ' , -. 
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' - . 
ddeiź ~hrze~t:ianinam imieniem. t.ylk ~ „ a nie w 
1zec:ty umey. · 

" 

. . '' .. 
·· Shzeł si·! iea~n• itdn-go .grzcchn ipycznego. 

który ie~t cł~~yć. posp~łl~ty tni~dz.y ~łodbtt~i; 1\ t~m , 
ezasem ilar1»2ó szk9u iwy. A ten 1est yc· przycz.y­
ną z·wadek, prz~z' pow\ieś.ć nierozmnną albo.nic, 
101Z11:"tr.!.a1 , „nie sąaiąc wzgltdu na złe ~ któte ztąil 
wynikną~ mo:h, a czitatokroć z tym prz~d_sięwzit· 
eiem, a~yś _wzoieeii rozt!!)!nieRie •~t i zwady• 

- Ten grzech wi"kszy iest daleko ' ~ad mn_iema„ 
nię, bo e>n.iest enyczy•ą wielu inszyeli .grzechów" 
i ,wuyst\{iego złego ~ zw::idek poehodzącego . .Mtt~ 
d rźoc mówi, if go - Bóg· nienawidzi. ,: Sz'tćć n;e• 

. •• ci y i:st „ pr~wi ~ k tórych _Bóg ni.c?11w id z i ·, , a si~ ... 
,, d1&1a 1Ht k1Q.rą Ilf 1brzydz~· fa zai; 1tst: tego, kro• 
„ ry aieie 'niezgody mi1dy bracią.'1 (iY , 

' I Eltlczyanyk Pański rn ówi; „ I~ ~ianie zwa• 
„ ,d &k iest przek~te, wie le albow~cm pomitnało 
„ ,pol<óy maiących , i ie ~łuną ·it:~t dych,, nit· 
„ s:p1ć I' ~ozroiuiać pr'(yiacioł, i ·cp'rawowac n it• „ ~rzyiaźó międ,zy przyiaciołmi.'' (I) , 

T ak z'aiate, Teotymie ! bo iako pokoy i' iedgo~~ . 
od Boga pochadzą, tak zwadki i niei:.rmki oc1 
diabł a i dą. Dla c2ege Syn Boski mówi w Bwange• 
Iii, że spokoyni (to ieat cl , którzy •it starają u­
tn:y~ywa ć pokóy między ładzmi) ł\ Synaei Ba• 
skiemi. „ Wittc, dod;o.ie Grzegon Swięty, którzy 
„ go mięa ziią są tynami diabelskiemi.~' , Stizeź . •i1 • 
tego ~rzech1:1 Teotymie ! bo iest budzo 1zk11adny„ 
i obmierzły łfogu i ludziom. . . 

lhdi ostroinym w 6łowacla 1 abyś nigdy nic nit 
~ ( . ,_wy'". 

(iJ P'rotJ; 6. (k) Be tli a '8. tJJflt 1 S·, . 
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wyin kf ~ coby dlog,fo 111k ie wm~zęć zwalły m'r~, 
:dźy d'rugi~m1 , alt nad Wi~ ystko, nie bądź ich i!utai­
rem ze złości, i riietozniy~ ney mówy. _Brz ydź si1 
ty tit wys 'iPltif"'lll , lt toryc . 1 1 ~ nA_ nic dobrego nie 
priy1b, tylk.o na ia_kie n i~ł;z.ezthie • 

.,I ~· 

/ ' . 
,. 

Zo·taie ieazen lda.-1two, lc.tó-re niepo-ś l.-dnlnt 
ie1t g•zed 111m 1ęzyllz1it m: i ty-11df!1l wilik1zef- 1,i. 
"'"!.' g<r.ł 1e, im lH1td t i <' y po!rzeha ,- ai> yś o 9int 
gn rn1 ow/n:1 1ni'lt p8\1ki • a b~rdz 1ey iest pi)"polit.e 
.111 1 ~;; zr młodemi, ł'-t;. n grz: •• h i• st nn nay•zkodti. 
wnw1, ł\.1edy •it do &11• g .1 p r ~ ) z "'y~z 1ę. 

• · , l.haHtw 1) it=at. z.•wn_f grze i,h o1' , bo i„t zawJZe„ 
f>n. e.ti·„~ prn\'\-dzie użuaney od tego któ1y m6wr • . 

„ I \ubo nie 1«:at grzu~hum emi t-n«'l nv. ·, kiedy lif . 
· pop~łn ~•ł w ·Ql.a1 '! f rzeczy ,-z tym w~z.y;'tkim rułog 

kła111.a ~1ia , naw -{t 're'i.k.o , nie ielt to rz 1.c:z. vi 11 t<.t,. bo 
·otwiera wrota do ni*,zl i'ezo11Y,"' h wyrn;pki)w. U..Jll yck 
łlhmliwy 11tanie 1i~ . 1zdbiienkińr t onuatr m' w· iwo k 

ich pt'lltfpkach, obói~roy1& w ałow-ich, nlewieray111. 
w obietnicach, hipo!Lryzyi peb1yni w swo ieh o1iy­
c:._zaiuh·, nicwyrozlilaua~ym w swt)ich &p iawacb ~ 
chlobi•cvm lit i roz'wiozł'f ni, ki.tdv prnv d~ pó„ 
trzeb11 mówić. 0dwafoym i bezw~tydoym na 
Mamstwa, nie- w~tydzącym .,,, przy kłi.matwie u~ 
trzy1J1aĆ, •iako przy pr'~)"'dzi-e' ni~o!lły l n t'y, bltt• 
~nlt:rcą, 'kłamcą, ntedowi.1rzaiąeym rukomu; b.f> 
jak.o sit 'um przyz wyczaif ktamlli •. takt . z t-0zt1mie, 
~e ·inni 7,aw•u kbl:ili~. Uinyst prz.yzwrcz11iony do 
Jdanutwa; ł•hvo skłamie w witlkich tzecza~h, i 
'uwiltłll .ei! w c1~ikie grz c.c1y. , · ' · 

Tdt, Tttotymie l. -mało który wyst~p ~k znaycłuie 
1j·ł niebe.śp1eeznieyaz-yri, a osobliwie .tla mlo'dych-, ' 

, I „ ' • ~ 
• - ·, l , _ .- . , . . 11a11 

" . \ ~ \ 
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narl hi wolno~ć kłamami.· Dla,cugo _M~d(ec na-· 
fOmi.na cif. „ Nie chci!Y popełniać. w.s_ze1kiego 
„ i.łall!stwa,'bo ustawiczo0ść p~pełnianit' go, alłto 
;, z"".y.czay nie ielt ćło,try " (l) to ieat, ,wtidług •im• 
IU Plama swittłfgo' ab5ś go ća.I• nie ipopełni ł. • " - , 

1 Krotko mowi~e , nie ma i mieć- nie ns:oźe gor·· ; 
1zey przywary umyał, nad przyzwyczaieni~ ·•it do ' 1_ 
kłamstwa, tak ii rt>i,Jio Swi<tte 111ówi o ui m nad­
zwyciaynie. Mówi, ii B6g'it ni01 ~·zrdzi. Za 
ust/J 'ltiamalf'e• to iest kbmc}:', Sf _m11. obmi1„zl~, iako 
ptzeci~aie kocfuiąey sj~ w 1u;zecoś1: i m.ówy , p9„ 
dobajł ml<l,lli ft · Mów : „ it zgt1bi wnyct!(ieh kła!lł-' 
„ ców." Mówi·, ii mi'tcłzy l11dtini kłain1two iełt zł~ 
;, nitiławą, w uieie~h. niewyćwiezonych .ustawi,. , 
., c7.niehi~zic. U lepszy iest złodziay, nize!i kłam. ; 
,;:.Ca , a: obydw.- . zgnht od.ziedziczą~„, '. . r, 

, ' Nakoniee ten wysręp1tk cżyni u u1yd b~rdzo pe>o 
llobuy di1 laJu1 który •i! kocha w kłamstwie • .1; O.o 
,,, iest kłam.twa iricrwszy „v;ynalazca i Oyciec. ia~o 
,, go uat11mi swemi Syn Bo1kł nu:wd." (m) I Swit· "· 
ty 1ug,ustyD po ~li ni móV(i 1 „ ji iako· prawd~ ocl 
„ Bo~~ fH>chodz1, tnlL .klanmwo· ma awóy począte~ 
„ od diabła," (itJ) i Swjlit~ Amb roty dodałe, it -
·}(oehaiący s.it w-kłuutwię ~ą •yrii:"'i c·.::11ftÓw•kie„ 
m~, ąo Synowie Boscy ltocha.ią si~ w puiwdzie. · 

Chroń .ai42 cal~ tego nkocłłiwego w_v~t~?kUi miły 
T.eotymie ! w k1źdt:y okolicznośc~ , a 0101Yi;w.ie -wa 
dwóch. I ., ' · ' , . _ 

N!rpuod kiedy móvviiz co wielkiey"\"agi-. ta 
icat: co nkodzi bl1fointupt efo.br.ach iego, •łbtfho„ 
no!ZC ie go,(al~o na zdrowiu, muz sit t•go atrzedzf' 
a ie•zcze ~arc:f iiey, ki•dy idzie o ciebie samego. : 

Powt.óre Kiedy mówisz c;> oao!sle mai~e.ty zw1~~-i„ 
. , ·chnosc 

(l), Ec1i: 7~ · (m) !o(l•; _ ł. (c( .$. Auf,: Trl1; ił' 
. ;„ lt(11H: 
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;, . oh11ośe ntd b~/bo fta te11 c~H khnut o iest -zbt6~ 
~ antą '\: iel>i.ą, t;lr. z p-rzyd.yny ~11żanowaaia ~ kt6ro 

gwaL1lt' , 1 bo się e;11t~ll:Jll6 tr~ fi3 • że tł' khmFłw.a 
liz&od„.\ zn„eznie w~~!nu dri lm.1 twerllu, i:Ha kł:ó.: 
1{2g'>,c;i 't pyflti ą, ał"a ~ob1u bl i ż!ii'ego- 1 d l1tóre 'cm:i; 

t •it it;ir ~ ć '_k:P.dy, vriarawclzie mar,z •posób do tę-ga-'._ 
- N11k„m1ee Ż t- dnym svosob c-m·. przPd :f .1 clni 06 „ 

' llą' l któ13 mówisz, nit: -~ll iey Z.wyczain klarr.ac' • 
iwb:1zcz~ dobrowolnie i rózmyibie. Ko~hay pra­
wdę , i 1zcz11:ros6 ' we wazptk icll_ twoich słowach. 
O! śhc:~nv prz\'mioc.1e w młodym człowi11;ku, kiedy 
11ie mołe skł11m 1Ć bez w& vcfu ,,Sprawiedliwy, mó­
,, w1 VI12dfaec, br.zyrlz ~ sit błcizie kłamstwem." 
Proś .Boga a~yć dał ni irniw1ść tr'g" grz~chu, z Sdo· 
mourm: JttOWl'C: „ V11oi f11te"ll !k. verb~ · m~~?ac~~ 
•• lOOI!!,~ faf~ta& a me. Q dd11l od.,„nie l,>a,ue prozuosc 
9,,i 11ilow111 .lił .i:11l\~e- \'-

-R O Z D Z I A i. XIII. 
' I 

O Trzeźwcie~ .. 
' 1 N:·pominay·~f.ld ych, qby trzeiwemi byli, m6-

wi SW' t'V Pa1111€ił ,Apt'.1>t ł do Tytusa swego ucznia. 
Ttz1~źwr:>łe. Te.)tymic ! -u. zdaniim A.postoła, potrze. 
ł;l1a int Óti.::·ch:{ f ~iqbo PrŻ"l :t to .;łowo tru:źwość • 

. :rozmhie ~wn ·.::ralni ponuar~•wanie g1Mąc©ści ;.. i 
p~d~ośd ''fi.; ko ttgo, który 1i46 natn.ralnie ~a do 
2b7,t '.m W k~ż.~ _}1 r_i~czy, 7. tytll.WSZ~t_tkim ~·~na.lt 
•oz• ·rnie (HO 1liw1a pomtl!tkowame w u:dzemu 1 p1· 
~ ia; ,k óre są h4rdz1> po· po,!ite'między mło rł zi:ł; i lur• 
aha i;zl;~diiwe. hko tt+r:źwość zaw1sla na mi~rno$ei 

,w pt3ktirmie i~mp':iu, .tsk teź z dwóm.a ·wy1aipkami 
·Jav~itzy „ 2 1tii31'istpem , i żuł'octwem, obydwcuiaa 

· wy~~ l~aoii &1mlzo •zli.ed!iwe.c:i.i .mlo.dym; -Bo to 
„· chu 

/ .\ I • ' „ ' 
" j 

j j 

' ',/ 
"( 
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dwa ~ystuki razem oia1t~pui!J. na cztery wrelkle 
dobra: J;la henor, zdrowie, -nmyiłfi zbaw~enic; • 

N ie moźe . być nic brzydszego w młorł.y~, •ia- ·.L 

ko z:itopienie w winie, i ia1łoctw ic. M~arzy J11„ 
dzie brzydzą sifi tym wyat!pkiem, riietylk,_o w so.bi• 
samych, ale td i 'w imzych. 

Z doświadezenia widzic111y, iak wide }V'ino i 
p'o\lar~ 1zk0,dzą i.drowilll, oisbtiwie oiłodych, iak 
wiele zhytt!k w o1'oygu •praw\lie w nich chornb i 
1łabo-śći, -które ich ' cz'iatekroć tupią całe tycie, i 
nprowadzaią eztstoltroć ~do grobu p1zed czf\SH'J. 
lako' przeciwnie trz1lźwość ~achowuie zdrowie i 
~rc1e, ·ako to wid~iee moieq9 na wielts mie}''cacłi 
PiRma -Swi~te~o. Młdu:ec wyraźnie mówr: „ :ie 
„ liczn• p >trawy sprawoią chotoey, i zbyte!lzne ie„ 
„ dz\;aie sprawuie cholerfi, że1 niewltrhuii ~źliwpść ,, 
„ w 1t1!11 zabiła, a witrzemitiliwośe p~zyninaża i.y. 
„ cia." (o) " ' · ;· ' 

·Co si~ zaś tyqfi umysłu, ktoż · nie wie, ia_k te 
d~a wystfpki itą mu przeeiwoe? widzie.ć codzien• 
J,łie, iż ci, kt6rzy ll! fi wylali na itd zenie, są zadum.ia. 
łemi, gru~emi, i niewieściuchami, we~łe~ przydo­
wja Hieronima Sw:ittego: „ brzuch,tłusty nie cpu~ 
u wuie myśti cubtemey/> (jl) J napatr,Z@ł!J,y ci41 tego 
~osyć, że Gi, ktorzy ~iiaią }V'no, staią sit t42pemi „ 
głupiemi '.i niespos~8p~mi ~:IQ ni~z~go ~obrega: · 

, Co zas do ,•zb11w1en1a, Teotrm1e ! ou:poiłobna 
iak te w·yst_ępki '' ~·u szkodliwe. , Bo prócz liczby 
grzechów, któr.,.. ai~ pqpełniaią przez niewstrzemi~­
;liw"'ść, 1111-;~z zbyteczne ied~enie _i. picie, z któ„ 
ry~h q~iro1'roć ieiłns bywaią śmiciteloe, t~ wy­
•t~pki dwa s.prawuią ich nieimierną lic·zbf, i'ako to 
gniew, .zwady„ przymowki, bluźnierstw}l, dyckur­
aa nieczyste; a osobliwie gruch nieczysty, króry 

. ' ,njłl" I 

(o) Bcch S1·: (p) S-. Hicr1n: Epis: ad N~101~ 
' I 
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niew1trnmidliwoać ·zapala .,..; urcu ,. A o~obliwl; 
w !'łodych „ dodaifle ,nicqct.annie QOwty żywności 
ogniowi alteez.-y•t~ mu, kt&ry hei teg~ p0łądliwoś~ 
zapala nił!ustanni~„ ,, Z tmdn:ośei~ uctJ...ować 1czy-
; , 1rośc, m!Swi S. Hieronłni, na 9•nkieele:l. Wino, i 
„ ,ntodcśe, iwoial(a 11c.an~eta nie~zyafoś&i i fobie,­
„ źnołci-'.' (f) Obavz.{om z te;o Oyca iwift"gp po~ 
wiedzillł wyż~y, W' l· Cziści Roz: &. Artt J· w 

,_hy mie1ze. . · · , 
. J.~yć cale 1.1clironił •ii tych dwóch wy•t!pk«w''l. 
~ na\łył i zachował trzcźw(lsć •. trz~· ' rzeczy ·~uz 
+achcnv~~ w- iedz„ni1.1 i piciu, ilośe ,. iakqśe, i 
skrcmnośc · 1 , 1 • ~ 

Co do i.losci, 'trzęż •ił abyś nigdy 'zb.ytku -w 
obóygt1 nie p~dnit,.. z11wsze il" być m0ie z,-.cho- / 
y.ru1ąc pomi'3rJJość; whina. to ieat umysłu ~iałesnega 

· j .:zł$g<), ie łci biz fOmiarko„pni.a, i n11d •i a ret.,- i 
Ópych~.i siV?okarll!\em ~o 1hitn!µ.- _ · . 

, W i'ako~e1 ttiech n.o~·z.y strzedz ai~ pot~ze_bir 
· pc~arrnów i.i.1 likataych, bo te 1zkodz11 'zdmwiu., i 
' "?Zbudui~-- nieczysfo;e, a 'osobliwie pokarmy ~O· 
r1ce, i wio,o, kt61" fl'.ucizn1 młodych .nazywa 
Hieronim Swi'lty · (r) i n•ypitrwszym apoiobcm •. 
któxe&o . diabeł uływa, aby iGh do nieczystosci . r '.....> , 

ft·zrvrlórlł. · -„ . · 
C1:> ·do1kr,om1wści, ktetą zacl;,ować. potrzeba\ 

w itdŹcniu 1 ~ttśc chciw;e, ouzyma cały atol po:.er~ć-~- , 
.. dogadza6 appetytowi swemu, o dobrych tylko 14· 
, _tl1<ch ga_~ąć, o_l!ypi~rwey ietci poczym.ć, 11 naostatku 

u&taw;'; 'lł ,to rzec.zy cale pr_Uciwne przystoyno„ 
-· ~ci• i wmzeJnitźHyvnści; M,~dmie przepisuie cale 
· przeei-,.ne reguły.,, Kiedy ..,~i~r:hicuz u s.tołu, ft!ÓWi, 
„ ,„nic . rt>Zf(>Ścieray IJlt twoich, (ł r,d. nim. iakohy I 

;, chciał '7"•~yctlto fOzrz~ć. Nit; ·pytay,s.ił • !eże li: 
. „ WIC• 

' (j)-1. Jiim ,iB11sło_c. (r)Jli~r: 1ri fHr.h · 
J > ' 

........_ • „ . ( 
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; , wiele iect na nim, Nie pce-zynay. pierw12y i~ść. 
u Nie ptzestkiid:zay ~m~im w itd~en~9'· Viyway to· „ zu·cni"', lako- ułowi1dt trzeźwy, cec duiy„ Pier-

. „w1zy~zak;ońei z skromnośr.i, a nić abyt'lii iaday~ 
„ żen · & 1t1•z •e~ nie zgorszył."(! ~wiaiend:to do·-· 
brze sz:.cować pn ykazanie um\ark?1oni11, al be wiem 
poeho::lzi_od Dullha .iwittego. N~koolec Trotymiet 
naray •11i me lllC:'Z:~ •zczać do tyeh, ktmz{ln>łh, .t· . 
bm•cha pilauią, wedłi;ig r.ady Męałrzca. (t) Unik\\Y 
mie,~1r. -1u to nazu.c;zon(Cb, iako ło karczem, .- O• 
lob li wiło, kiedy mi11•kuietz! h tlL'Uz upodobanie w 
UMkn ł de' oyć tno.że , , · al~t.łf sit go posKr.<rnlaĆ" 
p.:imi~hiąc .,pa p1c~.~trogę M t·rłrc:ą, ił ten, luo sit 
k a"h" w ~' 11 kien1ch, z"Uaotere~ i k'to k.otha Jwi1110 • 
i -> • 1.1"1\ 1.-ty .nie zbo~~pi •if- Rozumie przn to bo• 
gac wa • m.'('liłu, iuót~~ł ~ mądrość. i cnota. 

i>r ,ś ~Qga, abl'ć 'lie dal priywiązania dcHych ~ 
rzeuy_ zai~ślnyt.11 i ciele1nyc"1, ktortt· nigdy nie ', 
ns~y c ~i:ł ~ i ~r-Orts tn~zą to ciehk.o, któ're Bóg w la~ 
da ··miń ob oc1 aa p11s1w~ robdctw\l..• kt6re umycł 
ćo11;i i ny nią go n ie•posobnym do am ,~i.nw · nia , 
rzeczy ńie.bi't'łk1ch, i powzi11cii prawd41wych niy• 
iJł ztJawiea~ych. ' ' 

. . ROZD _ZIAL :x;1v . 
'..c •• ' o. łi1-11J111lci umyslu pt'z~ciwk'> ·gniew1JwJ! 

~. ' , ... 

Jako '. kochaią ,•i~ zbrt•eznie,, 'młodzi w delicy• · 
aeh, tak też •li a1ecierp!iwf:ci-i ~...1 pono1ieni11 p.tze• 
eiwnych ł.obic- ruczy. T~ dll'lie puay41 o'Co'bl.iwie 
gc;i>r eierą qad młod111mi ~ i zaprowadz:aią ich w 
wczelltie, nierz:.ądy, któr,e yrich.iemy. Zwai Wlzy· 

. lti ie wy~tftpki, i.wsryctkie nierządy młody-eh, pr.zy:-
~ patr~ 
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.2atrz •itt wnelkim nieszcz-iściom~ któt:&im •it pr~y­
trafiaią, a doznuz„ ie pc:.>chodzą z tych dwóch zr:za ... 
. del: z miłości roikoczy .• albo gnje'wu,, a czistokroó 

·z oboyga razein. Te są dwa sposoby, kt~rych dia-
. h 1tł zaiyw'a na zgubę młodzi, ~ czd~e peway, iż ie. 
żuli mu si.ę , i.~den, nie nda • to drngi „ i w:id:ziemy 
tcz1stokroć, i t gl•bi' gniewem tych, których ni• m'oźe . 
11ohi~ p0~yi;.kać · rnslrnszami, wprowadzafąe ich tt 
.1~or.yw1:zą pauy~ w ni~zcz.~łcia ni•.l'o~ero~ne. . 
, . Dh nego 'l ~otyńue ~ u1koć bardzo po!yteczna , 
iie&t tzecz miarkow.sć miłośc roskoezy wzodzon\ 
wiekowi twemu4 o ·którey du tych czas mowiliśmy1 
·:tak t.sż koriiflcżnie p.otrzeha ~ abyi h amował port:l' 
uenia gniewu, w~dług nauki M~drca. „ Ptldal 
„gąiew od serca twegd.'' ,;To ieat uciechą brzydką. 

'ryle iect spotobóvv do uchronienia sitt gniewt1 
bk po1pelitego mi ~dzy hu;lżmi, i przyczyn, , dla 
których go Ili! 'chronić potrzęb.a. Ale ty Teotym1e ! 
z.wat do11r'ze 1u~ręp11iące. · , , 

1. Gniew t flll.t passya bydl~ca, która czyni l udzi 
podo~nemi b.styolll , bo co ie&t podohaiey.szego 'Ciel 
l>estyi, nad tztowieka, który nie może aaymniey. 
iZ~V tc ierpieqrz t czy. Beatyo rwuią łi~ na to wn:y~ 

~stłio, ca ich urazi, bo nie mAiąrozumu·, ieźeli ty si12 
gnitvnm: n„ każ.de go tego, krórye sit niepodoha, 
c;ym róźni,zs i~ od ~estyi 1~ i1 nac0ć 1if ptzyda :ro·. 
ż.1.'lm ? ' . , 

i . (foie w po~ policie pochodzi z głupatwa, albo 
'łabo.ści um~sł.u , ktory nic nie może znitść i 1:1kry,ć1 
i rozlJlzna ć, ktore rzeczy godne s-ą góie~u ~ a ktc»re 
aiiegadne.' Jdeli wite ies t'~ś skłonnym do i niewu, 
p~kazuiuz, :ie ieneć słabeg~ umysłu , i bardziey . 
pe~'d~go gtupstw1, 1akim~drośei. Pok:Jzuie tb zdanie 
Mt,i:ir'ca mówiącego, 1,, że głupiego wł:m111 iest zaraz 
· ~ t~niewać się" (u) Dla c::aego ,te11~e M~drzec tak 

1~ u) frw: u. · c:is 
' · I 
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' ei14,· upomina • • ,~Nie bąd-ź pr~d~im· do ~niewti, bo 
n gniefi O\ łonie głupi~go spoczywa.:.' (w) Jakoby 
cpc:ia'ł m.ó't'ić', ~e 'niew własny ien i'. li\aturalny · 
umydom. · niedełlrym. / , 

3 . . Gniew 1mięsza rozsąd~k i 'lfOZU"m, i · ny~i 
c-złowieka niesp"f~llego od~ t·ózezoaQia złego od 
ł!o'brego, prawiyo\i fJłs;u, pożyt~oznych rzeczy od 
s~odliwy.d~. I łprawuie · cz~stokrc1ć,_ ź_e z_łt ,za ~<1-
bre„ a dolne 2:a zle \ma , tak dalec~: , ie człowiek , 
'W gniewie btdą cy nic nie :.ma luĘizkiego, tylko po· 
stać j ngu~,, ' . " « ' 

4. Sama 1uwet , postać w ten czas.odmienia ~ię, it 
trud·no człc:iwieklł _pozm ć. Oczy hluzące sit tw11rz 
blada, ' DIOWit l.tełl...d liwa, drżenie t wrzask, i ińne 
odmiany są skutkiem gniewu;~róry czyni czławie· 
ka podobnym foryi. . · . . 1 , 

5. Ztąd pochotlzi, iż qłowitk gni,ewliwy ieat 
niezaośiay, każdy go sitt b?i i u~ika , sam.i nawet 
iege przyia_citłe chronią sice go: „ i.1111ysł do gniewu 
n łuw ~· kto znieść może? mówi M~drzee, c'ięźl'i „ iest kamień i 'piase\f, ale gniew głupiego eiłZ.zp 
,., i~st nad obołe." (11:) · · 

6. Jak wiele złych akutkow gniew n: Sw11ry: 
prz}imowki, przeklttstwa 1 nieprzyiaźni, pragoieni~ 
zemuy, przyri~gi , bh;.ź nierat~a, i tysilłczne insze 
grzetby. F~zcto M'1tdtztc mowi : „ Kto do gniewu 
„ iest łatwy, akłonnnieyszym bt.d'zie do grzechów'* 
(J) Ztqd pochodzi ruina przyi~ini, mi~-lzy przyia· 
c1ołmi, ra11kory • j l'lieprzyiaź111i niepohamowane,• 
aiezlic:zohe nieszcz4śliweś,ci , zemsty , za~oyiłw;i, , 
poiedynki~ śmierci o~ropoe. N akoniec gniew iest 
cale przeciwny I;>uch~nvi Chrzdeillłiskiem'.u : ' „ kto .. 
,, si~ gniewa na b\ata ~wego, godzien iest s~du': mó· „ wi Syn Baliki!' ue>zcie aii o..femnie !iem iest cichJ I · 

, . , i pą· '. 
(w) li&f1: '1.· (1t) fl'O'ly&7. (1) Pr,n1: 'ł• · 

' , 
' 
( \ 'I 
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.. i pe-kórneg• serca. Miłość,, powiada Pitw'eł Swi~ty, 
„ eietpl1wa i_est, nie gni&wa sit, wszt!~ gorz.k„fć„ · 
„ i gniew:.i ·dąianie si~, i wrza~k, , bh:~ .• umf\.'Vu • „ nieeh nie postanie mi~dzy wai:u1." -

) ' 

' ' I .. . 
~ „ •. 

. ' . 
·../ Jeieli Clf op·ar,low11ła ta pr.uya, Teotyńri" ! wtH:l·· 
kięy p·z.ykładąy' piłńo&ci, abyś i~ ·poskromił, j a. 

· miar~ował , ll'by,ś zaś l<Hiczynił, czytay-n;ist~puięce 
m11x! my pilno. i usiłuy prittyko-wac ie. 

1. Nigdy 11ę nie 'nieway dra mał~ch rieczyt; na-
- 'przykbd 'gdy.li.to wymowi łłbwo bkie:.teb~- f? Zf::• 

ci~e, uny.rić rzecz niepoi.fobaiąc:i łtt• itże-iić d u:­
t• n';e pHuktualn~ :usłuż(, wpad11ć w gnit-w Ą{a 
tych rzet-zy, iest_ni~raużnanie, i 1k\ltek n1e\l~iu· 
ko-wan"g.o IJmytłu. . . · 

1. Jcł.~ li zł1t, którcć kto wyr~dzi, widk.iCJ iest, 
nim' ,j, o nie fo zgniewasr., obs~z 1eiełi gninv pny· 
d~ 1i1, ab~ś złemu -zabi·.igł, a cizęatokroć zriaydzit·sz, 
ił gnitwa~ się na nic"ci~ nif! przyda • ieź..11 z i.~ t•k 
i~st 1 toć głu.escwo it&t o tn griiew'!ć •tt· N•pr.zy­
khd, powie c:i )uo pr:zymowk~. gi;.dano o t~1 b t :ź ' e: 
idt li o tp gniewać sit &ędztł/ SZ, .ai·~ nadgrodzisz 
frzymowki, ani dorzęcze_nia. i'ouf-eba wi~c i~ . .; 
'/i}' Cb 11zukać cposobów, ·któtych wzg.uda iest cz~4 

. atokroć na~ lepsza, „ , 
. ł · Je±ełi ·za5 niekiedy fr11fi ci~, i~ tło rzeezv 

btd~ie pokaz~ć pie1i1k{)r,iteAtowu1ie w z tym, któreć 
drugi, czyni. a0yś zabi,gł złemu, żeby g~ wlęcey 
llie _iPOpełniono, (bp według Midre<' _(•) „ pc'zez 
,, twarz,,pos.fprlą mpuw11ie Eit um,ysł grz~nąctgo'') 
z tym wazyltkim, nigdy •itt ńa nic nie przyda wzA-ie· 
:eać w acrctt gniew,_hduewa~, f'łlka.:, przym11wia6„ 

., , "- QI 

(t:ł /3"1; t .~-. ! ;- ' r ... ....,~j 
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· '111 oczy wyrzueae. I owszem szkodziła postępo· , • 
. waniu tW()iemu dobremu~ j"~el-i tak cz v..r/"cz , a " , 
ie11.ne -.wi-ę<:ey cnocie „ bo iesf grzech _w ii).2dey ~ ' ... 
t•·ch akcyi , · -..· 
1 "" ' Bąd·ź wi~c ostrożnym w zabieganiu gni t wo• 

wi, k\,dy go ~idz{.z wazc:.zynai1cyw Gi~. J.- źcli"' 
by cit taś poptzeąził czuem, nim go 110atrz~ ztsh 
usilny, abyś 'it iak. I Hy.pr~dzyy łlpamłętał i '3 'Poko­
il„ Pmyd 1zlac,hetny łatwó si.~ J.upokaia, w~dług 
:zdania Poety. {Io) I iako mówi Swi~t~ Hier>J.tflm·1. 
.;. rozgniew11ć się ludz~a rzecz ti%t, a.le. gniew uspo.:.~ 
„ koić Chrztści.ańska." (e) Sw~ty_ Ambroży · pąwia;. 
dei o Cesilrzu Teodozym, ie tak b:it lt\ ~ k 11. wye, ił 
~niemał •i-ę. być bardzo obligowanym, kie~y gó 
pros~ono o p·ardon, i i-m bardziey: si~ rozgniewlił, . 
tym łatwiey odpuszczał: tak dalcc4! 1 Żl'po nira ią~ 
dańo tego, cz~go •i! bano w drugich, ro ies.t wi 
dzitć go rozgniew.anego. O! pri>efoli~z.ny przyk1td1 

i godBy uwagi. , _ . · ·· · 
f· Kie&f'1N gniew wpae!oiecz, zaday sobie iaklł , 

pokutę, iako to Modlitwę, iał'myżoł.; alb.o to.in· 
1zego, pokai tym, którzy ci1i postrz•gą, ukontH~ 
towan\e, żeś itt ~:upokoił. 
· ~ 6. Nierouz nikogo wenie, kt6ryby U•gc . nie 
mowU, albo nie czynił w ~e1iewie, czegoby połym 
flie żdowd.Kiod'Y więc wpacłnieaz w gniew, utrzy„ 
muy Ilf, -i_le być mo!e, abyś mic nie 111owił, i nie 
czynił -tako'1!'ego, 'clo czego cif passy.a, pociągl'lie.., 
Nigdy ro"ie &a•e•n nie wien: Vf gniewie bctdąc, 
poczekly, czyli man. ezy ni~ tl·bo nto)Vić, ·• zn11y. ' 
~zietz czt&tokio~, łe nie. ·- - :. 

7. Nie zastanawiay sit ,nad ma~e·ryą twego nie­
ultontentovr11ńia, Uhyś się namy,lif „ czyli masz ałt.i. 
, 1-zn~ przy~zyq.~ gn~~wu, bQ to na nic •R&.nie przyda, . 

· · -.. ' trlk'o 
-_ (b) O·uirl: ~ (c) i. Hiem1; Bti1uHI Denmd: 

-./' . -, 
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tylko na priyu~'nie~ie.gniewu. Niemasz niko&o • 
. ~tóby nte rozunl'ał, te mo wielką racyą gniewu• 
· "iedy1a)~ rozgni::w1. Przeeiwuit' v i p~uwitduy co­
. bie, .ze moźt.•z lii~ oiizuhć, i obroć "mysi fw~y tło 
cze~~ ~n~7,e3n. K~f"łf gnihr' -.~rnil'ie ci~, zdrow1ey 
o tym btihie~z. 11ądz „: ~ .a CZł'ttlkroć cal• inaczey •' 
i:lk(lś w fl'i r.wi{'I ątio·iL ,-
. &. Jde1i "hU~2. 1~ć wstręt d6 ~nirwu. · uwday 
drng1~io U:icdy wp·~-~n•e w. gni,l•w : a . nic · w nim i 
'W iege akeya~h ,.;e C>b11czyjz. en bp~ •ię nie miało 
iilitpo.t1:>bd. T"i r..1no sit dzietc z tobą 't,11zgięd11ńl 
in1zyc h; kiedy •it rozgn~c:wasz.„ 1 gdyb}'Ś aiie przy· 
patrzył 1s0bie w zwierciedle, sam byś 'ił 'lobie eie­
pc•detbd i nie mogł bvś ai:ę cfre,rpir ć w tym stanie. 

9. Strzei siit obc1ilwao1a z lm!ź rai n1ecierpłiwe· 
mi i gnlewl:wemi, według nauki M,~drea : u Nie· 
,,; chciey być przyiaciel~~ człowi~kowi gniewliwe· , 
;„ mu, abyś si9 nie nauczyt drog it?go.1' (d) 

Na koniec przyzwyczaiay lłit byc d:ae;otłnym, i 
dobrym kvcdiugim, wymawia~ ich bł"cly, zapomi· 
nJI: krz);wd, odpu~z.-zza,ć łatwo, nie być. bardzo de. 
łikatnym i riied9tkliwym w rze:;i'3{l.h, k tóre sit 
ciebie tykaią„ xozmawiay łagodnie ze wczyatkiemi :· 

' j młey zaw;ze ~ ,pamitt'i , Tcotyrr.ir, czci go~nc . 
iłowa Jezusa . Chryatuu; t .t U~zcie,si" odemnie • 
1,'ie~ it1$t (ic11y, i pokornego serca. 

R O ·Z D Z I Ą Ł . XV. 
; „ 

0 '1ikoii1 z bliźt,Um pr;mlwkQ. z'w:Jit»tl 
,,. ; niepr:&Jir,,źni.•m. ' ,. 

Gniew rodzi zwady, nitprzyiaźni ł w1.zy1tkt1 
,zte , któreśmy wyi.ey namienili. fQtJz~ba wi~c 

,,ee~ 

(I) frotu JJ. 
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W!Cż iest, ab:. ś dobrze był n11nczonym o tcy złey 
przyczyni~, bo młodzi 'ą bardzo ~kłoc ni r!o ttgo 
nierząd n , g•, rącollć ich wieku ceyni ~eh ni~cii:r · 
piącerni r>aymnityiz~y krzywdy, nietozeznawaią· 
cern1, nituwaifierni, aby się inszą drogą puścili, 
a n'1e drogą iem~ty, kt,óra il!h prow2t.lz1 do nie­
zgody, do nifprzyii1źni ! zemst}'t zkąd wide wy· 
n1ka 7.!ego, 11 między insiemi ruiJ;Ja cn()ty w tych 
rdodych duszac h: bo gdzie po!wiu nitmasz, ni~­
m:in tn~ i ndo~ ci, 11 za111 m i cnoty„ A itko mńwi 
jak.nb S~ .A posr0ł: (e) · „ Gdzie i est g <, rliw< ś~ i 
n sprarzk~, tam -6!fi znayduie nieiltatec .. no·ść i 
h w&ztlllie złe rh i+. ło ), · 

Jest to skał:i, ktc\7e y atrzedz s;~ m11az, i!e by-ć 
meiŹ(~, ucząc si"i WC'lf'Śnle n i enaw1czieć zw odów, 
i ni eprzyiażni, ~ 1>01 ,h~ć sil( w p~ko 1 tł i zgodzie, 
bo i~żcli nie masz duch~ pokoiu, Bóg poko-in niC> 
httdzie ż to.h.1. ( f) .Ab) ś nabył i strzegł duchn 
pok.niv, potrztbi mi<ć wzglą.d na trzy rzec:zy. r., 

Abyś ai~ z. ni ki.n nie ktocił. 1. Nie dawał nikomu 
m11teryi dot go. 3. Abpi 'i'- spr?.wował rostro• 
pnie, kiedy si~ li10 z tobą kłoci'!\ zecznie. ' 

•.W i ę c· nigdy się z nikim nie kłoć, chn ćby 
tei i z iakiey przycżyny. s~ drudzv z yaturr 
1woiey swatliwi, i zawsze gotowi de ści.ęcia s:ę 
z drugiemi. Si tO' duchy niccinpliwe, niemo­
g;ice znieś-ć naymuievczty rz&czy, łekłrnmyślni • 
płosi, i nieuważni, rządz~cy iię dziwactwem, a nie 
rozumem. Jest tot~ zła i niebtś?1ec zna przrwa· 
ra, a zna(,iun ie3\ uir•ysłu głnpie?,O, i nieuwazne­
go. bo 'iak.o mow'1 M~drzec: „Głupi Gię mięsz a w 
~,zwad)1 , i vst11 iego wnczvn~ią niezgooy.''(g)Nie 
bądź takim TeQtrmie. „Honor iest C'Złowieka.~ mo· 
'fli M'druc, „który si~ oddala od zwadek> w•zy. 

T IC\' 

(1) Jaco/J:J. (/)a Coritt: IJ• (t)Pr~v: 18. 



"1cy zaś ghipi mjęsz11ią si~ w potwuzy "(b) Nie 
mówi~ ia w.lic o tłtk k.lot liwym czfow1~k11, łliOT}' 
ze z{ości i z na•, niebeśr-i~(znierszty ~~. ł0n"9s.; i 
szl1ka zw~d k, ·i nii1 upodoba nie w w~'z. vzp1;in:u 
ich, i czynifi'n u sobit:: Pitprzyi?c.ol; 00 .t•cy q zli 
d.uchowie, l1t c)rzy '.Z•·1h::iicJ awego·nie ;uz ~ ś;.1a, i 
zn11rduią n11koniec, wecll11g niwn,ylmy prawdy 
Pism · Swittog0: „Zly 2.2W&;„e zwlidek srnk·a, A.· 
„1io zaś okrutny posrany L\dzi c przeciwko nie-
mu."(i) · 

z. Nie dosyć iest nie l!łocić się z nil•im , 21\e 
!_i pc,(. zeha strzedz, abyśr11y !liti 'c.fali nikomu ma­
teryi dO' kłótni. Cz~gtokrcć drudz.r podają takie 
materye um~ śl nie · i rozwaźnit: . Cu. i est własna 
młokosa l:turzliwfgo, niccootliw1:-g0...-. i kochanka 
zwady, a nitpt7.)·in ciela p .. k" iu. Cz;i~em, i b n r~ 
dzo cz~sto da ;e s<ę do grii1:wu mattty~. prze;:; ni@· 
xostopność i n1to1t1i~żnosć w rze('.zach, kc-,te mogą 
bliźnie~o obrazić To icot, tH~go 1.i~ strzt'clz minz. 

u,iłuy wi'~c pd no strzedz się w'tzptkiego tego, 
co m0fo uraz ~o bl!źnicgo twe r.o, idto to gprze. 
czek, złorzwc1.e rii11, n iernzw~in_v r.h powieści, po­
gard~eni~, mśmiew1~k, przy1now~k, i tym uodo­
hnych tys.;ącznys:h 1zc1~2y, lit t\re q źrzoołern 
nit?tista!ąeym zwadtk , i rncprzyi : źni mitdzy mlo· 
demi: 

J. Jeżeli się przy t rafi, Że aiit kto z tobą kłótić 
pocznie, chociażby ty ~adney nje dał mat~q' i 
:z. twoiey strony, uaray s i ę mąone sobie w tcy 
mi4:rze postępować, nie daiąc. bri.ć 1;óry griiewowi 
~~d aobą, iak nayprę' lz.!~' upami~tyw.1y się. Nade 
wszystko nie doz-w~hy tobie , ~b!Ś mi~ł i;zkalowDĆ 
kogo n~t„ncz~~ , albo wvrzncać na oczy co• ia. 
kośmy iuż pGw?edzieli: Usiluy uspokoić bliź.nif'go· 

tW6· 

1 (h) Prf'll: i,ci. (~) Prw: 1 7-· 



rwfg·~ lagodnt·mi ~lowy, według rady Mędrca, któ· 
ry mbw1: .iż 1..1dpo•1111eJż bgodmi t11,lrnitl gniew, 
mowa za{; p:2y~t11 wzbudza zawzięt. ść Poltaź mu 
skromnie, ie nie :nasz krzrwdy, albo łhf,Od-.~e 1\12 • 
W}maw1ay, ithl ś go obr.u;l ; ieźd1 sitt Z<i uie 
·uspok.a ia ł ~dstąp <'d Oi{! iZ go goiCW ominie .. I 

.AL1 mn rol':1tr,l,zać b~d·} • •ztcusz: powil>dzą 
Że tt.horz~u„ jł;gf~{łl; octpowi<idarn ~ 1 Ż to i::tnpi rr.o­
wić b~dh a Ns1.pcy midrzy po,hwa!1 .t.iH,r:inde 
two :ę. j wi~C-ł;•' i:1 ę 6Z8CC'WllC b~dą. jdtli 01~­
łl WO. ZilWl·•ło· 'a J,b1ni . 7Wll~3Ci1. i odd:1wa.~iL1 
k1·zywdy za ł•·zy w•ię. w prz<:k upki i kob.id{ z wv­
panoner.1i ~ę b :, mi mężn1q·sz '!I u~d:j nad ciebie; 

' mę•1;;i;p zaw •$ ło na ' pogardz • l.rzywd, na p(n:>­
łZl'O iu z ' skromnością, oa ła\i;q:m wyrnówieni ~1. na 
m~dry~ 'ich oddalf.rnju, kiedy b~ ć moze, a liied}' 
bvc nie może , na znoszenill ich z cierpliwoś~ią 
f•hrztś ~ia nc!tą' , na w2or i z mlloki Z tu wiciela 
Pana, -„któtem.]J gdy złorzeczono, nie złorzec7.ył 1 
„gdy si~ ź'le z nim obchodzono, nie odgrażał "(k) 

_ T11 ic.:t , Ttiorynm: ! taka llH[Ź 110.ic szlachetne­
go ~m)' &łn, t ll ką t. dwJ'gt1 prawdLiwe~o Chrztś_:ia. 
ni na, i wiernego <łt•gi Botego. 

R 'o z D z r A Ł XVI. 

O di1rowanir1 Krzywd pr:.uiwko z:ml.it. 

JHzca iest- potrzebna iedna rzecz do zaeho­
w11nin pokoiu z b iiŹ „m i łagodndc 1 ; to ie•t: da· 
rowirni" hr 1y·.vd. T~ to i,,st enat.a, którey potrt•· 
l.i 11 s ~ w cz eh ie 'uczyć tyiu b~ 1 diiey, iin i~at tru· 
r!n1cstza i rz~d•za rui~dzy ChtzPścirny, a tym 
czasem kerueczn . ę potrzebna do zbawienia 

V) I'~tri: .,.. 
T 1 Tak, 
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c_z~śł Cswarta. 

Tak Teotyrnie ! potrzeb11, abyi\ ~ię miuczył da. 
rować krzywdy sobi~ uczyniont;.to iest: nigd}· nie 
chować gniewu w autu pneciwk.o bliżnitmu, dla 
tadnego nitultontentow21nia, którckolwitk byś 
mogł lłl itĆ . Z nit go, nie, pragnąć zemuy, i lilC . 

mu złego nie życz) c, i ows2em dobrze mu czy­
nić, życzp:, k iedv rego potrzeba, i1 zbudowanie 
inszy.eh wym•aga. -

Trudna to rzecz iest, powiesz, mi, Pn1wdh 
Al~ to tym, ktar7'y nie zważ;11i przyczyn do te­
go ieh obowiąztiiącyth; .or.ie alb9wit1m •ą tak mo­
cne, i pt>tężoe, ii chybaby rozurnn nie miał ter-i, 
który~y im nie wienył, ucz~· r..i\vszy uwngtt nad 
niemi. W krótkich ie wyrażam słowach. 

1. Bdg tego chce, i przyk&zuicć koni~czńie, 
i bez Żadni:!}' ~utpcyi, rztkł on w starrm Test11-
~encie: „Nie będziuz 5zuk~ł zemsty, i nie be:· 
,,dzit1z piuniętał na krzywd~ obyw11telów 1~1 oich." 
(l) I w nowym Te&tamenc1e Srn iego odnawia 
ten zakaz. „Mowię wam, kccharci11 ni€przyia· 
„ciM waszych, debrze <· z1ncie ty~, któr-zy was 
„ nienawidzą. Nie oddawaycie złego za zte :• 
mówi S. P11weł. „ICto ~1ienawidzi b~,1t11 swego • 
t.zboyca ieat," mówi Jrn S. . 

z. Chce zaćtak, iż 01 grzec:hów ' nieodpr.sd, 
ieieli nie odpqfoisz z całego Berea tym, którzy 
eit obrazili. „Odpuszez~ycie, a będz.1e wam od­
„puszezono," mówi Syn Boski. „ Taką albowiem 
„miarą odµ11erzą wam, iaką mierzyć będziecie. 
„Jeżeli wy nie odpuścicie ludziom ł Oycir.~ Nie- · 
, 7 bieski nie odpuśti wam. (m) Sąd bez miłc5icr· 
„ dziana tego," mówi S. Jakob A peatoł: „ kto nie 
,, czyni m i łosierdzia." (ti) Zważże te racye,obacz, 
ieźeli nitt chccaz, abyć Bog cdpuścił. 

(l) Levit': 19. (m) Math: if. (n)Jll1: a. 
, 

, 



3. Ta wola Bo&ka oczywistą w'piera 1i~ spra• 
wiedliwością, tak dalece, iż i nayup_om1eyszy 
riie może ,s i ~ iey •prz.ecii.vić . Nie i1111.że to spra­
wiedliwa, ieby Bóg tak sit z tubą ohchodt ił, iako 
ty z inszemi? a być odpuśc i ł, iett:li ty ·odpus.i.czan. 
żeby 1it mścił nad tol>ą , ieźeli aię ty c~ceaz mścić 
nad remi, którzy ciit obuzili, nie ie ~tie ~o spra­
wiedliwa? Z wat, coć che~ ,powiedzieć, Tt1,otymie! 
chcuz,źeby Bóg nieslt.ończoi;iy w wielkości, w ma­
jestacie, w mocy, obrażony-, od kogoż? od wła. 
mego "tworz•nia, oczyniwszy 111u ,wszelkie dobro. 
cłzieyuwa, a obrażony ci~źko, a iakłŻ urażą? 
ani ty, ani w~ z; stkie stworzenia razem, choćby& 
ięczat i pb k ał z niem 1 całe życie twoie, nie po- . 
tr1fi1god11ego zadesyć . uczynienia. Obraźeny aa­
kontec blnazą, która godna ies~ , pot~pienia wie„ 
czuego, którego nie b~dziesz mógł un1kaąc, «1:hy9a 
2 umego miłosierdz :ą iego, k1óregoć nie iest olao­
wiąz a ny uczynić. Chctsz mówi~, żeby Bóg nieo­
graniczony, ob ra±any od ci1qie tak ci~żko, daro­
wał ci trką uu zł, i odpuścił ci taką kar~, a ty 
nie c1"cesz odpuścić \iratu twemu, i podobnemu 
tob c, lekkiey urazy ? Ty• który iesteś guenni­
kiam iako i on, i który potrzebuiuz odpuncztioia 
i11 ,~o i on; ty, któryś go 'podobno pierwey ob,ra. 
ził; a ieźeliś ,nn źadntgo dobrego nie qezynił • 
albo ieżeliś mu uczynił, cie idzie w porll'wnanie 
z temi dobrami, któ u:.ś od Boga tvziąt, i te same 1 

któreś mu uczvn i ł, nie z cic/bie samelo cą, ale z B0 • 

&•· W pośrzo~ku tyr;:h wnystlticiił uwag Dfdziesźże 
1zukał zemsty, i do1yć uczynienia twoiey urazie~ 
i nie chcesz, żeby ai! Bóg mścił nad tollą; nie ieu­
żeś nie&puwiedliwym i śiniesznym? „ Człowiek 
,,człowiekowi iachowuie gniew, a od Boga chce 
, 1 miłoi1erdiia? nie ma miłosie1dzia uad człowie~ 

lliea 



,,kiem pl!>dobnym scbie, 11 chcll', źe\iy si~ Bbg n11 cł 
_,,nim zlitow11ł? on b~dąc n~iołznp• utrzymoi e 
·„gniew, a o odpuszr:xenie prosi Bog~ , który ~ i ~ , 
„nad nim nie mści? Ktoi, mowi M~dtzę .c, b~d:zie 
,.u iego grzechy pro1ił Boga." 

Po tym w1zy1akim , Teo!ymi~ ! ~oż od pe> wiesz? 
powiesz, ie tmdna rzecz iut duaw11ć? mów wicee 

· także, ił iect rzecz trudna, a hyś od Boga otrzy­
mał odpuszczegie gtzec:hów twoich. Rzeozen: 
te nigdy tego nie uczyniaź; mów więc Or87, że nie 
lehceaz • 11br_ć Bog odpuścił: ~ie mo\'f więc odt~d 
odmawiaiąc modlitw~ Pańską: o('!puść nam oa•ze 
winy, iako i my odputzc:zamy naszym winoway­
com; ale mów : tak zemśeiy si~ Panie nader11.ną •. 
iako ia •it chcł mścić nad winow;ycami me111i. 
Na•yllie si ie dobrze, Tcotymie ! i obacz, co masz 
czynili i nu~w i ć w tey mierze. 

Chct odpuścić i nie mś~ić si~, tuczesz mi: 
ale kochać i dobr7e ź~czyc temu, łu6ry mię o­
bri;iził • ; który mi ieucze źle iyczy, nie mog! 
tego na umyśle moim mymodz. J dtli tak i1Ht • 
mów wite: że nie chcen...,aby cię Bóg koeh11ł, i 
żeby ei dobrze czynił, bo tak si~ z tobą ogcho­
dzie będą• iak si~ ty obchodzigz z innenti. Mów, 

. ~e nie chcesz kuchac równego sobie dla miłoś ,·i 
Jezuaa Carystuu, który cit tak ultoclnał, it źy • 
11rot swóy położył za zbawienie twofe, gdyś ty był 
nieprzyi11cielem iego: i t.dy cię Bóg kochał, gdyś 
niegodzien byJ miłoki iego • ty nie chcesz ko· 
ehać buta twego, gt!y nie i~st godzien miłości 
twoiey. R:r.ekniy, że nic chcesz kochać i miło­
wać bliźniego twego dla miłości Boskiey, ale tyl· 
ko dla miłośoi twoiey wtasn1y. I chociaż Bóg 
ei przykazuie miłować ttgo ~ 'litóry ci«; obraził, 

.,., / (o) Btr/111 1 J. 
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i ma za własną siebie samego miłoś.K tit, któq 
miłu : esz tobie podobaych lm!z:; a ied i'1ak to wszy-
1tll0 nie może ci~ pobudzić, <>b 1 ś opuś ; ił gniew, 
który ehowasz w u:ron . . Ntow n~komec, że nie- , 
SIQ:$z o lukę Bo~k1. ani o żywot vi1ieczoy; bo 
}'.i •mo na$ n11acza: „Ze śmi~ro 1 przeni ę sieni ieste­
,, smy na żywot, p o nieważ rn!łuiemy brati, i 
"±t1 len. kró1y nie m i łute braci, mienka w śmi er­
,, ci." (p) 

W n\ , ś ny ztąd Te0t;-mie ! albo źe_ potrzeba 
za ;.>rz e ć ~iiz 1m1~nia C h rzcści~ńkiego. odstąpić ła­
ski BG>kiev, i nie łr\:dĆ o zbawit:aie wieczne; 11f. 
bo te kcr1ier.zni• putrzeb1 darnw: e krzywd', i 
lwdHć llit-pri.yiacic.ł l Woich • i od dawać dobre za 
złe . z~ z.as t mdno ien rey camy nabyć, mi~dzy 
1;kr.Ż ;; rq n11turą i z c?~ :> wan}•m ludem, kror.y w niey 
ni ~ ru a smaku 1 potrzeba s:t i ir y wcześnie uczytl 1 

ł pro~ i ć o nią cz~sro Boga. Proś go, abrć dał su- ' 
te pokorne i r-poko\' ne, któie lu !i i odd11w11ć do­
bre za zł11. Przyzw·yczaiay s i ~ z młil dości twoiey 
odp r;szczać m:iłe krtywdr, 11 nie . eddawać złego · 

· za złe: dla tego, abyś 11 i ~ nauczył darować w 
w;e lkich okazyach 'dla miłości rego, któryć od­
puncza grzeC'h\'• i który ci .~ zhllwił, mogąc ci~ 
pot~ptć na eałą wiu:zno4\ć. 

R O Z D Z I A Ł XVII. 

o. Mif,ści Boskie7., 

T cs;iota iut rn : t~ą trzech P"przedzaiących, 
j tych, którzy si-t ni e d ;:- puszczali wizyitkich oie­
rqdów, o których mowiliśmy w trztch ·01tatnich 
Rozdziałach. Gniew, 11ie1nuki, zuchwałość 

(J ) -Juan: J • 



•n:cunia s;ę , l'ltB pochodzą tylko z niedo1tatktJ 
miłośe_i i z tą :i ~;gnie kochamy bliźniego po Chrze-

'" ściań~ku, i iako gt!I Bóg1,~m przykaiuie m 1łowac, 
Pożyteczna wi~c rucz iest, aby& ci~ w t@y cnocie 
ćwiczył., która iest fond•.mttlttm Chrzdciań < kiey 
Religii, która fonduie •i~ n~ tycb dwóch p1ąw.icil: 
kochn ć i miłowu Bog~ nad wszy,tkie rzeczy, a 
ltliiniego iako. siebie u mego, w którey iednak i 
ile się ćwlc·ią Chrześ c ian 1~~ i birdzo Jl!-adko. 

Po1eolittie Chrztśc ianie roztimieią , że miłow~ć 
bli:haiego, itSt to aułowa ' ·swo11 h Ro·.lziców, przy· 
iacioł, i tyc!i wszy,tkich, od k órych aię spodzie„ 
waią iakiego dcbH, a oboi~t 11 emi być wzgl~dt: rn 
wnystl1.icll innych ludzi, co nie it'st r.niłow ~ ć bli'-

' in1ego, ale siebie ~"m go. Wycli '->w lllą w tęy my­
śli dz.ier.i od młod:..śc;; nauczaią id1, aby nie mi­
łowali tylko tyc_h ,. którzy im dohrz"! czy11!ą, a 
wzgl,dcm inn,ycr ludzi byli oboięrnemi. · Z :~cł 
rochodzi wszelki nierząd, gzpec:icy posta ć Ch rze­
śr;:1ań~ką; ni<:uźyrość, z któią srę wzaiem•i"' lo · 
dz ie obchodzą z sobą, 12ienaw : ść, i;iie ratowanie s ~ 
w potrzebie, niesnaski, 1>w~ry, złe obchodunia 
1i12, g niew i zemsta. · 

Ba1dzo więc rzecz i4ut · potrzebna, w~ b ć z 
główy młedyrn ·ten błąd ~ospol!ty, a nauczyc ich 
tak potrzehifley do zbawienia cnoti; . 

Błąd te• poekodzi z niewiadomośc i trzech rzt.­
ezy, które wiedzieć uleży w tey cnocie. Które 
·~ ~ laliźni' którego kach e trztb4; pobocłk a ' dla 
luórey go. k,ochać tJzeba; i aa czym zawis.ta t1 

miłość. ·. · · 
· Bl , źr:i.i, kt6rego miłować trzeba, s~ wszyscy 

ludzie, i naynieznaiomsi, m~li i wielcv , ubo­
dzy i bogaci 1 dobrzy l źli, przyiaciele i nje„ 
przyiaci1h. 



· · Pobudka„ dla ktorny.go miłować trŹeba 1 iest: 
iż są wizyccy Synami Bmkic111(, &twoxzeni n:i..,O_­
Liaz iego. odkupiJni Krwią Syna iego Jezusa Chi)t­
atuu. Ze Bóg, IHory iu.a naszym Oycem po~poli­
t ym , chce, żebyśmy iłlh miłowali iak„ braci na• 
szych• i i:i Jezus Chrvuu> wapóley nuz Odkupi· 
ciel kde nai:n ich miłow. cl. . 

Miłość ta z~l„iy na trzech rzeczach: Na iy· 
czenrn dobrze wn y~tk1m; Na czynieniu dobr~e 
ki~dy r;iożcmy ł co lll't ma roz11mieć o dobrach de­
CZ +> tmc h: Na zno~zeniu ułomności i wyaawia• 
niu błę ~ow. 

Otoż, Teotymie ! ta jeat prawdziwa •iłoś6, i 
fondam•nt cnoty, 1 prawdżiwy znak ducha Chrz•· 
l ciau ;kie_go, b~z: k'torego .niepodobna ci1 podollla6 
Bogu. i :iadney miwć prawdziwey cnoty, potrze­
ba w ięc , abyś •it w niey ćwiczył wcześnie 1 abyś 
ity nab ·, ł. 

1 . Przvzwycza ł ay cit uważać w1zyatkicb lu. 
dzi iako lmci twoich. i .t}'czyć dobrze wazystkia 
z tey miary. B ! ~ Ź 1agoi:foyna i miłuiąeym wszy• 
1tkich. Miey politowanie nad ubogiemi i stra­
pione.ri', byn~yn1niey ni11 zazdroszcz~c bogatym. 
i 'którym s : ę dnrirze pvwothi: 'Miłlly dobrych dla 
ich enoty. złych, aby się tfobrea.i 1tali: iycz~c 1ta­
terżności pi„rw;z}m, a nawróceoia drugim. Po. 
trz eba nien~ widz1•ć grzech, ii ieat dziele• łudz· 
kim • lecz potrźeba s1łowae człowiek' a 1 ii itlł 
dzif:ll<>m Boskim, 

z. Bo to nie i11t tdobize ~yczyć, kiedy mogąc 
dobrze czynić, nie' czyni 11u i'>rzyzwycz.,iayźe 
Gi~ być prędkim i skłonnym do czynienia d1.,brze 
bliźni emu, kiedy b~dzieaz mógł. Trzy zaś cą JO• 

1hai~ dói>r, o które moźe•y •it dla bli,źnieh 11:.,. 

rać1 

,, 
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:rać, dobra ciełesoe • dqbn hQoo.ru .• i .. dobra ,fo. 
tzn•. . 

Co 1ię pierwszego tycie dobrn • r11tuy dru~ii;Ji 
w ich. potrzebach. według moinoś-: i i 01(<11.\•1 • 

ktore do :tflf!,o- b~dziest mógł mieć. · D.1w·11y eh•:· 
tnie i11l~1Jtny nhogim. Nic moźe bye r;'ik·~'"I · 
Key cnoty w młodvch, nad miło,;iet .~zi<~ iPd u ­
bogiemi I szczęśliwi ci, kt-Orzy z Jbtiefb nkw1e 
.mog,: „ że od dzi eciństwa rosło zenF"ą 1r,;;r,rner· 
„ dz.il!.'' (f) Bo ono zciągoie !'la niell o"fi;, ·ść bto-_ 
gosławieństw Boiki ch n~ całe życie ich , i w go ­
dzinę śmit:rei, iako Pismo mówi. C'> 4.; honom 
bliźniego, powinieneś ge bliźniemu z~chow.1 ć, ile 
być mote, i Qchr;inia ć-. go. Ubiierzać pr:tw,m.y 
i złerzeezenia, ieżeli go skarżą o ·d}' wprępek, 
którego nie popełnił. btoń go i mów, nie iest 
tak. Jeżeli zły pl".'~ti~ek 1iego w1•irwi krb, usi· 
łuy wy111awiać go, i Z='biegay temu , n by więeey 
o nim nie mowiono, .powiedz iaki uczynel" ic­
go dobty albo przymiot, który w soll;e m~, O· 

•wiadcz 1i"ę z ty-m, i:t porwarz ci 1 i~ tlie podob~, 
i przeatrzet ter;o • który mowi, aby odm1ni,1ł sła· 
wy błiżnieg'O. Co si~ ,-zaś tycze t!ó\lr d·1sz11ych , 

A kter.- zależą 011 cnocie i z~awieniu, i:.ko te 'ł 
naywi~ksz.e ze *•zystkich dc.lbr, tllk tcź z"' wszy· 
ttkich 1ił 1tauć 8i~ o nie potrzeba dl~ bl ź-i i i:r, o. 
Uczyni1z to modlllC •.it za nie~o' 11:c iłt.iiąc go w~·r. 
wać z występku i złych okazyi, k'iedy się w nich 
zn~dni•, czy.li to przez ciet:Jie ume;"!'> . c1y ii 
przn inszych, przez których ich pourzeżesz , i 
ktorzy zn11ydą sposoby n~provvadztnin ich na dro· 
g~ dobrą, upominaiąe ich łagodnie o ich pE>win­
ność. Przyzwyczaiay si~ czynić , w;z) 1tkie re rze· 

CZ}' 
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czy tym, z kto1'-mi łatwi•) bfi:cł!iccz mógł ezy. 
nić, iako to z przyiaciołmi twemi, towarzyazami, 
d,0mowem i i liługa111i; i z temi, z któ1e111i obc:t.i• 
ie uz. Na tym zz.wisła pr~w1hiwa miłość bliźnie· 
go, abyśmy go kochlli wzgltcłem zbawienia iega 
i wieczności. 

' Zostaie ieszcie trzecia rzeoz potczebna do 
mHoś;i bliź..iego, a ta iest, abyśmy znosili mi­
łośnie ułomności, i wymawiali błłdy ieh, il~ ro• 
ctropność kałe . AbJśmy nie byli pridkiemi i po· 
1ywczemi do gonienia i strofowania, nia wiedząc ' 
doskonale o ith wytt~pkaeb, albo ledwo eo wie­
dząe, ,,i nie uynili tego bez potrzeby, i bez po• 
:źytll u . . • 

N ie iest z3Ś potnelsa i poźytek , k1edv 1i~ na. 
gana nte zda na popraw~ te&o, który 2bł~dził, 
• ni też na zbudowanie inszyeb 

Nakoniec, Ttotymie, wielka reguła •iłośei 
bliźniego zawisla ri• 1ądzeni111 o nim z siebie „.._ 
mego, według muy1ny Mfdrca: „ Wyrozumie· 
,, way rzeczy bl i źniego z sie~ie 1amego." I za­
chowa~ dobrze 111axylllf, kt6rey Pismo i n1tura 
lama n:i; nauc?.1 : „Nie czyń drngiemu tego, cze• 
,,g.o sobie 'Tlie iy~zy1z.~' A zal nyó drugim, iako 
r .:>zL1mnir i W6dług Boga ehcialbyś, abyć czyoio· 
na· r! obrze. . • 

Tf."rź a m11Xymy nanezył nH Zbawiciel ńasz ·, 
mów . ąc: „Wszrstko, co i:hcecie, aby wam czy• 
„ nili ludzie, i wy im czyńcie." 

. r 
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O P1prowie Br4,trsHeJ , .clbo obowi1~k11 ~ibiei,;~ 
ni• demu cudumu, leiedJ moź114. 

; ,i 
To, com powiedział o obowiązku, któ ry •ni,. ' 

lość wkłada na Chrześ~ian, al>y '~ starnli '1 z'Ja, 
wietlic bli ź r1iego kiedy motna, god ·e ies: wiei t.iey 
ł1Wagi. z tym wszy1tkim w wielkim .Hm z\~ 
niedbaniu i niewiadomośei ,u wielu. Wiola g<J 
ma u nową . powieść, i za rzecz niepodobną. 

Z t}'ID w•zystkim nier,auz nic nad to po1 polit· 
uego w Piśmie, które nu Q'aucza: „Ze Bog dat 
0 roik.u: każdemu o ~! iźuim cwoim, że powinni. 

, „ śmy sitj wz.a_ic:mnie budow1ć, wząiemai~ prze· 
„mz•&•ć, nie być uczestnikami dzid ciemnaś.~i 
,, (to ien grzechow cudzych) ale ie wolno 'trll­
„f'ować.'' 

Nakoniee „ milować Boga nui wsiv itk ie rze· 
ił CZY'• a \tliźni~go iako siebie samego." 8 "l i ąkof 
my rniłuiemy bliźniogd, iako 1ieb1e samych, ieźeli 
naywitk•ze ich potxzebv tyczące sił 'Zbawienia tak 
0111 mało abchodzą, it icłi opuntzamy dla ma łyc h 
insteuuów na~zych • które 1~ cia.1~111 1yłko ima· 
'inacyą i omamieniem? 1 iallo kocham}' H >g• 
nad wazystit.ie rzeczy, gdy nie zabieg„my, ally gc:> 
ęie obrażane;, • m.aiąc cpoaób zabieżeni <1 ~ 

Ten obowiązek iest tak w ielki• ii p1zy wiódt 
do tego Swittego Jana Chryi~stoma. aby uee2 stu· 
•zną pClwiedział: że niemnie9 uelmnek oddać aq • . 
clziemy musieli z ' zbawienia bliź'lit>go, iako na;ze. 
go własnego; (r) i źc choćbyśmy źyii oa-yśw i:ątobli­
wi~y całe iyeie ouze, ieżeliiimy nie dbali o 

zb~­

(r) s. Chrys: u; 1 • 4/91 Ot/Ut 11it11pcratE_rtS vi1.e 
M 011111tic•. 
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z~awlr.r.)e cod ze. w ok11zyach, życie dohte n_ie bę· 
dz:e niim pożytecznł', poniew „:.: 11·st rztez pewn11, 
iż to ni·edo.l.two i!m tak obwin~0n:i, 1z s-1mo byc 
1M•Ze przi czyną nasze;,o patępurnia , , 

l daie tego przyczynę, ii pra.;.·i tl!.'go, któay 
Tiie ratuie bl źn(tgn w potrzr bie ciele-iiey. Dog 
odrzuci od 11etiie na sądzie, chociażby insze miał 
cnoty , toi tym bardziey tego, króry zanied bu ie 
ratow.ać brata w Jze:zuh w1ększey wagi, iakie 
ieait :zbawienie duszy i-ego, potępi na kary wie­
tzne. 

Uiszczenie si' w tym wielkim ebowiązka ta· 
Jeży na zachowaniu przyknania <Y poprawie bre­
ter1;kie}', które nam Zbawiciel nasz dd, i opisał 
porządeJ< iega, 111 M·llteu1za S. w R.oz: 1 3. temi 
słowy: „Jdtłi brat twóy grzeszy przniwko toDit'1 

„pedź, i upomniy go \lam r.ia sarn> ieźeli cit u.i. 
„,słticha, pozyskasz brata twego. Jtźeli zaś nie 11- ,1 
,.,11łucha, wd icdnego albo dwóch świadk6w z so. • 
„bą; ieieli ieszcze nie udntha ~ powiedz Koicio/ 
,~łowi, albo raczey d'Onieś." ' 

Ze byś dobrze zrozumiał to przykazani11 tak b~r· 
dzo niewi11dome, i tak :źle zachowane, pokaż~ r.i 
w tty mierze cztery albo pitć prawd, które'Ć uła­
twią i'l:!go wyrozumienie i zachow3mt. 

Piuwsza iciąga się do konca, na którr to 
przykaza11ie ie1t datie, który ittr-: :1brśmy ler.zrll 
złe blżniego, to iect zabiegali ,'abr bl;żnj, który 
z:grztszrł nie wpisdł w swóy wystftp;: k; alb? żeby 
insi dlii przy.kładu iego nie grzesz} li; albo za iego . . powocem. 

Druga iest., że to przyknanie nie tylko ' prze. 
ło ,~onych obowię;zuie, ale wczelkiego stanu csoby; , 
bo b~dqc przykazaniem miłości, mówi S. Tomlllz, 
wazystk ieh .Chntś<Wań obowi~zuie. ' 

'fru. 



Trzecia, Źf! ten obo~iązck zabio-g1rnia :złemu 
bl,ź11iego, rozumie sit tylko w t1mcz.as, k•ady te 
dwie 0koliez.ności razem 1i~ zl>iorą. 1 Kit-dy wie 
Śifi o złyn1 popełnion~'m, i poznaiemy niebeśpie­
c.zeń•two, w ltt<)re bl.źni wp~d!iie, albo inszych 
w nie wprnw - dzić może. 2 Kiedy ai~ muże z.11. 
bied z złemu drugiego, i śrz.odk1.1 na to zaŻ}'Ć przy, 
2woitego, bo nie iest nikt ebcw.ązany do czynie· 
nia tey rzeczy, która oie 1est w it-go mocy. 

Cz;warta, Ź41 ta spo&ol>ncśc ;„;bithnia zł~mu 
bLźuie~o r..;ic rozumie 11ię t1y1~o o tp11, co my mo­
żemy umi uc1yn ić, al~ td , i o trm, co przez 
drugich; co Zb~wiciel nasz i ąwu1e nJm podaie do 

, zr11zmnieni;i, mówi:p::: Jeii:ii 1.r 1 ~ nić- tł uch 1 weź 
drugą do tę~p .v'wb~; i 1tżeli !en, ze trwa, donitś 
Ko&ciołowi-, 

Piąta iest uwa~a, i:! kidy kde d0n;eść Ko­
ściołowi, k~te doo1d~ Przełoiouyni, a to rnz mo· 
:ie uać ;iJbo p·1bJiczme • albo 'E:~rt.tnie. [ te<.: dy' 
piu wsza ilroga, to it-St serutr • di:ii.tiltecznie łlH'.lŻ@ 
z~bid ć zf~mu, iakąpocpolicie brwać zwykło, 
oie potrze> bd 11ię chw\'t~ć ~r·•git ~o śnod 101. 

Tl!k ui:r .1 w11z.s• w•Z) uk-e t~ •1wag:-, i ztączy­
W>Z\' razem, pn;~· kaz.u1e o pnprawi1: brati;r~kiey 
ub'.Jw(ęzu~11 );aicł•go • aby 20 !1t;g a ł zł~mu, albo · 
f.r7Ct h•>Wi c.ud ~ eurn, k:ed\' s i ~ w,e ~1 nim, i mo · 
:żna pcr~pz.ić r 12i:.z in1.2~ <Hcbv, krorr"h • ę· 11i1 wa · 
tia te>1 kOMlC . Z!qd wymkJt, ii ab „ ś d1J&y<1 uczy · 
nil 1t:llm prz~· !.i!iZafliu, wie·:z.ieć ma.1. , ii powi-

. ni'"nd z.at,itcg!.!Ć z temu p.ruz ko,?.o ua'l.•Jgo, lci1:dy 
siie-motesz i11n pn1:z ' ·'i 

już ·m dntknąt w;elkcśd tego oh0,~;ią·~ku, 
kt6rego bez ci~źlrn:go g.rzer.hu cpt1ścic ni t pn.do­
bna, i luorc;:o 1:iedbA11ię. ca ,ądzie Bo.i· m potępio­
[,e l; ~diie. z~i~tc· , Tcorym:e ! nie lClilŹe ta r~t:CZ 
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obwini~ni;i godna pm.d łól;'it-ll>, wiedzitć albo vvi­
d:i ć !t<e(• w 1 1 i1:bd~it;cHń,rw c r: u . i. ·~:, a o ie'sta- -
r. Ć-ti1t o 1t1tti-r.ek , który mu s11; oać mi'iŹe w rym 
n~ de ; nit ><111rać si~ ·iabiegar, 3 by b ź 11 o ie obr a. 
ii.ł ci1(i.k~ Bo1:,a, i 11i11mnu1y to soui~ waź~ ć, tyl­
ko i ~ ko gcl; ::i-. ć nrn nie dał kubka wod1·? „Jcźi:li. 
„by (1) kio, mówi Jan S. wiaział brata . H•łe~o w 
,,potrz1 bit1, 11 zamknął WOfłtzności cwG.ie przed 
„nHn, aby 1i~ nad nim nie ~111owal, kitdy 'może 
-;',gor.1townć, ukosi~ o takim mow 1 ć może, łe mi­
,,foi.ć Botłrn mieczka w nim?'; Jeieli zaś to tak iear 
w rotrzeba~h cielesrfych, co mowić o dl•chow~ych? 
Swi~1y Chrycosto~ pawia.ta: :h to iest ostatnie o­
kruc 1tństwo, zanie rJ bywać tak bliźniego. I ieźdi 
i~,i.t niezi.,daa nietdytość nłowi\lka , k.tóry nie ra­
łl•.i "" bp-llęt:: : ::i, i nie podźwignie go, kiedy upada 
pod ci'iiart:m, iak,Źi! nie ~a blć cfalt'ko wiitk•ze 
(}}m1cień&rwo Chrztścianina, który nie czy'ni dla 
duazy brata •wego tego, co czynią ludzie dla niero• 
zurunych b :;:styi; (t) Upada osieł, mówi S. Bern,arcł, 
i i est kto br go podnio1t; giaie duu:a , a niemaaz 
l:tobv ia r·bwal. 
, Jd.łi Prawo dawne(mówi tenźe S Chryzostom) 
ś · : i, . 6 przyk:izuie nie zaniedbywać wolll ni t>: przy­
,i.cieh zwego, kiedy zabł1kauego kto 1,11ayduie • 
al e f,O udprow~dzić każe do Pana ie go; ten, k.1c>ry 
2ani1id b1·w .• ·i opuszcza, nie iuź wołu zaniedbant1· 
go i Lbtąk.aoego nitprzyi~ciela 'wego, ale 4u1zy 
brata ~wegs Cbrzdcianina, zgubioney przez 
gri.1tFh, i ~ k ·t~o opus'Z.cunia St"JO .1z 1ewać si~ ma? 

Gdrhv brĄt 1wóy, mówi sw : ęiy Augustyn, 
miał Ś1»i>;1teluą ,ranę w eida, i · chciałby ią t~io 
dla boidai i:icpyi, nie byłożby to ók.rucieóitWo1 
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tbyś ty sit •riikn.ljj oa Jlll'łę iego p r zęz twc1le . m~I . 
czer.ie? przeciwnie z11ś. w,if' lk ;<. bv> mn nc zrn 1 ł rai ­
łosier,dzie • odkrywaiąc 1ego zł~ lckHzow i·~ ahy ie 
uleczył. J o. ko daleko b;i rih it y czyn ić m,tsz 1ęź 
rzecz, i dateko wiciknym Hara<1H' m WZ !!, lęde~ ran 
duszy it>go, k rórą daleko nitbe ś pił!cznitiy s z a iH t 
rzecz zaniedbi e, i w 1 ( r,cu s ię p o:iwołi ć roz~ze · 

rzr.ć, zadai~c iiy śmitrc , i z~rn źniąo ia12ych ie· 
go zgnilizną ? · 

Nakoniec, gd} b}ś widzi ał wszc~ynaiący ,ję 
ogie6, którj byś b ) ł mógł ug:uić, 11 nie uga, iłd 
go sam·. albo prz•nrzegaiąr. i<ogo, aby go u gaił, 
nie bylŻeb}Ś winien, fr sit; co c}lt: a paliło gdyb\ ś 
nie ratował? ~:jt' Ż Żt z tt'~O ponwnania o w•elt...:u 
złym~ ktÓTfł O} n • tz ~ lt :t dy wiedząc o grzechu brii· 
ta :1lbo bi źn:1,go two1t:go, u :sz g a ~nie przestrze· 
gaiąc tyth, którz} b \' rtr<•g li 1:iłe1nn zabide~. Bi..z · 
wątpienia edpcw 1t~ 'Z llt' gn za wsz1 st ko złe, które• 
go 1i1rbliŻni twóy dop1 sci t a tyb} ś mógł mu za• 
biedz 'krycie i z rnii' ścią. 

Obacz Ttotymi~ ! i zw~e do brze tf' wszystkie 
ueyli:. co o~p~,_w 1es" flogn na sądzie iego • i eż t:l : ś 
tak ni'8zcz~ś ' i"'..r ~ ii wp ~d „ sz w to n :e d balstwo 
tak obwirnone prz~z wo iność H'. )ll nieni;., dla pro• 
ż, ey iakier hoi d ni , albo n porlo l.iania r.,i~n.cz ę śli · 
w.eg.o, i a ko s i ę Cl ttSIOk rOĆ tl' :• fili ? CO dasz 1' a rac j' ą . 
tego• która c: ę od rngo o ci wio d 11, i ktr5 r:. by by la · 
:z o;, w ienną d la clmzy~ którąś po zylik <.ł , d bo grŹ< eh . 
ink i śmie.11el 11 r, któregoś si ę it:y d"pu ś c ić 1 ie d ;d t 1 

co ruczesz, kitdyć na oc zy w yr.z ucą, Ż t ś wi ~ ( ey 
rhronił 'ię n ic pod<, bać s i ę b J : ź ,1itmii, niż •l i sarn t · 
mu Bogu? l i , ś częstok1c ć nie obawiał się roz ·, 
głosić z gnin~•u, ze ikśc i teyźuame1y rz v.czy, lttÓ· 

. rey r,ie chciałeś odkryć z miłości? ale ro o r'. po· 
w~ecz, Jtieclyć pokaż~, it cz~'tokroć mogłf' ś za bi~ dz 
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1 ' ' ' 
Rczd:t.iill I VIII; 

ifemu cudzemu bez ~adnego niebeśpieczeńfrwa; 
i k1ore było ima&iriavyihym /trachem ,-. albo r ,czey 
w i elką rozwiozłością, albo upodob11niem iakim 9 
które ci~ od tego ufrzymało ; B~dziesz na ów 
'czu obwinionym ó cudze grzechy , ob'ciążonyni 
wielu dego ' któremuś mogł zabiedz , i które,; 
goś namnożył two im' inilczeuiem, za które ei~i~ 
ki będziesz m'usiat oddać lłog'u l'achunek-

Potrzebać si~ fruech tego 01es1cz~fcia, Teo: 
tymie' i ie byś to uczynił i z~c.howay to' •"ó nam 
Syn Boski przepisał; kiedy pofhzeźesz kogo ó~ 
bra i~ iącego Boga śmiertelnie, iako·, t.o przysięga• 

'i~c P.g.o. prowad~ącego rozmowy w.~l~e' 10 zł~: 
go cię pobudza1ącego; al bu obma~1a1ącego, USl• 

łu y go od tego odwiEŚc; ideli moźe&z, t)IV~llii 
p'erswazyami łagodnemi. i miłości pełnenii. Jeżeli 
zaś nie ·moźeaz tt:go dokazać, nie D!aiąc tyle śmia„ 
łóści , abyś to uczynił, albo ryle powagi , aby6 
temu. zabieg!, czyn to.' c·oc Pan h,asz , cżynic roz.:. 
kazu'\e, uty1 do tego mszych osob~rdzs~dnych;. 
o których rozumiesz, it ~ogą tego łatwiey doka­
za# , ni t eli ty „ a osobliwre tych ; które m.aią 
2 wierzchńość nad te mi , o których ty wiesz, it 
pobłądzili. , , 

Taka iefi Reguła A i1gustyna Swi~tego po Zba­
wiciehi Panie, którą w tey miel_ze prz.epiauie 
mitu w liście 109. gdzie te kładzie piękne do:: 
wa , które były włożone w Kościel~e Kanony: 
„ Nie rozilmieycie; priiwi; ie szkodzfoie bliźnie-
, ; mu; kiedy złe pofiępki iego odkrywacie oa pi>·­
;-, prawt ;ego. Przeciwnie zas winni iefieście zga.: 
~' by iego ; ieieli; kiedy możecie go zbawić;, od„ 
„ krywaiąc iego złe lekarzowi , dopuszczacie ni11 , 
;, gih~c przez milczenie wasze. „ Nakonieb przy• 

. ćłaie ~0111paxaeył Wyżey wyłoŻODł· , 
' V Je!e.· 



Ctę!ć c~w4rttJ 

Jeżeli zaś tcy nauki użyć potrzeba w ten ezag „ 
kiedy grzech bliźniego samemu tylko bliźnie.mu 
szkodzi , ieszc.zc bardziey do tego obowiązanym 

.jefteś, kiedy si~ szerzy mi'tdzy i'nszemi złym pn~­
kładem, który z niego biorą , albo z złych ieg1> 
.rozmów J bo na ten czas potrzeba ~anieichać per· 
swazyi p-artyknlarney, która ,j~ na nic nie przy­
da , ale s :~ do tych, którzyby mogli, i powinni 
byli mieć fi:aranie o z.bawieniu inszych, aby oni 
2abiegali ]!emu beśpiecznie, i' zachowal i od u­
padku iednego albo i włttct:y, według zdania 
'Iott1uza S i Teologów . . (u) , 

Na 1.akończen <. tey nau1u, T eotymie , napo. 
rn.in11m Ci~, ab)· ś dobr?:e zważy!' słowa ąw rtttego 
JanNpos,oła. „ Bracia, · mówi on, ieżeli kto 
„, z bfac:i od prawdy zhłąd~i, a nawróci go kto 
,, z JillS , wiedzieć m1 , ii kto nawróci grze­
„ szuil<a od błctdu życia ieg.o, zbFwi duszct ie­
,_, go o~ śmierci 1 i doHąpi odpuszczenia gne­
" cbtlw. „ (w)' 

R O Z D Z I ft. L XIX. 

O Pr::yiaźni, 

Mówię tu o przviażni; b'o ona wiele an'oie • 
aby młod 1 eh albo do dobregó, albo do złego na· 
kłóniła , według obrani,, iey , albo złey albo do· 
brey ; a do tego, poniewd m.łodtzi skłonni są 7. na­
tury· do miłości , że iednak nie maią dofiateczne­
go światła rozumtt, aby mi~dzy złą i dobq przy· 
iainią róinic~ uczynili, przytafia siie cz~frokroć, 
ii\ bardźo złe przyiażni zabierai~, które ich p~~a-

. ' ' ·~· (u) S. Thom: z: z. flu1rst: U• 4'.rti~; z. 
(-w) jaroln ł• i 



fą w wielkie1niebespie~zeńfiwa, a czę!l:okr<>ć przy­
prawuią o zgubtt wieczną. Dla czego potrzeb11 ~ 
ąby w tey mierze dobrze byli wvćwiczf>ni, i n1a­
uczyli si! chronić złych 'przyiaźni , a dobrych 
s i ę chwytać. 

J eft różnica mi'idz}1.. niiłości i bliźniego i przy• 
iafoią. Potrzeba miłować .wszyftkl&h lud'Z.i, •ak 
iakośm-y powiedzieli; ale przyiafo mieć nit mo· 
foa ze wszyfikiemi ludźmi; bo przyiafo iElfł mi­
łością osobhwszą i wzaię,mną._ Jell: to spółticzność 
przywiązań wzaiemn}'ch, pr7.ez którą dwie oso­
by szczególnie sili miłuią, ' i ftaraią się wzaiemnio 
o dobro iedn~ drugiey. _ 

Przyiaźń zawsze przywiązana · iefl: do w?a­
snośc,i materyi i względu, .na któzrm c'ię fo1rduie. 
Jeźeli si~ kocha w przyiacielu rzecz złą, pnyiJźń 
ieft zła i naganna. Jeżeli sitt koc~a rzecz pr• źoą , 
i '1adaiaką; iako' to 1• urod'i, przyiemoość; priy­
iaźń , iell: ladaiaka i nieuważna. Jeźeli się kocha 
rzecz dobrą, przyiaió iefr dobra i chwalebna. Jło„ 
trzeba więc, ieby ta rzecz llobra, nyla prawdziwą 
.cnotą, albo doskonałością, która by prowadzila do ' 
cnoty, iako to: umieiętność; dÓbre urodzenie ,. i 
tym podobne. Zeby przyiażń była dobra i pra­
wdziwa, powinna te mieć. trzy kondycye, ·które 
dobrze masz zważyć. fotr:zeba, aby się faodo­
wała na cnocie • dążyła do cnoty, i cnotą siiz 
rz.ądziła. · · 

1. Powinna ~iii fundować na crrocie, to iefl:: 
iź potrzeba miłowąć przyiaciela, dla iakiegeś . do­
brego i chwalebnego przymiotu t który si~ w nim'. 
upatrule. 

:z. Ma ona dąiyć ~o cnoty t bo przyiaźń ma 
iyczyć i frarać si4t o dóbro przyiaciela. Cnota 
za& ielt naywjtluzym i naypotrzebnieyszym do~ 
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brem; i P!tyia ź ni, która przyiaeioł wie#_ie do dt• 
Jania si12 o insze Bobra. a zaoiedbariia cnoty. nre 
iefi: -przyiaźni1, ale oczywifl:ą zdradą. 

~· M~ się rządz ić cnotą, to iefi:: iż· cnota po• 
winna ~ydź iey regułą , 1 żeby przv1a·ciel dla 
przyiaciela nic nie czynił prze.ciwraego cnocie. 
P1zyiaź11 prowadzącą człowitoka do obrazy Boftey, 
iefi przyiaźnią przekl~tą ; lto wi~~ey każe · milo• 
wać człowieka , nii Bog11. 
. Z tych trzt:ch ~ondycyi łatwo rozeznasz " 
Teotymi'e, dobre prz,/iaźni od tłycb, i których sit 
masz chronić, których masz s1.nl«1Ć. 

1. Maaz ·s;li chronic przy iaźni tych• w ktÓ• 
rych źadney nie u p11ttui~s~ ·cnoty; i źadney do• 
skonałosci, którąb)Ś mogł m ił1lwać; a icszcz& 
hardziey tych przriaź~ których miarkuiesz być 
akłonń t mi do tĄkiego/wrfłlipku, iako to: do nie­
czy,H:ości , p1iaólłwa , i p1zy.si~gania się ; bo ta 
prz~; ia:iń idł nicbeipieczft:ł, 1 ptzyprawi cię.o icb 
:de przywary, bo iako m\}w1 Mędrzec: ,; Przyia• 
,. ciel głupich , to 1elł:: wyfr'tpnych, franie si~ 
„ im podobnrm „ 

2; Chroń. •iCi wsiyfrkillh przyiażni- , które nie­
dąią do tego , aby- ci~ lepszym l!lCJ. Y.niły. Tpka 
iefi: przyiaźii trch , ktorzy z twoiey pnyiaźni 
własnego swkaią pożytku, albo iakiego pró­
źnego up.odo bania, które ich do miławania ·ciit po• 
ciąga, i ciebie do miłowania ich. Tvch takie „ 
k~órzy tiit nie przefirzegaią o: dobro, i o z ba wie· 
nie twoie, kiedy mogą. Ale nadewsz~'il:ko brzydź 
sit przyiaź.nią ty<'h, któny cię do grzeehu wiodą~ 
albo' któr~yć podchlebuią, i bawi·ą; albo utrzymu• 
ią w wy.ft~pkach , )ttfhym podlegasz; rp.asz się ta„ 
kil';h przyiac1oł duonić, i ~. ko naygtównieysz.ych; 
i nayiadowituy~.h ·nie11xzyiacipł. 
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; .• Chroń się przylaźni t}•ch, którzy 1ię nie 
<wzdrygaią obraj_ać Boga dla ciebie, i aby c1 ui 
poc;!obali • naprżykład zdzierać, onukiwać, kłó· 
cić sict , przysięgać, .przeklinać , źltl się oocho• 
dzić z bliźnim, na poiedynek wy:zywać, i tym 

•podobni rzeczy czynić. Wszyftk1e te )>·ddal od . 
siebie przyiaźoi , a miey tę m a.xym~ Am\lroŻŁgo 
Swi~tego za CJieom}lrtą; Ze ten, ktdry 'flcgn ies~ 
niewie,ny, nie bgdr.ie pr~yiacieletn 1 %fow •t:kowi, (N) 
i chociażby był ,wierny.ro, nie .mot-e•z go miło· 
wać, nie Hawaiąc się nieprzyiacielem Boskim. 

Przeci)IVnym zai spo1obem ftaray·a i ę o przy• . 
iaźn'i tych , których miarkuiesz. bydź . skłonnemi 
do dobrego' i w których up11truic1z ia .ki• dobre 
bre prz} miot}', godne naś)ad0waoia : o t~'ch t 

którzyby ci~ przykhdem do cnoty wiedli i dobre- ~ 
mi rozmowami; którzy by ci do tflgo pomagali ra• 
darni, którz11by ci w wyftępkach i;iie podchltibia-
li , ale ci~ o nie upomina I.i wolno, i z miłości , 
według zdania Mędrca który mówi: rż /fpsz·' tf 
raoy mifuiąr.eg·o , niieii pQd,blebne u/owania r1ie­
n11widz1:ef>o. (y) 

A hakoniec miey za przyiacieł t~·ch , którzy 
w swoiey przyi11źni b~dą -mieli za· reguł~ . b.oiaźa 
13oską, i '2.a koniec i cel naywi~ksze, i o ypożą• 
dańsze dobro t..\•oie; które iefi popr.iwa żywota 
twoi ego, i zbawienie _ twoie. . 

Te s~ , Teot;-mie ~ .Pl'zyiaini ~obre i pra• 
wdzi we, o które t~ m bard z iey masz się ftarać • 
im· •ą rzadsze , i których pilno 1:1patrywać po„ 
tu.eba, i trzymttć ich ii~, kiedy ie znaydziesz. 
O takich pnyiaźni ~ch M ·)drzec mówi : Iż przJ• 
fodeJ. wi1rny. im ob11onf_ mocni , . i~ ten , który l' 

(x) $. A.tńJ,„,:. Offie:&. 16. 
\~) fro'1: 19. · 
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:r,,;11lazl, Z!n41ad skarb. Z do_brym przyi11ci1le'fi 
nic w pbrówna11ie nit tdzit. I nit moje póyić w :u~ 
mi.iri ę d·1 br9ci iego wnga zfotl'm i srebrr:m n4ptf.,, 
11iona ; przyi11cii:l a/bowiem wierny, itst ltkarstwrm 
ży.-i11 , 1 wif:cr.r.oici. (z) Kochay ,i ft~ray si~ o 
tak.ie priyiaźni , naucz aii; ich zoaydować , a 
kiedy znaydziesz podobną im iaką, zaehowuy 
ią pilno , i nie od{ł~puy z nieftateczności um y­
ału i odmi;iqy, iako pospolicie młodzi czynić 

zwykli i Nie op11sz 1&ay, mówi M~drze(l ,· stare­
go przyiad~ta, bo nowy nit bę.dzi~ · m;t p.otl,ob.1· 

Zebyś zoalaił taką przyi ., z~, pami~tay, abyś. 
proaił o nią . cz~Ho B.oga , bo oo ieil: ie.v . wyna­
Iazc~: 1 ten, który 1ię b, i Boga 1 - ~ówi Mldrzec t, 
~naydz·e u~ . dobr~ przyiaźń. ' , . 

Pow1ó1e: mi1llr go naypierwey, bo potrze­
ba miłować , chcąc. bydź umiłow.auym. Lecz 
potrzeba , itb;• ta' miłość była taka , iakośmy . 

• powiedzi t' li, to iefi: aby si~ fuodowała aa cno­
~ie 1 d~źyła do cnoty, i .l'Ządziła, si~ cnotą,: 

~OZDZIAŁ XX. 

O Gr11~h ' i Ro:;;rywkach. 

Ro21ywka iefl: potrzebna dla rozerwania um1·„ 
Iłu , a osobliwię młodym ; ta, IHóra sił odpra. 
wuie przez grł , iefl: im naypnyzwoitsza , 'bf· 
dąc bardziey prop6rcyonaln~ ich naturze~ i skłon· 
~ości ich umysłu. - · 

· _ .Gra wiłc i .roHywka ·nie sprzeciwia sił cno· 
eie, -ale. raczey ieil: rzeczą ząleconą, i akcY-4 
cno*.liwą , k~edy si~, iak pt>trzeba, odprawnie. 

„ l Ab.y 

) 
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Rozaział XX. 

Aby zaś taką była, naypierwey o to fiarać sit 
potrzeba , aby koniec il:!y, do któr~go zmierza, 
był dobry, to ie!l:: aby sili o~prawo wała dla ro­
zerwa.nia mnysłu ., i uczynienia go sposolrniey­
szym do pracy, któreyby nic wyftarczył, gdyby 
się ni; nieufl:annie l>awił. Dla tego pra~a rod być 
pobud~ą rozrywki~ i końcem, do którego sit 

--ściąga. Zażywać trzeba rozrywki, aby się ro­
zerwać po skończoney pracy, a uczynić si~ spo• . 
sobnieysz}m do pracy przyszłey. Ztąd wynikait 
trzy kondycye_, które zachować należy, aby, gra 

1 była dobra i cnotliwa. --
P i erw~za iefl: ~ zilchować w nicy pomierność; 

bo kiedy sili iey zbytecznie używa, iuż to · nio 
będzie' rozrywka, ale zabawa. Nie iefi to tak 
grać, aby sili Hae .sposohnieyszym do eracy, ~tó· 
H tylko koniec gra mieć powinna, ale tylk.o dla 
uciechy, który koniec ieft zły. 

A uawei też tak grać , ieft to fiać sit nie­
zdolnym do pracy; bo gra :zbyteczna umysłowi 
rq.ztatgnięnio· sprawuie , a siły <:ielesne osł.abia, 
a częfi:okroć i znacznie szkodzi przez choroby, 
które sprawnie. 

Druga ' kO:ndycya ieft, nie mieć nieporządne• 
_go przywiązapia do gry , i3kO 1'1ę c:z11l:okroć mło· ' 

d r m przytrana. To przy'wią-zanie wiedzie do zby­
tku w grze, traci wiele czasu, i ufrawic~n~ ·my­
śli sprawnie , aby sili rozrywkami bawić. Ona 
sprawnie , że się · nie chce ailleźycie pracowaó , 
i lubo si~ ciałe!ll zdaie młoav uczyć , umysł ie· 
dnak i-ego eawi sili grą i 1ozrywkami.1 

Trzecia kondycya iefi : · chronić się „ ile bJ1dź 
qiołe, gry, w którey szczęście ślepe , a nie ro!l:ro· 
, pność gracza zysku.ie ; Takie gry umysł cz rnią 
li)\rytym, a osobliwie ' w ~łody,ch i G~y takie ni.o 

. 1ł'u· 



Jt~ ' .. 
•lllźą · dÓ roze1wani11 nm ystu, aJę aby gb trapiły~ 

/ J n1espokoynym czyniły '\ 
· Trudno ~ ~akich grach zachować pomiark11 . .... 
wanit •. bo się · d;.i nich przywię.zuią lu,dzi.e ałbCl 
:zgubą, albo zyslm:m. '~akie gry czynią ~i~ zł•· 
JtomiŁwa i dla zynk u, który ieit zły ~oniec. Przy· 
dayże qo tego fl~~ty po~polite, które w nich by. 
wat zwykły;. po nich nafi~pui,e ni~ul{ontentowa• 
s:iie, sro.ntt:k, i rospap„ Przytday oszukania, zyaki 

, 1 ~ieaprawiedliwe, gniew, pr~ysięgi ·, swary „ które-
' mi takowe gry są- nap.ełni<?ne · Strata zbyteczna 

~ZlllU, rozproszenie umysłu j dóbr, . ~łe nąłogi 
gni.ewu •. n.iecierpliwóś_ci, przysiąg, kłamfiwa, ła­
łwmfivva, i rym podob~ych złych przymiot_ÓY\'. •, 
.k$óre gry sprawuq. One przyptawuią -~złowieka 
p tuinę pobotności; wpuwuią w przywiązanie sit 
rlo 1i.eb;e ,, które _ całe ~ycie trwa, l ktp ~e cz~l1J(· 
kroć sprawuie ruinę dóbr i ho.norn, , i do ort!!• 
tniey pr.zywoclzi 'f!/aczó.~ n'-dzy, iako ci~ tego, 
~atdzo czicll:o napatrzyć móźna. Przyday nako­
~iJ!c: ie takowe gry czynią czlo.~ieka niecpq· 
solmym do wsz.elkiego dobrego. 

Chroń sili takiey g'y Teątyn1ie ' · ia~o ca~e 
ptzeci,wne}i twe~m dobremu, i nie chwytay się'· 
tylko gry uczciwey, która do rozerwani,a umys\11 
służy , i Ćl!Viczcnia ciała. Zachoway w niey prze­
rzeezone kondycye '· a ósobliwie firzd sit zbytku,•, 
któ~y .Augu!lyn Swięty w 11woii;h Sp.owiedziaęh ą-
2naie byli- przyczyną skażenia R)łodoici swoiey. 

·Ten zaś zbytek rozumieć si~. ma nietyłko wzgl~­
.iem czas.u, kt6ry na n e łożyć będziesz, który 
powinien bydź dobrze. rozporządzony, ale fot 
wzgł~dem pieni~dzy, w które grać będziesz, które 

' _ ~aią być zawsze bardzo mierne, inaczey grać b"i· 
~~ieH d(a zysku, ą ni«: ~~a roz1ywki i , i gra btdz~e 

· ta. 



)e.oztlzi11l' X X 1. 

~~~uy zyskiem , i ut~apieńiem , a nid roZ;rywk~: 
pizyday do tego, źe p ieniądze, których nie mała 
przegrasz, lepie;· by ł "' iyć na ubogich, który~h po• 
~r~e y )Vołać b~dą codziennie do -!-loga o ;eotlJ~ 
za zbyt~k , i prze~iwko wszyfikim graczoin.~ . . 

R O Z D Z I A Ł - XXI. 

O szcz1dr11bliw.@lci prz~;iwko l'.1k0,~1twu· 

Lubo s.ię zqaif • że ła~omftwo nio iefl:. po"! 
•politym wyfiępkiem młodych , potrzebO!I ied~Hd~ 
ieft r;;e~z bardzo,. uzbroie ich przeciwko tey na· 
_piiętn ości, która sif łatwo wkrada w młode utny· 
ały, i to~nąc w nich, z czasem sprawuie wiel-
ki~ ni erządy w życiu~ -

,l'..akom'lłwo iell: miłośc niepQrzą-Pna pienię­
dzy, co się dwoi3kirn sposobem dziać zwy~ło; 
·iedm ie mi~pią, .aby 7ebnll i uczyńili skarb, al· 
bo nab )'cie; drudzy ie {X)iłuią, ahy ie 10zpraszą­
li, i używali na swoie uciechy. Pierwszy rzadko 
się między młodemi. trafia, . ~ecz drqgi bardzo itp 
~eił posp~lity i szkodliwr. ' 

Ze im iefl; pospolity~ dośvviadczeąie ' to po• 
ka~u i e; bo .iąko 'się kochaią JV roskosz11ch mocno, 
tak t-eż szukają 'Posobó~, któ.xemi9y ich ,mogl,i 
'.fatywać, a tego bez . pienięElzy doka.uć nie mo­
gą; ztą d pochodzi, iź cą tylko czy,nić mogą, to 
fZynią„ b}1leby t r lko ich naby~ mogli. To ich przy­
wodzi do chytrości i haprzykrzaRia ~ii;, Rodzico~, 
aby ich od nich naby li, to ich więdzie do 'zal­
hierfł:wa w grach, i zysku nie$prawiedliwego, ~ 
~z~O:ok~GĆ też i do złupienia „ i wzi.flcia pien,i~· 
dni, gdzie ie mogą ~naldc .. Z tey nami,tności po~ 
~hod ii ni;mźyt0,ść p~zeci wko nbogipi , . miłość bo,. 

/ · ~actw, 
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· ~actw,J .!ądze wielkich forrun, .zamysły, które 10• 
' bie układa1ą w głow :e, byleby swfig,o dopiącL 

Tii nami!tnośc ~ tak się począwszy z młodu 
. w młodych J.rz1nvić, łatwo rośnie, i zmacnia .~c 
sit z laty, t.<•k si~ w korzenia 1 że iey . wykorzenić 
nie mogą całe _ życie; , spra wuio nierządy pospo­
lite mi12dz.y Cluześclany, iakie si't fii:lzieć saią, 
i któie Prorok opłakuie , mówiąc : Od na1mn1ey• 
11Stgo az• Jo ,uywi;ks~~go • wszyscy w lakomstwi• 
~wir~i sir, t•) to ie{l: w miłości dóbr ś~viacowych, 
ktÓłe Paweł Swi~ty nazywa kotzeniam wszyfikie,, 
&o złego. 

~en wyfi'tpek bierze 1wóy · początek ze trzech; 
p.rzyczyn w młodych. Pierwsza iefi ta„ którąm po­
wiedział, miłość riieporządru _rozkoszy. Druga 
przykład 1udzi światowych , których wic;łzą nie 
tzacuiący,ch i nie miłi1iących', tylko pieniądze~ 

, i z nienasyconą chciwoś.cią ich szukaiących. 1 

Trzecia: iefr błąd Rodziców,, którzy napawa• 
ią tą miłością dzieci swoie od młodości ich• nie. 
2abawiaią ich, tylko zyskiem życia tego, ieżeli 
111 ubodzy , albo śrz.edoiey czyli miern~y fortumki ;~ 
albo uczą ich bardziey zbogacać si~, leżeli Srt_ bo­
gaci, nauczaiąc tak swoich dzieci łego, co · ill\ 
Swi~ty Cypryan wymawia: fmh46 br11·dziey bog11· 
ttw.r, r1ii~li Chry1t11s11, (b) i tak, si~ o dobra doc.ze­
sne ftaxać, iź nie myślą, alho ieźeli myślą, to bar­
dzo mało'· ci dobrach wiecznych. 

Trzeba za bied z złemu zawczasu, miły Teoty,­
mie, i przeszkodzić „ aby nie Gipaaowało duszy two-. 
iey, zwłaszcza: iż pewna. i~fr, źe hden wyfiępe~ 
bardziey z łaty nie rofoie, iako łakomftwo , i fa. 
den nie iefl: trudn'ieyazy do uleczenia nad nie. 

Na 
-(.t) jer: 6. (b) ,3. ~ypriPtfTll H!m d'I Optre & el~„ 

, f..tU-~sr11. · 



~otJzial' XXJ. 

Na otnymanie tego toć rad z~ . czynić : 
Nayprzód: ponieważ, iakośmy powiedzieli• 

miłość rosk.oszy iefl naywiększą przyczyµą łakom• 
f]:wa w młodych' wszełkim •pospbem ftaray._ sit 
miarkować t~ miłość nieporządną, 'która sit ' mo~e 
nazwae naywi~kszą przeszkodą do wszyfrkiego 
dobregc;i • do którego młodzi są sposo~ni. Ola Bo­
ga ! 11ie piiiay tego mieysca bez uczynienia nad 
nim uwagi, i bez obmyślenia pilnego pomocy 1 

którey pomebuie$z , abyś pomiarkow..ał t~ miłoić 
nieporządną J(l)skoszy. · 

P.owtóre : źebyś nie dopuścił .opanować_ serca 
ąiiłości pieni~dzv, mi~\' na myśli łf maxymę Pa­
wła S. : Że pożgrlliwość iest korzenięm wtzystkiego. 
~ft go . To złe, są grzechy ludzTUe i światowe, i 
nędze, których on ieft pełny, kt~rć po większey 
części po~hodz~, z tey oieszczęśliwey przyczynyt 
iakol:iy ie łarwo było ~kazić. 

Potrzecie : bądź _wyperswadowany• źe boga• 
Ctwa wiele ludzi potę piaią , fak bogat}•Ch, i•kO 
i ubogich. Boguych ztrm ich używaniem ; ubo. 
gich przez potądliwośł. Wiedzcie, mówi t.enźe 
.Apo!l:ol, że wielki iakon,iec ni~ ma cz11stki w :Kró-
stwie B;źym~ ' · 

Poczw;:rte: przyzwyczaiay sii; nie ~ragn~ć. pre. 
niłidzy, t \'l ko na potrzebę, i na rozrywk~ uczci­
wą i miem1, i kiedyć na nich zbywa, ponoś t i!U 
niedofl:atć k. t:ierplhvie • uwaiaiąc, iź tak wiele u­
bo~i~h nie "'a i dla potrzeby · pi,niędzy, i żeś 
ty d nich nie ieO: łeptzy. Nadewszyfiko nie ~a· 
źy ay nigdy zdrad , oszukania , ani :.fadney in-
1zey złey drogi , abyś ich nabył. 

Chroń ci~ pewnych akcyi, które są %nakam~ 
dbo skutkami · łakomfŁwA _w młodych, i k'tóre ich 
~ocno pobudzai~, iako te grać dl•a zysku; bat! sit 

, ' gra~ · 
·- ' 
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guiąć wiele ftra cić • ba i naymniey, wadzić s1f 
o rz.ec;izy małe, cudze rzeczy utrzymy wiić, st 
i'szcze bard 7.iey , nicd.f ni11 b aó żad.ney rzeczy 
cudzey, bo to ( prócz grzP-chu, który się popct. 
nia) ieft przrzwycza1e11ie się nągaone, i b11rdio 
%łey konsekwBncyi. ' 

Kochay ubogich , ezyn dobrowolnie i chę· 
tnie iałmuźnę, odłóż i a ką cząfrilę tych pienięl!!zy, 
które 111asz na rouywki , na ir h pGtrzeby. Be> 
JJie maszże sit czego wfrydz 1ć ? it ieO:eś roz· 
nutnym na twoie 1,1c ·echy, fl:ro1e, i zbytk , a 
tak łakomy i nieużyty na potrzeby ubogich, 14.tó• 

' rzv są tacy lud-9.;te , łako i ty , a częfroluoć lepsi t 
ni~eli ty pized Bogiem? Bfdziemy iencze mówić 
o tey cnocie. :w Rozdziale nitfrępuiącym. 

Nakoniec, alQo iefl:eś ' ubogi, 11lbo mierney 
fortuny, albp bogaty! Jeżeli {eftrś \1bogi, proś 
Jłoga o łaskę, abyś to UQÓfrwo zttosił cierp!.wie , 
i dla miłości iego; Pokładay nadzieitt w Opa_trzno· 
ści iegb , na którey nie zbywa clugom iego. Je.• 
ż"li Brfg "'" ,w opiece tetJymnif'JSZł stworze11ia, we· 
dług słów Zbaw•cielc! , iako . daleko hardieieJ cii­
hie? , Stt.ttkaJr:ie wit"• mówi, nayprzótl Królertw4 
Bożego, a wszy„ko będzi~ wa• dane. Czytay 
Rozdział /J . '..\hteusza ~. od , fU'ieraza i4. Jeżeli 
ieft~ś mieu1ey fortuny, kententuy si! nią„ a nie 
miesz&)' się pragniertiem wielkiey ; - Pamiętay na 
to, co S .. Paweł mówi : Ż~ ,; , którzy się obcf 1ta& 
bogitumi , v.padaif! w pokmę i w rrd(a diabelskie, ; 
w P""t"ienia wiele niep1iytl!<znycb i s:iftodliwych ł 
któr' pogrq~1i11 l11dzi n11 zg11b1 ; bo korzeniem ies~ 
wszystkiego tdego żądz11. (c) 

Dla czeg,o .zachoway iak moiesz oaylepiey tt 
mu:ym~, któ'rey tenfe Apofroł Chrzdciao, naucza: 

. l[~qb, 

(e) ~· Tim: ~. : 



Ro1Jdzial X Xli. 

}liecb bt}'ł objti:zit7 11.asz ~ b,·11 l.1 ko,.,,;;~„ , ii cie 
.io11f-'11t :~ c s 'ę aob„11Mi • które dz:ed~t zycie, /JIJ,. 
/3óg 1z.kl', ż was nie opM ;, (d ) 

. Jd e)I zaś. .dtd l:ioguym , bd'y 'sił b.:młzo nie• 
be1piecHńH:wa, w które bogactw11 podaią zl:>a„ 
w enii- · twoie Bi'ad.: : ~vam b gacz ' , mówi Syn 
Bosk , ho maci11 ~m:,ę p~ci~chę , powied'Z i,ał ~? 
z {· okaz~ m~od„~o i:-2łow.eka bogatego, iź bar­
dzo trtld'rlo , aby .zl'owiek bogllły bjf zb4wiCJ11y. A bys 
się uchron ił tych 11 ebe1p · eczeniŁw, czytay i ' za­
chowuy tu , cośmy pow;edz ie li o przes.zkodach 
111łod ych bogatych_. ·,w•III. Części w Rozd: X. 

' 

R O Z D Z l A L XXII. 

, 't'o t com mów i ł o iałm\.tinie w poprzedza• 
iącym Ro ;.d;i1ale, zd.1ł~ mi się być bardzo krótko 
w ma!er'yi tak potrzehney, dla czego obszemiey 
-tu trochę o ni ty mówić będtt, abym ci~ nau~zył, 
T eo t} mie, miłować i ćwiczyc si~ w t ym uczyn­
).1.l, tak B()gu miłym, a potrzebnym zba.wien'1u 
twemu. 

'Za dna cnota · nie iłlfr tak zachwalona, i za. 
lecona od fisma Swi~tego; iako miłość ku ubo­
gim, i politowa'n:e, które kaidy mieć powinien 
u_ad n~dzą cudzą. T.ak ią Bóg zalecił ludowi swe­
IJ!U w fi:arym Teltamencie, iż chciał, 11by nikt nic 
~h brał. _Człowi_ek Swjęty Tobiasz onpominał Syna 
swego , nby nigdy me . o~wracał twarzy od ubo. 
gich, twierdząc : że Bóg też od niego twarzy swo-­
i~y nigdy nie odwróci, i wipomagać go b1tdzie we• 
l!'łśzyfik.ich pc;trzc-~acb. Mtdizec ci~ przeftrzc:ga - . 

aby& 
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abyś nigdy nie . krzywdził w iałmufoie bliźniego 
ubogiego' i eie odwracał twarzy twey gd nitg~; 
i <ławal okazyi ubogii; mu ptzez otlmówienie 1ał­
.1iuiny do złorzeczenia t::i, bo Bóg iego wysłucha 
proźby; iako przeciwnie mówi: że iałm11Żba skry· 
tli dana ubogiemu, wfiawiaó si42 za tym bttdzie do 
Boga; ltto ią cłaie. · 

, · W nowym TeO:amencie .nic bardziey, i cz~· 
śeiey nie Widzi,emy zaleconego nitd iałmuintt· Syn 
:Boski mówi: iż iałinuina otrzymule odpui;zczenie 
grzechów , d11te ~leemo17nam ; & etc~ omni11 mrmdti 
sunt "IJObis. Ubezpiecza nas' i:i bttdzie aźczodrpn 
dla' nas, ieieli my b1tdziemy szczodremi dla ubo­
gich, i że taką nam miarką odmierzy, iaką my 
mierzemy bliźńiemu. Paweł S. po nim mówi : że 
iałmużny, które daiemy ubogim, są ofiaramj ścią­
gai~cemi na nas miłosierdzie Boskie. T11libi1s enim 
ho.stiis p,oti11„it1r D11iJI. I Jara S. upomina nas, że 
ten, który nie ma politowania nad potrzeb~mi 
•wego bl"iźniego, eie może ·mówić' że ma miłość' 
•ni . ie Boga miłuie; bo gd} by J!oga miłował, ra­
towałby, bliźniego swego; którego mu Bóg kaie 
miło:wać ; iako 1iebie samego. . , , 

Ltcz ze wszyfikich dowodów Pisma Swiętego 
o .iałmużnie; niemasz żadnego, który by iaśoiey i1 
j>O)i.az}•wał. i obowiązek iey wielki r, iako rozmo· 
Wd , 1'tórą Syn 1łeski uformuie na Sądzie awoim. 
przeciwk~ wybranym i odrzuconym. Rzecze ie­
llłnym: l'ódźci1 bloiosf4u1ieni Ojc11 m1Ji11•; osinniy­
t:ie KrlJutwo n11t1towa11e W4"1: ho /alcntjlem, a da· 
li/cie mi iel!; jmzgn11f1m, " dali/cie mi pił; na• 
gim ~,rem, a prl:JOdJ:ieliście mir. A odrzuconym 
rzecze : Idźcie przeklrci w ot„.ień wiee~ny; bo f~­
kn1fem ; " rzie atJli!tie mi ieśt; /r11g111Jł<!m , a m• 
tlaliM~ mi ,u j '"'I; bjfqtJJ i . " ńit /Tl?:Jod:ii(liltid 

. łlsl;. 
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mit. Doda: a coście uczynili odmawiaiąc, albo 
da1 1c iałmuźn~ ubogim, iemuście uczynili. 

Ehiwna rzecz , iż ze wszyHkicb uczynków, 
które sprawiedliwi czrnić będą; i czynili dla ży­
wota · wiecznego; Syn Boski :żadnych z nich nie 
przyt, cza w sprawie zba~i enia ich; tylko uczynki 
D\iłoś~i', które czynić b~dąo; .i czynili bliźniemu! 
l że ze wszyf!kiełt:- zbrodni, które ściągaią . na 
złych pot~pienie wieczne , nad r.ieu:iytością tylko 
zaH:anawia sic;, którą inszym pok112ywali. I iako' 
Syn Jlo11ki, który ieft mądrością 'Oyca Przedwie­
cznego, nic nie czynił i me. mów ł, coby si~ nie 
w11pierało na wielkich racy.ach, nie możemy cze­
go inszego wnidć sobie z tey rozmowy, którą na 
Sąclzi~ swoim uformuie, tj lko, że thcial' podać 
przez te dowa ~o z.rozumienia 1 iak. wielce szacuic 
miłość, którą bl ; żniemu &wiadczemy, i ie spra• 
wiedlil."(i . przez. t~ miłośe ści~giią · na sict nieufta­
~ące łaskl, w których trwać b~dą, i w dobrym 
aż do śmierci , iako przeciwnie nieużytość złych 
ku nędznym byłaby przyczyną, ii ,Bóg; nie b~dzie 
niiał miłosierd?ia fl'ad n~dzami, yv króre ich grze­
chy zapruwacf zą; i że będąc opuszczeni od piego, 
iako bl'rźniegó opuszczali, umrą w niepokucie, i 1 

pot~pienia vyieczo.ego nie uydą. 
Day Boże! aby wazyscy Chrześcianie uczy· 

nili uwagC6, nad temi słowami frra~znemi Syna Bo.; . 
skłego, i nad tymf co się z niemi dziać b~ilzie 
w ązień Sądu' , iż zaniedbali jał1J1utny, i dobryclt 
uczynków czynić z mił,ości k? pliźniemu. Uznaią 
na ten, czas "błą~ , k~óry uczynili, ale nierychło 
bardzo. , 

Co do ciebi~ , Teotymie, który chcesz wcze" 
inie pra,co~ać na zb~wienie twpi,e, azukay dobta 1 

li.!órymbyś ubiegł złem.u, i pl:zyz,wycuiay •i~ otł . 
' I mła.r 



młodoici twoiey ćwiczyć sit w uc"Zynkach riiiło: 
siernych, według mcfżności twoley • chtttnie r11:ey 
politowanie1 nad nlidzą bliźniego. Kiedy widzi&~ 
ubogiego albo ntdznego • uwaź; iż nie iefteś le~ 
pszym od niego; i leżeli nie cierpisz ntdzy, ia­
ko on , to iedynie z dobroci Boga, a fe iakd 
on był aobrym na ćie'bie • tak też chce • abya 
i .ty był do br~ m na tych , któny twoiego potrze. 
buią ratunku , i żebyś ich ratował dobrami; !uó­
r9ch ci użycżył • łóżąc ie na ich i;iotrzeb)', a oso~ 
bliwie to, cdć ni~ ie!l: potrzeoncgo • tylko dla ci~ 
ciechy, a podol;)no częfi;bkro8 na obrazt Bożą. 15ta­
ray się. aby rosła z tobą ta pif.ltna litości cnota; na 
wzór Męża$, Joba, który mawiał, iż politowanie 
nad n~d;;ami inazych ioiło z nim od dziecirifhva 
iego. Abyś się zaś ćwiczył należyde w tey cna~ 
cie, z11choway nauk li , którą Mąż Swię_ty Tobiasz 
dał synowi swemu w materyi iałmużny; ' i' uwa· 
'.hy wszyflkie pożytki, które pn.ypisi.lie tey pię,­
k.P~Y cnocie, oto ałowa iego: ·sj„u móy ezjń 'id'-, 
mrii•t , ; nie chciej odwraca~ twarzy twoiey 1t! 
żadnego 11bogiege , i1ż·~li cbiesz; aby Bóg twar:t.j 
swoiey od ciebie '1ie odw1·Ó'n{, z tym ".l'tzysik1m 
ctyń i!f Wflift1g tno~ności twoiey ; ;titlt mJs~ 
•wiele , d•y obficie • iti.eli masz mato • daJ maro, ' 
11 cb(tnie ; i p.1młętay , ii 1obie p„zez iafmuzn~ . 
s~a„biss {1Jskt ie go nlł dzidz potrz: by ; /,o ;alm11· 

, in• oś g„}:uchu i śmie„ei zachnvuie , i nwalnitt 
ot/ zatracenia wiuznego , p„:isez mifosillrd~ie, · k11J- · 
~e wyświadcza tym ; · którzj iif czyni~ . Z wat 
·dobrze , Teotymie, te słowa ,r i zachowuy ie' 
:w sercu twoim. 

Ta napomnienie naucza cit wiele rzeczy, z któ· 
łych pierwsza ieft, i! młodzi niną wyitci oc:ł iał.: 

. *iwi:ny. bo iq talei;a mlodcrnu cdowieko'w ia~o i ty:· 
· Dnr~ 



' . 
Dr~g~, iż ·czyni~ ią truba z dobra w łacne. 

'.gb" a nie z cudze&o-, z którego·by-ś zdnl kogo, 
albo :źle n:rbył .przez zdrad~ i os·iuk11nie, ale z 
·dóbr twoit:>h własnych, albo któ-reć Rod'Zice twoi 
·tłaią na rozrywki. 

Pot(żecis, ·iż nie 'Potrzeba ubogich odprawo• · 
Wll Ć, iako &ifE CZfigtokrat przytrafia raiody·m, któ: 
izy nie wiedzą, co to ieu mieć politowanie nad 
•nędzą ·cudzą. bo ·nie ·tt1yślą. tyllro o swoich 107:" 

lto•zach. · · 
Nakoniee naucz:i cif-; ił ieieli małlłl małż 

fortuny, nie iectć! dla t~go wolnym od da""'.ania 
·iałńiuiny l , naucza ci~ re~uty; którą muz mieć 
'w dawanill iey, toiest: abyś, irźeli masz mdo, 
dawał mało, · a tó r.h~tr1ie i dobrowelnie. Bo Bóg 
nie patizy na wielkość iałl?4-t1żny, ale na wolą 1 

'z inką sict daie „n<m quantum, sed ex quanto'' co 
1ię ma tozumieć o tych, ktony nie nia1ą sposobu. 
~aw~ć wiele; ~o co si~ tycze bogaq1ch, !!lierży si~ 
wi'lll kość miłdci ich 'wielkości:i i ałmuiny; bogacz; 
małą iałmuioę daiący, p'1knuie: ii nie nia cale pO· 
litowania uad ubogiemi . 

. Czytay dobrze to napomnienie, Teotymie ! i 
miey wzAl~d na nie, iakobyc samemu b}'ło dane• 
aby .:i11 n11u~'?.\'ł obowiązku, który masz dawać iał· 
muio~, spąaabu czynienia iey, , pożytków, któ· 
te t n iey odbi~rzesz. Tu się wczdnie nauczysz 
mieć politowanie n11,d nędzą bliźniego, która rzecz 
ie1t bardzo pi~kna i pożądana w 111łod~<tn człow,ie­
ku, i litóra ~ptowadżi tysiączli\e błogosławieństwa 
na ci9. N:e mów, że nie rusz pieni'idzy, tylko 
te, luóreć Rodzice daią na rozrywki, boś ty z tycb • 
.p>lwinien iedyaie ny nić iałmuż11ę, uymuiąc sobie 
ro:z.ko!zy i ptoirtoś ci. abyś potrzebie ubogich wy­
go~ził. Czyniąc tak u iem dwa dobre 1.u:zynki t . 

W 1wspo„ 



wrp„magaiąe t1bogich, i u-rmuiąe 1obie pewnych 
,wl go<ł-: których ULficie b~dz.i.e za po·kutt zs gn.e-

, cby twoie. · 

R O Z D Z I A Ł XXIII. 

O Pokorzt. 

·zachowrtfni tę ei:iot' na octatek , iako tę ,_ 
która doskooałuni czyni insze cnoty, i potrzebna 
ieit do zachbwania. ich, i pcmnoże.nia w drrszach 
młodych. 

Pycha, k~óra iest wielkim i nieporządnym 
1ncew11niem siebie-omeg.o, iest rzeczą n1y11.ko­
dliwizą wgystkim ludz.iom, ale -osobliwie młodym, 

· to złe tym )mdziey cł'i szerzy w ir.h umyś 1 e, .ia 
bardziev sił wząiaga z laty , w cnocie, w umiei~· 
hlości, albo inszcy do1konllłości; któ1.1 si~ z1• 
1z.czyc1ią, al.bo rozumieią , ie ią maią: ona ich 
czyni nie1po1oboemi do wsulkiego dobrego, i o" 

· twiera drogii do wszystkich wp:tępkow. 
„Synu móy t nie dopvść nigrły panować nacf 

„myś l ą twoią i Hrcem ppze, gd niey albt!>wiem 
, , rpnątek 1wóy wz ięfo wszy,tko złe na świecie." 
To powiedział Mąż ~. Tolliasz 'ynowi swemu. " 
' Mowięć wifc, Ttotym1f ! Straż &if pychy f 

1tie d,ay ley panow11ć nact mriydem twoim, wyrą'dź 
ią precz pd sjebi~, pokora<\ ie~t potrzebna, ab~ ś ten 
wysttpek z ciebie wykorzenił, ktory niezm>eme 
złe •.pnwaic Co nie ma ai, rozumieć O\ pokorze 
% miny i słOw poc'hgdzącey, ale o pokorze pra· 
Wthiwey, gmntowney i wewl'lttrzney. O po~· 
rze, któtahy eit czyniła pokor.nym troial,im spo '\ 
lobem: w tobie aamym, ka Bo&u, i ku. ludziom. 

Nay· J. 



, 
.. Nayprzód bądi pokornym w sobient samym·, r 

to i11t w włuney twóiey stymie, nio wiłcey •it 
uacuiąt~ tyl·ko iakoś pt>winien, wedhig rady Mę,dr· 
ca. „Nie wynoś si~ w myśli twoiey iako byk.» (eJ ' 

Db zadney rudy sic nie W)!lOŚ. ani dla ho­
g•ctw, ani kondycyi, am urody , 11ni ~z:ięcia, De;> 
chwała, kt~>Ią z t}'tb 'n.tezy sobie pnypimią lu­
dzie, int chwałą podłą i uiepnyzwoitą, i wła-
1·ną duchowi pro)nemu, a nie twemu duchowi, 
rani twey umitittnosci, ba te są duy Boski~ i ćz3-
11isz wu knywdli, kiedy sit z nich ehlubisz: i.ni 
td cnt>~ie, bo 1 it:tlzcże 'mniey ią aob-ie może1z 
prtypiiat) i który c,ię z ni•y chltibi, pod"ie ,j~ w 
n:ebdti'iecżtństwo utraty iey. Przyelay do tego, 
iebyi>my i~i i mieli: i wtn1i;zaa iednak os-z.ukuie• 
m'y 1i!, idtli 1iebie,szacui?J1DY: i itźeli ią mamy, 
p·owinnijmy u 11ią 1hwać tzećć Bogu, który iey 
ieat Autorem~ nic sobie nie przypimiąe, i mowii}'C 
~ gł~b.)hości 1erca: HNon nob1s,,Domine, non HO• 
„bit, Hn nol'llini tuo da gloriam." 

·Zdanie ttl ieat Bcrnau:l2' Swięteg", które de' 
\me wyry-ć ti rialtźy !'la n"rcu. Ji B6g nic sob ie 
ilie zachował ze wazystkic·h łaak, które nam św iad • 
tiył. i ś'wiaikzy, tyib chwał!~ którey itst .Au• 
'orem: a nam tylko iey p3fytek zo•tawui~c i itut 
to r:tec:ż cale ninptJwiedłiwa · i nieg )dziw11, ie i~ 
•obi-e ehcebty przypitać i iey pozyrni: z nicy sit 
thełpit, mai~c sw4 wbmą, i bio ąc ieS"Z„cz·e Bo11kąt 
hib'l &am •i! z tym oświadczył, ii iey nhi da nikomu, 
uChwały moi11y, mowi, nikomu nie dam Coź 

, ,,więc t1i111 duz o 8'0i.: ~. przydaie Btrns'rd S. l.'o· , 
hkoy. prawi, d~mwaln, rokoyzbatawu:c;. wan'h 
11Dosyć rni n.a tym Panie, z radością odbi;raih 
>ito • «Q rpj d~ien: ~ a t i:bie zostawui~, c:o' trz")l ~ 

\V' b:la:iZ: 



„num.; iak ci się podoba', tak więc niech b~dzh; 
,, wyrzekam się chwały calt, bo ona tobie się n alt :i.y; 
„11bym nie utracił pokoin, któ1y mi daiesz: che\ 
,,pokoiu, i uic · więcey; cu11ząc aitt albowiem po· 
.• ,kÓiem, ciesz1t Aię , tobą samym, który i R.st1: ś po­
„koiem naizym, boś ty z oboyga uczynit iedno.(f) 

Dobn.e zw~i tę uwagę: Tect}1mit. ! 
Bądź pokornpn ku Bogu, uważa 1ąc Maie­

snt iego nieoe,raoiczony, prz~d którym niczym ie­
•teś, i przed którym sami sawet drzą Aniołowie. 
t7zna7 uuzy, którtmiś obraził ten Maie&t;:t nie• 
1kończony;Dobro:hiey1twa niezliczone, ktor~ ś o4 
niego cidehrał, na złe używanie ich, rachonek, 
który mu masz oddt.ć w dz~ń s~du za lilie, po· 
mocy, ktorych od niego potrzebuiesz r!o zbawtenia 
,twego, i rysiąeznych tym podobnych rzeczy. A 
znaydziesz wiele okazyi upokorzenia się, alho ra„ 
ezey wyniazczania ,i~ prz.ed Bogiem. 

B'ldź pokornym ktt ludziotIJ . . Wielu iest ta• 
kic~, kt8~2y być ch~ą pokor?emi. pmtd Bogil!m; . 
bo takQŹ Il! A·fdzne &tworzeo·ę me m11 upoklllz:tć 
przed ~tworcą &woint, Panu11 i S~dzia ? ·ale są 
fy&zAi wzgltdem ludzi, nie mogąc si~ uniźyć przed 
11iemi, at z przymusu, i tak nie mnią prawdziwey 
pokory. . · 

.łbyś-si12 ćwiczył w ~ey erlocie wzgl~dem lu I 
dzi: iedmi •ą pad ciebie gcdnley•i, drudzy rowni 
tobie, insi pqdlrysi; potrzeba być pekornym wzgl{· 
Iłem wszy1tkich, ale różnym sposobem. 

Co do pieiwazych, miey uszanowanie, bądż 
karnym, i podusznym ty~ wszystkim, którzy ma­
ią nad tob; władz,~, cierpliwie ponoś ich napami • . 
11ania : ideli ina• zey ozyńisz, p};szr:1ym iestd. 
-Czeiy także tych wazystkich, którzy cie przecho• 

· dzl 
(/) Serm. 1 J ;a C•nti&-. 



Ro11isi11l XXIJi. 

dz~:w latath, w µmieiętności i dobrych pr.zymio-
1ach. Co się tycze rów Bych, staray si~ ob1.:hodzi• 
si~ z niemi zaw11ze dobrze, uczciwie, z usuao• 
waniem, nie wynosząc si~ nad nich, nio unźai:tc 
11i~' ich geduością, r"ingą , honorem, ani teŻ'chciey 
ich uprzedzać w pmtiedz~niach, Interesach, zo• 
staw tę proinC'Ś.ć tym, ktorzy si~ w niey kochaią. 
Umy>l H.lachetny n;e uraża &i~ temi honorami mnie­
mrnemi, z ~krofuoością zo1t11ie na swoiey randze, 
akrnmnie kiedy potntba, ale ta pot1zcba rzadko 
i;i~ tr;,'a w m{odcś ci . Co się tycze podleyszyeli 
od ciebie, bądź • łasluwym na tych wszystkich, 
Hl_Ąiąc "'nich i~ko I]a brnci swoich wzgląd. „ I · 
~,wy Panowie, mówi S. Paweł Apostoł: tnktuy• 
,,cie a.ług waszych dobrze, odpi;iszczaycie, i O• 

„wnem nit uźywaycie pogroźck, pamiłta.i~c na 
„ 10„ te wasz, i ich ho naywyzszy iest iedea 
„ w Niebieaier:h, który i;:iie rua wzgl~du na 010-

,„ by ." (C) Stawłly si~ pokornym i miłości pełnym 11 

tych wszystkich, którzy eą pcdleyszey kondycyi 
od cif!bte, wedłng nauki M~<frc?.: , , staway· sii 
,, zgromaJz1miu ubog-tcb łagodnym;'' bądź prtdkiai 

· 'do udl'<g ich t i wtpCJm11gania w potrzebach. 
Nako:1iec, wielki iest śrzodek na pohamo· 

wanie pychy, uwa1'a na to: co i'est człewiek? 
że iett podłym, . miz-crnym, krótkie ~ycie iego, 
Ś1nie1·Ć po ,ni;a Oaót~puie, „czego się pysznisz pIO• 
,,dm i popiele? wpła Mc;:drzee: naypotęłnieyai 
„z ludzi lo" tko źyią, dziś króluią, il!ltro niczym. 
,,Gdy umrze cz~owiek, zmtanie dziedzietwe.m be~ 
,,s!yi, węiow i robactwa.'' (ó~ O B&że ! iakat 
mottrj'a py~hy ! , 

Nii: mi1!y względu Teotymie na wiele rze· 
czy powie1zchownycb, które ci dai~ ·akazyą py• 

f (z) EpJm. 6~ (h) Ecd: 10. 
chy 



! '6 _ Cstl! C:lwt:1'tll 

. ' . ch.y i proiności, Uwahy to, c_zym iectd w Ilf• 
'. mym sobie, a l:n1ydzie>z wiele m_at~ryi do u pako· 

~z.enia lit, T~ rad~ daie ei B ernu~ i. którey ły„ 
czę~ ait nauczyć 1 abyś i'l sobie czt•tokroć .przy. 
e•minał. „ Forma, favor populi, favor juv1nilis, O• 

upesq~te. 

,,Sobripueie tibi rioccere, ąuicł sit homo ? 
„Uniłe 1upubit homo1 cujua.eonclep.tiQ cnlpa, 
„Nuci p~na, labor vita, nece81e mori. 
„ Po•t homintim vermis 1 post vume111 faitot 

.„& herror. - . 
„Sic ' in non hominem vertitu1 omni• b~mo.n 
Chce przu to rozumiee, iź gdyby aztowi ek 

pilno w 1iebi1 weyrzał, zMlazłb y wiele w sobie 
materyi do pohanaow119i& pychy 1woiey, poznałby, 
ie pocz·teie iego poddaie go grzech ?wi 1 na rod ze„ 
nie· ncttłzy, ii iycie iego iut hieumnnym prze-

„ eiagiem prae, iż 'śmierć ieat nieuchronna• a po 
. łmierci w proch •it obroci; cłutza zaś na Sącł Pa ń­
ski poydzie, aby tam oązymala decyzy~ szczę~ia 
albo nieszczęścia" w;eczner,(}, a S~d ten b~d z.ie 
strasznym samym nawet Swięty-111 . 

· Otoź muz z czego pychę twoi~ poskromie, 
.' a ćwiczyć s i ę w pokorze, bylebyś tyl ko nale:źyt• 
nad tym u c zr oił ·uwagę . . Uczyń ią kilk a razy• 
Teotymie ! i n,11cz c i ~ weześaie Aie być py~2ny m. 
•l• pokorq;·m i skt.omaym w my~lacn .twoich i 
uczyok11ch. 

t • 
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CZĘSC ~I$.TA. 
O obieraniu Stanu . . 

zyc1a. 
I 

· T.O ćwineniuię byłoby Jlitdoskonałe, i nie· 
' dostawałoby mu człści naypięknieyszey gdy· 

by pokazaww, iak źyć potneba w młodości, nic 
n11uez.yło młodvch· 1po1oj>u obierania stanu, w któ~ 
rym maią p.rzepędzać recztt żywota. To obranie 
11t21nu 1tym i est. potrz1 bniey•zą materyą do poznania 
i' wiad om~ści młodym' im mniey wiedzą o iego 
sz 2cL10ku, i im bł~dy, kt6re w tey m~teryi po­
pdni n i ą ~ •.ą człsuze i nienadgrodzone, i ie.żdi 
ie nadgr-Adza ią, to z wielką pucą i trudności~ oie­
wypowi.dzianą . A do tego, te obieiania stanów 
nie są nit,dy lekkie, i Diałytb kctnukwencyi; bo 
ich przciąg rozciągft lif na całe Życie człowiekA, 
i ruzciąr,a i ą . się aż do zbawienia wiecznego, od 
lttóry~h c1.1stokroć poty111 pochodzi upad«k. Dla 
czeg0, Teotymie ! poprzy&ifgam cię, nytay uwa• 
inie tli Część 01t:atnią, I bobyś zamysla'ł o tym o· 
branin, lubQltya b)· ł iuż w ,czasie obrania 19bie 
'a ta n w, ·i . po obranil!I go, bo znaydzicsz w tty Czt. 
lici poźyt•k fila siebie na każdy z tych c:u1ó'w. 

/ . -
ROZDZIAŁ I. 

. . , 
Jt)k i"st ,;;;11; witlki~y '"li obr•~ S1'1ie stan 

· i'ci•• 

Ważność te.go obrania fundnie się na dwóch 
pr11wdach, lttóre rozunrit:ć potrzeb.a, iź •ą fund1-
mentĄh1emi w tey tu mattryi. ' Fierwaza ie•t : i~ 
. . - ' cli_y-



I 
" d'aymy- to, fe w112~1stkie crany' · dai~e, iecłrn1it nie 

s4 dobre dla wszy~tiiith os&.b ~ i i& takr !itan h~ 
dzie poźytecznym iednemu ćzłowie'kowi „ a dru ... 
giemu bardzo szkodliwym 1 bo wszyacy ludzie nie. 
mai; iedney:ź:e akłonneśei, ani też iedna.1'owef 
natury , i iednrchic t.uk B.Ol!kich . . 

Druga iest: iż B9g ~który P'6łtanowił z Opa­
trzności 1woie róine stany. ' i rt>fnc urz1.ty !yci~ 
ludzkiego• rf>zporz:płza i~ t i. ró.źai• ot'}rlrokią, 
11oyoią 1 naznaeni~c rednych nit te mzlidy, tlmgicłl. 
na inne, iłko Oyeiec fll'rnifii ioz!!lawaiąey domo. 
'!Ym swoim arzttdy •według zdania awego. Dlai 
tege> dai~ l\Jdziom roznr11it~ sldonno,~i„g-posobnoś.e, 
i rozporząd'zenia róźoe· tak nu cide, iako i na u~ 
my&le, i rozcłaie im tc:ł różnie bski, wt"dłu~ rÓ• 
łnycb potrz~lt stanów, do któryl:!.i ich powołuie. 

Te dwie prawdy iawnie , pokazuią, iak wde 
• :ulcźy na tym, ~by sobie "kto dobrze obrllł stan i 
kondycyą: bo ponieważ wszystllie &tany nie (ą do. 
bre dla wszy•tkich, nikogo niemaaz, lnó.xybv nie 
miał w tey 1-.ierze ostroźnia 1ohie pos • ~p ')w n ć, że­
by nie wpadł w etan przeeiwoy sobie. J i'eźelł 
Eó6 powołoie każdego człowieka rło włunego ie­
mu stanu, idzie z:ity!D, it lurdzQ 01tro:ź.t:1ie pottze­
ba w tey mierze post-ępow1ć, aby sobie obrać mrn 
taki 1 który by sit naybardziey &to;ował .do violi 
naszey, i do krórrgo nas Bog spo,obni~yaicmi 
tr1czynił 1 i wi1csy łask nagotcw!lf. 

, To,. obraDie iest tak wielkiey konsekwencyi. 
if w.1zy1tko dobro człowieka od oi~go zawitłet, tak. 
co si! tycze tege źyda donesnego, iako ce i z ba.i 
wicnia wiecznego. 

Uwai pilno, Teatymie ! w i1k wiele złeg<> 
z~e obunie 1tum człowieka wprowadza, w k.tóre 

,i ciebie wptowadii, ieżcli ile sobie stan obierzesz:. 
Nay~ 

-·' 



Narpn.ód co do życia nioieyt:ugo ~ e.o z.a do ... 
bto i ukonrentowanie miee moie. te11 • który si! 
v!Jowi~~ być w stanie taki.m, któ1y sobi.'.l źle obrał? 
i który mu ni~ iect wła~ny ?· Nie m.oź·e z.ai1te być. , 
11ę 1łz[}i•i•sza kond}'Cf'l nad·~· Nieukontentow„ 
nia, w idzieć s ę nwikhnym przet:iwko 1wey1klon-
11ości .~ złączo i;e z tmanościami w pełnieniu f1.o­
winnobi, przypr.nv ~" rą go o riie1utanną. zgryzot~ i 
mel11i.'lc ho!ią, któta go czyni niezaośnym iemu ·~­
memu i insz.yv.i, i aprawuie, że ·znayd11ie w swo• 
iłlr kood}·cyi wipieoie olnop~ieyt:ze nad zbro­
dniów , ł kaydany ściśleysze ,nad. wi~Ży. · · 

A co aii;, tycze zbawieai1, iako człowiek nio„ 
że b) ć z9 ,1w ·ony w tym stanie~ bo precz tego, źe 
go mt: lanc h<>ł ia wprawuie w proiuqwanie 11ie11-
atanf.le, a f'H<.)foowanie w występki i w zgubę, z 
iak wielką ~rl1-lfoośeią ·j prac4 b~ .:ł zie mog,ł sprawo„ 
wa ć zlnw ienie sweie w rym stani~, do którego 111m 
nie its t ?pt:1so bny, i Bóg go nie powohł? eiedostl\~ 
tek ty ch dwó.:h izeezy przywi.edzie go do pdnie­
łl i11 u1ezfic z.oney liczby g_rzcchów, którycaby sit 
by ł r.ił? dopu ś ~i ł w imzym stanie.. Niedo•t•tek 
zd o !naśc i z ad11 mu trudności nie.uitaiąe,e , w czynie„ 
niu z adosy ć powionośeiom i ohowiązkom ;zezegól­
nrm stano1' i iee<>, i tak ie powohnie traci mti wie­
le ł a k potrze ouvcb do kontentowania ai«; nim, bo 
s i ę sta ł ich nii'dozodnym, obrawszy go sobie lek• 
kio my ś lni~, i nie poradziwczysili w tym Boia, ~ni• ' 
a zukaią c w tym woli ie410. I za i1Jo, gdybyśmy do· 
ch?dz ili przye zy1.1y nierządów, które wrdziemy w 
ka źdym· stan i e, Dushowaym, Zakonniczym i $1li~­
ckim, w ktorych wielu iest nie kontentuiących sit 
swemi powinnościami; znaleźlibyśmy, ii wi'iksza 
ich c z~ść pochodzi z złego obrania, które ie~ iest 
i1zorilłrtm J i Ź tego, io wielu przyimoi~ stmy lek„ 

' ' kb· , 
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komvślnie. nie roztrzącai~e1 czyli s~ do nich zdol· 
n :• i od .Boga wezwani. , 
· Na Zl.\ lioi\czcl\ia t~y wielk. ey wagi ą:i aforyi ,' . 
ptzęatrzegam wsz.y1tkicb • którzy a ·oaraniu na nów 
tDyślą, .a.by„ mocno zważyli r,e trzy rzeczy: 

N1~1przód. Nierakontentowanie i sm1At1ii, kto· , 
re mie6 bfidą, źle obuwszy etan. 

Powtóre. Nadspodzianie wi~k, l;czbt grze. 
chów, kt6rych sit dopuazGz~, lljkkom~ $luie obra. 
wczy 1o~ie atan 

Potrzecie. Nit'beśpiecuństwo, w które po· 
dail! zławi1rnie ~woie przez takie dbraoie u anu . 

. Ci, krórzy pilno ZW•1 Ź~ te trzv n eczy. a~d~ 
01trożntlłli, 'aby nie pobłądzili w irucr ~sie tak wiel· 
kiey wagi. 

ROZDZIAŁ IL. 
,. 

O !Jf;tlac!J, l.:tóri: si~ ::&WJCl:t1yni ~ traftttif w Qbit!· 
. rawi.rcb st.inu. 

Upatruię cztery rodnie błtdów, które mko· 
dzi zwykli popełniać w tym obrania ult wielk.it')! 
wagi, kcióre spnwuią • it im aiie nie ucz liści. 

Pierwszy iest: ii cal11 nie Olimy&laią si~ nad 
tym obraniem, i zamiast ebrania stanu rozlunoiek 
i z długim namyśleniem ci1p ~bie•ai:t go oz~rtdkro~ 
z poptcłliwości i f11nt112yi, cz'ęctokroć z okazy i 
htwey, cz~stokroć z umey ~kłonności d0 iaki ł y 
kondycyi, którą w ao'oie czuią • nie roztrząuiąc" 
czyli 1:j do ciey sp-1uobnemi, czy~i to b~dzie z 
ich· dobrem, ani ttź czyli w oiey zb.Awi'! duaz'G 
nvoit. 

Drugi ieat: ii- kiedy namyślaią si ft, Ż~• tQ 
czyni• , t:> ie:t. oa dycb .f1.u2da:n:obr.ch, i ;ipa· 

t!Ulj~ 
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trni~c inszego ko·ńea, nie tego, który powinni mieć 
u cel namyślenia si~ swai~go. ' 

Jedni upatruią w obrania stanu, do 'którego 
si~ chcą udać,' przyiemoośi ży_cia, inii boaactwa 
i z bogaceni• •ię. insi honor .i sław!, słowea: 
w5zy1cy upat~uią dobra dócusne .i życie niniey• 
aze; a mało iect takich•. lv.órzyby mi•li wzcl:td na 
c:not~ i zbawienie wieczne, który i est paypiennzy 
i oayóaobliw_•zy koniec, który JJ1ieć naleźy przed 
oezyma. w tym namyśleniu sit mowią: ten stan 
cale dla mnie dobry, ie bym wziął promocn 11.a 
świ6cie, i przyczynił 'obie fortuny; ale niemo· 

. wią: te:;i stan cale mif iest .przyz\l'{Oity, żebym sit 
poarno:źył w cnocie, i zbawit duszł moit. Albo 
J;~czey, nie iest mi ten •t•n wl.aany, bo widzt' 
ii bym obraził Bogtł w wielu okolicznościach; u­
..p11trui~ w nim obowiązki, którymbym czynić za• 
syć ni~ wystarczył, a wiele okoijcznośei i nicie· 
śpieczeństw zguby. żyeła .&loezesnego i wiecznago. 
lHąd ten iest wi~lki, i przeciwny ~obremu roŻsąd­
kowi; bo żeby kto sobje obmyślił stan, w ktorym. 
mn przep~dzati ź9ci~,t1zeba mieć nako11iec wzgląd, 
dl11 którego sili :iyie. Ten koniec iest dużba Boża 
i zb11wienie wieczne, do tego wi~e końca atotować 
tię m11 stan, który objera si~. Jnaczey czynie.. iest 
to zkracz.ać z drogi~ ' j zatapiać si«t na porcje. · 

Ttzeci błąd i est: it myśląc o 1Unie, którego. 
aię rnaią chwycie, niko~o sice nie radzą, tylko, -, 
aiebłe umych . . Ten bląd ie1t naypoapolitszy mit­
d2y młodzią, i naywi!k•zy, który sit moie po.­
pełnić w tym ob!.rnio. Bo co to iest za przygoro.· 
wanie si~, myśleć o inłeruie, naywi$kczey wagi 
w iyc_in , całym, w tym ~01 w którym oieman: 
iencze roz1ądku do•konałego i doświadczenia, ni• 
iuiuaiąc; od,r:iikogo r~dy ioze.dney i róznnaney~ . 

. T~ 



To ied ckutkitm nieumieiętnoś-ci niezncincy, albo 
niewi10domości grubey, k.tora' tym w; ękstt-go icaJ 
godn' politowania, im Jicznieyszt; zle •pta wu \c. 
Jeźeli M~drze~ przykazuie mładym, „źeti y n a; '-~· 
,.,sadzali •i~ łl'I. xoz.sądku włąsny~, rnc ni ~ czynili. 
„bez por11dy," nie powinnii w tym ta" wi ,dluey 
v1agi interesie t11go czynie„ iako lnrdziey w który111, 
iónym 1 i słuchać rady Ducha S. Ni n<itny ,sobie 
dobrze ten błąd, bo diabeł go ezpto u.Zyw;t , Że· 
by oszHkllł młodych w obieraniu ich si~nu. Po· 
wiem potvm, iakie maią być osob.y, którrch •i~ 
i-adzić trzeba w tym 'iatercsie. 
· Jest ieszcze czw11rty bł~d cblelrn r.ieb•śpie„ 
ezni~yszy na~ p-oprzedz3iące, a ten t t H: iż w tyni 
namydel'liu si~ nie radzą si~ tego, któr.;:go n:ivpicr~ 
wey powinni si~ radtit, a teu it1st Uóg. N,1e 1nr­
ślą uciekać sit >i() niego przez rrfodlirwy. pwną~ 
go pokornie o SWivtę iego n.1tchni t-n1:i, i h~Y;. ~ p ­
:zriania woli i,go, nie uwaiaią, i11k. potrzeC-u i ą wspo­
możenia iego w obm:ii~1 tak vvidki ey wagi \ a il.! · 
dnak tee to ieir, ktory iest Oycęm ś .... ,\;\tłoś ~i , A u· 
torem rll.lł clobrych: do ni«go na! 1:-ży da ć 1H m l< on­
~ycyą t. urząd_. w ktorym chce, auyśmy mu słnżv­
ii w tym życiu, i powinofśmy go p rzy.:i ć z r.1k 
iego. Oi~iadczył ai~ z tp:1 tak witle razy w Pi­
•m'ie S. i flhce, abyśmy si~ go radzili w in teresach 
wielki4!y wagi, i obraźa s • ę, kiedy te;;Q nie c7.\'· 
aie111}1: i dopuszna cz~ctokroć, iż vrnpły r:· ried­
sifiwzi~te bez niego, spuwuią wstyd rym, J.łrirzy 
ie do skmtkn chcą przy~iełć. Oio przykiad w try 
mierze konwinkuiący. · 

JT-utel~towie ~hcąc uniknąe prześladow.rnia nie­
przyiaeiół ewo ich, przecłsi~wzi~li u,d. c się rol o Egi­
ptu z włunf:y woli, ni• radząc si'! Bog ~, ~cuy im 
.w tey mierze czynić kaaał, Mccno im to przn 

· · I>rorok.a · 
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Proroka na ocz-y ·wyrzuc?. ł ·, i pogroził Bó', ze icb . 
prztdsięwzi~cia e 1e powiodą s:" 1m, i Gkropny b~dą 
lll iały ~kurek, iako i l li i w ueczy · nrney stało. 
'H l3 i~b. w;im, ar. ·owił, ~ynowie od11-t'~pcy, kofz)'śaie 
-„mi·ę opuś:di, abrś:ie siil mii nie ra flzi li, i zacze­
l•li wykonywać zam,-'1 swóy_, r1ie pytai1c si~, ezy 
,,ta iest wala moia, przydaiąc do wuzyeh g'rze· 
),chów aowr wyst~p11k, ażebyście wykona1i swoie 
H'Przedsiciwzi·~cie ~ nie zadziwszy sif! 01i~„1Zarny1ł 
,,wa•z obroci 11i11cwam w niuzczęście i hańb~ "(i) 
D ay Bpi e, hby ci wszyscy, któny myślą o obra. 
ni" stli.Ilu, ruioli częstokroć w pamilici te słow!t. 
Przykład teo iiśnie pokazuie, co aię przytra~a 
ty(ll, którzy prze1c.l aiie biorą rzeczy talt wielkiey 
wagi „ nieudziwszy si" Boga. Okrop·ae zaś tym 
powodzenie prżyta:fi •it, którzy tenże błąd popd­
fliaią w obierani'u stan Il, który ifJ1t nay wi~kszym 
interł6em w źyeiei całym. 

R o z J) z l A Ł nr. 
'Ó śr:mlluzch Jobrsi dranl11 1'an11 iyei11. .ł HJ· 

l/'%ÓŚ, ie Jobn:e iył w mfoJo/ci, im ""'P•· 
.tr11ebnitys"'1 lunt/11!1, ie'1J sit 1•wi•· 

tifo t11 olm1ai1. 

Pokazawszy bł12dy, które 1it pr'zytratiać zwy· 
kły lV obieraniu stanu życia, p1zy1t~pui~ dG śriocł· 
kow, ktorych 11111z liliyc, żebyć siie poszcźtściło 
to obranie. 
· · Pierwszy, któryć podalł, iest śrzadek, ~· kto• 

' ry ma,ło kto ma wzgl~d, lubo ieat oaywię\tney 
wagi, w tym iotere1i1, a ten ieat: dobre żyeie w 
ałodosci. 

Wy· 

I , ' 



; . 

· Wyatawl!litć go Teotymie ! abyn1 cit ńauezył 
wcześnie prawdy,, o ktorey wiele h1dzi nie wie• 
a wiscey ieszcze nie prędko &ię iey naucza. Jż n'1t· 

1r:a1z witkszey prz1:azkody do •zczęśliwego obrania 
11tanu *ye1a, nad grz~hy młodośJi, i że przyr zy­
na złego obcania 1ttinu, )est :! ycie nitporządc.e i 
pdne gr-ieehów, któte prowadzą b~dą~ młotlemi. 

Nia truduo iest dówidć tey prawdy, kt6rey 
ec1hiennie wielu -eś wiadcu. Bóg na skarani• ich 
grze~hów nie daierim łuki poznania kot-idycyi. kto· 
ra im ie&t własna.. Od1rępuie ich w ty'm obraui.u 
tak wielkiey wir.i, i a ko oni od•t~pni~ cłożby ie· 
go, nie ułycza im świ11tła promlE:ni, iako oni od• 
~owili mu ponłuizeń&tw.-i S\WJf:go. Poświęcili lata 
'woie na naług~ diab.e!ską' nóg też przep11 i;zcia, . 
ie•y ich zdradził, w tym obr.iNiu stanu, odpot&zcZ!l• 
iąc, aby sobie obrali stlln przeciwny dobrn sweaiu. 
I iako nie chtieli duehPć głosu prz. ;· k-:iz,ań i !la· 
tchnienia iego, on te:i'nie dut~ia, kit!dy potrte• 
buią pomocy ie:io. „Wtyl1'2ć mię, puwi t b12dą, 
,;a i-a ich' nie wysh,dum: szukać mię b~G!ą, a nie 
,,:r.r-:11ydą, dla '"GO, iź nienavt-idzili n an ki moiey, 
,,i bQi„źoi Iloi•,y nie przyittli .11 (k) Pełne iest Pi-
11110.S. takowych fOgJOźtk, któ re Bóg czy Qi' a 
nie d1 światła swoiegą t}' rn , kt6rzy si~ go czynif 
nietcdneAli grzechami $WCiemi, i tllk ta po• 
grnilu, ż kt,ór~ ~i't ólwiadczy{ przez Eiechi&la Pro• 
rolia, itat atra&tna . Wielu z goclaieyuycłr Jirae · 
litów przyaiło do Protelu tego1 aby u iego prz.y'­
czyną por11d -.:: iłi -,j~ ęJia, Bóg mówił do Pr:.>roka, 
j powiediiał mu: „ ii im nic nie odpowie~ to 
„ien nie o:rnaya1i im woli 'swoity • bo źłemi D\'• 
„li, i nosili ieszeze nieprawości swoie w a~rcach 

· ,,cwQich . Dod„l: iż k.t i;; b; kol wiek przy~z i:dł do 
,,Pro· 
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Rot:liilil 1111 ł ł ł, -

,.Proroka. wywiadn.iąc aię o woli iegor a nosił nie„ 
„priwości u11 ti ie w ser,c.u swoim; i nie cd,tąpił ich. 
„odpowiem mu według liczby t' icpr~Wl b ieio (J) 

To iest, iż im iadnęr c~le nie ci~ odpowiedzi, 
i że przez 1°dmówic~ie światl.a iego, orno;liłby &i41 
w nvoieh. przetłsi~wzi~ci8ch, i niuzczęśliwie mu 
sit powiodą :znnyały iego, na sk<1ranie grzechów 
iegd. Historya Xi1g Krcilewkicb podsie i wyata• 
wuie nam przykład mu:zny o tey prawdzie 1V O• 

sobie Kr61a Saula pienu:zego Juaeła~iego ~an ten 
gnif!w BQski_mi się zciągn~ł nitpostuszcńuwern i 
niewdzięcznością. Dnia iednego widział się być w . 
ciatatniey potrzebie otoczony ni<:przyiacioły z woy· 
cltiem swoim, i w potrzebie azardow. t się na po· 
1yczde, albo zginą6 r•ieomyłnie. Ni~ wiedz~c· na 
~.o rię odważyć, posłał ~o K~płtnow i Proroków, 
aby si~ Boga poradził, aby si~ de.wiedział, co miał 
.i;zynie w tak n11głry potrzebie . Al0 Eog rozgnie· 
wnny na nieio, nic nie odpowiedzi~ł, i nie nie o- . 
-znaymił Kapłanom i' Pror;:. kom. (~),, R~dzihi~ Bo­
„ga, mówi Pismo, króry mu ładney nie dał odpo• 
,.-wiedzi, ani ·priez sny , ani pnez K •1 planyl ani ' 
,~przez P1oroków. " Ten Pin ni ~ szczęliwy 
widząc •ię być opuszczonym <ld fioga ~ \tpadł w 
Jozpacz. Pt;112~dł um radzit si~ wiuzezki, i pretił 
:oby w1ktze1iła Snrnela Pnuoka, który umarł był 
twch~ przed tym , i który mu był Oycem ł powo· 
iiziciclem .; szczęśliwym by łlył, &drby b\ ł słudiał " 
:zawsze rad teio .Męh Boskie,;o Dopuścił iMg, ' 
iż mu się ten zły sitoaób ud!!ł• i Samuel zmartwych­
wstd, ale 2eby ·mu dał znać o iego. nientzęśeiu. 
„Cum"U tił mię f}'tasz, rzek! Saftąel, poniewd 
,,cir llóg opuścił. Wiflh o tym, ii Bóg s : ełni na ' 
,,tLbie to, co powiedział pun usta n:oie, bcś nie 

- „~łu-
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,,słuehał &łos'u iego~ na ukaranie ńicpb't'lut~engt\lf'* 
„twego, opuścił cię wtey potr1.tbie) i nic nie od. 
,,powiedział ci dziś. Dla tego doia iutrzeytzci:;ił 
,,z.wyci'iłą cię nieprz'yia·cielo twoi, i umrze•z z iy­
,,llami rvvemi,» Co ai! cale '.P~łniłó O prz} kładżie 
straszny ! po~azuie si~· z. niego prawda ode rn 11i-e 
zllłoźot;a o Of U Szczeni u Boskim ltithi w n11ywi'ł· 
kszych potlzebach, na ukarani• przeszłxch grze­
chów. l day Bote, ie &ifi rak rzadko Gpd11iała~ iako 
1truZRa 1 i nie pdnawiała się cotłziennie na ty lu 
młodych , których Bóg opuszcza w tak wielkiey 
wagi inteu:'Sie, i3ki iest ohranie !tanu, ~'racy i grze­
chów ·ich młodości • . Bo co ta ptz} CZ}'lłl& 1d1imy t~­
go, co wid:ziemy, ii 'i~ przytra:łi • niezlic:zoney li• 
cz bie młodycb, z lHói:ych iedni ob,ieraią sćbiu stan 
cale przeciwA}' dpbru .swemu i zbawieniu, który 

, i~Gt częstokroć przyczl'O~ z.g':llt}r ich d,;ez ;mąey 'al­
bo widoczney; insi zostaią wdfogim i nieodmien-

1 npn 'nienamyśleniu si,, kłem~ ieh utrzymuie, iż si1 
nie udaią dg i dnego nanu, i przvwodzi ich do te­
go, iż trawi~ naypi~knieyszą ~z~ść życia n1t prozno· 
waniu, i czę•tokroć n11 wyEt'ipkash; drudzy si~ tra­
pią aieustfoną niestatecz'nością, przez k,tórą predko 
im •it ich 1;taa nie p(:)duba; i skoro obiorą sqbie stan 
ied<'n, iu!ti. o ia1zy111 myślą, pragP11 go, szukaią 9 
iż ~i'i im w żadnpn nie powcidzi stanie. Te mowi'i 
wszystkie nierżądy, nie •~ź tó skutki oczywiste i 
iawne kary Bo~kiey za grz-.rhy por;ełtiione w mło­
dcii:i ~i m.ote się kddemu z nich mówić prawdzi­
wie, eo Samuel powiedz id Saulowi: · „Quia non 
„ebediui voci Domini, idcitcó, quod pateri1, fecit 
„tibi Dominus hodie." Zcś nie był podusznym 
lłog1J, dla tego na ci~ łf lurę B.óg przepuścił. 

1\fa zakoiiczenic, Tcotymi<e ! zostawuięć tę prze-
1trog'i, o kt6rey zawsze dobrze pa~ittay. Jeźeli 

· ' i en.ue . 
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llB'~zcze łlie inteś w czuie·.obrerania cobie iłami. 
'1łtaray się„ ahyś tait żyt w boia.źńi Boźey, i lłrz~gł 
1i.ę,grzechów • źeby,ś nie zarobii,na' urnkni~cie ła­
ski iego~ kiedy .p.rzyidziesz 1,fo lat obnnia t~g0 tak 
wielkiey wagi; i źyi tak dob.rze w I11łodoici two­
ięy, żebyś na się ściągnął b-łogosławieństwa iego ł • · 
iebyć się tei obranie poszcziściło, 

Jeżeli z.aś ie•teś iuż w ctaaie czynienia tego 
-Olu.inia; nim poezntesz O nim mylilei!, Z)NnŹ: 1ak.oś 
dotych.czas żył,; & 1eżeli życie twoie wyittp~e by. 
ło, strzeż 5ię, żebyś w tym złym stanie nie obierał 
'1t>hie ·ltond11cyi życia. Upatrz. sobie c'Las, abyś 
paprawił życie h'lic, i nawrói~.ił s'i~ zupe~nie .do 
Bog11, ab}' grztchy :woie nie były przyczyną ;że­
by ci~ ni~ opuścił w tym obieraoiu tak wielkiey 
~:agi, które muz ciynić Mowi~ć, Teotyęiie! ie'ieli 
ubiernć 1i.ędzie11. cobie_ stan tycia, w stanie gne· 
chu b~dllc, podasz &il( w nie~e~pieczeństwo.omy­
le.ni~. się i onuk11ni11 w obraniu go, i niepowodze­
~ia si~ ci na :zawaze, 'w tym lt!lni~. ktorego jj" 
·.eh wyos.z. 

R O Z D Z I .A L IV. 
" ., 

Jź, 'żeby się p1msez,;fcilo J~b.r::q •brm1i~ stalfu ~,­
,(i.a, barJz~ poźytecsna 1-z.•cz iest, '11Jfle4 ·o 

I' 
tJ"' wc:.~lnie, nim go obier2eiz. 

. Pooiew11z obr~aie konclycyi na całe 'się ści~-
g,a życie" ~ie Dla ,6i~ czynić j~HintgO dnia t i W 
ktl>tkira czasie, i krótko tylko o tym pomy~·liwJzy.·­
Tr.zeha si,ę .sposoiłić d!t1go do inter.em tfa wielY.lcir .· 
kon<.ek wencyi, żeby •i11 dobrze ną~yśll~, kiuJ.1,\ _ 
fii,}'jclzie cki-s Ul) śle~ia o ru'n~, i tak: ieb~ .si.~ zna·„i 

' 
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lułe mniey trudności, a witeey pomoey B.01kiey 
w tym namyślaniu ai1 tak wielkrey \ngi. . ' 

Na ten koniec masz trzy_ rzeczy czr,nił, it• 
ielł ieazcze nie myślisz o tym abranil1, 

J,litrwaza ie•t: i:i: żyć mesz cnotliwie, Żcbyi 
tit nie stał niegodny·m: łask Boski'h na ow cz aa. 

Dryga iesJ: modlić 1i~ cz~sto na ten koniec, 
i prosi~ czę1tokmć Boga, żel4} ć dał poznać aun, 
w którym ehce, hbyi aLł du tył. ,,O Boie móy I 
,,day mi poznzć drogt, które}' 1i~ chwycić mam , 
.,naucz mi' ozynić wol~ twoią!' (n} 

Trzecia rzecz, którą masz czynił! na ów nar, 
iest: abyś cz!•to myślał o tym abraniu, które muz 
cr;ynić stanu twego, nie żeb~ś myślał o ai111 , ale 
żebyś takie miał skłonności, iakie myśli i pol>ud­
lti daitć Bei na ów czas. Uwaga na te necr;y 
'Wieleć pomoze, kiedy b'idzren ruyślił o tym O• 

łnaniu. I cztatokroi ci 'i przytrafia, źe ·sog nam 
pokazaie kondycyą, do którey eu wzywa, przez 
1ldoaohi • kt~re naDl daie-w młodości. 

ROZDZIAŁ V. 

G lr:11łltaclJ, lttó„1cll dJI J•tr1&eJ6„ J:iilJ 1i1 · ,,,,m o •~rani• t11łl111 i1ci•. 

Do tychezu au1wiłem e fo:culka~h, kt6ryck 
.uiywac\ potrzeba, nim ie1ttś w czasie obrania 1ta­

~ au; teraz przygtęflui' do tych, których uiyć po· 
txze~a, kiedy sił btdziesz z~aydował w czasie o-
luaaia go"'.'"' r -

' Mtdn.ee w Bklezyastyk11 w Roi dz: ł 7. nau­- · -!-•, lako ai'i potrzekla •prawić, kiedy kto _myśli 
• • O IQ• 

<") ''"' •-t· 
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ie iatel~&ie ·wielk'iey wagi, ptzykimsitt trzy rze· 
czy ezynić • źeby .ai" nam poaz.cz!ściło. 

Naprzod ni owi, jź •it potrzeb• r11dzie ńie l•· 
' da .kogC!l ., al9 męh mądr•ge i cniatliwego: bo wy• 

liczy wazy wiele osób, które .11ie -1p;dell'le do u· 
dy, dodaie : „Nie ducbay :złych ,.._.zystkich rady, 
,~&le obcuy z .Męzem Swi1tym , i w który19 upa 
,,auieai boidń Bożą." I tam daley, iakom powie• 
dzi 3ł wyźey ~ Czfćci 2 Rozdz: .f• · 

~. Mówi, iż potrzella •iii 'naradzie z samym 
~ob~; „Postano w, prawi, a siebi• dobrey _ r.ady ,„. 
,,ce." All9,o iako Grecki .ens niecie: „PC>atanów 

-,,raaę w sercu twc•im.'' Jakoby ebc:iał mowie: że 
potr:ltha 11am yśLć ait z sob~ u mym , 1oztrz~saiąe 
rzecz, o którey 1ię mylli, okelinnoici iey, konie· 
kwencye, z waia i~c 1kło1111cśei dbo wzdrygania 
1ię, które kto w sobj~ czuie, to co mote, i cze'o 
11ie może; i tym podobne rzC1czy 1 ktbre potrzeba 
uważać w iak1m in1ere1ie, wedłl:lg rady .łmbrołe · 
go iiwiętego lib. 1. Offie • .++· „Kaidy nieah pozna 
„1wóy 11myd, i do 'tego ~itt niech przy~łada, co 
„z swoim d1>brem sobie ebiene. ~iftC ezego sit 
„ma tr2ym11e, n_ierh pi(lrwey zwały. Niech pozna • 
'f,i dobre i złe przywary swoie, i niecił •it 11m 

, „osądzi bez podchlebstwa." 
Poganie t:i•wet sami wiedzieli dobrze • te.r 

1 radzie tak potrzebney,· i ieden z niąh opiuł i\ temi 
wierszami: 

,,B cało de1cendit: nosce te ipsum. 
„Figendum & inr mori trut1ndum peetote: 1i-ve 
„Conjuf;ium qu•rH, ye\ caeri in rarte Seutt1t. 
„Eue veli1 . • c:e111 tu . magna discrimine cuua• 

„Prote,ere aft'ectas:Te consule_dic: tipi: qui11is?•(o) 
' Xa ł• Mt· 

(o) JN'ł: Ili; l~· I·' -
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. " , J • .Mtdrzee przyda1e przerzeozonym dwóm 
śrzodkom trzeci, bet łttórego tamte• dwa są n~· po­
źytecz}1e, A ten itJ&t: ritdz ic się Bd'ga przez r<cd· 
'lłlitwę , i prosi ć go pokornie, źe nami l'ząd-ti ł w 
nauyrn nain~ś teniu a'iit i pnede i ęwz · ęciu, któr& 

· 11rzesiębicrzcm·y. „r we wszptlticb tych rzeczacla 
,,proś Naywyź zt-go Pana, żęby on kie1ował dro­
„gami twemi „ To i.l\t: aby tak rządził tobą, iw· 
byś si~ nie 01'1yłił w obtaniu twoim. Ludzit: mogą 
ai~ omylić, nćząc ci w tey mierze; ty się możesz 
oszu'lue , m}·śląc o nim , i1::feli ·tobą i niemi Bóg 
nie rz~dzi, który iest AQtOrem rad dobrych, i któ­
ry może uszcz ~śl ·wlć . 

. · Oto±, Teotymie ! trzy man śrzodki , któryeh 
1 masz µżyć w obier8'niu·tta1=1u twoiego, i któ&yeh 

li~ powinieneś Z Wielkim trzymać lUZ8,ElOWllniem 1 

poaieważ, ei ie 'aiu Duch Swięty potfaie. Więc 
dla t~go, żebyś ich · poźyteczn; e użył, C' :'owiem 
ci porządkiem, co muz czynić, kiody b~dz iecz 
miał ich nŻY.ć~ , • 

R O ~ ·n Z I. 'A Ł VI. 

€o cs7nić, maifc obiuać 1obi1 st11.11 i yei11. 

•• Ki~dy będziesz w czasie obrania lob.ie stanu 
~ycia, (cz~go nie masz cźyn i.c ,., iei eli być możo, 
i a ko w roku ośmnutpn , 2 lbo dwu dziutym) . to 
~achowa,z. 

Przed~ięwzi~wszy, za potadą mądrey o&pby, 
myśleć o c:brnhiu uanu, odłoi wbie czu destate· 
czay, źebys cale tylko o tak wi'tdkiey wagi rzeczy 
myślił, napr.zykład trzy miesiące albo wiitcey, gdy- 1 
l>y tego potrzeba, według tmdnośoi, którą b~dziesz 
czuł w nakłonieniu •it do iakiego •tanu. Kiedy 

aobie 
'. 



ao~ie obiuzesi ezu ten, uezyni~z to, eo nett· 
pure. " 
. Na początk,1 w całym biegu tego namy~lania 

tif miev zawsze przed oczym!ł te dwie rzeczy:· 
szacunek tego imeresu, i koniec, który w inim 
upatrY w~ ó powiqiel'leś. . . · 

Co sit tycze sz~cunku, bądź wyperswadowany; 
i.a tv iest sprawa naywitk;zey -wagi, o któ1eybyś 
'-zawne m yi eć powinien, i źe na niey zależy szcz11· 
śei ~ twoie w tym życiu, i zbawienie w przy~złyai~ 

Co do intencyi: nayl'ierwiza iest duźyć Ba· 
gn, .i zbawić dLlsz~; na ten T.toniec o3obliwie po• 
.w in1end mieć · oko. i mow!ć: Che~ oprać aobię 
1tan, w którymbym m~Sgł 'łużyć Bogu, i ~bawie 
du!Zf moi~. Potrzeb~ , żeby osobliwsza h twoia 
był11 intenr.ya , i .ż e by doczeane pobudki byuay­
mniey się me mieGzał~' do t i•go n~myślenia sl12. Pl) 
tey piuwsz.cy radzie. która ie,;t wielkiey wagi' 
trzebać i~szcz~ pow'iedzieć, co masz czynić, źebyś 
dobrze za;.:z~ł myśi t: ć • i dobrze ią zal,ończył. 

Zacz.niesz ią od spowiedzi grzechow tweich, 
a ndzęC: ią uczyn : ć dobrem~ Spowiednikowi, któ­
rego sobie rl a ten koniec obierzesz, ieźe'li go ie· 
sz ... ze ni e m~n. Przydać si~ ona za t r_zech l)liar 
myb~rdzie)l'. .. 

1 Nayprzód, iź pozmcz, ieźeli si~ znaydzie$z 
w strn1e ID)' Ślt:nia o tym .obrrni1.1; i ( ieźeli grze­
chy two ie 1'lie czyn!ąć przęszkody do, niego, iakem 
powiedzi , ł. 

~ . Uczynisz się pr:zyiemnieyazym Bogu; i 
godn,eygzym pomocy i .cćwiec enia ie1;0 . · 

J . Przez ptzeyrzeu;e życia twego przaazłego, 
pdznasz dobre i zte 11\dcmności • któ re '~w tobie: 
a u1t7m ,dys?owcye ~.11 ~o udolności. Illo teg•:> , lub 
owi:go gtanu. 1_ , 



· 4. Przycla.__sif i na· to ta s:p.o:wiedi', i! witeey 
dosła ~iatł{ Spowiłcf11ikowi tw~ma „ do uą,d"Le·· . 
aia tobł w tym· oamyś!enin si~ . · 

Po 1powied'zi, Kommuni; Nayświ1ttq pnyi. 
ar~•~, i pro1ić bfdzi"e1z Boga, żeby citt nc~yl 
w1pomó·dz,w tym na.myil'eniu sit„kt6rc'F!rzed·si~bie­
ruisz, a prosić g,o btdzi'es:z pokorni.'„ abyś· otrzy­
ad '' ł11k12. To czynić muz: pried n•mi sleniern sit 

W •zatie· ztś namyślenia. si~, to uczyni•z. 
•· Staray~~ żyć dob,r.z.e,. ctqeią~ się gnec'hu„ 

• 4wieząc •if w cnocie „ żeby! sit arat golłnym 
luk 8oakiob. ' 

a. Codziefr 1zez:ogn-foie- raodl' •iie·• na u:prosze• 
mie łuki Bouy, "o poznania. SlUlU. ae któreio eit 
wzywa. „Notam (ac mihi viwm„ in ąu1t amimlem." 
Wzyway takie zawne Nayświ~raz.er 'Maryi Pzn­
ny, łęby• otrzymała łf łnkf przez swoił prz}'· 
etynf·• p10.i o pomoc Swi~te-go Aoiob Strofa. rwo• .,,o. 

J:' Spowielay się oz,sto nt ten ~u•. to itit: 
·ero pi'ć dni, i ko•manikuy także we-cłłog udy 
Spowiednika twego. Słuch•v .Msty Swi~tllf ia-k 
aoitn naydtściey, ie~yt tit dobrze powiodła. 
Czyń idmofoy wodfog f'l?.elllOŹertia tWoiegaw i do 

· łl!'g<> końca zmierzay ze wszy1tkiemi dot>1emi u· 
ezynkami, żebyś sobie \lpro1ił u Bogt1 łuk~ dobrze 
'Obrania stanu: alo t•go tei użyć aoźesz modlit'.'11' 
przy1acioł twoich. · 

+· Katdego dnia odłoź c'zu iaki. źebrś pil­
no pomyślił o stanie, ktot}' muz obnć, i aam w 
•obie •it dobrze o nim 11amyślił. 

Pierwsza n:ecz _ kt~t:J ml\•Z roztrzą'uć w tym 
naayślaniu •it • iest o brani• dwoch stanów gtne­
~alnych, przez ktore wszy1tlii~ 1i9 stany re z umie· 
it: 1t1D wctrzcmi~iliwcści, i staa Małżeński Stm 

.'wltne-
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wctrzemięźliwoici tamyka w, 1obi• etan D11clto• 
wny , i Zakonoy; Stan Małźeń1ki umyka rótne 
etany świeckie. 

Roztn:iuy uypn:ód te dwa 1t1ny"generafo•• 
i obacz, itieli ieueś k11 nim oboittcy•, albo ie• 
hli muz ,Jtłonność do. którego z nieb. 

' . Jeźali iasteś obo.il}tnym, obięrz •obie czu, 
łebyś ie roztrząsnął powoli przed Bocie•, i przed· 
sięwziqdem oh'rania cobie tego z dwóch, który ci 
•ię zda być lepszym, i tobie naywłaiciwszym, p• 
długim namyślaniu sit, i dobrey radzie • . 

J adi cię ch~ć bieae dó icdnege z tych iła• 
llÓW t · Ctnet ci~, Żtbyś sit ZllllZ ąje uliał za •kłOll• 
nolcią tw(li\, ale pilno roztrz~11y długo. 

A nayprzód, ieieli ten iest świecki, obua 
iak dawno mas~ do niego akłGnność, ieteli ei~ do 
ni.ego dolm wiedzie pobudka, ieżeli nie pął.dłi· 
waść l!lobr, miłość rozkoszy, albo ambicya, iake 
1i~ częatokroć trałi1. Z wat trudności i . ołlowi4zki 
tegc>Staau; ie byś zaś ie łatwiey poznał, przypatrz; 
sit w szez~gólności mno111 świeckim; których al>yi 
sit ł'łie chwycił oślep, _ na ten koniec ezytay to, 
co b~dz.ie cit „owiło p@tym w Rozdz: 11. I I 1. 

Proś Boga, illbyć dał poznać swoit wol~, i !abyi 
1i~ nic uwi~ził w tym stanie, al bo dr11gim, ieieli 4 

byś mu w nim 1łuż1ć nie mógł. Oświadcuy prze• 
nim." it ta iest wola twoia, łe chocidbyi n•y· 
wi~kszą do· iakiego stanu miał wol~ i skło~noicł • 
gotów iesteś 1Pd1tąpi• iey, gclybyć dał poznać, że 
Jlie iert ta wola iego. Od4al od maydu twego 
wszystkie złe pooudki, rozk.01zy, hkoraatwa,_ am­
llicyi, proŹ9QŚci; i nie miey i1uZ1Jy po111ulki, tyt-­
ko dużyć Boga, i duczt cwoię zbawić. Uezyrti• 
WIZY to wazyitko p1zez eza1 iaki zaaczny, ie!eli 
ta skłot4ność, btdiit trwała, aot11z 1uz1Uiwie zo„ 

...,. ' .L , , • •••v 
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nać W' etan-hl św in kim: r~~ ~ohi'e c-al w- nim z :f>o. 

mieri.aiąco,obtiwie, źr. ii~ w nim !>.edxi·"~z ial:;.uay·· 
1 lepiey eprawowai „ strzo bąt się- niebt:ś11iecz r:i'··1, 

n1ewykonywania i-ego ob-o •viązttów· „ i mienia ZI\· 

' wsze za reguł~· apuw sworc1t i życia ułe~o, b·.Ji'lt 
B-.oź\. Ale une! si~. altyś Qbieraiąc 1obie z '1lt ~. ~ 
d-zy etanów. i>wiec_kich, tego się nie chwycił „ 
w któryro upatmiesz dh iietłi.~ wi~le n~ebeś+"ic~ 
e:z.eństwa do obrazy Boga• i zguby sam~go 1·ebie. 

Jeźe1i z.a& czuieł'z w sobie 11kłonność tJo srar.m 
wstrz.emit'żliwości, Pur.hownego al bo · Zakonne­
go; iak.o iett powotirnie azcz~góloe- d.> abydwócłt 
ty_ch stanów~ talt teź rotrze ba sii dobrze o niclł 
namyślać. i r;iie Wfżye się nzt · ni~, aż pierwcy 
długo Boga prosząc o łaskę pnzaania go, i dobrze 
zwdy\vtzy- trudności i p·JŻftki stanu, który ehceso; 
~!>rae, i mir~dziwszy rię qobrz.e. i"owiern i~ w 
Ro·zdz: 9. i ro. co czynie trze!>a ohiua;~c Gola e 
k1óry z ryćh stan6-w. ' 

Na konie•, Teotymie t rrzn cały r:zar twoieg<> 
11art1yśle11ia si~, cz~111okroe zno~ się z twoim prz.-. 
łożon11rn, opow'1adJy mu wizyuko, co upiHruiesz 
w sob e, sktQnncści r w1tr~t\', krt'iro w sołl~c czn-

' iesz do róż.nych ko~drcyi ; tru·foośc:i, kl6re w mch . 
upatwieu; ftDUUd\<j • KtÓre IIl,3 17. do tego I l CU\' • 

a nie do in~tć>go sranu. Uirl do tego i if_1•zych 
osób, ' byleby miaty te przymiotr, o których mÓ· 

wić b~~~" 

R O Z D Z I A Ł VII. 
Które llłiei! po~i1tni p·•zv,inioty ~i, "l kt9r'lwb slg 

:14(1Jg!l rlld/ w olmmfo 1ta1111 życ~a. 

Rzrcz niewątpliwa, ii potizeba si~ w tym. 
obrutiu ra~zić te!io , ktOi'yby si<2 dobrze znał na 

' umrn ie-
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1umnienim, bo ni4,t nad niego iaśnit1y'by nle wi:· 
dział il.O, ia~o on w rym interuie, kt6re iest cz~. 
stolt.roć skryte wątriliwe, i trudt16 do iozeznania, 
nawet u.ką maiąc wi<?domość. , 

Lecz p!)trzeba, Źt!by teb ,M~ź był · wielkiev 
cno<y, i oco bliwegc rQzezaania i rostropności, 1 
z~ehował zupełni<1 .-1Mti;puiąc~ reguły: 

1. Zeby a:ę 111~ w1źył rządzie drugim w tym 
· obi~rauiu; r.iie b~ łą:: do' tego •posobnym, i nie 
nauczyw.;zy si~ tćgo tak przez naukę, iako przn 
rMtt i doświadczen:e, eo czynić potrzeba, ź~by 
poznać powołanie intzvch, a tym bFdziey nie 

1 modląc; się n~ ten ~oniec do Pana BoM· 
2 Z.::bv nie upatrywał w swoim rządzeniu 

ituzey rzetz), tylko Bog8 i zbawienie togo, ktÓ· 
rym TzlJdz1ł; i nie mi ł insz.go przedsięwzięt:ia, 

·tyllto szu ll. ~Ć wdi Botey. 
J ~ Z~by ~i~ wyz~ł z wszdkity skłonności, 

ktoqlJy n-ógł rn1f. ć do nakłoniemia go do tego ra· 
czer at.inu, n nic do insztgo. Napr2'yk1ad: Ducho· 
wny rna złołyć sllł:irmość 'do nakłonienia go do 
gtanu Duchown~go; Zakonnik, do nakł(,rnienia go 
do Sta'1u Zakon n go . Potrzeba cale oduąpi,ć cwey _ 
skłmrnoścr w tey m~erze, żeby swcy skłonnośći nie ' 

1 mieć Zi> w0Ją flot;!i1. A tym bardziey nie godzi si~ 
fiwe~o ititnesu w tym 1.1p1ttywać, co iesł wysti · · 
p0'11.~em w tey mizrzc. -

, 4. Ze~y postępował roz-ll'lyślnie w tey .mie,.. 
rze, oie.dsi1c -:~rly na pinwszym, Żti uk rzek~, 
w~tępic, ;.le cz~a nalefyty do tegą miał, źeliy 

- zważył wszystkie n.eye i okoliczności potrzebne, 
.ielJy się por::dził irlszvch, ieżeli osądzi za rzecz 
potrzebną' nie miaouiąc osoby,, względem którf':y 

- si~ radzi, a l)ad(j.Wózptko; żaby si~ w.ele modlił. 
· , J· Zeby 

' ' 



f. Zeł>r 1i~ uciekał de Bo11, źeby p-oznd to, 
10 aa radzie według Swiętey woli i ego, i dolne 
tego, którym rząd:ai. I ielty wi1cey dufał modli„ 
twit, oihli, roz.slłdkowi swemn: nie apodz;ewai;i.: 

- lit nic pai.nać z siebie samego, ale przez ~wiatło 
od ' Boga peebodzące.. lila iak.o mó.wi M·ęcłrzee; 
„Kto isat, kto wiedz.ieć mote. rady Buskie ? alb'ł 
„ktG.lne>Źe pomyślić, _ ci;ego Bóg ence,? i kto IDf)<o 

,,łe wiedzieć myśl iego? iP:źeH iey sam nie oznay· 
„mi przez tiatc~ttieaia Ducha awega SwiętegQ"(p) 

Przytrafiaią sił czę1tokroć trłldoości tak wiel­
kie w tym fi brani~~, że ten. który rad'Zi. nic wie, 

· ria eo •it odważyć. Przet:ik<ldy mocne podaią cit 
· · w wykounilll zamysłll ; i aie m.oźna wiedzieć, 

czyli to są pokusy di3b„1skie, które go od niego 
ehe:~ odwieść, czyli teź ptzeszkoda, którą Bóg- zsv· 

! ła , , aby pokaz:il, że tylko t?h-ce dobrey_ woli Il rai1 
wypełi;iieni11 przedii1twzitcia. A wtenczas nic in­
nego czynić nie potrzeba, tylko odłożyć iaki czas, 
i prosić Rt'lga, aby ozniiymił nvoię wolą: 

.Może przycłać do raił Spowiednik:. inne O'O· 

by byleby mi~y te trzy przymioty: ze by były 
enotliwe, m~~re, i bez il'ltereca, -to_ ie1t': ab}' mia· 
ły wzgl:td 01~bliwi1 Qa zb~wienie tego 1 któremu 
radzą, żeby powoli zważa-li wszyttkie rzecz}'• ·i h· 
by ni.e mieli inter••• widziet go racz~y w tym, 
a nie w innym ltanie. 

R O Z D Z I A Ł VIII. 
C•Jli p•t„1111'• slueb11! R1/JSi:ów w tym 1bicra11i11. 

Mewit ia tu w tey mierze, bo si~ często. 
kreć przytra's, ie w obm1iu stanu życia «;z)ni:t 
przeszkodt i umissunie Rodzice 1 nie daiąc sy· 

' aQm 



nom twoim wofno go aoltiłr o'&itrae' i tanu lllł n•­
Lnaczaią.c według awey tldoan,ośei i i11tere1ów. W 
C"Zym gnesq eię~ko;ł obwiniai\ si! przed: BCłgie• 
o wszystkie . nietzą,dy i aie1zcz~lcia, k.tóre: 1i~ CZ!• ' 
1toluo~ traiai:t albo tra:&a.S mpgł dla ica ni„pra• 
wiedliwego po1t1pku. · . 

N:ayprzod wi~e • Teotymie t ieftłi Red1ic• 
twoi daią'i na wolą ..,bierać tobie ltau, 1aa1Z; sit ' 
mieć w tym n 1zcz,Hi w ego, i wielce za to BQJU 
chitzkgvvać. Jeiełi ć nie daią na wolą, to man: 
uyait: 1. Wr:gftdem stanu Otteho'1rnego alb~Za-

, koar.ego . • · Y/zgl1cłem st.anu Swieckiefo. 
Co siei tye"Ze. stanu Duch0wne~o ałbo Zakon• 

11050 ~ rady ich i woli nie powinieneś cieć za ra.·. 
en do1t_ateezną do ol>raaia, albq od1t4pienia ieiine-
1,0 z tycia stanów. Ale potrzeita uważać, c2y •it 
Bóg do nieb wzywa albo nie. Te <4wa staJ!y •• do. 
1kow118ze, 1111ią teź obowiqzki witkne • niżeli in• 
sze, i wyciąi:aią powołania szczególoego od Bog11. 
za 1'tóry1t1 po'•rzeba iść, kiedy ie poznaiemy; a kie­
lliy aitt ni.e'p~zHie, nie potrzelita si'! do 9icb za„ 
bierać . Dla czego. ieieli Rodzice twoi chsą, łe­
,byś był Duchownym albo Zakonnikiem, r0z.trz;i1ay 
nayprzód. ieżelici~ Bóg powołuie iło którego z tych, 
1taaów. Jdeli dh1go łlllradziwszy . sii; aie czuieu; 
do nieb powoł11nia, strzeźte ci'i udawać do któ· 
tego z tych stanów, luboby us.iłowali peuwado· 
wać ci ie, ~lbo k.azali • e.hocidby td i przymusza­
li nawtt, albo gwllłtt1m nap~dzali. 

Pamiętav ie,J nak, że ' sit im. masz ~prueiwiać 
z w1zelkim unanowaniem' że nie możesz , tego 
znieść, 1zega oni pragną; racye • które •Hz·, a 
aadew•z}'stko • że wstrctr muz do tego ltamt 1 do 
którego ci.li cha~ naldouić; postaray sit, ~eby. im 

, / dawały 
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da waty uwagi w tey, mierze te osoby, kt.>~ehy mo.• 
gły przek;mnti ich llmyFł, Praś 'Boga, i <>h•1 ;,)1 oJ· 
mienił wolą. nlbt> Żtb,yć dał poznać. <; ,: r tt ma~~ 
iey usłucb~ć. · · 

Przeciwnie, ieżeli citt odwodzą 0d tt~:m D"· 
thownego al ,bo Zakonnego, a ty czttie-sz mocną 
ekłon:-:cść, i masz ch~ć do oicgo, ta.k &:)l:iit1 w t'i.y 

111ierze postąpisz : roztrząśniesz twc;ię ekłon·ność , 
a\.Jyś-porn ał, czyli o:ł Boga pochodzi, ho ;eźeli c i ~ 
Bóg pr)wołuie; potrz~b1 mu brć po&~Hznn'11 a nie 
ludziom. Pozn:\;z za.ś , _iddi cię Bóg powoli.tie , 
czyaiąc ,to , co powit"m zun. Nade wszystko it. 
ź111li twoiił śkłonnaść nie nq imzey .PobuC!ki , ty ikr> 
t~, ab}'.Ś. B!>&Ll st źy~, .i dusz~ zbawił, ieźel.i ies~ 
mocna 1 sta1e-zna, ~ezel ć zawsze n., mysl1 stoi 
Jnitdz.y wn.ystkicini przeizkoda~i i sprt.eciwiaoia· 

.mi Gi~11'tórr:ć się dziel~. i m•~dzy wszy:tk:emi przo. 
ciwni:mi perswazy11mi • ro i~u znak wi~tkr, źe to 

,' pt>wołan'ie od Bog11 pochodzi. Z t}'m wszvsrkicn 
nic nie CZ}'Ó w tey mierze bez porad~' o:ób •ną· 
drych, co m.:s~ cz,yn.ić, żebyś- siedł Z'l nHchnie· 
piem Boski11.1, ni~ narusza1ąc respektu, który~ po· 
wini~n Rodzicom twoim.· 

Co się zzś tycze różllycli obrania cta_now św ie. 
ekich, (roiumiei;n, te 1ię nakł1mi11sz d0 stanu świ~- · 
ckiego) man się stosować z wolą R0dziców twQ· 
ieh, i polllg11ć wiele na ich skłonności i rnzsą:lku. 
1-iźeli cię ta koodycy11, · iio którt-y cię mznaczai:i, 
nie podaie w oiebdpiecz.-óstw,o obi~zy• B~•Żf)'t ie· 
i eliby nie byh znacznie s:zkodliwit dobrn tweorn • 
atbo nie miałeś w'trtttu elo niey, i mb„,t i~ ci!irpicć, 
i był do nicy 'posobnyll', albo przeei w@ie, gdybyś 

. niid racye, dla których tey kondycyi- stann nie 
cheidbyś przyiąć, to iey -nie przyimuy; wsz.yst"'ie. 
go i~dnak tego u własnym fozs~dkie01 czynić nie 
. , . po· 
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powinieneś, ale si~ powiniontś poudzić fodzi ' 
Jf!ądrp•h i cnotliwych. ' 

&dy_ dla R~d:Ji< ÓW względa11- PGwolania SyrzJw. 

Lubo tn rylko s:i royc h sauqtmi.Sy::iow, niech 
iedoak Rodzice zn złe nie maią . że im niektote 
podam tu.ly wzglctdt m ich rządów , 1 którt: zacho. 
w::ć m11ią z ~tron) synów •woich, kieEły- im bttdzi'a 
nło o stanit dla nich obranie, który wa tJWllĆ oa 
całe ith iycie. ·Spodziewam si~, że ie_ pr:iyimą chi· 
toie, ie.żeli są u ai~bie wyperswadowani, :fe tat &a· · , . · 1 
ma miłcść, któ!1a mi~ wiedzie do &tarania 1i~ o d-0· ' , , 
broi znawi~nie Synów, obowi1~11ie mi~ 1:kźe, że~ 
bym ole zani:edbywał_ żbawieoia Rodziców; lttór• 
cz~stt,kroć na i.ba~ieniu Syn.Jw ~awido. 

ChociliŻ maią wiadomość ó tym, co dę dzie­
.ie ua .świecie, ie.doak wid~i1my ,często, że źle 
post~puią sobie w tym interesie t1k 'wi,Jkiey wągi.' 
~O Uli' mewiąc ~ tJ'Cb, którzy O nit' go mniey dba• 
ią, i .pozw~laią ·nymćsynom llWoim, co im aię zda­
ie dollrtgo w cbrnnio ich stano, tak tt/. nie .f Oiey­
sza liczbaieo tych, któ1zy za wielką to mdf .spra­
wę, iako to rzecz sama poka.zuie; iedhakze eie tak 
niem.i rz,dzą, iak powinni. Maią to sobie za fon­
damcnf, jź do Oycow należy naznacuć synom stan 
życia, iż to maią prawo z zwierzchmcśli óyco-

. wskie}, i źt mniemaią: ii wiedzą, co iest ~obre· · 
g~ d ~ a ich 'Yn?w '- chociaż •i! częstQ~roć w tey 
011erzfl c i zduuą. Na tym fnndamtnc ie wolnemi 
si~ CZ )"nią naztu1tzaĆ 1ynó.w SW Oleli ·do t;,kiego E"tll • 
irn, ,iaki im się być zdaie dobrym, oir.1 przy idą ich 
synowie do wieku, w ktorynaby go rnbi!l 0hr11ć .rno· 
gli, a kiedy si~Jt>n czas zbliży', odkqwaią im swo• 
it i~ttncy~' i usiłui:i ich t11m uwi~zić, 

•Ta 
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Ten po•łfptk hyłl>y zeofoieyc~y, idy\Jy tit 
cłaley aie roznerzał. iak nie potrz.elu, i gd1•by łlo· 
dziee zatrzymy,..ali wypełnienie sw-0ich zarnyslow, 
kieily zaayduiit w tym przuzko~y , na k.róreby 
wz'ł'ld mieć powinni• iakie aą: albo watr!t, któ· 
ry maj'l i~h synowie do iakiego atanu, albo nie-. 
1po1óbnoić ićh i niez.lolność , aby siii Gim konten· 
towuli. Co czynią wszyscy cnotliwi Oycowie, kto. 
ny prnnliiwie miłui~. 1y11ów swoich, i którzy na· 
zriacz•i• ich cło iak.itgo stanu 1 maiąc wzgląd na 
ich dobro ; zbawienie. 
• L!cz prawdę powi!'dziawszy, więcey ta~ich 

.iest, kt6rzy nie maią cale wzgl~.dµ na te przuzko· 
dy, i chc'l wykonać swoie vmysły mimo w•trętu 
i niespoaobndci 1woicb Synów, i uie maią 211 tru· 
dność ws.zelkicb użyć sposobów, bylehy zallcłyć 
sj~ stało ich zamysłom. Pierwcze 1poaoby są łago­
iiności i perswazyi. ki1<dy im wystawuią, Źfl to z 
ich dobrem btdzie w tym a.tani~ zostaw~ć, do któ. 
rege oni ieh 11au1aczai'; a k i1dy im 1ię te sposoby 
11ie 'nadadz~, przychodzi 1fo pogrciek j złych Clb· 
chodynia 11ił, aby ie& przymusili do e~ynienia te. 
'o gwałtem,, czego penwazyusi nie mogą na nicą 
idoluzać. 

Ten po&tępek tak przeciwny rozumowi i Re• 
ligii ztąd pocbca.hi, ie Rodzice ich inszy Hpatrui• 
koniec, 01e dobro azczególne swych synów. Czę- , 
1tf1kreć to interes. fonilii k1iŻe ini czynić: czt•tokroć 
tf:Ż chęć wyw}'Ź•zenia sit nad zd11nie inszych, •ł­
bo z !byteczney miłośi:i pochodząca ku niemu, al· 
1bo też z niechęci , któr~ m•i• kn synom, któryc,b 
nie m_iłuią; albo teź nakooiec, miłość ieh własna 
każe im miłować ida dobro szczególne, z utratą 
4obra synów ich. 

I' owi..,. 
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Pol'liadam, ze ~en post,pek spneeiwia •i-t-rO• 
nmowi i Rdigiii. Co Rodz ice hnvoby poznali" 
idyby si~ ob oyga pmadzić chdeii •zczerze i bet 
intenstJ.. · , 

Ro·Z\>niby icl1 f\aunył, 1ż poa)ew2ź c:tłcwl-ek 
1i-est naturalnie wolny i Puiea &woi,ch 'praw, ale· 
11111z źadoey pot9gi na ziemi., któuby miała pza· 
wo p-rzy11n1suć go do 1zeuy przeti·wncy dobru ie· 
101 a o~obll'w1e kiedy idzie'O obowiąukcałegó ży­
cia ; 'ł:hyba żeby zaduzył na taki obowiąze_k, 111 u• 
k ·aranie gtnchów, albo źtby był przymuszany fll• 
W•m wóie'11nym, iako niewlillnic:y,; 11 te s~ >dwa p1zy• 
paiikl ~o lttót)'ch sit t• 11ie nie ~ówi, 

Tem~e rozum nauczył9y ic:h , a poniewd •• 
R>()dzic1111i, obewlru11e ich prawo D•hiry, ahy sit 
według mofoości awoiey mrałi o d.obro synów 
wwoiclt: i że nic si! bardziey nie sprzeciwia tema 
1łob.ru, iako wię.zit ieh w takieh kondycyac4, 'któ· 
n rm cale nie s-ą przyzwoite. Tede rozum wy· 
'2nll'Ćb~1 i„ kazał z whsne&o ich :doświadczeni•" i! 
11ie c.hcieliby hyli był .tak tnktowanemi od Ro­
dz·iców 1woicl(1 iako synów swoich tuktui•, i ie 
·ta niil•,prawiedliwość ze w1zy1tkich nie9'1tawie1łli· 
'WQŚCi i11tnaypienuza, tak 1ię Qbchedzić; iiruii•· 
mi 9 iż b}'śmy mieli u nayw1~k1żą nie1pra~iedli· 
wość, idyby 'Z nami -taJt postępowano. Nakoniec 
1umnyłby ich, iz to czyni' dzieciom nrcim, ezeg• 
i:igilly sługom nie czynią! i kazałby irn przyznać, 
iżby nie chcieli brać na uaługi 1woie uiewolnika al­
lto rozboynika, któr11by ,im z przymusu tylko miał 
aluJyć, albo nie miał tego WIZ}'•tk.ifgo, u iest po­
trzebnrgo dobreniu słudze, a przez to wyznanie 
poznaliby, i11llą' niesprawiedliwośćczy•ią dzieciom~ 
kiedy ich \-vięią_ w koadyt:yach przeĆiwnyrh icla 
1k.k1m\>5cicm, albo isb dy1pozy1yo111 : oaturalny•. 

~Gdy 
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3 Ja • , C111IJ Pi1t•. l ' 
<;dy •it zaś poracłzą Reli~il ,"ta i nanczy ., 

ii Oycowie nie tylko są obowią1. ani ieć sti m1ie 
o dol;rn rloczesnyrn synów swoich, alt icszc l ;: b.ir~ 
dziey •o dobm ich zbawiuua: i gdy si~ t„n i ów 
syh uwięzi w sta11ie źyc~ł do lttore<>,o oni uv1ą 
przywiązanie, Oyeowie odpowitdzą Bogu z11 ich 
:i:hawicni1", ieźcli ich w hkim ust~ uow1ł etanie, w 

, lit6rym nic bęaą mogli być zb11wieni. N~iaczy ich~ 
ii odpowiedzą Bogu z•gr·zecby, które ich synowie 
popdnią w !tanie, do K.tóre;'o ieh prz l'c;:i~o icłl 
woli obo)IVj~zui~t i nie maiących pntrz~boych przy-

, miotów „ aby mu 7.ttdo~y~. czrnili; i 1ż , ieżeli Bóg 
kar~e aurowo niedbalstwo Or tl6v;, luór11 pop łni11 -

, ią w kn~niu syn-O w za grzel:h ~1 ( iako to • czyHił 
ni~gdyi z .Arcy-Kaplanem He.li) ni~rn h&Z h doey • 
k&ry. któreyby s :~ nie mit-li sf>odziewac Oyeowic • 
kiedy dopomagai.:j pr wdziwi gtzt-szyć rynom IWO• 

im , uwi\!ziw,zy !~,h w taki~.h nar a, h, w ktor~ eh 
gn„:chów si~ mzedz nie motn. l'l~uczy 1·: S".!. tze, ii 
ieźeli, wt;dlug :-:<~ania Apostoła Sw>ętego, uroni tai 
Religie Oycom trap:ć •rnów swoi .. h t raktawa n1«m 

' bnrdzo przyk1ym, ~hy ich cie zbi1.ti z tropu w 
cz·~·n\1;ni u dobrze; tym ściślt:y i~szcze brcinl 1m u­
~ikhnia 'yoów swoich, rtjmo ich woli„ w kondy­
cy:ach • lnóresi~ im po'dc b,1ią , i których oh 1w1'ł· 
zl!i .wprawią ich w"r;iezliczone grz chy. Oycowie 
zaśłt·,P"icmi: lnór::y widzicie dobri.e w inttm:! 1„h . · 
świ;itnwych a os:wkui'eci.z się w int ;esach zna~ ' 
""'it>oia, i czyż f'OÓObna ;llb ) Ś c1e nie otWCHZ}'li 
oczll waszych aa te racyll, i :bbyście dop ,1&cili 
ambicyi, intrr!'lsowi. al be p;m;~·i t K~ źle tr?kto• 
wać tych. których Bóg i um::i r.atura k,sź e W <'I RI 

miłow~ć, i abyś•ie wychow :iłi n ic ~ttó(ych' ~, .• 
nów n• Ś'YieciJ, gdzie podobno zt.ul>ią 1i~, chce· 

g:j~ / 
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cie w niebeśpieo"Zeńctwo podać zbawienie inszyc~~ 
i uieomyłoie 1woie utracić: . 

Taf urna .Rdigia, gdyby dobrze ~hciel_i 1i9 
iey poudzi~ na1:1czyłaby ich ieszc?.e przyczyn. 
azczegółoycb kaid-emu z trzech stanów gel'leral.' 
n}1ch_: Kapłanckiego stanu, Zak()nnego i Małień· 
1kieg0, doktór~ eh nie powioni nigdy przymuszać 
synów 1wo1c:h ani .wproar, ani z l>oku. ( 

Co do ltanu Kapł> ńskiego; nauczy ich, i! 
nikt nie ma oneg_o prnyimować, nie będąc -0d Boga 
wezwanym , i.3ko się to pokate w Rozd'ziale na„ 
ct'ipuiącym; i Oycowie, którzy wtrącaią synów 
swoich do tego stanu hu pewoh„nit , spr?.eciwiaii 
sili rozp0rządzeni11 Bosk~emu, ~w niebeśpieczeń­
atwo podaią zbawienie synów gwoich. Co więksu9 
ci, któr-zy .cię do tego stanu_zahieraią, l"bawiąaa­
ni są do ezyatośei w1eczaey, do odmawi~nia Offi· 
cyiim Koś•ieloeg<t codzieó, I do prowadzenia ży„ 
cia daleko świątobli,,.1uego, nad życie świitowe. 
Ten /Obowiązek ma pochoJzić oił te~o, który g<> 
na si· bie ,bi erze, a nie z woli ctidzery, ani -tet 
z woli Rodzicow, którzv Żadney ,nie maią wład?.ft 
aby obowJązywali do ttco synow ewoich: i ieiełi 
to czynią, stai:y1i1t winnem1 w'zelkiego przectt· 
pstwa przed JJci>girm, któr~ ich synowie popełniait _ 
przeciwko ich powinnościom 

Toż umo, i ieszcze bHdziey mówić cit mó. 
że o stanis Zakonnym, gdzie iest obowiązek przez 
trzy 1ol~nn11 szfoby d~ trzech wielkich rutzy: d~ 
nystości w ieczney, ubostwa, i posłuszelluwa. Sa• 
mo poyrzenie na ,te obowip;ki powionoby hQiaźrl 
op111wić w _ Oyeaeh .i Matkach, kiedy cit syno· 
wie niemi sam11ichc•e obowi ąz\lią, a tytU bardziey. 
kiec;ły e>~i są ·pierwszemi Autorami do tego ob<>· 
v..ilz:ku ,- i kitdy •ą do. ttgo p1zyGn11zeni obietoi­
. t 1 cami, , 

I -
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- ~ami, pogroikami, -t1lbo inszemi niesprawie1d°liwe· 
mi clrogiimi. Moźeź być olrnwiązek okrntri yazy' 
na 11ynów? iako obowiąH1 Ć Ich, przflciwko ich wo­
li, do raczy, tak przy lny eh i tmd nrch na całe ·ich 
:Zycie, i poda ć ifh w Qieb~śpieczeństwo nłe1:1chron-
ne ie~ potę p ienia ? .' , _ 

Co sitt t;·cze stanu Małżeńskiego, równie nie 
maią Orcowie ż 1dne.y władzy przymaśzania synów 
swc;>lch • aby sit nim obowiąz1ali, . a tym ' ie,zcze 
mniey, aby. się tey albo owey strony chwyeili, prze· 
~iwko swoiey woli. . · 

Ten' •hn, iect fo ugoda mi.ędz·y dwiema stro­
Olłmi, g1h1e koniecznie potr~eba z11pełney wolno­
ści, i przywiązania wzaieńtnt._go, a iako r t~go sta­
nu obowiązek ie1t na całe Ź}'cie, ideliby ,miasto 
mitości· wzaiemney, zn11ydowało si~ w nim prze• 
eiwieństwo, albo humory prze~iwne; ierl to 'nie. 
szczęśliwy obowiąze~, który za sobą wil!dzie nle-
2liczolł.e ni1dze, których nikt nie zn• Ie-piey n11d 
tęgo, kto ioh doznał, i które zc i ągaią przekl~· 
stwa Boskie na Oyców i Matki, którzy ich ~ą 
ptZ)'CZ}1 11ą. , 1 . ' 

/ Nie skoilczylltym tey materyi, gdyb~·m ehciał 
ią tukrować tak» iak iut obszerna; do•yć btdzia 
na } th, com pcwiedział, byleby to Oyc;owie czy· 
ł!lli n w rżnie Kończę, prosząc ich, aby mieli u· 
wsg~ pa to, i,t są Cluześci:mami, i Że p1ód, tym 
tytułem 111aią iść za maxymami, lttóre Rtli,ia im 

· przepisuie-

Nayprzod, źe Oycowie nie są Ą Panami peł· 
l'lOl'IHlCnemi synów swoich, ab}' , rządzili niemi, 
iako '.Sj~ im zdaie t i ze ponieważ zwierzchno_śe 1 

) - · którą 



JH 
kL;irą maią nad niemi. iest ai-isza od :i:wien:eh raośei 
Doga, kfory ich ieat Stworcą i pi (, rwszym Oy•, 
cem , , ma hvć rnu cal~ poddaną. 

, Druga maxyma i~11t; że Oyl:owie PJ·zezna„. 
cza:iąc S}'EÓW Swoic do iakicgo Stanu, albo dai# 
im woln9śe .obierania ie_dn <:go z nich' ; prze•J wny„ 
sfk iemi rzecz11-mi mieć tr aią wzglą d' na do'-'ro ich 
du :howne ; i wystawi ać . sobie z~rnwirnie ich za 
siaypler''\i<fazy i ~ay~;y ncypdniti•ts'zy koniec. · 
' Trzecia iest, iż powinni mit .C 1 ad~ i przed1~„ 
wzięcie i .ść w trm ob taplu za wolą /Ji ,el{ą. ki,edy" 
ią pozri ~ią przez znaki d i;statec zne; mi~<hy któ„ 
remi !młerć •ynów-, częst0kto,ć iest znaltiem, ie 

-ich Bóg d o' .ego st11nu n ie :wzywa. ' 
Czwarta iest, iż nie maią p r zyr;lUszać swoich 

tynów ani wpro't, ani sz~uezn;e, chw~ tai! ti~ ' 
~~ki ego stanu · przec'iwko ich w.oti, albo który im 
nie iest włllsny. Na z ~' wam p rzymun enie,m_sz tu: 
c-z11ym t k iedy Oyeowie :Z aiywiią proźb i obietn,ic. 
aby wpęd zilj s y~-a do stanu ', ~k..\óry mu nie ie.st 
przyzwoitj' • .dbo lue?y mówią, że ę;o ni e prźy­
niua z ai~ do tego -st , nu, ale mu w ioazym stan'i0 nie 
św : adczyć n ie ~biecuią . Co iest przy'musem oczy­
wistrm, 11 z tym w:.zyatkim .bardzo potpo~itym na 
świecie. · · . 

p'iąta muvma 'i~lł , H powinni zachowa.ć wielo 
ką -rch'>'ność , w m iłości, .którą r11ai' ku .symm swo· 
im, i dobru., k1ore i-m cz.ynią ;_ r-zęfoi:t, aby P~\li 
posttm:nemi Bog~. którl! mu sic; nie podoba ni!;r.) . 
wność; 1::z~śtią aby ~abiegł i uieprzyi ~źniom, 'kto · 
re sprawują mitd z y synami. I ieźeli dla durizn yc h 
przyczyn czyni ą witec> y iecfoemu z syoów.swoicb 
nił drutiem.u,' t o si~ nia dziać z wielkim pom'iar. 
kowat-1 i~in , i zawsze takim s.po1obem, źohy s!t ia · 
Il ~i· tutbowali, 'i mieli zKąd łyv przystoynie w 

Y Z łWO• 
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swoiey kondyeyi. Widzieć &ifi to b ardzo cztcto 
daie, iak nierownośł wiele złego zciąga na familie; 
i nieszcz ę ścia, któr• im' się prz.ytrafiail cz~sto, '\ 
znakami pewnemi, przez k-rór& 'Bóg pokazuie, że 
nie approbu ie zamys:,łów Oyc ewKkich, któzzy z ta• 
kiemi przekł~ ~aniami obchoik.ą iit z 1y1umi c.we• 
mi, które im naleź! zarówno. -.._ ' 

' ) Proszę Oy-ców i Matek, którzy czytać b~d• 
tie przestr'>gt, aby •it nad nią dobrze z~stanowili • 
ia~o pot.rzebuie interes tak wielk•ey wagi, iaki 
iect pow,ołanie, gdzie idzie o zbawienie syaów • 
i o zba wienie ·Rodzicow-

R O Z D Z I A L IX. -

O rd$r1Jch tl•.•4Cł _ Życia i 11 tlaJt,ri'd o 1t11 t1U.. 
D•ch1wnym. ' 

' 
Ab~1 i lepiey megł roiinyśle..e o. stanie, który 

fllllz obrać 1 nie od ruezy btdzit> pomowić ci o 
OllO bliwvclt staoach, i wy•tawil ruczy i.naczniey• 
aze 1 które rna1z uparrywać w ka!dym z nich. 

·Zaezyn"m od stanu Du~hownego ! w,kló-rym, 
j~ź • li o nira myślisz, powi'nieDeś uważać pilno 
~zy 12.eczy. . ,. • . . 

. 1 Co to 1e1t źa •tan? to ieat: 1ak 1e1t wie(„ 
ki, któr~ są ie,o obowiązki, i niebeśpieczeónwa. 

i Pow!>łanie, które 'do niego mieć potrzeba. 
( ł· :i iak1m przygotowanie• potrzeba ·•it do 
ńieg0 zabie11ć ,,_ ~ . 

" 1' . ' 
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A .R T Y K U l, I. 

C wiat/om1/ci ołowifzktiw -i oi,ielpiee1el111w tłtll'f' 
" . D11tbow111io. · / _ 

Naypr-zlH więi: marz uwaiać • iż ,myśliaz o 
1t1ni~ riaywyhzym, wyniesionym nad wszvatkie 
atany 'światowe. Ten stan zbtlfa cit; naybliiey do 
Boga, który Bóg p0st11nowit • aby był' pośrzedni.­
kiem mitdzy nim i 1ndźmi, i przez któ-~ego po• 
śn.~dnictwo udziela się i łączy z ludźmi Syn ie­
ge Jezus Cltry1tH& powierzył mu w1zy1tki~go, co 
111ó~ł mieć naydroźazego; -opowiadanie cłowa swe~ 
iego, •p'•w~anie taieqinic swoich Swiętych, n:a­
fon ek Sakramentów, ri~d Kościoła swoiego; a 
nakoniec i ibawieoie dusz, które otłkupił okupem . 
kiwia cwoiey; Stan, którego urzędy przechodzę -
wszynkie urztdy &oiehkite, ltt6rzy _się tylko na nie 

. 'Zapatruią z głębokim u1zaoown1em~ pf:>w~źaiąe ie 
11inmiemie nad moc swo~, i nnd godnośe natu(y 

'•woiey niebieakiey . O Boź11 ! Tetitymie, co za 
wielkość i godność1 · ' 

Dla tego shn~ tak wysokiego, nie powinni 
tię Dochown~ chlubić , ałe f.uzey ·w.1elce się ~ba­
wiać i lękać; bo i~ko ie'1t w1el~i , ta'k też obo· 
wi.ąz tsie ich d,o wielkich rzeczy. ' 

, 1. Wyeiąg111 po nich wielkiey łwiątobliwtl>ici; 
cbowiąuni 1~ być Swiętemi, bo ci~ zbli'hit do 
:Boga •prtez swoie urz~dy. „B~ę poświęconym~ 
,,mówi'· ocł tych. którzy sit)zbli:taią do mnie. 
u-Sądźcie swiętemi, bom i ia ~wiitty ~' Dla tey 
przyczyny mowi SwittY Tomasz, ii świątobliwość, 
Juórey t~n ałln wyciągn, ma byt daleko większa 
nad łf, którey stan Zak~noy wyci~ga po tyehl t 

którzy w· nim czyni~ ~rof~ssyą. ('J) 

(i) 4. T!',,.' u.·f:' .'34'• Ar1: ł• 
!-! 

A. nie 

-· 
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· · A nie tylko·~ obowi~zan7 do iwiątobliwofoi 
HCU&óh~ey i skrytey, i~o icst ~onych Chrzt;ściao. 
ale też -do hviątobliwośei przykhdi1ey ł któuby 
przyświecała i inszym. Oni ~~ p"1stanow1eni, żeby 
h~iecili talt życiem, iako L n11uk~. O nich to o-
11obliwie powied_ział ~yo S ołki : ,,Wy ieueici11 
„światłem świct~ ; tak niech świeci światło wa­
„sze f>Ized , ludźmi, Ż~}' widzieli spra wy wa>u 
,,dobre, i chwali li Oyea waszeg ., NieoieGk i~go."(r) 

·, „concilii1m Tridentimrm móll'1 ~, ź~ 1.1ie budz.l1;y 
„do. pobożności inszy·cl.\ nie wzbt1 ' za, iak•>'ty6'1 
,,źycie i przykład, którzy 11ą ria,_młtJt.,g~ Doa&~ filł-

- uświ"cetii, i dla re!So potrzeb~, :1by Kleryey do 
,,cząstki ~oskiey w ezwani., t ak ź , cie i oby cz a ie 
„swoie 1tosowali, Żeby si~ w ic-h 5rroiM, geście, po• 
„st~powaniu, mówie • i wtzycfkich inizych rze· 
„czach Bic nie wydało, tylk0 p~waga, skromność 
„i 'Religia, nayleluzych nawet błttd9w ,-, które 
,,wfosz}1Ch ·~małe, a w nichb}• się wyHawały wiei· 
„ldemi, Bi ech si~ ~tzegą, aby ich 11k.cye sprawo~ 
„wały we wszyctlc'ch ludziach poszanowanie i 

.„wżgląd.''(s) ·, . · . 
' Dn.igi obowi~tek Duch0wnych1iest: dopom*· 

cac zbawienia duszom. Na ten koniec są posrana· 
wieni ~ i nic mogą i i i; od niego ulvoJ.nić be:i; wy· 
st(pk1!1. , J~st ro d e mniemanie razu.nieś, ie t ylko · 

,.. '.Proboszczowie · obowiąz11 11i są tym obowiązkiem. 
Wazyscy Bene''cyaaci, i wsir":y Duchowni obCil­
wiruni s3 ~o tey pracy. Paweł Swi~ty powiada: 
,,iż są sługami wiernych." (0 Oiiligaeye im są na. 
dane od wiernych na ten konieb. I Grzegorz S. 
:ihÓ\łi: iż powinni dobrze zwaźae, iak iest rzecz 
nagany god~a i kary, bez pracy odltierać tu poży. 

I tki 
. (r) M•tł. r. (i.1) tonc: Tril/. Sm u, t11p: '• 
(t) z. Con • ,ł• 

1 
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~ tki.pruy. (u) Hierot'lim •gwlittv -m6wi: „że Kapła­
;,n1 nie tylk.o od~adz'ł_,yach!rnel~ ~ za ~r:eehy wła­
„st~ e, alf: tez z cudzy "h grzechow, to 1est z t}1 cłl . 
,,ws-ivstkicb, od których odbi~raią dobra, aby nie- ' · 
„au źyli, ni~idbaiąe o ie~zbawienie." (w) I Swii~ \ 
ty Bemaui prz ydaie rze,cz stnszną: iż na sądzi a 
uniwe1ulnrni. słyahać ~ ttdzi·ć pŁacz i itteu~aia lud11 
sk ;; riąccgo moc90 Oucho"1nych prv•d Trybunałeni 
B::>ik im , iakó zd~a yców, iż źyłi z dei br ich, a ni~ 
ptacow~ li 011. o.; zyszczenie grzechow, ich, iż byli. 
im pri,ewodnih~ i ślepenii, pośrzednikanij nie­
wi~rn~lni w 1ich zbawientłil, iż ifh p,ogqłyli w prze­
p11śe, ni 1ute tł:go, co ich powinni byli zaprowadzić 
na żywot wie czny. (.i-) , 0 Teoty mie, ~zyta_y uwa­
:inił.:. i da ti rze zważ zdaoie• .tego Wietkieg,o Swię­
tt.go o tym obowiązkt1 Ottchowhych, abyś wyrył 
waeśu:e na suci.\ twoim .• i poiytkowal 'Z oitgo „ 
kiedy w tym ~rani e żrć będzi'es-z. 

Z ty>i: h dwó ch . obow tązków, wyniluią dwa 
\„ielk ie 1;1 1e bdpi«cz':ń ~ twa t~go •hau: iedno ,icst · 
p C:hl •lonle ~ ię od świ.1rob!i wości, którey wm po nicla 
wyc i ą r, a, i ~k 11 ieni e s ę duche111 'i maxyma~i ~wia- '· 

, tcw< rr;i, a ies zczs bMdzi~y zarazą wielki{y liczby 
D,udi <,wnych, któn.y prowadzą ircie,ddeko różne 
od doskonał<"· ści ,{vego. stanu. Drugie iest wpadpie-
1:ie w proż nowa t: ie zwy'czllvr.e Due::hownym, któr• · 
przywht'idłazy ic-h do zaniedbani 11 pracy, do którey 
U r. n ich obQwiąrnie, bard w ich obwi1Jia przec:HJa: 
giem, a1 ptócż tego w wiele nier,zątłó-w i wyst"r­
pków icJl wprowatb-1i, któryyh po$paiicie bywa · 
Matką . 1 

Przydać potrzeba do tych dwóch niebeśpie· 
i! zeństw, dwa insze poehf)dzące z Benefieyów. Pier­

w•ze 
· (n) S Cre1Qr: H~m: 1. in Ev11ng1l. (w) S. Hia~ · 

f<in: ;o Ca/: H·. 11•at/J; (.i-) i-. 13tra, ;„ I)tt/t1„, 
1 ' 



w&ze i~1t.trzy1unie wielu B!:neficyów, kierły i~cłi.:io 
wyatarcza na wyżywienie ai~ uczciwe i .eomierne, 
bo •it te sptz~siwia pr'awom Bo•kim i Kólci1lnym : 
i wnelk'łm -racyom. Wszyscy Teologowie· state~ 
cznie twierdzą, ii to być nie może b -. z grzechu 
lmierteln•go, chyba za cły1pcnc~ osobliwą~ która 
ti~ powi.nna fundować na dobrych i p·uwó.iwyeh 
przyczynach, które s i ę maią brać z tf otrzeby Ko· 

- ś&iell.l.'y, albo z iego wielkiego poźyflw· Wiem 
dobrz'e, te łakomstwo Benefieyantów z~duie do-
1yć sposobów do ukrycia si~ w tey ok11zy1 1 pod·rpo· 
~ornemi pretextami potrzeby, dobr:icrzynności,albo 
tet pobożności: ale gdy te pretexta„ wyexaminui~ 
lit na aądzie Boźym, ipok&ią ci'! tym, czym •H 
tq ieat :. iednemi pokryrwkami prawdziwey pożądli• 
wości, która btihle bardzo obwjoiona przed Be­
gitm, i która •pr11wi pot~piel.'lie wiol u, którzy ·bar­
dzo poźoo źałowae 'btdą~ że 1it udali za pobudka­
mi aicrzrtdnego łakomstwa, albo •woiey ambiey-i. 

Drugie mebelpieez:eńatwo zutisło na obraca'­
aiu dachodów kościelnych, ktÓJYCh Dl! iozkoszy, 
rozrywki, na proźnośei i zbytek w bankietach, w 
aµkniach i tym podobnych rzeczach; albo iuzcze 
na zb~gaeenie Rodziców, albo zgromadzenie skar· 
•)>w, które zcilłgai~ cz~gtokroć przeklttst,wa Boskie 
widome na tych, ktorzy ie zbieraią. Wnyatkio te 
rzeny zakazane •ą Bineficyantom. I~i•ct prawda 
11ieoayln1, ił nie mogą brać z Benefioyów awoich 
inszey ·rzeczy, tylko wyżywienie d<;>stateczne i 
mierne, a resztf tofyć p0winni 011 iałaufaf, i po· 
bobie uczynki. Witluza ct~ś~ TeeloJ>;ÓW trzyma: 
ił są o~owiązani de re1tytucyi, f kiefły go inaczey 
niywaią, a wny1cy 1ądz~, ił złe iego 12ływanie 
i11ł 1rz,chem iaierteJnym. 

' ARTY· 



ARTY l UŁ It 

r o pow1f11ni11 "" ltlfflU DuchowtS'l'· . 

Poniewał 1ian' Duehowny iest stanem ~wit­tym i wysokim, 11otrzebule powołania Boskiego, 
to iut' zdanje .Apoatohkie. „Nikt nie bierze tego 
„honoru z siebie samego, ale t)'lko t-en ,.który iest , 
„od Buga wezwrny ,..iako A aron." (J) Maxyllla_ 
ztwicrdzona przykładem c~ci g"dńym Jezusa Chry. 
1tuta, który będ_ąc K11phmem11am przn się, i '!- go· 

. dnfllś e i synowi Boskiemu przyz'Woitey, nie chciał 
przyiąć g~dności naywyż,zego Ka?łana na eał~ 
wiecznośc. Ty iesteś Syn móy, dd porodziłem ci~, 

·i który niu powiedział w momencie wcielenia te­
go: Ty ie•teś Kapłan~m wiecznym według porząd„ 
k1:1 Melchizedecha. · 

Potrzeba wi,c był •wezwanym do stanu 014..-
. 'ehow'nego od Boga, i · ieder.il ren przykład Jezu•• 

Chryatuu powinien zawatydzió tycia w1zy1tkich, 
ktorzy ten stan lekkomyślnie sobie ebieraią bez po· 
wołania Bo•kiego, zciągaiąe Rl 1ieh'e przez t~ oie­
watydliwość gniew Boski, 1:1ięc:ia hali iego • i zgu• 
bit pewną zltavvienia ich. wieczl'lego. · 
· Co p~niewai tak ielł; Teot'ymie ! możesz do~ 
brzi! osądzić, z i' kim ctaraniem masz roztrząsft~ po~ 
wołanie twoie, ieźtli myśliaz o obraniu stanu Du~ 
chownego. Abyć cit debrze w tey mierze powio• 

' 11ło, to masz zachować: potrzela, abyś rozezn~ł: 
91zyli pobudka i skłonno•ć, ktorą czuies; do stano 

. Duchownego, p1uhodzi od Boga: bo ieźeli od nie-, 
10 pcube_chi, iut powc;>łanl'em : jeżeli nie poeho'.d2i 
od Rtego, le.t to oszukanie i ctrata, albo zdrada 
diabelska, który cit ciągnie do 1tana Ducho•n••' 
go, żeby eię w nim zgubił. · 

"'-.&.był 
(J) Ht6~ S· 
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A byś zaś pozna~, i eh li ta pob •1dka p:H:h'.)dzi 
ocł Bóga, pqtrzełla 1łwie rzeczy roztrząsać, : 'nay­
przod. iaka ieat inteucya, która ci~ wiedz i" do ta. 
go,'Juou. Powróre f ideli m.111z spos-o!Jnosci, któce 
ci s~ potr:hlme. , 

Co do intę,1uyi, rzecz \)CWf'.la: iż iehdi ie;t 
zh wola twoi'a, ni •; iest z B,:;ga,, bo on nie ruoi-J 

·być A?to .em złego . Zła zaś iies_t intcncra, i eź "! i 
muz za cel lnory z tych końców, illko te. żyć la ­
twi@y w stanie Duchowf.lym • mieć w ni~ s ~ Q.,:zy­
nck, proźn~wanie , rozk 1wzy, zgromądz1=1 1 ie bo. 
gactw; hon<m:r i eityma ~ yi S?t:ldzi1ewa•z si~ dla tiie­
bie, i tym podobnych rzeczy 1 Te wsz vstk~e pohud- -
ki s~ złe, i iehli ty masz któl'e;~ ni(;.h, p•lwoł.tnie 
two1e,, nie i&St z Bpga, .ale uczey z di ~'b!J . N a. 
utzys.z si! tey prawdy z sł9w Bunarda :Swi ~tt·?;o , 
ktore piloo zachow:.iy w serem twoim. ~.Jest r:z.e ;: z 
,,pewna, i Ż1udó'ey wątp l iwości nif' ,P1>dpadaią ·11, 
,,iż ci wszyscy, ~t6rzy r;zµk,1ią w Hil'rar ~h iach Ko· 
„ćcielnych honorów i .boga'ct;vv,· allio rn7'koRZ y ż,y ­
,,c11, albo słowem mowiąc, którzy szu!<ail wt~~1.1 e ­
„go interesą, a l'iie J.ezu_sa ChryGtun, oie miJość 
„i ch Boska"do tego stanu przrwiodta , al~ pd1dli­
„wość, ktera ieu.nieprzviazna Bogu, i korz.enic1n 
,,wszysr'kit>go,.,_,zt~go."(z) _ , 

Fotrz.elaa w1"c, że 3y intencya twoi?. by la do­
bra; i żeby była dobu • maoz mje'ć za lion i ee te 
dwie rzecz.y: poświitcenie du;zy twoiey, _i}' zba­
wienie bliźnieg0, krórc •ą obowiązki g1rner~loe te-

.. ,o 1tanu 0 i ako sili p~wieriziało. To iest pO.:rźc~a, 
aoyś aobio przei'łsiibrał żyć w tym stapie swiqtobl i­
wie i przykła dnie, i dopomagał zb ;wienit~ dusz 
przez two1e 1t1odlitwr, przez prace> i w Gz„lki'emi. 
według m.o~ności twoiey, spq'sobami, wedłu~ tegoż 

same&o 
(~) 8· Bm;: in D:cl. , 



ume'go Bunuda Swi~tego, kt6ry mówi: · łe t~n • 
kiory ,pragn.e i:tanu Duchowń'ego, i '1k1iby Przyby­
tk u Pa ń skiego , m~ m i e ć intet1cyą zbliżenia si ę do 

CBQoa, bez hrtn( go c~ le przvwi1za nia 1ię ~o rzeczy . 
śwfatuw~1ch, w doskońałey czys t ości dhiszy i ciała, 
&h \' 'byt oświec~ny od I'iier,o-, i s p r • wował w nim 
zb ,wieaie ~wbłi.-, i zbawienie bl.źniei :) bawią<> 1i1 
modlitwą i n1rnczt1niem b!>ź.1ietO-

N: ie d ·· S} ć ie;;( mieć iore•1cyą do hrą do 'tium 
Duchowne,p, potrzeba prócz tego być do niego 
spo;; ,,bnym . ; 1,nit ć dytpozycye nnld \' t lt. . ' 

Trzy • ą dtifoku, które óyn : ą !" Złowieka nie­
spasobny1111 do tego stanu ; d e fok ta ;I bo u 111y>łu, Jll· 
bo woli, albo ob~ czt.i0w. Nie mówiąc o defaktach 
ciała, z k.tór1·.::h nit:IH6re czynią człowi~ka Jrreg~-

. larem , tb ieu nie spofoh~ym, żeby był' ptzypu­
szczo11y' ac.I Ordinea , według post1nowicn111 J,(o­
Ś!:ielńegt). D efekta Nlt!Vdu ' 'i te;, grul:fośs zadumia· 
łośc, gmb i ań1Hwo, lekkomyśln ołć , niewiiufomość, 
j tym podobne, któr~ oczywiście azy~ią u;łowieka 
Jiiesposohnym do p tłnienia . powinncśr,l ' Kośc i el· 
nyel"t. TAkie defekta, kiedy si~ nic mogą poprawić 
wiekiem i prac ą, są erzeciwne stanowi Duchowne• 
mu, i daią znać oczywiście, :źe cztowiek nie ieat 1 
do ni~go We7.W!!tlj'. 

Tnź camo, i it1zcze bitrdziey mówić si~ m~że 
o hł~ihch przytraliaiących się w obyczlliacll. Ka­
fdy człowiek zyLący w wyi tctpkach, a~bo który ie­
azcze iesr poddarty łakiemu grzvchowi znaczne~u, 
iako to, nie'czy1t ri ści, piiańiawu, przy •i~dze, z.1m­
ćcie, łakomstwu, aaibicyi, i tym podobnym, nie' 
powinien go sobie mieć za własny, i spo1obnyrn 
si12 uzr:iawać, ani wezwanym od Boga do stanu Du­
chownego ; i.Zeli n ie popr•w ił pierwszego iywota 
swe'o dłC1gą po~ut~ 1 i id11i- zupełnie nie umartwit . 

I ' ' fi~ 
. ( - ) 

I' 



pau~ ·awoicb, i niez-.vyci~~ył swoieh na111iętl'lośe.i 
przeciwnemi im cnotami. Ta prll.w th n11 leiy do 
pr~ygotowania s!ę, o którym te_!ai mówić •it b~ -
dz1e. · 

A R T Y 1t U l, III. 

tJ /r1tyfotcw1ni11 , • foJ„,,,, potrJ~t!bit , :$abieral sit 
- Jo 1t11nu Dudw,1.·nezo. 

Ta ieat trzecia rzecz, którą ma cz ro2tr"ząuć, 
c stania Duchownym myśl ąc, kterać ił!s t tym po­
t:rzebaieysza, im si~ częśtiey przi·trafia tym , któ· 
rzy żądaią tego suulu; a ta it:•t: ii nie Gą wy· 
pertwadowrni u 1iebie, źe •it p9winni ~o nif!go 
gotować życiem, i przez Ż)lCle świ~Je i cnotliwe 
długo , nim , ;li do '1iego zabiorą. / Ten bł:.i cł tym 
iest żałośniey1zy, im pospolitszy, i im wi~cęy dóka· 
-zµi\!, źe Duchowni szpecą stan 1wóy wyat~pkami, 
ii, •it ubieraią do tego stanu bez prz.ygotowania, 
prowa~zł życie, iakie prow•dzili przedt~1m ~ to 
i est życie cale świeckie, a cztstokroć daleko roapu.. 
1tniey1ze. 

Zebym ci wybił i głowy ten bł~i:ł, Ttotymie ! 
tłosyć mi będzie petazać ei świątobliwo ść tego 
stanu. Ponieważ iest S•ittr i )Wysoki , nieo• 
mylllll ztąd wynika konsekw.-ncya, if potrze. 
buit gotował do Aiego źyciem świątobl i wyrn , i 
łe ekcieć Sif do Qlego zabraĆt maiąe ĆUIZf z es z pe• 
c:oa~ griechimi, i w rl)'cb. nał<!łgach uwikhnę, 

' iest to pogardzać nim, i •trasz l)ą mu krzywd12 czy­
-uić; iest to podawać •ii; w oczywi,te . niebeśpie· 

' ezęstwo 01zpeceaia r;<ł :tyciem nieg~dnym, iego 
( przee-iwnym świątobliwości, , którcy wymaga , ł 
\ ~naydowić w nia pQJfpienie pew'rie. ' , 

Ztbym 

\ .. 



ltoaJsilzł JX, 

Zebym ci zaś wyperswadował 'Zlolpełnie pa· 
trzehtt tego przygoh'IWania si! 1 przytocz!Ć zdanie _ 
Dokt.;rów Koseioł~ Swi~te~o ·w tey materyi. 

Grze~orz Swi~ty 111owi, ,,iź potrza8a poną­
„dnie ad Ordinec przy&tfpować, bo ;en upadku i 
„priep' Ści stuka, kt6ry n.t nar wy hźe niie}11Ól1 O• 

,,puś iwszy stopnit, pn.ez przerw~ wdziera ~ii." 
(a) I przi•daie P'ł~ne porównanie. ł'ło iako druwa 
oie ~ą spoaflbne do budowania, kiedy ieszcze są 11.1· 

rowe, i dopiero '% lua wyw;ezione' i j , żdi uź.yt• 
b~d1 do dzieła, nie straciwny swoiey wilgoci, p1111• 
•ą raezey budowa Il ie, nie wspiera ią; tak też nie po• 
trzeba ?romowować ad Ordines tych, którzy świefo 

':" z grzechów pow1tai ą, ie!eli nie poprawili wazy. 
1tkich ~łych swoieh iułogów długą i szczerą po}tntł 

Swi~ty Hieronim mówiąc o stanie Dacho· 
wnym, pówiada: biacła temu, który sit za1iera· do 
tego stanu, nie maiąc 1ukni wes;ilney świątobliwe• 
ści; 1 po tym dodai~: „Ze:by sit kat dy pr0bował 1 ' 

· „nilll sił zabierze do tego atanw; Godność Kościel· 
„na nie czyni człowieka Ch1ztściani11em, ani cno· 
„tliw;'.m, iakim powiaien być Duchowoy."(b) 

Swięty Bernard na wie-lu mieyHash pism 
lweic:h h!i sit, i p@wstaie przet iwko tym, którzy 
do Z akoi;iow tak wchodzą, nie przygotowawny •it 
~~przód do !\ich życ;iom iwi~tym. i wyprooowanym 
~ cnocie. Powinda, że to iut bezw•tydliwość 
ni'eznoś111a tych, któ1zy to. czynią, i ie to ieu 
źrzodłem w•z•lkich nierz~6łów Duchownych. (o) 

Swi.ty Tomasz kładzie: tt tófoiet między 
Oufo~ea aacroa, i atanem Zakonnym: iż aby kto zo• 
stał Zakonnikiem, oie p9tneba, żeby aił pje1w1y 

ćwi· 
(.a) S. l:1r1g: LiJ: 7. B/ist: •8 z. (li) S. Hhr.1. . 

B/isti 1. (~) S. -Brra; Iii: th C1.w•r:· 14 
- t'lrrim. &#/. l o-- · 



ćwiczył w c-nocie, ale zeby kro pizyiął OrdW.ea lll• 

eros, koniecznie tego potrzeh:i. I d Jie te~o r<~cyą. 
( d) „no o.rdin~d ucri wymagsi:i_ św;ątobliwok 

' „po.prze(fo;11iąG<:y, któr11 ni,e icst potrzf<bnn do ' tar u 
,,Zakomnego, tt&ry 1e1t ćwiłlzenltm ro1tanow10> 
,,Ry m po u~ bycia świ~tobliwości. . 

W n.ystkioe ti: prawdy ialnie dowodzą tego, 1,orn 
prz,e~si~w71i~ł'. Po&ł1uhayie iuz.cze ?~wa;\· c~:!!'go 
Kou: toh mowLąc«'go n.a Comlll1um I rydentsk1m . . 

' T o S'wi~te Couul;um nunat zywny czu lat ', 
k~óryc·h si~ mogl prz5·1mować O~dinta sacrf, przy­
daie: „ ii lrih.o t'1 lata cą p'otrzflbn~, tlie idzie za. 
,-, tym, ii ci m11ią być- przri~ci , nd Grdines , któ­
„ rzy do tyłh lat przriJą: ~le ty lko c i', którzy ich' 
„są godi;ii , i któryclnby drświadczone iyei.,r było 
,,starości<}" ( 4) To icH: żeby uadgr<1dzali-lata -swo· 
ie mądrością u~ysło , i św1ątobliwdc1ą 11 byczaiów, 

, · według zdania Mędrca : , ,iź 1tarosć człbwieka. z.11 ~ 
"wisła na mądrości i źycit• lw'iątob\iwym, i dale · 
.„kiąt od grzechn." ( f ) ' 

. Po tych wu:ysrkioh dowodach nieflodolrna wąt­
pić A potrzebie przygotcwania si'i do stanu Ducho· 
wne~o, dt< t11czcy lękać się oaleźy i ulrnlew~ć O· 
rai ,' że wielu w tey micrze źle to,l>ie p~utępuią . Nie 
r:!npuazczay się bł~du h go, Teotymie ! lecz ieżeli 
Żl}dasz stanu D-1~l:iownego, W$ztlkiemi 1po1oh1101i 
do niego •ię gotoy, i st::.r11y , ; ę brć go godnym , 
czymi ąc to, io powiem w nasttirniątym Artyklile. 

ARTY· 

-
' ( d/ S. Tk~m~I u „1. 189. Ar: 1. (e) /m. 16. ~4/, 

H -. (f) S11p: _'ł · _ ; 

., 



A. R. T Y J( U I'.. IV. 

K odlttzy11 tcg:Di R11i:tlJói,1f11. 

l 
I 

. Oto o;obliwsze rz~Ćzy, które ten, któiy pra-
gnie zabifraś sitt do stanu Duchow nego , ma :zwa-
życ p:lco. . · .· · 

Jeteli więc myśiisz . o tym stanie, to uczynisz: 

t 

Zachowliy to, &om p 0wiedzid ·w Roz!llziale 6. 0- , 
e!łóź sobie czas. i;ilo, abyś si~ mimyślit A! przez 
ten czas modl ~ię wie:e ,r ap<;wiaday się i komm1.1- · 

''1ikuy u~ato, iakom powiedział. - . 
:t. Cz}•tay i rózw11żay zv uwagą to, com po• 

wit:dzi ~ł o suinie Duchownym. Zważ dobrze ie-
. go wielkQŚC i ś-.vi ątohliwość, :itbyś go sobie wiei· 
ce ważył; obow i'ązki iego, czyli będzie1z mógł 
pełnić; niebe&p i eczoństwą, czyli •ii ich uchro1i1isz. 
Ri;iztrząsay pilno i bez podchl0bst;."?11, co tit pocią~ 
ga do tego stanu; cpotol1mości 1 które do niego masz, 
i ieżeli nie masz czego przeciwnego w sof>ie. 

3. Cz~sto rozmawi8J z. iakim mądry..m i eno· 
tli wym Dui::hownyiU, ktoryby umiał ci powiedzieć, 
co masz w tym stanic uważać, i podał ci de> wyro• 
z umienia, iezcfo: ·do tego stanu zdolny. ~ 

Jeżeli po długim namyś laniu •i ę. zda ci ci~ 
rzecz b;1ć potrzebna, żebyś ai'l udał tfo niego, po­
stanów sobie p,rnygo~owaó •it iak nal4::iy. ; to iest: · 
przez życie świątobliwe i caGtliwe, i pilną aaukt 
tego, coe w tym stanie b~dz,ie potnehnego. ,A. mko~ r 
10 •iilt chwycisz twoiege przedsi~w2i~cia1 przykh· . 
Glay aił pilno do liwóch n eczy: " 

1. Do1k<male uday si~ do poboz~róici, 1trzd 
się grzechll, przykładay pilnośei okoł6 u!'lartwieRia 
tw11ich passy i, poprawieniaskło-nnofci,nierządnych, 
ćwicz sii' w nabyyraniu cnot Cbrzt.ściaós.kiah, po-
, ' kory, 



'kory. skromności, prostoty, Yf ptJ'ardzi~ świata, 
chroń siie ducha świeckie&o, i obcowania świato• 
wych. Uczętzczay do 11akrament6w Swiętyc'h 1 

czytay dobre Xiążki, a osobliwie nowy Te•tamertt, 
i Xi'lżki tuktuiące o obowiązkach stanu 'Dutho. 
wnego, ktore nam Oycowie S't'.Vięci zostawili, iako 
to'.': Offi11p S. APlbrożego 1 Liu S. Hie.ronima do 
Nepocyana o tyciu Klerykow 1 Putorale S. G~ze~ 

. gorza, peclaguti~nea S. Berr;iard11, kiedy indziey 
De cont~mptbl' mnndi ad 'Cler.icos. Xiąiki iego de 
Coaversfone ad Clericos 1 Xiążki de <:onsideratio· 
ne, i in1ze pisma w--tey inateryi, tak dawnych, ia· 

, ko tez j tct~ źnieyazych Autorów. 
Miey pned oci:yma pamięci i uwagi god13' 

radt liietenima S. daną Rt1stykowi Mnichowi, któ. 
ry do uanu Duchownł go pragnął się za-.ral. „Zyi, 

_ ,,prawi, tak świ~cbliwe w Monasterze, żełayś go· 
h4zieo,bfł być Klerykieni. hbyś młodośei twoiey 

. „tadną zmazą nie zeszpecił, żebyś ·do Ołtarza 
„Chtystu1owego w doakonałey przystąpił ~zyatości. 
(g) Rozważ dobrze tez radtt, Teotymie ! czczsto it 
xoztrząsay, i rot11111iey, że ticz stosuie i do oiebie 
z pewnych przycszyn. Bo ie:ielii n;łody Zakoo'njk, 
źyi.cy w obstrwaacyi Zakr3mte11, powinien praso. 
wać, abr był godnym stanu Duehownega iye?tlll 
i'wiątobliwym, tym więcey powinie'n,f!.ś pracy przy· 
łoźrć i' 1t111ania do tegó, :iyiąc na świecie. gdzio 
nieman. pożytku żrcia regularnego. · · 

Lec'z yowtóre, gotoiąc ai12 do stanu Duchowne· , 
go puez źyeie cnotli'We ł p:im iętay z ćwiezcn~e111 

' pobożności łączyć prac~ piln1 i nieushńną nauk• 
h'byś sicz stał 1po1obnym do służenia Ijogu w tey 
Profeuyi. Ta praca iesrprzygoto,..anicm si~ d,o ua. 
ąu Duchownego nie mniey potrzebnym, ia~o i •.~i\• 

tobhwosc. · 



Rozr!zial IX. 

łobliwość. Jefi~ś do ni-ey ·-0bowiązany po~ snmnie­
iliem, i iezeli iey nie pilnuies~, il:aiesz się . nie­
god~ym twoiego powołania : Bo ~g 1rlrz11ci otl 
K 11pf11ństw4 Jwego teg„, który pog11rdz11 ; "drzu-
ca 11111ie.;;tt1oś~ •. (h) A co wi~J1sza ~ ty si., fl:anieaz 
winnym przed Bogiem wszyfikiego złegó, któ• 
re się przytrafi przez twoi" nieumiei,roość. ' 

Nieumieięfoość Kapłanów ieft naywittk•zyai 
Złym, które 'ię tylkó może .frać w Keścitle , -b,. 
liąc naywi~luzą przyczyną skdeńia Judu, i zgu• 
,by dusz. Niepodobna; d1y Dochowny nieumie­
iętny nie był gńuinym i prófoiakiem : bo będąc 
tiieumieiętriym, nie może mieć upośobania w nau­
~e; która iefi: iedyną iego · pracą, ·.a próżnowa­
n ie go vi wyfi:ępki zaprowadza, iako to widzie6 
iii~ daie codziennie. Ą. chociażby nie był wyfię­
pnym , samo próżnowanie w Kapłanie godne ielł: 
obwimien1a, i mocno wyftępne. Przyday do tego 
He, które nieulniesętność Duchownych aprawu­
ie względem łudzi. Bo to czyni ich niespo-s~ 
bnemi do pracy oK.oło zbawienia dusz , albo po­
:!ytecznie bawienia się około tey pracy (cri traci 
pomoc ludziom, którą mieć powinni od nich do 
zbawienia wiecznego) i to ieft przyczyną potępie­
n:a wielu dusz , które nie umieią prawd zbawien~ 
ilych; ani też tego, eo maią czygić, żeby zbawie­
nia dofi1pili. Niepoięta ie-ft rzecz, iak wiele duaz 
ginie przez ln iewiadomość Kapłai:ió'w •. 1 Koltiol, 
mówi S. Bernart1 , wielkie i sm1it#e doświtidcR:tni11 
ina 11leb, zpietztńst"//4, ktt/rt psnori oko{• dusz, ki:r/1 
P 11Stn:z rtie zna,duie p11stwislt11 di11 owiee sw~ich, ki11-
dy pr:uwodnik nil." po~tzaie drDgi, lttórł ma prawa~ 
flzit do zb~wienia; ani 'sfugo woli Paaa i'Wl180, lttó· 

· łf powinitn ittszyt(J opawiai11ł. (;) 
Z 1 O móy 

{h) Ose~ 4. (i) S. Bern: in Dff/: • ~ 



· Rod,;iat I. 

O! móy miły Teot}rmie, zwa! dobrze te pra• 
' wdy, i wb!y sobie dobrze w pami~ć, ab) ś pti.ez 

twoi'i nieumiei~tność nie h~ł Autoreiti zguby dusz 
odkupionych Krwią Jezuia Chryflmu. Pilno uday 
sit da nau~- potrzebnych ftanowi Duehownerou, 
a miey ~ to sobie za cel, abrś 11i'i flał iall rpiysfo· 
sabnieyszym do słutenia Bogu w tym fl:anie, da 
którego ci«& powołuie. , 

Nakonlec, czyli mrśląc o tym franie, czy­
li si12 do niego gotuiąc, m·ey w świeżey pami'ici 
słowa Augufiyna S. piszącego do iednego z przy• 
iacioł swoich, który go prod o rad'i względe1n 
flanu Duc how0ego. Proszę cir, prawi, 1uypfor. 
wey, ż:by p . bc ż1111 rpJ!ropn. Ść twda zważy ra' że 
•iem"tz nic w tym żydu, .i osobliwie tego c1r. as•1, 
/Atwieyszeg~, lcp1z:g„, i ludziom p l''zyiemnieys~eg1J 
nad tirzfd Biskupi , K .tpf iń1~i , i Dyl!ftoń ki , ie­
ieli nicdoskanala> , i byl::by zbyć rZ<JtZ się spr.i• 
wule; li:cr& t1itmau: 11ic prz'.!d Hogi~m nęilznie_v1zs­
gl\, lmtttnieyrz !go, i ba-,J::i.-y patępit1ift:tgo; 'I'1'k'· 
i:e ni:mtuz nic w tym życiu, a Otć'bliwie tyeh c:u• 
sqw trudnieyss:<'go, P"a;owitszfgo, i nieb1zpie ,, zniey-

' s~ugo n11d rm:ijd Bitkupi, Kapfańtki, ·; Dya!miski, 
,ieźd1 sir go spraw11it: i ,1k potrzeb!ł. ; wedi'n-; w,. 
· Ji Pana muzego; ;:le też nic nil!ma1z szrzfśliwsz:• 
l' przed ·f3ogiem . (k) 

ROZDZIAŁ X. 

O stanie Z11koonym. 

Po franie Duchownym, przychodz~ do fr~mJ 
Zakonnego, którego obr2mę nie mn.eyszey ie(l; 
~onse~wencyi, iąk.o prze~z.łeĄO, i nie mnie,ysz.ym 

pod~ 

J . ,I 

f• ' 



~odpac!a błędom. Jefl: to rzecz a·rcv. wyborna, ' 
kiedy dobry Zakonnik opuściwszy w•zyfik.o, nie 
'fina si~, tylko podobac si~ Bogu, przet. ·pokutt 
i pok.or~, żyiąc i zachowuiąc należvc •e Regu• 
ł~. i oddalonym b!dąc od 'spółeczności iwieck1tly 
i ludzkiey, poświęc~iąc sice cale oa uczrnie sii 
prawdz1wey i grl.mtowney doskonałości. . 

Ale też przeciwnie, iefi to rzecz snrntna i 
iałosna; kiedy Zakonnik nie iefl: Zakonnikiem!> 
tylko co do sukni , i który ucz 5· niwszy ucze· 
gólną professyą dążenia do do1kpna l - ,śc i; tak ieft: 
ed niey daleki ~ iako i nayhiedoskonalszy świe·· 
cki, kochaiący świa t i rzeczy ~wlatowe, podle­
gaiący ieszcze grubszym W}fl:ępkom; albo zwy„ 
ciężywszy wy.fi~pki citle1oe, iako to: nieczy;:. 
fi~sć, obżarfiwo, i insze ·, daie si~ uwo~z i ć bar„ 
dzo łatwo wyfr~pkom umysłowyoi, grzechom : 
gniewowi , pysze , ambicyi , zazdrości ; niena­
wiści , niezgodzie ~ · i podobn}'m , które , tym s:i 
niebezpiecznieysze , im nie tak 2n11czne. Nię 
mówiąc o tych, którzy wfl:ąpiwszy do Zakonu 
łatwo~ i bez powołania Boskiego, wpuhlą po• 
tym w rospacz , iż si42 lekkomyślnie , obowiązali 
do rzeczy tak wielkiey konaekwe12qi. Rospacz 
ta wprawnie ich cz~flokroć w wielkie nienądr; 
za któremi cz~fiokroć nail:ępuie Apoil:azya. 

Do obrania ,tego franu dwie ruczy są po• · 
l trzebne : nayprzód poznać go· dobrze , to iefi: 

I wiedzieć, co to ieil: za fran Zakonny; i akie ie­
go obowiązki , , poży tki , i niebezpieczeńwta. 
Powtóre : dobrze potrzeba być mmczon:rm <> 
irzodkach, których sitt należy . trzymać , aby o 

~ nich myślić , o czy tĄ mówić b~dziemy w nafi11~ 
puiącycb trzech Artykułach. 

Z :i ART y„ 
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Rozazial X. 

ARTYKTJJ:. I. 

Co iest slitn Zakonny? iaki~ są iego i;!Jowli]zki , p11 .o 

!:.ytlt..i-, i n i!!bezpiecz~ństwa? . 

Zycie Zakonne , według S. Tomasza: fol 
pr:iyspwbienic pewn~ ,do nabyria świqtobliwości. - ~o 
sill ni~ ma rozumie( o świątobliwości , która sit 
·wyd'aie w odzu~n1u, i w powierzchownych spra-

. wach pob„żności, ale o świąta~l i wości wnętrzney, 
która 'Zależy n.a poświtccniu !!lusi:.y, które cię spra­
wuie przez umart,._vien1ę pass1i, i odci~cie affektów 
nieporządnych, przez w yz ucie si~ z m1łoś_c 1 ftwo· 
rzenia i miłości wł?oso~y, a zit:dnoczf:'nie si~ przez 
miłość z Bogiem. Dla tego sitt świat opDszcza, aby 
się temi ćwiczeniami bawić bez przeszkody, i do­
skonałą wolnością. Dla tego odfiępuie si~ dóbr i ro­
skoszy światowych nie tylko ~ffcktem, co wsiysc' 
Cbn.eściani~ czynić powinni, ale tei w samey rz.e. 
czy, aby się tym doskonaley zatop i ć w Bngn. A n~· 
kor.iee dla tego si'i ćwiczemy w wr9wości ~ycia·, w 
posłt1szeńfiwie, i ?.ąchowaniu.w1lzyfikich r.:gut Za„ 
konnych, abyśmy nab) li hviątobliwości w nętrzney, 
bo i .r.eguły na ten koniec s~ przepinne. Obowią2• 
ki tego flanu c{ wielkie: bo on obowiąznie do .wy· 
bon}e~1 cz-sfiośzi, ubóJŁwa dos 1;onnłegd, d:1lek1ego 
nie tylko Ó"d pommyi dóbr iakich, r.le tei od wsul· 

•kiego przywiąza.n_i.-. się do dóhr zic:nhk1ch, i odf.l:ą„ 
pienia zupełnego włas ney wqli, abr si~ nie stło,tyl· 

·110 za wolą przełożonych. Prócz tego obow.iązuie 
do zachowania punktu~dnie reguły, i do p 0swi'i· 
cenia się wn ~tr 2 nie , ~rzt:z ćwicz.enie się w cno• 
ł·ach Cb rześc1ańs.k"ich, które wyliczyliśmy. . 
· J~lw ohowiąllii tego flanu są wielkie, ta,k teł 
s~ poźytki wielkie~ k1ór.e J3eruard S. wylicza ia„ 

śnie 
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foie w ie'dnev swoiey" ,mowie, gdzie mówi:' li 
w Z.1!.onie czfuwiek żyir: c%yśgiey, postuuie o:ro­
~niey , ( zęściey odb.e 11 faski Nitbietkie , sp !tz7w• 
/Jezpieczntcy , 11m1cra prJtJf.-1lty, 'o -::lyt?Jcz.r "I pr(· 
aZ'J , ' odbiera zapf.Jtę &bjit1:&1} w Nitbi1. 

Lecz s112 to w5zyitko 10zum1e, iako on sam 
,mowi o Zakonie św 1 ~tym, czyfrym, niezmaza­
nym, to ie.fr: o Zakonie, w którym Zakonności 
zachowanie świctte, w którym się pracuie grunta• 
w nie na wn1thzoą św iątobliwośc. iako się rzekło. 

Ten fl:an ma swoie poźytki , ale też ma ~ nie. 
\lezpieczeńfrwa, które są nie małe. Tente ller• 
pard S. dzieli ie na troie. 

Pierwsze ięll: : wyniosłość 'i dobre ó sobie ro. 
iumien\e, które się łatvviusieńk.o i nieznacznie 
w.krada w sprawy świątobliwe ludzkie , których, 
111ocno umni1;:y&za zasłu6i , a cz,.fiokroć o zupełn! 
przyprawo e ich utrat~. 
· · Drugie n.ie.bezpieczeńfrwo ieO:: obeyrzenle sit 
pazad dlą powrotu na świat, albo w aamey ~ze­
(lzy, albo affektem i pragnieni„m. 

Trzęcie iefr: ulga w ćwiczeniach łycia Za­
konnego. Ta ieił: droga, mówi tente Swięty , na -
którey potrzeba koniecznie pofrępować , i 1eźeli 
1ię opu•-zcza, wpaiaa si~ w opuszczenie się, któ­
re do tego przywodzi ,, it sit vowadzi iycie ca­
le świeckie i pełne wyfr~pków w 1ukni Z.akonno• 
ści i pobożności „ a ten wyfrępck tym iel.l: niebe-z­
piecznieyszy, im bardziev będąc dym, pok.azu• 
ie tylko pozorne cnoty. · 

Pierwsze: z tych ni_ebezpieczeńfrw pochodzi 
zt~d, ii pospolicie mierzy się świątobliwość po· 
"tVi.rzchownośc ią, zą takich sit m1iąc „ iak1emi •it 
napozo! być zdaiemy, nie maiąo względu na to, łe 
łwi~tobliwoić zawisła na c:notac~ duszy ·, a 01~bli-

.wu~ 



wie . na ćwiczeniu się w gruótowoey i doskcnatey 
fOk~rie. Drugie i trzecię pochodzi z uczefi:nictwa 
z św1att~, które iefi: nayszkodliwsz.e Zakonn:koai', 
i a ko mówi S. Bernard. ( l) A razem wszyftkie te 
trzv niebezpieczeńfŁwa pochodzą częftoluoć, że 
1i~ : nie ma powołania do Zakonu. 

Otóź 1 T~otymie, te osobliwue rzeczy maii 
i1w3 źac w !.brnie Zakonnym, ieżeli o nim myślisz, 
)Vi~c źebyś sobie tym h"zpieczniey poftąpil w tyin 
myśleniu", opiszęć porz~dek, którego się masi 
trz y mać w tey mierzł, i co masz' czynie 1 !t;byl 
poznał. cryli cię Bóg do tego ftąnu wtywa. 

Co potreeb11 czynić, ż~by prz11ać, rzyli kto ma 1~ 
wofanie do Zllkomt. 

, Nayprzód : it:i"li w 10bie czuie~z mocną po. 
bpd.ktt do tego fianu, ftrze! 1ię, ż.ebyś ani iey 
opus~czał 1 bo ią może1z mieć z natchnienia Ho. 
skiego; ani tf;!ł się nagle 1iey ~hwytał, bo może 
być pobudk~ tylko ludzką. Potrzeba roztrz.1ać, 
c:zyli cię Bog wnętrznie powołuie do niego; bo ie. 
:eti on, trzeba go sfuchać i Iść za nim, dokąd cit 
woła: ieźeli nie on, potrzeba zaczekać. 

Ale iakc;> to poznać , spytatz •it mni~? oto 
masz sposoby. Dobry priec1ąg czasu łoź na to, 
ttbyi zważył ten wielki. interes. A przez ten czar<a 
cztery rzeczy czyń 1 

1. Oddal 1ię od . o_b~owania z temi, ktorzy cit 
nakłaniaią i pobudzaią, tebyś był Zakonnikiem. 
Przyczyna tego ieft iawna 1 bo chociażbyś nay. 
wi~k·z~ 111.iał pobudk~ do tego fianu, nie b~dziesi 

m~gt 
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mógł rozeznać, ezy li ta skłonność, którą masz , . 
pochodzi z natchnieflia Boskiego, czyli też z per-
1wazyi ~udzkiey. 

I lubo Bóg częfrokroć zażywa ludzi na ł~ 
usług«e, tby ci ' podali dobrą radę; iednako1Yo , 
iako si! to nic zawsze trafia , -tebyś doświadczył, 
czy li ptrswazya, o k.tórey ci powiadaią , że od 
Eoga pochodzi , niemasz sp-osobu nad ten bez­
piecznie} szego , „któryć p-:odaię, to iefl:: abyś c:ias 
iaki odłożył· sobie, żebyś nikogo nie słuchał, 
t; lko Boga w tym , co ci do serca 'poda, we­
dług rady l'roroka. Jludi11m q11id loquawr in me 
Vomitl11s. (m)- Be t sf11cbaf, co mi P11n d1 serca 
/Jtdzie mówi(. • , ' . 

z. Nieufłannie proś Boga, źebrć raczył IWO• 

ią wolę oznaymić, i utwierdzić w pobudkach, 
które masz, ie.żeli od łlicgo pochodzą, albo od­
dalił ie od ciebie, ie żeli nie oni niego są. Mów 
mu, iako Piotr S. : Panie, frż~l( ty ie stel, ltiiż 
mi prz1ilć do siebie. (n) Oświadcz się przed nim, 
łeś go gotów słuchać, iako młody Saul: Mów 
Panie, bo 1fuch11 s{11ga twóy. I -i Pawłem S. : . 
Puie, u1 chcesz żeby111 czynifł (o) 

ł. ·roztrząsay pilno rzeczy Odfięp!'liące: , 
1. Obowią'zki, pożytki, i niebezpiecieńllwa 

fta9u Duchownego, o którym mówiliśmy. ~ 
z. Intencyą do tEgo frarm wiodącą' mieć po• 

winieneś taką , łlbyś sitt odd~lił . od świata, czy-
11ił pokutct, i poświ~cił się wnętrzenie przez ćwi. 
czenie sit w cnotach Chrześciańskich • . Obtcz , 
ieżeli tę masz pobudkę. Myśl o tym częfro i 
pilno, bez podchlebstwa ; bo ieźeli cię inna p.:>· 
budka wiedzie do tey profes,yi , zamysł twóy 
nie iefi: z Boga. Rozstrząsay takte, czyliś spo· 

. • SO· 
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sob ny do niego, i ie żel 1 nieman czego, ei~f 
goi>y ś z Ll i eść nie mógł Ilf tym franie, tak wigi~, 
deni ciała , i ~ko też i wzglcedem duszy. Słabo. 
śc i c-id cosne , złe przywary umysłu t a nayba1. 
dz ey płochość i niefl:ateczność, czyni' człowie· 
ka n•t'spo,obny m do życia regularnego. 

_ 3. l\ia dt wszyfrlło ~ . na nic ai~ nie odwaźay 
z. twoiey głowy i bez porady. łHąd ~en ie~ 
nayp0spol1tszy n>t ędzy ~łodemi , z k'órych wie. 
lu zabi era s ię do Zakonu, nie poradziwszy •it 
nikogo, tylko swoi'~go µmysłu, i tych, którzy 
go Jardzo łatwo przvimui ą. Zkąd pochodzi czę· 
fioktoć , iż muszą z Zakąn~ wv!l:ępowae ~ albo 
wfl:ydząc s i ę go odmienić, wi~żą sit w nim ?Ie, . 
i bez powołd riia. Nie czyń tak : oznaym za. 
mysł twóy ia}łiey osobie ro!l:ropn~y " a osobliwie 
Spowiednikowi twemu; a ie~eli oie masz ordy~ 
11aryinego, obierz sobie iakiego cnotliwego, mą, 
drt>go, i rofiropt1ego, i ktoryby ~iał wszyfrkie 
pr> \ mioty , k~6rem wyliczył w Rozd~ia{e sio • 

. dmym, który uważnie czytay. Odkryj mu wszy" 
· .fikie akryto~ci serca twego, i słuchay pokornie 

rad· iega>, uźyi do tego ieszcze rady iakiey 910• 

by mądrey i bezinternsaowney ~ iakorą powiedzia~ 
w. tyąiie Rotdziale. · 

· Kiedy to b~dzien czynił przez zn~czny en· 
1u ptzeciąg , to ieft: przet sześć miesifCY , al· 
J>o i w112cey; ieieli b~dziesz miał wolą !l:ate. 
czną byąż ?:akon~ikiem , a do tęgo, ieźeli in· . 
tencya taka btc;łzie, i~ko .bydż pewinna, to ieO:: 
ezyfta i świ12ta; i ieielibyś miał cpoaobnoić du­
szy i ciała przyzwoitą franowi twemu, b~dzie11. 
mógł wierzyć , ie zamysł twóy pochodzi od Bo· 
ga , i ie citt powołuie do Zakonu. Jeżeli zaś 
ta •kłonnoić uftaie, , znakiem ..ieft ; źe to t.ylk.o 

by-



była. pobudka ludzka-, albo myśl dobra t którąć 
łlóg dał, aby erę zachęcił do cnoty ~w ąan)e, 
~t6rć.go się ~hwyc:sz. · ' 
~ oźeć kto powiedzieć', że p> otneba . pr~dk«;> 

wypeł!li.ać natchqienia !Josk ie, i źe od~ładać dłn- . 
go wykgnanie ich , ' iefr to poda wali s i ę w nie· 
ł;<F pieczeńftwo utr;lt1 ich~ według zdania Am· 
broźego Swięte~o, który mówi : ~e fa~~· !Juch~ 
~wif{tgo 01ies~ał'ości. nie ;itrp,i. 

(Jdpowia~am : iż to ieft prawda , kiedy si ~ 
~oi'.l;a_ tęcznie poznaie >. że na~chnienie pochodzi 
pd Boga! le~z przed t~'m poznaniem „ nie tylko 
~ię źle . nie f:Zyni „ kiedy sitt odk(ada ~ ale ria­
wet powinno Il ię czyni~ to odłożenie, osobliwie 
w interessach wit:lkiey wagi .' .{Io żeby się przyszło 
do tegr;>. poznania~ pr.trz~ba na to odloźyć czas na• · 
leiyty, podczas któn·goby ~ię mogły zw~fyć 
wuyfi~ie rzeczy . _ S~owem; czynić to· „ c01n; pą· 
wied•ział, Gie iefł ~o bydź niewiernym ła~t:.e Bo· 
~ey , ale to ieft , wypełniać wie~nie radt Dn· 
cha Swięte30 , który nlf!ll fQzkazuie : abyśmy nie 
wi~rzyli każde111u duchQw1 , ale doświadczali 
pobqde~ wnętrznych , ź tbyśmy poznali , czyli 
pochodzą o~ Boga . Nie iefł: to, tak czyniąc, 
podawać cict w niebez,piecze!ifrwo utracenia p,o• 
wohnia ,, ale to iell \>rać na skibie obowiązek 
doś~~adcze!)ia się prawdy przez znaki doftate• 
czne, aby sice go tym mocni~y chwycić, i wie~· 
niey wypełnić. 

A nakoniec : ażebyś był bardziey ugruntowa· 
ny w tey maxymie przeciwko przeciwieńftwom, 
które w tym znaleść b~dzieaz mógł , przyda~ 
tu Artykuł osobliwszy._ · 

ARTY~ 
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A R T 'i K u l. nr. 

Ze potnseb11 cz11s odtoży~ n11 p 'Zlt4nie , ieżeU B&~ 
wzyw.z do Zakoi:tt -

Gdyby nam Bóg daw;tł zaws.ze znaki pewne 
j nieomylne swego natchnenia przez wielki e za my· 
tły • zapewne, źe ni e potrz. ebaby czasu, n,a namy. 
ślan i e si~ , ani na spełnienie i ego; lecz; że z wy. 
czaynie ni~ tak sobie ' z nami po.ft~puie, i prze. 
flrzega nac p_r; ez .A pofi:ola sw„go , źeb y ś112y nie 
wierz vli każdemu duchowi; ale go doświadczali, 
ieieli pochodzi od Boga, doda i ąc inr.!ziey, że dud1 
ciemności zamienia sili c z12ll:okroć w Ani oła świa· 
tł oś c i , zaifi:e. ni ety lko_ nie czy niem~- źle odkładaiąc 
wypełnienie tego natchnienia, ale że ieft rzet>:z po· 
trzebna, i ftosuiąca si12 z porządkiem od Boga po· 
fbnowionrm, k tóry chce, abyśmy używali . s~o­
sobów należytych, żel>.y śmy poznali wolą iego, i 

. :znaki, które nam dał, abyśmy rozeznawali na· 
tchnienia, lH~re pochmhą z łaski iego, od na· 
tchnień , które nie są od niego. . 

Tych sposobów iefr tezy, ·którem it.tź podał 
wyżey : życie dobre , mod.litwa, i rada . Zycie 
dobre oddała to, co ·czyni naywi~!ozą przeszko­
dł łasce Boiey , a to ieft grzech, i czyni, nas go• 
dnieyszemi oświeceeia iego. Modlitwa nam ie 
otrzymuie, by le by była pokorna, gorąca, I ftate· 

· czna; a rada dobra nam si~ przyda, abyśmy sobie 
dobrze pÓftępowali w poznaniu woli Bożey, i !e. 
byśmy nie utracili nas:zey $k.fonności do natchnie· 
riia Boźtgo. Kiedy Bóg Pawła Switttego nt1tehnął, 
j przyw i ódł do tego , źe go ci~ p}'tał, coby z nim 
c:hciał czynić, posłał go do Ananiasza, aby sił od 
niego nauczył woli iego. Mąż ten SwiłtY z na-

tchnie· 
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t'chnitnia Boskiego, znalazł nowo nawr6conego 
modlącego s i~ , i ozna}1mił mu, 'czege Bóg chciał 
po nim • . Otóź ' masz model tego, co masz czy~ 
nić w okązyi tak wielk iey wagi. 

Dopuść się Bogu . k i e rować w twoim nawró„ 
ceniu, i miey na nie oko, iako na osobliwy 
twóy · ceł , proś go o to, co che~ , ·ab} s czy· 
11ił pokutuiąc ~ modł się nieufi:unttie na t ~.n ko;. 
niec, i uda way się do rady , abyś sii naui; zy ł, 
co masz czynić. 

Co się tycze znaków powołania, ie!t ic h t ~ k­
ie tl'Zy: pokora, cpbkoyneśc, albo pok(•y n u• 
m~1 śle, i fiateczność. Przez pokorę rozum i• m tt 

· c9ot~ , która sprawuie ~ nas, i ż cale nie dqfa. 
my rozsądkowi naszemu w interessie tak wiel.; 
kiey wagi, i trz~• rnamy się, i .idziemy za ro~~ą· 
dlde1t1 ludzi mądrych Przez po'kóy umysłu ro·· 
2umiem sposobność do udania si~ za wol,ą Boską, 
dokądkolwitkby fl3& prowadziła, kiedy ią dolhte„ 
cznie poznaiemy. Przez fi:atecznoić rozumiem 
'długie wytrwanie w natchnieniu między przeszko• 
darni i trndnościa mi , które si~ trafiaią. 

Te są trzy inaki pospolite , przez które pa. 
znaie si~ duch Bo'I'i, i itielie na którym zbywa, 
maaz raoyą powątpi wania o twoim powołaniu ł ia. 
J(o przeciwnie. i ~ teli ie ratem wszy!łkie masz, mo. 
~e'z bcspiecznie wierzy ć,te ci~ Bóg po woły wa. Je. 
łel i e .snówią, źe nie potrzeba tak pilno myślić, ma.. 
1ąc się zabierać do ftanu Duchownego, Ząkonrlego 
zwłaszcza, bo iefi na ten rok Nowicyatu, aby sit 
doświadczyło powołanie; przez znaki i praktykowa· 
J1ia,kt6re si~ wyliczyły; o~powiadam: i łby to by· 
ła prawda, gdyby było tak łatwo wynirć z Zako· 
nu, iako wniić; i gdyby to 1 wylląpienie nie po• 
,ei~gdo · za 1ob' tyle złych konaekwencyi, iako sit 

· ' zwy-.. I , 



, Rozdz/ar x, 
%Wyczaynie dzieie. Lec~ że się ~zęfl:okr'cp przy!! 
trbfia , iż ci, któ~zy wfi11puią do Zakonm, zamy, 
piu .. ą sii; w n:m ~la boiaźni, l!by· •si~ ni_ę p<Jkazali 
nieftateczntmi ~' albo dla inszych, iakich ludzkich 
µwag, które ich przywodz;i do tego, ·iż i 142 źl~ 
W•fitą, i bez powołania~ albo że marąc wyfl:~ pie 
~ Z~.kom~, n:iai~ od ludzi za niefJ:atecz.nych ' b~·dź 
poc zytani i pogardzeni, iil.'.Q do nicz._ego nie spo· 
1obni, albo co •eszcze gorsza: i:ź o.puszczaią Za· 
kon, od!Ł~pu ią cnoty i prowadżiliby iycie dale· 
ko odJJ;liennier~ze od tego życia, które p.ocz.~li 
prowadzić w Za.konie t Pia tych wszyfl:kich 1a· 
cyi _niti przefta1i; mówić, i~p.atrzeba {OZ trząsać. 

· powołanie , ni(n &i~ wfiąpi ~o Zakonu, i że na. 
leiy odłożyć sobie cz!ls potrzebq-y )_ abyśmY, by l.i. 
pioralnie pewni o tym powpłaniu. 

Czyń w · ęc tak, Teotyn;ie, ieźeli czuiesz w so.· 
bie skłonno$ć do Zakonu, i byoay~niey sit riię. 

' bóy o utrat!& twego powołania, ieżeli go i.ak nayry~. 
chley nic wypełnisz . Bo ieźeli zachowui.esz wier· 
nie to, com powiedział, szc~erą intencn poznaPJie 
woli D0skiey, nie b~dziee · :z.bywało na pueds.it· 
wzię-ciu,kt9re przedsitweźrąien; Bóg btdzie p~ze.• 
wod,nikiem twoim w myśleniu o ftanie;któryć nago· 
tOWAł; ieżeli cię powołuie do Zakonu, utwierdzi 
ci' w tey woli priez fi:atecznoić „ którąć da, i do· 
kończy w tobie dzieła dobrego, które począł, we· 
dług słów Pawła Swi~tego .fj2_ ui frepft in 'łJohit op111 
łon""' , p1rfi •itt, ttfljin„aftit', 11litl11i1tffll. 

A nulew1zyfiko odwaźaiąc sit u fi:an Zakon• 
11y, ~amitt•y: ~byś przekł~dał i witcey "'.a~ył 
mi'idzy ~akonam1 ten, w kto!ym regularnoś~ Je.fi: 

· łycia, 1 w którym gruntownie około zb,w1ema 
pr11cuią, i ile bydź może ten, w którymbyć oię 
$~~fto obcował z ludi'mi. -

. „ 
'. 



O różny„h sta11ach ~ycia świ~c~ieg1. 

Jale~ życie Duchow{iych.i Zakonników rna GWO• 

~e niebezpieczeńlłwlł, tak teł życie świeckie m• 
llwoie • które są nit1małe ; ten , ,który o-nim myśli~ , 
powinien ie upfrywać pilno 1 hby się ich tichro• 
nit; a te nicbezpieczeńfł:wa są rożne; według 

• to1 maitych fi~nów życia tego. Dh czego trak tui ie 
fa o osób liwych ftaouh życia świeckiego, dla te· 
go: abr kaidy mógł ex1ininować teu, . którego •it 
chce chwycie i i poznać dobrz~ obowiązki iego. 

A R T Y K U l, i. 

I 

jeżeli ieft kondycya tru1foa i niebeż-piecina 
na św ·ecie, to ta ieft tych, któriy są wezwani do 
rządzenia„inszemi • iako to: Królów, X 1 ątąt, któ· 
rzy maią nayw y ź~zą władz~; Pąnów mil'iysc party 
k i• larnych j którzy mlfią władz~; tak~e Magiiha· 
tów i Urzędników publicznych, którzy maią zda­
ną sobie władzę; i potuczoną sobie od przerzeczo· 
nych. Jeżeli więc z kondycyi twoiey, 11lbo z in· 
sz.ey przyczyny widzisz się być 'wez.wanrm cło ftu 
nu rządzenia, masz. s : ę mocno uzi>roić prz.eciwlt<> 
wielkim trudnościom; i ni,:..ez.pieczeńlłwom nie--: ' 
potównanym fi a11u tego• rl!axynnmi z6awiennemi 
i Chrześclańsk . t~i, z których ei f!-Odam teraz oso •• 
lili\onzfr; i prosztt ciy tać uwa żnie: 

1. Smd się, ab _i: ś się n i ~ Vllbiiał w pychę i , 
prez.umpcyą, wiJząc się być wyniesionym ll i!d in· , 
ttych; pamuitay na to, iż im ł'.ftd wyżey wy nie-

. , aio~ .. ' ł 
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1iony, tym bardziey m·aa~ si' obawiać·, wedtdg 
zdania Pisma Swi~tego. },,, ie1tel1ie wi~lmmni 4 

tym bar/zlej we wusystkim upohirzaypie sir. ( p;) 
l)anlJć ;swierzchnolć, ni1 wynoś sir. (q) 

z. Nie miey fia'nu twego za .~zczęście, ale 
za obowiązek ciężki; ani za rzect \!la dobra twe„ 
go daoą; ale dla dobra inszych. Wiedz: ie ci 9 

któ,emi rządzisz * nie są uczynieni dh ciebie 1 
ale ty dla nic]l. Oni tobie powinni uszanowa­
nie, posłuszeóll:wo • i wierność; aleś im ty po· 
w!nien więcey rzeczy trudnieyszych : iłaranie, 
wipomoźenie , zachowanie sit z niemi , i spra-
wiedliwość. · 

ł· W.ierz mocno, · ie iakąkolwiek mas~ wła-
. dzę, man ią od Boga, i źe iefteś Minifirem ie.· 
go i sługą c'.ło rządzenia ludrm; zkąd pochodzi , 
iieś niemi rządzić powinien w~łt1g wdli iego ; 
i że mu oddasz ścisły rachunek z rządu tcga. 
WyA:awuy sobie częfto przed oczy tę prawdę frr11-
1zną Pisma Swiętego: Że sga b1trdso lcisły rr~ 
tych , lttóriJ rz11rl1&f1 , śe po~tini , pqttiai~ kim•· 
ni b(tlą, . (r) 

Wittc dwoie il:arania powinieneś mieć w two· 
im franie; pierwsze: żebyś żył dobrze' dtugie: 
żebyś tządził dobrze. Co do picrwnego: źyć 
powinielttś m~foie , panui~c aad twemi passya• 
mi, i maiąc prawo Boskie 'Za regułt spraw two­
ich , uwa:hiąc : ie to rzecz ieft nieprzyfioyna 
rządzić in•zemi , a nie umieć rządzić sobą sa­
mym ; i rozkazywać ludziom ; a służyć śwoim 
pmyom i diabłu. (1) . ) · 

Obowiązany iefieś do t~o z urz~dn ; który 
ma1z, bo trzymasz mieysce Boskie. Powil'lieneś go 

wi~c 
(p) E~cl: 3. {q) .Btd: 50, (r~ S'p: 6. (1) 

p„o'IJ: 19, ... · 
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It.o:tłzJ11ł Xl. 

więc naślądować w ~wiątoUiwości, i.ko trzymasz 
m;ey&ce iego ~ pot~dze i powadze. 

Obowiąuny ieiłeś do t <go dla dobra twoich 
poddanych, którzy bydż muszą nędzaemi, kiedy 
niemi ź l i ludzie rządzą • L11d się uwtuli , mó· 
w i Mitd rzec , w rozmn „żn1iri spr.iwiedliwości, /fol 
łęn1~eć będzie , gdy źli rz1rlzić poczn1 . Dh te­
go w ilarym Teftamencie - Bóg rozkazał, aby 
Krol ( a to li~ ma rozum;eć 9 wszyfikicb tych, 
ktorzy rządzą) miał zawsze z sobą Xi~gi prawa 1 _ 

i żeby rou za # sie ie czyt11no. Dla tego, prawi• 
11by się na11c:i:;f hal Pana 'Bo i 11 SW{ltó'&IJ , i żq/Jy 
z•id:ow { 1{0WJ ie go , i ceremoase , które w' pra• 
wie 111 przyliaz u1e. ( t) 

Co wict~iza , przykład twóy może wczyllko 
nad twoiem< poddan,emi; ieźeli ty )efid dobry 1 

b~clą naślc:dować twoi.1 cnot~ ; ieżtliś zły, oni si12 
wolno do złego nakłoni~, według zdania Mędr­
C'- : Jaki iert sędzia, tary !f i mini11row!e iego; 
; że obywattle miait.J f ormm, się Ntl t1go , lmfr7 
niemi rządzi. (11) Priykładem samym twoim spra­
wisz . wiele dobr~g?, albo wiele złego , i bct· 
dzieśz obwinionym o wszyftkie grzechy, które 
insi popełnią, naśl~duiąc eiebie. 

Pomniy na hifloryą Jeroboama Króla Izrael· 
skiego. Ten mąż będą~ wychowanym do rządze· 
nia dziesiącią po)!.oleaiami Izraelskiemi , skoro w 
ręce wziął zwierzchność, natychmiafi: na . 1łe iev 

_ zażył, oćłfi:ępuią'c prawdziwey służby, aby czcit 
bałwany. Przykład iego tak potitżny był i możny, 
ii nit:tylko po~iągnął do naiłladowąnia siebie w&;zy­
fikich ludzi wielkich, kt6rzy si~ fiali bałwochwal­
camr , iako i on; ale też si~ rozszerzył, i prze. 
szedł na wszyftkich nafiępców ie&o ~rzn lat dwie• 

icje 



Acie i wi~cey. I Pi1rno Swięte tak si9 brźy-dźl 
złym tego nieszcztśliwego Króla, iź ile razy wspo· 
mina o nim, mówi : ii zgrzesz1f; i grz~sJ:yć r11111 

'ZJf I1:raeJ4. (w) Wymawiaiąc , i brzydząc si~ 
wiecznie grieć:heni zł~go Pana, z r'acyi okropnych 
kon1ekwencyi złego przykładu iegoi 

C<> do drugiego ftaiania ; któreś mi~ć powi· 
ilien i a to ieił: dobrze rządi.ić; pamiętay; it ci j 
którzy rządzą, nbsz'ł obraz Boski, rządząc wido­
mie 1woich poddanych; iako Bóg, rządżi niewi· 
dornie wazyftkiemi r:z_eezami przez tiwoią Opa­
trzność. Jeżeli& tedy obrazem lego; pówinienei 
usiłowat bydź inu podobnym. A iako on nie fZą• 
dzi wywieraiąc tylko liwoią potęgę; ale· tet mą• 
droić, .dohroć; i sprawiedliwośc pokazu1ąc; tak 
teł i ty powinienes twoią powagt z temi trzemi 
•prawowac! przymiotami: czyniąc wszyfiko mą­
drze, obchodząc sit z twem i pQddan,enii po oy· 
towsku; czyniąc sprawiedliwość kąidemu. Zwie. 
nchn0ść sprawowana bez mądrości , iefl: dziko· 
ścią : bez dobroci, oktucienil:wem i bez •piawie• 
dliwości zdzierftwem. (x) 

Zażyć masz zwierzchriości twoiey1 i potęgi~ 
11aypierwoy na zachowanie, Religii , rozmnożenie 
czci Boskiey, zniesienie zł~go, w,ykorzeoienie nie­
zboźny~h, utrzymanie i przymnoź~nie pobotności 

• między temi, któtzyć są poddani. (y) Ttm iefi: pier­
wny koniec. dla którego wszyftkie władze docze_-
11'1.e są poil:anowiot1e od Boga. I ieźelić na tym 
będzie zbywało, icislr mu rachunek oddasz na są­
dzie iego. Augufl:yn SwitttY pciwia~a ; że _wielcy 
ludzie maią czynie swoią zwic~żchność (:11) sf11· 

żeni· 
(w) 4'· _Rez: 14. 16. (x) Prov: i8 . '(y) Pro'fl: 

20. (z) S. 41'&: Ub: t/1 Ci.o: !)ei , C11p'i , 



~e~nlr~ Bosł;; ieby rozszerzył. i razmnoź_yli cz~ść 
iego 1 R~ligii. . ' 

.Po Rtiligii i poboźnosci ; masz mieć piecz:\ 
o dobru ~ocaesny In poddftnych twoich, to iell:: 
o spoczyn.ku, bez,pieczeńH:wie, i pr i tekc ~· i 'prze­
ciwko złym ludziom. Ten ieft dnigi koniec; 
it!la któ1ego cię Bóg poll:anow 1 ł. Pia tego ału­
th~y chętnie skarg u.ciemi,ionvch, łątwy daway: 
}inyftęp wszyfikim ludziom . Jeft to wielkie złe 
mi~dzy wielkiemi ludźmi, kiedy nędzni nie mo­
gli de nich . prz ~ O:ąpi.ć, i mieć ucieczki do ich 
aprawiedliwości, iako si ę P ismo uino uskarża,: 
Ni, t~:_Jttif sprawiedfr~ olei lierctom' ; srAw,.r iw/o„ 
WJ nie w, bodzi do nich. ( 11) Nie &łuch11y , źe si~ 
żali ' teh i - ów , ale się •ani pilno do.wiaduy O 

hiuiądach pariu iąeych mitdzy twoiemi, .abyś im 
akuttcznie zabiegi . , 

Nie daway się uwodzić poi:l chlebcom , którzy 
przewr1eaią rozum lmhi wielkich, których końdy­
cya w tym -punkcie ieft naynieszczęiliwsza , iż 1ni 

· ni~ powiaiłaią nigdy prawdy o rzeczach, które \Vie· 
dzieć powinni. Oddal precz od siebie podchlebni„ 
ków, i rozumiey, ii oni są naywiększęmi nieprzy• 
iaciqhmi; iako i w samey rzeciy tak iefh Miey 
tz,noktoć przed oczyma nieo.płakany przykład Jo• 
asa· Króla Jtidzliiego, który przcfywsiy wiele lai 
świąt'obliwie, zw iedzioqy był nieszcz~śliwie pod­
chlebftw-em Dworzan swoich tak, ie cale odtŁąpit: 
ni ich pernvazyą służby Boźey, aby siie udał do 
bałwochwalft.wa , które ieft haywiiekszą zbrodnią. 
Brzydź się takiemi osol:umi; przeciwnie zaś miłuy 
t}rch; którzyc prawd~ mówi~ •. <>świadczay się z 
przywi~aniem do tych, którzy ci' przeftrzeg~­
ią; i pozwalay im to czynić. Obierz sobie iednę 9 

Aa al-
I 
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albo. więee~r osób pouf łych , k~órynibyś wyu_źo~ 
. dał urząd, ahi eię przdhzvgali w bł~dach, któ­
reb~ ś popełnił, i o tym wszyftkim, coby sądzili 
bydź do rzeczy , żeby c1 donieśli . . Na tęy rzeczy 
zbyw11 wszyJlkim wi.elkitn ludziom, i wszyfiki111 
na gońnościach b~dącym. 

Strzeż siit łakom1Łw1' i pra.gnienia menaśyco• 
nego ,pieni~d.:y , które itfl: z :rnrzą ludzi wielkich 
i rtądców, i któ1c ich przywodzi do . popet. 
uienia nieźliezonych zbrodni .. Bo ztąd Pochodzt 
niesprawied1iwości • gwałcr, udemi~źenia, nie. 
winnych, akcye niegodziwe, i tysiączne .nie~zą· 
dy', dla których lud i~rzy pod niesprawiedliwo­
Ś'cią i zdzierfl:wem Potentatów 1 którym i;ię Bóg 

--brzydzi przez swoich Proroków. (11) , · 
Zemfia .:eft ieszcze takowym złym, którego 

si~ ftrzedz muz. Wielcy ,ludzie tym rłatw\ey 
- si~ ni~ uwedzą, im iWi11kazą moc ma.ią w rękach 

swoich, i czę!łokroć si~ iey qopuszczaią pod pre. 
textem sprawiedliwości, kiedy nie pofrępuią sobie, 
tylko z iedney passyi. W czym· si9 mylą gładko 1 

bo sprawiedliwość tycze si~ tylko dobra publi. 
cz~go, i oddalenia tego, co karze ; a zemlh 
właaney szuka satysfakcyi 

lecz W} firzegaiąo si~ zemfiy i P!ssyi, fl;rzet 
si~ inney ofiatecznt y rzeczy, a ta iefl:: wielkie 
pobłdanie i rozwio~łość w karaniu wyfr~pków. 
Obowiązany iefieś do tt:go mocno, osobliwie kie­
dy sili ·w .dzieie przeciwko dobru publicznemu, a 
tym bar,dziey, kiedy się tyc~ę Religii. Odpowieiz 
za to Bogu, kiedyć na tvm zbywać będzie. Achab 
Król lzraelak.1 darował~ źyciem człowieka złe-

. go, a ~óg posłął . o.o rnflgo Proroka, którvby mu 
_ powiedział, Iż dusz~ odda, za dusz~: Poniew11Żt 

' d11ro · 
(b) E.z~ch: p ' Mi~h~" 3. ,Soph. ł• 
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r/11rtJtii11f °życiem cz{owiek.1 t:f·?go goilnego lmie„cJ • 
~ofi ~yrz życie twoie, za Ż?cie . · (c) Ta pogróźk.a 
była wyk:ona!Ja. punktualnie' bo we trzy lata po-
1ym przegrał batali-ą w potyczce , i z11bity ie!ł: 
od tego·, którego życiem darował. . 
, - N11 konitc: ab}·m ci~ nauczyl, co to rell rzą• 
dzić? prz }'tocz ę ć dwa mieysca autentyczne na 
naukę, ki:'ór t; proszę pilno zwaiyć Pierwsie i~!l: 
z Pisma Swiętego, w szófrym Rozdzhi~ Xięgi 
.Mądrości,· gdzie siie zamyką ta przefiroga stra­
'szna, kt<irą Dm:·h S. daie wielk im lud1.iom: 

Sffll:h'tlytfp Krdlowi'e, i roz11111ieyci~, n1u1i:cit 
:1if s;d1&iowie 1;i~#my. Si11chaycie , 1-tórzy rz fd1'i* 
cie lud~nJ , i . ::aszozycn1ie si.ę giJ1 itt .~111 i '""""drJ~ • 
Bdg wam daf 1t.wierzchmść, i pmowanie 1111y wyŻ• 
5zy , który btd~ie ·rc'ztrzlfsal w11ssr~ sprawy , i w1"' · 
IZ't rt1ffli bo będfJ•- minismrttii Króitstwa Ltlł • 
nie- sq.dzUilcit iprAwiedliwie „ ; t1it> strz •gliścir pra­
„1.i sprawiedliwości, aniście wedfuz woli Bnkiey p1:>· 
1trpowati. Str.isz11ie , i p pik" rb~e- str w.im 
str' szliwym sposob~m , bo S'f1d ok„ .pn.Y , nt1 tych ·, · 
którzy rt:fdtl} • N;dtni alhr„wit m do1t1Wł- mi{1-
#erd::;ia l możni Z"Ś potfine mtki oier •tet będlf • , 
Bo Bóg , ktdry iest P:u f!tn WJzyrtkicb rz <'ZJ , nie 
·ma 'll 'Zględtt na iitlne <1sob7 -; i. nie hędz it' tiF •· 
bawlal ' wirlkal~i , 1zyie'J; ' m~{rgo i wielkiego " 1ł. #• 

cc:yni{, równt c WI!e)Stkicb ma staranie . Prztci'­
'M111ie · ,;aś witlkim wirksze .eotuie m(ki. · Day Bo• 
ie '! aby Cl ws:zyacy', któr~y maią iaką zwierz• 
·chność na świecie , czytali czctfl:o ~, pr-iefl:ro· 
.gę , i czynili nad nią nafl:fp'uiące uwagi. .,_ 

Drugie mieytce auttm~ycznc ~ które ć wylla· 
, 'wui~ , 1efl: Rozdział 24. Xi~gi f. $ • .Augufl:ynll 

Aa a do 



dt Cfoit4tt Dei , w którym tym· 1po1obem teti 
$wi~ty opisnie obowiązki Potentatów. 

Nie ro1;1imitymy , Żt Chrześ~·iat'my Panowie '' 
1zrzęś !iwi, ( co iię możt mówić tym bardziey w1-
dlug prJporcyi o wszptkich witlkich ludzi11cb ) Żt 
długo panuif , lłlbo że pomarłszy w pokniu , .ca­
Stllwili po sobi' . synów dzietlziców swoity f()rttm' : 
•lbo ie r.wycifŻ.yli 11frp1 zyitJei~l 1woicb domowych, 
lub ob.ry~h ; bo te ~rzystkie rzeu;y , które tf ŻJ· 
,;a tego nędzneg1J , albo darami, albo fociech•· 
,,,; ' dan, byfy pog.1•om ' lttórzJ me mllilJ CZfltH 

W Królestwi' Niebiesfe.tn. I to z mił'osir!rdzia ;,. 
10. sta{o t'if, Żt Chrz1Jcia1Jirt_ r;ie pra'gnlJ ty' h dóbr1 

' ;afto naywyższyth. MC!f: rozumieymy , że ei s; 
umsęJliwi , którzy 1pr11Wiedliwi( panui9 • :feżeJi, 
-się t1ie rz11dyin11.i1 . pych9 i prn.umpcy'} dla wrelf<i'b 
pochw41, któ'! im J11waif , i usfuz n11:1wyżrzyclJ, 
łtór.e im czynią. , 11lt w pośrzodktt wsk.ystl:ich ty.b 
rzeczJ p.1m;;tai~, że 1ę ludźmi śmie„t11lnemi. J1o 
scli wfad,;ę swoif Maiest11t11 B1ski~go sf11źebnicf 
uynią. , roz.mnażai1 , ile byiź moit: , sfu.iltę it. 
gB i Reiizi!J • JHżeli się iłoig Boca , ieieli „,;. 
111;~ go , . ież~li Cl:W/.· Jd~li bardziey mitui11 to 
K ról11stwo wi„r:tne , g"dzir nie o/,awiarą si~ rnieł 
wrpóldzirdzic6w • - Jei;e/; opics1:11ley mszczą. się i 
lat'lf"ity d.1;„łlitJ. Jeż.Ni teyż .:• s.1meJ z~msty llŹJ• 
waif rr1t tf..9bry rz~d, ·i mposobienir p11blicz1te, „ 
„;, żeby Mdosyć cżyntli niepn1yi•źniom· swoim P"· 
1yltu/11-rrrym • Jeż1Ji otlp11Sztz11/ą nie n11 nie1fkar1• 
wiB nieprawośc; , ale w n11d:iiei; P'/r•wy. Jeż~li 

..s,,o okropnie rrmzą 1t.anowtl i przyfro , mitosier. 
aziem i dohrruzytmoJeilJ .n4dgradl!ailJ· 'J'eżeli od 
IJuhięinośi:i, tym /111rl/ziey 1ię wstrzpn11i~ , im bar· 
dzky ·citszyl si( , i używa~ iey mog.ą.. JeŻ:!li wo-
14 nad Żgrl;;;ami zl1mi, ni.żr1li •11a •11r~d111mi •itlll• 

skit• 



1kiemi panował. I ie żeli to wszyttko "zyni11 . „;. 
(/ta }ragnipiia próżt1„y chwafy , ale z mi{oś 1 i:f· 
WOf4 wiec::nego • Je ieli Z.i grzechy •WIJte ~ \p ~t•­
ry , m;{esierdzi11 , i modlitlfly ' fta rę Bogu śWtJiem11 
pra'!Hiziwem11 nie viniedb11ią, ofiarować. Powi11t/am, 
że tacy Chrze/. i.ińsry Cesa .·ze llJ ssczęśliwi do cz11• 
su w nadziei , P~'Y"' w samey r1;ec$J, lt.iedy do tl• 
I" r~flfhie ~ ,~e:o cz11t11,,,1. · 

~ R TY.KUŁ II. 

To wsz.yftko, com powiedział, nale!y tak· 
t_e do $,d_zil;lw i Magifłtatów J de ieucze ~ą 
insze , obQw,i~z](i im własne, do których ci, któ• 
1zy ai~ w,idzą bydź przeznaczonemi do tych u· 
i;z~dów, \roskllwie si~ maią przygotować. 

Jeżeli ty iefieś. z tey liczby , prócz rad po• 
przedza.i~c~1ch „ które powiRieneś czytać pilno, 
fbyś ie zachował w 11mey rzeczy ,' w czym sit 
ści~gait do ciebie'· zachowasz te, które naft~· 
fUl~ ~ I 

· _ Nayprzód: miey przed OCZ}'mll przefirogf t 

.)(tó~ą !\ról Swięty Jozafat dał sędziom swoim. 
P1tt'n:ci1 , mówił , co czy nici~, bo nie c1:fowitkis 
1praw11iecie 11;rl , 11le SIJd BGski , i wszystko , ro o• 
11Jdzicie , •• was ,sir zw.·1li .• Niech brJzi„ 1baiaźń 
P41Jska z wami , i wszyst!t.o pilao czyńm: t ( d ) 
Taką przestrog~ Bó,g daie 1~dz.iom przez ul.la 
Króla Swi1tego. · 

z. Zebrś w rzeczy samey zachował tę prze· 
firogę , fiaray si~ , ibyś był uczonym i mądryot 
w twoiey profeuyi, i- iak nayzdolnieyszym do 

' spr a. „ ( d) i, P1r11#. 
.... 

. ' . 
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sprawowmia ' twoiego urz~du , abyś go spfaWti-.. 
iąc nie błą•h ił. Pamiętay , ie częfrokroć do~ 
br ~ „ honor, i ŹJcie lodzkie , zawały od ufu 
-WCJich jeżeli przez nreudolnoŚe twoią mylio;" 
•i12 , sądząc o t}'th rzerzach • odpowiesz za 
·w.s2 yfŁ~i.e Jnzywdy , które bliini p.01iicsie w tey 
:inie,, Y e,. 

3. E~dąc zdolnym do uiz~du, twego, nie du­
~y tw<iy · sposobno5ci, żeby& kiedy miał co czy­
Jlić n euważn1e>, i· nie rąztr~nąws;z;y interessu t 

:który sądzisz. Ktlrey spl'tZWJ nie wiiziatem. mó­
wi J:lb Swi-ęty , pilnom się. o nie1 wyw111r/ywaf._ 
':Nit' patrz takie ną sąd wspói- towarzy•zow two„ 
ioli , a tym bardziey na tyi;h " którzy pod to· 
'bą practJią . W ie.dz , że ieieli źle 1ądzisz , al:. 
br~ nl!!~rn1ieiętnie , albo z pośpiechem, albo 'We• 
dlug · roz&ijdku ' cudze30 , obowiązany iefłcś do 
nfl:ytucyi wszp1ki-ch krzywd, kt<)I.e sprewiłea 
przez, twóy sąd. Dobrze. to .zważ. " bo rnało 
j_dt takirh, sędziów, którzyby pqmyśliti uc:i~-. 
:rze o tey pn wdz ie. 

4. Nie c!ay iict, nigriy ririclwpić darami, któ-. 
irch do bry s~dz 1 a, iako zarnzy chronic! się ma:, 
pie będzie1z przyimował dnrów, mówi. Pismo do, 
iiitd. iów • bo one oęzy "1/lepi11il}· flll}dryth 1 i pm•, 
ią. nr,ysprawitJf,wsZJ"h ( e) Bj11da. wam., któn;y 
~spr,1tw•edliwi•cie niezbcżnegr>, ::a d4rx-_, 11 wydzie-„ 
1"aci,;,· spr:av1et/liwem.s to „ co m11 n11le.ży. Cf) A· 
~i dl.1 groźby, . ani obietnic}' , ani podphlebll:w 
•ud.z.kich. ant dlll! żadney perswazyi n}e gdltct· 
pny sprawiedliwości. S~d.zia dalekim bydż po ... 
v1ioięn od wszyfi.1.iego tego>. i mieć powiAien 
prz~dsię wzicteie nitullraszone zawszę czynić spra~ 
":V'i~d!iwość, gdyby też qie wiem co si~ cl.ziać mia~ 

· ło, 
'(e) lJ:ili:,16, (f) 11111• f· . ' , I . 

' •I' 
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to , według nauki Mędrc3': Uym:1y się z4 spra:. 
vitdli"·ośt , iak1 :uJ ży,ie w!asne, i broń ity aż 
do lmierci. (g) ' . . , 

5. Chroń Sifi brakowania O&Qbami ; złe to• 
łatwo sitt w umysłach Sędziów i Magifirat&w sze. 
rzy, i pnywodźi ich do wieln nie1prawiedliwo· 
ści. Daią łatwo przyfięp' bogaczom , łaskawie ', 
ich tłuchaią, intcressa ułatwiaią ~ we w1zyftkim 
im sprzyiaią, ale ubodzy i mierney fortanki • nic 
111ogą mieć przs:fl:ępu do nich; oddałaią ich od 
siebie, inte'ressów zaniedbuią , ' i w odwłokę zby· 
ieczrH pusicza1ą, które ich ruynuią cięftokroć • 
albo znacznie tumuią. Te niesprawiedliwości po" 
chodzą z brako~ania osobami,, czego Bóg ści· 
sło zakazuie Sęrhiom. (h) S!11chaycie, mówi, 
sych ' których sqdzi,ie_, li sqdź cie, fi} sprawirdliwośi$ 
kflŻP., czyli to Obywatel bęizie, rzyli ohcy; żadnej 
ttie będzie róż11hy między gsohami , tak sf11chaycie 

· wiel.łi?go , ido i maft!t.,~ , 1111i hrak11ycie o~obami 
iakiemikoJwiek , bo to iest SfJd Boski. 

6. Mę±nie sp1Zeciwiaycie sit złemu, _!lielpra­
wiedliwościom ' gwałtom • które · nie?.boźni po­
pełniaią, a osobliwie możni. ołiowiązańy ie· 
fieś do tego użyć, czego tylko możesz rozumnie 

! i według Boga. Nit 1taray się . bydź SędzitJ, c-ńf· 
/111 żtbyl rnógf mężnie p ;konyw.tć nir:pr-iwolci, rnó­
-wi Mędrzec , żebyś się nie 11/tjkł twar.r&y tNoił .ego , 
a „;e odstfpil ~owinności twolq. (i) Bóg przez Pro­
roka tę Sędziów chciwo~ć poczytuie za naywię­
Juzą ska~ ~iemsltą. " .I.I .. , żny p osi, mówi , a Sę­
dz.;a ~~;swt1la '"' wszy'tho, co chce . ( k) Chroń· 
się tego błędu, który bud z o Sędziów i Magifirit· 
iy obwinia erzed Bogiem , i miey. sobi.e to za ma· 

~(&) Eccl: .q.. (h) Dt11t~· 1, 

Mhh~"' '/.· 

xy· 
(i) E"ł: f. (k) 

„ 



xym", ił powiniene' raczey , µtrac:it dolna i Źf: 
cie aar;no ,.,an1icli zęzwolić na wol~ moźnycb ~ 
kiedy ie!l: ' nitsprawiedliwa. . 

•/ Zahiegay· ~akie,. ile być może 1 ni•tll'ctwom \ 
tzyderfr~om , zdradom' , niupraw:edliwoś,ciom, 
które &ifi dwie zwrkły w p~ocenach , przez Pa: 
tronów t l:'rol,nratorów i Urz'idników w iprawi~· 

~ dliwoś~1. 

: 7, Bądź •prawiedliwym ~ kHaniu zbMdni ~ 
wykon"o1ay złego sprawców ·'· i tyc~ w•zyfrkich, 
którty mieizaią pokóy pub,licrny, albo bezpie· 
~zeńfi:wo' nie m iąc wzglfidU oa osoby. Pa111i12· 
tay n~ A eh alla '.Króla,_ o, który~. mówiliśmy w A~-
ty kule poprzedz:ii1cym. ' 

s„ Dądź obromcą ubogich , wdów '. sierot , ~. 
wszy{lkich ni 1;1apra.V1edliwość cierpiący~h ,- obo· 
wiązanym iefreś do tego z' urzfidu tweg9, a czy­
niąc tak , .iciągni«:sz na si~bie bł9godaw.ieńfi:wo, 
Boskie; Sł\l-:hay otti,iki umeg& Du· ha Swi~te· 
go, przez ufra M~1frca. ( l) Vf.1·11!11i#J z · r11k py· 
S<i5nego 11gm , kt6ry k„zywdę cierpi , a nie '1Jiey t</· 

ł?ie .z .J przyfe.rość; albo iĄko Gr„clli text niesie ~ 
Nie bfJdŹ tchor2etu , stpizą ·"j btplź #Il iieroty" m ;. 
loriernym , ialto Ociec , a mrż~m bfdź matti! ich, 
biorą;; ttf · w obronr ~ a tym sposob m hędzlens sy.· 
tfl!"' naywyższego , sluchaią: tt·oll iego , i będzies~ 
lfłiA{ większe miiotjl!„dzie ud tobtf , niżeli matka. 
O ! 1zcz~iliwa pociecha clla S~d'Zitgo i Magi"' 
lłr atu , kiedy będzie prawdziwie mógł mówić 
z Job · m Swiętym : 'Ze llll!łWa pr1blio~1111 tf,1ie rnu. 
J.wiadectivo , iż brenif ubogib:g.a i sieroty , który nie• 
zniilazl wspmtfiżriela. Iż 11wolnil tego , . którego 

rztftadowarro • ; citfzyf s.erCI wd1wy , ; byl Oy­
~ltn ubogi•h. ( m) 

9• 
(l~ Bc~I: 4. (m) Jo!I:. z~~ 



R1stl1&ial ~1~ 

9. Strze! ci•, żebyś si~ nigdy nie dopuścił 
~·k·iey ibredni , iak1 karzesz. Bo iakźe b9dzie1~ 
flll ia ł karać ta~i wy!l:u>ek „ ~tóremu sa111 P?d· 
paduz ? ll• sądów odprawisz , tyle • de~retów 
~a siebie wydasz , którę cit po~~piać będą- na 
Sądz ie ~otym . ' 'fam ci na oczy wyrzucą • ii ' 
liar~ 'łc zbóyców rozbii~łes ~ dó_b~ i!l•zych, wy• 
111agai'c po nich to, coć nie należało, przywł•· 
szcu iąc sobie dobra od: zbóyców zabrane • ktp• 
~eś fiowinieri był k " zać oddać temu , ,_ ko.ni~ 
wzięte były , . w. czyąi wi~~uym iefteś. rozbóy· 
nik.iem , niłę.i rozbóynicy 1ami ; poni~wat b~· 
dąc ·pofŁan9wionyru, abyi oddawał ' katdemu t, 
~o ·czyittgo i~ft ,_· .p_ierwny i• wyd_zieruz •. i tyli! 
fodobne rze~zy czynin. . . . 

Nao!btek, Teotyn; .e, O:rz•ż sit , abyś ani 
sądził , ani uądził inuemi , . iełeli nie ~asz. 
czterech przymiotów,, którycłi P1sn10 wym11ga 
po t ··ch , którzy. nędz~, ' albo a~dzą. " Mfdro/.Ji, 
boitzźni Boż1y, ,,,;fol • 1prawitdliwcici, ni1nawilt~ 
lako11,stw11. Te . są c tery kondy.cye , które Pi­

-~mo 1.1 patruie w m\drey radzie , kt6rą Jetro dał 
Moyźeszowi, którefl!U on ra~ził, 11by obrał do 
~z ądu ludu Izraelskiego : L11dl!i t11fd1„cb • boif-- • 
~y&h s·r 81111, rnilt1i1· j ch p„awdę , to itst : s;ria• 1 

<wi6dliwoli!, 11 ~icp„~yiaci•l /,;komstw11 . (u) 
Te ci tery przymioty , z tym wn.yfikim, c:o, 

si~ 'powiedziało o S~dzirrch i Magiftratach, ma­
ią s i ę rozhniieć takie wedtug prop.orcyi o Paho· 
nach, ftrokur2tot11ch , o któ~ych ai9 będzie nl6· 
wiło wkrótce i wszyfl:kich Offi eyali!l:acb są~o· 
'\'l'ych , którz}! łą na un.lda~h publicznych_. 
) . . . 



Cif.rl! pi,t.1· . . 
R T ~KU l, III, 

Zycie to cale ieft peł.qe niebe;zpieez~ńfht 
i i przepafoi , któr~·ch ehwytaiący sit , go z w.iel~ 
, ką tru.cloością unikaią. Cnoty po11połite tam sit 
pmią • naygrunto\vnieya'u~ nadvvtr~iaią tię mocno,, 
i nayuudnieriza rzetz jeR nie zgubie). si~ tam. 
Zycie to iefi:, w którym 'widziić paauiące pełno•. 
mocnie, pychct, 11mbicyą, próżność,. zl>ytek, nie~ 
wfl:rzemictUiwośe, ·miłość nieporządną roskoszy • · 
pożądliwośc nienasyconą dób.r światowych. Jd.e~ 
Ji s~ taru :rnayduie Religia. to tylko w minie, i 
hy~okrytycznil'; każdy ią tam po •obłe poliazuie 6 , 

ile mu potrze.ba ier , żeby' sw~go koóca d~piąt. 
Gruntowną cnotf tam pogatdzaią ; wyśmiewaią • a,. 
częfiokroć i pr'ześladuią Ządu oiena&ycona zbo­
g.acenia. si~ opanowała tam wszyftkich umysły, ka„. 
żdy m~śli o swoim intetessie i wła,sney fortunie. 
Ztącł podchlebfi:wa mofoy111, p.rzymilenia sif wszy­
ftkim, niegodziwe uniżenia si~, ,fi.łsiiywe przyia-. 
21'.li , dyssymulaf;yc. die tych , którycb iako soli w 
ok'-! cierpieć nie mogą. Ztąd nienawiści, ortzuka-. 
nia, zdrady, wkr~c1:1oia ~t niegodziwe; wtoź . 
sposoby na kopanie dołków pad in:izemi , żeby ·si~ 
:zbogacic z ich szkcidq. Ztąd nieprzyiaźni nie~' 
pogodzone, zemfi:y, i' wiele inszych okropnych, 
wynika przypadk6w. 

PÓniewaź tak si~ rzecz ma , rzeczeł ml ?­
hkźe kto by~ ml'fe zbawionym w tey kond}•cyi? 
j eo czynić maią ci' któny 1i~ na to iycie pu„. 
szcz~ią? \ ' 

Odpewiadam : iż 'lubo :tbawienie nie iefr ca• 
ł~ niepQdobne w tym fianie „ iednak ·bat4'i\trudn0i 

, . ie.Il 

•' 

'' 



łełl: · 2bawicł ~us2t swoią w niłU, i łe ci, ktbrzy 
ąię do ńiego widzą' być przeznaczonemi, maią sit 
mocno obawiać, i uzóroić wjelkiemi przeftrogami 
przeciwko niebe z pieczeńftwom życia tego. Z te:.. 
mi tedy ptzefirogami do niego si~ zabierzesz, ie„ 
żeli ci'i albo potrieba , albo urodzenie~. albo u •. 
rząd iaki przeznacza do tego franu. 

Pierwsza ieft: zabierać sit do niego, bttdąc do­
brze na umyile wyperswadow~nym o proioośei 
tzefZY ziemskiCh , o okazałoići , bogactwach „ 
i rf$skoszach. Wnyfrkie te rzt:czy przemi iaią ~ 
i ty ,z niemi przeminiesz, a wieczm)ść ·nigdy siie 
11ie skońc-zy. . . · · 

Dru5a : zabierać sif do niego z umysłem U• • 

111.iarkowanym w pragnieniu zbogaeenia siei i" na• 
ł>y ~i a fortuny. Pfze(hway na twoiey kondycyi „ 
a iozumiey, że naywi~ 1!1z .1 fortuna iefł: zbawio 
duszt swGią. Na co -rię pr•yd.J rzlowiek )wi, mó-
wi S)•n Boski, fhociażby świat cafy pozysltill, gdy-
"' dr1111; Stf'Jldl1 Bydź SZ CZ \; śliw ) m o 1 CZU > kró­
~~i, a nleszcz~śli wyro na wieki ? O Teotymie ! 
naypi1i,koieysza fo1tuna, nabyć Nieba. · 

J· Miey ~ateczne przedsięwzięcie prawdzi­
wie źyć .po Chrzećciańsku , i nigdy Bogll. nie o-. 
hraiaci ;. choćby też nie wie!D dla cze~u: odnawiay 
częfro to pn,dsi ę wzięcie, i p1oś Boga codzieó • 
~bys ie wie1nie zachował. ' 

4'· Sptawuy słę mądrze w spr-awach twoich, 
nikogo oie uratay, bądź pokornym>- ludzkim, prę­
dkim do usług ' _wszyfłkich sobie obowią:Miy, któ~ 
tych b~d.zies.z mogł; a to nie prz•.z uniia~ie się. 
11\0i przez p<tlitykę, ale przez miłość: mimo pu­
tzezay wiele rzecz~„ które mówić i czynić będą„ 
Nie bądż ciekawym wiedzieć c;. tym, co o tol>ie 
~ówią. Nie wierz ła~w.o po'f(ieśeiooa, któte .za-

. zwr 



z wyczay są ,fałszywe, albo uczvniqne 7.: złp111, 
pn.edsłęwziteiem. Miey wzgląd n11 plz yiaźni \ 
które ubierać b~d7.ie1z, i 'Q dh,tt ~o, abyś icb 
z nikim n.ie zab ierał, o którym byś w .::dzi ał, ii.by 
umysł twóy iego przykład i obco~an\i ~ odmieilily„ 
i ż drógi cnoty sprowadz.ił~1 ci~ i i t<'go "'i n11y. 
bardziey muz obawinć w życiu dwotsk.m. N ako­
niec • roniewai to życie pełne 1e\t niebezpie· 
c·zt:ńl.l:w, potrze~ać się na nię uzbroi ti mocno mo• 
dlii.wami C ~l(fi:e.mi i z~ycząynemi, l!CZ.!i•czanieit 
do SakraP'!entó.w Swi~tych • ra dł oioby mądrey s, 
czrtaniem dobr~-ch X iążek, i przykl4dęm tych , 
kt~rzy świ~tobliwie żyli przy dwor~e· , atb_o dot'!4. 
łyi~ cnotliwie. ' ' 

All T .Y KU r, ' l\'':. 
„ i „ 

• () 1t.ui;1 iotol''~k~m. 

T~n fhn niemnięy niebezpieczny, iako i po,· 
prz.edzaiący i niemniey ptł•y p1zełzkód do zba1: 
wienii. Sam w sobie iefi: dob •yl btdąc potrzebnylll,' 
n• zachowanie Pań!ł:w przeciwko g'1ałtom cudzo­
ziemców, i na obron! Religii przet:iwko iey nie­

, ' p~zyiaciołom ; lecz aię tak s~aził. , iż niepo~obna 
~zecz zda ie aię by! zbawiony„ w \lim. 

Między wyfrfpka„i panui~cemi w tym fia­
nie, pi~ć iefl: nayp::spolitnych i nayszkaradniey· 
nych. Pierwszy ieft: niezl>ofoośd, l1tóra ic:h przv­
wodzi do pt>gaxdy służbą Bożą ,, zb 2! wieniem. wła­
snym, a nakoniec do atheiimu. Drugi , prze­

, m1en.ła w<;>lnoić przysięgania sit , i bluźnienia 
Swi,tego Imienia Boakiegct w ka~dey ehzyi. Tn.e• 
ci: nifJc:zyfiości-, która panuie w tym franie bar· 
dzi~y a , ruź w k.tóryaa inszym fi1ni1 iwiec:kim. 

' / Cz war.• 
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Czwarty: poi;'dyn1'i 1 które n~Jznte o«f.dalą diabłu 
i pożarom wiecznym niez,liczbną liczb~ dusz l.v 
tym flanie zo!l:aiących. Pi~ty zaw,&ł na kra~zie· 
iach j niespra-w1edliwych poborach 1 gwałtach ; 
i złych obchodzeniach sit z ttmi • którzy nio 
mog~ im dać odpruu. · ·· 

Niepoi:!ob a:a , iak trudna . rucz ieft , będąc 
w tym franie i , a nie wpaść w- iaki z puerzeezo: 
uych wylłnacw. Naym~rd,1 i naycnotłiwsi u ~ zą 
się tego ptitdko. albo późno: i tam' si~ nakonlec 
psui~ priy!i.!l:adem albo pemvazyą in$zyc:h. O Te- . 
otymie !_ie;!1:ll ia'ka potrzeba nieuchronna przezna· . 
cz a cię do ftauu tego, wiedz? źe aoi dofhtec1nie 
póytniesz; &ni się będz ·.es .t: mógl nfhz'eoi nicbe. 
aplec;zeóll:r.va twego; i ieżeli ~~ę chct:az uftrz~dz 
zguby twoi y wiecznt:y, potrzeb\ć siic uzbrGić mo· 
cno prztc•wk(> niep1zyi~ciołoln 1 oiebezpieczet\• . 
fiwom • które ci~ otaoz1:ią. 

1. ·Nie chwyuy cię tego il:anl.1 , tyik<;> rnzu· 
Mnie, i dla duszney przyczyny, iako to: że cit 
trn~dztnie hvoie do ttigo o~ow'ięrnie, albo z po• 
trzeby publiezrtey, albo dla inszych dobrych przy- . 
czyn; ale nit;dy dla rozwiozłośc1, albo z miło· 
ści Ź} cia ptóino"Ą·ania pełntgo , ani teź z pra• 
gnit'nia doświadcieni• fortuny, a tym ieszeze 
bardiiey, ż'=byl się tbogacił: łupiefhvem , roi­
boiami, · i trapieniami inszych • .Te są pob,udki 

· naypospoliuze tych, którzy sitt z~bieraią do )e~ 
go (!:anu, i to iefi naypierwsze źrzódło oiea,zcz~· 
bia ; k.tóre w nim widii~my. ' 

2. Ocz · ń przedrię~zięcie zrć cnotliwie , i 
w boiaź~i Boźey,:wyftrzegaięc 1ię wy'fi~pków z wy• 

• 'ezayoych te.mu fianow1, nie dbaiąc o to, co dru­
. dzy o tobie mówić b~dą; z początku ci Sifi n~przy• 

kri\ • ale f>oł)'liia •~ końcowi, ich zwyeięiys.z •. ' 
3• Nio 
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S· r.Ii·e"układay wielkości serca hvego i odw&. 
·gi 'na tym • żeby-& aię pokazał iunakie.rn , ż, b, ś 
nic nie ścierpią! nikomu, bił się za łada okaz~;i: 

, •le ź·ebyś służył wierme i odważnie Panu tw1:tn11 
i Oyczyźnitt , w potrzebach. 
' _.+• Uzbróy ~ię , przeciV"ko okruci'etifłwu poic-

·dynk6w mtżnym p~zeds1~wzi1ciem , abyś ni6.,dy 
nie poiedynkowat. _Przedsięwzięcie to ielł ł ut.z 

_ którego nie możesz być w il:an1e łuki , i i· żeli 
go nie masz, iefteil w tlenie grzecirn sa11erteinegó 
i w fl:anic pot~p1ettia. Ta sama myśl ni~ powin­
na% •prawic w toi:>ie boiaźni po1edynlni? chociaż­
byś czynił wu:yfikie, które s'iy tylko pomyślić mo• 
gą, uczynki miłosierl'le ciobre, i chclciaźbyś prowa­
dził ,życie •'iakie p1nwauzą ładzie nayświątcbli• 
ws:iego żywota-, ieźeli niemasz pewnego przedsit· 
wzificia, nie iefttś w ll:anie zba_wienia : wszyllkie 
twoie spowiedzi są świętokradzkie i obmierzłe Bo· 
gu, bo zawsze muz wolą obiaiać go intiertelny~ 
grzechem. Ta sama, którą uczyflil~ przy im1er· 
ci „ chociażbyś miał CZJas efo czynienia iey, na 
nic ci sit nie -przyda, bo poniewai nie miałeś iey. 
nigdy w iyciu swoim , nie podoboa, łebyi ią miał 
prawdziwą i szczerą ąrzy śmierci. · 
' Mógłbym ci dać aieźJiczune mocne przytzy• 
ny pfaeciwne po(edynkowemq potkaniu ai,. Iź po­
ied} nek nie iefŁ sprawą mtźności, sprawa zawisła 
na onarowaniu iyci• &wego za tfobro publiczne i i 
obronieniu •it od napdci, a w poiedynku życie 
twoie łożvsz bez potrzeby, z- nieukonteotow1mia; 
dla zemfty) kt'9rey nikomu sit nie godzi c:zynić, 
cztścią dla iednego· nierozuniu i głupftwa 1 cz.t· 
Rokroć dla upodobania sit dtugiemu , który cit 
prosi, abyś niu ałuźył, to iefr: poswi~cił życie swo·, 
ie, a potu.:iił iluni dla.jego kłótAi• Ze w po ie• 

· dyn~a 

, 



~ynktt podaiesz na utrarę ilycie twoie, które nie 
iefł twoic , ale Boskie i dobra pubłicznt:g~. Ze ho• 
'nor „ o kt>'1rm wielkie ieft · mnie111anie w unik.a· 
ni u albo o rl i.iowieniu p~iedynlrn,ieft honorem m11ie„ 
manrm' ponieważ t} lko ludzie światowi i źli gar­
<łzą ·tym odmówien·em, a chwalą i appri>buią mą-' 
-drzy ·i zacni ludzi,e. Ze sa1ii Pan twÓ}', które· 
mui posłuszeńftwo ·winien, zakazuieć go. Prawa 
-go karzą, iako ptzeciwny dt>bru publicznemu; . 
Kościoł ni111 sit b1zydzi i potitpia go, wszyftkich 
poiedynkuiącrch W}'ldina, i iakokolwiek pomaga• 
iących do niego, i nie grubie po 1'atolic_ku tych, 
ktorz y w nim gi ·, ą. 

Nie bawiąe sit nad długim wyv;odem tych 
•ucyi , które są budzo mocne i pottżn~, przefł:a• · 
łlf na ty-Ot, gdpi podam do uwagi dwie n.eczy. 
1. Ze poiedyoe1'. ieft' 2.broduią przed Bogiem. }• 
Ze iadną mi~rą to być nie może, a'1yś i poiedyA• 
kow~ł,"i zbawioriym był. 
· Ta· zbrodnia tak ieft wielka , iak ieft m~fo­

l>óyfrwó ,ę;iełicie i ha.niebne. ,Przypomni}' cobie, 
:iak męźobóylŁwe~ ~óg sill brzydzi, ponieważ ta 
.zbrodnia pso1e obraz Boski , i dzieło rąk ie~o :· 
iż Bóg t.all go nie ~awidzi , że nie każe darować 
temu, ktobr, o niego był obwiniony. (o) l(tokol­
wiek wyleie krew /J1d%kf, krew ir,go wyl•n• będzit. 
#la obraz 11/;owirm Boski 11c2ym&tJJ iest 1zf~wid. 
Grozi na wet : i ·Ż krwie rozlaney domagió, 5i~ bę· 
dz ie od beftyi, aby pokazał, iak sit brzydzi 
mtźobóyftwem. Sąaźże ztąd o przymiocie po­
iedy11lrn, przez który chcesz rozlewac krew bra'­
te1ską, a psować obra-z Boski; a co ie!ł okrorniey„ 
·Cza, 2.gu~ić n:ruwne duszę przeciwnika twego 11 

·albo twoią własną, z k.tóryć.;'b ia kddą Chri;fiu•. 
r uaad; 

(o) '<ie#: 9. . I l • • 
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umarł; albo leżeli nie przycho0dzisz na to n1e12eżi„ 
ićie' , poda1e1z sit w niebespieez1ońll:wo widoc1.ne 
\lp&dku w nie, i tak winien iefrtś przed. Bogit:ro ~ 
iako gdybyl w lllQey rzeczy dopuś ił si~ go. u. 
waż! źe krew ł którą wyłeiesz; b~ćlzie wołała o 
poml.l:~ efo Boga przeeiwko tobie~ iako krew 'Abli&. 
wa wołała l'rzeciw~o ,Kairnowi. Ze ta ·cius~n ~ 
którą ty zgubiat , , wiecznie złoruczyo c1 b~dzie. 
Ii st1111nienie twoie bez przel.l:anku firofowae ci~ 
btdzie o wyft~pek; i w nieufhnnym hiepokoiu 
zofiawać b~dzitJaz, w bojaźniach, w obawianiu 
ilit z.einlly Boiey' którey hie uydzieat w tyoa 
:!yciu, albó ,w przyszłym. 

Ztąd w}·nika druga phWlła , któr•m ~i po; 
dan iż niepodobna• abv tion ; który poiedynkuie • 
był zbawi0n}'• ~Wi~c przn poiedl•riek., nie tylkc; 
ia.. 1ozuąiiem po1edynelf. w rzeczy umey' ale te~ 
~olą poiedynkowania: bo wola- popełni~ńia wy· 
fiępku; wprolt sprzeciwia. si~ zbawieniu • . Potrzeba 

· .- więc, albo źeqyś wyrzekł si~, poie_dynku-; ałhc> 
zbawienia wiecznego; Patrz„ czego ii~ chee:az Wf• 
rzec; trudno wprawdzie. rzeczesz mi; prawda: 11le , 
tego potrzeba, Odfi~pienie lo idł: trudne , oso· 
bliwle w skazie tych czasó-w ł ale to tli i eł zie d 
"Zbawienie. Trudne ieO: z początlrn , lecz potym 
b'dzie łatwe źa c~as~m , i łaską Dożą. Słowem 
iedny1n, Teotymie, przeżwycię;yu te trudności,; 
ie!eli ueh~esi, •it do tego pilno przyłotyć, i u-

• ? iyć 1pośollów ńaftępuiących: , 
1 • . Proś Boga, o łaakt, abyś całym cereeni 

wyrzekł si~ tego ókrucieńftwa ; i nigdy iH nie· 
podlegał. 

z. łlądź ;wyperawadowaćiym o naturze poie. 
d~nku, iż poi~dynek ioft spuwa zła, podła , nit• 
p1zyiwoiła, zaknana od Boga, obmierzła Koicio„ , 

· . . ., low! 1 " 
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' Rozdtiat :X1. 

~ówi•, iprzeciwiaiąca sif dobru pribll.czberim·, :nie·• 
przyiazoa1 zbawię-oiu twóiernf1 '; szaltiifHvo-, tyra·n­
nia zw'yczaiu okrutne.go, ·winahzek diabelski na 
zgubf dusz przez śmierć krwawą ciała, iako-:mó­
'Wi Koncyhum Trydentskie: (;'p) 

3. Pr,zypomniy sobie z'nit iomy~h. kt6r::y w po• 
'iedy,nku pomarli , i 2-ginęl·i na wieki, 'Csąd_ź • 
iak myślą teraz o poiedynku , i iakby się go wy- ' 
'rzekli „ gdyby itn wolno było ,powroctć sili na 'św1iati. 
lecz iu:t niemuz cza4u ił la n cit. ·coby 'teź było t. 
.gdybyś był na_ ·ich mieyscu? , ' .. 

4. Kiedy ciit wyzywac il4tdą, odpowiedf g_ło­
'śho. ie nie będziesz po!edynkowśł,; ponieważ po­
iedynek łefr rzeczą 7.,akaztną prawem Boskim i tu„ 
dzkim. Jeżeli zadawać bitdą niekmiałość, odpo- ' 
wiedz~ że b~dziesz dobrze umiał ,pokazać twoi~ 
'odwa&'i w ok'azyach na uiługę twego Pan11, i tw·o­
iey Oyczyzny. Jtiźelić grożą napaścią w l.ada oka­
,zyi' odpo'wiedź, te si~ będziesz bronił' .lee~ nre 
Tiazhacza.y miey1ca; ani wyra·źnie, ani oboittRie 
;nawet, mówi~c : tttdy przechodzę,, i t~rm p_odG­
"bnych rzeczy; boby to był<.> 1ez.wollć. na po1edy­
·nek ;. iei'eliby na et~ nacierano.pofym, brcń sr~. ' 

. 5. Chtoń stit przyczyn poiedynku, iako tQ: · 

niesnasek '! nleprzyilini; nikogo nie maźay; al­
'bo ieże'łi go nierozumnie, alb.o inaczey ob-razisz; 
·uczyń mu satysfakcyą, i oświadcz si~ prźed nim 9 I 
:źe nie masz lntentyi urazić go. I to iefr, co ait 
'tycze poiedynku. . 

Co się ·zaś tycze 'porządku życia twoiego i. 
\'egolarności, ni~ h.1dż pnyaięga1:zem i blufoier„ 
~ą, iako .insi. ·:Óbacz to, _co się powi'edziałe o 
przysiu,a~h w 4. Części w Rozdziale ~z. Cllroń 
1ię nieczyfioki, iako śmier, i. Nic nicmasz niego„ 

" . : Rb, dnicy: 
, /) CH,iliurn Tridtt1t: -Sm J). C.1Jp: 19. 
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dnierszegó nad nią duszy 1zlachetney~ ,a cło 'te~ 
ta iefr źrzódłem WSJYfl:kiego złego, które o;ię pny. 
trafia ludziom twoi<: go fi:anu. Obacz, co się po­
~iedziało o tym W} ft~pku w 3. · C+tici w Roz-
dziale 8· .-- ~ 

Wllrzrmay tif od nłerządów, i a ko to ·: od po• 
iedyn~;.l w, b lużnitrfiw, niespiawiedliwości, zdz1et• 
fl:wa, tJapienia, g w altów ~ świętokractw „ i wszel­
kiego inszego zł'ćgo, ,którego s i ę mogą dopuszczać 
żołnierze. Obowiązanym it'fl:eś do tego, kiedy 
motesz, a osobliwie kiedy masz rozkaz. Od· 
powiesz Bogu za wsz.yfrk 1~ nierządy, IVOre si~ 
pod tob~ przytrali1 , ieżeliś 1ię . nie 'fiuał us il nie 
:iab1egać tern\~. I -obowiązany iefl:ei do refiytueyi 
wszyfikich krzywd, które s i~ z twoit:y Winy fia­
ł~'· Strzeż się, abyś nie nif,dy nieqmwiedliwe• 
go nie rozkazywał„ ani też . wylf.oAywał rozlr.azów 
inszych , kiedy iawl'lie widzisz , iż są nies_pca• 
wiedliwe . 

. Ratuy chętnie fl:rap~onych, broń ubogich , 
• i ,tych wszyfl:k ich, którzy gw.ałt i niesprawiedli-
wość ponosią. . 
_ Nie bądź rozpuficym w zwyci1tfl:vvie twoim , 
ani też okrutnym na z wyr.ięźo o'ych ł ałe łagodnym 
i 7sprzyiaiąc}:m, il~ć rofiropność pozwoli, we­
dług zdania Augufl:yna Swiętego, który mówi: 
li ·gdy się używa mocy przeciwko ni„p,rzyiaci~lowi 
sptzer:1witzi1J' efr!u sir , ma sir te~ czynił mifo1itr•. 

, tf1:ie nat'1 zwycitżo11y111 , kiedy nie iest w stanił 
dZkodzmia. ' ' , 

Roztrząsay czitfło sumnienle two:e 1• abyś za­
wsze był w dobrym fl:anie, spow:~ dar się częfro, 
Proś Boga codzień , źebyć dodał łaski, do ullrze~ 

_ ~enia 1i~ niebespiec2eńfrwa fl:anu twego , i czyii 
uwag~ cz~fto n~d tym, abyś si~ ich uchronił. 

• A R T X'• 
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"i?.otd.t:ial xi. ' . 
-AR. T y K u J:, v. 

10 insz,cb 'st1rn1tch życiiz Swieclziega. 

'Czte'ry frany , o którye}l mówiło .·ię: ·~ nay• 
ti'rudniepze i nayniebespiecznieyne . życia świei. 
·c _k,ie~~· . 1 dla tego pot,tzeba . było dłu~e.Y~ o _nicli 
mowie. Insze także ma1ą swofe nwdn9s·c1 1 ntebe" 
'spieezeńfiwa .; dla czego potrzeba s i ę w nich przey.; 
?uć ', aby ·, ieźeli kto o :nich myśli' nauczył lif& 
zwycięłyt te trudnoś!!i i niebespieczeńftwa; prze-

'trz·ąs o 1 tylko ' tn~czoieysze. . 
Pafronowie i Proktiratei'owie maią śiit hrzedż 

łlieumieiętaosci w sw·oiey Profes&yi: 'pospiechu w 
interessacn, i podeymować &i«( bronić złych spraw; 
lo· iefr: albo ~ nies'prawiedliwych ., albo niefunda­
mentalnych; . ia·az i ć w processach , w intereuacłt · 
wątpliwych , odpowiadać z ukonte „to'!Vaoiem firo- ? 

'by, czynić kaź~ą spraw~ podobną - do W}'probowa­
bia; używa'ć mat~ctwa, oszukania·, kłamfrwa, fał­
szu, niesprawiedliwości: złorzeczyć bli.Zniemu;. 
broniąc • • ę zadawać złe, którego nie uczynił; skryti} 
lzecz wyiawiać, kiedy ni•naleźy do sprawy ·, po• 
wfiawać na kogo, potwarzać ~ zkąd rośnie rospu­
'fia niewypowiedziana, iakoby wolno było gwałcie 
prawo miłośc i dla zl'lc,howańia prawa swego ;-przy-

' prawie o szkod~ frronę przez przeciąg i ·nie~bal­
ftwo; przedłużać spnw~ niesprawiedliwie, aby 
zmordować ubogie frrony przeciwl1e; i przypra. 
wić !Cho nicmbc kończenia dobrego prawa; na·· 
wodz ie do 'sądów niegodziwych; wµ1vgać nad po~ • 
hzebę zapłaty od ubogich ' i mierney fortuny: o­
koło ~praw ubogich niedbal~ chodzie:. zatrzymy· 
'Wać proceua, któ.Ieby si12 mogły ła1wo zakonczyc; 
p"Qbudzać firony iedn~ przeciwkó dnsgiey, wznie'"' 

Bbi - · C.ać 



cać niełnukl • Bieprzyiaia:. ' A 'dG rego mieć urnyd 
tak zaprzątniony interessami, źe~y ·cllle o Bogu nie 
pomyilić, ani o.swoim zbawieniu„ co sili z Wi czay-

• nie 'ludziom tey ptofusy~ przytrafia, którzy o wszy. 
:llkim CZfifiokroć o:iyśłą 1 tylko o sobie samych n~e; 
i którzy mąiąc {Łaranie o sprawach doczesnych bli-
2niego, zaniedbuią- spraw~· nayważnieyszey zba­
-wienla swoiego wiecznego. ' · -

· Lekarze• któtzy są potrzebni na :zachowanie 
:!ycia i zdrowia ludzkiego• maią sili firiedz, a­
by nie b"li w sztuc~ swoiey nieum1eifit11emi, prfi• 

' dk.1emi w radach , n '1 ed bełemi w poznaniu nale­
i yc;e chorób „ o którrch !l:aranie maią, i 'W u­
czeniu si~ lel«•rihv r:ia nie; polegaiąey wiele na 
s~oiey um•ei~tności , a ' mało dba1ąc y o zdrowi.c 
swoi«:h chorych , i nie przelłrzegaiący wcz@śnie 
o ,ui;poko1eniu sunmienia, co bywa przyczy ną: 
iż wielu umiera w złym franie przez błąd lekar~a; 
bardzo łatwo zezwalaiący na otrzymanie dy1spen-
1&y;, be ~ do{j:atcczney potrzeby : bardzo wolno wie­
le przypimiący naturze, a mało .Bogu, który ie!l: 
autorem natury, i inszych rzeszy firzedz &i~ ma­
ią. Przydaię niebespieczet'lfrwa CZ}'irości , w któ-
1yc..h si~ tz~ Uolnoć znsyduią z potrzeby, kiedy 
niuszą rrai{tow~c materyą , która wznieca 1'l1eczy.· 
11ość , dfa czego. potrzebu ią w ielkiey prze il: rogi 
wz,gl42dem tegu wyflępku. . . 

Kn;>cy nt a ią s i ~ t1rzedz łaliomflwa , albo pra­
gnienia zbytecznego V.JJku, i bogactw, ktore 
cale zaprz~ta1ą umysł: oszukania, obłudy• falsy­
.fika cy i w tow~r.1ch. niedotrzymania sło wa' zaro­
bku 01esprHviedliwego j , zi:Jyt,cczneg(\, lichwy , i 
jmzych nierzą~ów. Toi umo mowić si~ moi~ ' o 
rz cinie.ślnik.ach, i inszych !łanach ludzkich, któ­
rży malą zw~o1.ek z pomieaion~mi , , albo ligę. 

Tak . 



Rozd~isf ·Xll. 

Tak w kałdym ft1anie $ą wylłępki, i niebe· 
1piecz .. ńfł:wa; którę potr'zeha poznać pierwey • 
nim kto · w nie wpadnie, <1by sit ich wyft)zegad; 

-bo bez te.go przeyrz~nia, c iągnie s· 42 wi„ te . m· 
nych wyfi~pków, wittii ai42 człowiek w ~łj•m U• 

żywani~ ftanu' a z złego używania naft\puie rui­
na zbawitmia. · ' · 

) 

R O Z D Z I A Ł - XiI. 

1 O st,111:fr Mt1fżeń1kir11. 

Kiedy si~ 'ud as·~ do którt'go urz:~du z pn,-· 
1 rzeczonych życia domowtg0 , d ·bo Obywatehkie­
go, przyidzie czas, którego .s1 't ·~ ,dzi ·z muc~ał 
chwycić pofianowienia na swiecie, które ordylla­
rrioie dziać si~ zwykło prz41z małźcńftWO r C'Z~~ 
Il:okreć t('i j ptf ez b'ezunllwo. . 

Nic nie mówiłem o tych fraoach , kiedym: 
pierwszy raz dxukował rę Xiąik~; lecz gdym sita 
zrefł-ek-tował , . gdym przeyrzał 'edycyą Ro­
ku 1 678. OIJldziłem za rztcz, potrzebną,. abym o 
nich nieco .pomówił• i podał ci rady potrzebne• 

' abyś aię u~hro1Ji~ mogłvnlkiey liczby bł~dów znit- -
cznych, któt~ zwyczaynie dziać ai.ę zwykłf ·~ o„ 
bieraniu tych d1111och il1nów, kt61e za sob~ cią„ 
gną niezliczone. zie , a cz~ftokroć i potępienie 
wieczne. Zebym łO pc;>źyreczni o . , uczy._nił, zach<'>• 
~am . porz~dek , któregom się trzymał . tralm1iąc 
ó franie ·Duchownym • i będ~· mówił o dwócb 
rzeczach·, ty'czących sit fl:apu małfrń1kiego i bez- / 

' żennego. N;11yprzód; c~ potrzeba czynić, źebv 
1 wiedzięi, i:f _ się kto na,nim fOznal. Powtóre: z ia~ 
kiemi dyspozvcyami zab i erać się do niego potrzeba, 
i ie by kto w nich ftzyzwoicie1 apuwował si42. 

,. ~~Tl'~ 

'• 
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C::tH pi1~.t; 

A R 1: r K ·u ~.' I: •. 

(o ·p 6 t.fz~bt.1,, wJedziel o st11nie. MAź~titHt1J ł• ct:Jt.•. 
~ fJ · rze<:ZJ· witdzie~ naleŹy. o ty1n /tanie; lwif- ' 

· ~obliw,ość , r;b. w. ·r;złi , p żytki '„ i ni1-
/,es~iecz~t,uw11. iege.,. 

M'ówi~. nay/rzód : że ten, flan ieft święty ,, 
'poniew ~ i Bóg go sam. pon<lnowił. i poś.wi~c 1ł od 
~0czątku świat.a, a ,potym wyniod 'go do godno· 
s.ci Sakr.am.i'ntµ prz-e2 Syna 1.woiego Je.zusa Chr.y­
{hm, aby poświ~c ił osoby,, któreby cf!ciął)' zab ie­
JaĆ si~ 1 do-niego , a to erl la tego, .a.by im ~ał bis.ki 
potrzebne do godnie w.ypełn • enia swoich .. powin-
8ości. 'I:ak ftan ten ieft awi.ty ze wszech i:niar ' · 
z autora swego, ktory ieft B.Og '· z godnoś.ci .'la kra· 
Jtiantu, k.t6ra. ierl: przyłączona do n:ego ,, i z, ła· 
•ki. polw1~ca ; ącey, któr• on po~naia w tych '· 
"tórzy, go przyi~uią ,_ przęz łaski i w~ppqioźe­
~ia, kt.órych im dodaie w potrzt,b.arh, a. na ko· 
11ieci pnez wyborne znaczenie zie~nocz,enia Je­
~u1a. Chryfr,usii z Kościołem Swiętpn 9blubieni-. 
f(ą i ago! . który nadał mn pr,zez Pawła. S~i~t~go, 
imitt w ięlkiego Sakramentu. 

i-.. SwiątQ bliwo&C.- Jl.apu tegt1 ciągAi~ za IO•. 

bą wit:lk.ie:-obowiązki, z któ_r.ych, pi erwszy. ieft: 
abv 1 1 ~ zahier•ć~ do niego św.iątobl.i wie, , to ieft :. 
'% dyaponeyami naleźytemi, o których mówić sit 

.ł>t ~ z i~ wkró'tce. Drugi. ieft :. prowadzić życic ś .wię.' 
' ie; i fr.a w dziwie Ch~~'ściańakie w boia~ni Boźey, , 
~a chowu i ąc. Pr,zy,kazan;a iego , , iąko powjędziano 
o Oyc:u i Matce: Jana Swiętego. . (f)1 Przeftr.ze-gać 

• wierności nienaruszoney', u.źywaĆ' mien~ie roz­
•oszy godziw.ych ' .a wfirzymać . sicz .o~ zakata,. 

· · · . n~ch ' · 
({.ł 4'~~., Jo~, 1 r 



n-Y,:ch,, Cho~ać dzieci w 'boiażni Boiey, opatrywa6 
fob eotrzeby ' fi:m1ś si!i o pofranowieoiti ich, do.' 
ue.ane , : a itszcz~ bardziey o zbawie,ni~. . 

' 5. Poży tki ftaou, tego względem -z:bawienia ·„ 
nie 1ą -tak wielkie, 1ako Hanµ Duchownego i Za- · 
konnego,, z tym· wszyfik 11\-i to prawda: ie nie 
wymaga'ta-k wid.kiey doskonałości; i ieźdi w czym 
P,rzewy ższa te dwa !łany , . to w tym : ie nie obo­
wiązui-e do tak, wielk ich. rzeczy ;, łatwość iell: w nim -

'wi~ksza» do zbaw,ienia ,_ kiedy siit z.kądioąd• nie 
ttrzytrafią . prze$ikody. do.nieg,,o. Co się tycze po-
ż;· fMw doczuny~h , , ia ich t•u nie m~m iate·nąvi 
wykładać~ bo tylko.mó,wię o t~1 m tu franie, w z glit• 
tdem. zbaw.1enilł ;, pr.zydai~ iednak. to: że lubości 
i kontentC(:e ~ któr.e sit w. nim· mog~: znaleść, bio 
mogą , się, porównać z. trudami• i, p-rzeciwi:iościa­
mi , ,' którem1..--1l:11n ten jdt_ napełniony,, według 
Iłów, Pawła Swi~tego , .który -mówi:- że~ utrapi1111i11 
uchronił się,• nie mote: osobJ" mafidzs!ie. Ttilnil~,,. 
tj~~tllJ .f.llr.sit h/Jf,pbHnt , h jufmodi„ (r ) 11 

4. Niebezpie.czt.ńfrw itaou tego nie m•ła iell: 
liczba; , a.te tpn są wi~ksze , , im mnic.y na n·ie lu­
dzie uwagi. mai~ ,.a- częfrokrot i. ciż. sami. docho- -
dz.ą ,. którzy njemi są. otoczeni. , 

Pierwsze, eochodzi·z m iłosci,zbyteczney i nie- , 
Joz1H!iney, znayduią.cey sil mi~dzy· osoba'mi w mał- , 

. icńfrwie · żyiąćemi , ,, która. &p raw.u ie qieźliczone , 
grzechy,atórY,ch sit dopuszczaią z· ukootentowania ­
wyfrępneg~ ' · które w nich sprawnie, , ir bardziey 
1i~ bo ią 11ie pod~bać. s i ę sobie,. niż.el i Boga obrazić, 

' - i kiągnąć - na siebie - nicła$ki iego i gniew; -
2. Njebezpieczeóftwo pochodzi z przyczyn·y 

ule. przeciwney p~erw1zey , która iefl: wfirtt ie· ' 
. dn~go eue.ciwko drugie111u. pocho,dz~cy z pnecio. 

wnych 



) • .J. 

wnych humorów,; .ziych roźumienia o ~obie-, d:.. 
1 bo t'Ym podob,nych przyczyn. Wfl:rtt ten ciągnie . 

· za' sobą pocze~ nieprzeuuny grzechow, i prie-
paśe ntdzy. · 

3. 1 Niebez~i~czeńJl;wo pochochi z nieporzą­
eney miłości , , któ rą maią ką swoim dzieciom ,_któ­
ra idl: źnódłll'm niewyczerpanym grzechów dla 
Rod.ziców, kiedy pr·zc~· ttt głupią miłość wszelkie 
fl:araoia ł-0ź~ na dobra docze•ne dzieci sw~)1ch '; ia- · 
ko to · na ich zdrowie. uroeę. pi~kocś~ . akcepta. 
cyą , promoeye na świecie, ochran: anie dla nieb 

„d4br.,, które••'! na ich zguoę przydadzą, , fiar"iąc 
· sitt o wielkie ppfbrnowieni;i ;. a z tym· wszyfl:kim 
11ie- tłbaią na ich wychowani~, poprawowanie oby-. 
czaicÓw ,, pofiipek w cnocie,,, i dolne życie. · 
~ 4.• Niebe.zpieczt:ńfi~o iefi zakochanie s.ię w 

świecie• · •w dohEach ~wiatowy'<h „ w roikoszach 
iyeia: miło,ść te gasi sma.k w .prawdziwrcb do­
br;.1eh „ którłl są: łaska Bo&.ka i zbawienie wifczne. 

• I: toc ęo przywiodło Pawła Swi'ętegQ do te­
go „ ii pow • e~ział: Żę kto ri{ ożeni{· , 11wiklltf s/~ , 
w intmm,acb lwiat.()'"-'Jfh ,, i 11m1sł rn:óy fH!dJ1.it1lił mir-
4zy.Bog" i lwi4t. (1) ,Te wszyił:-kie nieue,piecuń­
fiwa iak s~ wielkie, wymówić niepodobna,., i mał-. 
ionkom witlitiey, łuski Boskiey potrzeba ,~ aby. 
'i~ ich uchronili. · · · · 

A R: T Y K U l., II~ 

O p r$1J1J'Gs"bilłniach s'r(pot~zebnJcb 'de st•nil· 
1 R11ifżeit1k'ieg.. , 

r Mówi6 si~ . prawdziwie może : ie · więklzfl, 
cz~ś.ć złego •. ~re. •i~ prz.ytr.\fia w !Łanie mail-

, ( , 1 ż.eńi" 
(tJ, l ~ ror: lf- I 
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łeii~kJ.m., poch~dzi + złych pxzn~~towJ1ni-i s-i~ • 
-z którcmi lut4zie do niego' •i~ zaQieraią , a oso.- ./ 
bliw1e z na-fi~puiących : - ' 

Pierwsze iest: złe ż.ycie m,łodych w młod'ości ~ 
a osobliwie po . zako~czeniu nauk, liż rlo czasa 
ożenienia si12; bo ieieli M~drzec mó'wi .~ ze Bóg 
da •tcz~ćliwe maHeMłwo t~'m , którz-r żyli do:. 
brz~ w młodości, idzie z'atym „ iż "karze cz~fl:o:­
kroć grzechy ll)łodości oiieoic: 11 l'!m si~ niepom,y..' 
ślnsro. i~ko si! codziennie napatrzyi: moin.a. / 
_ 1_ Drugi błąd ieft, zła intency,a tych , którzy· 

si~ zabi-eraią- do tła nu rndżeń skiego, kt ;,-zy nie 
~akbdaią 1mbie inszego c' lu ,w ty.m fianie. ty ,lko 
ros 1tosz, i uciechr, który · h ,s t ~ 1podzievva.ą w 'łim 
zna le~ć, i inaczey o. nich sobie rozumic:ią', iak 
'" rzeczy samey aą. } 

3. Jefl: błąa, który si~ zwykł _dz i ać w obie· 
uoiu osoby cło fianu małźeń~kiego. Obranie• 
które eię , zwycząyaie d z iać zwykło bez fłorndy 
:eana B,oga, bez poznania urn~ słu, obyczaiów, hu· 
:moru osoby·," z którą si«2 aa całe iyc1e obowiązem 
zaciąga•· i nie maiąc ins u go wzglę~u, tylko ,in­
teres: a częfl:okroć i z ' m 1 łośc 1 nierozwaińot}'; i 
na złrch 1wspieraiąc(!y 1-ię f.Jn·d.amtmtacb Na to. 
też narzeka Hieronim Sw · ~tf . mówiąc: il; CZ{ttll­

kroć ~ :ę przytr.~fta , i;~ mafżcńitwll bez olm1ni11 
d:oi.ić sit z ·wykl'y, i b·z po:snflnia d faktów, niewitJ.-,.t,, ai dopiero po sz 1ubi~. . 

4, frzyczyna poehodii z złych dy1P.ozycyi, 
z któremi si~ pr-zyfl:~pu-i e do ~akramcntn małżeń-· 
fiwa" a częfl:okroć _s ; ę i przyimuie w żłym ll:ao,ie, 
i z wieł'ltiemi nerz1fami, które site , po,p.efoiai4 
w odpr11wianiu wesela, tak przet maHonków, ia· 

)~O przei zaprosz.-onych na nie. B.:> iak'oź to. być 
~.o,że-„ żeby Bóg pobłógosławil małź,ńfiwu. temu „ 

- . kt.ó,.._ 
)' . 
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które.mu drudzy„nabijaią serce. myśl.ami - nieczy.lłec. 
mi •. i pożądaniami niewftydliwemi, i na któtym.„ 

- weselu. zb.y,tec,zny firó,y z_i:.iayduie-sił,, i ·~bankiety 
si~ dzieią przeciwne skromności Chrieściańskiey, 
które r. z~fio.krnć pr,z.ewyżczaią !Łan id,1, i możnołćt , 
i na którym wszrfikio r.zec~y. Sif dziei:} Z wyu. 
zdaną. wolnością czyn ienia ~ i mówienia., co ilina 
do g'ibV przyn.esie ;, uk. dalece: źe to .wesele na-

, zwać sili P,OWiono tryumfem miło5ci ni~ wfty1Hi­
wey ,_i bankic:tem diab:ehkim , _a.cie mdźeńftwem 
Clu~eś~iańsaim, które ef>win110 być dla-zachowa. 
nia przyfioynobj , , i pośw1'icon• przytomnością. 
Jezusa. · _ · 
~ Te są navpocpolit~ze p1zyczyny ~łych mał­
:ieńftw ,.i wszyftkiego , nieczczljŚĆia i por6foieól1 
•it, które 1i14 pr•zytr_afi~ . w nich zw.ykły; zkąd. 
wynika, że--ńaypierwszy sposób dc:Hpomyiilnego 
powoiłzen;.ą. si12 w. zamy~le tall wielkim 1 _j takiey · 
wagi, iell: chronienie si~ pilae. w-szyftk.ich przy•. 
c_zy.n tak okropnych. r. 

- Zebyś to. pomyślnie: uc:zynił, to maaz u„. 
c_hować ;_ 

Nayprzód : żebyś był u. sie~ie., wyperswado· 
wany o trzęch,prawdach fiałych. i . ·nJewątpHwych, 
w. tey matery,i. 

Pierwsza iefi:: iż naywitk~ze szczfśeie ,_ któ· . 
re może potkać. zabieraiącego ci~ do !łanu mał. 
:itńskiego , , ieft szczęśliwe obranie osoby, którł 
ma. mieć w małieńfiwie ,_ iako, przeciwnie nie- · 
·rn~1z więk•zego nic-zczęścia. nad to, , kiedy sit 
ile pów.iedzie, w tey- okazyi, 

Dr1,1ga ieft :. iż to powo1frenie nie może być 
tylko z Boga. A trzecia ieft: ~e zwyczaynie t~ 
uJk~ tym. tylko BliSg diie ,, Juóxiy dobue żyli 6 

• • ~ . I ~b~ 
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łtbq, pokuto.wali.'· albo ńie„ wpadal_i ~- błt~Y ' · 
ijt_ór„m wyliczył. · _ 

Te tr,zy praw.d)' •ą:' z umegQ pucha Swię•. 
t,ego. ~au,c'za na• ł'ierwszey, k1edv mówi przez­
u~a M~drca :. Ż,~ tm ,, ktdrj. Z]f11la.;:.C,_- do,b._,. ~ie-:, 
'W,i.1;tę , ·zna.l1z{ w.ie/kie dobro; i że dobra niewfa.· 

S}4 u1z1;.;ęśliwi'l ma{Żot;k".l sw1tg1J " Żd' . t.o ie1t. do­
bró przc:wyżu;ai11ce 'wszfstfml dobra, i n~c nit' #IO.· 
i~ póy/ć w p~równ_anie z , oiewi.:sti. cn.o#iw'1„ ( t). 
Prz..,, ~1 wnie zaś mówi: i;o tęn, który z{,, Zlłll• 

la~f flir:w)astę, podob11y iest tr~ymai11t~"'" węź1 
w ręł!11 ,, i że latwiey ie{t 11nieś6 tuwa.rz1stwo lwtl 
i. w;~ 1 ,~ niż :ls 1t.fr:y, niew,idsty. Druga prawda. 
iell wy(aŹOntii w .tych słowach : iż niewi"st4 ro~ 
st„oy.;a , i roZf :!1,14w.1i11r,a r11:tł~y„ frst · dar Boży „ 
którey nic porÓW.1$ flĆ sit n.ie mo;~. l w Pizypó· 
wi . kiach: Ż.i! · R1tl21jce dać moc'1· miesz~~ni:, i .· 
bogactw :i dzi"ci11m. ,, altt Bóg . ty'ko Ul n d . .it m.o• 
ił Żf1"lę. m1Jdr'ł. (w) Trz,e<iia prawd" wynika 
z drugtt:\' '· ii p1>n1ewd Bóg sam daie #-.) do· 
bro wie~kie, idzie. za tym'· iż pot1zeb1 sobie. 
na, nie Ztaslugo.wać, u niego", -lako to sam opowi a-. 
da p,riezA1>goź M~drca ,_ kt <rv m'5wi :. S11. . ::ęśli­
'l!'Y itsf, rzf wiek., .· którj natrafi na d~Pffł · niewia• 
stf ,_ f Ż1 r~n. dzjaf i111t r1igo ,_ któ,-y się boi B •g.r„ 
i ż.e Bóg i~ . dm cd wrek:iw.:: w nadgrodę d1Jbryi·b 
spraw ieg1 ( if) I AniM thfd .powiedział oycw_ 
młodtr $ary,, ii dla młodego '{obiasza córka il!­
g_<l zachow 1 nlt'był,a, bo, •it;· on, biił' Bogt. ;· a dru• 
dzy ·nie twti iey go.fai dla grzech.ów &woich-:. 
R11ic tit1~1!1t'J D-tum d~betur conj11n)( , ftJi11 tu11: pro. 
ptt!tWl· ati/u. ·non· ł Jl111t h11flere. 6a111.. · · . , 

· Dr_ug~ rze~z ;: kt.Jtą. masz uczynić , kiedy b~­
wlzie.sz_ wyp~r,,wadą_w~nym, o tyc.h _erawdacb, iefi; 

' . abyś· 

(!) l'rov:i8; (u)E;f/;z~, (w)Bttl:Z$·{»)&,·l:1,f;, 



abvś się llarał pilno chronić si~ ctłtrech pn:erze„ 
c:,zooych i:>ł12dów, ' które· są ' przyczyną naypospo„. 
lits-zą złych małitófl:vv. a ftrzcigąc si" ieh, ćwi­
.czyć s\12 w spr~wa"h przeciwn\rch, które są przy­
sposobieniami 1i12 do małżeńfl:wa·.r 

' Nąyprzód :· wite fyi dobrze w młodości· two­
iev, bądź czyfiym „ i' ni~ day opanować serca 
miłości nieczy.lh:y, nie udaway &i l( za zł.rm przy• 
kładem rowierroików twoich „ któtz'}' tdrną ro­
skoszami brzydk1emi. B6-y si12, aby cit( Bó~ nie 

/ skai:i.ł t)'IM. „ czym zgrzr1zyłei. i aby za• roskosz. 
którey zakosztowałd w twoiey młodości , któ· 
xa mi nłih pr~dko) nie zesłał na cię przykroici ~· 
i bolów mnłieófl:wa niHzcz~Uiwogo ,. które trwać 
b~dą przez całe życie twoie. 

Powt,) re : 'kiedy przyidi:ie c-zu · pomyślenia 
e> małieóftwis , ftaray si~ miee na o ie oko czy· 
fie, i inteneyą świ~t-ą, która nie szuka roako· 
•zy i uci~chy. w rzeczy tak świętey, ale koń:­
ca uc~ciwego, który Chrześci'anin w.yftawować 
sobie powjnien. A niół Rafał: ebiaśnił tę pra-

' wd~ młodemu Tobiaszowi w ·iednym dowie ~ 
' · ożr„it~ się w boiriźni BfJŻry t: m,i{~/ci .IJt1Ów ', a­

ni<! z mifcści tubleźnc ś.ei. · Pomniy na ftr1łznyi 
przykład siedmiu m~żów młodey Sary, którycl1 
podusił a art w nocy podczaij wesela, i n1ucZ: 
się przyczyny, kt-órą Aniół opowiedział To­
biaszowi : Slt1cbaJ 1nni11, mówi mn , p-owitm ci, , 
nnJ kró„emi to CJ6fł r t · mieć mo& trHŻI!; bo ci, ktl· 
rzy stan M11lżeń1ki p ZJłmui'l, nie m11i1Jc Bog11 
prr.y sobie , i nit myl/tg: o nim , ahy nit<Zystllci~ 
się paśli, inko Im~ i m11f nit! maitcy, roti1111111, •atl. 
i_emi a;~rt, moc mll t li tll'J I~ (J) 

•, 
I . , I 

Wy . 



W f ryi na sertu twoim sło°vva , 1 wiedz: iż 
1eżeli cząrt o śmier'ć nie prz 3praw.uie iedneyie 
;godziny t ych, którzy tak źle uź~·wai~ świątobli­
wosci matżeńsk er , nie zl\iwa mu na inszych wy­
warcia 11woiey siły, kiedy mu Bóg pozwoli, iako 
sU. to daie widzieć nie łaz w ~łych skutkach w 
-maUeń,uwie . Ci, którzy życzą sobie nie podpa• 
dać nieszczttściom Żadnym, maią sift firzcdz przy· 
czyn, a w sercu swoim s ~ mą tylko czyfią miłość 
chować, że by mogli mowić Bogu z młodym To· 
bi .i szern_: Ty wiesz Panie , Żt!_ nie- dl11 „;e-ciyrto•, 
!d bio„'t .łla ź onę 1i1J; trę moiq, ale z 1ni{f)Ści. po-
1omstw11, w którym niech ·będzie '1fogOJ{11wione 1111i~ 

.twoie na wieki witków. (z) 
Potrzeci'e : k1ecły będziesz miał intencyq do.. · 

brę, uiyi przyzwoitych 'posob-Ow, i byś sili dobrz~ 
11amyślił w intereuie tak wie lkiey ~agi; naypier­
wszy 1efi i na;potrzebnieyszy sposób, radzić się Bo­
ga przez modlitwę, ponieważ dobre małżeńfiwo 
ieił darem Dożym, i źe ta iefi naywiększa łuka 
iego dla tych~ 'którzy sitt tego franu chwytaią., ia· 
·k~śmy pokazali. Do tego, ni~ w tey miE:rze nie· 
masz trud'nieysugo, iako poznać dobr.ze humór o­
~oby, potrzeba do tego osobliwev pemocy Bożer, 
ieby sict w tey mierze nie omy·lić; .a o 'tę pomoc ' 
.potr~eba prosić»Boga ~ potrzeba teź złączyć z mo­
dlitwą wszelkie ludi-kie spo1oby i przyfioynoić, 
ieby dobr<ze zmiarkować umysł ~cotry, aby się nie 
will.łat nies~częśLwie na złych f"'ndamentach, i 
aehy pierwey rozezn.ać, rliże.li zacz4~ koch <ić 

Poczwarte: kie'l.ly przyidzie czas 1pełnienia 
tak wiel1'iey wagi sprawy, pamiętay abyś się chro­
?it lłł~rl_ów, którem wyżef wyliczył, prz}'!ufia-
1ącyeh s1~ podczas we,•cła. A nayprzód; poniuwał . 

(z) T~i: 8, 
I ' (Q 
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'to ie!l: 'Sakrament, który powinien być pr'll'f imo· 
wany w fra nie łaski, powinie ne& $ i ę do ni t go pr „-„, 
gotować pnez Spowiedź i, Komrliuoią; pra\' da: h 11 

ordynaryioie czynić się zwykła, 11 le teź p ra ~-.fa: 
że si~ talt źle' czyni ć zwykła cŹłfłokro~. iali ź , d na 
Spowiedź w życiu c ał} m; bo c·l ęfi:o kroć się z\vy· 
kła czyni bez przygotowania, iz ulllysłem ro :z. tar. 
gn:on'ym, który bardzo mało o Bog'u pam ę t a , i 
~ sprawi~ z'b!lwirnia; ale o zbytkl,1, pró'źno;c1, i 
·pompach 'światowych. N ie m<Jwiąc o f i, eh , kt .5 . 
1zy się-spowiadaią nap'rt dce„ bez rachunku st:tmnlt • 
nia ·~ bez slnucby, n.ie pomyśl iwazy o 11op111 w:e źv· 
•cia, dla czege> po pt łniałą święto'k 1a'~ztwo• spo \<- ia­
daiąc się, a dru6ie Sakrall)ent małiinfi:vva bi ~rąc l 
nie mów iąc ies.z.cze i ot} eh, ktfrzr- dt>brze wy­
•powiatiawszy się, wpada1~ 'Io\ grzt.ch prż.~cł nlu-
1bem, przez źądze albo ekqe n ew!b dliwe. Nie 
potrze bać pow ia~ae,· i•k wit:ł~ nieszcz ęś -la t dkowe 
Spowiedzi mogą śe 1ągn1ć na małżonków. Bo prócz 
tego• ii przyprawui~ .irh o utrat~ W$'Z. } fikich ła sk• 
które Sakrament przynosi małżonkom do naletr­
tego wypełnie1.1ia powinności Jłanu tego, i ż e bet 

, tych bak wpadaią w ni eźliczooe grzechy, ~i;iga­
ią przekleńfiwo Bo-~e na nich, którego o bm .iii 
hvi~tokradz!wem w tym czasie, którego nR)bllr• 
lłziey potrzeba im byłp łuki iego. 

Strzeż cię tego tak okropnego błędu , i kie­
dy 'W tysn zvftawa-C: będziesz czasie, nie kontcn· 
tuy ,si! Spowiedzią iaką tak~, odłóż sobie czas;1 
abyś pilDo pom1ślił o ±bawieniu twoim, udawny 
si~ ~a i akie · mieyace 01obne na kilka dni., al bo 
przez kilka godzin przez wiele dni a w i:ey oso· 
bnolci módl si~ do Boga; pro& go o łask~, żebrz 
aniłosjerdzi;1 iego '· roztrzą•ay dobrze · s u.mnleni~ 
twoie , . iebyś 1i2 wazyfi:kicb wyspowiadał, grze• 

' thó..V. 



~hów 'twoich, ,·pofiaaów źyć· świątobliwie nil przy• 
••zły cza.•, i pehuć należycie wszyfikie obowili" ' 
.zki małźeńftwa tweg·o. ' ' 

· zeibyś naldycie wypełnił wszyfikie te rzec;zy„ 
obierz 1obie "Spowielfo1ka mądrego, od ktorego­
b) s mogł zaciągn·ąe rad pórrzebnych -~ czytay Xiąź- ' 
ktt iaką ·, ktpraby cit . nauczyła świątobliwo·ści, i 
·obowiązków !łanu małżeńskiego. Ja radzt ci czy­
tać hifioryą Tobiuza w P i śmie Swi ętym, tam znay­
dziesz r~guły' i ·modę lmlłieńftwa ·prawd~iwie świt· 
tego z 'błogoslawiell.ftwy-, które za nim nafrąpiły. 

-Nakoniec \ w odp1awow11n ·u wesela „ pamię­
·tay firzedz sit zbpkn w firoiach i bankietach , i 
wszelkii;h k,~s~t?;iv' któ.re na nic ii~ nie rzyda.~r. 
tylko na pt9;Znosc; a m)&fio tyth kosz tow-, ktore 
dla podobapia sili h•Jziom łafone bywaią, rozday 
i!!01ufo~ foaczną na y_bogich , aby ' ci ziednała _ 
bł:>goilławieńfrwo ll Boga, iako o Tobiaszu powie:. 
dziano : l'Ż po bf1gorfnwi~ńs1 wie t1ow„żeński111, sprt1· 

1 
wili bankitt 'Mleselny , ale mRiąc wzgltjd na Bqg11" 
; w boiaź11i B->i:ty (•) 

~bmy si~: at>y się wszyll:ko działo ptzyfioy ... 
nie i skroll)me· , ie by Bóg nie był o_b1ażony. Za· 
praszaiąc do domu twego krewnych i przyiacioł, 
pamiętay takie tam zaprosić Jezusa, to it!fi pro· 
sić go, aby był tam -ptzftomny przez swoi~ łaskę, 
i pobłogosławił ci, iako uczynił na godach w Ka·· 
nie Gdtleyskiey; .a nie tapom'inay takie za prod' 
Nayświętazey Matki iego. O nać to fl:arała si~ nad­
gmdzić to, czego nledofiawało na onych go Iłach• 
i prosiła Syna swego, aby dH11ł politowanie nad 
niemi, a proibą swoi~ otrzymała wielki cud. za. 
miany wody w wino. Uczyni ona toł samo ~ 
wzglfidem ciebie, ieżeli iey.prosić b~dziesz, iak r;ia• 

• · leży. 
(11) Tibi'- 9, . 
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leły. Bo iakó mówi 1 Swięty Be'riurd ·: ~ ie~eli 
miaftł polłtcw1111ie nori potł''zebami ty1h doczetnemi, 
którzy iey zaprosili , hrz w~tęienia , i:e ie będzie 
miafa fimf tobf • .; n.ul p 1ns1Jbami twemi dufhiw11e· 
mi ( b) Ooil otriym11 przn swoie wfuiwienie s ię , 
czego n1e do{b ,e pospolici·e godom, nie wino nfa­
łt1ryalne, a~ <h1chown~, m . ło~ć Boga j i ntencyą 

·świ~tą, czy:fl:o /;c ma,łź6ń1ką, . mot~ gruntowną i 
.ftateCZO\, i wszrftk •e łaski potr~eboc do. wypeł-
pje~-ia obowiązków Jhnu tego. ' 
, 

·A R T Y 'K O :r, Ilt. 

Nl'koniec, Teotymie, ki.edy si' uwipisz w ży~ 
tiu światowym, i w franie małżt:ńskim, pofrar;Ów 
sobie w nim tak żyć, źeby ftan twóy . ~ie był 
przyczyną potępien i a fwego, llle ieby był śrzód- · 
kiem do zbawienia: Ten wz&ląd 1a1ai(c obrałeś go 
sobie, i Bóg ci go dał na ten koniec. Przyłót 
wi~c pracy , abyś wypełnił intencyą Boską i two· 
i~. Dla tegonl ci opisał wyźey obowiązki flanu twe„ 
go, i niebespieczeńfiw11 .- których iefi peł•rt abri 
tych sice 5,hronił, a tamte Qarał si~ wypełni~ć. 

Te obowiązki 111ogą sił ściągać do czterech, 
rzeczy , które Małżonkowie pe.winni czterem 
osobom : Bogu, Żonom swoim , dzieciom , i 1Ó-
bie samym. ' 

Powinni Bogu życie świłte i porz~l;lne • we­
dług drogi przykazań iego Zonom miłosć ' pra.. 
wdziw~, synom fiaranie, aby ich wychowali w 
boia:źni iożey, a sobie umym, aby dbali o zba-
1Nienie wieczne,/ przekładaiłc ie nad w1zyfł:ki11 

dobn 

\ 
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do1'r11 doazesne. Wystaw aobie te cztery obowiąz• 
ki, iako regt1ły niezbyte, które zawaze mieć po­
wmienei ,przed oczyma, abyś wiewie wypełnił i 
zachował. 

Co do niebeipieczeńatw: w1zelkirn 1pocobe°' 
staray si~ chronić aię ich, te na cztery osobliwie 
wyit:y . podzieliłem, któ r4: są źrzod~ilni qayponpo­
liuzemi 'Wlzyukiego złege doczesmig0 , i ducho. 
wnego, k tor• pr~ytufia si~ osobom ,llllaH~ńskim , 

Zabieiyn piuwazem,u i d rugiemu,- wy,ta­
wuiąc sohio przed o.czy dui;zl'le dewa Clrryituu Par 
va, „kto m i~uie Rodziców nlbo dzieci wl~eey • 
,,n·:iel1 mme, nie ieat 'amie godzien." (c) Jdeli 
1n 1 łuiesz Bog'ł iakoś pcwinieB, powinientś go rni­
łowae md wny•tko, to ieat: wi~cey nii~li to, cQ 
n- an na;fm ibzego na $wiecis; i ten, który go 
tycu ' •po&Q btjm nie miłme, nie błdzie g,odzien o· 
1;,fądać WJ w szcz~śliwości wieczney; potrzeba zaś I 
n1ilow~c 4onę i ,ozieci p 11 Boga, według Boga, i 
dla Bog~ Dru gie r. it· bt'śp i • czeństwo pcchodzące 
7. w•trim rn 1 ędzy M ~łionka,mi, ht'fiey się może 
p0przedz·c , aizeli uleczyć; feb~'Ś zaś Qboyga do­
kaz-ał, me; ml\SZ lepH !> go spos(ibu; iako: łcbyś so­
bie ztliel\7.·.: fTZtd ·orzr w;i11tawiał prze strogę Pawła 
Swiittego. „M 1łnycie żony -w~szt!, i11ko Chry,t1x'Si 
„umiłował Kościół L b i ub renitę swoią, snm 1iebie 
„za n ią l!l'}'dał. a li ~r ią poświędł.'~, (d) Jeź e li do­
brze zw11 źy•2 ttH prz\ k.ł . rl, upatrzy1z w nim do.• 
lk<.lnały wzor,pHawdziwey miłości, któr.ą powinien 
mąż żoni~, któ a powinna być szlaehetna, i wol­
na.od wuelkiey medo~kooałości, 1Jby się zncuili 
cierpliwie, i nśml8rzali ;·ą sposobami prz yzwoite , 
mi, które im rostropność i miłość Chrztśc 1ań1ka 
poda, ieieli prawdsiwie pragną zbawienia swego. 

' ,- Ce . .lna ..... 
(c) M1th; 10. (J)Epbes:f! 



A '1akoniec uchronicz si ę CZWl!rtego 11il!bfl• 
łpieezeństwa, pochodzącego z miło~ci świata, pn.ez 

.' tę przestro_gę, którą tenh A' postoł daie osobom w 
Małżr:ńskim stanie zoa~aiącym , k.t,óre powinny i~ 
miee zawsze w pamięci: , . To wi11c, lr.'Ówi11, bra• 
„eia, ez as tycia tego krótki iest, coż t l;dy ny. 
„nić mamy, ieźeli nie t:>, ;:z i ci, ktorzy fony 
„mai11 1 tak żyć powinni, jakoby ich nie mieli; ' 
„ i ei , którzy używai~ świata tego, iaki>1by go 
„nie używllli, ~yć maią: bo figura świara tt'go 
9,prędko przeru,iia,„ (4') Jakoby chciał mOWi Ć I iz 

, poBiew~ i życie to ieat krótkie, potrzeba uiywać 
dóbr iego z wielkim pomiarkowaniem, i iakoby 
f.rzechodząc, bez zutanow ienia c i ę i przywi~zania 
efo nich 1 ponieważ dobra · źycia tego więeey W SQ• 

bie maię pozoru, niżeli stiłości i grnntu, byłoby 
to wielkie głupstwo ; miłować ie bardziey, niżeli 
dobra przyszłego .iywO"ta, króre ume •ą prawtdzi· 
wemi dobrami: i Zll dobra znikome podawać sili 
w niebeśpieczeńatwo utraty dóbr wiecznych, które 
nigdy nie ustaną, a utraciwszy ie , oabyć wie. 
nnego nie•zcz~śtia. 

R O Z D Z I A Ł. XIII. · 

O sta.rsie Be:dennyw. 

Nie mówi~ ia to o bezżeństwie Kapl1nóuv" 
•ni osób Zall.Qt:tnych , ale o stanie wctrzemięźli • 
wości, ktc>rey ocoby obeyga płci przestrzeg3ią czt.;. 
-stokroć na świecir, co sit dwoi'akim przymfia spo· , 
_•obet11 t albo z potrzfJby, albo z obrania. Z po­
trzeby, kiedy z iakiey przyczyny, która nie za. 
wisła od nu, iako z ubostw1, •łaboś~i 1 aloo in„ 

' 1;.ytłr 
(ę) CQr; '! ~ 
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1zy~h prze1:zkod nieodfirych, nie moic kto do 
uczc iwego · przy iść Małieńwłil'a. Z obunia, kie­
d.y pó roZ!ll'lllP.ym na myil11niu si~ ods t~puie kto ata. 
11u lA11a ł ź eń•kiego, ź t bytył w wieezncy watrze• 
mięźł i w ości . . . · 

Ci, ktorzy muszą pieuv:z ~ drogą żyć w wstrze· 
mięź liwoill, po1nebuią wielkiey cnoty, aby b}'li 
:i:b awi eni w at~oi e tym, w którym ~onai:i pI2eCi• , 
w ko whsn1:y woli. 

Pierwszą tedy rzecz 11cz:ynić małą aby mo­
c no si ~ sprzeciwiali rnrntjtowi, k ti) ry it stan ich 
moi~ p rz_yni f ść. M ai ą uważać, i e Bog ich w tym 
1tan1.: chei11ł mieć , że to uczyn i ł jh ał1.uz!lych 
P'zyczyn, a osobliw\ ;e dla zbawienia; :zkąd wy· 
n ika , i ż im nim odmowi łask iWoich·, potrubnycłt 
i ~ r.ło za~hl)wania c:zystołci, i ż e by świątobliwi~ 
żyl i w swoiia stanic. 01ohliwie ten maią poży1ek • 
ii pewni są, że ics B•g chciał mieć ·W tym stanie. 
~ z atym, iż · im z strony iego Olł niczym nie b·~- ~ 
dzie zbywało, al:iy zbawili duH."l ~woie w &tagi• 
tym, w którym ich mitć chciał; 

i . Btd:ic wypeuwadow11nem1 o tych dwóch pra­
wd ach, drugą ruc z µc zynić maią, przez luór~ ucz.y­
rl;ć m a ią. iako ~1pol icię :m ówią, z potrzeby C:Mt~, 
Jlr z y1ai~1 iąc ch ęłnie 11tan, w kt6rrm ich Bóg chciał 
m i e ć , nie d a iąe im n11 wolą obuaia go sob.ie. Co 
c i ę ma rozumie ć , ii powinni chwycić ; 1 ~ at10 n 1ws· 
go, . i a ko pochodzącego z ręki Bosk1ey,, i ze by mtJ 
pc~więtili czystość '·woi~, lako dBr. którego &lee 
E>d nich do maga, źr.by mu mógt ibyć tak wd-zitt 
cz.nym ·i pn yi<imnym • iako gdyby go rn a ~fi.no~ 
wat.i za •pierwszym iego i włunym rJatch nienfe.1n. 

3. Pir.y i ~·w•z·y tak chcttnie stan , który i1111 
Bóg dał „ potr zeba „ aby przećhięwz iii l i w nim t~ e 
iwi1tobłiwie, i chwycili sift 11po1ohew rottz~.PJi\•y c 1'1 

. . C-i :a . lig 
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do tego, które -są tezume, które· podam .tym, 
ktorz.y go o~ieraią z wf'uney swoiey woli. 

Pr-?Ychodzę wiiee do tych, którzy prz.s!l.łada­
ią d'.>browolnie stan wmz.emic;źliwr ~~i, nad sian 
Małień,;ki; i powiadam., iż im potrzioha wiela 
przestiog, które prosz~, Teoryroie, dobrz.f: zwa. 
żyć, ieieli ie1teś z tey liczby. • • 

Pierwsza, ' iect, ai>vś dobrze roztrząsnął po· 
budki, które ci~ wiodą do teg0 obranil, i ży· 
cie, iakie checs:z pfowadzić w tym stanie".' Bo ie­
:źeli nie· obinąn stanu wmzemi~ź . iwośe1, tylko 
dla tego, ~byś uszedł prac, i kłopotów Małżeń­
ik.ich, i ież~li chccsź żyć w tym stanie z wszel­
ką rozpustą 11lbo wolno~cią, ~tora ai! dziele w Mał· 
Żeóstwie, ab) ś wszelkich zaiywal rozkosźy, ob:rn­
wał z niewiast.ami' i tak si~ nar rcnrywkllch i 
kampaniach świeckich zoardowllł, iako gdybyś był 
oienit:my : rzecz pewna , że obranie twoie na nie 
si!· nie przydało '; 8~ sidła, któ1e di~beł na cię za­
stawia. źch.y cię w niezliczone grzechy przrciw~o 
czystości wprawił, których niepodobaa uatrztd~ sif!. 
mi1tdzy rozlwazami ', i w pośr-zodk11 ty!e okazy i i 
niebeśpieczeństw. bla czego, p-rawdfi ueltl1zy , 
l.cpiey, ie&t ożei:iić &ifi, i po!"'ioier'leŚ to uczynić J;;­
źeli chcesz obuć dobrze i ' według Boga stan w'SlłŻ\:• 
mięźliwości, potrabaf abyś się go f.h"wycił z po· 
budk! nabożci~y: to ieat.: abyś s1f bardziey podo· 

, bał _ Bogu w tym stanie , i lepiey sprawo.w~t 
:zbawienie twoie. Ta ieat urna i iedyna inten· 
cya, ktorą mieć potrzeba w obranilil stanu tak do· 
akooałego. iako ten; i ti, którzy iey nie maią, 
nie mogli sili do niey dobrze zabrać , i ·z niebe­
śpiaezeństweni nie~zcz~śliwie mmzą w nim życie 
:zakończyś. Dla czego, Teoty111ie, roztrząsay in· 
łflncyą t któr~ masz: 1trzcż Ji~, abyś ,si' w tey · 

mierze 



mirrze ";ie osm kał; staray •i1& o niey pomowić z 
iak1 osobą rozumną i poboin~. 

l'<-wtóre·, ki8dy b~dzissz pewnym o . twoiey 
intencvi, p<Hrz~ba prz.~istąpić do łrzoclków, :ie byś 
zupełnie przestał na tym ~tanie, z ·których pier­
w•zy iut poznanie godoaści, pożytków i nl1bc· 
spieczEńdtW iego. / 

-Co do godncś:i, nie zutanawiay sit tu nad 
tym • co Swi'&ei Pańscy mowili o itanie wstrze­
mi~il wości ,. boby tego było bez końca. Dosyó 
ci iest powiedzieć, !e ten stan daleko przewyższa 
stan Malź ~ ń•ki: i lubo stan Małżeński iest dobry 
j ~wi~ty tak . z postanowienia swego, które iest oil 
Boga, iako też i dla tl'lszych przyci:vn, ktorem 
wyżey opowiedział, ' stan wctrzemi~źliwości ien 
ienczc lflpszy i d~leko świętszy: · · 

On przewyhza i prz~·chodzi stan Małżeński. 
inko _ mówi ied'n z Oyców Swiętych, „ ile prze- . 
„chodzą lepsze rzeczy, dob.r'! r zaenieysze, rzeczy 
„podleysze; niebieakit!• ziems'rtie; błogod11wień1ze, 
,, błogos;ław 1one; ŚW • fit~ze, świę te" (f) 

Pożytk. i stanu tego s1 wielkie; · Paweł Swię­
ty ie z11mkn~ł w krotkicn s~owaeh: mewiąc: :ie 
c1, i te nie b~dąc w stanie Małhńsk~m, puią 
omyd wolnie}'&zy, , i dalszy od spro:iw światowych. 
inaią Wflicey sposobów myślenia o Bog1;1, aby m'll . 
sit podobali, i po;wi~cali , ;'& n11 duszy i na · 
Ci(lle. . I 

Obowi~zki tego stanu nie mniey1ze są iako 
i po~ytki Obowiątui~ ten stan do dwoch wiei;- ~ 

I kich c?et ~których pr~ktyka. ~est bar~zo ~rud?a• do 
, eżyatoset 1 poku~y. Czyatosc obow1ązu1c: me tył„ 

ko do wairzymania si~ od rozkoszy, których Mał-
:hń1two pozwaJa, ale też do zacnowania zupd· 

ncy 



ney i doskonałey czystości izi11ła · j duszy, i c'brs. 
nienia 1iie togo wszystkiego, tokolwiel\by meg\o 
11arufzyć wuydliwość w myślach, ałowllch, i a. 
czynkach; a !pokora obowirz.:uie ~o wys11zegĄnia 
sill w1zelkiey proiriości, mienia dobrey o sonie o.. 
pinii, a'tbo prewmpcyi o cnocie panit-ń&twa, toiut 
czystości. Te dwie cnoty pQwinoy być nierozd z.iel. 
ne • i u'ki maią z sobą zwiFek, ii ie - Swięty 1 

Fulgenty iednym nazywa imiemiem, mówiąc: ±e 
pokora ieat nystoać umysłu" i że tak il!U potrze-
1>.na do czystcśc i ciała , iź czy1tc ść ciała M r.i~ 
iit nie ptzyda bez czptdai umysłu , ponieważ 1ut 
rzeez pewna, it Małżonkowie b~ ó ą zbawieDi hl';t 
cr:ysteś.ci cielesn&y, a Panny nie t,~dą zbawioae 
hez duszney, któr~ iut pokora. 

Z tych dwócb wielliich obowiązków, łatwo 
1ądzić o niebeśriieczeństwach rtanu tego: ktore tak. 
' ' w.it~ie, iak te 'dwie enoty do praktykowania 
tr1.1dne, · połączenia raz•"'; i iak. nieprzyiaeiel 
'%Bawieni· zażywa wszystkich sił przeciwko Pa­
nienko„, aby .ie cło utraty obydwóch przywiodł. 
I tak t~że Swi,ty n;owi: iż czart mocao biie na 
te p,,r)ieńskie cnQty w oboiey płci, i kiedy nie 
moh pierwczey wydruć przez poku,y, usiłuie dm· 
g' wydrzeć prtn nay~rawania si~ ; ·'przydaie też, 
it nie tak attak11ie czy1tośtl ciała, aby tym ~a-
1wiey czyatość umysłu zwyci ężył, któu iest zao1 
cnie'ytza; iż sili dopuazczs zwycięiyć w pokosach 
ciel1cnyeh. aby przez to zwyciłstwo podał pyeht 
do serca tego,_ który z wycieźył, i ie nie mog1e 
zwyciętp~ oczywistemi wyatępkami ·Pal'liensk, 

-zwycifźa ie grzechami, których si~ dOJ?l:lSzci.aią, 
chlubiąc si~ z włamey cnoty. 

Potrzeba iecłnak przutrzedz ci~, Teotymie, 
łe te aiłb,śpieezeństwa nie powinny ci~ criłwoałzić 

od 



od ubrania si~ do stanu wstrzemitźliwośl!I, ideli 
cię do nlo~_o w ;odą dobre pobudki, takie, o ia­
l!.icl~ ii~ mQwiłoi b'o ieżeli to iut prawda, iź wiel­
kie iest pruśładow11'lie czy1toś.ci Panieiukiey, -to 1 

ty~ baraziey prawda ieat, źe Bo.g...witcey mote 
przez ł1uk! awoi ą ·- z ~ by iey btonił, i zaehowal 
nienaruafoną ;, i , Że Bo.g z dobroei s.woiefy nie uy­
muie łil:'k iwo.ich w&poma~aiącycb t}'9» któuy •it­
xabitra ~ do atanu tmdnego „ źeby mu do1konaley 
ałuiyli, i którzy wueii4ich 1zuli.ai1l sposobów., aby 
111u udosyć czynili. Nayp.ierwtzy 'iełt, dobre P!'J· 
irnani!l zacmoś.ci, pożytków, ob:jwiązkó.w„i niebea 
śpitczeatw tego sr3nu. · 

Jssze sp.o,oby „ w których ćwiczyć si~ p9tneba, 
potym, '~ :. Mo.:łlitwa, ro-.;.myślani e rzeczy ~Wit· 
tych, pokuta, praca „ i wszystkie te „ którtś111y· 
pod ali wyłey w trzeciey Cz!ś::i w Rozdziale 8. o. 
zacl\,.Jw'aniu czystości" i te> którem pctdał. o za, 
chowaniu pokoIJ, w czw.attoy Cz14ści w B.ozdzia. 
J~ ZJ.. 

R Q z. D z ł A - x1v:. 

PrZl!itrogi wi:lkie' w•zi dla mr~iycó, fllÓrltJ 
J'Ocssyn11i'h wycbotl1i6 ""' iwilzt. 

Hiltorya Swi~ta w Xi.~dze- drugiey Madu­
be-yskiay, w. Rozdziale drugim opi1uie, iż po w21i;-­
c1u. Mi11ta Jerozoljrny prze;z Na fłuc:Jaodo'nezora, gdy 
Zydzł micl'i być zaprowadzeni do Babilonu, Jere­
miasz Prorok pr7.ecł1i~wziął. uzbroić ich licznemi 
dobrami przestrogami przesiwko okazyom, któ.reb.y 
mieć mogli do od11~eJeni.a służby Boże.y. , i Z8,ll• 
\:ilenia si'~ w ,tym kraill niewiernym. ,„Dał im 
„pnwo, mówj li11110, ź1by nie u1'omaieli Pny­

ttk,•· 



„katań Boły:p, .i żeby tlie zb,łądzili widz-'\e haf • 
• ,wany złote i srebrne, i o~doby 1d1,, łdly nie 
„ns6owali prawa z «uc11 cwoie&'; '' . 

Co,uei}n] ten Swi~ty Pr· roii w , ,• o\\azyi 1 

z ż'ydami, to ia tu pow i11i .ni>ioll UCZ.fn ć z t hą, 
i wzgl~dem ciebie, miły -Teotymit, r 'zcz:e i 
porrzebniey. Przeprowadziwszy c•ę , i do k0ńca 
pierwuey młod~śei tw~iey_ , k,tór pr ler hodz.i i 
trawi si~ za.zwycuy na nauk-„ch , . a.Liw i1-.ai,ych 
przyzwQitych wiekowi twe,11u zabawach, i uw&• 
:tltiąc cie, albo miarkuiąs z 1 bier11iącqo si4t El~ ia­
kiego stanu życia' ob0wi~zao~1 l{l';t m rod ac· ci 
wie)e rad na tym wst~pie , i uzbr fl 1 Ć ~ ię prze~tro• 
gami przeciwJlieb„sp 1eczeąuwow , którec si ~ przy· 
uafilł n.a świecie. gdiie m.imniey ci •ię nag:Jdzą ' 
iako Zydem w niewoli Bablilońskiey. M iepr.e to 
ieet, na kt6rym zn.aydzielZ bar~zo ""iele ok:dy1 za· 
pomnienia o Bogu, i zgubienia ciebie. Dla ezego 
prumzegam _ cię z Prorokie,m, mie,y sił na ostro• 
foości, -et nie mguy nigdy prawa ·lfo,kieg() z 11er• 
ca twego. Na te1'1 koniec zalecam. ci przu1rogi 
nanępuiące, i zaklinam cię, ~byś ie czytał iak 
ttayuwainiey, iako ·naypanfocnieysze zbawieni1o1 
tweou11. 

P R Z B S 'T R O G A I. 

2t t%41,;wynilci11 z dziccifutw11 i wlf'!" "" świ11t 
im d11jniehefpit6znieysr,1 w ca/p„ życiu, i Ź<l 

'Ili nim wieJ11 nie11:c:at(liwie sd1H/11i~. 

T~ pierwszą przuttogf daft ci, i ~yczyłbym; 
Żt:by . i~ sobie kaidy 'młody na 'eert11 wyrył• ieby 
poi~ł mocrio ten 1topień '•k ślieki, i to miey•co 

tak 

„ 
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Ro~/sial XIY. 

:tak nieb~ćpiecrne wieko 1wego, na którrm wielu 
nleaz.cz~iil1w1e ~foie. - . 

Na ty rn miey ·im czart ich oczekuie, i hm 
spodziewa s;11· • że nie duemne usiłowania iega_ b.it­
d.'j, i nie bez skutkt-1. Tam znaydnie pożytk.i dla 
&icbie . ż e by ich cd cm>ty odwiodł; itieli iey ma• 
ią i akie pożytki, iilbo ~eby ii:h pogr,iążył bmhiey 
w wyu~pkach. Zn11ydni~ wolność, kt<lrey poezy. 
naią ZłŻ \ w;Ć: prc1źnowani•, w które łatwe wpa• 
dat'! Ra ów czaa; ok:izy,, ,które nuią 1hleko · wi~­
k-1ze do czynienia złego; htwityn.e 1:po~0hy do n. 
dania si~ do wczasów; nowe t.owarzrHwa, do któ· 
rrch uczęszcząnią, w których prędko nabywaią 
du.cha światowego, proźności, pycha, m iłości roz.· 
kony, m~xym światowych, naśladowania c~wz• 
tai ą a i ą złych, i zupełney zkazy oby(:zaiów. W 
pośrzódku tych Diebeśpieeuństw, tracą sentymen- . 
ta cnoty pr'idko, które mieli w młodllści. Wszy­
stko to zrla1e im się być dziecinnością: zd11ie im. 
się, iż powinni nabl!rrać umysłu m~żoieyazego i 
wy:hzego, pogardzaią tym, co przeałtym azacowa• 
Ii~ na} św . ątobl1wsze p1zedsi1wzięcia, zdaią im si~ 
być prostot~: a ztąd poehadzi rllina cnoty, i zka­
za z~ipełna obycza'iów, za któr~ następuie zkua 
umydu. " · · 

Ta prawda ieat oczywista , i dcaświadczenie _ 
ią .pokazuie codziennie z wielkim żalem tych, 
którzy t:lbaią o zbawienie młodzi. 

Swięty Augustyn zprobował tego z wielk~ 
szkodą, iako to um opłakuie w swoich 1powie· 
gziach, (g) gdzie mówi: iż zabawy domowe przy. 
musiw1zy go opuścić nauki maiące&o ok.cło łat sze• 
snastu, aby rię wrócił do domu Oycowaliego: W'f• 
1t~pk1 i rozkotzy b~z ykie uc:z~ły panewać, talf 

la~ 



11nt po'wi11.da, i p.rzewyłszać głowił ie~o , iako 
gł\by na ziemi żyzney, i tym htwiey pomn~tac 
1i~, it l: hdna r~k• nie wykoruniała ich . I day 
B:>ie • żebyś nie · miał tyle towa(zy~zów· w tylll: 

11ie&zcz1ścifl, lecz ich liczba ieat ni.ezliczona, 010-

bliwie między młodemi, którzy mai~ iak.i zallz.cz-yt 
kondycyi albo fortuny. . 

Mało' sitt znayduie takich, którzyby nAitadó· 
wali Tobiasza Mtti• Swiętegp, któr~o wszyscy 
młodzi mieli pQwinni za przykł•d i modet w tynt 
czasit. J>iamo wymienia. w~· r aźni e: ,, Jź· w mł'a.­
„dośei nie nie czynił dziecinn ego: i gdy wszys~y 
,,ziomkowie kłaniali się cielcom -złotym-,' ten urnt 
, ,ich towarzystw! unikał, i chodził d~ Jeruz.a· 
;,Iem czcić prawdziwego Boga, nie daiąc Gię 1ka-
2ić zł}\m przykładem." (b) O P!ześlicz·ny p.nykła· 
dz ie dla młodych, którzy na świat si~ poczynai~ 
11okazywać, którzy go mieć powinni przed oczyma 
du1znemi, iako podany od Ducha Swifitegf) ria ' ten 
koniec. 

Lecz ebociaź nie w•zj(•C\1 eał-ladmą tego-przy· 
kładu, znayduie się iednak widu ~ło.:łyc.:h·, którzr 
to czynią, Bi5g ma zawsżt.' sług 1woi~h, ma on· 
niektórych, którly ni~ )daaiaią sifi Bhlowi, i nie 
dopuszeuią si~ kazić zaraz ie i wiato wcy. Dla tego„ 
Żllbyś i tf Teotymie-, był z tych licz'by, daitć-­
t~ przestrogcc potrubną, a mało wiadomą kom u, I 
dla tego w nutteuiłeyeb przestrag,aeh o ty rn. 1116~ 
wić b~~t· ; . 

I I 
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P R Z E S T R O G A II. 

Ze 'rzaJpierwszt 1taranie mfod~go czfowid:a "" 
Jwiat tit pokazuif~tgo, powinnB hyć za1bo­

'Wanit sentymentów i praktyk p,bożno. 
ści, których przestr~egl.s w mfr1· 

dości. 

Przyczyna tey p~zestrogi ie,t, ii pierwsza racv.a 
oddalenia si~ młodych w tym czasie od cnoty, po­
fi:Aodzi zt1d, że odmianiaią zdania tyczące si~ po· 
hoioości~ inko si! rzekło, i odst~pu i ą praktyk, któ· 
rych pilnowali przedlym: iako to zazwyczay po­
bożności, czyt:rnia 'Xiąiek D ·.,ichownych, uaz~- . 
szczania do S3kramentow, obcowani~' z 01obami 
cnotliwemi, a 010Ł!liwic spełeczaości z mądrym 
Spowic&ńikiem. Dla czego powi11d11m ci, T~oty­
mie ! że naypierwsze, siaraoie, któreś mieć powinien 
w tym czasie , ie1t to: abyś zachował zdania po. 
h·ożności, którycheś n1był. i ćwiczył 1i1 w wy­
pełnianiu ich, iaka ci~ nauczono, 

Co do sentymentów, wiedz, łe cnota 'iest 
z11wśze \edna, !1ig4y sit nie odmieqia, i ie nie­
masz wicku i okazyi, która by cit uwalniała, źe­
byś 'tlie był Boskim, i nie służył mu wierniu. 

Co do praktyk, pami,tay sobie, iź ieteliś O• 

bowiązany ćw,iczytl się w cnoci~. obowiązanyś tei 
wzaiemnie chwyrać sit sppsobow potrzebnych do 
nabycia i zachowania iey, w11dł1.1g na1Ski poda­
nych wyźey. Dla czege mówię, i zalecam iak 
rzecz nayporrzebaiey•zii d• z_bawienia; nie Otiatt· · 
puy ich, ie:bli ich 0d1tąpisz, wpadniesz w 'wy· 
ar~pki. Bądź wiernym w modlitwie, w czytaniu 
Xiąźek D •1chownych, Iw ucz,szczaniu do Sakra· 
mtntów iwi1tyćh, w ebcowauiu z e1obami cno• 

tli-
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tli wami• a llCohliwie w otwieranin cnmnienia mą. 
dremu Spowiednikowi: atlro temu, który przedtym 
tebą rząd z. i ł; idoli go mieć możesz, ( b > to , bę· 
dzie zawsz~ Ż d ~ b'retn twoim) allło inszemu. N.i 

~ ty111 ci to ~łodyrn V! tym W!eku ibpva. S1rnro po• 
c;zmą, sit znać troeh,~ na &ob :e, nikomu si~ oie chrą 
d • ć po,znać. Chtoniii siit tych, lttorzyby- ich mo· 
iii zatrzymać aa .zbawienney dmdze, albo ieh na, 
prowadzić na ni~, g1y, z niey zbłądzili, co itu 
przyci:vną. iż si" od niey cale oddal~ią. i te szę· 
1rokreć nigdy na nią nie trali1. albo bardzo ł'óino, 
i z niewypowi•dzianą trucłnośr.ią. 

Ni• czyń „tak, łTeotyńile ! pompiy, Że Au· 
gusty n iiwiity, przypisuie tey przrezynie ni~rząd, 
w który był wp!dł przy końcu nauk swoich , iż 
nie było nikogo, ktoby miał staranie około. wyko· 
1z•nieaia występków iego, które sit pomn~hłr na 
tenazas w du;zy iego. Nie z~pominay o tym , eo 
pismo mowi o Jonie Ktplu. (i) ,,Jż był cnctli· 
„ wym poły• pok i go nauczał JÓiada Arcy- Ka • . 
„ płao ," skoro wyszedł z pod•Jządu M ~źa S wię· 
tego. natychmiast stał aiie złym, i z g ·1nąl nieszeH· 
ślf\vie. 

. P R Z ~ S !f R. O G , A III. 

jż ml11fy 1trz1tlz rię powini~n zfych T(.)w11rzy1tw, 
, a 111bliwi1 r~•i11oników swoi;h WJstępnych. 

N!ypierwazemi sidłami• kt6re czart zastawia 
· na i bawienie młodych, kiedy nauki kończą• są, 
złych towarzystwa. , Powiedziałem wyżey, iak se · 
są im 111.kodliwe, a osobliwie pod ten czas, kie· 

' dy dla- nich •ą naynitbrśpieeznieyszę, niżeli kiedy 
in• 

(i) ił · R~1· 't 1. · 

J „ 
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indzi{>r.- Będąc ąlbowiem napdnieny świat vty· 
st~p '· ą młodzią, naytrudnity iey iest uchronić ci" 
ouey ok11-iyi, iż nie maią młodzi ieszeze tyle ro­
u;:nania, itby ią wyBzuruieli, ani tyle 0brotu, 
:itb}' cię u< bronili, nni też 1yle siły n:11 umyśle• 
żeby i(,y . odpor d'ali. Zfi otaczaią ich bez prze· 
HJ11kl1, ie~y i.eh za sobą poei~gn~li, i8ko w przy~ · 
puwieści1<ch Salomo.nowych powiedziaM . (k) Mą­
w ' ą im, iż tak trze~a CZ)'n!ć, iako i d1udzy: u· 
p ,dobrnie ich ł';Jhi, w11tyd do zp1zaciwiania si" 
umę czyni~ widzą się zwyeiiźonemi i 1kaźenemi 
wk:ótre. O B:.źi: ! Teotymie, ktoź ciit wybawi 
z ni t b śpiecztństwa tak wie.lkieio i oczywi&tegd 

L~l•ay się mocno tty przep ~ śei, itżeli pra· 
gnił!~Z , bJwienia-twego, nie b~dziesz si, iey mógł 
bać umtr.recznie : proś Bogii eodziefmie , żeby ci" 
od nier uw~łnił, miey ,;ę aa ~str(>źno~ci , na u­
i>trz (,ż~n ie si~ tych tówarzyłtw, 1\lbo febyś si4i z 
n i.~ h wyrwał, kiedy się między nie dostaniuz. 

O.:~llliwie mię.dzy :demi obcowaniami, strzet 
tię pilno konwersacyi mfod > eh niecnotliwych two· 
i•h ,rQwirnników. Napadniesz na nie iak nayczę­
śe1 ey; l'lil\ witksz~ trudność będziesz miał w da­
n· u ie}' odporu. Daią 1ię I.udzie nll)'łatwiey uwo­
d <.1 Ć pQdobnym sobie. (l) Król Joas, ktćry tak i~·t 
świ~tooliwie w młodoilci pod rządem Arcy· Kapta-1 
n~ Joiady, tak aię dd dworu.nom swoim skazie. it 
2 a ich podmztz8niem wpldł w bałwochwiiht"!.o· ' 
.Miey •ict na ostrożndei, aby, itieli nie b~dziesz 
~ógł cale tuhronić iit okazy i tych towarzystw• 
pczy -.i.ymni~y nie dopuścił się im sk3-zić. Dla te:.. 
go chroń sit ich, ile i>yć może„ a l~Y nie bę­
rlzićaz si~ mógł ith ,uchronie, Qie baw się tam dłu• 
go, wynaydź sposób ,wymkoienia si~ od takowy„11 

. - 'i ' t~- „ 
(k) PrtVi 1. (l) PirtJJ'. 14, 
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towzrzystw pod pratextem uczci wrm. O,! T~oty· 
Jllie. iakobyś był szczęśliwym, gdybyś pa tym C7.a. 

aie• nicbeśpi6czr1ym młodoiici twoiey mógł mówió 
prawdziwie :i Dawidem: „Sidła grzesznik.ów oh· 
„czaty. mitt, a ,nie zaponrnialern prawl (Wego. i •. 
„chował~ś mię o Boże may' od zgromHlzenia 
,,złych. i tumultu czyniących nieprawość ,, (m) 

P R Z B S T R O G A IV. 

J• petrztba się wcze/nie Jo ial:iey pr~)1wigs11~ 
pracy, któ„aby motl4 .11S1tbawi1u<, ,a nie do­

pu1zc1:al.r p„ożn1wani1J , które n.rynii! -
~tśjiecznieysze ftd tm er.itr, nii:~li 

kitdy by~ m7Ż~. 

Proźnowanie naywiękazą iut przyczyną_ roz. 
pusty młodych,· pod ten czas ze Szkół wychodzą· 
cych. Oao ieat matką ··,\!y~tępków, i bardzo im 
się tnidno go podtenczas m bronić. Nat.ura sama 
przn si~ do tego iest skłonna, a. ieazcze budziey 
w młodości, a osobliwie po pracy, a pracy uczy· 
nioney· z przymusu , iaka ieat praca w naukach t 
albo w iaszrch zabawach młodych./ Dla czego• 
kiedy wynidą na wolność, i poczną być Panami 
sami sobie t łatwo si~ na. pro:inowafli~ odważą, ,i 
pozwol'1 sobie, tym bRrcłzięy, im bardziey tego pra­
'i,l'll!li, i nie poznawali potrztb/ pracy; ani azkód · 
wazelltieh, ll,rór• proinowa!lie im przynosiło. W . 
tym proźnowaniti wystfpld i złe nałogi rosną w 
kr&tkim cz.uie, iako się przytrafiło Augustynowi 
Swi~t.emn: nie myśli si~ tylko o grze, rozryw11ch, 
U!ieehach ,"łowatzy1twacb J i O Wlztlkich okazy-
'Ch z~ubienia si~. ' 

Dla 
(m) P111I: 6'~., 



ph tego, Teotymi~ ! przestrzegam Cif, ź.­
h}·ś • ieielł chcesz. uniknąć tego nierządu, chronił 
si~ flOdt~n.cz.:u: młodości twoiey proźnowania te~ 
tak. nkodliwego. P'rzykładay sit woz~śnie do pra­
cy iakiey r_egolarner, a naypierwey do tey, któ­
rać ie•t p<Jtrzehna1 żeby ci12 uczyniła sposobnym 
i z.dolo} ID do dam~ t ktoregt> si~ cm Wf CISZ., oba­
wirzanym iesteś do tego pod sumnieniem, i przed 
Bogiem. frzyday ~o tego oauki własne ~o wyda­
s.konalenia rozumu, !ako to: Nankq Historyi Swi~­
tey i~ko i iwit.'ckiey, Chtonologii, Ge.grafii ·, i 
jpykow Cudzoziemskich, Autorów dobrych, i tym 
podohnych Nauk, które •:i razem 1p•zystoyne·, po· 
źyteczne ~ i miłe. B1·lebyś tylko chciał r.r4cować, 
wiele i:11aydziesz rposobow aa łożenie dobrze c~a­
su; i. prócz poźytkn tvvoiey pracy, zna}•dziesz. w 
niey .ukontentowanie ie~.yn,e i gn1ntowne, i na•. 
sychnie umyał'll, ktoremtf'wszystkie uciechy światQ­
wc porownane być nie mou. 

P R Z B S T R O G •A V. 

Ze by 1it strzrgli tneuh P"~Y'J&Jn ::wyc~4J'llyth t11:u· 
bJ mlotlych: l'J• winira , niew1ty,iiwo/fi. 

Te są trzy wielllie przepaści, w ktorych mło. 
chi gubią sice podtenczas wyszedłszy ze Szkół, i 
na któr~ ptofoowanie i towarzystwa naprowa'cha­
ii ich, i przypowui!ł ~o szkodę nienadgrodzon.ą. 
Je..ti1i gubią sit z•k-Otthaniem się nieporządnym w 
gne 1 która im sprawu~e 2pyteczną strat' czasu, roz• 
proszenie dóbr, llllUtek i rozpacz , a CZtltOKTOĆ do 
ou11tniey cędzy przywodz.i. Jasi przez wioe , w 

I który• zbytkuią, i rozrywki, -k,órych 11.uk1ią, i1-
)\Q ,1,1nywi~kłzeco suz~ścia aweio, j kt9re J>Iócz 

1111ny 
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tyiny zdrowia i d<5br, spr11w1aią nęi:tokroć w.ielkle 
nicszczęści11. Jnsi l! ub_ią slę obmierzłym grzi;c]!~ia 
nicwaq·dliwości ;, który po Wtfikczty CZ\Ści md 
tlikową panuie młodzią, a osobliwie podtenczas-, 
a więrey iencze1przez W'-Z}'l tko tcoic razem. 

Na lmi~ Bo1kie zaklinam_ c~ „ Teo:ymi<: ! 11. 

wa~ay pilno to troi2 zł(j, iako trzy przepiści, 
których. iiit muz atrzedz : obacz com o kaźdym z 
oiobna p e.wiedział w trzeciey Cz'ifri "!" Rozdziale 
10. Wedlu~ moiności twoiey chH,1} się tego złf g_o, 
a wierz• iż od chronienia si't iego. zawisło wazy· 
ati.o dobrn twoie, i zbawienie. , 

- P R ,z E S T R O G A VI. 

jż ·pQtr:&eb11 sir 1tr:tedz chwi.ania 1ir w ohraniu sliJ· 
ttU, it po Qbraniu nie fatwo rulmitmi11ć, 

i Hie f!ez wie, fity pr;s)CZ)ny. 

Je1zcze i tl przestroga ie&t wielkiey Wllgi dla 
młodych, kiedy są w czuie obrania &tanu źyeia , 
żeby · ai~ nie chwiali długo, czego si~ c1t'wyC- i ć 
m11ią; przyczyna tego ien, ii to chwian1,o si42 prze· 
szkadzr. im da przyłoźenia si~ do ia1'ley pracy ata­
łcr, prz~ wodzi ich do straty czasu, k toryby po· 
iyteczi;1ie t1wać mogli, j w wide pokus poda ie, 
ezlistokroć wprawuie w sm~11ek i .niwkontento­
wanie.; a dfogo trwaiąc CZ.}'Di ~eh ni.espornbnemi 
do wgzystkiego dobrego na cate życie, iako si~ to 
.cz~stokroć daie widiieć. 

Potrztb11 więc n~mrś'ić się wcztś 1ie wzglf· 
dem stanu, którego si~ q1111z chwrcić, zachowu.: 
iąc iednalt w tey rezolucyi koiadyc}·e, które si~ 
wy.żey ~edały. 

Lecz 

·q 



· Lecz po reuluc)·i rozmyśl nie uczynioney , 
potrzeba sił wystrzegać niefiateczności i odmiany, 
która gonzym iest ieazcn złym, niżeli zbyt wątpli-· 

' we namyślanie sił. ,, 
Niepodobna dostatecznie opisać złt,go • któ„ 

re niestatecznośi sprawuie w młodym człowieku • 
. Crart iey używa ~ teby wprawił vr melancholią• 
w i;mutek, i niespokoyność, a potym w długie pro­
!no.wanie „ ie by go przywiódł do utraty nayłepsze„ 
go t z.li ti życia, i uczynił go niesp"'sobnym do wy- • 
pełnumia powinności urzłdu swoiego 1 zkąd oo 
b ierze pocbóp do wprawienia gQ do niecierpliwo­
ści, do niesmaku · w cnocie, do opuszczenia si! · 
w c~ttcz'°iach pobożnych i uprowadzenia go -
w ielk '1e pGkusy, a cztstokroć icszcze 111·tdzey .'* 1 
wyst~pki. . 

Dh czego Mtdrzec powiedział: źe ten, ktÓ• 
ry nifl iest 1tatc:czny w swoich przed•itwzi~iach' 
podobny 1e&t do ptaka opuszciaiąc:ego sw0ie goia­
dzo: bo 1;1k1J ów pta'k. nieznayduie ani odpoc~yn- ' 
kil, aai be~pi i:c t1;ńftwa lataiąc tl) Hm, to tam,­
nie zna lad s zy gchieby sit zatrzymał, podaie ty• 
cie ~woie na wiele nłebeśpieczeńitw; tak człowiek 
nieatate.czny nie znaydu1e tp~c~ynku • i podaie ths-
sz~ swoią w wiele ·niebeip1eczeńftvr. 1 

C ' Nń , · ł 'l\"iłc tey odmienności w. pofłan~ 
w1iniu, Teotrin ;e 1 i ieźe1 j iey dozo11iesz, wierz 
mi, że hftdziesz citnpiał zł~ n i,; eipiec~ne, i poku­
acz Wttlk;ą. 'C'ZCiltokroĆ to złe iest oa skatao•e gne• 
ch·ów młodości; dla c zego upoknzay się ptzed B.,. 
giem, i proi go iak nayusih1iey, źei>y c:ict od nie­
go z łuki swoit'y wybawił , , i dał d A: atet 7.noió 
umysłu do wytrwanta w wółi swoiey, i -dopomó,t 
wiernie iść u nit. . , 

Di Wd 
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We! p-rzed si~ dobrl! rezolueyą rozmyślnie, i 
za dobrą radą podanym lpo&ob~m, a kiedy powe­
źmiesz tak, nie odmieniayze iey dla lada my­
śli przychodzącey. Jełelić si~ zaś prt}trafi od111ie­
nić poft11llowienie dla iakiey słuszney przyczyny, 
nie dufay swemu rozsądkowi, al_c osób mądrych: 
i wysłuchawszy ich rady, zostawły zawa-z.e w pier• 
wszey twoiey rczolucyi: i nje przestań ćwicze. 
nia, które czynisz, gotuiąc sit do stanu, któryś so. 
bie obrał, aż ,póki za dobrą poradą nie znaydzieaz 
przyc{yny wyrainey odmienienia. 

PRZJ!STRO ' Gl. VII. 
"' 

Nitch trzeglitf" i upatrui6 nieh6lpiecJS ;ńsrw,1 i O• 

/lowiqMk? stan11 1woiego , i niech, p&stamwi st.z-„ tl!csni11 ehron;ć sir tycb nit!'1tftłe,:ztństw, 
, tel'nić ob~wi~zki, i żyć w swoim st-anlt: 

1notliwit, i wedł111 Boga. 

Aźebym ci obiaśnił ł~ przezorność, -i przy­
•posóbił dp pr~dszego namyslenia si~, wyźey na­

·niieniłem o niebeśpieczenstwach i obowiązkllch 
wszyfikich ftanów. Wi~c ni~ m6wi~ o przezorno­
iici lekkićy, i rezolucyi porywezey, ale o .prze· 
zorności pilaey i rozmyślney" i rezolucyi dłu!-
11zego ez.asa, i cz.,fl:o ponowioney. 

. ~cbyś obydwóch tych rzecz.y daka~ał, dwie 
Cl daict rady. 

Pierwsza iest, abyś si~ eodz.ien modlił · na tt 
inte!'lcyą, ··i prosił Pana B,oga, aby cit łaską swo­
łą świ~rą wspomógł,' żebyś uniknął niebeśpie­
ezenstw' które na świecie ci 1i41 przytrafiać bttdą. 
i źebyć pełnił powinności twoie, iako pra~dziwy 
Katolik w 1woiey lxofeuyi, tal.de te obowiązki · 

111.CZO• 
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',z(:zególne, do którrch ci~ obowiązuie. Druga 
-iefi 1 i byś' sobie każdego Mićsiąca dzień obrał ta. 
ki 1 któregóbyś czytał uvvainie to, co si~ m -> wił() 
o nit:be.śpieczeillhvach i _obowiFkoch stanu, któ· 
tyś sobie obrał, a\,>5ś uczyn:.t należytą uwag~, i 
oduowit rezoiucyq Hrzeżenia się pilno niebespie- , 
ezeńfiw twoiey P1.off$syj i pełnienia ob.owijz.ków 
oncyże. 

P R Z E S T R O G A VIII. 

Zehyl si; pr$yzv.ycv1ił' wcześni~ ni4' "wsryd~;i 1i; 
cn~1J, i ćwiczyć .się :w uiey. 

Kiedy ai~ U?.brojsz przeciwko wnyfikim prze­
ukodom przerieczony111, iesz1::zet zo!łanie ie<lna, 
-do zwy,ci~żeoia ·, to idł: nieszcz~śliwy 1en wi1yd. 
ktory rniewae zvvyli częfiokroć ludzie w praktyko.­
wM1-iu cnoty; talt si~ świat poprnt • iż .cnota n.a 
n im nmii::nib. si~ w wilyd i haób~ ,'.a osobliwie 
mi ~ dzy młodemi. Dla ciego, prz •frrz e_gam, ci~~ 
zeb\ Ś si~ p rzyzwyczaił na po-czii.t:ku .do -zwyci~!e­
nia t.:go głup i egó wfty !lu, którr :„;t wielką pnc· 
u.kod~ dc:i z t awien1a. Bardzo pi·tewinia pr2.ed i~· 
J!,i~m, l. ro się wiłydzi słufoy iego 0 i nie tHf).l .ta­
ki ~ h za sług swoi-eh, kTórzy &i~ wiły .cłz1.ć btdą peł-: 
iJlic P.rz.ykH ania iego. 

Potrzeba si~, Teotyinie '! zpreciwiać remu 
wlłydowi wazyfilti.emi s,iłami. Z · począl!i„u &il( ·to 
ty lko z.dai-e trudno, wcześnie potrz.eba się ośw i ncl· 
iizyć, chwal ie dobre, ganić złe. i wolno czynte 
11kcy~człowie:ka poczciwego1 wy!hzegaiąc'lię, co­
by :być miało n ~ dto; to ieił:: czyni~ :ie .dla .porh­
bąnia się fodzi0111. Potrzeba czynić dobr.ee ~ .oie­
jlaJuiłc .sis • ~o 1wiat, ,o tym b~dz.i.e mówjł~ i lu. 

.. P-d ł >4Zil 



dzie hviato'Pi co myślić b~dą, nie uwaza11e nc 
nic r tylke, ie Bóg; przykazuie to, i powionoitS 
Chrzeiciaóska Bogu naleź~ca. Ob~cz tu, cośmy 
powiedzieli w tey materyi w J. Cztści w Roz· 
dziale f. 

., 

P R Z B S T R O G A IX. 

Ztbyl sit thwycil tnot} gr11ntowntJ i pr4w1/J:iw1y ,' 
o nie npboieństwa p6ZlrnegQ ; zrlr.t· 

' tJ./iwego· 

I to ieszcze wielkie nieheśpieczeńftwo, kto• 
Je znaydziesz na świec i e, Teotymie ! na którym 
foftanowiwazy źyć cootliwie, rnołesz si42 omył i c! w 
obraniu poboźności, opusz.czaiąc cnot42 gruntowną 
i prawdziwą, łebyś si~ chwycił pobófoośei fał· 
szywey i zmyiloney, która ieft człfio\r.roq niebe• 
śp i ecznieysia,~iźeli wyfiępek iawny; i który iefi: 
1Jaypo•politszy mi~dzy ludźmi, i we wszystkich 
•tanach, i nawet mi~dzy Duchownemi i Zakon• 
t1ikami. Jefi: l'l:aś wiele rodzaiów tey fałszywey po• 
boźnC?ści, mi!dzy któremi te aą naypospolitsze. 

Pierw1zy ieft tych, kt <l rzy si~ do powierzcho· 
'Wney przywiązuią pobożności, pilno czyniąc nie· 
które spra#y poboźoości powierzchowney, iako to 
2wyczayne iakie modlitwy, iaką wftrzemiężliwość, 
albo poft nienakazany, albo inne qmartwienia po­
"Wierzehowne, uczęczczania do bractw~ i tyll'I po­
dobne nałloień!l:wa , a tym czasem nie dbaiąc o 
iwnętrzne naboźeńftwo ,i gruntowne, to iest : o 
chromenie się grzechu, poprawił wyfi!ipków, umH• 
twienie passyi, zo~taiąc uwsze w iednychte 
wyfiępkach: pyszni t' graiewliwi, niecierpliwi 
••zcz11cy 1i1 1 pIZJWi~zanie maiw zbyte• 

· czoo 
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Jtoziziaf X I V'. ' ' 411' 

I 
C'ZH do dóbr ''Ziemskich, i rozkoszy źyeia, do zby-
tku, prożności, a {:zę!l:okroć do rozkony uiewfiy„ 
dliwych, i do innych g'rzechow. 
. Drugi it!Ł tych, krórzy się wylewaią na u­
ezyG.ki z porady, a zaniedbui~ uczynków przykl!· 
:uoych i obowiązkowych.Taka iefl: pobożność go· 
spodarza, króry nczc;ncza do Sakramentów Swi~· 
tych, bywa w Kosciele, nawiedza chorych, a tym , 
czaoem nie in a ih1<1oia o familii swoiey, i nie da­
ic nauki potneb1~ey dzieciom swoim, nie odwb• 
dząc ich od wyH~pk6w, kiedy w nie wpadi:ią; .ni• 
iłara sitt o zbawitnie domowych, nie czuwa nad' 
ich ąprawaflli , nie zabiega nier .ządom w domu• 
nie 'wypłaca długów, nie oddaie dóbr tle naby ... 
trch. 

Trzeci iest trcb, Jjtórzs1 między rzeczam,i przy„ 
kazanemi, zachowuią iedne, a drugie opuszczaią: 
praktykuią te, które im si~ być zrfaią navłatwiev­
sze, albo stosuiące się bardziey do icił sl~ łonności; 
a apuszeza i ~ te, które im si! być zdaią przytru­
dn~. N=przykład: Zl) aydzie się taki, któryby i 
IH•) moievn:fy krzywdy nie chciał uc zy n i ć bli~nie;.. 
mu w dobrach, a nie ma Akrupułu wydrzeć mu ho.„ 
nor przez złoneczenie i szk.iłowanie . . Jnai brzy­
dzą si~ piiańfrwem, a leią w grzech1111h nieczy• 
fryih. jnsi i>rzydzą 'si~ akcyą plugawą, a bawi11 
si~ chuci a mi i clrkurumi niew!l:y<lliwemi. Dru„ 

· d zy lub i ą czynić dobrze bliir.iiemu, ale nigdy nie 
chcą krzywdy darować. A te wszy!l:kia poboin()­
ści są ft łśzywe: bo kto iedne10 ·przykazania pie 
zachowuie , nie ma miłości. 

Cz warty iefi tycb, którzy zachowui• rzeczy 
z obowiązku, które •ą wspólne wsiy1tkisn Chrze• 
śc ianom, a nie zachowuią i nie czynią tych, któ• 
Je są z obowi.iku szczególnego ic.h ftapu.„ Tak nie 

· ieit 
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iefi to prawcłzivn, ale fałszywa CMift w fr,r· fo· 
źpaym, w Pafierzu, w Ma~istr ' f ' " ' żyć pv.:.u::i-1 
wie, a tym cusem nie dbac .o swó ~ wząd i O·· 

bowiązki &tan\J swego. Jnsze są cnot)' p Ht} iu'~r· 
ney osoby, a insze pubłiczney; i w k&ide•; kon­
dycyi •ą obowiązki szczególne, którrch z.an:edb~e 

, niepodobna, bez ustczetbl\u. cnoty, i zguby iey 
:npełney. . 

Bardzobym si~ rozszerzył w wywodzeniu wny­
łl:kich rodzaiów fałszyw1:y poboiności. Zebym 
łedy ie w llrbtkich zamknął stowa1;h, powiadam ci, 

(Teotymie ! żebyś 1i9 nie chwyti'Jł cnoty pyszney, 
'i wiele sobie przypisuiącey, która pcgardza drn· 
giemi, ni-e zcierpieć nie może , przestrzega bł~­
dów cudzych. a nie pozt1aie włm11ych • . , 

Ani cooty posępoe~' i melmd~blicznev, która 
si~ ·iniewa i n•euźyrą sit . czyni do wszyftkiego. 
przyiemna «Obie, surowa dla inszych, pr~rlką do 
ianienia, a nigdy nie wymawia, c.hociaiby i wiel­
ka tego była przyczyna. 

Ani ttź si'i chwytay cnoty szczególney, któ. 
Ja zkrac.za z drogi inazych, żeby co nadzwyczay­
nego c:z,yniła, naboteńfiwa nowe, s2czególno&ci 
wytworne, które •ą częftokroć skrytey i wielkiey 
sku~kiem prezumpcyi. ' . 

.Ani reż cnory podłey, nikczemney, i dzie· · 
l!inney, która się l'ika, gdzie aię ni~ potrztha . 
bać', a nie boi się, gdzie się potrzeba łttkać. I 
&krupulizuie w rzeczach, które nie są grzechami, . 
a w tyc!:i bynaymlliey, które są bez wątpienia. 

Ani teź przeciwnie cnoty lekkomyślney i 
jlłochey, która pod pretextem niedopu·1zczania 1ię 
wielkiey zbrodni, łatwiuteńko się odważa na insze 
gIZechy. W czym iefl: błąd wltłki : ' be kto po· 
g~rdza mnieyanmi, wpada w witluze bl~dy. Ani 

uoty 



,l 

439 

cnoty nierofiropney i niedy1kretney, która nie ma 
względu na wiele bł~dów obraźaiącyc:h ' bliźniego„ . 
króra .p~uie wi~ce}' złym pofttpowat1iem swoim, 
Diieli buduie dobremi polłtpkami. 

' Afli cnoty ludzkiey i ,polityczney, która czy· 
fli ' dobrze, mftiąc wzgląd ua ludzi, aby sit komu 
podoh_ała, aby ią szacowano, żeby dopi-eła umie· _ 
nonego koilca : słowem , która na 1iebie śamt 
wzgląd ma w f)'m wszyfikim, co czyni. -

Ani rooty, do 'woiego zmiertaiącey pożytku. 
z tey przycz}ny, iź znaydzie wnim&woie, intere• 
1a, i promocyą docze1rną. 

Ąni gnaty podłey i krotko trwaiącey, która 
ulhie u iiaymnieyszą pizeszkedą, kiom przefl:aie 
czynić dobrze, i wzad si~ cofa dla trudności' · 
które upatruie. , . 

liJrzti aię w'zyfl:kich tych rodzaiów cnot, 
Teot\·mie, ałbó 1i-aczey w•zyfiki-:h tych błtclów 
psuiących cnot~. Praco;- okDł/.J wchronieni411i~. ich,. 
a nabyci~ przymiotów przeeiwny(·h. Niech cnota 
twois p~dzie pokorna w wbie 'amey, przyiemna- i 
miła inszpn • cal.e nłcaGohna, to ieO:: ani bardzo 
)>oi"'źliwa· , ani też wolna; pomiarkow11na w swa­
.ich sprawach, b.ez interesu vr p.reteasyuh, któta· 
by się rylko flarała Bngu podob11ć, i dobr~ czy- · 
nić dla 111iło~ci iego; mtźną była mi~dzy prze· 
szk.odami , . i ftateczną w trudnośeiaci1~ ' 

P R Z B S T R O G" A. X. 

Nieeh (·'ę 111/;dy· uma;nia coraa bardDiey w gr1111· 
tawnych .• wlerlS~ i Relitii sentyment~cb. 

Jeszcze iedWi t~ dai~ naypo.trzebn~yną prze­
f\1Gg~.; wiara itfi: g,runtownym fundamentem prJ· 

' boźno· 
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bo!aości, i bez niey zbawieo.ia d•R:ąpić nitpQl" 
dobna. · „ 

Naychie! wiłc na świecie machiny zastawio· 
ne na ten koniec fundamentalny, których się Oneśz 
muz, i dla te~o potrzeb~ ci' w ·łyin przestredz. 
Te m~Eh ny są : niezbqfoość / odszczepirńfiwo i 
rozwiozłoić. Niezbofoość złrch, odszuepieńfrwo , 
11ową wynayduiących Religią; a rozwi0złość złych 

· ~uolików. · 
• Nie1bofnoić, iefr to frraszydło, (o) które na 
samego B,>ga biic, puztz'k' otwie ia O li. 'nieb~, U• 

7braia ci~ przeciwko N"yw· iszemu, buntuie si~ 
pr!eciwko St„orcy, hby słuiyło il:woxzeniom, ti• 

· •iłuiąc wyxagowr,ć z serca 1woit!go seorymeota nay· 
, łwiątobliwsze i n1ynie1kdytel1i1iey1ze, które ila 

:nim wiara , !czum , i natura wyryła , aby tym 
wolni•y popućciło wędzideł namiętnościom swoim. 
i z mn:eyszym ugryzieniem sumAienia. 

Odszcz~pień1two idzie za własnym rozs~d• 
kiem w materyi wiary, wyłamuie si-ę z iarzma 
Iościoła Swiętegit K11tołickiego · 'Który im KIJ• 
·l111nnf i twitrJ»f ,„awiy, którego J,ramy piekielne 
f1,ir zwyciężą: według obietnicy Syna Bolikiego, 
który nam go przykazał słuchu!, iefeli flie cłice• . 
my bye miani za Poganow. Tak dalece „ źe kta ; 
nie uz.113 Keścioła Swittego za Matkę, nie bę1hie 
.mógł mieć B·oge za Oyca, iako Switei Oycowie 
mówią. . , · 

Rozwiozłość złych ' katolików, dQtiaie im ~_po• 
cobów do utrzymania i poilch!ebowania wyfrępkorn 
swoim ; ku&ząc ich, aby roztrzą1ali prawdy Bo· 
akie. i sąelzili o nich• według ro:rsądku ludzkie. 
go, który s i~ myli i w 1:1aymnjey1zych rzeczach: 
a p1z'ez tt w0lnolł, wpraweie ich w w~tpliwośł : 

a Z Wt· 
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• z wątpliwości, w złe sentymenta, i w błędy 1 

taiemne i skryte,' ktore ich prowadzą na 'z.g.ubę. 
. Te. 1ą trzy s,traszy•dła, Teotymit: ! z któremi 
sit masz obawi a ć zpotkania •it na świecie. CJtrot\ 
•i~ ich, i miey w nienawiści i obrzydzeniu, ia· 
ko pitkielne plemię, i znazę narodu ludzkiego, 
unikay prze-i temi wazy'ftkiemi, w których ie upa­
\rzysz. B~dr; !tu/zie, mówi Swi~t\• A postoł, mi· , 
l11iq,cy tlebic s11mycb, ptl'ni p6~ftlliwólci , . i pyszni , 
lilui:niercy , źli, rodoszy brzydkie bardz!ey mi{u. 

i9cy , t1 iŻ rii B ~g 4 , i ty eh sJrzl!Ż sir. ( 1J) 
Miey za ' n , comylną prawdę, ie o nic bić sii 

llie m~sz, i źe nic nie ie{l; trwarlszege, nad Wia-
' rę Swi~tą Chraś c i r. ńską ·Katolicką. Ta wiara tak 

iefi: niedoś ,~ igła w swoich taiemnicach, tak ozy­
fia i świ'ita w swoi ch prawdach, wsparta tylą do­
wodami, przepowiedziana od Proroków,ztwierdzo. 
na tylą eudami, zaszczepiona krwi~ Męczennikow. 
obronioBa .od t\ lu uczonych, i Swiętych osób, od 
iylu przyięra ludzi, trwaiąca od tylu wieków, ni­
edy eie mogła być n~ dwer,ioo~ ani prześladowa-

• ai11mi Pogrn, api błędami Heretykow, ani złym 
życiem K~tolik(1w . (p) . 

P1 tym wuystltim , m'ówi J.11gustyn Swięty, 
( f) bęiziemy.ż wątpi~ zm11w11ł mężnie ; be/pie. 
unlt na (a11it Sw 'ętego Ko'ś1iala? k1Jry wedft1g 
,'ł4JZ1ł•ni11 c11ł':g1 lwi!ltll oi Aprntol'ów, aż do tycb 
u.a.sów pr:Jez n11strpstwo Biskupów i Jl11stt1'zów trwal' 
zn·sze z boniretn w polrzodku t1ieźliczo1;ych ol •. 
szc:&tpieńców , którzy nlł nit'go szczekali ni.epjtr~t'· 
linit , ; których ,cawu;a- potrpiano , częlcif ro:dfl·. 
ki1tn s•tn,g9 l1u/u, cl:.ęlcif pow4tf K1ncyltiów • 
cz;ltif mori c11dów. Nit' wóciri 11znał ieg~ Ko-

i Jiio· 
(o) 2. Tim: 3. (/) S. Aug: lib: J.~ , utilit.it• is:t• 

''"'' ,;"" f11m11. (1) 1<11111 ;;u,"'. 



Jcioflf, iest 1k11tek .,.,iell:if J 11ie;lbo~n11-i, ~ st. 
cbwale:t py1hy, na przemożenie umyałów na}'kło-
tliwsz)ch. , · 

Dzięlrny Bogu, że cit przyiął Dl łono Kościo. 
h ' swego Swittego, m'~Żo~ i !htecrnie na nim 
a.mt,1way; nigdy nie odfl:ępuy Oć uki tego wodu 
niepmyłnego: bąd z poshiazuym Pafrerzowi' ie50, 
i navwyhzey głowie widomey Oyw Swiętemu. 
T0 ieu drzewo, k,.tc>r~go sit pt.iszczać nit; dy nie po· 
trzeba, c hcąc sit Ghwycić gałąiek : Lecz p~mi~ray, 
iebys docbowd ·wiary. iż żyrh dobrze potrzeb~, l:!o 
skażenie wiary, iest skutkiem grzechu Z11lec11m 
d nt!li w1•y1~ko. , mówi l'11wel 3· io Tym11tr11sza , 
iJ1byl sir P' tr1I mtż11i,, uchowuif·: wia„ę: ; do· 
lire mmiesi1, l-t/J„:o niektarzy odst'lpiwizJ, morn• 
1dod1·11-1tli („) 

l • 

"' P R Z 8 S T R O G A XI. " „ ... 

l'otr:u/,a , żebj sir mlHdJ 11v11ntow11{ mopn11 w pr11. 
~·tłach c;J;nsc-ści•ń1kich , pr:.e1:iwnych pr4wh• 

\ . 
/wiat ,'Ił)'"'· , . -

Nie dosyć, iest być ugr.intowłnym w grunto­
wnych sentymentach wiuy, potrzeba ieszc:ze l>yć 

. 11grunt0wanym w prawd~ch obyczaiów i życia 
Chrz.eściań1kiego. Naywi'iksze niebeśpieńo?eHwq, 
które znaydziesz na świecie, iJ!at sk aż.. nie umysłu 
Piaxymami fałszywemi świata, cale przeciwnemi 
prawdom zbnviennym, któremi gdy 1i~ 'rozsądek 
zkazi, nie podobna, żeby życie i •prnr:y nie zka .. 
ziły iit cale. 0'1auycie w B11bilonii , _mówi Prnrok 
Swięty Jetemiasz d1t Zydów, pisząe z nieweli: 
JJ„jkdw :<j/oty'h i sre1'rn1ch, t• tl„w11idt1yfi , i 

• k4· 
(r) 1. Tim:s. 

{ ... 
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''k.1mitn'!Y'l; , 'ktdrycb mł1ZfJ, nił ramionach , żeby 
1ostrt1~h miJdzy nardy ~ uJi:ili. S1rr;,•żc.Je się' , że­
byśc ie ich x: ins:umi ni,e c:tclli. W1dz~c w1ri· ltJd 
ws:r.ędy czc.v1cy ich,: 1116wcie w 1en11eb waszych : (1} 
O P. nil>! cie,bie samet"' czcic potrz1b11, To ci ' 
tylko mówię, Teotymie ! ob11czysz na sw1ecie 
ludzi kłaniaiących &ię bałwanom, to it'st: ul.l­
kaiącrch rozkoszy ~,bogactw, prożnosci, idących 
za poduszczeniem ciała t i na·miętuości ie'go. o~ 

/ baczysz ·tam występki w poszanowan-1;1·, contę w 
pogardzie. Naałuch:asz si~ maxym stomiący eh- się 

' do skazy, ~tórą czart na świat ~P.row~dził. Nie 
d11y'źe się zknić przykhde~ wielu. I_ dla tego 
miey przed oczyma dmznem1 prawdy Chrztściaii· 
skie: te są prawdy \'Vieczne, ktorycb świat nie 
chce poznać, i które · ait nigfly nie odmienią. 
,Wbiy ie sobie weześnte w pamięć, 'ie'byś sit do 
nich uciekał, zapatruląc sił aa ·priy'khdy i . fał­
szywe maximy światowe. abyć były teguł;i pe .... 
woą, według ~kt6rey tyć 111asz. Z tych tedy zna· 
czoieł·sze wyp'tz~ ci; a prolZ~ ie pifn" i często 
u.ytał, 

R O Z D Z I A Ł XV. · 

O Prawdilth Chrz1/1i1ńskich. -

I PRAWDA.. 

Ze ni1 ie1telmJ ttwrm:eni .J/11 żyol11 tel'4Ź11ie71ase11, 
J1r:: tlJ11 ńieb11. 

Puwda ta iest niezawodna w Chrteściu\· 
ttwie: iź ieat ieden Bóg„ j że zgoto'Rd nadgro• 

(s) . B1rucfl. fi. 
clt 

'• 



' ~ . 
dt wieczną dla tych• ktorzy niu słuią. Ze iy• 
cie to, iel.1: ptzeylciem i drogą t któr<J pow.: oni- · 
śmy dążyli do żywota wiecznego. Ni~ mamy 111 

rnieszk•11ii1 staleg• , mówi Apeslof, Ilfa szuka"'y ;„. 
s:r.ego • lttóre tlllm iest z1otow11nc. Zdhnów sil( nad 
ta pierw•z'} pr11wdą, miły Teotymie ! hb; ś ią do· 
brze poiąt-, i miał ią przed oczy m11 "dmznemi, 
łako naypierwdy fundament życia Chrzdciońskie­
go • Wttdłu~ którego muz rozporz~ctzać wszystkie 
sprawy twoie •. 

' II. J.> R A W D A. 

Zt •1'awi~i1 i?st rttlJWifkszey w•t:i 1pra'!ł'f 1 kt6rf 
•ieć moiem1 w t1m życiu. 

Ta prawda wynika i pier'wszey; bo ieżeli 
!ycie to• iest tylko przeyściem do drugiego lep•ze • 

. go 1 idzie za tym, jź 08fWifik_~A spr~Wa nasz ~ · Yf 

tym życiu śmiertelnym ieat • abyśmy sobie 11 beśpie. 
czyli to życie, które,bfi„Zifl trwa!Q AA wieki. J~­
'na n~tc:e iest 11trz;~bna, mówi s.·ima prawt/11: .n• 
" sit prz;1tl11 ul'owitkowi ca/1 lwiat pa~ys/rić, • 
f/ustlf ~~if · 1fr11eić ! ( t) • 

III~ P R A W D A. 
.. 

że· :&h1wiHi.t iost1Jpi6 nir1potlobu , J,,·z truilnoiei 
; pra11. 

· Tego iednak niepodobna wyperawado'!Vae lu• 
dziom , a z tym wazystkim rzecz iest nieomylni. 
Syn Boski iawnie wn:ystkim C,hrzesci11nom mówi: 
(11) z,· Królmw~ Nitii11łit, tW4il ci11·pi; i i1-

j~/i 



lt.o&tl11:i11l XP. 

żeli kt11 „rhei t•yf! za nim, totr•eba, ~ebj ••· 
trZtd si~ sitbie 1ameto, i msil kr%yŻ swóy :il• 
br.1ma iest ma/a , i d„@lll iest ci111na , któri1 trowtJ• 
dx.l do Ńieb11: i miłft1 iest talei1b, któr11y go d1, 
S!fP" i f, (w) Zw11i te słowa; na drugim mi•yaeu 
woła : Usil11ycie wniić /rsn& ciisnf b„am~, i:ap„11-
rwdę t~win.!;;rn wam. iż wieltl bęili:ie 'hci11lo 'M•nilł, 
" nie b;JI} m~gli . (x) Ta piawoa, godna ien wiel­
kiey uw2gi. Uczyń ią Teotymie. ! :!cbyś siłfOblłdtjł 
~o zwyciężenia tn1dnołci, którcć 1i~ q.agodzę 'lf 
drodze cnoty. · 

\ 

IV. P R A. W D .A. 

Ze nnypierwu;e n111z1 1t1zr4nie w tJm ż7ciu łyl po• 
wiano , pod()/lai tit Boiu, ; ŻJ6 w l11sr~ 

ie&"· · 
/ . 

Jedyne to iest, i prawdziw~ s.zczęllcłe czło• 
wieka w tym życiu, podobać sit Bogu Stworcy 
&woiemu, Panu, i naywyźszemu dobru. Szczt· 
śr.ie, bez którego wszystkie ·naywitkaze dobra, •t 
ostatniea.I mizery1mi, i którego .Apoftoł Syvięty 
:!}•czy iedynie w1zyftkim swoiłD ukochanym u. 
ezniom, i Chrześcianom. (y) Nie pr1mtait, pra­
wi , medlić 1ir ~a w„ tlo B•t,11', i prosić,lP, ieb' 
wns nape{Rif p0Zt1ai1r11 wcli 1w~iey , i dal w11,,. 
'łł'1zell.:f nup/„ość ; wy„os11rnienie du1h1w11s , ,i i•;r 
ścJe si~ gq,dnie 1pr.twow1li , we WIJ&JSt~i„ m• 1i1 
p1dob.si1c , wyJ11w11i~t pożpki wszelkie/I tlobr7cll 
ucz.,nków, i płm~•j11ifc 1ir w to:i•aniu Bog11. Gdy. 1 

by Chruścianie wierzyli uy prawdzie, chronili­
by sit bndziey grzechu , niżeli imierci , Wl'Zel• 

kich · 
(w) M11tb. it5. (z) U.1. 13 . (y) ('1los. 1 • 

. / 
'• 

' 
~ ' 



liichby szuluH •posob6w, aby ait podobali Bogu, 
i żyli w bace tego. 

V. PR A WD A. 

\ 
Zt nit •oi" nikt być w t111c1 B~~'J , nie m.1i~e stit• 

tttzatgo pr:i;edsięwzitcitJ , nigrJ1 „;e dr11ż11ć 
. Bega t.rz~elum lmiertelnym. 

Na tym. przedsitwzięciu zawi ~ łlł praktyka 
wielkiego P1zykazania; które iest miłować Boga 
nadewszydko. bez cz-tgo niepodobna podobać "" 
Eogu, i być w łasce iego: bo kto nie miłuie, zo­
frtie w śmierci . Nie mo~t:Ja z ~ ś miłow a ć Boga bez 
tego statecznego przedsi~wzitcia_. że go nigdy ni~ 
chcen obrażać. J1ieli ' kto milnie, mówi . Syn Bo- ' 
ski• Zllfbowuie Przyka:i:11nit moie. Kto ni.e mii1Jie, 
slów moicb 11;1t ,;aehowuit. , . 

VI. P R :A W D A. 

Z1 1,r•ub i11t nlJJWięks$ym zJym. kt&rt si; mo$t 
/r:&ytraftć , ezfowiekgwi. 

T.en czyni Bogu krzywd~ t 1k wielką, iz wy 
wszy,cy razt:m 'ludzie i Ani.>łowie Bogu tłJdgro­
dzić nie potratią. J;>rzywodz1 Cztowieka da tma-

- ty ładu Bożey i nieba, na wif'~i; osadza go w sta­
nie potępienia "iecznego, czyni go niegodnym 
wsz)'stkich łask potruboych do powstal.'li l: z tego 
vpłakanegg su nu, w którym go Dog może spra­
wl-edliwill zostllwić, iako 'z. wielu czyni. O Boże::! , 
znayduid ci~ złe na świecie, którtby si~ mogło 

' ptirownać temu złemu? czyż podobna, żeby lu· 
dz ie iak mało Q ni>111 my1Heli, i pie obawiali ' i.t 

- u)\ 

I 
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tak itracznego złego? a ty ,T„otya1ie: myśfozfa 
o nim ? ftrzeźesz_że się go we WSZ}'•tkich sprawach 
twoich? 

Vll. P i\ A W . D A. 

Ze n#1wi(-k1se nieszrzę!cit · iett, 11mięriic w gr~ed11 
śmitrttlnym. 

To ie1t niencz~ście nad nitttzcz~ściami, bo 
grz11ch iest początkiem nieszczttścia wi~cznego ~ 
z gir bll wa~ystr<iego dobra, źrzodłem wsiystk ieg-:1 
złego, a to bez powstan1a „ bez oachiei źadn~; 
słowem : to iest potępienie wieczne. Zeby,ś poi:tt 
to nieszczęście, zważ, i11źeli l,DOŹ~,z, CO to iest U­
'ttl\ÓC Boga? a to na zawsze. Urra~ić nitbQ, ·a to 
na wieki1 bez keńc11, bę_z prze&ta11kŁ1, bez pocie­
chy, bez nadziei : zawsze byó w zapalczywości, 
w rntpaczy, wpadłszy w t42 niencz~śliwość, mor 
gąc ~itt iey uchronić, pogllrdziwszy tylą h~k~mi, 
utuciwszy tyle .apaso.bów zbawitnia si'i· O l'eo­
tymie ! c1.'yi podobna, foby& ty, p:>myśliwazy o 
tym nieszcz"ściu, nie uląkł sii go. 
I . 

VIH. P R A W O A. 

Z1 to sits#c%ęlci1 prsytraft„ sit wielu ; i tJ• 1 kt!· 
rs1 o nim naymniey rnyllfJ. 

Przytrafia si~ to nieszczęście wsz3stki11l ty~: 
którzy nie mai11 czasu pokutować przed śmiercią, 
albo •ai:tc czac, ni~ zup,ełną czynią pokut~~ albo 
nie rak uynią , iak potrzeba, ·gcdy umieraią, niCJ· 
1uiąc dyrpozycyi pottzebnych d.o zbawienia. Dla 
tego S}•n Boski cz~sto nas p1zut1zegał: (.c) C:i11r 

- rii 
(:s) M11tb. is. Ltl&.-u, 'MJJrc- q. ; 



"';', mitJcie 1i; •• 11tr,ż1111ści, ~' nit wie ci', 
. kiedy czns /Ńtyidzi1. N1t wJ1tie dnia•' ani gądzi­

rty: bidźcie %aw1.t:e getowi, b(J kietly tit ni.e do111nie­
rn11cie , tr:.yidij. Co mlwię, tł) wszy1tki111 mówię, 
&ZtlJCit. 

IX P R A ' W n A. 

Zt p~trseba myślić c~;sto o śmierci' , o 11:/,;it, ; 
o wietZfl~łci. 
\ 

Tel'l iest nsvwi~kszy sposob uchronie~ia lit 
tege 11ieszczęścia tak pospolił,..~a. Kto by pami~tał 
na 11111 Boży, bałby si~ r:c pm'z,c:zać grzechu, 
:albo w nim zostawać. Whha to iest przestroga 
.Mędrca, ktor~ ludzie pow i noiby n-i ć nisushnnie 
'W. świeiey paniitci: Wt 'M's~y1tkich 1prawa,b two• 
;Gb P'mięt11y na ostattczrzt t'IMl!CZJ, a nigdy nie 
:&f1'ZtS1'JSZ. (a) O tym iednak młedź bardzo mało 

• myśli. Myśl o tym, Teoty~b ! żeby pamitć na 
s~d Boży odwo~zita cl~ od obrazy iego. 

X. P lt .A W D A. 

Ze 111zrtb• B'I" 1f11iyć dJa nieg• samtt,o, i• hif. 
f?ści icso. 

Lubo pamitć na śmierć, sąd• i- wieczność, 
ą pótłfo• i potrzebne do nakłenleoia nas do cno• 
ty: z tym w1zyst~im nie potrzeba •it nad tym za. 
ftmawid. Podł}rch to tylko dusz iest własnością, 
l'7.ądzić sit boiażni1; lecz dusze szlachetne słutł 
llo'gu z miłości, i że god:zirn i(st miłości, poS"Z.a· 
n owania, i , ustugi; boiaźii i est dobra 'ale potrzt· 

· ba, 
(a) J!ctl. 7. .• ' 

,• 
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ba, ieby nie sama była: potrzeba 1 !eby miłC:Sć 
ko n.cz yta• ' co boi3źń pocz~ła. Ah ! . T ftotymie ! 
ezyliź- podobna, ż e by · dusza <'l'zlachetna inac.zey 
sluirła Bogu a lilie z miłości, od którego ma wizy­
s1k 1~ dobrn , li t 0 r~· cJ.i zaiywa , i od , którego 8ił 
ap&idziawa wazptkiego, czego żąda? ,' ' 

XI p ·RAWÓ.Ą. 

Ze PFJfrzeba '!!ieć rigufę sprtZw naszych, i · ż~ tl 
re g ufa powinr;a bJć praw; Boskie, w~dtuz prE,­

ltl 11du i ft&llki Chrytt11sa , nie wtdfr1g świf4ta, 
ani na przyU11d im~yciJ, .i wedl11g zwr 

c:tai11. ' . . r 

Jed to prawda na}1pospolitsza mięclzy ludźmi. 
i! t11k czynią, iaJt i drud~y, przytaczaią za UC}'e 
ich eprawy, iż ludzie tak czynią, że ten iest 
zwył':z.ay\ źe tecy tak ·_•obi• -pos tępuią. Ta pra• 
wda iesr zła, fałszp•1a. i .ni11btśp1eczna . Ludzie 
ni , są nuzą regułą, ale B0g um Swi ~t rest' peł· 
ny bł~dów, ludz:ie mogą s ię mylić; Bóg' iut pra­
wdą samą: <;>B nam dał praw<l, aby nami rządził, · 
,zesłał Syna swego, a t. y naa nauezał, ptz:ykazał 
nam g() duch.~: lp,1~1m 111:ditr!. (b) Ta if~1t' Il~l'ł­
b, według · kt6•~y apr!l\'Vow11c 6ię · powirmiśmy. 
Ni,c/, ti, mówi Hit!ręn,im Swirry, t1it! iii E.a mno• 
1twem bf1dzt;cym , 1 którzy uę być Uczniami ?""" 
•wdy uzn 1t i(J~ WsJJelkit! btlpircimhtwo ie1e" z11 tym 
iść , ltórj 1<.~ekf 1 ii 4m J„o ~ f , praw.il} i ż'>.cii:m ; 
r11id! się :;saś nie myli, kto si; trzyms pr„wdy. 
(c) N 1 ~ r;tOH1,Yc1e s ię wift:' oigJy do świata, ani 
do zwyczaiu, ani przykładu inszych. I we 
w 1zyatkieh wu.zych spuwach nie mieyeie wzgl1~ 

Er. d~ 

(b) M11t~: ~i· -(r) Ep.istolit 1rl Cd1ntl11111• . 
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du na rozf!!dek ludzi , lecz na prawo Boekłe, i 
Naukę Jezusa Pana, i Kościoła Swittego, któ. 
re,o' nam przykuał ducn116, i iść za nim: i ni'c 
nie ezyńcit, coby sił- nie Śtosował<i> do tey reguły 
nieomylney. 

' 
XU. P R A W D .A. 

Swiii' sit tn7Zi w: ws~yrtkicb tw1icb lftli1cb t prt1 _. 
wJai;b. 

Łatwo ieat dowieść tey prawdy ptzez wno· 
szenia. Swiat zakłada sznęście nayw~"ksu: w bo· 
gactwach, prav1ie ich chc1w1e, o nie się navbar. 

, dziey stara. A prawd,, iest nieomylna, że boga· 
•łwa człowieka nie czynią s~częśliwym, ie tzt· 
stokroe •prawuią wielk~ tamli ifo zbawienia, ił bo· 
gactwa prawdziwe są, osiągnieni·e Boga. Swiat ro• 
zi:unie , ii nieina~z wi~knego ukontentowania nacł 

; t,., , które ~ię bierze z lilk ontentowa~ia zmysłów i 
I z osz.y życia. A prawda ieat-oieomylna, iż pra· 
wdz1w•. ukontentowanie zawi1ło na enode. Swiat 
za, i·da ho or na wielu rzeczach, które nie ·~ 
godne pon11nowania, iako to: na estymie, repu· 
tacyi, go.dti0'ści11ch, rangach, i respekta!!h łu· 
dzll cb. A 'pr~1wda i'est nleoroyłn•, iż prawdziwy 
honor z!IVvid na n1ocie, i od niey ieat nierozrhiel· 
ny. Sw1at m~zt,...o i c.d wagę zuadu 111 niedatO• 
waniu krz~>wd, i n1 maiezeniu 1it ic:h. A pr~wda 
ie11t nieomyh1a, ie D!fiZtwo zaleiy n! darowaniu 
krzywd: alb~ż to ~yn 801ki nie miał m!ztwa, 

- kiedy sit modlił na Krzyiu na awoich pneślado. 
wnikow?, i oniylił ai1, kie~y przyl<azał miłować 
aieprzyiuiół? Potr•tba, t~bJ 1,d·en~t dwóch sig - ~ - ,„,. 
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Olr-;Jlil, raów' SwittJ Btrn8rd ,~Albo SJ" Bo1łi, 11J· 
bo śwint . (d) Syn zali Boski i·tSt iat11ą prawdą, 
któ rii ,j, n•e myh. Sw1at ,j~ wił4 myli, ktpry 
:błądzi we w•iyttkji:h prawdach awoicb: nie świa· 
ta w1~c ,potn.eb.a aluchać ~ di: Je,zma Chryuu1&. 

XIJl. P Il A W D A.. 
i' 

jż ,potr.zt~ll p-og11„Jrsa.ć r%e,R;ami siem1łiemi, 
j.eby przylgt<fĆ 1~ree111 Jio B 'Bil· 

• Tak miły Tcotymte1 bo wszy1tko •~o ieat na 
tym iwi.c:i~, proźnf)a.ć ie1t. Nic 4'litman gnu1tQ· 
wnego„ tylko B"g, i w Bogn. Proi.110/ć Jr•· 
:io1śd, ; wzyrtb /rÓŻ111lć ~ mówi Mę<ln:e~. Co· 
kolwiek. ua nim ieatł nie- nie ie1t ,0 ws2.ystk.o oto 
przemiia • ialrn cieó i dym. Dla czego mawiał 
L'lwi~·ty Apouoł~ (e) ze ,wszvstki.emi .temi .rzecz.a­
-mi .g:irdził, iakó goeiem ~ .Zeby pozy1.kał Jnu1a. 
Chrystusa. 

1 J: ukocn8'lly Uczeil ieio wo}n na wu.ystkiclł. 
wiernyc·h: ,„Niechcieycie miłow.AĆ świa;ta „ i 1ze• 
.,,,czy, które na rai111-są. ICto miłuie świet~ .ai.e m,i~ 
~,łoio BoJ?,a. .Bo wszystko (l,O iett na św:\cle ., ,po-

. ,.,źądli woscif aiała iett 1 i .pożącfJ.iwo.Śc!ą -OC'ZO , • ;i 
.,,.p ~ chą iy«-i11. Swiat prze111ii3, i poźądbwo5.ć ie­
.„go. (f) Ob.ieray.że„ dQdaie Augustyn SwitttY. 
s.ar.bo rniłowa:C .rzeczy doczesne ·i priemiiaiące z 
„:,cznitm.,, albo m'iłowa:ć rztez y ,wi.ecZoae, .i .<!:1·.c ' 
".Jw i.ecz.nie .z J3ojie.m :"{g) 

in ROZ-
(J) S1m11. J. ;r, _N ni11Jur1. (e) At( Płil . ~ . 

<f') •• i ,oan. ~. (I) r,fłh, „,1 ,;1> Efr>St-r 
~RllJ.'11 l<J#fl! I 

•i\)~ ./ 



:I O -Z D.z'1 A·ł"' , OS TA T N I. 

O wytrwaniu w t,/obryrt:. 
I 

f Ta iest, miły T~otymic ! oat~tni11 przestro­
ga, kto rqrl. da~ na dofk •:i n łą nauk~, która oraz icst 
naywięki;za i n~ypotrit bnh;}'RZ!I ze ws1.}stk ich. 
Na ni~ się nie pn) da r~z. 'urhc 5ię dr~gą cnoty, i 
i~ki w niey uczynić postęp~k,, idcli sic; n>e ttwll 1•1a 
tey drodze d do końra. Tr-.łanie a lbo 1tateczn0ść, 
koron u ie dobre życie, i zuługuie ·na m dgrooę; 
ta sama dokonrwa wielkiego dzieła zluwjenia, i 
daie pocqtek ucz~ściu nuzemn. To iest witlkie 
szc.z~ści~, być wiernym bekom Boskim \V mlodo­
_śei, i tr~tić w cnocie zabieraią~ si1' do i~k\e~o 
stanu :iycia; leci. ieH wiellu ni ei;zcv;śliwdć, ki~ ­
dy •itt zapo~ina wielkich obowiązków, które się 

, ma służenia Bogu, i 1~a złe zaźyw11iąc łask z m1-
ło;ierdzia iego wziętych od niego , przychodzi na 
koniec do teio oi 0siczęś'iwie, że si12 go ocłst~pu­
ie, aby si'i utlało za oieprawCJścią: O! Teoty'­
mie, zważ dobrze to nieazc~~ście:' „Biada tym ! 
,,mów) M'idrzec, (h) któny stracili ~tatecznośe, 
„i odatąpili .dr'ogi cnotliwey, żeby zkrocz.yl~ na 
,,drogę nieprawości! co czynić b~d~, gdy Bog roz- . 
„ trz~cać będzie, i roztrz~ś n ie ich zycie ?1> Tak, . 
T~otymie ! co otlp·,wiedzą w dzień straszliwego 
Sądu Iloż.:go, kiedy ibi pokr.:ie wielkość i mnoatwo . 

' luk, 1woich, i pocznie wyrzui:ać na 'oezy niewdzi~­
czność, niewierność, · i ).'1.iufoteczność' w służbie 
lwoiey? śl tpotę, w ' iakiey go odstąpili, tego, któ­
ry ieit źrzodł-em wnystkicli dóbr i sam A u torero. 
zb11_wienia? „Nic lepie~że9y im było, mowi Piotr 
, 1Swifity Apostoł, ~eby-, byli nie w,iedzieli drogi 

/ / 

I (b)- Ee&l: &. 

„emo-



' .,, Rozizial ostJtni. 

,,crloty, nifełi uznawszy, od1tępować tego, które 
„ ; m p~daae by b, praw:1 Swittte~o ?," , 

R-'CiCZ' ie1~ pi!wna, ze życie dobre młodcści 
ieGt ńnypotrzeb.1ieysze, żeby się przyszło do do~ 
brtf.,O końca, i cz.ęstGkr ć do ni~go ncz~ćliwie , 
Z?.pro~adza. Ale td ta.ki• rzetz iest nieomylna, 
i~ sifł go widu nie trzyma, - Że si! czitstokroc 
p'izyirafi1 ludziom t::>, C!) się widzi i upatruie w 
druwac_!l, kt6re piitkn~ wydaią kwiaty na wiosnę, 
a żadnego nie przy,·oszą w iesi@ni poźytku, i owo­
sów Zddn1ch . P .~mo Swięte wyst'a'w~ie nam wie· 
le ptzykladbw tych, którzy całe życic swoie cno­
tliwie prztpiedzi!i, począwazy żyć cnotliwie z mło­
doilci; Aie td nam w rst~wuie nit1które przykłady 
tych, k rórz y, nie wytrwali, ~br muczyło lu~zi • 
i~kio.: wielk.it m1e~ pówinni staranie, źcby się 010-

ż łie utrz}imywal1 na zb:1wl~. naey. drodz,e. 
M11mv tey pPwdy wi<·l\i dowód z przykła­

du Jo~•1t. Króla, który cz~sto cy,.to.wałem, ktory 
iyiąe cnotliwie z mtodości aamey, aż eło .+o. Ro­
ku 1 wi~cey J wpadł nieszczęśliwie w balwo~hwal-
1two. 

Przykła~ zaś Salomona ii1t s~ranny w tey 
materyi. P.rna tego B6g udnrował był nar'. zwczay'" 
ne'm'i bakami / w młodbści. · Wychowan~ był w 
cnocie za nicwypowiEidzisnym staraniem'Rodziców 
swoich, 

1
iak.o sam o tym świ1dczy. W młodośGi 

swoiey cale byt · Swięty i doikcmały, iako migdy 
ni~ b;' ł po tym ·Bóg uczcił go rozmową swoią z 
i..1i.m, daiąe ma poiwolllnie, żeby go prosił o co 
chciał. , 

·w tey wolności pro11zenia, tak biądry'm był 
i cflotliwym, iź nie prosił ani o bogactwa ., ani . 
o rozkoszy, ani o :z.aszpzyt, ani o ż11dną rzecz, ' „ 

' ' . , 



ktorey zwykli młodzi tzlilkać z wielkil!I pragnrł'-
11iem • leci tylko o cnatę _j mądrość . 

To ob anie tak si~ flodobiło Bogu• iź mt1 
dał mądrośe, kroraby pn:ewyźs1uł8 mątAro&ć w'zy. 
1tkicn lu'd.zi, którzy byli 1 i być mi~li po nim. 
Tak wielką ob,arzony mądrc&cią't wi~Jm. ą t z-&ił 
łycia przeptdził w w-ysckiey świ~tohliwcłc1 i cna-

, eie, miły Bego , i na no wany od Judzi, któ rzy ze 
w1zy1tkrełi eziści świ a ta z i;tomułzali sit sł 1 c hać 
mądre lai iego, gdy rządził ludem prze1hiw '< }''1it 
1pe-aob1111 1 i ćwiczył w dut9ie Botey mądu:01i 
awemi rozmow11111i • i Xię~ami, które napis.at, peł· 
nemi m~droi:ci Bo1ki•y, i od samego Dueha S,. 
drktowanemi. A fO tym wczystk.im • (o T eoty­
miet ktoźl>y temu wierz ył, gdyby Pismo Swięre 
11i• świadczyło; (i)) po w1zystki r h trch łukach i 
Ctldach, mąt llit:pO!ÓWDllDY Wpadł OitSZCz~Ś\jwje t 
i p'ogrąłył 1i12 w 1tr11:u~ey przepaś :i.1 Owo świa­

. tło zaćmiło •it·, owa eadowna mądrośe zwieść do, 
puściła 1i12, i umysł nayszlachdniey1zy mi~dzy 
w1zy1tkiem.i ludźmi dopuścił opanowaćsnee 1woi1S 
miewiasto111 1 utraeił wk~ótce wszy1tkt mądrość cwo­
-ią, i do ttigo przyszedł ~łup1twa • i ź z 01tiił bił· 
wochw1łcą z 1woiemi toAami bahuny czetącemi, 
i kłaniał się tylu . ftołkom, ile miał foa ró!nycfl 
:ubobónno ś·ci. 

o nędzo ładzb r i11koźęś wielK.3; 9 słabo­
ści! o niestatecznohi łud2ka ! ktoi n_ie powinieQ 
ulęknąhit tłgo p1zykładn 11truzruigo? Jeźełi nay· 
wybotńieytzey cnoty Indzie tak eitźko· upadaią· , 
czego sit nie ,maią obawiaó ludzie enety po1,Poli­
tey' i mierney? 'Biitła, i powtóre birda tym, kH, 
ny nie wytrwali w cnocie, i odnąpili drogi eno· 
ty ~ ~ udali •it za nieprawośc~ !· 

Of 
(i) '8111: Ił. . . 



Rozł:t:iaf oswnJ 

O! miły móy T~o~ymie ! oaucn1y,&i~ ~bo· 
iafoią 'i drttJniem spuwować zbawien:e na5ze, ni• 
ciufać przeszłym zasłu~om ll'lszym, a mieć si~ na 
ostrożności, i_ nie d ufać •ołNe. KttJ ro~umill, te 
ttni 2 mówi A1osttil, niech p,;trz7 „ telly nie upQ(/l. 
N ie o tym powi„dz1anl), który za~zął ~ ale o 
tym~ którJłJ wytrwol a$· JQ):o~.a, i1 /J;-t/aie $In&• 
W) o ny. ' · 

Zeb'I uu:rtll teg•. nin~;zrtci•, t1 ipmb, ;:,1. 
oh(, ~'łfJ!' -p,itTJ(j. 

i. ·B11I wiernvm tzafa.rzem łask lłoskich. B'o 
iiiko mowi Swięta Koncyli11m Trv.dent ~k.ie: (k) 
'!fdeli nie h?fz1e na;„ zbywało na u;ce Btl.i!J , d•· 
ł.ońlfZJ W nas B°Óf dzieli Jo!J1·eio, Jwfri z.,1czg/' t • 

1prawt11f" w nat chęć i wypdnienie. 
<. Zyi w pok.urzf i w b-o i ~ żni • i nie dnfay 

tam aóbie, czyni~~ dobre- t\ c'!y n lt i :·· b-o według 
na ·~ki tegoż I Koncyl ;um Swi,reg_o r (l) Lujo 
ws::.yuy p~H11dt1ć p~w:nniJr11y nliazirJię w /9rce P.t.­
"" Bog t, ietlnak k1~rzy ,....,zumieirJ , i11 sttJft, ni1cb' 
1ię str! !U , ż~b:y 1He 11p.uJJi > i ~ boi.łiriig ; J„it­
nie.n, w pr"cach ~ w cz11,ności11cb„ w ia/;lnuźnt1'fh, -

' r 
w 1mJiitw 1cb: pra:ez· ofi.•"Y, posty, czystolć, 11r11-
'1łnli~ ~bawienie sw iie B@ rzie- bęa1c ieszc.ze, olr•· 
Jzormni t/o chwały , AJIJ t,Jka w ni:izi~- chw..11'y , 
r111•itt sit ołswinć potyczki z ciafe111 , 1..wi•ttm ; 

e23.Jrt!lm . W CZJ1" z.wyci~i:smi ~JĆ nic m_ogl[; 
itłeli za laski /Joirt ni-!! rul11ch 1i1 Aport•la „„ · 
'Wil["t'.(O: iż ni6 weJ/(11g ciala ZJĆ p lWirmiśrny; i 

' ieieii zyiemy w.•dlug niego, pomf2i'Jmy : ieipli ••/ 
morzy~ bfd'Ziem) w· soliie ,&tlmu 1pr11wy 1 ŻJĆ, »t · 
tlzitm2. ' 

/ 



ł· Sposób iest 1 pi"cim rzeczy piłn<> .•iie Wf•: 
r ctrzegać. Chroni ć cit ok3zyi nlebt śpie~znych, o._ 

buzy Boga, bo kto si9 nie atrzeie niebeśpieezcń. 
1tw• 1 wpada w nie. t. Nie zpuszcz11ć z gor,co. 
ści ducha, albo sit co prtdzty do niego wracać, 
kiedy sit co 7.pnści. czrli u11tanie w Il m • . bo tQ 

prtdko do gtz1:chn wiedzie. ~. Wrsrrz;egac si~ gru. 
chów dopaazczenia, a między inszemi ~ych, które 
1ą pu:eciwko ob,owiązkom stanu naszego. Ptzpra­
ń! 1i11 ezęJtoX.roć osobom cnotliwrm mylić si~ w 
tey m·erze: i nie pełn:ć powinR0ści szczególnych, 
na ktore nie c:zynią uwagi. 4'· Strzei , ·li prezum· 
pcyi akrytey o sobie Glłm}'tll, którii Gi~ i;iii::z.n11c::rnia 
mi~sza z na0oż.eństwem: i ktora ie1t wie lką dy· 

/lpozycyą dt> upadk11 w występki, i utraty cnoty. 
5. Wy1trzegay sit wielcści rzechów ?owaednich, 
boi te zaniedbane ł w grze h smierrelny wprawuią, 
„Kto pogardza małeml rzecz1111i, mówi M~drzee, 
,,powoli upapni« „ (m) · 

4. Sposób i est , uaminować azęsto stan du· 
szy swoiey, swoie nałogi, skłonności , pa~1re, że„ 
by poznać te, które są złe, i poprawić ie. Na 
ten koniec potrzeba czę>tych uiywaq uwag łli\cl 50• 

b~ umym, i czynić raz., a przyn11ymoiev k~ide· 
- go Miesi,ca, llłbo Roku odnowienie duchi , zeby . . 

nowych sif nabyć do służenia Bogu. Poruoż.ia do 
tego tahae czytal'1ie przes'trog danyC:h wdey, w 
R&zdziale 14 i Praw Chrzd~iaósl<i<lh w' RQzdzia„ 
le H. A n;ikoniet: y:ielki iest aposó!) do nalfycil\ 
stateczności w dobrym, prosić o nią ~ ndziennie Bo„ 
ga. I dla tegoć to 'otrzro1.1mi11 dobra nieoszacowa­
n.ego 1 ~owiedxiał Zbawiciel Jezus: „Jż potrzeba 
~,·czuć i mocłlić się; potrulta zawsze mQdlić się & 

,,1 nigdy' nie ustawać." (n) Aagustyn S. powią. 
aa a 

., {m) Jlfcl: , 1~. (#) M11w 13, Lur:. z3" 



Ro#;,iaf ostatni· 457 

da, iź !t:V laski nikt nie otrz17muie, tylko modli­
twa: (o) I dr11gie K.on.:yJiuDJ. i\ranzykańs\i.it; na„ 
uc:za na;, „iż wierni i Swi~ci maią zawsze proaić 
„Raga, ź~by do końc a dobt•ga trtfili, alba w do· 
„,brym wytrwac mo~. li . (p) . . 

O Teotymie ! iak b\ ~ był . szezęs~ iwy, gdy· 
byś poczl wszy słuz~ ć Bogu aiJ pi~rw~ty c h lat two· 

I ich (l)tl~t i lt8Jał ~ię r Zd)";Ś mń~ł mÓW Ć Cllh 
iyc i ~r ~wo ' e z. r>itwidem; „Boż ci móy ! q· ś. rn ,1ie 
„uezył od młod n ś;i m-0ie11) i ai d0 tych cz~s b~· 
,,dłi opowiadał dziwy two;e, i aż do st1uości ·i 
,.~i~ 1<u z gizybi<rłego. O Boże móy ! aie opuszczar 
,„mi~~'~ 

?o tym wszystkim, móy miły Czytelniki.t, 
' pami~tity, ze życie prze ,iia, śmierć zbliża się. , 
wieczność czeka. 

. Zycie momentalne i at, i na tym momencie 
zawis\a wiecznsść. O ometlcie ! o wieczności! 
;Łoimy ten mo111e0t a słuzbę Bożą, na ałllibt 
Sworcy na.szego, ktor godzien iest wieczney u~ 
sługi naszey. Oddaymy się zupełnie w tym źycin 
doczt!Jtlym .tey czci godney d~brocl, która się nam 
cała daie w życiu wiecznym. 1 ~iechay nigdy nic 
nit: Qdw9dzi nu od służby iego. 

„Któż naaodłącz'y od roikśei C:hrystu111'? mó. 
„wi. Apoatół Swi~ty. ('/) 0. 13ożemóy! niedopu-. 
szc zay te$!,O, ale s.praw z miłosierdzia twoieg.o B.a ... 
tk iego. żei>y serca nasze złączyły się z tohą nie„ 
rozdzielnie, i żebyśmy pełniąc we wszystkim i.wię ... 
tą twoią wolę• miłowali c:~ statecznie w tym ży~ -
ciu, żebyśmy cię też ąiiłow~li, ·czcili l i błogo· 
aławiłi zawize w nitbie, gdzie łyiesz i któluiesz 
11a wieki wiek&~ Amen. _ 

REGESTR. . • 
(•) - Lib. z. Je bona perif; ~. isi. (/) (lr1111. z 

~. 10. {~) R~t11. s. , 
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Zawierai~cych fi~ Rzeczy w te.y Xiąic'I., 

C Z ~ S' C P I B R W · S Z A 

() ER.ń :11, eh kt6reg.o stwy•ott~ itit eR!ł'1wkł· ,. " 
O 1owol'01ni .· do las~i Cbrztw, i id>p ·ohowi1a:kacJ;, I•. , 
O $Jatnofo stt1nn Chrześci1tn.iaa • i ł.-1scf, któ"t 

Bót uyni t1mu, k1gfJ pow•luie d4 t~go S1a·rr11 1 t• 
(,) wi1lłich Db1wi1d11th Ch111:e/ci11nint1 i r,. 
Ze Bóz wycina te.11 1scz7:dlni1 p• ml•ti:&I. • 

, nby il!tnH słui,la • • 
Ze Bóg k.cb1 os~hliwie 111l~r1~, i"'" •/Odlh.s-

15)1• 

,,;, w lwi•Ju~niu i~y wi1!11 /111le • 'z 1. 

· . ~'ci, /ctÓrlSJ si~ "~' fl.tl• i'l d1 'B•~ll w miot/o.- . 
lei. IZJllif mu wltlltf , krzywdę • af.. 

Ja.le Btfg nienawed~i :llley młodr;i • .:- f o. 
Z1po1p1licl1 zbawienie •awisfo J1 ;usu mfvdo/Gi ! (• 
Z1 ,; , ktbzJ się 'cMoty thwycili w m{J/1fci , 

lr'tHif w nity postnlicie; i. A>rz żaaney tr11· 
tlt1Glci w ufyru Życiu itJ do:bowul1 

llo..yotiy ·w tey:Je •11seryi frZ•Z 161"'c~ne /r1'y · 
ftltuiy wyięte i: Pi11n.s S. o tych-. ktrms1 łrri1c 
c"otliwemi w '1flad1hi, taki1miż byli ciJl11 źy-
oit1 rwolt: 11 a11bliwie o ty11h, l:tórZJ jafi oł- ' 
por w wielltiek oltnzJ.'1ch - 41~. 

z~ ci, lttórz1 tit uiali do n11lugt5w w- mfoł0!i1i, 
· /,tirtiJ:o sir tr11Jn11 poprawui11, prJeytr,tj .~ sir·· 

~zrst~ltr~, ,ż1 nitdJ z nich· r..it/ow1tl1if , i . 
umi 141 n1h•i1 i111'if. -

„ Jlr:.yk.lr1d7 na Ro;;JJ:Jitl /'P"~ed~aiłty, a n•y­
l"sóli t11h, .itórzy si; fO/r~wili w wystt · 
/t.111h mlod'Uci, 11lt barli:o z wielk'1·trud11olc'tf fi. 

l'rsyH.;dy o t1cb, letó '*J sir nittlJ „;, !Nrawi-
. li w w11tfplt1~!J tlJJlothl 1i 1w1i1y • f 8. · 

.~ · g witl.~ 
I/ ·:vr . 



O wielkim ~tym t Jtttre poclm/~; lJe JJlega ~„ ,;„ w mfodolci 6J. 
{) /erwszrn zfyftll ,. ktÓrt! im lmie„I, Iiirf 

grz1cb:J, m!qd~.śri ·li:ieltl przyspitm:lfif , • 64. 
Dr11~ie zfe, kt&re si~ trt1fta •tif11 &ruchów J!•· 

p::l'ni 1111yrh w mlodofri: śleł1t6 n11 UMJŚie, 
i z 1tW11.„d::eni1 w ~rz110!.m _ 6'6. 

'Irz~.ie zfe, .zg-uba :Wltlu pitk11jclnwizie1 , 6-3. 
Czw,1rt;- zie p_o;:hlds~ce :.: grzediów mfod~Jai t 

· ~wi9 .ur wy$tępków między l;dimi - , 7~. 
Ze cziłrt wszy1tl:ie, rn:oie 1ily na to loży, "'1y 

mf,lfiycb w z/1 po1trpki wp„awil · 7~· 
Znmkni•n_ie 'J'?Yli Zilk.Jńczenie ug~ WIZJStkieglJ, 

co si<f powiedJSiafo w tey pierw1JSe) f.:•ęlci -- 77. 

C Z ~ ~ C D ll U G A. 

N ,t ezyJn :1S1Jwi1l.s t"awlsiw11 c.ot11 
Zeby kN, n11byf 1noij, ,~winien iey /"ilłfllJ~ 
() rnodiitWit! tr,:eecim 1po11fair/ tlo t111by1;4 t11otJ 
z, potrieba ltoch11! i sz11lt11/ 114uki o cngci1 
O p.,tn;ebie P!lf1rwodnik11 w irailse ""'J• tJ e• 

stbiiwi• pod ci1111 . mltJiolci 
{) Spowi~dzi, 11 n11n„sól • ti1111r11/nt7 

() ::wyc~"Y"'1 'lpowitJzi 
. Rari1 tycz1i1 siF S11wittl•i 
O K 11mm11•ii SwitteJ ' - · , 
tRady d1 dolmto pr~ylflid t:i1114 'P•ń1iiez1 
O Modlitwie /01'1H111e1 '-
() Modliswi~ wieez1rr111 • 
() sf11ch.Jt1i11 Misy S. -
() praPJ, i ~waaiu 1z11111 • . -
O posn4tzlN 1iobiff '""' t go; f,4,/ss11otr•lłt11fłł 

ml~f/J&i , • • 
() uyt11nl" d1hr,ch Xi1sd 
1'1'Złltrtt• ·o dp;J, x,,,ł~c.b 
CJ tlflir1m "111w11aiu • 
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O Na'ftoż~ń11wie da Nay!: M P i S .• '!oz fz 1 ł „. 
O N11beźtństwie do .$. At1i~la Ss'roi•ż, i S. 

Patr,aaa wfas:Jeg11 
0 11bch1Hizmi111 Sw;tJt, a n1obtiwi~ '1Vi cdzi~t 
O pn.IJtfl,,;nolai w Parafie • ~ 7 , , 

CZ :r{s C TRZECI A. 

O przeszk•dach, które o'iwidZIJ 'i odstręc~ai'1 
rnl?dź od t•@ty -

Pit>rwsza 1r::enskot/a t/q 1.~„bawieni.J m{odzi, 
niedort1Jtek na11ki 

Dr11ga pr;;!!szkoda: ~1W11żtni1J· 1'<.o./ziców' iih 
afy przyMul, zlfl ćwit:JSt:nic, J:tóre daitJ d;;;i1. 
ciom swoim • 

Tr$eti11 przeszkod• 4o ,;bawieni• f,11fodzi: r1.ie~ 
k4r11.01.< mf•rlyob 

CzwarttJ pr~tszkotla • nienrtteczn(l/E 
Pift4 prze1zk@dll; wstyd '"Jnieni11 t/obreto 
S zoittJ przeszked11, i:te tow.irl{ystw~ - 1 

() r„eczach szkodliwjch w t;.owllr~y1twic> zfyc b, 
. rozmowie ; przyJ:la,:;;ie · ( 

Ct;terJ rod:u~e'~fych towarzystw , których si~ 
chro111ć trz<!b11. • - ~ 

~iodma przm:kot/a rlo zfnnvimia mf~dzi, 
tr0żriow .. nia 

OsmtJ przeszk1tl•, nitozptość 
Grzeeh ws:;setęczao/,;, iest rMywitkszy.lfl sie· 

?r~yi.acitl1m1 mf()dości, ( wiicey pot(pia mlQ-
di;i, „iż imze wyst:pki -

O 'mtttnyck skutk4cb grzechnl nieezyrtości 
fr:iylefudy lmierci\ nieszc11ęiJiwe'I tych 1 któr~y 

1i~ nic-c Z)stsści grzechem z11ulzali 
() lck11rstw~cb, nii;~zystolci. A t1.iyprzód, iż po· 

,„z;tba ~i; s1r:r.eciwi11,<, i . Jawfić oipor grze. 
/ ehowi temu w iego po~ztJtkacb 

. j} fQtrz~f;j Sif clm•M ,„:;,czyn 11itCZJSIOlc~ 
""' I „ f • 
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(j rmzycJ: /efantW.1CÓ Ot~b/iWJ.Ch '14 nirczyttiJ! Z O I, 

() polwsa.:h c, im ppkmq,? i kiedy' ~il gra~-
szy W (1 0( !!Si•! • - • . -

:lż nie tif~Ż11a rię ttlitrzedz pol:us, potrzeba się 
wc::.-:fnir: gnt1 w• ć n.1 . potyfzkę :1' pok1~sami: ;<>6'. 

Uw~gi na 11n:i · o1 w.m i e u11':;rl11 w pBk11sacb r 1og .. 
Co f l'ZC'b.1 czrllć, kN:4J /OkllSJ. na ntfJ bić poczy 

n.a ią 
0 ti io>k ~ ńrycb. !Mt1kach, któremi JjlJ.bef zwodzi 

w p9k.;s ich ·, a 0~01Pl1wie mtt•dycb, . 
O biędacb, które się m{ody11J p•zytr.;jieii] w 

pok11 s.icb 
Co trz!tb~ (Z_y~ić p~ zwyci;żoflCJ pok11sie? 
J?1:zyt:tJdy zn.1cztu na11cz.Ji9ce , ia!t potrzeba 
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zwyr,iei::ć' '" l.:'lsf ? z 2 z. 
O prz;s~k1Jdc'b , ·któ;e str'łł•las_,nc mledym .bo 

g utym - . • - · - 2 t 5. 
O p rz„szk~rl.1ch wl,1my1:h szlashcie 13 o. 
O prz~sz~od ·eh w!~snych, młodych Be11eftcyantów 1J4'• 

Rady al.z R ()dzi(ów w uyż:: 1~atc1·yi z! Y· 

C Z .g· S C C Z W A R T A„ 

Ze tnftJdz i po winni naf11:ulował Zb~wiefrla f4. 

n 11 11' mlod ści ic,glJ 
O boii.źni B i :y 
o "'" • Ś;;i B.ż:y 

'O milośd Rodziców 

I 

. O ittszych Ofobacb, które młodzi 
pą O]Cu i Matce • z 56. 

O lw •riof ci - z j 8: 
-~ posf11szeństwie z 5 9· 

. O czy1t rJlci i ; 26 c. 
O wsty zie - z6ł. 
() skr'()mnolci - , 1 6 S'. 
O skro.;nofci w slowt1ch .i w mow.sch 2 69. 
Ó w11tff .acb ięzyk111 ti r1117pr1'ód o przysięg11ch 2 71<· 

. , O obm(j-



o ·1Jriwwi1 
-() przymowkach i zni1wagaeh 
O si.rniu :ewaJqfc_ 
Q Bt.rmstwitt 

. O tf'~t~wofci 
O lag~tlności umys&i prze{iwko ~nitwowi 
Letarstwo tlA Jniew 
() 1okoiu z hli:foim pf':&tdwkJJ :i:w.1du11 l nie· 
· p„r,,iaźniom - . _ • 
() J11rt1w11nin krzywd ęz!!ciwko zmtic ie 
O mi"rości bliini<!go - • . 

• () po1rawi:.hrflter1kiey1 alhq ~sbirź:niu .:&(emu 
cudmmr1 -

O drzyi.nź11i 
O 1raeh i rczrywkach - , • 
O ~c:sorlrti;l przeciwka lak0mstw11 
Q i11lmuźni1 
O pokor1&11 • 

C Z Ę S C P I }f T ~<\. 

() 1r.i1rani11. 1t11n11 

'74'· 
Z I 6. 
: 77. · 
2 7 IC • 
2 80. 
z83. 
& 86. 
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506. 
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' j11l~ ittt rzmi wielkie! wagi obrać 1obk """ 
' $1ci11. • · T11mźe. 

O '1l;a11ch, które sit 1Jwyrzayui1 trafiaif w o-
bforani„cb (tanu · 3 ·3 o„ 

(} śrzodkocb drania rt411u . A nAyprzótl, Ż11 
. tlolmu iy! w mloJ ./ci trz: b• -
Zeby sir po11:ca:1Jcif" oJmmie stan11, myśfr! o 

tym wc.zdnu t1ót.leiy 
O śrz•dk.rcb , lt1óryd.J :.dyć trzeba • kied, si~ 
m'śU o o/,ranill 114nu ·• 

-Co N&JTJić, mailJC e'1ier.i! sobie stan żyej,11 I 
Jr1óre mieł powinni;p,symivtJ ji , od kslrycfl 
. tit Z•1i9g11 rlfdJ w obrt11JiU Sf'Q:JU ' 3 44'· 

_ C•Jli }otrzeba 1l11chAć RoJzfrów w t1m .obi~,, 
11i11 /t(11J#I. „ 
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R11il1 dlA Rolsiców, w1:g,l~/em powolr111i4 sy.ndw 149• 
Maxym' dla R1dzic.ów ·• -
O ,óżnyc/, stant1ch, "'ua1:r~ód • iteit D11, · 

ebownym 3fcl. 
O wielkości 611'ow:fdów i niebelpitfJZtń1tw it11-

11u Duchownego -
6 powe{nniu do stanu D11chowneco 
·O 1tani11 Zakonnym 
Co i.tst st .• n Zakońny? i.dit ieg1 ob&wiizki,po· 

' Żytki 6-c. • 3 72. 
Co t1·zeb.i c::ynil, itJbJ po•nać powoł'11n'ir · J9 ' 

Zllltouu - - '. - -"' , 374'• 
Potrzel>a czas tłdlożył tt4 p~zn.tnie, ieżeli Bóg · 

w.tyw„ ti(J Zdot1u . 3 711. 
O róż n1~b stanaeh ijcia Swieekiega 3 8 1. 

O !toodycyi moźn1ch i rz4dtr.~cycb Tamże. 
O 11rzędacb Sędziów i M111i1trAIÓw 31!9. 
p iyci11 Dwor-skim - · ':' , 394• 
~ st.tnie Zolnierskim 3 9 6. 
O in1zy&b. sttznaeb ŻJci4 Sw~cki01_a 40 3 • 
() ste11ie M11fż~ńikim .+of. 
Co potrru/I• wiruizieć o 1taoir Mdźe1j11'im -406. 
O przyspm1łitniu Lit t.:tr~łbnym do st.anu M11l-

ień1ltiet• 
O st11ni' be::itttnytn 

Jirzmrogi dl.s mlot!,ch, . łtórzy poct:yn11i1J WJ· 
cbodzi6 "" lwia/ y - - -

Czas wyil•i• .z 4:Ue1iństwa i Wllf!U n:1 lwia1, 
n11yniehrJPiecz1Jifyszy • „ • • 

NPy/ierws•e 1tar-ani~ 1nl~d1go na świat pokazu­
i1ce1• sif, .z11clow.anie pr-d'1lt po~ożnolci 417. 

J,(f„JJ Str:ldll: sit j?'IVinie• 8fJOÓ tOWllr'f~JlfVI 4~ I. 
P-o.1r.z: rb11 do iakiey przywif~'ć sir l""J .- 11bJ 

nie tlop11szcJ11af• j1'9Żnow•nia . 43 o. 
Mlodei trasrcb przyczyn w1stru1.! si~ tnllif 4J 1. 

'l'~tr~'"' lis 11r11efi• .&bwi4aiA ,;, w llbl!f'„;„ JU:7U 4! I 
p~ . 
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Pamuba Żyć w 1woi1n st.tnie cnotliwi1 i we· 
dfwg B~g11. 4! ł· 

P1:ty::wyt z11ić się wcze1nit nie WlfJizić rię ctf~· 
''I. ćwiczyć się w niey 4~ r . 

Chwycił 1ię cnBtJ prawd~iweJ, a nic nal>oż . ń-
stw 1 pog11rnego · 43 6. 

l'Gwinien mfo ly t1macniać si: w g~u•1t.twnycb 
o W1er1&e i Rdigii Ientyt1ient.u:b 43 ?· 

-· Potrzeb,1, żeby się '11/ody 11gr1mt&w.il w ;r•· 
wdaeb Chrućci12ń14·ich 4 4 z. 

O frawtfach Chrzdciań1kicb , 443. 
Zb11w~mie iest na)•większf!.y wo;i S,/Jrr.w• 444. 
Zbawieni.: i11it.1pfł niepoiobn11 bn p rncy . Tamże. 
N r.ypitr:wsze st 1ratJic bJć powinne pr,do,~11ć się 

Bogtt 
.)Wie rntJŻtt tJikt być w lasce Bożey, nie t1Miąc sta­

. tecz11eg1 P' zqdsięwzirci11 nigdy ni.• 11brai11ł 
Boga grzt:che:n śmiert:lnym 446. 

(}rzrch lest naywiększym zfy11• Tamże. 
Jl 01więhze nieszczęście ie st, 11mier11ć w g'."ze-

cbu śmitrteinym 4 1-7· 
T~ nieszc:ąŚ!!ie pr~ytr.1fta się i tym~ kt )rzy . 

o nim nie myślfJ - - - Ta'l!Że 
Potrzeb11 r11yślić częst" " śmirrci, o u;izie, i 

wiecssn@ści · 443. 
11otrs:,l>i1 B~g11 służyć z mito!ci iet~ Tamżi.t. 
Sp1'.1W n1uzych reptffl, powinna. być prirwo 

Boski~ · 
SwiaJ sif myli w1 ws:oy1tkicb sw1icb sgiach ; 

pr,1wtlacb - - - -
}?i!tr '1.1ba g1rrlzić r~eczami, dy pn&Jltn~ć ło 

~ . 
ij()g.t . -

() W)'trw an;,, w tlo'1rym • 

l 

I ' / 

/ 
; I 

, / ... 

·. 

, 

449· 


	Nauki O Nabywaniu Cnoty W Młodosci, I Obraniu Stanu Zycia, Na Pięc Częsci Podzielone [...] / Przez X. Karola Gobinet [...] ; Przetłomaczone Dla Młodzi Polskiey Przez X. Martyniana Nafalskiego [...].
	Przedmowa Autora do Czytelnika.
	Podzielenie Xiązki.
	Częsc Pierwsza:  O Przyczynach i pobudkach, które obowiązuią ludzi, aby się brali do cnoty w młodości.
	Częsc Druga:  O Srzodkach potrzebnych do nabycia cnoty w młodości.
	Częsc Trzecia:  O przeszkodach, które odwodzą, i odstręczaią Młódź od cnoty.
	Częsc Czwarta:  O Cnotach potrzebnych Młodzi.
	Częsc Piąta:  O obieraniu Stanu życia.
	Regestr:  Zawieraiących się Rzeczy w tey Xiążce.


